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O ANDRZEJU WYROBISZU -
HISTORYKU I NAUCZYCIELU 

Profesor Andrzej Wyrobisz urodził się 1 O l i stopada 1 93 1  r. w Krakowie, ale 
całe swoje życie zawodowe związał z Warszawą, w tym blisko 20 lat ( 1 969- 1 985) 
stanowiła intensywna praca w Białymstoku mająca na celu budowę naukowego śro­
dowiska historycznego. Magisterium uzyskał w Instytucie Historycznym Uniwersy­
tetu Warszawskiego w I 955 r. za pracę o rzemiośle Paryża w XV w. , zaś sześć 
l at później w Instytucie Historii Kultury Materialnej Pol skiej Akademii Nauk obro­
nił pracę doktorską przygotowaną, podobnie zresztą jak i magisterską, pod opieką 
naukową profesora Mariana Małowista. Nosiła ona tytuł Budownictwo murowane 
w Małopolsce w XIV-XV wieku i w 1 963 r. ukazała się drukiem jako tom trzeci 
.,Studiów z dziejów rzemiosła i przemysłu" . W 1 968 r. Rada Naukowa tamtej szego 
Instytutu na podstawie dotychczasowego dorobku i przedłożonej rozprawy habili­
tacyjnej Szkło w Polsce od XIV do XVII wieku (Wrocław 1 968) nadała mu stopień 
doktora habilitowanego nauk humanistycznych. Pionierskie studium doczekało się 
wysoce pozytywnych recenzj i  na łamach takich czasopism, jak „Kwartalnik Histo­
ryczny" i „Acta Poloniae Historica" .  Profesor nadzwyczajny od 1 97 8  r. , profesor 
zwyczajny od 1 995 r. 

Od czasu ukończenia studiów aż do 1 969 r. Profesor pracował w Instytucie 
Hi storii Kultury Materialnej PAN w Warszawie, gdzie m . in .  kierował Ekspedycją 
Wykopaliskową w S olcu nad Wisłą ( 1 962- 1 967) ,  a następnie na Wydziale Histo­
rycznym Uniwersytetu Warszawskiego . W tym też czasie rozpoczyła się długoletnia 
przygoda i związek z B iałymstokiem .  W 1 969 r. został organizatorem Wydziału 
Humanistycznego w Filii Uniwersytetu Warszawskiego w Białymstoku o kilku kie­
runkach studiów (fi lologia polska z historią i fi lo logia rosyj ska, nauczanie począt­
kowe z wychowaniem muzycznym oraz wychowaniem fizycznym) i jego pierwszym 
dziekanem, a także kierownikiem Zakładu Histori i .  Już wówczas za Jego namową 
przyjeżdżali na zajycia do B iałegostoku znani i cenieni pracownicy Instytutu Histo­
rycznego UW. W tym czasie dbał i osobiście się angażował w zapewnienie moż­
liwości zdobywania magisterium przez najzdolniej szą młodzież na Uniwersytecie 
Warszawskim. Wkrótce wystąpił z inicjatywą utworzenia na Wydziale jednolitych 
czteroletnich studiów magisterskich w zakresie histori i ,  filologii polskiej i filolo­
gii rosyj skiej. W lipcu 1 973 r. odbyły się pierwsze egzaminy wstępne . Równolegle 
zatrudniał nowych etatowych pracowników w Zakładzie Historii ,  także z grona 
historyków skupionych w PAN. Jak nikt inny budował, rozwijał i stale troszczył 
siy o bibl iotek<( wydziałową, mając świadomość, jak ważne miejsce zajmuje książ-
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ka nie tylko w dydaktyce, ale w całej szeroko pojętej edukacj i humanistycznej . 
W 1 975 r. dobiegła ko11ca Jego druga kadencja dziekańska i w charakterze vi siting 
profcssor wyjechał do USA (University of lllinois, Urbana - Champaigne). Po po­
wrocie rok później ,  przejął kierownictwo Zakładu Histori i ,  rozpoczyrntjąc zarazem 
prace nad budową Instytutu Histori i .  1 lutego 1 980 r. został jego pierwszym dyrek­
torem. Wkrótce,  bo już w czerwcu tego roku, społeczność akademicka powierzyła 
mu po raz już trzeci godność Dziekana Wydziału Humanistycznego , którą pełnił 
od l września 1 980 r. Zbiegło się to z aktywnością robotników także B iałostoc­
czyzny, a sol idarnościowy wiatr od morza nie ominął Fi l i i  UW, w tym Wydziału 
Humanistycznego. Pierwszym przewodniczącym KZ NSZZ „Sol idarność" w Uczel­
ni został h istoryk, jeden z naj wcześniej zatrudnionych przez Profesora pracowników 
Zakładu Histori i  - dr Henryk Ruciński, mediewista. W czasie trudnych miesięcy 
stanu wojennego profesor Wyrobisz niezłomnie bronił pracowników i studentów 
przed szykanami i zwolnieniami przez uczelnianą komisję weryfikacyjną, a wobec 
nieustających ataków na jego osobę ze strony KU PZPR w maju 1 982 r. złożył 
dymisję ze stanowi ska na ręce rektora UW prof. K. Dobrowolskiego . Nie oznacza­
ło to w żadnym wypadku mniej szego zaangażowania Profesora zarówno w proces 
dydaktyczny, jak i organ izacyjny Wydziału. Już wkrótce ponownie, choć krótko, kie­
rował Instytutem Historii ( I  III 1 983-30 IX 1 984 ) ,  a we wrześniu 1 984 r. na skutek
usi lnych próśb środowiska nie tylko miejscowych historyków, ale i dużej części ko­
leżanek i kolegów z filologii  polsk iej ,  Profesor Wyrobisz, choć odczuwający pewne 
zmęczenie oraz niechęć oficjalnych decydentów w Fil ii UW, został wybrany na ko­
lejną już - czwartą w Jego karierze - funkcję Dziekana. I tej kadencj i  nic dane mu 
było dokończyć ,  a le  wcale n ic  wynikało to  z wyczerpania spowodowanego wielo­
godzinnymi podróżami koleją  do B iałegostoku przez kilkanaście lat (co zasługuje 
na osobną książkę) .  Ówczesny minister nauki ,  nomen omen historyk z Poznania, 
prof. Benon Miśkiewicz, idąc za namową partyjnych działaczy zarówno z Komitetu 
Uczelnianego ,  jak i Komitetu Wojewódzkiego PZPR, widzących w postawach ta­
kich uczonych jak profesor Wyrobisz - broniących idei wolności uniwersyteckich -
„zagrożenie'' dla edukacj i  młodzieży (sic ! ) ,  odwołał wiosną 1 985 r. z funkcj i  Dzie­
kana Wydziału Humanistycznego Profesora Andrzeja Wyrobisza i jego zastępcę 
dr hab .  Adama Dobrońskiego. Od tamtej pory ustał związek organizacyjny Jubilata 
z naszym ośrodkiem, ale nie ustały ani kontakty osobiste, ani naukowe. Godzi s ią 
przypomnieć że w obecnym Instytucie Historii i Nauk Politycznych Un iwersyte­
tu w B iałymstoku pracuje  dwoje wychowanków Profesora - obecnie już doktorów 
habil itowanych - Ewa Dubas-Urwanowicz i Józef Maroszek. 

Profesor odbył szereg staży, m. in .  w Ecolc Pratique des Hautcs l�tudcs w Pary­
żu ( 1 959- 1 960), w Fondazionc Georgio Cini w Wenecj i ( l  963), w Darwin College 
w Cambridge ( 1 988), zaś w 1. 1 988- 1 989 był ponownie visiting professor University 
of Notre Dame. Nie do przecenienia jest Jego działalność w Towarzystwie Nauko­
wym Warszawskim oraz Polskim Towarzystwie Historycznym, które wyró:i',n iło Go 
najwyższą godnością. tj . członka honorowego. Profesor współzakładał Polskie To­
warzystwo Naukowe AID S .  

N a  osobne podkreślenie  z całą pewnością zasługuje Jego wieloletnia  praca 
w redakcj i czołowego periodyku naukowego polskiego środowiska hi storycznego 
·- „Prze')ądu H istorycznego" (aż do 2006 r. ) ,  gdzie należał do grona najbl iższych 
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współpracowników Stefana Kieniewicza. Wystarczy tylko przypomnieć ,  że w latach 
1993-2002 (tomy 84-93) był jego redaktorem. Od wielu lat zasiada także w redakcj i 
innego wiodącego czasopisma „Kwartalnika Histori i Kultury Materialnej" .  

Trudno tutaj w krótkim szkicu wstępnym przedstawić szczegółowo bogaty do­
robek naukowy Jubilata, znaczony w chwili obecnej bli sko 500 pracami, opubliko­
wanymi w kraju i za granicą, czy też udziałem Profosom w l icznych konferencjach 
i sympozjach . W moim przekonaniu można wyróżnić co najmniej trzy, jeżeli nic 
cztery, większe obszary badawcze dostojnego Jubilata. Od początku pociągał Go 
szeroki wachlarz problematyki związanej z dziedziną wytwarzania i użytkowania 
dóbr materialnych późnego średniowiecza i wczesnej epoki nowożytnej ,  zaznaczo­
ny m. in .  dwiema książkami w 1 963 i 1 968 r. oraz udziałem w tomie trzec im syntezy 
Historia kultury materialnej Polski ( 1 978). Od lat siedemdziesiątych w pi sarstwie hi­
storycznym Profesora dominuje problematyka struktur społecznych i gospodarczych 
miast i miasteczek, w tym prywatnych (m. in .  Rola miast prywatnych w Polsce w XVI 
i XVll wieku, „Przegl<1d Historyczny" (dalej :  PH) 1 974; Male miasta Polsce w XVI 
i XVll wieku [w : J  Miasta doby .feudalnej w Europie .frodkowo-wschodniej. Prze­
miany społeczne a układy przestrzenne, Warszawa 1 976;  Typy jimkcjonalne miast 
polskich w XVI-XVIII w. , PH 1 98 1  ) . Z innych kierunków badawczych trzeba też 
wymienić obszary poświęcone rodzinie, jej podstawom demograficznym,  gospodar­
czym i materialnym warunkom jej bytu (znakomite teksty: Rodzina w mieście doby 
przedprzemysłmvej a życie gospodarcze. Przegląd badmi i problemów, PII 1 986;  
Swropolskie wwrce rodziny i kobiety - żony i matki, PH 1 992), a także badania 
z ostatnich lat dotyczące gru p  społecznych , które nie przyciągały dotąd większej 
uwagi badaczy (m. in .  Subkultury w miastach Europy wczesnonowożytnej. Zarys 
problematyki [w:]  Biedni i bogaci. Studia z dziejów społecze1istwa i kultury ofiaro­
wane Bronisławowi Geremkowi w sze§ćdziesiątą rocznicę urodzin, Warszawa 1 992; 
](J/erancja, nietolerancja i przesądy w Europie .fredniowiecznej i nowożytnej. Bada­
nia nad historią homoseksualizmu, stosunkiem społecze1istwa do homoseksualistów 
i udziałem homoseksualistów w kulturze, PH 2007 ; Odmie1icy i.fałszerze, PH 2008). 

Wszystkie one charakteryzują się nic tylko szeroki m i krytycznym spożytko­
waniem stosownych źródeł, ale też każdorazowo wybornym odwołaniem się do 
najnowszej międzynarodowej literatury przedmiotu , co znowu nic jest takie częste 
w naszym środowisku. 

W Białymstoku Profesor wykładał przede wszystki m histori9 nowożytną po­
wszechną i Pol ski oraz histori9 sztuki; prowadził proseminarium i seminarium ma­
gisterskie .  B ył animatorem ważnych dla młodego. kształtującego si9 środowiska 
inicjatyw naukowych. jak np. ogólnopol skiej konferencj i naukowej , .Pol ska czasów 
saskich" (kwicc ie1't 1980 r.). Część prac magisterskich powstałych poci Jego kie­
ru nkiem dotyczyła naszego regionu i została opubl ikowana w tomie przez niego 
zredagowanym (5'tudia nas spolecze1istwem i gospodarką Podlasia w XVI-XV/li w. , 
Warszawa 198 1 ), w którym zamieśc ił także własne obszerne opracowanie pt. Pod­
lasie w Polsce przedrozbiorowej. 

Profesor Wyrobisz był wówczas i jest po dziś dzień - co pragnę podkreśl ić -
dla nas, których zatrudn iał przez caly ten czas w Zakładzie Histori i ,  a następnie 
w Instytucie Historii i którzy Go znali dłużej ,  niedoścignionym wzorem nauczy­
ciela akademickiego i prawego człowieka. Zawsze perfekcyjnie przygotowany do 
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zajęć, które były prowadzone w sposób jasny i przystępny dla młodego słucha­
cza, a przec ież w żadnym stopniu nie oznaczało to spłycenia wykładanych treści .  
Nie ukrywajmy tego, zajęć często niełatwych w odbiorze, gdyż Profesora zawsze 
interesowały procesy społeczne i gospodarcze, a nie pojedyncze oderwane i nic po­
wiązane ze sobą szczegóły. Profesora Andrzeja Wyrobisza cechowała też postawa 
dużego szacunku dla młodszego pokolenia i to zarówno młodszych pracowników, 
jak i studentów. Ale Profesor znany był także ze swojej bezkompromisowości dla ob­
łudy czy cwaniactwa, a także zwykłego n ieprzykładania się do pracy dydaktycznej 
i naukowej .  Ceni l iśmy wówczas i cenimy do dzisiaj Jego głęboką uczciwość i obiek­
tywizm oceny naszych działań . To On wpajał w nas obowiązkowość,  punktualność 
i odpowiedzialność za własne czyny i słowa. W postawie nauczyciela akademickie­
go, naszego przełożonego, nie zabrakło nigdy Jego pomocy i życzliwości .  Nawet 
w tak trudnych momentach, j akim były hospitacje zajęć, miel iśmy świadomość, że 
obok wskazania nam naszych braków czy potknięć, Profesor zauważy i podkreśli 
także to wszystko, co było w nich dobre.  Obok wielu innych umiejętności uczyli śmy 
się od Profesora czegoś, co zapadło w naszych sercach i umysłach bardzo głębo­
ko i na co każdego roku wiosną czekal iśmy z niecierpl iwością - zaproszenie do 
udziału w terenowym objeździe naukowym pod Jego kierownictwem. Podczas tych 
objazdów po raz kolejny mogl i śmy podziwiać erudycję Profesora z zakresu h istorii 
budownictwa czy historii sztuki 

To Jemu zawdzięczamy poznanie historii dziesiątków miast i miasteczek, ich 
rynków i ratuszy, kościołów parafialnych i klasztorów, setek innych zabytków kul­
tury materialnej rozsianych po całym kraju ! Owe objazdy stanowiły też okazję do 
poznania Profesora jako człowieka, wspólnie z nami jedzącego posiłki, nie szczędzą­
cego czasami zabawnych dykteryjek z życia uniwersyteckiego, a czasami polecenia 
kierowcy odjazdu mającego uświadomić spóźnialskim, że czas należy szanować . 

Wielce Szanowny i Drogi Profesorze ! W 80. rocznicę Pańskich urodzin prosimy 
przyjąć płynące z białostockich serc życzliwe i serdeczne ad multos annos. 

W i mieniu Redakcj i 
Cezary Kuklo 
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AJlEr ll35IPHOBP-I 
IrrcTbITYT ricTOflhii HAH Gcnapyci ,  MeHcK

.Il3BE KAP AJIEBbl I "YOPHA51 JIErEH.IlA" 
ITAJih5IHUAY (ITP ABJIEMA MIMKYJibTYPHbIX 

KAHTAKTAY Y 3ITOXY P3HECAHCY) 

HpaóJieMa KYJihTypnara y3aeMa,n3eRnirn 

KynLTypnae y3ae11,rn,n3e51mre rrpLmoiniuL .ua y3uiKHeHH5f HOBLIX KYJILTYPHLIX 

cpOpM. I'::na a,n6Lmaeurra rrpa'3 3aIIa3Ll'IaHHi, CTBap3IIHe HOBLIX Bepcifi KaHcepBaULii, 

KaJmepcii. 3n:apacuua i TaKiM 'lLUrnM, IllTO Mi:lfmyJILTYPHLrn KaHTHKTbI l\IOryuL He 

J\aUb Hi5!Kara 3cpCKTY 1. 
Hafiuoy·mLrn n:acne.uanauui rraKa3BaIOUL, WTO J1LICKP3.flLITanmrae rranmrue 

"KyJILTY])HbI yrrJILiy" napTa '3ałvrnHiUL T3pMimtM "KYJILTYPHLI ,llhrnJior" - y llibI­

poKafi ricTapLI•mafi rrepcrreKTLIBC y1aeMa.U'3C5IIIIIe KYJihTYP 1ay)K.llhI .ui,rnnari•rnae. 

IIacJI5! rrcpwi,rx 3Tanay 3 rrarrepaMemrnfi aKTLrynacuro Taro, XTO rrepaJwe, i Ta­

ro, xTo rrpLruae, rracne rreprnara anaJro.uaHH5! inrnail: uonafi, •ry)Koe po6iuua cBaiM, 

nan:.uaro•rLIC5! TpanccpapMaULii i '-IaC'ra Kap3HHhIM LihIHaM 3M5III5IIO'ILI cnoil: Bo6pa32. 

XapaKT3pHa5! pi,rca rra.uoforafi ciTyauLri -- .ULrnnor KYJILTYP cyrrpanan:)Kaerrlla uapac­

THHHCM HerrpLIXiJILIIacui .ua Taro, XTO Ha.u iM .uaMiHye. y .ua.U3C!IbIM Bbrna.uKy, .ua­

lliiHye KYITLTypua. Hacryrrne 3Tarr nocTpafi 6apauL6Lr 3a .uyxoyHy10 uc3aJie)Knacn1> . 

. l'.'fOM3HT, KaJii T01I, XTO !Ij)hIMay CTPYMCHh T3KCTay, panTaM 3Mmrne 5!1'0 KipyHaK 

.ULI po6i11ua. ix aKThIYHhIM TpaHCJI5!TapaM, cyrrpa.na.u)Kaeuua BLI6yxa.M HaULI5IIIaJib­

nau ca111aCB5!,llOMaCUi i j)OCTa.M BapO)KaCIIi ,na JiaMiHaBaymara pa.Hen YJI3eJILHiKa 

JILrnJiory3. Air6Lrnacuua 6ynT rrcpLrcpepLri cyrrparrL I13HTpa KYJILTypuara ap3any. 

ATpLr11minaerma, UITO a.uuoil 3 TLirranari•mhIX pLrcay KYJILTypHara JJ:hrnJio­

I'Y ccuL aciMeTpLFmacnL J.Ihrnnari<rnara napTucpcTna. Binapmicnh i achrnTpLrn 

- a6aB5!3KOBhrn 3aKOHhI na6ynonhr p3aJihlmfi ceMi5ITLr•mail cicT3Mhr4. Ha na'-raTKY 

1 I. Kabzi6ska, Człowiek nu pogmniczn kulturowym, ,,Kwartalnik Historii Kult ur y Material­
nej" 2006, nr :1-'1, s .  271 . 

2 10. M. JioTMan, llpo6.1te.Ma 1311.3aumui1cx:o20 B.1t1wuw1 ua. pyccx:y10 x:y.1tbm.ypy e muno.1to2u'l/.C­
cx:o.i.i ocBellieuuu [w:] flu3a.nm= u Pycb (rraM�TH Beph! JlMnTp11cBnb1 JI11xa'reBoii. 1 937-1981)  / 
CocT. T. B .  Km13eBCKllil, M.: I-IayKa, 1 989, s. 228.

3 Ibidem, c. 232. 

4 IO. M. JioTMaH ,  Ce.Muocrfiepa.. CTI6 . :  I1cKyccTBo-CTIG, 2000, c. 2 5 1 .  
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nhrnJiory TOM 6oK, 51Ki na.11iuye, nphmicBa.e ca.6e II3HTpa.Jihny10 na1iilhIIO y KYJih­

Typua.M npacTOphI, HaB513BaIO'-IhI p3UhITiieHTaM CTRHOBim•m nephlcpCphli. r3Ta51 Ma.­

n3Jih 3a.CBOMBa.euua iMi, i 51HhI caMi c516e a.u3HhBaIOUh na.no6nhIM 'IhIHaM. Ane )K 

na. MCphI ua6Jii)K3HH51 na KYJihMiua.uhIMHara MOMa.HTy, "nona.51" KYJihTypa na'-Ihmae 

CllB5Ipn)Ka!Ih CBaIO "cTapmKhITHacuh" nhl Ilp3T3Hnana.uh na. U3HTpa.JihHYIO mnillhIIO 

y KYJihTypnhIM cneue 5. lcToTHhIM ecnh Ta.Kea.Ma Toe, mTo nepaxon351'-IhI 3 na3i­

Ilhii p3HhmieuTa. y na3illhIIO TpaucJI51Tapa, KYJihTypa. BhIKinnae y cicT3MY KYJih­

TypHa.M IIhIPKYJI51Ilhii 3Ha•um 60JihIIIYIO KOJihKaCUh T3KCTay, '-IhIM TOe, IllTO 51Ha 

ycMaKTamt y MinyJihIM i, na Taro )K, naIIIhipae npacTopy cnaMro 'J3n3e5IHH51. TaKiM 

'IhIHaM, ynapnauue 3nemnix T3KCTay BhIKOirnae pomo n3cTa6ini3aTapa i KaTani3a.­

Tapa, nphrnon3iuh y pyx ciJihI M5IcnonaM KYJihTyphI, ane 3yciM He nan1rnm1e ix. 

I TaJih1 y p::mecaucua:ił Eypone

Ha na'-IaTKY XVI CT. Ha AnenincKaM naynhlcne npa)KhIBa.Jia. KaJI51 1 0  MJIH. •mJia­

BeK 6. Y TOM •me, 5IK HaceJihHiHTBa yc51ro B5IJiiKara KH5ICTBa lliToycKa.ra naJii•rnaJia

1 MJIH. 600 ThIC. 'IaJiaBeK; y IloJihlll'-Ihl )K )KhIJIO KaJI51 3 MJIH. 'IaJiaBeK 7. 1TaJii51 M51-

)KhJ XV-XVI CTCT. Y5IYJI5IJia ca.6oM anHy 3 caMhIX yp6aHi3aBaHhIX KpaiHay Eyponhl,

Han3yua, anpa3y nacJI51 Hin3pnaunay. Y aco6uhlx p3rienax, aca6nina ua Iloyua•IhI,

KaJI51 'IB3pni yc51ro Ha.cenhniuTBa )KhIJia y rapanax. HeKaTophI51 3 r3ThIX rapanoy 

6hIJii BCJihMi 3Ha'-IHhI51 na KOJihKacni )KhIXapoy - uaceJihHiHTBa HeanaJI51 nac51ra.ila 

1 50 ThIC. 'laJia.BeK, Beuenhli i Minaua 3Bhllll 1 00 ThIC., reuy51 i <l>nap3Hllhl51 - an 

60 na 100  ThIC. PhIM, nap3'-IhI, ca cnaiMi 50 ThIC. Mecui•mMi, Bhlrn51nay cuinneM. 

A y aHThI'IHhI51 •mChI iMnepaTapcKa.ra nephl5Iny y iM )KhIJIO KaJI51 1 MJIH. qaJia.BeK! 

haJih5IHUhI 6hlni a6caJIIOTHhIMi Jiin3paMi y MeTanaanpanoyuhI, yuinepciT3UKa.M 

anyKanhli, noBhIX a.pxiT3KTYPhI (ca.KpanhnaM i a.6apowrnM). Ba ycix raHnJieBhIX

U3I1Tpa.x <l>JiaII,llphii 6hIJIO MHOCTBa iTa.Jih5IHCKix Kynuoy. bOJ!hlll 3a 1 /3 3KCI1ap­

TY aurJiiMcKaM noyHhI 3Ha.xon3inac51 y ixHhIX pyKax. 5InhI 3ai'1MaJii Kmo•mBhI51 

na3iuhli y 3KanoMiUI>I lcnanii i cpinancanaM ccpephl <l>panuh1i. ToJihKi na MmKhI 

XVI i XVII CTCT. iTaJih5IIIUhI cTaJii nacTynona ry6JrnI(h cnaio ponro na cycneT­

HhIM phIHKy8. 

Iloynhl ceMi51Thl'IHhI UhIKJI KYJihTypnara nhrnnory p3aJii3yeur(a y ricTophli 

3yciM ue 3ay)K.llhI. Ane y3aeMan3e51uue iTaJih5IHCKaii i cppam(y3cKaM KYJihTYP na 

npau51ry XVI-XVII CTCT. nae naM IliKaByIO Mar<IhIMacrih npaca'lhlllh po3Hhrn cpa-

3hI nano6na.ra npan3cy. 

Y 3noxy P3necancy iTaJih5IIICKa51 KYJihTypa aTph!MaJia y Eypone naMinyro'Ihrn

Tia3iuhli. He TOJihKi iTaJih5IHCKae MacTauTBa i iTaJih5IHc1rne mtnyKa, ane TaKCaMa 

iTaJih5IHCKi51 nphIHU3ChI i KapanCBhI ynphirQ)KBaJii CTaJiirlhI EyponhI. Po3nhrn rpani 

5 Idem, Ilpo6Jte.Ata BU3aumuuc1wco BJtUH'ltUH . .. , c. 229.

6 J1cmopwr Eaponbt. T. 3: OT cpe;uieBeKOBbSI K HOBOMY BpeMmrn (Ko11eu XV - nepBa.a rronoBHHa 
XVII B . ) . MoCKna: HayKa, 1993, c. 88. 

7 W. Pociecha, Królowa Bona (1494-155'1). Czasy i łudz·i Odrodzenia, t. 3, Poznań 1 958, s. 1 0. 

8 Hcmopwr Eaponbi, T. 3 ,  c. 9 1 .  
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ancnincKa1l: rrpb1cyTuac1d yBaca6mmi ca6oii iTaJIMIHCKiH IOBCJripbr i iTaJibHHCKiH
KapnbmaJibI. <l>paI IItY3CKi KapaneycKi nnop, ycH cniTa KapaJieBbI KauHphIHbI MenbI­
'lbI (cpp. Catherine de Medicis ) - 1·mui 6ynycmra KapoTKa'laconara rrnpaJIH P3'IbI 

IIacrraJiiTaii reupbIXa BaJiya i uana3paBaHM HeKaTOpbIMi ricTOpbIKaMi i rry6JiiU:bI­
CTa.Mi HK iniuhrnTapKa pa3Hi ryrenoTay y BapTaJiaMceycKym no•r 24 :arniynH 1572 r., 
- pa .3MayJIHJia ua-iTaJibHI ICKy. Ha BHCCJibHbIM nipy renpbixa Banya i KarwpbIHbI 
MenhI'IbI iTaJibHHCKiH rronapbI yrrepUibIHIO rra.3naeMini cppanuyJcKi nBop 3 HOBbIM 

,rpcepTaM 3 ca.naninbI i inhny - r:na 6bmo rrepUiae Mapo:lKa.uae. 

Ane iTaJibHHUay i Henanm6niBani - 3-3a ix rraycionHaii rrphlcyTnac1d, Mail:­
CT3pCTBa, KnanicpiKailbIIO, TanenTay. Y XVII CT. yBaca6neuHeM TaKoii "naponuaii

nemo6oBi" y <l>pmIIlbii 6bly Kapnbman ll:lKynie Ma.3aphrni (iTaJI. Giulio Raimon­

do Mazarino; cpp. Jules Mazarin) - rrepUibI MinicTp cf>pauuhri 3 1 642 na 1661  rr.

Ma3aphrni cTay repoeM Mnorix MeMyapay cBaiiro •racy. 5Iro 3BbI'-miina arricna.IOUb , 
srK '- xiTpara i UhIHiLI1mra, ane TaneuaBiTara i anyKaBanara. cf>pancya n::i 

J1apoUicpyKo TaKiM qhnmM xapaKTapbI3aBay KapnbI1mna: "Po3yM srro 6h1y Uibipo­
Ki, rrpa!laBiTbI ,  uarroynenhI nancTyrrcTBaMi ,  xapaKTap rnyTKi". Ma3aphrni 3na6h1y 
BsrnoMaCilh TaKCaMa 5.!K MC1l3I H\T i 6i6JiiHcpin, a HrOHhl KHira36op rraKJiay rra•mTaK 
Harrhrnnanhnaii 6i6niHT3 1lLI cf>panuhli. IIepUibI MinicTp Ma3aphrni 3HaeMbI '-IbITa­

LiaM nano.nne anarITypnara pal\mny AneKcan,npa ll3IOMa "Ilpa3 nBauuauh ranoy". 
JliTapaTypnhI no6pa3 Ma3apblni nanoni 6ni3Ki na p::ianI>nara, ane ll3IOMa yce :lK 
na.,llay 5.!MY HeKaTOpbrn 6ycpanannLrn phICbI. 

3acBo1maune cppanuy3cKaii KYJibTypaii Beni3apnaii KOJibKacr1i pa3Ha)KaHpaBhIX 
T::>KcTay cyrrpanan)KaJiacH iMKHenneM rrepaanoneuh iTaJibHI ICKi yrrnhly, 3B51pnyuua 

na I HlUbrnIIaJibHbIX 1rnpa.ney, y TbIM JiiKy i na a.HTbl'II Iacui , rra36HraIO'IbI iTaJib51HCKa­
ra rrac51p3,nni1nna. An6blyc51 canpayJJ:HbI nepanapoT - p::mecancnM KYJibTypa 6hIJia 
1rnuI >rnHani3anamUI i rrpa3 CTO ranoy pa3ninicH cppanuy3cKiH KnaciuLI3M i AcneT­
uiu:Tna. Hananeii nacTyrriy rrepbIHn MOUHara y3n3e51HI I51 cppauuy3cKaii KYJibTYPbI, 
cppauuy3cKix in::iii i cpinacocpii na I Taniro. Arracpeo3aM r3Tara upau::icy MO:lKHa ni­
'IhIIlb iTaJihHI ICKiH rraxonbr Hananeoua.

3ana•m 6ynyqaii cyp'e3naii upauhl rrpaanani3anauh ynech crreKTP y3aeMan3e­
murn rraneBay iTaJibHHCKara P3lrecancy i KYJibTypnbix TpanhlUbIM y BHJiiKiM KnHCT­
ne J1iToycKiM. Ane eCUb neKaJihKi Ba:lKHbIX iMenay, SJKiH MOryUb CT3Ub KOHTpIIyHK­
TaM ,rvrn a,llmocTpanamrn r::iTaii T3MbI. 

Bona C<t>opa;a: Kaprumna-ąy:>Ka3eMKa 

lla•rKa MiJiaHCKara repuara ll11rnnaui raneaubl Ccpopu:a Emm, 5.!KM y 1 5 1 8  r. 
cTaJia :lKOIIKaii 1rnpan51 IIOJ1bCKara i Bsrnirrnra KHH3sr niToycKara )KhrriuonTa, ynaii­

UIJm y ricTopbIIO SJK n eapnbmapnaH , ynannM i neanna3na•rnM aco6a. 
Y )KO rrpbI ye31ne y cnaro uonym ai'ITibII IY Bony cyrrpanan1Kana cBiTa 3 300 

iTaJihHmray9. I MenaBiTa :lKb1u11enhI cTLIJib Bonbl na KpaKaycKiM nh1 Bineu-

9 PyAJiuKi 3. ITonhcKi11 Kapa.JJCBhI. Bona Cctiopua A'Aparou - ApyrM )KOHKa l:KblriMOHTa 
CTapora, "Crra.n;ąhma" 1 994, N� 2 .
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cKiM nBapax crrphrąhrn1yc5.1 na rraIIIhlp3HH5I IIIMaT 5.!Kix KYJihTYPHhrx T3XHi'-r­

Hhlx nac5IrHeHH5IY, crra)l(hIBeuKix rrphrXiJihHaCU5IY 3rroxi P3H3CaHcy, y ThIM niKy 

i y KyJiiHapHhlM Memo, crra'-IaTKY TOJlhKi HaHBhllll3HlllhlX aphICTaKpaThląHhIX KOJiay 

IloJihIII'-IhI i BKJI. Haii:6oJihIII 5.ICKpaBhIM HOBayB5In3eHHeM 3rroxi Bonhl niąhluua ca­

JiaTa i inIIIa5I raponnina, a TaKcaMa YB5In3enue y KaphICTaune Bin3JihUy. 

Ane C5Ipon Konay naniThrKay i yBoryne IIIJI5IXThl naii:6oJihIII a6M5IpKoyBanac5I 

iMKnenne Bonhr y3Mauniuh naniThl'-IHYIO ynany i 3KanaMi'-rnyro MOU Manapxii. 

KapaneBa aTphlMaJia an )KhlriMonTa 35.!MeJihHhrn nanauni nhl iniuhrnBaJia rre­

parn5.1n rrpaBa TphrMaHH5I iHIIIhlMi cpeananaMi racrranapcKix (B5IJiiKaKH5ICKix) 35.1-

MeJih y B5IJiiKix Kn5ICTBe. Y Bh!HiKy, Bona 3nonena CKaHU3HTpaBauh y CBaix py­

Kax, naii:nepUI y Benapyci, TaKi5I BOJiacui, 5.IK Ko6phlHCKyro, IliucKyro, KneuKyro, 

ParaąoycKyro, illapaIIIoycKyro Bepacueii:cKara naBeTy, A6oneuKyro ApIIIancKara 

rraBeTy, A35Iphllll'-IaHCKYIO Biue6cKara naBeTy i inIII. Bona TaKCaMa BhIKyniJia ra­
pan3eHCKae CTapaCTBa nhl B5Ipnyna y cynOBhlM rrapanKy y CKJian B5IJiiKaKH5ICKix 

ynanauu5.1y Mnorix 35.!MeJih, 5.!Ki5I po3HhIMi IIIJI5IXaMi nphr.u6ana MarnaT3phrn B5Ini­

Kara Kn5ICTBa. qaMy aKThrynacuh Bm1hl y B5IJiiKiM KrrnCTBe JiiToycKiM i, uaii:nepIII, 

Ha T3phlTOphli Benapyci, 6bma TaKoii: B5IJiiKaii:? Bo MeHaBiTa TYT 3acTaBayc5.1 TaKi 

B5IJiiKi racnanapcKi (B5IJiiKaKH5ICKi) naMeH, 3a anHayneHne i p3cpapMaBauue 5.IKO­

ra y35.1nac5.1 KapaneBa. I r3Ta 6h!JIO MeHaBiTa p3cpapMaBaHHe, 60 y racnanapcKix

MaeHTKax yBon3inic5.1 nphIHUhITihl iHT3HciyHara B5In3eHH5I racnanapKi (MeJii5Ipauhl5I,

nanenIIIaHhI ceBa3BapoT) , y3MOUHenara, ane yHapMaBaHara nanaTKaa6KJianamrn.

51K naKa3ana npaKThIKa, p3cpopMhI BoHhl cTaJii np3nronhl5IH na MaIIITa6Haii: Banoą­

Haii: naMephr 1 557 r., npaBen3eHaii: y n35Ip)l(ayHhIX MaeHTKax y)l(o 5.le chrnaM >Khlri­

MOHTaM AyrycTaM, i na Kanua XVI CT. nphlH5ITaii: 6oJihIIIacuro 3eMneynananhHiKay.

Ane )I( TaKa5I aKThiyHacuh )l(aHąhIHhl, H5Ixaii: i )l(OHKi ynanapa, iIIIJia Hacy­

nepaK ynanuaii: TpanhIUhli - nonhcKaii: i, 6oJihIII KaHcepBaThryHaii:, niuBiHcKaii:. Pa­

Heii: KapaJieBhl i B5IJiiKi5I KH5IriHi He BhIKa3BaJii IllhlpOKix naniThl''!HhIX aM6iUhlH, 

3anaBaJihH5IIO'-IhIC5I, ranoyHhIM '-lh!HaM, n3eii:Hacuro KYJihTypHa-p3niriii:uaii:, IIITO 3a-

65IcneąBana iM nanyn5IpHacuh i yn35I'-IHacuh nan.uanhIX 10• BoHa )I(, uaanBapoT, pa3-

npa)l(H5IJia cBaeii: aKThiyHacuro MHorix: MarHaTay npara6c6yprcKa:ii napThli, 60 6hr­

Jia aHTaraHicTaM ra6c6yprcKara yTIJihlBy; ycro IIIJI5IXTY npaeKTaMi racnanap•IhlX 

p3cpopM nhl iMKHeHHeM na Y3MauHeHH5I TpoHy; ycix pa3aM - 3Hoy-TaKi nhrnaMi'-!Ha:ii 

racnanap'-ra:ii n3e:iiuacuro i naBeJii'-I3HHeM racrranapcKara naMeHy, 5.!Ki ycnph!Mayc5.1 

5.IK 6a3a MOUHa:ii ynanhr. I1ano6HM nparpaMa a6yn)l(ana nana3pouacuh IIIJI5IXThl 

i a6yp3HHe MarHaTay. Y B5IJiiKiM Kn5ICTBe ranoyHhIM aHTarauicTaM BonhI 6hry ni­

n3p "cenapaThICTay" Anb6phIXT raIIITOJihn, KaHUJiep i BiJieHCKi BMBona an 1522  r. 

Bona pacna'-raJia cynpauh 5.lro H5IMaJia cynoBhlX npau3cay, iMKHyąhIC5I B5IPHYUh an 

5.lro MaeHTKi. Y ce r3Thl5I 35.!MeJihHhrn cnp3'-IKi naBani nancTaBhl raIIITOJihny a6Bina­

BaąBaUh KapaneBy y napyIII3HHi npaBoy i nphlBiJie5Iy B5IniKara KH5ICTBa. 3 iHIIIara

6oKy, MeHaBiTa BoHa nacTMna, Ka6 Kaponh >KhlriMOHT nay yKa3aHHe rrepaKnacui 

I CTaTyT BKJI 1529  r. ca cTapa6enapycKa:ii MOBhl Ha nauiHy, IIITO anpa3y 3pa6i­

Jia r3ThI rrpaBaBhI TIOMHiK arynhłraeyparre:iicKiM nac5IrHeHHeM. Boch )l(a Ha HepBhl 

n3e:iiHi'-raJia TaKcaMa Toe, IIITO BoHa ynnhrnana Ha CBa:iiro My)l(a-KapaJI5I i Toii:, na-

IO M. Bogucka, Bona Sforza, \Vrocław - Warszawa - Kraków 2004, s. 255.
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no6na, rrp1>1cnyxoynaycR JJ.a 5re. TaKiM 'IhIIIaM, cRpOJJ. naihJH)KHełm1hrx rrpbFibIHay 

nerrpbIXiJ1b!IaCIIi 11a BOHbl l\IO)KHa BhIJ1Y'-lbillb Tpbl, IIITO 5!III'-!3 y CBOll 'IaC 3pa6iy 

51Hyrn Ta36ip: 'Iy)Ka3el\1Ka; Ka6eTa, RKaR y11renmaeuua y mmiThrKy, rrphrxinhHiua 

)'31\-rannemrn ynanhr MaHapxa 11. 
"lłopmlR rrereHJJ.a" BoIIbI rra'-rnrra y3niKaUb 5!III'I3 rrpbr )KbJUUi KaparreBbI. Y )KO 

y 1530-40-x ra.uax 315IYJIRJiiC5! BepIIIbI i anaHiMHbI5! rraCKBirri, JJ.3e IrnBaT iHT3JieKT 

BoHbI rrnJJ.aBaycR rraJJ.a3pO!IblllI, a y qmpMe Kam11116ypy CUB5!PLJ:)KaJiaC5!, IIITO y Kpai 

_yrramtpbIUb ne Kaporrh ( regnavit ) , arre KaparreBa ( reginavit). JlacuirrHhrn )KapTayHiKi 

rrapaynoynarri Kapaneny 3 naneJibCKiM UMOKaM, RKOMy, RK MhI rraivuITaeM naBOJJ.Jie 

neren.uh1, rraTpa6aBarricR yce HOBhrn axBRpbr. IIano6Hbrn BeprnhrKi narnh1parricR na 

yce1l: Eyporre i TparrrrRrri, nanphrKnan, na rrin3pa P3cpapivmuhri Map11ina JIIOT3pa. 

IlaKyJih niTapaTapbI 6aBiJiiC5! CJIOYHbIMi amo3i5!Mi, CRpon 3Bbl'IaHHaii IIIJI5!XTbI 
KPY)KhIJ1i 'IYTKi rrpa BoHy RK npa :lI<axrriBym CBRKpyxy, 51Ka5! npa3 aTpyTy 3B51Jia 

y l\rnrirry a60JJ.BYX CBaix H5!BeCTaK - Jii3aBeTy ra6c6yp)KaHKy i Bap6apy Pamini­

JI51IIKy. Y)KO na3Heii: nancKi nynub1ł1 Jl)KaBani Annp3a KanirapbI, anicBaIO'-IhI na rra­

'IaTKY cBaiiro 3Haxon)KaHH5! y P3'IbI IIacrrarriTaii: ne naii:nernnhrn cTacyHKi CT3cpana 

Ba.TOpbrn i ramibI 5IreJIOH, naJJ.Kp3CJiiBay, IIITO KapOJib acu51parayc51 CBaeii: )KQHKi, 

6moTibIC5! aTpyTay, "ivrncTmrTBaM RKix TaK no6pa BaJioJJ.arra KaparreBa BoHa, Re MaT­

Ka" 12. IIano6HbI no6pa3 Bonu aKa3aycR BeJihMi 3anaTpa6aBaHhIM, rnTo 3a6Rcrre'Ibl­

mt Rro :lI<bIBJ'Ia.Cilb. Y aLJ:HhIM 3 rrarriTbFIHbIX rricToy '-racy Ileprnara 6ecKa.paney51 

MQ)Kl!a 6bIJIO npa'-Ib!Ta.I[h, IIITO "i CeIUI5! y HaC 5!III'l3 BeJJ.aIOUb inlJ1b51HCKi51 IIITyKi, 

5lKiR nphmccrra 3 ca6oro Bona" 13. Il3yna, B51JIOC51 TYT npa RLJ:hI. Ilano;r1rre ycnaMina.y

Am,6pbIXTa CTanicnana PaJJ.3inina Kaporrh Ynan3icnay IV Ba3a, TaKcaMa na npbr­

KJia.JJ.3e bOHbI, 3H.CUeparayC5!, Ka6 51I'OHfl5! yJiaCHa51 )KOHKfl He IIaluIIJ1fl IIIJI51XaMi CBaeiJ: 

naII5!j)3JJ.HiI[hI i IIC IIfl'-IaJia 6 Bhr6ynoyBaUb CBOll YIIJibIY y ciCT3Me KapaneycKara JJ.Ba­

pa. 14. A y ny6niUhICTbIUbI 3a 'Ia.CaMi 1mcTyrrHiKa Y nan3icnaBa, 5Ina Ka3iMi pa, Bona 

nphrraJJ.Bamtc5r no6cv1 3 i11rnhrMi "3JihIMi Kapanena11i", cynoJihHml: pbrca.ii: RKix 6bma. 

Toe, rnTo 5IHhI - 3aMe)KniuhI. AyTapbI cRp3n3inhr XVII CT„ crrachmaro'-IhICR y ThIM 

JiiKy i Ha npbIKJiaJJ. bO!IbI, TaK i MepKaBa.Jii - XTO 3ayromra. y36ara.<rnycR HaUhI5!­

naJibHhIMi CKap6aivri, "IICJ\II[bl, iTaJ1b5!HUbI, cppaHI!Y3bI"' ane TOJ1hKi He ypaJJ.)K3HUbI 

P3'-lbI IIacrrnniTml: 15. 
IIa'Ihnrcuo'IhI all. ;rrpyrołi naJIOBbI XVI CT. JJ.JI51 6onbrnacui IIIJIRxeuKa.ii cynoJih­

nacui Kapa.nena Bona Mena neraThIYIIhI B06pa3 . .tv1epKaBaJmc51, IIITO Rna, MaynRy, 

J'3cłmiTrnJia ne y Jl35!p)KayHhIX inTajJ3cax IloJibIIITihI i BKJI, a npbI I'3ThIM 'IaCTa 

11 J. Tazbir, „\Vłoszczyzna" w Polsce [w: ] .J. Tazbir, Sarmaci i świat. Prace wybrane, t.  3,
Kraków 200 1, s. :rn2-<3G3. 

12 Monurnenta Polonia Vaticano, t. IV: loannis Andreae Cal ligariL mmtii apostolic in Polonia, 
cpistolac et acta: 1578-1581 / Ed. Ludovicus !3orntyi1ski. Crncoviac: PAU, 1 9 1 5, s. 43.

!3 Pi.srrw. polityczne z cza.sów pierwszego bezkrólewia., wyd . .Jan Czubek, Kraków 1 906, s.  277.

14 A.  S. Radziwiłł, Parn.iętnik o dziejach w Polsce, tłum. i opr. A .  Przyboś i R. Żeleiiski, t .  2:  
1G37- Hi46, vVarszawa 1 980, s .  142.  

15 Pisma polityczne z czo.sów panowania Jana Kazimi.erza Wazy, 16),8-1668. Publicystyka -
eksorbil.ancje -- projekt.y -- memoriały, oprac. S. Ochmann-Staniszewska, t. 3: 1 665-1668, Wrocław 
-- vVarszawa 1 99 1 ,  s. 286, 298. 
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nacrryroynarrac51 iIITpLrraMi , aTpynuvri i muJ:6oirLm paqJinamnrLrMi iw.rphrral\ri 16. 

XapaKT3pna, UITO a6niHaBa'IBaHni na y)KhrnaHni 51nay TaKCaMa pa3nanarriclI y 6oK 

cyai'PihrnniirLr i cy'iacnirrLI EoIILI <iJpaI Iny3crrnrr KapaJrcnLr Kmr51pLIHLI rvfenLI'ILI. 

Ka1u1ph1ua Me.UhI'lhI : "qopnrur KapaJiena" <I>pa1u�hii 

Bo6pa3 '"ropnarr rrnparrenb!" 3aMauanayc51 3a Kau51pLinarr J'vlenLI'Ih! rrncJrn 
3ay,rncnarr cMepui lIC My,Ka - KapaJrn I'enpLrxa II. KinyymLr BbIKJiiK npaJU<a3amno 
acTporrara Jlyr<i I'apLrKa, 51Ki napaiy Kapamo ycTpLrMarura an Typnipay, I'eIIpLrx 

BbIIIIIIay Ha crm6opuirrTBa. JTentM 1559 r. en yn3CJ1blli'my y miy6oi 3 JICIIT3IHUITaM 
cnaerr ma. r rnapnhri rpa<iJa fa6pLICJiel\1 n:J IviauTroMepLL P ac'nrrnemrn 
n3ina MmrTroMephI ynarrnma y rrpopa3b nmeMy KaparrlI. P ana cTana Cl\rnponmrJ:. 

3 JUilI CMepuj MyMa KaL\lIPLIHa a6pana cnacii 3M6JICMHll 3Jial\rnnyro Jni.uy i na
rrnnna Jl3CII y 31rnK )Kano6Lr m1cina 'IOpnyro an3e)KLI. ct>aKThPma, mrn rrepmaii cTa­
Jrn nacinb y cDpamrhri )K<um6y 'IOprrn.ra Konepy, 60 na r:iTara, y ClI{DnHlIBC'l'IhI, 
y Mano6u rranonrre cTapa)KLITłrnra innaeyparrefrcr<ara 3BhI'Imo arrpmrnrric51 y 6errae . 
Bocb anKyrrL lIC MlII IYIIIKa "l-IopHalI Kaparrena". 

IIpLr cnaix l\rnrrarreTnix cbrnax Kmr51pbma lVIenbPILI <iJaKThPIHa KaH'rpan51nana 
Kaparreycr<yro P any. Ane Kan51ph!I Ia HiKorri He Kipanarra yceii n351p)lrnBmo, 51KalI 
rrpaKTLI 'nrn 31rnxon3irrac51 na l\IlIMhI rpaMan351IICKarr mtHHLI. $Ina 3aKJiiKarra p:irri­

riHHhIX rrin:ipay a6onnyx 6aKoy - Ka.Torrir<ay i KaJibBiIIicTay-ryrenoTay. - na nhr­
lIJiory, Ka6 BhipamhinL rrpa6rreMy ix naKTpbmaJihHhIX anpo3nemrny. IIyHKT rrre­

n)lrnmrn K an51phIHbI na p3rriri11:nbrn rrpa6neMbI 6Lry, y rr:iynhIM c:ince , nai:ynh1, 60 , 51K 
carrpayll!rnlI iTaJihlIIIKa :Jrroxi P3lrecancy, mm 6a'Ibma p:inirii'mLr pacKoJI y narriThI'I­
HbIM par ypce. Binano,nrn, Kapane1m HenamnHbBarra 3IIa'macnb p3rriri1l:nhrx rrepa­

KnHamrny 17. 
3 iMeM Kau51pbIHbI łvienbPihr 3B513mra anrrn 3 cal\lLIX KphmaBbIX cTaponaK y ri­

CTOphri cf>pauuLri pamrnra Honara 'Jacy - I3apTaJial\reeycKa51 I IO'I. I'3Ta51 pa3u51 JI5lr­
Jrn Kpbmanaii rm51Maii im ycro p::myTauhno KaparrenbI-Maui . I'yrenouKilI ayTapbI 
3aKrrml:Mirri K m_i:51pbIHLI, lIK nancTyrrnyro iTaJihlIHKy, uITo BLIKOI IBaJrn napnnbl łvia­

Kilinerri "3a6inanb ycix uoparay annhIM ynapal\1". fI51rJICJI35l'IbI rrn a6nirrnna'rnan­
ni cy'racniKay y rrm1Hanamri pa3ui, l'vmori51 ricTopbIKi ne mtran,r<aronua 3 I'3TbIM. 
H5IMa rnaJILHLIX naKyMCI ITaJibI IbIX 3BCCTaK, II!TO Mncanae 3a60HCTBa fa;mo CIIJia­
HaBanae 3aran351. Ilmrep rrpa EapTaJral\reeycKyro HO'! rrimyuh, lIK rrpa "xipypri'IIIbI 

CTpaiiK", UITO BLIHIJrny 3-rran KaHTpomo.  IIpaynaf1 )Ka ecnb i TOC, UITO Kmr51pburn 
iMKHYJIClClI Hafmepm na 3a6ecrrlI'I3III UI nLmaCTbP-!HhIX M3Tay' a yMo IIOTLIM naUhI­
lIHaJibHbIX iwrap3cay ct)panuhri 1 8 . IIarriTLIKa KaulipbIHbI MOMa 6bmh pac11:iI Iena51, 

l6 
W. Tygielski, Włosi w Polsce XVI-X VII wieku. Utracona szansa na modernizo,cję, vVars;m­

wa 2005, s. 510.  

1 7 R. J.  Knecht , Catherine de' Medici. London and New York 1 998, s. 80. tJL ·raKca�m:
S. M. Manetsch , Theodore Beza and the Quest for Peace in F'rrmce, 1572-1598. Leiclcn and 
Boston, l\fossachusetts: Bril l  Acadernic 2000, s. 22. 

18 IO. E. ll[Bomrn, n. M. VlBOHHIIa, B.11.acmume.11.u cyiJe6 EBpOnbt: U�tnepamopb1„ 1wpo.11.u, AW­
uucmpbl. XVI--XVll 6fl., c,IOJieHCK 2004, c. 114.



JJ3B E  K A P A JI E B bl I "l.JOPII A �  JIEf'EI!JlA" ITAJ!h>llll[AY . . .  1 5  

5IK n13pnr arprni:'urhIX cnpo6a yTpbil\JaUb MaHa.pxim i Ll.LIIIaCTLIIO Barrya Ha Tpone 

mo6hIM KOIIJTaM. IvieuaniTa. THMY mm m16ipanamt a6pamrn aD.naro ca cnaix cLmoy 

renphIXa I<aparreM P31ILI TiacnarriTail.. 

TaKcaMa, 5!K i Eona Ccpopua, KarwpLma .tvleD.LI'ILI aKa3arra 3na<mLT }·nrrLIY Ha 

l\IOilJ CBafiro imapa i yc51ro KaparreycTna. Y 1 550 r. 1rnparrena 3a6apanirra TOJCTLrn

rapca)KLI � DTa ThPibIJ1aC5! ycix mweL1.narrhni1rny KaparreycKara D.Bapa. Ha npai151ry 

HacTynnhrx 350 ranoy )KawrLIHhI na yceil. Eyporre anpanarri rapc3TLI 3 l\WTJ3KaMi, 

Ka6 Mara 60J1h!II 3By3illb Tanim. 5Ie KClJ1CKUbUI Kapuin CTarra 'HtCTKaIO MaCTanKix 

16opay Jlyypa. TaKcaMa 5!IIa 6hma anua 3 caMLIX yrrrrLrnonLrx aco6ay y "Kyrri1rnp­

mu1: ricTOpLii" . Ca cnaiMi rrphrxirrLHacu51Mi, Manepa.Mi i rycTaivri KarwpLma 6Lma 

carrpaymmil. I'vlenLFILI. 

Bona Cq>0pu;a: Kapanena-p3<)?apMaTapKa 

llacrrewrLIKi y)Jm rrnmqncrrinarri na)Jrnyro pomo Kcenacpo6ii, 5!K am1011: 3 KpLmi­

IJ:LI rpaMaD.cKrn1 Hcnpr,1xiJ1hmtc11i na EouLr 1 9 . CBa5!Ki KaparreBLI, 5!Ki5! nphI6Linarri 

na 5!C, aTpLil\mimtrri 1_i:axo11Hhrn 6euecpiuhri, urro a6ymKarra 1ail.L1.pacnh. Illrr5!xTa 

naynpocT afoii1rnna.1rnarra Gony y ThIM, mTo MaenTKi, 5!Ki5! Ta5! BhIKynJrnrra, a6-

caJI)Kimnic5! "ryJibTa5!Mi i 'IY)Ka3CMUal\ii" . Anpo11 Taro, JJIJ15!XTa uenaKoirrac51 3-3a 

nphmi11y iTanumcKara a6carnOThBMy, B5!Ll.OMara naBOLl.J1C TBopay J'vlar<i5merri . Y na-

1rnx mJrnXThI Bona 6bma Maxi5!nerri y cnarIIIiUhI. 

Ane paUhl5! naniThFnmil nparpaMhI BoIIbI 1aKJII01mrrac51 y ThIM, mTo 5!Ha 1no­

rrena y6a11hT1Ih 1rnniKy10 cy1151p3i.rnacnb ynyTpanara CTany B5!rriKara KrrncTBa, 3B5!-

1auy10 3 naM5!IllII3ITIICM B5!JiirrnKH5!CI<ara naMeHy. Hafmepm r3Ta 6Lmo BbIKJJiKana 

crpaTaMi T3j)hITOpbIM na ycxon1e n15ll))KaBhI 3-3a noilnay 3 J'vfacKnoil.. Anpoi.r Taro, 

Ll.35!j)MayllhI MaCHTKay HC nanTa KJiananirric5!, Ka6 3axoymurb MC)l(bl n35!j)MaJHbIX 

yrranamrny - cyceruri5! cpeammhr nacrynona pacrrnrmwi r3Thrn 1eMrri. Ilano6nLrn 
3 '5!BhI nanphrnani cpium1canhrn MRI"Ih1Mac1�i Tl3HTparrh1mil yrranbr, a naparrerrhna )J( 
pa3BinarriC5r npmncLI naJiiThFmail i MaeMacum1: 31\raucinauhri IIIJ15!XTbI . Arpapny10 

inrflopMy, 5!KJIO pacrrn1rnmt EoHa, cnnpaynhl MmKrm Ha1Ballb B5!rriKail.. IIepaMep 

1s1MJ1i ar16hmayc51 ue TOJibIÓ Ha necnbr, ane i y rapa11a.x, 5!Ki5! 5!m1n ne Barro1iani Mar­

;n6yprcKiM HpaB<ll\I .  cDaKThFIHa r3Thrn rapaD.hI THKCal\rn aTphrMaJii cal\rnKipaBaHne, 

60 y cnaix mmimmc:II5!X Guni aw11errCHhrn an Borracni i na6hmi anMinicTpa11L1.linyro 

CHMCl.CTofrnac1rb 20. y IJCKaTOj)hIX l\-HtCHTKaX naxOJ1hI B5!J1iKaKII5!C:Kara c1rnp6y Bbipac­

Jli y 2�4 pa3hr 2 1 .  J3011a, 511"1.5! 6e3yMoyna. BaJIOJrn.m\ ::nrnmtMi'lHhIM TaJICHTal\I i ,  HC 

nphmhIKHlhI ry6Jrn1Ih 'rac na neaKTyarrhHbI5I rrnJ1iThI'IIIhrn KpOKi, iniuhrnBarra ne­

parJI5!JI l\H\Ci\·!a.CllbIX npnBoy lUJI5IXTbI , IIITO T<tK pa::nnanarra MHOrix. 

1 9  J\l .  Bogucka, op. ci t. ,  s. 2.57.
20 B . <t'. f'ony6ey, norm (}j>Opl.\a i )Kr,rriMOUT AyrycT - iuinhrnTaph! i apraniJantphl 85!JiiKar1

arpapmt{r rn<jiopMbI y BKJI // 5łze.rwubi: c.ibinacm.bw. :Jnoxa, cnućh.bma: J'via-r::>phrnrrhr Mi>1rnap. 
11any1c-npaKT. Kamji. (ra.J1b11mni,1 - Ifarmrpy.zi;aK, 8-1 0  nepac . 2006 r . ) . M11.: BenapycKa>r rmByr<a,  
2007, c .  224.  

2 1  M. Bogucka, op. cit.,  s. 226.
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Arre ui H e  mu'16oJiblllbIM y.rrapaM n a  ayTapbITJTY BonbI, 51K i ynoryne Kapa­

ncyc1rnii: yrranhI, cnw a  Taii:na51 21rnHiub6a y 1 547 r. 518 Cbma Kaparreni<ra i y)KO 

a6nem<ranara l351JiiI<iM KH513eM JiiToycKiM )]{biriMOHTa AyrycTa Ha Bap6apbI Pai::ni­

BiJI51HUbI, a)'.rrancrraii: rracJI51 c11epui yrrnh!nonara :rvrarnaTa CTanicrrana I'amToJII,Jla .  

Illmo6 )KbrriMOHTa AyrycTa i Bap6apbI 6bIY 1rnpoynb! i Mnori51 MepKtrnarri, mTo 

en 3Hel3aMae KapaJICYCKYIO rO.UHaCub. Jla Taro M, a6CTaBiHbI 3aKJIIO'I3IIH51 IllJII0-

6y 6hmi cKannarrbHbIMi. :IKbiriMOHT AyrycT cycTpaKayc51 ca cnaefr 1rnxanaf1 rra­

Tae:rvma, 'Ib!M i cKapbICTanic51 PaJl1inirrhI - 6paTbI Bap6apbr. TlaJl r1icKa1v1 .tvlirrnmt51 

1-lopuara i MiKaJia51 Py.rrora Pa.rr1inirray :IKhrriMOHT AyrycT rraTae1rna a6nmrcrayc51 

3 Bap6apaii:, ne rraimpapManaylllbI cnaix 6aubKoy, md51 )')KO rra.rrlllyKnarri 51MY uony10 

rrnparreycKyIO rrapTLIIO nrr51 mmo6y. TaKiM 'ILmaM, }Kb!riMonT AyrycT mKaniyc51 

na yJlane, mrn51 rraxon3iJJa xouL i 3 :rvmrnaL(Kara, ane ne '3 MaHapxi'-mara poJly. l3ThI 

UIJII06, arrpO'I inlllara, ney J�a Y3MauHCHH51 yrraJlhI Pan3ininay y B51JiiKiM K1rncTne, 

<JiaKTbFIIrn, na ycTaJI51BaHH51 iMi KaIITjJOJIIO Hall n351pJKaBaIO. IlaJl06Hae nphmon3iJia 

1rnno6pa3bicmiyuay PaJl3ininay y nrnnencTna i 51HLI aneJI51Bani Jla BonhI. 

Kapanena-1raui nphIKJiana neMaJibrn Ha1vmraHHi, 1rn6 ue narrycuiuh KapaHauh1i 

Bap6apbr. Ane :IKLrri1mHT AyrycT y 1550 r . .rra1v1orc51 ypa'-IhICTara y3n51n3eun51 na 

TjJOH cnaeii: MOHKi. Bona rrpaii:rpana an KaHCpJiiKTY 3 CbIHaM y TOM c<JiephI, n3e CH He 

llIKaJlaBay ::ineprii. 3a caMiM M }KbiriMOHTaM AyrycTaM 3aMauananac51 M51HYllIKa 

"KapOJib-3ayTpa" - 3-3a Taro, llITO en mo6iy anKnanaub yce cnpanLI Ha IIOTbIM. 

Yna.rrna51 Kapanena-1raui y a6ni'FILI ynacnara chma cyThIKHynac51 caMa 3 ca6oii: 22. 

5Ie rereMoni51 y B51JiiKiM K1rncTne pyxuyna. Yce nTa cnpbr<Ihrninac51 na an'e3ny 

bOHbI Ha paJl3iMy. 

B51pTamre KapanenhI nan Kaneu MbmU51 y ha.nim Jlanay na 51e nera.ThryHara 

no6pa3y naKOpLI a6 nhIB513eHLIX 3 Kpmo 6araurrny i rrnllITOynacu51y. A TaK 3nam151 

''a<Jiepa 3 neananiTancKiMi cyMa11i" , 51Ka51 pacu51rnynac51 na n3eC51Uiro.rrJl3i, TOJihKi 

yMauanana namt3p::imri rrpa urvrnnacuh crrpay y 1vmCMacnaii: c<JiepbI. 

5Illl'n y Kanuhr XVII CT. y naniTLr<rna1J: rry6rriubrCTbIUbI, nbITpbrMauaii: y ca­

TbipbICJnhIM Tone, pacrraB51JlaJiaC51 ni6Lr npa pa3MOBY Tara'-racnaii: KapaneBbI ]\!lapLii 

Ka3iMipbI 3 Kapaneni'mM 5IKy6aM. Kapanena, Mayn51y, BbIKa3anac51, IIITO 6bma 6 ra­

TOBa51 anMoniuua an KapaneycKara TbITyny, Ka6 Marna BLIBC3Ui rpomhr 3a MmKy. 

I KapaJieBi'I, ui6bITa, anKa3nay: "TaK ecuL, IIITO rraJI51Ki 6a511!UH rrpbiranBal!b rrpa

Kapaneny Bony, 51Ka51 TaKcaMa nano6nbrM 'IbUraM na CLIHa. pa1rHenanac51 i 6hma 

nhrne1rra cKap6. Ane pa1 TaK 6bmo, npyri M rnn, ne nenam, ni y.rrac11a TaK 1pa-

6iub" 23.

TvlbI MOMaM TaKcaMa cMeJia nacTaniuh rrLITamre: ' Ia.MY Bona, 51e YCJbIHKi -

canpaynnLrn ui Mi<Jiinari1ananhrn, TaK 1arrani y CB51.JlOMacub um51xeuKafr cynonhna­

cui, llITO aJlyKananhrn npancTayniKi nTara CTany i rrpa1 cTarO.IlJl3e rrpau51rnaJri na­

CU51poMana i 3 nenanepaM rricauh npa Kapaneny? Mo21rn TaKcaMa i TaMy, llITO y Bo­

HbI, c51pon 1rnpaney i n51nirdx KrrnriHL , ne 6hmo 1rnneJKnaf1 KaHKYPJIIUhri? A mJI51-

xeuKaMy cacnoy10 6pa1rnnana annanemrLIX y51yneHH5IY i rrpbIKJiaJlay. Kani r::na TaK, 

rrpbIKJian bO!Ibl ,lla3BaJ151e JICIIllILI C1Jl'IYLlL rpaMaJlCKi KancepBaTLI3l\I IUJI5IXTLl. 

22 3 . f'y.uaBwnoc, JfcmopuH lfumBui c dpee11,ei1wux epe.Men do 1 5G9 2 . , M . :  <lJoml U M .  11 . .II. Ci,1-
nnm - Baltrus, 2005, c. 571.  

23 W. 'J'yi:;ielski, Włosi w Polsce X VJ-X Vff wiek, s . . 520.
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JlbUIJIOI' 

Bona C<popua, 5!K i K a115!1)bnra J'vienbI'IbI , rrpa3 yJrn C:HbI Kapaneyc:Ki c:TaTyc: c:cpa­

Kyc:a1rnna. n a. c:a6e a.wrociHbI m1 imna3eJ\ruay J\rnc:110BbIX rrnnc:epnaTbIYHbrx Konay 

cnacfr IIOBafr rqrn.iHhL Tp::i6a pa3yMeUb , UJTO in\J1h5!!IC:Ka5! Mirpauhrn y Eypony 6bI­

J la nocbIIIh B5!JiiKa.5! - rCJTaMy crrpbrnni c:Tanoy'rne .[(3J\rarpacpi'mac p a3niuui:; ITanii ,  

a TaKCaMa Toe , mTo I Tani5! npanyK aBana nmym KOJihKaCUb BhIC:OK aKnanilj)iKan a­

llhIX c:ncuh15!Jiic:Tay y po3HhIX ranina.x,  md5! nc 3ay1Knhr Marni 11rni-ic:ni c:a6e 3apo-

6aK na pa.n3iMe. I T aJihII5IIIR.Y ncnamo6niBanL a.nc J\mori5! 6bmi r aTOBbrn axnoTna 

cKapbICTarui,a 3 ix Ma.cTanKix , T3XIIa.nari'IHbIX i cpinanc:aBbIX 3na6bITKay. ITaJib5!H­

c 1<iM J\WMCT3pcTna.M 6bmo 3anaTpa6a.naIIa.e y Eyporre . <l>aKTbI'ma., iTa.Jih5!Hl!bI-npa­

tj1eci5Ilrn.nh1 y c:Taynemri na ix 3m1xon3irric5! y ciTyanhri naMiLK KCeIIalj)o6im1 i Kcena.­

Manim�r 24. 
Benapycb XVI C T „  i B5!ni1rnc Kn5ICTBa JliToycrrne ynoryne , CC:Ub rrpbIKJHtnaM 

.na6paTnopIIara Y3L\3C5IIIII5! iTa.JJb5IIICKara nocncny na Mac:Tar1Kyro KYJibTYPY i rrphrn-

11hmhr racrra;:1apamrn.  Ane rrano6na5! aKTbrynac11h 3ayLKJ:IbI BbIKJiiKae nana3ponacur, 

TbTX, XTO ne nwryna)r rra:qn6y y nanaubrnx, ui 6a51yc51 KaIIKYP31II!hii . 3IIaLibIUb , 

IIJICHHH5! JI3CMTia.CUb i nerrpbIXiJibHCtCUb ):la 5IC iCIIYIOl!b p a.3aM. 

IIITo 1K BhBmvrnc 6a.na.nc r3ThIX po3HbIX neKTapa.y KYJihTyp1rara pa.3niuu5!? 

Bimmo'urn,  y po3nr,rx Kpa.ina.x - po3Hhrn KYJibTYPHbrn a6c:Taninhr .  A.'Ie y KYJihTyp­

IIhIM murnmacp11e Benapyci pamrnra Honara 'racy iTaJih5!IICKi5! CJ15lL\hI 3ac:Ta.nic5! 

BeJrbMi awryna.nhnhnri. I r3Ta. c:nen'rhII!b 1a Toe, rnTo caJ\rhr ·'Y cxon Eyporrbr 6bry

rra.nphrxTananr,r na KYJihTyprrnra J:Ihrnnory. 

Summary 

'Iwo Queens and a "black legend" of Italians 
(The Problem of Cross-Cultural Contacts in the Renaissance) 

Polish Queen and Grand Duchess of Lithuania Bona Sforza, as wel l as the 
Prench Queen Catherine cle ' Medici ,  were Ital ians .  Through his royal status, they 
have focusecl on a !ocal attitucles towarcls foreigners conservative c ircles of their new 
country. It shou ld be understood that the ltaf orn migration to Europe has been quite 
large . This  contributed to a pos itive clemographic development in Italy and that Italy 
was preparing a large number of highly qual ifiecl specialists in various fields, which 
are not always able to find a salary at home. As a result, the Ital ians did not l ike, 
but many were preparecl to readi ly take advantage of their arti stic ,  technological and 
financial developments . ltal ian art was in clemancl in Europe. In fact, the Italians 
are professionals in relation to them were in the situation between xenophobia and 
xenomania. 

24 S. Wool;·-XeJlophobia aud Xenomania: Ital ians and the English Royal Academy // Italian
Cn!t�

.
' 
}li Nor'/,l1iJ.rjt·.J::1. 11rope in the E-ightcenth Centnry / wyd . S. West .  Cambridge: Cambridge

Un)Nęi"is1ty Press , l�\s .  l lG .
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Belarus in the 1 6111 c . ,  and the Grand Duchy of Lithuania in  generali s ,  are an 
exampl e  of the bcnefi c ial effccts of the ltal ian experience in the arti stic culture and 
principles of management. B ut such activity is always a suspicion of those who did 
not fee! the need for innovations, or afraid of competition. Ilence, the productivc 
activity and to her aversion exi st together. 

Santrauka 

Dvi karalienes ir italtt "juodoji legenda" 
(tarpkultiirinilt rySit1 problcma Rcncsanso cpochojc) 

Lenkijojc ir Lietuvos Didziojoje kunigaikstysteje italC Bona Sforca ir Kotryna 
Medici Prancuzijoje,  kaip karaliskojo statuso asmenybCs, fokusavo aplink save joms 
nauj4  5al i4 vietini4 konservatyvi4 s !uoksni4 poziliri i kitataućius .  Reikia pazymeti , 
kad tuomet italq migracija  i Europą buvo pakankamai isplitusi ir turcjo netgi povciki 
ltalijos demografinei raidai , o, taip pat tai, kad ji tapo [vairi4 srići4 aukstos kval i­
fikacijos specialistus, kurie negalejo rasti darbo tevyncje,  produkuojanćia sal imi .  
Pasekmeje to, nors i ta l4 i r  ne!abai mego kitose salyse, taćiau daugumas tokiq s lu­
oksni4 aptariamuoju  atveju buvo linkę pasinaudoti jq  kaip menininkti ,  technologl! ir  
finansininkl1 gebcj imai s .  Itall1 meistrai buvo paklausus Europoje.  FaktiSkai, poziliri 
i ital4 special i stus galima apibudinti kaip tarpini variantą tarp ksenofobijos ir kse­
nomanijos .  

XVI amziaus B altarusija, kaip ir  apskritai Lietuvos D idzioj i  kunigaikstija, gali 
buti pavyzdziu pozityvios ital4 itakos menui ir likininkavimo principams. Vis tik, 
j ie kartu kclC ir itarimus t4 v isuomenes sluoksniq, kurie buvo priesiski inovacijoms 
ar baiminosi konkurencijos .  Tai reiskia, kad priclankumas ir priesiSkumas tarpo ll! 
l aikt1,  straipsnyje aptariamq sali4 ,  visuomenese. 



NINA ZIELIŃSKA 
Warszawa-Białystok 

WOLYŃ PODCZAS WOJNY POLSKO-BOLSZEWICKIEJ -
POSTAWY I REAKCJE LUDNOŚCI 

Artykuł ma na celu ukazanie zachowań różnych narodowości zamieszkujących 
Wołyń w latach wojny polsko-bolszewickiej .  W zależności od nacj i  i wyznania, jak 
też od statusu ,  reakcje i postawy lokalnej ludności miały różną postać . 

Przed pierwszą wojną światową terytorium zwane Wołyniem tworzyło gubernię 
wołyńsk<t. ze stolicą w Łucku . W czasie wojny Rosjanie zostali wyparci  z Wołynia 
przez oddziały austro-węgierskie. W I 9 1 6  r. w rezultacie tak zwanej ofensywy 
Brusiłowa woj ska carskie ponownie zajęły Łuck. Żołnierze rosyj scy stacjonujący 
w tym mieście opowiedzieli się po stronie rewolucj i  lutowej ,  a w grudniu 19 I 7 r .  -
rewolucj i  bol szewickiej .  W lutym 1 9 1 8  r. oddziały niemieckie i ukraińskie hetmana 
Pawła Skoropadskiego zajęły Łuck, a środkowa i wschodnia część Wołynia znalazła 
się w rękach atamana Semena Petlury. Wiosną 1 9 1 9  r. w rezultacie ofensywy wojsk 
polskich zajęto część województwa wołyńskiego, znajdującą się dotąd we władzy 
Centralnej Rady Ukraińskiej i bol szewików 1 • 

Dekretem z 8 lutego 1 9 1 9  r. Naczelnik Państwa ustanowił na ziemiach Li­
twy i Białorusi Zarząd Wojskowy. Komisarzem Cywilnym przy Zarządzie Woj­
skowym Kresów Wschodnich został Ludwik Kolankowski 2 .  Komisarzem Gene­
ralnym Ziem Wschodnich mianowano 1 5  kwietnia 1 9 1 9  r. Jerzego Osmołowskie­
go, jego zastępcą zaś - Edmunda Iwaszkiewicza. Zarząd Cywilny Ziem Wschod­
nich (ZCZW) powołany został jako władza tymczasowa dla administrowania ob­
szarami zajętymi przez wojska polskie. We wrześniu 1 9 1 9  r. Komisarz General­
ny Ziem Wschodnich powołał Okręg Administracyjny Wołyński, na czele którego 
stanął Stefan Smólski 3 .  Okręg Wołyński  obejmował terytoria powiatów: włodzi­
mierskiego, kowelskiego, łuckiego, dubieńskiego, rówieńskiego, krzemienieckiego, 

1 W. Mędrzecki,  Woje1vództ1vo wofy11skie 1 921-1 939. Elementy przemian cywilizacyjnych, społecznych 
i politycznych, Wrocław 1 988 ,  s. 1 5 .  

2 J . Gicrowska-Kallaur, Zarząd Cywilny Ziem Wschodnich (1 9 lutego 1 9 1 9  - 9 wrzefoia 1 920), 
Warszawa 2003, s. 68 .  

3 J .  Szczepailski ,  Spolecze11stwo polskie w walce z najazdem bolszewickim 1 920 roku, Warszawa-Puł­
tusk 2000, s. 1 23- 1 24. 7 czerwca 1 9 1 9  r. J . Osmołowski  wydał zarzqdzenie dotycz<1ce utworzenia okręgów 
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ostrogskiego, zasławskiego i zwiahelskiego4 .  Na terenie Okręgu Wołyńskiego ad­
mini strowanym przez ZCZW w październiku 1 9 1 9  r. istniały następujące miasta : 
Włodzimierz Wołyński ,  Lubomi,  Horochów, Kowel 5 .  1 7  stycznia 1 920 r .  utworzo­
no Komisariat Ziem Wołynia i Frontu Podolskiego . Komisarzem mianowano An­
toniego Minkiewicza, zastępcą zaś Eugeniusza Starczewskiego. W Zarządzie Cy­
wilnym Ziem Wołynia i Frontu Podolskiego naczelnikami okręgów, odpowiednio 
wołyńskiego i podolskiego, zostal i Stefan Smólski-Rawicz i B olesław Kraczkie­
wicz 6 .  Do maja 1 9 1 9  r. trwała wojna z wojskami Ukraińskiej Republiki Ludo­
wej (UNR), zaś do lipca 1 9 1 9  r. Zachodnioukrańskiej Republiki Ludowej (ZUNR) 
o zachodni Wołyń i wschodnią Galicję .  Wojna polsko-ukraińska ( 1 9 1 8- 1 9 1 9) dopro­
wadziła do upadku ZUNR. Zamieszkała teren Wołynia ludność polska i ukraińska 
broniły swoich praw do tej ziemi i przynależności do Polski lub Ukrainy. Lud­
ność żydowska i niemiecka przychylały się do racj i raz jednej ,  raz drugiej z wal­
czących stron 7 .  

Pierwsza wojna światowa przyniosła znaczące zmiany w strukturze narodo­
wościowej i wyznaniowej regionu . Przymusowa ewakuacja Niemców wołyńskich 
i dużej części Ukraińców (Rusinów) w głąb Rosj i  w roku 1 9 1 4  i 1 9 1 5 dała po­
czątek procesom masowych migracj i .  Niemcy traktowani byli przez Rosjan jako 
potencjalna siła dywersyjna, podobnie jak Żydzi i część ludności ukraińskiej (ru­
sińskiej) ,  z uwagi na jej powiązania z grecko-katolickimi Ukraińcami z Galicj i  
Wschodniej .  Większa część urzędników rosyjskich, duchowieństwa prawosławnego, 
Rosjan-właścic ieli ziemskich i mieszczaństwa ewakuowała się w czasie pierwszego 
roku trwania działań wojennych.  Po ich zakończeniu tylko część dawnych mieszkań­
ców powróciła na Wołyń 8 . Prawosławni utożsamiali się z narodowością białoruską, 
ukraińską (rusińską) i rosyj ską. Z kolei wyznawcy kościoła rzymsko-katolickiego 
z narodowością polską9 .  

Zamieszkany przez ludność ukraińską, białoruską, żydowską, kolonistów nie­
mieckich i czeskich, Wołyń już pod koniec trwania działań wojennych stał s ię 
miejscem antypolskiej agitacj i .  W latach 1 9 1 7- 1 9 1 8  dała się zauważyć wzmożo-

wilei\skicgo i brzeskiego oraz Zarządu Powiatów Wołyi\skich (J . Gicrowska-Kałlaur, op. cit„ s. 76). Za­
rząd Powiatów Wołyi\skich przemianowany został na Urząd Okręgowy Wolyi\ski z siedzibą w Kowlu .  
2 0  l istopada 1 9 1 9  r .  przeniesiono jego s iedzibę d o  Łucka. Natomiast 1 5  września tego roku u tworzo­
no okręg miński (A. J . M ie lcarek, Podziały terytoria/110-administrac):jne Il Rzec�ypospolit�j w zakresie 
administracji zespolonej, Warszawa 2008, s. 42) .  

4 1 czerwca 1 920 r. zachodnia część Wołynia została przyłqczona do Rzeczypospolitej na  mocy
u mowy sojuszniczej m iędzy Polską i Ukrainą. Były to powiaty: włodzimierski, kowelski ,  łucki ,  dubie1\ski ,  
poszerzony rówici\sk i .  Dnia  9 września 1 920 r .  zniesiono Zarząd Cywi lny Ziem Wschodnich. 

5 Ibidem, s .  45 .  Dopiero 1 8  l i stopada 1 920 r .  u tworzono 3 okręgi administracyjne:  wołyński ,  poleski 
i nowogródzki .  

6 J . Gierowska-Kałłaur, op. cit. , s .  365 .

7 Woly1i 
1 943-2008. 

l'rljednanie. Zbiór artykułów publikowanych w „Gazecie Wyborczej" ,  Warszawa
2008, s. 26.  

8 Haus-,  Hof- und Staatsarchiv Yien,  Min isterium des Au13ern 1 848- 1 9 1 8 , sygn .  P.A .  l I O 14 LK 56a/3 , 
k. 7 1 -72, „Bemcrkungen Liber die Bedcutung und den Wcrt der besetztcn Tei lc Wolhynicns for das
zukUnftige Polen, I Bci lagc, Warschau, am 25 . Jlinner 1 9 1 8" .  

9 S .  Rymaszewski ,  Wykarczo1Vani zw Buga, Gdańsk 200 1 ,  s .  66.
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na aktywność narodowego ruchu ukraińskiego, zaś od I 9 I 8 r. agitacja  bolszewicka 
wzmagała tylko radykalne, i często antypolskie, nastroje wśród ludności tych ziem. 
Polskie B iuro Agitacj i  i Propagandy Rosyjskiej Komunistycznej Partii [bolszewi­
ków J za wszelką cenę usiłowało też ustanowić bądź podtrzymywać kontakty z ko­
munistami i skrajnymi organizacjami lewicowymi na tych. jak i innych obszarach. 
wchodzących lub mogących wej ść w skład państwa polskiego . W jednej z odezw 
komunistycznych do ludności czytamy: „Car, obszarnik i chłop-dorobkiewicz - oto 
przeklęta trójca, wysługująca się złotemu cielcowi" 1 0 .  W innej u lotce, adresowanej 
do towarzyszy B iałorusinów, mowa jest o „szajce polskich panów i szlachty, która 
pragnie zniszczyć Rosję Radziecką" 1 1 . 

Wyznanie 

katolickie 

prawosławne 

ewangelickie 

moj żeszowe 

inne 

Razem 

Ludność województwa wołyńskiego według wyznania 
i deklarowanej narodowości w 1921 r. 

Narodowość 

polska ukraińska rosyj ska niemiecka czeska żydowska 

1 7 1  ooo 4 000 - - 5 ooo -

74 000 I 080 OOO 1 0 000 - 18 ooo -

1 0 000 - - 25 ooo 2 000 -

1 1  800 - - - - 1 66 ooo 

- - - - - -

266 ooo I 084 OOO 1 0 000 25 ooo 25 ooo 166 ooo 

Tabela 1 

Razem 

180 ooo 

I 182 OOO 

37 ooo 

1 77 800 

6 000 

I 582 800 

Źródło: Pierwszy powszechny spis R::ecz..1pospoli1�j Polski�j z dn. 30 wrze.foia 1 92 1  roku, t. 23,  tab. XI;  Pierwszy 
powszechny spis Rzcc::ypo.1poli1�j Polskiej :: dn. 30 wrz.efoia 1 92 1  roku, t. 22, lab. XI;  Skorowidz miejscowo.fr-i 
Rzccz.ypospolirej Polskiej, t. 8. Warszawa 1 924. 

Dane statystyczne z roku 1 92 I ,  jak i z I 93 1 r. (II powszechny spis ludności) ,  
nic są w pełni wiarygodne. Zwłaszcza w pierwszych latach niepodległości Pol ski 
część mieszkańców Wołynia, szczególnie Ukraińców (Rusinów) i Rosjan, starała się 
unikać urzędników spisowych lub nie deklarować swej rzeczywistej narodowości 
w obawie przed deportacją. Pojawił się również nowy problem: niezarejestrowane 
grupy uchodźców, reemigrantów i repatriantów z Rosj i ,  z których część znalazła się 
na tym terenie przekroczywszy tzw. „zieloną granicę" 1 2 .  Ponadto, co wykazał spis 

I O  Ross ijsk ij Gosudarstwiennyj Archiw Socjalno-Pol i ticzeskoj l storii w Moskwie (dalej :  RGASPI),
Fond 1 7 :  Centralnoje B iuro l i lowsko-biełorusskich sekcj i  Ross ij skoj Kommunisticzcskoj Parti i  [bolszewi­
kow] 1 9 1 8- 1 933 (dalej :  f.  1 7) .  op. 4, d .  46. W prasie komunistycznej postu lowano „skończyć z pańsz­
czyzną, ziemiaństwem i uciskiem fabrykantów". Za: „B iełorussk<ija Prawda" 1 920. nr 1 .  

1 1  RGASPI.  f .  1 7 , op. 63 ,  d .  8 ,  k .  29.

1 2  W. Mędrzecki ,  Liczcbno.\:ć i roz111ie.1·zczenie grnp narodmvo.l'ciowych w Jl R:z.ec::ypospolitef w §wietle
wyników li Spisu Poll'szechnego ( 1 931 1: ) ,  „Dzieje Najnowsze" 1 983,  nr 1 --2, s .  23 1 -236.  Zob. też np . :  Ar­
chiwum Pa6stwowc w Lubl in ie, Urzqd Wojewódzki Lubel ski ,  Wydział Społeczno-Pol i tyczny 1 9  J 9- 1 939, 
sygn. 1 352 .  
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powszechny z 192 1 r. , poważna część ludności określała siebie mianem „tutejszych" 
i nie potrafiła zdefin iować swej przynależności narodowej . Ludzie c i ,  podając często 
jakąś inną narodowość (bywało, że pod naciskiem polskich urzędn ików spisowych. 
pol ską) , deformowali rzeczywisty obraz struktury narodowościowej województwa 1 3 .  

Studwudziestopięciolctnie rządy rosyjskie jakkolwiek nie wynarodowiły spo­
łeczeństwa naszego w tej części Kresów, to jednak obniżyły bardzo jego poziom, 
szczególnie wśród włościaństwa 1 4 .  W niniej szym artykule interesują nas zachowania 
mieszkańców Wołynia w okresie trwania wojny polsko-bolszewickiej .  Wojna ta nic 
przyniosła pozytywnych rozwiązań . Rosjanie próbowali zni szczyć stary porządek, 
jednak w 1 920 r. nie mieli sprecyzowanej wizj i  nowego ładu 1 5 '. 

Wołyńska mozaika narodowościowa, region tak niejednorodny etnicznie, była 
dogodnym miejscem dla wszelkiej propagandy. W jednym z raportów Straży Kreso­
wej (SK) 1 6, pisanym w Kowlu w październiku 19 1 9  r. , czytamy o „z dniem każdym 
groźniej szej agitacj i  przeciwpolskiej i braku dostatecznej kontrakcj i przeciw usiło­
waniom organizowania się ze strony wrogich nam żywiołów ruskich i rosyjskich" 1 7 .  
Rekwizycje i nadużycia wojsk polskich w czasie wojny bolszewickiej ,  jak również 
niedołężna administracja, potęgowały niechęć znacznej części mieszkańców regio­
nu do Polski i polskiej przynależności państwowej Wołynia. Antagonizmy naro­
dowościowe i ekonomiczne, dla których katal izatorem była kwestia rolna, dawały 
się zaobserwować w niemal każdej gminie - jak się zdaje, najsi ln iej występowa­
ły w powiecie łuckim. S ytuację pogarszał fakt nieprzyjaznego stosunku władz do 
niepolskiej ludności wiej skiej oraz tolerowanie przez administrację samowolnego 
rozstrzygania sporów pomiędzy właścicielami ziemskimi a włościanami, z krzywdą 
tych ostatnich 1 8 • Norman Davies pisze, powołując się na raport jednego z instrukto­
rów Straży na powiat łucki, że miejscowa administracja [u Daviesa komisarz - N.Z. ]  
nie podaje do publ icznej wiadomości żadnych zarządzeń i dekretów, które nie są 
po jej myśl i ;  narzuca ludności nielegalne, specjalne kontrybucje w imieniu nie­
obecnych właściciel i ziemskich ; używa publicznych sądów dla spraw prywatnych, 
które rozstrzygają spory „z korzyścią dla takich ludzi , jak księżna Maria Lubo­
mirska" 1 9 •  Dzięki staran iom SK, w maju 1 9 1 9  r. wysłana została specjalna komisja 
sądowa do powiatu łuckiego celem zbadania nadużyć tamtej szej administracj i i „sto­
sunków panujących w powiecie" .  Komisja po zbadaniu sprawy potwierdziła słusz-

l3 O problemie „tutejszych" na terenie sąsiedniego województwa poleskiego piszą m . i n . :  J . Obrębski ,
Dzisiejsi ludzie Polesia, „Przegląd Socjologiczny" 1 936,  nr 3-4, s .  4 1 6-440; J .  Tomaszewski ,  Z dziejów 
Polesia 1 92 1 - 1 939, Warszawa 1 963,  s. 23-27 . Zob. też: K. Gomółka, Stan badmi nad losami mni<'.iszo­
.\:ci bialoruskiej w li Rzeczypospolitej [w:] Kresy Pó/nocno- Wschodnie Drugiej Rzeczypospolitej, Biały­
stok 1 993 .  

1 4 Archiwum Akt  Nowych (dalej :  AAN) ,  Towarzystwo Straży Kresowej (dalej :  TSK) ,  sygn .  1 ,  k .  1 78 .

1 5 S .  Rymaszewski ,  op. cit. , s .  68 .

16  Straż Kresowa (Towarzystwo Straży Kresowej od 1 920 roku) - organ izacja społeczno-po l i tycz­
na powołana na fali protestów spoleczei\stwa polskiego przeciwko postanowieniom traktatu brzeskiego 
z 9 lutego 1 9 1 8  roku (N .  Ziel i i\ska, Tmrnrzystwo Straży Kresowe/ 1 91 8--1 92 7, Lubl in  2006, s. 37 ,  6 1 ) . 

17 AAN, TS K, sygn .  323 ,  k. 2 .

18 Ibidem, k. 2-4.

1 9 N. Davies,  White Eagle, Red Star. The Polish-Soviet Wm; 1 91 9-1 920, London 1 972,  s. 82.
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nosc oskarżeń wysunitttych przez pracowników Straży, co wzmocniło jej autory­
tet zarówno wśród administracj i ,  jak również wśród ludnośc i .  Bezpośrednio mia­
ło przyczynić siy do „uzdrowienia stosunków społecznych i administracyjnych 
na Wołyniu" 20. 

W pierwszych dniach maja 1 920 r. , po ofensywie kijowskiej ,  przyłączono do 
Polski cztery powiaty na Wołyniu : Włodzimierz Wołyński , Kowel , Krzemieniec 
i Stary Konstantynów 2 1 : Na zajętych terenach. we współpracy z Zarządem Cywil­
nym Wołynia i Frontu Podol skiego, starano się organizować przede wszystk im życie 
gospodarcze i rozwijać akcj9 samopomocową wśród ludnośc i ,  a także tworzyć apa­
rat administracyjny na szczeblu powiatu . W tym okresie rozpoczęło też działalność 
sądownictwo, urzędy skarbowe i lokalna policja 22 . Dorobek administracyjny Za­
rządu i polskiego aparatu wojskowego uległ zni szczeniu w czasie ewakuacj i przed 
wojskami bol szewickimi w lipcu 1 920 r. W instrukcj i agitacyjnej z 25 maja tego 
roku czytamy: „zadaniem Straży Kresowej jest podnoszenie powagi władz polskich . 
Instruktor w żadnym przypadku nie może wyraźnie wzywać ludności ,  aby mu dono­
siła o nadużyciach, lub wadl iwej działalności organów władzy administracyjnej lub 
wojskowej . Instruktor nie może wobec ludności krytykować zarządzeń władz lub 
doradzać niewykonywania ich poleceń . Działalność tego rodzaj u  godziłaby w samo 
Państwo Polskie, byłaby więc przcst9pstwem. Natomiast instruktor może i powi­
nien informować si9 i rozpytywać o życiu miejscowej ludnośc i ,  poznać jej biedy, 
wysłuchać narzekania, jeśl i  nawet władz dotyczą" 23 . 

Później sza kontrofensywa Armii Czerwonej wpłynęla na działalność SK. Tarn,  
gdzie było to  możliwe, pracownicy Straży pozostawali na terenach swoich powia­
tów pomimo wejścia wojsk bol szcwickich 24 .  SK post9powała za wycofującą się 
armią polską, zakładając między innymi w Wilnie, Lidzie, Wołkowysku,  Kamieńcu 
Podolskim,  a na Wołyniu i w Sejnach tzw. Tajną Organizację Kresową25 .  

Raporty Stefana Kapuści11skicgo z l ipca - li stopada 1 920 r. dobrze i lustrują  po­
stawy mieszkańców Wołynia w czasie wojny polsko-bolszewickiej i cwolucj9 tych 
postaw w czasie zmieniającej się sytuacj i w kraju .  Jako że jest to dobra egzempli­
fikacja warunków, w jakich przyszło działać SK w 1 920 r. , warto poświęcić tym 
zagadnieniom więcej miejsca. 

W raporcie Kapuśc ińskiego, kierownika Okręgu Wołyńskiego za sierpień 
i wrzesień 1 920 r. czytamy, że żołnierze Armii Czerwonej wobec ludności za­
chowywali się przyzwoicie,  nic dochodziło do rabunków i pobić .  Bolączką były 
bezustannie przeprowadzane rekwizycje koni i żywności ,  przy czym częściej miały 
one miejsce na wsiach polskich i u polskich gospodarzy 26 . 

20 AAN. TSK, sygn .  67, k .  22; „Polak Kresowy" 1 9 1 9 , nr 5. Zob. też :  AAN TSK. sygn.  1 8 . k .  1 1 . 

2 1 J .  Szczcpa11sk i ,  op. cit. , s. 1 64 .

22  W. M�drzecki ,  op. cit„ s .  1 5 . 

23 AAN, TSK, sygn. 2 1 3 , k. 1 1 . 

24 AAN, TSK, sygn .  1 6 , k. 1 6 . 

25 T. W. Nowacki ,  W wirach W()jny [w:] Zet w walce o 11 iepodleglo.\:ć i budowę pwi.mrn. Szkice
i wspomnienia, red .  W. T. Nowacki ,  Warszawa 1 996, s. 1 38 .

26 AAN, TSK.  sygn.  324 ,  k .  3- 5 .  
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Bolszewicy zaraz po zajęciu Wołynia zorgan izowali w każdej wiosce trzyoso­
bowe komitety rewolucyjne (tzw. rewkomy) ,  a oprócz tego wiejskie i gminne komi­
tety niezamożnych włościan .  W miastach zakładano miejskie komitety rewolucyjne, 
w których urzędować mieli przeważnie Żydzi. Bezpieczeństwa publ icznego pi lno­
wała mil icja, w każdej wiosce i osadzie przebywało stale po dwóch mil icjantów, 
w gminie od 7 do 10 ,  a w miastach odpowiednio więcej .  Mi l icjantom brakowało 
wprawy, mnożyły się przypadki aresztowań i nagminnym zjawiskiem było łapownic­
two wśród funkcjonariuszy. Nastroje ludności były zmienne. Rusini .  jak nazywano 
Ukraińców, początkowo z całej sytuacj i  mieli być bardzo zadowoleni ,  zwłaszcza ci 
biedniejs i .  Dopiero niepowodzenia na froncie sprawiły, że entuzjastyczne nastroje 
opadły. B ogatsza część ludności po cichu opowiadała się za powrotem Polaków. 
Początkowo, w lipcu i pierwszej połowie sierpnia, mieszkańcy niektórych wsi za­
ciągnęli się na ochotnika do Armii Czerwonej (np. mieszkańcy Hołowna pod Lu­
bomlem), ale potem zaczęl i  masowo dezerterować . Często powtarzano, że „jeszcze 
nie wiadomo, co będzie" , a sami czerwonoarmiści radzi l i  Rusinom, aby c i  „nie 
zadzieral i z Polakami" 27 .  

Z kolei wsie i osady zamieszkane przez dawnych kolonistów niemieckich i cze­
skich, najzamożniejsze na Wołyniu, od początku traktowano z całą surowością. 
Niemcy i Czesi doświadczal i rabunków zarówno ze strony oddziałów czerwono­

armistów, jak i miej scowych Rusinów. Dochodziło do okaleczeń, pobić, morderstw. 
Wielu maruderów z Wojska Polskiego, ukrywających się w lasach (m. in .  w gmi­
nie Nowy Dwór w powiecie włodzimierskim), było dokarmianych przez miejscową 
ludność polską. Po lasach ukrywal i się także polscy, czescy i n iemieccy chłopi , łą­
cząc się z uzbrojonymi  grupami żołnierzy i dezerterów z Armi i  Czerwonej .  Część 
ludności wiejskiej w lasach chowała także swój inwentarz . Jak pisze Kapuściński, 
w odniesieniu do ludności polskiej ,  ta sytuacja miała i swoje dobre strony, budziła 
bowiem w niej w ielkie „poczucie narodowe" . Generalnie - poza właścicielami ma­
jątków ziemskich, głównie Polakami - grupą, która ucierpiała najbardziej byl i znów 
chłopi polscy, następnie koloniści czescy, Niemcy wołyńscy, wreszcie zamożniejs i  
gospodarze ukraińscy 28 . 

Najbardziej podatni . na agitację bolszewicką okazal i s ię Żydzi . Z samego Kow­
la ponad 400 miało wstąpić do Armii Czerwonej na ochotnika. W miastach to 
głównie Żydzi tworzyl i  oddziały milicj i .  W Łucku duża grupa żydowskiej młodzie­
ży, inteligencja  i uczniowie szkół średnich, agitowała za komunizmem i włączała 
s ię w procesy tworzenia zrębów nowej administracj i (organizacja  komunistyczna 
w Łucku liczyć miała do 2,5 tysiąca członków, a w mieście zaczęto nawet wy­
dawać „pismo bolszewickie") .  Dla części żydowskich kupców niepewna sytuacja 
stwarzała doskonałą okazję dla i nteresów, zwłaszcza, że żydowscy mil icjanci ochra­
niali n iektóre ich przedsięwzięcia.  Część Żydów twierdziła jednak, że bolszewicy 
„pędzą ich na roboty jak dawniej czyni l i  to Polacy" i z westchnieniem wspominal i 
okres rządów niemieckich 29 .  Autor raportu nic wspominał jednak o postawach wo-

27 N. Ziel i i1ska, op. cit„ s .  80.

28 Jhide11 1 .  
29 Sytu·;.::j 1  ekonomiczna Wołynia była bardzo zła. Większości pól n ic obsiano, gospodarze staral i 
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bee bol szewików ortodoksyjnej ludności żydowskiej ,  niechętnej władzy sowieckiej 
choćby z powodów rel igijnych : w programie rewolucyjnym dostrzegano przecież 
zagrożen ie dla uświęconego tradycją życia opartego na Torze 30 . Fakt, iż bol szewicy 
n ie pozwalal i grzebać zmarłych, zawierać małżeństw i chrzcić ,  zanim nie wniesio­
no w miej scowym „rewkornie" odpowiedniej (wysokiej)  opłaty, uderzał nie tylko 
w ludność wyznania mojżeszowego. Ale na nastrojach tej ostatniej ważył też fakt, 
że „wśród Kozaków panował si lny nastrój antysernicki" 3 1 . 

Zamieszkal i na Wołyniu Rosjanie czasem przystępowali do bolszewików, a nie­
którzy z nich we wrześniu 1 920 r. ewakuowal i się wraz z Armią Czerwoną. Ci, któ­
rzy zostal i ,  zachowywal i się poprawnie, choć są przesłanki dla twierdzenia, że po­
wrót Polaków traktowali jako „mniejsze zło", a w istocie liczyli na upadek reżimu 
bolszewickiego w Rosj i  i odbudowę „Wielkiej Rusi" .  W jej granicach znalazłby 
się także i Wołyń .  Na podkreślenie zasługiwała zaś, zdecydowanie n iechętna bol­
szewikom przez cały czas trwania wojny, postawa wsi ukraińskich . Niechęć do 
bolszewików nie oznaczała jednak sympatii propol skich 32 . 

Po bitwie warszawskiej sytuacja na froncie się odwróciła. Już 2 września Armia 
Czerwona rozpoczęła ewakuację Kowla, z Lubomia rozpoczęto wycofywać tabory, 
pospiesznie odbudowywano węzeł kolejowy. 6 września 1 920 r. I Armia Konna 
Siemiona Budionnego dotarła do Włodzimierza Woły1iskiego , a 12 września ruszyła 
ofensywa III armii generała Władysława Sikorskiego, na Wołyniu wspierana przez 
grupę operacyjną gen . Franciszka Krajewskiego oraz grupę generała Stanisława 
Bułak-Bałachowicza. W ciągu kilku dni zdobyto Kowel,  Włodzimierz Wołyński, 
Luck i Równe 33 .  

Po natarciu polskich wojsk na Kowel,  we wrześniu 1 920 r .  odwrót Armii  Czer­
wonej był bezładny i pospieszny. Poszczególne oddziały cofały się na własną rę­
kę, po drodze ulegając dezorganizacj i  i rozkładowi .  Zniechęcenie ogarnąć miało 
niemal wszystkich czerwonoarmistów, dezercja w ich szeregach przybrała wielkie 
rozmiary. Lasy pełne były uciekinierów, a niemal wszyscy zmobilizowani na Woły­
niu powrócil i  do dornów. Cofająca się Armia Czerwona dopuszczała się przy tym 
rabunków, niszcząc po drodze wszystko, czego nie udało się zabrać , nie patrząc 
już przy tym na stan zamożności i narodowość rabowanych.  Bolszewicy, których 
część mieszkańców oczekiwała z nadzieją, l icząc na nadanie ziemi, lasów, załatwie­
nia spraw spornych z dworem, szybko traci l i  poparcie miej scowej ludności ,  nawet 

się pracować noc<! ,  aby un iknąć rekwizycj i  koni .  Zamarł wszelki ruch handlowy, sklepy pozamykano. 
Gwałtownie rósł współczynnik inflacj i :  w s ierpniu/ wrześniu za I OO rubl i  ( sowieckich) można było kupić
zaledwie I kg jabłek. Nieoficj al ny kurs marki w stosunku do rubla wynosił I :5, a 2 marki można 
byto zamienić na I rubla carskiego. Na wsiach odmawiano przyjmowania rubl i  sowieckich (AAN, TS K, 
sygn .  324,  k.  4-6) .  Dla porównania, o „pozytywnych aspektach" polityki Niemiec na obszarze Ober­
-Ost, zob . :  V. G. Liulevicius ,  War Land on the Eastem Front. Culture, National ldentity, and German 
Ocrnpation in World War I, Cambridge 2000, s. 1 1 3- 1 1 8 , 1 37 , 260. 

30 J . Tomaszewski ,  Niepodlegfa Rzeczpospolita [w:] Najnowsze dzieje Żydów w Polsce, red. J. Toma-
szewski, Warszawa 1 993 ,  s .  1 50.  

31 AAN, TS K, sygn .  324,  k. 9- 1 0. 

32 Ibidem, k. I O , 1 3- 1 4 .

33 J . Szczepailski ,  op. cit. , s .  440.
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rusińskiej .  Tylko p ierwsze cofające się oddziały zachowywały się stosunkowo do­
brze, stąd też nastroje przychylne Polakom wzrastały z każdym dniem. Przejawem 
zmiany nastawienia ludności była akcja werbunkowa do Armii Czerwonej i chociaż 
w myśl rozporządzenia z każdej wsi do armii  wstąpić miało po dwóch ochotników 
w wieku od 1 8  do 40 lat, zgłosiło się bardzo niewielu,  przeważnie Rusinów i ,  co 
interesujące, Niemców 34 . 

Ludność polska wkraczające oddziały polskiego wojska witała ze zrozumiałą 
radością, c ierpl iwie znoszono wszelkie niedogodności związane z ich przemarszem. 
Właściciele ziemscy, stopniowo powracający do swych majątków, zachowywali się 
generalnie poprawnie, jakkolwiek zdarzały się sytuacje, że z pomocą niektórych 
oddziałów polskich organizowali regularne ekspedycje karne do okolicznych wsi 
i osad celem odebrania  zagrabionych przedmiotów i „ukarania" w innych rabun­
ków i podpaleń .  Władze wojskowe, niechętne tego rodzaju akcjom i zainteresowane 
w utrzymaniu spokoju w regionie, nie zawsze potrafiły temu zapobiec . Z sympatią 
witała oddziały polskie ludność czeska, uważana przez władze polskie za zupeł­
nie lojalną, i niemiecka, chociaż w oczach władz ta ostatnia była elementem mniej 
pewnym.  Obawy co do lojalności Niemców wynikały z kilku powodów: w czasie 
krótkich rządów bolszewickich na Wołyniu zdarzyło się, że Niemcy np. w powie­
cie łuckim dobrowolnie wstępowali w szeregi Armi i  Czerwonej ,  a schwytanych 
w jednym z majątków dwóch żołnierzy polskich wydali bolszewikom - żołnie­
rzy tych powieszono. W powiecie kowelskim antypolskie wystąpienia  inspirowali 
czasem miej scow i  Niemcy. Z kolei ludność rusińska z nieufnością patrzyła na od­
działy polskie, jakkolwiek starała się kryć ze swoimi odczuciami .  Nieliczni w sumie 
Rosjanie, jak wspomniano, zachowywali się powściągliwie, a część z nich,  zaan­
gażowana w działania  administracj i bolszewickiej ,  ewakuowała s ię wraz z Armią 
Czerwoną. Postawy ludności żydowskiej były różne, postępowanie wycofujących s ię 
czerwonoarmistów zraziło sobie część Żydów, którzy tym chętniej w itali oddziały 
polskie .  Z samego Łucka wyjechało jednak w czasie ewakuacj i  około 3 tysięcy Ży­
dów, przy czym w tej liczbie znaleźli się przybyl i na Wołyń już w czasie trwania  
działań wojennych działacze komunistyczni 35 . Na korzyść wkraczających na Wołyń 
wojsk polskich przemawiał fakt, że za rekwirowane dobra płacono żądane sumy, co 
wywoływało przychylność miej scowej ludności .  

N a  przełomie września i października nastroje opadły. Ludność polska, podob­
nie jak ukraińska, nie do końca wierzyła w trwałość polskiego panowania na Woły­
niu,  przepowiadając nową wojnę na wiosnę przyszłego roku.  Niepewności sytuacj i  
przydawał fakt słabego zorganizowania polskiej administracj i ,  co wykorzystywać 
mieli  prokomunistyczni agitatorzy pozostali na Wołyniu.  Inteligencj a  miej ska powra­
cała do swoich domów, nie włączając się jednak w żadną pracę społeczną i nie bar­
dzo wierząc w jej trwałość.  Powracające do swych majątków ziemiaństwo miało być 
bardziej skłonne do ustępstw wobec dzierżawców, chociaż nadal zdarzały się „ekspe­
dycje karne" dowodzone przez miej scowego d:z:iedzica wespół z dowódcą żandarme­
rii (m. in .  majątki : Bartnów Wacława Popicia, powiat włodzimierski ;  Ławrów księż-

34 AAN, TSK, sygn. 324, k .  8- 1 1 .  
35 Ibidem.
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nej Lubomirskiej i Horodyszcze hrabiego Chodkiewicza, powiat łucki ; Mokrze, ma­
jątek Rodowicze Wiktora Sumowskiego, powiat kowelski ) .  W tym okresie coraz bar­
dziej dawała się zauważyć wzmożona aktywność Ukraińców, częściowo pogodzo­
nych z polską przynależnością Wołynia, ale też skupionych w organizacjach o wyraź­
nie antypolskim charakterze i „w typie galicyjskim". Zwłaszcza w okolicach Równe­
go panować miało „si lne u świadomienie narodowe ukraińskie" i duże zainteresowa­
nie działaniami Petlury (Równe przez pewien okres było s iedzibą rządu ukraińskie­
go) . Poza tym, na całym Wołyniu działać mieli „sympatycy ruchu ukraińskiego" 36 . 
Rusini do Polaków odnosi l i  się z nieufnością, oczekiwali spełnienia obietnic składa­
nych przez władze polskie, w tym przez instruktorów i agitatorów Straży (dotyczyły 
głównie przeprowadzenia reformy rolnej) .  Duchowieństwo katol ickie i prawosławne, 
oczywiście zadowolone z powrotu Polaków, także wracało do swych parafii ,  ale nie 
przejawiało większej aktywnośc i .  Ludność czeska nadal była przychylnie nastawiona 
do Polaków, podobnie zachowywała się już zdecydowana większość Nicmców 37 .  

W przypadku ludności żydowskiej dały się zauważyć pewne prawidłowości 
geograficzne. We Włodzimierzu Wołyńskim i Kowlu Żydzi zaj mowali stanowisko 
przychylne polskiej władzy, zaś im dalej na wschód, tym silniej sze były nastroje 
antypolskie. Sytuację w Łucku określano jako „pośrednią" ,  a najgorsze stosunki pa­
nowały w Równem. W miastach ukrywal i się emisariusze i agitatorzy bolszewiccy 
oraz dezerterzy i maruderzy z Armii Czerwonej .  Poza Żydami,  w ruchu bolszewic­
kim zaangażowani byli Rosjan ie, co miało być charakterystyczne dla całego Wołynia. 
Część ludności ukraińskiej ewakuowała się wraz z bolszewikami ,  a pozostali zajęl i  
stanowisko „pozornie obojętne, w rzeczywistości zaś nieufne i niechętne" . Jak wy­
nika z raportów polskiego wywiadu wojskowego z l istopada 1 920 r. , wspomniana 
wyżej grupa działaczy ukraińskich opowiadających się za współpracą polityczną 
z Polską nie miała większego znaczenia.  Kiedy jeden z popów, nazwiskiem Sako­
wicz, przekonywał o korzyściach płynących z przynależności powiatu kowelskiego 
do Polski ,  „tłum ściągnął go z ambony i niemalże nic obił" 38 . Takie sytuacje do­
wodnie wskazywały, że praca organizacj i  w rodzaju SK była n iezmiernie potrzebna. 

Z cytowanego wyżej raportu wynikało, że w administracji panuje zupełny nie­
ład i dezorganizacja .  Administracja miała charakter przejściowy, a świadomi sytuacj i 
urzędnicy nie chcieli w związku z tym mocniej angażować się w pracę.  Nie funk­
cjonowało sądown ictwo, szkolnictwo, brakowało aparatu bezpieczeństwa, policj i .  
Wszystko to  potęgowało nastroje tymczasowości i niepewności ,  wzmagane przez 
agitatorów bolszewickich i niechętne polskiej państwowości grupy Ukraitl.ców i Ro­
sjan . Dochodziło przy tym do napięć narodowościowych - obok wspomnianych an­
tagonizmów na styku dwór-wieś, również nieprzemyślane działania tymczasowych 
władz pol skich zaogniały sytuację na Wołyniu . Czasem bezrefleksyjnie postępowali 
sami członkowie Straży: np. w Równem działacze SK,  czasowo zastępuj ąc pol skie 
władze państwowe, zakazali posługiwania się językiem ukraińskim, co miało bardzo 
niekorzystnie wpłynąć na nastroje miej scowej ludności .  Jak konkludował autor ra-

36 Ibidem, k. 28-30. 
37 N. Zielińska, op. cit„ s .  83.  
38 J .  Szczepański ,  op. cit. , s .  468. 
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portu , ludność Wołynia od Polaków oczekiwała w pierwszym rzędzie zaprowadzenia 
porządku, stworzenia warunków dla normalnej gospodarki ,  szybkiej odbudowy kra­
ju i zaspokojenia potrzeb aprowizacyjnych (sól, nafta), a w perspektywie - reformy 
rolnej ,  nie zaś restrykcj i językowych 3 9 .  

Zakończenie regu larnych działań wojennych jesienią 1 920 r. nie oznaczało sta­
bi l izacji pol itycznej i społecznej na tym terenie. Na czele aparatu państwowego na 
terytorium Wołynia znalazł się Zarząd Terenów Etapowych i Przyfrontowych (ZTE­
iP) . Dopiero l marca 1 92 1  r. na mocy ustawy „O unormowaniu stanu prawno-poli­
tycznego na ziemiach przyłączonych do obszaru Rzeczypospol itej" ,  na podstawie ro­
zejmu i prel iminariów pokojowych podpisanych w Rydze, utworzono województwo 
wołyńskie ze stoli c ą  w Łucku . W jego granicach znalazła się zachodnia i środkowa 
część byłej guberni . Budowa polskiego aparatu państwowego na Wołyniu,  przy bra­
ku podstawowej infrastruktury i wysokim stopniu pauperyzacji ludnośc i ,  wymagała 
poważnych nakładów finansowych. Nadto, część ludności rusińskiej (ukraińskiej) 
niechętnej nowej władzy, wspierała antypolski ruch partyzancki kierowany przez 
Zagraniczny Oddział Komunistycznej Parti i  [bolszewików] Ukrainy, a zdarzało się, 
iż sama chwytała za broń40. 

Bolszewicy idąc na Warszawę dbali o przychylność miejscowej ludności ,  zaś 
uciekając przed wojskiem Piłsudskiego dopuszczali się gwałtów i grabieży, co miej ­
scowych zwróciło w stronę Polaków. Jednakże niedoświadczona i niesprawna admi­
nistracja Rzeczypospolitej , w dodatku będąca pod presją roszczeń właścicieli  kreso­
wych majątków, zmarnotrawiła tę zmianę nastawienia wśród mieszkańców Wołynia. 

Summary 

Volhynia during the Polish-Bolshevik war - people's attitudes and reactions 

The aim of the article it to present the behavior of various national groups 
inhabiting Volhynia during the Polish-Soviet War. Attitudes and reactions of ]o­
cal population were dependent on one's nation, faith as well as on a social status,  
and took different forms. In September of 1 9 1 9 , Pol ish General Commissioner of 
the Borderlands brought the Volhynia District into existence .  It embraced the ter­
ritories of previous włodzimierskie, łuckie, dubienskie, krzemienieckie, ostrogskie, 
zaslawskie and zawiaholskie counties. World War I brought along serious changes 
in national and religious structures of the region. The evacuation of both Volhynia 
Germans and a considerable number of Ukrainians deep into Russia in the years 
of 1 9 1 4  and 1 9 1 5  marked the bcginning of a mass migration series.  Orthodox Vol­
hynia inhabitants tended to identify themselves with Byelorussians, Ukrainians and 
Russians .  On the other hand, Roman Catholics felt  closer to the Poles .  By the end 
of the war Volhynia, inhabitcd by the population consisting of Poles, Ukrain ians ,  
Byclorussians, Jews,  German and Czech colonists, became a place of anti-Polish 

39 AAN, TSK, sygn. 324, k. 1 6- 1 8 , 33-34.

40 W. Mędrzecki, op. cit„ s. 1 5- 1 6 . Także : AAN, TS K, sygn. 1 6 , k .  1 0- 1 2. 
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campaign carried out by fi rst Ukrainian national ists ,  and later Bol sheviks.  Addi­
t i onally, some of the Russian rcfugees, re-emigrants and rcpatriates happened to 
inhabit the territory as wcl l .  The Polish-Sovict War did not produccd positive so­
lutions. Whilc moving towards Warsaw, Bolshcviks did not harm !ocal inhabitants, 
whereas they rapcd and plundered on their retreat from the Pilsudski ' s  Army. It also 
made the loca! population hostilc towards the Poles. Moreover, the Polish Admini­
stration, not only poor and inexpericnced but also under pressure of the Volhynia 
land owners claims, did not procure a positive estimation among the !ocal . 

Pc3IOM3 
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Santrauka 

Volyne lcnkq-bolscvikq karo mctu -
gyvcntojq Iaikyscna ir rcakcija 

Straipsnyjc aptariamas Volyneje gyvenusiq tvairiq tautybiq zmoniq clgcsys len­
kL1-bolsevikq karo laikotarpiu .  Pazymima, kad tuomet siojc tcritorijojc gyvcno ne tik 
lenkai, bet i r  ukrainicc iai , baltarusiai ,  zydai bei vokiec i L! i r  cckq kolonistai . Atkre­
ipiamas dcmcsys, jog jau Pirmojo pasaul inio karo mctai s c ia  pasireiskc antilenkiska 
agitacija.  1 9 1 7- 1 9 1 8  mctai s ypac buvo sustiprcjęs ukrainicc iL!  tautin is  judcj imas, 
o nuo I 9 1 8  m . ,  radikalias ir anti lenkiskas nuotaikas fadino bolcvikinc agitacija .
LcnkL1-bolsevikL1 karo metu si teritorija  patyn.� sugriovimus,  prievartinę gyventoj L! 
migracją, ckonominius sunkumus. Analizuojant gyventojq ,  pagrindinai ne lenku tau­
tybcs , elgcsi s iomis sąlygomis pastcbima, kad 1 920 m.  karas nc tik inspiravo,  bet ir 
sustiprino gyvcntoj q  tautinę sav imonę. Antra vertus, karas tapo tam tikra pamoka ir 
tos dalics Kresq lenkL1 tautybes gyventojams, kuriq nuostatos prisidejo prie Volyncs 
ijungimo j besiformuojancios Lenkijos valstybes teritoriją .  
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SPRAWA LITWY ŚRODKOWEJ W OPINII POLSKIEJ 
I MIĘDZYNARODOWEJ NA ŁAMACH ,,GAZETY WILEŃSKIEJ" 1 

W 1920 ROKU 

Po odzyskaniu przez Pol skę niepodległości w 1 9 1 8  r. kwestia granicy wschod­
niej jeszcze przez wiele lat nie była uregulowana. Głównym przedmiotem sporu 
pomiędzy Polakami a Litwinami był przebieg granicy. Terytoria tego pogranicza 
stały się polem walk w Jatach 1 9 1 9- 1 920, ale także dyskusj i  politycznej .  Prowa­
dzona ona była również na łamach prasy, zarówno polskiej jak i l itewskiej .  Pogląd 
na temat szeroko rozumianych spraw polsko-litewskich zależny był od profil u  poli­
tyczno-ideowego pism. „Gazeta Wileńska" podnosiła problematykę polsko-litewską 
z punktu widzenia polskich środowisk związanych głównie z obozem n iepodległo­
ściowym (piłsudczykowskim) . 

Powstanie „Gazety Wileńskiej" było poprzedzone wielomiesięcznymi napię­
ciami polsko-litewskimi spowodowanymi m. in .  żądaniami Litwinów dotyczącymi 
uznania przez stronę polską państwa litewskiego ze stolicą w Wilnie w 1 9 1 8  r. , 
następnie objęciem władzy w Wilnie przez Polaków na czele z Tymczasową Komi­
sją Rządzącą w 1 920 r. czy podpisaniem traktatu litewsko-sowieckiego w 1 920 r. , 
łamiącego neutralność Litwy w toczącej się wojnie polsko-bolszewickiej .  Strona 
l itewska zarzucała Polakom również m. in .  złamanie umowy podpisanej w Suwał­
kach 7 październ ika 1 920 r. , dotyczącej przerwania walk zbrojnych na części frontu 
polsko-l itewskiego 2 . 

„Gazeta Wileńska" została powołana w okresie wydarzeń związanych z akcją 
zajęcia Wilna przez Lucjana Że ligowskiego i proklamacj i  powstania Litwy Środ­
kowej . Tak zwany „bunt Żeligowskiego" oceniany był przez Polaków - zarówno 
w Polsce, jak i na ziemiach litewskich - na ogół pozytywnie. Naj większe zadowo­
lenie okazywali Polacy wileńscy, nazywając tę akcję wyzwoleniem spod litewskiej 
okupacj i .  Entuzjazm wobec działań generała Żeligowskiego podzielały polskie cza­
sopisma, w szczególności piłsudczykowskie i lewicowe; pozytywne opinie, choć 

1 Kserokopie „Gazety Wi leńskiej" (przechowywanej w zbiorach B i bl ioteki Uniwersytetu Wileńskiego)
zostały udostępn ione autorce artykułu przez dr Ninę Ziel i ilską.  

2 P. Lossowski ,  AkL:ia gen. Lui:jana Żeligowskiego na Wilno w 1 920 r. Prawda ifiki:je, „Niepodległość"
1 995,  t .  57, s. 1 1 3- 1 22.  
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bardziej wstrzemięźliwe od opinii przedstawianyćh w gazetach lewicowych, prezen­
towała publicystyka prawicowa 3 .  Akcję Żeligowskiego poparli endecy, socjaliści ,  
ludowcy, po części także konserwatyści obawiający się jedynie reakcj i na to wy­
darzenie państw zachodn ich4 .  „Bunt" Żeligowskiego krytycznie oceniany był przez 
państwa zachodnie, w tym przez Wielką Brytanię. Stanowisko brytyjskie podzie­
lała strona francuska, najbardziej zachowawczy z państw zachodnich wydawal i się 
być Amerykanie. Po stronic l itewskiej opowiadali się bardzo wyraziście Rosjanie 
i Niemcy 5 .  

W pierwszej połowie października 1 920 r. przybył do  Wilna Tadeusz Katel­
bach, który podjął się zadania powołania czasopisma prezentującego głos ludności 
polskiej w sprawie przyłączenia Litwy Środkowej do Polski .  Powołanie nowego pol­
skiego czasopisma w Wilnie było trudne, w owym czasie wychodziło tam bowiem 
szereg gazet , cieszących się dość dużą popularnością ludności polskiej („Dziennik 
Wileński" ,  , ,Kraj" , „Rzeczpospolita") .  Wydaje się, że w założeniu również i samego 
Katelbacha, „Gazeta Wileńska" miała być pismem o niewielkim nakładzie. W okre­
sie największej popularności nakład dziennika nie przekraczał 2 tys. egzemplarzy. 
W skład redakcj i ,  prócz Tadeusza Katelbacha (redaktora naczelnego), wchodzi l i :  
Józef Małowiecki (zastępca redaktora) , Feliks Chrzanowski i Janusz Ostrowski. 
Pierwszy numer gazety pojawił się na rynku prasowym 23 października 1 920 r. 
Niestety, właściwie od samego początku borykano się z problemami fi nansowymi.  
Od grudnia 1 920 r„ po wyjeździe Katelbacha do Warszawy, „Gazeta Wileńska" uka­
zywała się z przerwami, gdyż brak środków finansowych, a także n ieporozumienia 
w redakcj i ,  uniemożliwiały płynne wydawanie dziennika6 .  

„Gazeta Wileńska" ukazywała s ię  w druku czarno-białym, liczyła od 4 do 
5 stronic tekstu . Ostatnią stronę przeznaczano na przekazy reklamowe. W dzienni­
ku poruszano m. in .  problematykę związaną z wydarzeniami  politycznymi w Polsce, 
publikowano komunikaty opisujące sytuację międzynarodową, problemy lokalne, za­
mieszczano przeglądy prasy. Szczególne miejsce zajmowały i nformacje dotyczące 
aktualnej sytuacj i  politycznej na obszarze ziem l itewskich, w tym obej mujące pro­
blematykę dotyczącą terytorialnych sporów polsko-l itewskich . W wielu artykułach 
publ ikowano pozytywne opinie na temat akcj i gen. Lucjana Żeligowskiego, wskazy­
wano uzasadnienia  jego działań i związane z tym następstwa w postaci utworzenia 
Litwy Środkowej oraz powołania Tymczasowej Komisj i  Rządzącej .  Na łamach ga­
zety podawano l iczne przykłady poparcia Polaków wileńskich dla działań generała. 
Potwierdzeniem „oddania" Żeligowskiego sprawie polskiej miały być publikowane 
na łamach dziennika informacje o generale - w tym jego wypowiedzi na forum pol­
skim i międzynarodowym - ukazujące go w pozytywnym świetle. Zamieszczono 
tam m. in .  relację z wywiadu, jakiego udziel ił jednemu z korespondentów zagra­
nicznych. „Wil no jest naszym miejscem rodzinnym - przekonywał generał opinię 

3 Por. K.  Buchowski, Litwoma11i i po/011izatorzy. Mity, wzajemne postrzeganie i stereof)py w sto.mn ­
kach polsko-litewskich w pierwsze.i połowie XX wieku, B iałystok 2006, s. 1 56- 1 57 .  

4 D. Fabisz, General Lucjan Żeligowski (1 865-1 947). Działalność wojskowa i polil)•cz1za, Warszawa
2007, s. 1 43 .

5 Ibidem, s .  1 3 5- 1 37 .

6 S .  Cra;:kiewicz, Tadeusz Kate/bach. Biografia polityczna (1897-1977), Warszawa 2005,  s .  1 45- 15 1 .
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miccdzynarodową - przyszl iśmy tu raczej jako obywatele, niż jako żołnierze, ja­
ko właściciele i obrońcy naszego kraju .  Żadna siła nie jest zdolna zmusić nas do 
opuszczenia swoich ognisk" 7 .  Stanowisko generała podzielała wicckszość Polaków 
mieszkających na Litwie. „Gazeta Wileńska" zamieszczała szereg komunikatów 
mówiących o wdzięczności społeczeństwa polskiego dla Lucjana Żeligowskiego, 
poparc iu  jego działań przez Polaków z Wilna, Kowiei1szczyzny, innych ziem kre­
sowych, jak i Polaków zamieszkujących pai1stwo polskie 8 . Zdawano sobie sprawę 
z faktu , że „czyn gen .  Żel igowskiego odwrócił w dziejach ziemi wileńskiej nową 
kartę" , jednak w opini i  publicystów zapowiadał dopiero początek drogi prowadzącej 
do pełnego zwycięstwa „sprawy polskiej"  na Litwie 9 .  

„Gazeta Wileriska" donosiła także o tym, że uwidaczniał s ię u części społe­
czeristwa pol skiego ziem l i tewskich brak zdecydowanego zaangażowania w prace 
nad utrwalaniem porządku wprowadzanego po akcji Żel igowskiego. „Całe, bez­
względnie całe społeczeristwo polskie stanęło radośnie na gruncie tego faktu , na 
stanowisku poparcia tych, którzy w krytycznych warunkach wzięli na swoje bar­
ki ciężar kierowania losami uwolnionej ziemi" - pisano o działaniach powołanej 
w Wilnie Tymczasowej Komisj i  Rządzącej .  Ubolewano, niestety, również nad fak­
tem, że „dotychczas jednak [społeczei1stwo polskie - M.D. ]  nie przemówiło pełną 
piersią, n ie zostało - dalej - wprzęgnięte do pracy, nie stało się czynnikiem współ­
twórczym w organizacj i życia narodowego bodaj w. tych formach, w jakich chwila 
nakazała mu przej ściowo rozwijać się" 10 •  Podkreślano z całą stanowczością, że tyl­
ko przystąpienie do intensywnych prac nad budową nastt;:pnych, szerszych polskich 
struktur samorządowych i dalej - państwowych - pozwol i  trwale c ieszyć się z do­
tychczasowych osiągnięć polskich na obszarze Litwy Środkowej : „Własnymi siłami 
trzeba tworzyć życie tej ziemi :  jej obronę przed najazdem i organizacjy wewnętrzną. 
Trzeba wydobyć z siebie maksimum energi i  życiowej i twórczej .  Od tego bowiem 
ile zdołamy z siebie wydobyć, jak to zrobimy i co wydobędziemy zależeć będzie 
najważniej sza sprawa [ . . .  ] przyszłość pol i tyczna ziemi naszej" 1 1 • 

Apelowano wielokrotnie na łamach dziennika o szerokie poparcie dla działań 
Tymczasowej Komisj i  Rządzącej oraz powiatowych rad l udowych , instytucj i , które 
zostały powołane głównie po to, by rozwijać koncepcję dążeri przyłączenia Litwy 
Środkowej do Pol ski 1 2 • Podkreślano także tymczasowość Komisj i  Rządzącej oraz 
przypominano, że nie powołano jej wyłącznie dla obrony granic,  ale przede wszyst­
kim „[ . . . ] zadaniem jej jest uwidocznienie jeszcze raz całemu światu, że jest to 
ziemia polska i łączności  z Polską pragnie" 1 3 .  

7 Wywiad z gen. Żeligowskim, „Gazeta Wileńska" (dalej :  GW), 3 0  X 1 920, n r  7 ,  s .  3 .  
8 Przykładowo: D o  generafa Żeligowskiego i Tymczasowej Komi.fii Rządzącej, GW, 3 1  X 1 920, n r  8 , 

s. 4.

9 Sprawa Litwy Środkowej - 1 w  gruncie Litwy Środkowej, GW, 23 X 1 920, nr I ,  s .  2.  
IO T. K. [T. Katelbach] ,  Własnymi silami, GW, 23 X 1 920, nr I ,  s .  2.  
1 1 Ibidem.
I 2 Zjazd Rady Ludowej i Delegatów Samorządów gmin powiatu Wile1i.l'kiego, GW, 1 6  XI 1 920, nr 20, 

s .  2.  
I 3 Dwa dekrety, GW, 4 XI 1 920, nr I O, s .  2.  
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W przekonaniu publ icystów gazety , ,los tej ziemi [Litwy Środkowej - M.D. ]  
rozstrzygnąć s ię  mus i  szybko . Jak najszybciej musi ona skierować swe wysiłki tam, 
gdzie wysiłek dzisiej szy narodu zmierza - do twórczej pracy pokojowej . Nasza 
walka musi mieć w sobie wolę zwycięstwa, nie paraliżowaną żadnymi echami, 

które by mogły jej cel ostateczny przesłonić .  A wola zwycięstwa - decyduje nieomal 
o wszystkim" 1 4 •  W dużej mierze uzależniano jednak wybór formy walki o polskość
Wileńszczyzny od ułożenia dalszych relacj i z Litwinami .  Stosunki polsko-litewskie 
miały ułożyć się jednak według scenariusza opracowywanego przez Polaków: „Na 
terytorium dawnej Litwy są dwa odłamy - pisano o Polakach i Litwinach - dwa 
narody mają  stoczyć walkę o formy współżycia, o kulturę , o całą przeszłość .  Walka 
nasza ma postawić kropkę nad i, ma być załatwieniem ostatniej i najtrudniejszej 
kwestii wschodu Polski" i s .  

Problematyka relacj i  z innymi narodowościami ,  a zwłaszcza tzw. problem l i ­
tewski był przedmiotem szczególnych rozważań na  łamach „Gazety Wileńskiej" . 
Przypominano czytelnikom gazety, że „nie żadna kwestia wi leńska, czy inny opór 
terytorialny jest tutaj przyczyną wrogiego nastroju Litwinów. Jest nią nasz potęż­
ny polski wpływ kulturalny" 1 6 . Krytycznie oceniano politykę stronnictwa krajowe­
go w tzw. kwestii l itewskiej ,  przytaczano l iczne akty wrogości Litwinów wobec 
Polaków. Publicyści „Gazety Wileńskiej" wskazywali na uwzględnienie interesów 
mniejszości narodowych po przyłączeniu Litwy Środkowej do Polski .  Zapewniali 
jednocześnie, że intencją  Polaków jest stworzenie na tym obszarze struktur samo­
rządowych skupiających przedstawicieli wszystkich narodowości 1 7 . 

W rozważaniach nad tzw. kwestią litewską dyskutowano na temat upraw­
nień sejmu w ileńskiego, który według opinii publicystów współpracować powinien 
w kwestiach dotyczących Litwy Środkowej z sejmem polskim. Uzasadniano rów­
nież, że po jej przyłączeniu do Polski sej m  ten rozstrzygać mógłby jedynie w kwe­
stiach lokalnych 1 8 .  Inkorporację Litwy Środkowej do Polski uzasadniano także argu­
mentami dotyczącymi kwestii narodowościowych . Wątpliwości nie budziła, według 
publicystów gazety, szeroko rozumiana przewaga nad innymi narodowościami lud­
ności polskiej w Wilnie.  Aktywność polskich mieszkańców Wilna uwidaczniała się 
w pracach w Tymczasowej Komisj i  Rządzącej ,  tworzeniu i działalności polskich 
organizacj i  społecznych oraz różnego rodzaju instytucji  kulturalnych . Starano się 
również dowieść na łamach gazety, że i na obszarach wiejskich uwidaczniał się 
wzrost świadomości narodowej Polaków. W artykule pt. „Głos z prowincji" je­
den z polskich mieszkańców wsi wileńskiej zapewniał,  że „wieś nasza dorosła do 
zagadnień chwil i  bieżącej ,  że w życiu kraju chce brać udział jako równorzędny 
czynnik" 1 9 

1 4 Nasza ,..a/ka. GW, 24 X 1 920, nr 2, s. 2 .

1 5  Ibidem. 
1 6 Sprawa Litwy Środkowej„ . ,  GW, 23 X 1 920, nr I ,  s. 2 .

1 7 Ibidem. 
1 8 T. Katelbach , W sprawie k01nperen.Lji Sejmu wi/e1iskiego, GW, 1 4  XI 1 920, s. 2 .

l 9 Wi„C.0iak,  Głos z prowincji, GW, 7 XI  1 920, nr 1 3 , s .  3 .
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Przekonywano pol ską opinię publiczną w sprawie koncepcj i  budowania tzw. 
pol skiej Litwy zwołując zgromadzenia, podczas których informowano o aktualnej 
sytuacj i  społeczno-pol itycznej oraz uzasadniano konieczność obrony polskości Zie­
mi Wi le11.skiej .  Celem organizowanych przez społeczność polską wieców było zachę­
cenie Polaków do podjęcia pracy nad budową przyszłej zjednoczonej z Polską ziemi 
wi leii.skiej .  W przekazach prasowych zamieszczano także szczegółowe sprawozdania 
z przemówiei1,  ocen iano znaczenie wypowiedzi wiecowych , poziom merytoryczny 
mówców. W omówieniu jednego z wieców przekonywano czytelników, że „lud wi­
leii.ski i wsiowy f wiejskiej prowincj i  - M.D.]  przybył z konkretnym pragnieniem 
poinformowania s iy o stosunkach, zmiarkowania, gdzie i co się robi  i natychmia­
stowego tej pracy real izowania" 20 . Uzasadniano dalej ,  że w okolicznościach, jakie 
nastąpiły w tym czasie, oddziaływanie wieców i, co za tym idzie, ich znaczenie jest 
wiyksze niż we wcześniejszym okresie ogólnej stabil izacj i  społeczno-pol itycznej . 
„Wiece wszelkiego gatunku, czy będą one nosiły charakter informacyjno-dyskusyj­
ny. czy będą miały tendencje do wynoszenia pewnych uchwał - istotnie - nie mogą 
być niczym innym - jak tylko ilustracją panujących nastrojów" 2 1 • 

Zagrożen ie d la koncepcj i  poszerzenia terytorium Polski , rea l izację której zapo­
czątkowała akcja  generała Lucjana Żeligowskiego, widziano w polityce stronnictwa 
krajowego.  Wpływy krajowców dostrzegano głównie w miastach, zwłaszcza w Wil­
nie. Przekonywano jednocześn ie, że stronnictwo krajowców nie zdołało przyciągnąć 
zwolenników na obszarach wiejskich. Zapewniano czytelników gazety, że „separa­
tyzm wileii.ski, występujący pod nazwą krajowości na szczęście nie ma tu tego 
gruntu [ . . . ] Nie znajdzie on poparcia przede wszystkim w masach, które rozumieją 
dobrze gdzie ich przyszłość" 22 . 

Krytyczny głos wobec popularyzowanej przez gazetę koncepcj i  dotyczącej Li­
twy Środkowej docierał od polskiej prawicy, wyrażany m. in .  w uwagach dotyczących 
działaii. Tymczasowej Komisj i  Rządzącej : „Na horyzoncie wewnętrznych stosunków 
litewsko-środkowych zarysowują się chmury - tymi słowami rozpoczął artykuł sta­
ły publ icysta gazety - chmury te zbierają  się na naszej prawicy, która nie widząc 
w obecnym, koa l icyjnym składzie T. Komisj i  Rządzącej dostatecznych dla swego 
programu gwarancj i ,  pragnie doprowadzić do zasadniczej personalnej reorganizacj i  
c iała obecn ie rządzącego. Rzecz oczywista, że  chodzi o rzeczy zasadnicze, o podsta­
wowe wytyczne dla dalszej działalności Tymczasowej Komisj i  Rządzącej .  W razie 
nie uwzg lędnienia postulatów narodowo-demokratycznych i grup do nich zbliżo­
nych, wyciągną one zapewne z tego faktu konsekwencje, sprowadzające się do ostrej 
opozycj i  w Wilnie i w Warszawie w stosunku do wszelkich poczynaI1 przejściowego 
zarządu Litwy Środkowej" 23 .  

Kwestią zasadniczą, która przesądzać miała o połączeniu Litwy Środkowej 
z Polską było przekonanie o polskości tychże ziem . Pogląd w tej kwestii prezen­
towany na łamach „Gazety Wileii.skiej" w znacznej micrze oddawał następujący 

20 J. Łużyc. 26/X. , GW, 26 X 1 920. nr 3, s. 2.

2 1 Spector, Uwagi na czasie, GW, 29 X 1 920, nr 6, s .  2.

22 Separatyzm, GW, 1 3  XI 1 920, nr 1 8 , s. 2.

23 Spector. Chmurzy się . . . , GW, 23 XI, nr 26, s. 2.
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cytat :  „Dzielnica nasza, tworząca obecnie tzw. Litwę Środkową jest krajem polskim 
-pisał jeden z stałych publ icystów dziennika - polskość kraju stwierdził samorzut­

ny rozwój szkolnictwa polskiego na całym jego obszarze [ . . . ] ,  spisy l udności [ . . .  ] .  
setki i tysiące uchwał zgromadzeń ludowych i zjazdów powiatowych [ . . .  ] Pol ską jest 
ziemia Wileńska, obecnie „Środkowa Litwa" , polską jest i być musi  jej s iła zbroj na, 
pol skimi muszą być rządy tej ziemi, chociażby w nich, jak to się dzieje obecnie, 
bral i udział również przedstawiciele innych narodowości" 24 . 

Na łamach „Gazety Wileńskiej"  publikowano szereg uzasadnień dotyczących 
przyszłego przyłączenia Litwy Środkowej do Pol ski, przekonywano, że „w obecnej 
chwili  chodzi o l osy wszystkich pol skich obszarów na Litwie i żaden z n ich nie 
powinien być pozostawiony na pastwę prusko-moskiewskiego tworu , tak zwanego 
kowieńskiego rządu l itewskiego [ . . .  ] „Litwa Polska" ale nie „środkowa" niech będzie 
naszym hasłem bojowym . . .  " 25 .  

W dzienniku publ ikowano też doniesienia z różnych części ziem polskich 
i ościennych, dotyczące poparcia przez ludność polską inicjatywy przyłączenia Li­
twy Środkowej do Polski . W niniej szej kwesti i wypowiedzieli się m . in .  mieszkańcy 
Warszawy, Poznania, Lwowa, innych miast polskich . W jednym z komunikatów za­
mieszczono informację o poparciu dla Polaków wileńskich ze strony mieszkańców 
Lwowa: „Z inicjatywy rady miej skiej m. Lwowa odbyła się olbrzymia manifesta­
cja na rzecz Wilna. Na placu mariackim u stóp pomnika Mickiewicza zgromadziły 
się olbrzymie tłumy publiczności różnych sfer i zawodów, wśród nich prezydium 
m.  Lwowa, radcy miej scy i cechy . . . " 26 

Niepokój wśród zwolenników przyłączenia Litwy Środkowej do Polski budził 
brak jasnych deklaracji władz polskich oraz konkretnych wskazań w polskiej poli­
tyce międzynarodowej w odniesieniu do aktualnych problemów Litwy Środkowej . 
W ocenie „Gazety Wileńskiej" władze polskie w Warszawie prowadziły zbyt łagod­
ny kurs w polityce międzynarodowej ,  a w szczególności w relacjach z Litwinami .  
W jednym z artykułów zawarto apel skierowany za pośredn ictwem czytelników do 
polskich władz centralnych : „ponad dogmatyzm wznieść się muszą czynniki kieru­
jące naszą pol ityką państwową. Musimy mieć teraz przecież jedną politykę,  która 
byłaby oficjalnym credo Polski wobec zagranicy i wobec nas, o których chodzi. 
Wierzymy głęboko, że polskie czynniki m iarodajne docenią powagę chwil i ,  że nie 
dopuszczą do tego aby w sprawie wileńskiej nie wiedziała prawica, co czyni le­
wica, żeby przede wszystkim - góra mówiła co innego, a co innego niepowołany 
dół" - wskazywał autor na rozbieżności pomiędzy stanowiskiem władz pol skich 
a wolą polskiej ludności Wileńszczyzny w kwestii oceny aktualnych problemów 
dotyczących Litwy Środkowej 27 .  

W publ icystyce „Gazety Wileńskiej"  odzwierciedlona została także problematy­
ka dotycząca Kowie11szczyzny, obszaru określanego „bastionem" l itewskiego nacjo­
nalizmu.  Teren ten , po części zamieszkały również przez ludność pol ską, pozostawał 

24 T. Katelbach, W sprawie kompetenc:ji Sejmu wile1iskiego, GW, 1 4  XI 1 920, nr 1 9, s. 2 .

25 I .  Sokołowski ,  Temat d o  dysku.1:/i, GW, 4 XI  1 920, nr 1 O, s .  2.
26 Lwów dla Wilna, GW, 30 X 1 920, nr 7,  s .  4.

27 Sp„ Polska a sprawa Wilna, GW, 28 X 1 920, nr 5 ,  s .  2 .
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przedmiotem szczególnych napięć pomiędzy Polakami a Litwinami ,  w tym niepo­
rozumień odnośnie kwest i i  terytorialnych. Przekonywano odbiorców gazety o za­
sadności integracj i części ziem Kowieńszczyzny z Litwą Środkową i dalej z Pol ską: 
„Szmat ziemi o większości polskiej sięga daleko w głąb Kowieńszczyzny, masą 
zwartą, w obrębie rzeki Niewiaży, położonej w siedmiu ki lometrach za Kownem, 
które jest w swej większośc i niemniej polskie od Wilna [ „ . ]  Kowno po dziś dzień 
zachowało swą większość pol ską pomimo straszliwego ucisku i więzienia, pomi­
mo prześladowania  i szykany, wraz z Wilnem jedno czuje, jednym się łączy i do 
jednego cląży" 28 . Podkreślano jednocześnie, że intencją  Polaków było wypracowa­
nie na Kowieńszczyźnie zasad zgodnego współżycia wszystkich narodowości :  Po­
laków, Litwinów, Niemców i Żydów. Wskazywano na łamach gazety na Polaków 
kowiel'iskich, którym należały się te same prawa, co ludności l itewskiej zamieszku­
jącej obszar Kowiel'iszczyzny. Uzasadniano, że ludność polska z ziemi kowiel'iskiej 
„sol idaryzuje się w ciążeniu do stanowienia o sobie wraz z obywatelami Wilna 
i Wileńszczyzny, Grodna i Grodzieńszczyzny. Wolą ich niezłomną są, na prawach 
słuszności i sprawiedl iwości ,  współrządy z Litwinami , prawo do rządzenia sobą 
i życia na równi  z resztą obywateli  l i tewskich , a nie w rol i  niewolników i pariasów, 
których się więzi i którym się wydziera ich ziemię, zmuszając do opuszczenia kraju 
ojczystego" 29 . 

W tym samym czasie pol skie stronnictwa pol ityczne rozważały różne koncep­
cje rozwiązania terytorialnej kwestii polsko-litewskiej .  Na łamach gazety opisywano 
koncepcję federacj i ,  krajową oraz aneksyjną i konsekwentnie przekonywano, że naj­
bardziej uzasadnione z punktu widzenia polskiego interesu narodowego pozostaje 
„rozwiązanie aneksyjne całej sprawy polsko-litewskiej" ,  wskazujące na przyłączenie 
Litwy Środkowej do Polski 30 . 

Na łamach „Gazety Wilel'iskiej" informowano też czytelników o poparciu mię­
dzynarodowy m  strony polskiej w kwesti i  przynależności Litwy Środkowej do Pol­
ski .  W sprawie włączenia Wilna do Polski wypowiedziała s ię otwarcie m. in .  Wielka 
Brytania i Belgia 3 1 •  Mimo zabiegów czynionych przez Litwinów, jednoznacznego 
poparcia odmówiła im Łotwa, natomiast zdecydowanie po stronie l itewskiej opowia­
dały się Niemcy 32 .  Przynależność pal'istwowa Litwy Środkowej była przedmiotem 
zainteresowania wielu państw europejskich, także rozważań międzynarodowych na 
forum Ligi Narodów. Konfl ikt polsko-l itewski został poddany pod obrady Rady 
Ligi .  „Gazeta Wileńska" donosiła, że kwestia sporu terytorialnego pol sko-litewskie­
go będzie rozpatrywana przez powołaną w tym celu komisję,  złożoną z członków 
reprezentujących m. in .  Wielką B rytanię, Włochy, Hiszpanię i Japonię, która dla 
rozpoznania sprawy miala również udać się na teren Litwy 33 .  W odpowiedzi na 

28 W.P„ O Kowie1iszczymę, GW, 27 X,  nr 4, s .  3.

29 Ibidem. 

30 K. M „ Koncepcje federacyjne, GW, 20 XI 1 920, nr 24, s. 2 .

3 1  Belgowie w sprawie wile1iskiej, GW, 24  X 1 920, nr 2, s .  I ;  Uroszczenia Litivy do  Wilna nie znajdują 
poparcia J\nglii, GW, 27 X 1 920, nr 4, s. 1 .

32 Soj1tsz n iemiecko-litewski przeciw Polsce, GW, 5 XI 1 920, nr 1 1 , s .  I ;  Łotwa przeciw Litwie Środ­
kowej, GW, 2 1  XI 1 920, nr 25,  s. I .  

3 3  Komisja Ligi Narodów w sprawie wile1iskiej, GW, 28 X 1 920, nr 5, s. I .  
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docierające wiadomości z Ligi Narodów głos zabrała ludność polska Kowiet'iszczy­
zny, dowodząc o pol skości części ziem okolic Kowna, w ich opin i i  zintegrowanych 
pod względem etnograficznym z Litwą Środkową. Zwrócono się w ięc do Rady Ligi 
Narodów zastrzegając,  iż w razie więc pat'istwowego rozgraniczenia obszarów ści­
śle l itewskich i polskich na zasadzie etnograficznej ,  Komitet [Tymczasowy Komitet 
Pol ityczny Ziemi Kowiet'iskiej w Wilnie - M. D. ]  „uważa, że ów polski obszar 
w obrębie rzeki Niewiaży wraz z Kownem powin ien wej ść bezwzględnie, zgodnie 
z wolą ludności do obszaru Litwy środkowej jako ziem bezwzględnie polskich" 34. 

Rada Lig i  Narodów, zaniepokojona powagą konfliktu polsko-l itewskiego, zapo­
wiedziała zorganizowanie plebiscytu, który zdecydować miał o rozstrzygnięciu spor­
nych kwestii terytorialnych.  W tym celu delegacja Ligi Narodów udała się do Wilna 
i Kowna 35 .  Na łamach „Gazety Wilet'iskiej" wielokrotnie udowadniano czytelnikom 
bezzasadność propozycj i  Ligi Narodów zorganizowania p lebiscytu ,  który zadecydo­
wać miał o przynależności  pal'istwowej Litwy Środkowej . Podnoszono, że niniejszy 
problem był przedmiotem spraw wewnętrznych sąsiadujących ze sobą obu naro­
dów i nie powinien być rozstrzygany na forum międzynarodowym: „[ . . . ] tylko nasza 
skupiona w jedno wola da nam spełnienie żądat'i naszych. Zaś międzynarodowym 
opiekunom ziemia wi le1'i ska może dać jedyną odpowiedź: plebiscytów się nie bo­
i my, ale czasu na nie marny. Ludność chce odbudowy i ustalenia warunków, a nic 
łarnat'iców politycznych bez kot'ica. Ciążenie ziemi naszej do Polski jest faktem, 
którego n ikt n ie zanegujc" 36 . 

W związku z decyzją  Ligi  Narodów, wskazującą plebiscyt jako rozwiązan ie roz­
strzygające spór polsko-l i tewski, na łamach „Gazety Wilet'iskiej" apelowano o jed­
ność polityczną stronnictw polskich w polityce międzynarodowej : „[ . . . ] każdy obóz 
polski bez względu na program polityczny obowiązywać powin ien pewien front 
jednolity wobec czynników zewnętrznych" 37 . Zwracano się do Polaków w sprawie 
przyjęcia jasnej krytyki zapowiadanego plebiscytu , który, w opini i  publ icystów, na 
ziemiach zachodnich okazał sict „najfatalniej szym sposobem rozwiązywania kwesti i  
etnograficznych" . Gdzie konsekwencja wobec zasadniczych tez programu zjedno­
czenia Litwy z Polską? - zwracano s ię do tej części Polaków, którzy pozytywnie 
oceniali rozwiązanie plebiscytowe, przypominając jednocześnie:  „Widocznie mało 
nam było doświadczeń z plebiscytarni zachodnimi i gdzie na ziemiach bezspornie 
polskich dokonywano na nasz koszt koncesj i  dyplomatycznych" 38 . Istotnym pro­
blemem podnoszonym na łamach „Gazety Wilet'iskiej" była słaba znajomość przez 
Komisję Ligi Narodów lokalnych spraw narodowościowych, do których zal iczano 
właśnie spór polsko-l itewski .  Zarzucano Komisj i  brak bezstronności, uznanie racj i 
l itewskiej ,  a nawet działania  antypolskie 39 .  

34 Do Rady i Kom itetu Wyko11awc;;cgo Ligi Narodów, GW, 28 X, nr 5 ,  s .  l .

35 Zamknięcie posiedzenia Rady Ligi Narodów, GW, 3 XI  1 920, nr 9 ,  s .  l :  Sprawa Wilna, GW, 7 XI 
1 920, nr 1 3 , s .  l :  Cel pod1�iży Komisji Ligi Narodów do Kowna, GW, 1 4  X I  1 920, nr 1 9, s .  I .  

36 J .  Ł. , Jtti dosyl', GW, 5 X I 1 920, nr 1 1 , s .  2 .

37 T.  Komornicki ,  Szkodliwe has/a ,  GW, IO  X I  1 920, nr 15 ,  s .  2 .

38 Ibidem. 

39 Przykładowo: Niebezpiecze1istwa, GW, 1 8  XI 1 920, nr 22, s. 2 .
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Summary 

Lithuanian affair in Polish and international opinion 
as prcsented in "Vilnius Newspaper" in 1920 

Vilnius Newspaper was created in a difficult period of the expanse of Vilnius 
and proclamation of Central Lithuania formation led by Lucjan Żel igowski . Vilnius 
ncwspaper was foundcd by Tadeusz Katelbach. The periodical had small-circulation, 
and was publi shed from 1 920 to 1 922. The paper brought together the followers 
(commentators as well as readers) of the idea of accession of Central Lithuania to 
Poland. lt was also an organ where Polish were convinced to validity of incorporation 
Lithuania into Poland . The newspaper also reflected the attitude of Pol i sh l iving in 
Central Lithuania in 1 920. Press texts contained a recommendation for improving 
relations with nationalities inhabited the Lithuanian land emphasizing Polish-Lithua­
nian relationships .  The present publication mainly presents the Pol ish-Lithuanian 
dispute from Polish Independence Followers' point of view. Central Lithuanian 
matter was the object of interest many European countries as well as The League 
of Nations Committce. The League of Nations pointed out the neccssity of holding 
referendum on nationality of Central Lithuania as the most appropriate tool for 
deciding the di spute . The decision of The League of Nations Committee concerning 
holding referendum on Central Lithuanian territory as presented in the Vilnius 
Newspaper was judged in unequivocally negative way, treating the Pol ish-Lithua­
nian dispute as only an interna) affair. 

Pe3IOM3 

Crrpana CRp3/J;Irn.M. JliTnLI y IIOJlhCKaM. i Mi)Jornpo.rvrnM. rpaMa,l(cKaM. 
JI:YMIIhI na CTapOIIKax "BineHCKaM ra3eTbI" y 1920 r .

"Binem:1rn51 nnent" y3niKJJa nan•rnc nan3e51y , 3B5!3aHbIX 3 aKUbrnfr Jhouhrnna

)K::miroycKnra,  MerrnniTa 1mrnuue111 Binhni i CTnap::mneM C5!p3JIH5llr JliTBbI . IHiUhI-

5ITapaM 51e BbUWmrn 61>1y TaJJ.3Ylll K aTen1>6ax .  To 6bma ra1eTa 3 neB5!JJiKiM n a­

KJJaJrnM , BLIJiamurn5r y 1 920 -1922 r. 5Ina a6 ' 5!JIHoynana ac5!pOJIKi ( 5!K ny6niUbICTay ,

T a K  i 'IhTTa>roy) , 5!Ki5r nhlcTyrrnni 1a Jiany<Dnne C5!p3;:urnfr JliTBbI Jia Ilonblllqbr . 

"Binenc1<a5! r a1wra" y 3Ha<mafr Mepbr aJimocTpoynana 1rncTpoi n aJI5!Kay ( aca6ni­

na y 1 920 r . ) ,  5!Ki5! )KLIJri irn BinenuPrbme. ApTbIKYJILI y ra3eue cun51pm1<ani na­

TID6y n aJmnMnann5r ammcinay 3 po3HbIMi mntbrnn aJJbHac11mvri , aca6nina aKU3HTY­

IO'IhI IlOJibCKf\-JJCTyBicKi5! a;urociHbI .  IloJibCKa-JieTynicr<i I<ampniKT' rrpaJICTayneHbI 

1 nynKTY rJJCJI)Kamrn nonhcKix ne3aJJe)KHiuKix ac5!pOJIKay, 1aH5!Y aca6ninae Mecua 

y rry6niUbICThIUbI ra1eThI . Crrpana C5!p3JIII5!lr JliTnhr 6bma a6 'cKTaM ynari MHO­

rix eypanei'Ic1<ix JI35!Inrrny , a TaKcaMa KaMicii Jliri HauLrli . Jlira Haubri'I c11ncpJI1i­

na IIea6xoJIHacub npan51n1enn51 nne6icrr1>rTy aJinocHa JI15!j)}Kaynafr nphnrnneMnacui 
C5!!DJUI5III JliTBLI . l'3Tae pam31me Ha crapomrnx ra3CTbI aU3HhBaJJaC5! aJIHa3Ha'I­

Ha. HeraTbIJłia ,  a IIOJ!hCKa-JJeTynicKi KanqmlKT npLI3Hanayc51 BbIKJJIO'IHa ynyTpaHaII 

cnpanaf1 nnyx napoJiay. 
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Santrauka 

Lenkq ir tarptautincs vic8osios nuomoncs Vidurio Lietuvos 
klausimu pristatymas „Gazeta Wileńska" puslapiuose 

„Gazeta Wileńska" laikrastis buvo jkurtas Tadeusza Katelbacho iniciatyva tuo­
met kai rutul iojosi  jvykiai susijy su generolo Lucijano Żcligowskio akcija  bci 

buvo konstruojama Vidurio Lictuva. Nedidclio tirafo laikrasti s  buvo leidziamas 
1 920- 1 922 metais .  Apl ink jj telkesi pasisakiusicj i  (ir publicistai , i r  skaitytojai) 
uz Vidurio Lietuvos teritorijos prijungimą prie Lenkijos .  Kita vertus, laikrasti s  at­
spindejo ir tam tikros apl inkos Vi lnijos lenk4 nuotaikas , ypac 1 920 mctais .  Stra­
ipsniuose dafoai buvo atkreipiamas demesys i butinumą sureguliuoti skirting4
krasto tautini4 grupi4 santykius,  ypac tarp l ietuvi4 ir  lenki} . Lenk4-lietuv i4  gineas 
nusvieciamas buvo is  lenk4 nepriklausomybininkq pozicijl) ir  laikrascio puslapiuose 
uzeme ypatingą vietą. Vidurio Lietuvos problema tuomet buvo daugelio Europos 
valstybiq ,  Tautt/ l igos komisijos susidomejimo objektu . Tautq l iga pasisake uz ple­
biscita surengimą, kurio rezultatai s  rcmiantis ir  turejo buti i Sspręstas Vidurio Lietu­
vos valstybines priklausomybcs klausimas. Tautq l igos komisijos sprcndimas rcngti 
plcbisc itą laikrascio puslap iuose vienareiksmiSkai buvo vcrtinamas ncgatyviai ,  trak­
tuojant l ictuviq-lcnk4 g inc<1 abicj4  tautq vidaus reikalu .  



GRZEGORZ ZACKIEWICZ 
Uniwersytet w Białymstoku 

WYDARZENIA WILEŃSKIE Z LISTOPADA 1931 ROKU 
W KOMENTARZACH ÓWCZESNEJ PRASY POLSKIEJ 

Początek roku akademickiego 1 93 1 / 1 932  w Polsce przyniósł wyraźny wzrost 
aktywności politycznej młodzieży sympatyzującej z obozem narodowym. Przyczyn 
takiego stanu rzeczy nie sposób sprowadzić do jednego tylko czynnika. Radykali­
zacj i nastrojów wśród studentów niewątpliwie sprzyjał wielki kryzys, drastycznie 
ograniczający możl iwości znalezienia pracy przez absolwentów wyższych uczelni .  
W kręgach młodzieży - nie tylko zresztą akademickiej - dla której autorytetem był 
Roman Dmowski ,  narastała równocześnie frustracja związana z przedłużającym się 
okresem rządów sanacj i .  W kontekście „wyborów brzeskich" ,  a szerzej kryzysu de­
mokracj i w skali europej skiej ,  coraz bardziej popularne wśród młodszego pokolenia 
działaczy ruchu narodowego stawały się głosy postulujące zmianę dotychczasowej 
- dostosowanej do epoki „sejmokracj i"  - strategii obozu nacjonali stycznej prawi­
cy. Odebran ie inicjatywy „politykom parlamentarnym" reprezentującym l iberalne 
skrzydło endecj i ,  wyj śc ie na ul ice i równoczesne radykalne zaostrzenie retoryki an­
tysemickiej jawiło się wiciu zwolennikom Dmowskiego jako adekwatne do wyzwań 
„nowych czasów" 1 . 

Burzl iwe wystąpien ia studenckie z jes ieni 1 93 I r. , podczas których niejedno­
krotnie odwoływano się do argumentu s iły fizycznej ,  rozpoczęły się pod koniec 
październ ika w Krakowie i Warszawie. W kolejnych dniach popierający endecję 
akademicy uaktywnil i  się także w innych ośrodkach 2 . Hasła, z jakimi występowa­
no, nie były nowe, głoszono je już w latach dwudziestych , teraz jednakże zyskały 

1 K. Kawalec, Narodowa Demokracja wobec.faszyzmu 1 922-1 939. Ze studiów nad dziejami my.W poli­
tycznej obom narodowego, Warszawa 1 989, s. 1 26- 1 29;  idem, Spadkobiercy niepokornych. Dzieje polskiej 
my.W politycznej 1 91 8- 1 939, Wrocław-Warszawa 2000, s .  1 38- 1 40.  1 56- 1 59 ,  1 62- 1 64; R .  Wapiński ,  Na­
rodowa Demokracja 1 893-1 939. Ze studiów nad dziejami my.W nacjonalistycznej, Wrocław-Warszawa 
1 980, s. 278-280, 286-29 1 .  

2 J .  Dybiec, Uniwersytet Jagiel/01iski 1 91 8- 1 939, Kraków 2000, s .  392-393 ;  M .  Natkowska, Numerus 
clausus, getlo fmvkowe, numerus nullus, „paragraf aryjski ". Antysemityzm na Uniwersytecie Warszawskim 
1 931-193 9, Warszawa 1 999,  s. 8- 1 2 . Zob. też: G. Mazur, Życie polityczne polskiego Lwowa 1 91 8-1939, 
Kraków 2007, s .  227-229. 
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dużo si lniej szy rezonans ,  a w istniejących realiach miały wyraźnie antyrządowy wy­
dźwięk 3. Sprowadzały się one w pierwszym rzędzie do żądania wprowadzenia zasa­
dy numerus clausus, określającej l imit miejsc na wyższych uczelniach dla przedsta­
wiciel i  poszczególnych narodowości proporcjonalnie do udziału procentowego tych 
narodowości  w społeczeństwie4 •  Wspomniany postulat w oczywisty sposób miał 
na celu przede wszystkim ograniczenie odsetka studiującej młodzieży żydowskiej 5 .  
Stawiając tego rodzaju żądania, zwolennicy zasady numerus clausus przekonywa­
l i ,  że w przypadku medycyny kształcący się Żydzi są dodatkowo uprzywilejowani .  
Jako niemożliwą do zaakceptowania wskazywano praktykę polegającą na tym, iż 
podczas zajęć w prosektorium studenci wyznania mojżeszowego przeprowadzają 
sekcje zwłok osób zmarłych ,  nie będących Żydami 6 . Wileński Uniwersytet Stefana 
B atorego (USB )  należał do tych rodzimych uczelni, które, jak podkreślal i  działacze 
endeccy, w szczególny m  stopniu poddane zostały procesowi „depolonizacj i" 7 •  

Docierające d o  Wilna wieści o wydarzeniach w innych polskich ośrodkach aka­
demickich dość długo nie wywoływały w kresowym mieście szerszego oddźwięku. 
Jednakże w niedzielę 8 l i stopada 1 93 1  r. rektor USB profesor Aleksander Janusz­
kiewicz otrzymał z ki lku różnych źródeł informację o tym, iż prawicowa młodzież 
przygotowuje się do antyżydowskich wystąpień na Uniwersytecie .  Następnego dnia 
rzeczywiście spokój w Wilnie został zakłócony. Sympatyzujący z Narodową Demo­
kracją studenci zablokowali wej ście do uczelnianego prosektorium, uniemożliwiając 
swym żydowskim kolegom udział w zajęciach . Doszło do rękoczynów, profesor Mi­
chał Reicher zgodnie z wcześniej szymi ustaleniami podjął decyzję o zamknięciu do 
odwołania Zakładu Anatomii  Opisowej . Przygotowana na potencjalne n iebezpie-

3 B. Halczak, Publicystyka narodowo-demokratyczna wobec problemów narodowo.fciowych i etnicz­
nych Il Rzeczypospolitej, Zielona Góra 2000, s. 88-89, 92-93 .  

4 Projekt zmiany ustawy o szkołach akademickich, określający maksymalny odsetek studentów mniej­
szości narodowych na wyższych uczelniach jako równy udziałowi tych mniejszości wśród ogółu ludności 
Polski ,  klub parlamentarny Związku Ludowo-Narodowego zgłosił w Sejmie na początku 1 923 r. W ów­
czesnych real iach , także wobec faktu, że Polska podpisała traktat o ochronie mniej szości narodowych,  
przeforsowanie zasady munerus clausus okazało się niemożliwe. W czerwcu 1 923 r„ po zawiązaniu ko­
al icj i  parlamentarnej z udziałem ZLN, minister Stanisław Głąbiński wydał okóln ik  zalecający uczelniom 
stosowanie l imi tów przyjęć młodzieży na studia według wspomnianej zasady. Było to jednakże tylko zale­
cenie, nie posiadające mocy prawnej : E . Maj ,  Związek Ludowo-Narodowy 1 91 9-1 928. Studium z dziejów 
my.W politycznej, Lubl i n  2000, s. 246-248 ;  A .  Pi lch, „ Rzeczpospolita A kademicka ". Studenci i polityka 
1 9 1 8-1 933, Kraków 1 997,  s. 87-88 .  

5 Odpowiedź na pytanie o l iczebność Żydów w I l  Rzeczpospol i tej jest, rzecz jasna, kwestią dysku­
syjną,  choćby d latego, że dotyczy zjawisk tak trudno uchwytnych, jak procesy polonizacyjne w obn;bie 
społeczności żydowskiej .  Według danych ze spisu powszechnego z 1 93 1  r. osoby deklarujące jako swój 
język ojczysty hebrajsk i  lub  j idysz stanowiły 8.6% ogółu ludności Polski ,  wyznanie mojżeszowe podało 
wówczas j ako własne 9 ,8% mieszka11ców l i  RP: HisTOria Polski w liczbach. l'wlstwo. Spofecze1istwo, t. 1 , 
Warszawa 2003 ,  s. 383 ,  386 .  W roku akademickim 1 93 1 /32  odsetek osób kształcących się na polskich 
uczeln iach, k tóre zadeklarowały wyznanie mojżeszowe wynosił 1 8 ,0%, jednakl.e zarówno na Uniwersyte­
cie Warszawsk im,  jak i Uniwersytecie Jagie l lol'iskim było to ponad 20,0%: A .  Pi lch,  op. cit„ s. 1 64- 1 65 .  

6 A.  Garl ick i ,  Piękne lata trzydzieste, Warszawa 2008, s .  208; A .  Srebrakowski, Sprawa Wacławskiego. 
Przyczynek do h istorii relaLji polsko-:.ydowskich na Uniwersytecie Stefalla Batorego w Wilnie. „Przegląd 
Wschodni" 2004, t .  IX, z .  3 (35) ,  s .  580-583 .  

7 W roku akademickim 1 93 1 /32 odsetek studentów wyznania mojżeszowego nieznacznie przekroczył 
tu 30% i w skal i  kr<yu był porównywalny jedynie z sytuacją na Uniwersytecie Jana Kazimierza we Lwowie 
i w warszawskiej Wyższej Szkole Dziennikarskiej :  A .  P i lch, op. cit. , s .  1 64- 1 65 .  
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czcństwo rozruchów ul icznych pol icja bez większych trudności rozdziel iła zwaśnio­
n e  grupy studentów. S ytuacja pozostawała pod kontrolą także wówczas, gdy zarów­
no polscy, jak i żydowscy akademicy ruszyl i w kierunku gmachu głównego USB .  
Starć n a  ul icach Wilna n i c  udało się jednakże uniknąć, b ijatyki miały miejsce już 
po zako1kzcniu wiecu, który na dziedzińcu głównym Uniwersytetu odbyl i  zwolen­
nicy wprowadzen ia zasady numerus clausus. Jakkolwiek skala zamieszek nie była 
zbyt wielka, rektor USB,  zaniepokojony zapowiedziami niedopuszczenia młodzieży 
żydowskiej do udziału w zajęciach na wszystkich wydziałach uczelni ,  wydał specjal­
ną odezwę. Profesor Januszkiewicz apelował do studentów o zachowan ie spokoju,  
ostrzegając ,  że jeś l i  dojdzie do eskalacj i  przemocy, „ucierpi cała młodzież akade­
micka z winy niepoczytalnych sprawców zaj ść".  W mieście kolportowano także 
u lotki sygnowane przez związane z obozem sanacj i  organizacje studenckic 8 . 

We wtorek I O l i stopada 1 93 1  r. zamieszki na terenie Uniwersytetu w Wilnie
trwały już od rana, szybko przenosząc się na ulice miasta. Tym razem siły policyjne 
z trudem radziły sobie z tłumieniem rozruchów. Agresywne działania  zwolenników 
endecj i  spotykały si9 ze zdecydowaną reakcją przygotowanych na taką ewentualność 
studentów żydowskich, którym w sukurs przyszli także robotnicy. W czasie  starć , 
do jakich doszło przed południem w okolicach budynków uniwersyteckich, c i9żko 
ranny został student I roku prawa, działacz Obozu Wielkiej Pol ski (OWP), Stan isław 
Wacławski .  Szczegółowy opis tego tragicznego zdarzenia ze względu na sprzeczne 
relacje źródłowe n ic jest możliwy. Wacławski został trafiony w skroń kamieniem 
rzuconym przez jednego z uczestników starć, trudno jednakże przesądzić, że był 
nim studiujący na USB Żyd. Rannego koledzy umieśc i l i  w dorożce, chcąc go od­
wieźć na stację pogotowia ratunkowego. Po przebyciu n iewielkiego odcinka drogi 
dorożkę obrzucono kamieniami .  Dopiero kiedy jeden ze .studentów eskortujących 
Wacławskiego wyciqgnął rewolwer i oddał kilka strzałów w powietrze , ki lkudziesię­
c ioosobowy tłu m umożliwił przejazd. Ponownie trafiony kamieniem w głowę student 
zmarł jednakże wkrótce po przewiezieniu do szpitala .  Wskazanie osoby bądź osób, 
które bezpośrednio przyczyn iły s i9 do śmierc i  Wacławskiego, nie wydaje si9 moż­
l iwe. Skazany przez sąd w kwietniu 1 932 r. żydowski student Samuel Wul fin  był, 
jak twierdzi l i  świadkowie,  jednym z tych,  którzy znajdowal i s ię  w grupie atakującej 
dorożkę, z dzis iej szej perspektywy nic sposób przesądzić, czy rzeczywiśc ie to on 
trafił w głowę rannego działacza OWP9• 

Zamieszki na ul icach Wilna lO l i stopada 1 93 1  r. zostały stłumione na długo
po zapadnięciu zmroku.  Skala rozruchów okazała si9 dużo wi9ksza aniżel i dzień 
wcześniej .  Pol icja przez wicie godzin nie potrafiła opanować sytuacj i ,  w między­
czasie zdemolowano wiele sklepów, przede wszystkich tych,  których właśc icielami 
byl i Żydz i .  Pol i tyczny kontekst wydarzeń w znacznej mierze przesłan iały wybryki 
zwykłych chuliganów, którzy wykorzystali panujący w mieście chaos 1 0 . Napięcie 
w Wilnie utrzymywało się przez ki lka kolej nych dni,  zwłaszcza w czasie pogrze-

8 A. Srebrakowski ,  op. cit. , s. 5 85-592.

9 Ibidem, s .  592-594, 599--600. Zob. też: J .  Wolkonowski, Stosunki polsko-żydowskie w Wilnie i n a  
Wile1is;:c:yź11 ie 1 91 9-1 939, B iałystok 2004, s. 206. 

I O A. Srebrakowski,  op. cit. , s. 594--597;  J . Wołkonowski, op. cit. , s. 203-205 . 
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bu Wacławskiego. Władze wyciągnęły jednakże wnioski z tragicznych wypadków 
z I O l i stopada. Pomimo pojedynczych incydentów, siły pol icyjne skutecznie kon­
trolowały już sytuację w mieście. W Wilnie życic powol i  wracało do normy, pod 
koniec l istopada wznowione zostały zajęcia na Uniwersytecie I I . 

Wydarzenia wileńskie odbiły się szerokim echem w całej Polsce. Nie mogło 
być inaczej ,  w zamieszkach ulicznych zginął młody człowiek, którego środowiska 
wszechpol skie natychmiast zaczęły kreować na męczennika sprawy narodowej .  Tra­
gedia, jaka rozegrała się w Wilnie, urosła tym samym do rangi symbolu,  spór 
o ustalenie rzeczywistego przebiegu zdarzeń był w tym kontekście tylko jedną
z płaszczyzn toczonej na forum publ icznym debaty. Analizując materiał źródło­
wy warto rzecz jasna pamiętać o uwarunkowaniach, w jakich funkcjonował pol­
ski rynek prasowy. W systemie rządów autorytarnych sprawowanych przez obóz 
sanacyjny, dziennikarze opozycyjni  pozbawieni byli swobody wypowiedzi charak­
terystycznej d la  ustrojów demokratycznych . W przypadku zdarzeń budzących tak 
wielkie emocje polityczne jak te, które miały miejsce w Wilnie w l istopadzie 
1 93 1  r. , cenzorskie ingerencje wypada uznać za czynnik szczególnie i stotny. Ze zro­
zumiałych względów najwięcej miejsca wydarzeniom wi leńskim poświęcała prasa 
ukazująca się w dawnej stolicy Wielkiego Księstwa Litewskiego . Kluczową rolę 
odgrywały w tym kontekście publikacje zamieszczane na łamach trzech popular­
nych dzienników wychodzących w Wilnie: sympatyzującego z endecją  „Dzienni­
ka Wileńskiego" oraz prorżądowych , aczkolwiek reprezentujących odmienne opcje 
ideowe „Kuriera Wileńskiego" i „Słowa" . Ponieważ niewiele redakcj i  pism uka­
zujących się w odleglej szych regionach Pol ski mogło sobie pozwolić na wysłanie 
do kresowego miasta własnych korespondentów, informacje zamieszczane na ła­
mach gazet wi leńskich n iejednokrotnie przedrukowywano . Tego rodzaju  praktyka 
dotyczyła jednakże przede wszystkim prasy nacjonali stycznej i tej związanej z obo­
zem rządzącym 1 2 . 

Endecki „Dziennik Wileński" relacjonując przebieg wydarzeń z 9 l i stopada 
1 93 1  r. wskazywał, że wystąpienia sympatyzujących z Narodową Demokracją  stu­
dentów USB,  podobnie jak wcześniej sze „wypadki na uczelniach krakowskich i war­
szawskich", należy rozpatrywać w kategoriach zrozumiałej i uzasadnionej walki 
Polaków o odzyskanie statusu gospodarza we własnym kraju  13 .  Tego rodzaju  oce­
na odnośnie „sensu manifestacj i studenckich" ściśle korespondowała z przekazem 
propagandowym obozu uznającego autorytet Dmowskiego, sformułowanym, zanim 
jeszcze doszło do rozruchów w Wi lnie .  Tezie o negatywnej roli , jaką od l at odgrywa 
w Polsce mniej szość żydowska, towarzyszyło tu przekonanie, że „sanacja  w swym 
działaniu politycznym,  zarówno na zewnątrz, jak na wewnątrz szuka oparcia i po-

1 1 A. Srebrakowski ,  op. cit. , s .  597-599.

1 2 B azę źródlow<1 dla n in iejszego artykułu stanowi 30 polskich tytułów prasowych, j akie ukazywały
się w l i s topadzi e  1 93 1  r. l ntencj<1 autora było objęcie kwerendą gazet codziennych i tygodników reprezcn· 
tatywnych dla wszystkich znaczących wówczas opcj i ideowych, z uwzględnien iem także najważniejszych 
spośród p ism u n ikających wyraźnej afi l iacj i pol itycznej .  

13 Wcwrajs�e wypadki 1w Uniwersytecie Wi/e1iskim, „Dziennik W i leński" [dalej :  „DW"] ,  I O XI  1 93 1 .  
nr 259, s .  2 .  Anonimowy autor podkreś lał, że w czasie wiecu, jaki odbył s i<; tego dn ia, n ie  tylko przed ­
stawicie le M łodzieży Wszechpolsk iej opowiedzie l i  s ię za wprowadzeniem zasady munerus clausus. 

I 
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parcia u Żydów" 1 4. „Walka o pol ski charakter wyższych uczelni" była przedstawiana 
przez endeckich publicystów jako , .symptom i zapowiedź walki szerszej" , którą Po­
lacy będą musieli  zwieńczyć sukcesem, o ile chcą „utrzymać państwo niezależne 
i rozwinąć swoją cywil izację" 1 5 .  

W przywołanym wyżej artykule z „Dziennika Wileńskiego" anonimowy au­
tor podkreślał, że podjęta przez studentów 9 l i stopada b lokada uniwersyteckiego 
prosektorium odbywała się początkowo w spokojnej atmosferze. Publicysta nie­
dwuznacznie oskarżał o wywołanie bójek młodzież żydowską, która, jego zdaniem, 
usiłowała „dostać się do wewnątrz przemocą" .  Także inne stwierdzenia z omawiane­
go tekstu w jednoznacznie negatywnym świetle stawiały Żydów. Autor sugerował, 
że wieczorem 9 l i stopada „bojówki żydowskie" złożone nie tylko ze studentów, ale 
także z „szumowin miej skich", w wielu rejonach Wilna atakowały przechodniów. 
Wrogo nastawiony wobec narodowców tłum niejednokrotnie wznosić miał antypol­
skie hasła. Publicysta pozytywnie oceniał natomiast zachowanie policj i ,  która, jego 
zdaniem, starała się reagować na „prowokatorskie wystąpienia Żydów" 1 6 . Utrzyma­
ne w podobnym duchu, krótkie komentarze dotyczące pierwszego dnia zamieszek 
w Wilnie zamieściły m. in .  główny endecki dziennik „Gazeta Warszawska",  a także 
toruńskie „Słowo Pomorskie" 1 7 .  

Prorządowy „Kurier Wileński" przebieg wydarzeń z 9 l istopada 1 93 1  r. przed­
stawiał w zasadn iczo odmiennym świetle. W gazecie,  która reklamowała się jako 
„niezależne pismo demokratyczne" stwierdzano, że do „antysemickich ekscesów" 
na USB , podobnie jak wcześniej w innych ośrodkach akademickich, doszło „na 
rozkaz wydany z góry przez prowodyrów endeckich" . Redaktorzy dziennika kon­
statowali równocześnie, że zarówno władze uczelni ,  jak i czynniki administracyjne 
były dobrze przygotowane do spodziewanych prowokacj i ze strony nacjonalistycznej 
młodzieży 1 8 • 

Trzec ia z głównych wileńskich gazet codziennych, konserwatywne „Słowo'' ,  
relacjonowała wydarzenia z 9 l i stopada w tonie sprawozdawczym, unikając jed­
noznacznego potępienia inicjatorów wystąpień studenckich . Stanowisko redakcj i 
trudno jednakże byłoby uznać za neutralne - na pierwszej stronie wydrukowano 
zarówno odezwę rektora USB , jak również ulotkę sygnowaną przez prorządowe 
organizacje akademickie. Charakterystyczne było też wskazanie na wileńskich ko-

14 SanaL:ja i Żydzi, „Gazeta Warszawska" [dalej :  „GW"],  9 XI 1 93 1 ,  nr 34 1 ,  s. 3. Por. też: Żydzi 
i sanal:ja, „Słowo Pomorskie" [dalej :  „SPom"] , I O XI 1 93 1 ,  nr 260, s. I ;  „ Urojone " n iebezpiecze1istwo 
żydowskie, „Kurier Puznai\ski" [dalej :  „KPzn"] , 1 1  XI 1 93 1  (wyd. wiecz.) ,  nr 520,  s. I .  

1 5 Sens 111a11(festm:ji studenckich , „GW", I O  XI  1 93 1 ,  nr 342, s .  3 .  Zob. też: S .  S .  [S .  Stroński ] ,  Po 
ostatnich zajfriaclz, „ABC", 9 X I  1 93 1 ,  nr 328,  s .  I ;  Żydzi, „Gazeta B ydgoska" [dalej :  „GB"] ,  1 1  XI  
1 93 1 ,  nr 26 1 ,  s .  I .  Szereg analogicznych opinii  znaleźć można było także na  łamach gazet, które formalnie 
nie były organami prasowymi endecj i .  Dla przykładu zob. artykuł zamieszczony w „bezpartyj nym piśmie 
katol icko-polskim" z Kartuz:  S!l ldenci domagają się odi.ydzenia wyższych uczelni, „Gazeta Kartuska' ' ,  
I O XI  I 93 1 ,  nr 1 34, s .  I .  

l 6 Wczorąjsze wypadki na Uniwersytecie„ . ,  s. 2 .

1 7  Zajfria anty;!ydmvskie w Wilnie, „GW", 1 1  X I  1 93 1 ,  nr 344,  s .  l ;  Akademicy wile1iscy so!idaryzi(jq 
się z warswwski111i i krakowskimi, „SPom'' ,  1 1  XI 1 93 1 ,  nr 26 1 ,  s. I .  

1 8  A ntysemickie ekscesy ióltodziobej chuliganerii endeckiej, „Kurier Wile 11ski" [dalej :  „ KWil"] ,  I O  XI
1 93 I ,  nr 260,  s .  2 .  
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muni stów, którzy, zdaniem dziennikarzy „Słowa", próbowali wykorzystać niepokoje 
w mieście d la  własnych celów 1 9 . 

Pomijając dzienniki wychodzące w Wilnie, ).Vypadki z 9 l istopada 1 93 1  r. nic 
wywołały szerszego oddźwięku w polskiej prasie.  Trudno uznać tego rodzaju sy­
tuacjy za zaskakującą. W kontekście trwających od wielu już dni niepokojów na 
uniwersytetach, pierwszego dnia rozruchów w Wi lnie nie zdarzyło siy nic, co wy­
kraczałoby poza dotychczasową „normę". W prasie z innych regionów kraju znaleźć 
można było na temat wydarzeń w kresowym mieście jedynie wzmianki ,  zazwyczaj 
zresztą mające czysto informacyjny charakter20 . Sytuacja uległa zasadniczej zmianie 
dopiero, gdy z Wilna dotarły wieści o eskalacj i przemocy i śmierc i jednego z uczest­
ników zaj ść .  Sposób, w jaki  poszczególne redakcje zareagują na rozwój wypadków 
w stolicy dawnego Wielkiego Ksicrstwa, nie był przy tym szczególnie trudny do 
przewidzenia.  Wicrkszość gazet - podobnie jak pisma endeckie, o czym była mo­
wa wyżej - już wcześniej zamieściła bowiem komentarze dotyczące rozruchów na 
uczelniach w Krakowie i Warszawie. Interpretacje lansowane przez prasę sprzyja­
jącą rządowi 2 1 różniły się zarówno od tych, które prezentowały pisma zbl iżone do 
opozycyjnej centroprawicy 22, jak i od opinii wyrażanych na łamach socjali stycznego 
„Robotnika" 23 . 

Opis wydarzeń z 1 O l i stopada 1 93 1  r. przedstawiony w „Dzienniku Wilc1'iski m"
nie pozostawiał · wątpliwości ,  że stroną, która wywołała tego dnia walki ul iczne, 

I 9 Zaj.lcia w prosektori11111 przen iosły się na ulicę, „Słowo", I O  X I  1 93 1 ,  nr 259, s .  I .
20 Zaj.fcia antyiydowskie w Warszawie i Wiln ie, „GB", 1 1  XI 1 93 1 ,  nr 26 1 ,  s .  2; De111on.1·tral:je w Wilnie, 

„ I lustrowany Kurier Codzienny" [dalej :  „!KC"],  1 1  Xl 1 93 1 ,  nr 3 1 2. s. 1 1 ; Zojfria 1w Uniwersytecie 
w Wilnie, „Rzeczpospolita" ,  I O XI 1 93 1 ,  nr 308,  s. 2; Prrlby awantur antyiydmvskich na Uniwe1:vytecie 
wi!e1iski111, „Słowo Polskie" [dalej :  „SPol"] ,  1 1  XI 1 93 1 ,  nr 309. s. 4 .  

2 1 W będqcej półoficja lnym organem rządu „Gazecie Polskiej " ,  w redakcyjnym komentarzu wskazy­
wano, że obl iczone na zdestabi l izowanie sytuacj i  w kraju próby odwoływania się do „barbarzyńskich 
instynktów" tłumów nie przyniosą żadnego efektu . Jak zapewniano, władze zabezpieczą prawa obywa­
telskie wszystk im mieszka1\com Rzeczpospol i tej , niezależnie od ich narodowości ,  a endecja  nic osiągnie 
jakichkolwiek korzyści pol i tycznych z burd na  uczeln iach : Stary kawal. „Gazeta Polska" [dalej :  „GP"] , 
I O  XI 1 93 1 ,  nr 307, s. I .  Por. też inne utrzymane w podobnym duchu przykłady z prasy prorządowej : 
Poi.a/owania godne ekscesy, „Kurier Pol ski" [dalej :  „ KPol"] ,  6 X I  1 93 1 ,  nr 304, s. 2; W czyim in teresie ?, 
„Polska Zachodnia" [dalej :  „PZ"] , I O XI 1 93 1 ,  nr 299. s .  4. Nieco inaczej ujmował wspomnianą kwestię 
konserwatywny krakowski „Czas" . W redakcyj nym komentarzu ekscesy na uczelniach uznano nie ty lko 
za cyniczną próbc; wykorzystywania antysemickich uprzedze1\ d la celów pol i tycznych, ale także za ko­
lejny symptom - uwarunkowanego wieloma czynnikami - cywi l izacyjnego kryzysu świata zachodniego: 
Zalmr::.enia na Un i1rersytecic, „Czas· · ,  6 XI 1 93 1 ,  nr 256, s .  I .  

22 W pismach z tego kn;gu podkreś lano zazwyczaj ,  że postu laty wysuwane przez prawicową młodzież
są uzasadnione, wątpl iwości budzq natomiast s i towe metody działania w czasie tego typu akcj i :  L.  R. 
[L Radziejowski] ,  Olmma. „Rzeczpospol ita" , 6 XI 1 93 1 ,  nr 304, s .  3; A. D„ Cel i .\:rodki, „Głos Narodu" 
[dalej ;  „GN"J,  8 XI 1 93 1 .  nr 302, s. I .  

23 Jan Maurycy Borski ocenia jąc wydarzenia na uniwersytetach wskazywal, że młodzież akademicka
nic tylko w Polsce pozostaje „forpoczt<1 antysemityzmu". Publicysta „Robotnika" tłumaczył ten fakt po­
chodzeniem społecznym większości studentów, „synowie i córki burżuazj i" dużo łatwiej jego zdaniem 
ulegać mieli propagandowym hastom nacjonalistycznej prawicy. Konstatując, iż Narodowa Demokracja  
wysłała „na front wa lk i  z rządem swoich studentów", Borski podkreś lał. że z punktu widzenia sanacyjnych 
władz tego rodzaju sytuacja jest bardzo korzystna. Zdaniem autora, antysemickie burdy na uniwersytetach 
skutecznie odwracały „uwagę kr<tju i zagranicy od sprawy brzeskiej ,  od sprawy autonomii ukraiilskiej , od 
rn;dzy gospodarczej .  żrqcej kr<\ j " :  J . M. B. [J . M. Borski] . /lece antyiydmvskie, „Robotnik", 1 1  XI 1 93 1 ,
nr 39 1 , s .  l .  

l 
I 
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były „bojówki żydowskie, zasilane mocno przez element komunistyczny" .  W nie­
podpisanym artykule stwierdzano, że młodzież polska „zareagowała w ten spo­
sób, iż ponownie rozpoczęła usuwać Żydów" z sal wykładowych dopiero wówczas, 
gdy na ul icach doszło już do pierwszych „napadów na pojedynczych studentów, 
przeważnie korporantów" .  Incydenty związane z wybijaniem szyb w żydowskich 
sklepach redakcja „Dziennika Wileńskiego" tłumaczyła wskazując na „podejrza­
ne osobistości",  korzystające „z ogólnego zamieszania i tumultu" w mieście 24 .  
W innym tekście zamieszczonym w tym samym numerze endeckiej gazety sfor­
mułowana została teza, iż studenci-narodowcy z Wilna, podobnie jak wcześn iej 
ich koledzy z innych ośrodków, wystąpil i  „w obronie przyrodzonych praw całego 
narodu" . „Z całym naciskiem - stwierdzał anonimowy autor - zaznaczyć należy, 
że narodowa młodzież akademicka w swym usprawiedl iwionym proteście prze­
ciwko zażydzaniu  uniwersytetów naszych starała się nie przekraczać form legal­
nych, łącząc z młodocianą energią i zapałem - umiar i godność dobrych obywateli 
i szczerych patriotów" .  Częściową przynajmniej winą za rozwój wydarzeń w Wil­
nie publ icysta „Dziennika Wileńskiego" obarczał władze USB . Zdaniem autora, 
walczący o „polskość wyższych uczelni" akademicy spotkal i się z „potępieniem 
bezwzględnym, w formie swej lekceważącym", co niewątpl iwie ośmieliło „stronę 
przeciwną" .  „Już od samego początku - podsumowywał publicysta - w wypad­
kach wzięły udział żywioły komunistyczne wraz z Żydami i spowodowały n ie­
zwykle ostrą formę starć , zwłaszcza gdy zajścia przeniosły się na ulice. Rezultat 
jest wiadomy. Poległ, napadnięty i zmasakrowany przez motłoch ul iczny, student­
-Polak, co dowodnie świadczy, która strona była zaczepiająca" 25 .  Zaprezentowa­
na w „Dzienniku Wileńskim" wersja  wydarzeń i towarzyszące jej pierwsze oce­
ny znalazły odzwierciedlenie na łamach prasy endeckiej w całym kraju .  Jakkol­
wiek np. w „Gazecie Warszawskiej" używana retoryka była nieco mniej radykalna, 
aniżel i choćby w dziennikach wielkopolskich i pomorskich, przekaz pozostawał 
w istocie identyczny 26 . „Wilno - relacjonowano na łamach wydawanego w Gnieź­
nie pisma „Lech" - żyje nadal pod wrażen iem krwawych wypadków, spowodo­
wanych przez Żydów" .  Okol iczności śmierci Wacławskiego ta sarna gazeta cha­
rakteryzowała w sposób następujący: „Gdy ranionego w głowę przez Żydów kole­
dzy podnieśl i  z bruku i ulokowal i w taksówce, [ „ . ]  bojówkarze żydowscy rzucil i  
się na ranionego i ukamienowal i go ! Śp .  Wacławskiego uderzono w tył czaszki 
odłamkiem cegły tak si lnie,  że mu czaszka pękła" 27 . W „Gazecie Warszawskiej"  
z 1 2  li stopada 1 93 1  r .  otwarc ie formułowano pogląd. że winą za rozlaną w Wilnie 
krew obarczyć należy Żydów i pozostający z nimi w faktycznym sojuszu obóz 

24 Zaj.1'cia 1vcwrqjsz.e w Wilnie , „DW", 1 1  XI  1 93 1 .  nr 260, s .  I .

25 Więcl'.i S/'Ok(1ju i z.rom111ienia, „DW", 1 1  X I  1 93 1 ,  nr 260, s .  2 .
26 Knvawe ,:aj.\:cia w Wiln ie, „GW", 1 2  X I  I 93 I ,  nr 3'16,  s .  I ;  Prmrda o wypadkach wile1iskich odsiania 

sif powoli, „GW", 1 3  XI 1 93 1 ,  nr 347, s. I ;  W Wilnie Żydzi zabili studenta Polaka, „KPzn", 1 1 XI 1 93 1
(wyd. por. ) ,  nr 5 I 9,  s .  l ;  Komunistycme hr!iówki Sl!!ią po stronie iydowskiej. „SPorn",  1 4  X I  1 93 1 ,  nr 264,
s . I .

27 Szczegr!ly ::J1mordm rnnia studenta w Wilnie , „Lech", 1 4  X I  1 93 1 ,  nr 26·1 ,  s .  l .  Por. też :  Jak zginą/ 
.f/l. Wacla1 1·sk i ' ,  „Kl'zn" ,  1 2  XI 1 93 1  ( wyd. wiecz.) ,  nr 522, s .  3 ;  Nad 11108 ilq .fp. Stanisława Waclmvskiego,
„GB", 1 4  XI 1 93 1 ,  nr 264 , s .  I .  
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sanacyjny 2s . Wspomniany wątek podjęły także inne pisma Narodowej Demokracj i , 
a przede wszystkim „Dziennik Wileński", który po opubl ikowaniu kilku niezwykle 
ostrych w formie i treści artykułów został przez władze zawieszony 29 . 

W kolejnych dniach po śmierci Wacławskiego endecka prasa konsekwentnie 
przekonywała swoich czyteln ików, że w całej Polsce narasta fala oburzenia, zwłasz­
cza zaś młodzież nie zamierza się pogodzić z „zalewem żydowskim na wyższych 
uczelniach" . Sugestia była czytelna: tragiczna śmierć studenta USB nie pójdzie na 
marne, jeśl i  cele, o które walczył Wacławski, zostaną w przyszłości zrealizowane 30 . 
Prasa narodowo-demokratyczna z aprobatą przyjęła też uchwały Rady Naczelnej 
Stronnictwa Narodowego (SN) z 22 l istopada 1 93 1 r. Liderzy ruchu stwierdzal i tam 
m. in . ,  że wystąpienia młodzieży akademickiej „na rzecz polskości naszego życia 
zbiorowego" były dobrze rokującą na przyszłość manifestacją  patriotyzmu, a głów­
ną przyczynę „zaj ść ,  które zakłóc iły prawidłowy bieg życia uniwersyteckiego", na­
leży widzieć we „wzrastającej agresywności Żydów" oraz „bierności społeczeństwa 
polskiego wobec zalewu żydowskiego" 3 1 •  

Zamieszki na uniwersytetach jesienią 1 93 1  r„ których kulminacyjnym punk­
tem okazała się śmierć Wacławskiego, były bardzo szeroko komentowane także na 
łamach pism sympatyzujących z różnymi nurtami opozycji centroprawicowej .  Cha­
rakterystyczny dla wspomnianego odłamu prasy polskiej punkt widzenia dobrze 
ilustruje artykuł zamieszczony 1 3  li stopada tego roku w chadeckim „Dzienniku 
B ydgoskim". Autor tekstu podkreślał, że rozruchy w kraju stanowią dla niepod­
ległego państwa polskiego zagrożenie, wzmacniając „siły czynników wrogich : za­
równo wewnętrznych ,  jak i zewnętrznych" . Korzyści z n ieprzemyślanej ,  obfitującej 
w „brutalne, karygodne wybryki" akcj i wyciągnąć miały także sanacyjne władze, 
jak pisano, dążące do ograniczenia autonomii wyższych uczelni .  Równocześnie re­
daktor „Dziennika B ydgoskiego" dowodził, że kierująca się odruchem, którego „tło" 
wypada uznać za „nader szlachetne" , młodzież akademicka miała i stotne powody 
do niezadowolenia. Ideę wprowadzenia zasady numerus clausus publ icysta uważał 
za uzasadnioną i dodawał : „Toteż godząc się w całej pełni na słuszność postulatów 
młodzieży chrześcijańskiej - potępiamy stanowczo metody" 32 • Z kole i  na łamach 
katowickiej „Polonii" zastanawiano się, dlaczego prowokujące wobec strony pol­
skiej stanowisko prasy żydowskiej pozostaje bez reakcj i władz, a tak zazwyczaj 

28 Kto podżega ?, „GW", 1 2  XI 1 93 1 ,  nr 346, s. 3 .  

2 9  O walkę z naporem żydowskim, „KPzn", 1 2  XI  1 93 1  (wyd. wiecz.) ,  nr 522, s .  I ;  Żydowski zalew, 
„SP", 1 3  XI  1 93 1 ,  nr 263, s .  1 ;  Milczeć!, „DW", 1 4  XI 1 93 1 ,  nr 263, s .  2;  Nąistarszy dziennik polski 
w Wilnie zawieszony, „ABC", 1 5  XI 1 93 1 .  nr 334, s .  3 .  

30 Solidarny.front młodzieży akademickiej, „KPzn" , 1 3  XI 1 93 1  (wyd. wiecz.) ,  nr 524, s .  1 ;  Po gwałtach 
żydowskich w Wilnie, „Lech" , 1 3  XI 1 93 1 ,  nr 263, s. 1 ;  Manifestacje młodzieży polskie.i w kraJu, „GW",
14 XI  1 93 1 , nr 348, s .  6 ;  Demonstralje w całej Polsce, „ABC", 14 XI 1 93 1 ,  nr 333 ,  s .  2 ;  Pogrzeb ofiary 
bestialskiej zbrodni żydowskie.i wielką manifestacją żałobną, „GB" ,  1 5  Xl 1 93 1 ,  nr 265, s. 4; M .  K„ 
Opinia polska a sprawa żydowska, „KPzn", 18  XI  1 93 1  (wyd. por.) ,  nr 532,  s .  I .  

3 l Uchwały Rady Naczebie.i Stronnictwa Narodowego, „KPzn", 23 XI 1 93 1  (wyd. wiccz.), nr 540,
s .  l; Po Radzie Naczelne.i Stronnictwa Narodowego, „KPzn", 24 XI 193 1 (wyd. wiccz.), nr 542, s. I ;  
Fundamenty, „GW", 24 X I  1 93 1 ,  nr  359,  s .  3 .  

32 Nierozważny odruch i . . .  prowokacja, „Dziennik Bydgoski",  1 3  X I  1 93 1 ,  nr 263,  s .  5 .
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skuteczna pol icja  nic umiała zapobiec wileńskiej tragedi i 3 3 • Dziennikarzom obu
wspomnianych gazet wtórował na łamach „Rzeczpospolitej" Leon Radziejowski . 
„Żadnych gwałtów - pisał autor - z niczyjej strony pochwalać nie możemy. Ale nie 
możemy zrozumieć, dlaczego pewna część prasy uważa za swój obowiązek potę­
piać zachowan ie się większości młodzieży polskiej ,  biorąc bez zastrzeżeń w obronę 
młodzież żydowską, która [ . . .  ] nie wygląda wcale na baranków i ma na sumie­
niu zgon śp. Wacławskiego i szereg napadów na młodzież polską w Wilnie" 34 . 
W kwest i i  numerus clausus Radziejowski wypowiadał się z aprobatą, szeroko uza­
sadniając takie stanowisko 35 . W kolejnym tekście publicysta stołecznego dziennika 
formułował pogląd, że w „bardzo niespokojnych" czasach, w obliczu zmieniających 
się pod wpływem wystąpień studenckich nastrojów społecznych, „dolewanie oliwy 
do ognia" ,  jak czyniły to, zdaniem autora, wpływowe środowiska żydowskie, grozi 
bardzo daleko idącymi konsekwencjami 36 . 

Ocena dramatycznych wydarzeń wileńskich z l O l i stopada 1 93 1  r. i zasadnicze
wnioski, j akie na łamach prasy prorządowej wyciągano w kontekście zamieszek na 
uczelniach , były ze zrozumiałych względów odmienne aniżeli prezentowane w gaze­
tach sympatyzujących zarówno z Narodową Demokracją, j ak też z różnymi nurtami 
opozycyjnej centroprawicy. Równocześnie wypada zaznaczyć , że sposób podej ścia 
do wspomnianych zagadnień przez poszczególne redakcje wykazywał pewne różni­
ce, co wydaje si9 skądinąd oczywiste, skoro miano pism popierających rząd Alek­
sandra Prystora posiadały zarówno „Czas" , dziennik krakowskich konserwatystów, 
jak też choćby „Front Robotniczy", będący organem głoszącego radykalne społecz­
nic hasła Związku Związków Zawodowych . Szczególny c iężar gatunkowy miała tu 
niewątpl iwie opinia zamieszczona 1 1  l istopada w „Gazecie Polskiej" ,  dzienniku, 
który uchodził za miarodajny dla rządzącej el ity piłsudczykowskiej .  „Wyprowadze­
nie na ulice młodzieży przez Narodową Demokrację - stwierdzano w redakcyjnym 
komentarzu - dało w końcu ten rezultat, który bójki odbywające się w kilkunastu 
miastach w ciągu szeregu dni dać wreszcie muszą. W dniu wczoraj szym w Wilnie 

33 W piśmie wyrażającym stanowisko środowiska skupionego wokół Wojciecha Korfantego kwestio­
nowano pogląd, że endecj i  mogło zależeć na tym,  by poprzez awantury na uczeln iach odwrócić uwagę 
opinii publicznej od procesu brzeskiego: Co piszą ? Zaburzenia na unill'ersytetach, „ Kurier Warszawski" 
[dalej :  „KWar' ' ] ,  14 X I  1 93 1 ,  nr 3 1 2, s .  I .  

34 L.  R .  [L. Radziejowski ] ,  Miodzie:, „Rzeczpospolita", I 3 XI I 93 1 ,  nr 3 I 1 ,  s .  3 .  Przykłady podobnych
wypowiedzi na lamach centroprawicowej prasy można mnożyć. Tak na przykład publ icysta krakowskiego 
„Głosu Narodu" stwierdząjąc, że „demonstracje akademickie, być może przekroczyły dozwolone formy" 
dodawał równocześnie, że „jak byśmy nic patrzyl i na traged ię wileilską, jej przyczyny i towarzyszące 
krwawemu zaj ściu okol iczności, jedno jest pewne, że ofiary jej nie padły z rqk własnych, ani z rąk 
swych towarzyszy" : A.  D„ Tragedia 1vi/e1iska, „GN", 1 2  XI 1 93 1 ,  nr 306, s .  I .  Por. też: Krwawe starcie 
akademików w Wilnie, „Kurier Ś ląski" [dalej :  „KŚ"] ,  I 2 Xl 1 93 I .  nr 262, s. 2; B .  K. [B .  Koskowski j ,  
Druga strona medalu, „KWar", I 5 X I  I 93 I ,  nr 3 I 3 ,  s .  5 .  

35 „Rzeczy poszły tak daleko, iż intel igencj i polskiej grozi wyparcie przez wykształconych Żydów
z placówek pracy zawodowej , a nawet w przyszłości ze stanowisk urzędowych. Jeśl i  nic się nie zmieni,
polowa ludzi inteligentnych, z dyplomami uniwersytetów okazać się może narodowości żydowskiej ,  słu­
żącej syjonizmowi, marksizmowi i wszelkim innym w ogóle, tylko nie Pol sce, i nie jej narodowi" :  L.  R .  
[L. Radziejowski] ,  Młodzież . . .  , s .  3 .  Zob. też :  W. Z., Czas już skończyć w spokoju, „GN",  14  XI 1 93 1 ,  
nr 308 ,  s .  l ;  Żydowska rzeczywisto.lć, „KŚ",  1 3  XI 1 93 1 ,  n� 263 , s .  3 .

· 

36 L. R. [L. Radziejowski ] ,  Dwie sprawy, „Rzeczpospol i ta", 1 8  XI 1 93 1 ,  nr 3 1 6, s. 3 .  Zob. też :  B .  K.
[B .  Koskowski ] ,  Opanowawszy nerwy . . . , „KWar", I I XI 1 93 1 ,  nr 309, s .  2 .  
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nic wiadomo z czyich rąk został zabity kamieniem student-Polak, dogorywa w szpi­
talu ,  skutkiem zadanych ran student-Żyd. [ . . . ] Fakt śmiertelnego wypadku w czasie 
bójki jest niewątpliwie tragiczny i skłania do postawienia zapytania, czy troskliwa 
dbałość o uszanowanie autonomii uniwersyteckiej nie doprowadziła do przedłużenia 
i rozszerzenia gorszących awantur. Na tle awantur studenckich w Wilnie spróbowały 
wystąpić także szumowiny ze zwykłym programem pogromowo-złodziej skim. Ener­
giczna interwencja  władz stłumiła te zakusy w zarodku" 37 . Konkluzja  cytowanego 
artykułu sprowadzała sict do frontalnego ataku wymierzonego w endecję .  Redakto­
rzy „Gazety Polskiej"  zarzucali l iderom obozu nacjonalistycznego, 7.c instrumen­
talnie usiłują  wykorzystać do celów pol itycznych tragiczną śmierć Wacławskiego, 
do której w i stocie sami doprowadzi l i  38 . Utrzymane w podobnym tonie komentarze 
ukazały się bezpośrednio po wydarzeniach wileńskich m. in .  na łamach „Kuriera 
Polskiego" i katowickiej „Polski Zachodniej"  39. W „Kurierze Wileńskim" Kazi­
mierz Okulicz łączył zamieszki na uczelniach z próbą storpedowania przez endecje( 
obchodów Świcrta Niepodległości .  Autor wskazywał na trag iczne skutki „zaciekło­
ści i nienawiści" na tle narodowościowym, piętnując tego rodzaju  postawy także 
w obrębie społeczności żydowskiej 40 • Sprzyjający rządowi ,  bulwarowy „Ilustrowa­
ny Kurier Codzienny" - co warto podkreślić, dziennik o największym w Pol sce 
nakładzie - akcentował natomiast fakt, iż  niepokoje wewnętrzne w kraju  zawsze 
będą próbowali wykorzystywać do swych celów komuniści 4 I . 

Analizując stanowisko, jakie zajęła w kwestii ,  zamieszek w Wilnie cytowana 
wyżej „Gazeta Polska" ,  warto przywołać jeszcze jeden artykuł z tego dziennika, 
pi sany już w momencie, gdy władzom udało się doprowadzić do normalizacj i sy­
tuacji na uczelniach. Tekst rozpoczynał się od niedwuznacznego stwierdzenia, że 
wznowienie roku akademickiego należy traktować jedynie jako warunkowe, a po­
wtórzenie się rozruchów skutkować l:)ędzie zamknięciem szkół wyższych „na czas 
bl iżej nieokreślony" .  Dokonując b ilansu „niesławnych wydarzei1" , redaktorzy „Ga­
zety Pol skiej"  konstatowali całkowite fiasko planów l iderów obozu narodowego:  
„Ani jeden akademik Żyd nie opuścił uczelni ,  n ic też nic wskazuje na ucieczkę mło-

37 Tragiczny wypadek w czasie awantur przed uniwersytetem w Wiln ie , „GP", 1 1  XI  1 93 1 ,  nr {os, 
s .  3. Podana przez „Gazetę Polskq" i nformacja o „dogorywajqcym" żydowskim studencie okazała się 
n ieprawdziwa. Na marginesie warto zaznaczyć, że analogiczne n ieścisłości w sprawozdaniach z wydarzeń 
wi leńskich znalazły odzwiercied lenie także na lamach pism innych opcj i pol itycznych. Tak na przykład 
centroprawicowa „Rzeczpospol ita" inrormowała w krótkiej notce clotyczqcej rozruchów z 1 O l i stopada 
1 9 3  l r., że „jest 3-ch studentów chrześcijan zabi tych" : Syflta(ja rw wyż.szych 1 1czel11iach,  „Rzeczpospolita" , 
1 1  XI 1 93 1 ,  nr 309, s. 2 .  

3S Tragiczny wypadek . . .  , s .  3.

39 Z. L.,  Grm'rw objawy, „ KPol" ,  1 2  XI 1 93 1 ,  nr 3 1 0. s .  2 ;  Knm1re rozruchy studenckie w Wiln ie,
„PZ", l l XI 1 93 1 ,  nr 300. s. 2 ;  Prmwldwe powody s1111ttnyclz H "_\'l){/dków, „PZ", 12 X I  1 93 1 ,  nr 30 1 ,
s .  3 .  Niektóre spośród sprzyjających rządowi gazet zamieściły w kontekście wydarzc11 wi leńskich jedynie 
zdawkowe notk i .  Por. np. : Trag iczny ll')'fJadek w Wilnie, „Polska Zbrojna",  1 1  X l  1 93 1 ,  nr 308, s .  I O . 

40 Testis [K .  Okul icz] , Knvawe ż.11 iwo o/Jl1'd11ego na1jo1wliz111ll, „ KWil",  1 1  XI 1 93 1 ,  nr 26 1 ,  s. 2.

41 Bójki akademickie w Wiln ie doprowadzily do krwawych zqj.fr'. „ I KC", 1 2  XI 1 93 1 .  nr 3 1 3 ,  s .  1 3 .  „Kto
awantury wywołu je -pisano k i lka  dni później ,  analizując na lamach popularnego ,,! kaca" wydarzenia 
na uniwersytetach - len nieświadomie idzie na rękę robocie komunistycznej .  wrog iej Polsce" : Czego 
spolecze1isf\i'o żąda od 111 /oddeży ? Uspokr�jenia i powrotu do normalnej pracy!, „ !KC", 1 5  XI 1 93 1 ,  
nr 3 1 6 , s .  3 .  
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dzieży żydowskiej z terenu wyższych studiów" . Charakterystyczne było przy tym 
stwierdzenie, że prawicowa młodzież „odegrała rolę ślepego narzędzia" w rękach 
cynicznych graczy politycznych. Redaktorzy „Gazety Polskiej"  apelowali równo­
cześnie, by przelana - ich zdaniem z winy tracących grunt pod nogami wodzów 
endecj i  - „bezcenna krew studenta polskiego śp. Stanisława Wacławskiego, którego 
młode życie powołane było do zaszczytnej służby dla dobra i honoru Polski", stała 
się „punktem zwrotnym w życiu młodego pokolenia" 42 _  

Spośród pism o orientacj i konserwatywnej ,  które opowiadały się p o  stronie 
sanacj i ,  zdecydowanie najwięcej miejsca wydarzeniom wi leńskim z I O l i stopada
I 93 1 r. poświęcił wychodzący w tym mieście pod redakcją Stan isława „Cata" Mac­
kiewicza dziennik „Słowo" . Gazeta, z różnych względów zajmująca na polskim ryn­
ku prasowym miej sce szczególne, pomimo prorządowych zapatrywań , nie uniknęła 
w omawianym okresie cenzorskich ingerencj i .  Punkt widzenia redaktorów „Słowa" 
wydaje się tym bardziej wart omówienia. Relacjonując na łamach wileńskiej ga­
zety przebieg tragicznych wydarzeń z I O l i stopada, zwrócono uwagę, że ulegająca
wpływom endecj i  młodzież już od rana zbierała się na uniwersyteckim dziedzińcu 
i „w myśl powziętej "  poprzedniego dnia „rezolucj i  wiecowej ,  nie dopuszczała Ży­
dów do USB" .  Według opisu zamieszczonego na łamach „Słowa",  to nie żydowscy 
studenci  byl i tego dnia stroną, która pierwsza odwołała się do przemocy. Równo­
cześnie w przywołanej relacj i  zaznaczono wyraźnie, że „na polu bitwy" bardzo 
szybko „zebrała się cała dzielnica żydowska, obrzucając studentów kamieniami" . 
Opis okoliczności śmierc i  Wacławskiego został ocenzurowany, można się zatem je­
dynie domyślać ,  co redakcja  „Słowa" miała na ten temat do przekazania swoim 
czytelnikom43 .  Również w tym samym numerze i także na pierwszej stronie ukazał 
się komentarz redaktora naczelnego. Mackiewicz przypominał, że Polska nie jest 
jedynym krajem, w którym w ostatn im czasie doszło do antysemickich ekscesów. 
Obarczając winą za wywołanie zamieszek na uniwersytetach Narodową Demokrację, 
„Cat" sugerował, że liderom nacjonalistycznej prawicy chodziło o osłabienie pozycj i  
rządu . Osiągnięcie takiego celu redaktor „Słowa" określił jednakże jako całkowicie 
nierealistyczne. Jak stwierdzał Mackiewicz, „endecja  na całej tej hecy pol itycznej 
nie zarobi ,  lecz straci" ,  zyski mogą natomiast osiągnąć „komuniści i kryminali­
ści ' ' .  W cytowanym artykule pojawiła się też dość ostrożna, ale czytelna krytyka 
działań wileńskiej policj i 44 .  Zastrzeżenia wobec skuteczności poczynań lokalnych 
władz otwarcie już wyraził „Cat' ' w kolejnym fel ietonie, pisanym w sytuacj i ,  gdy 
na ul icach miastach na trwałe - jak można było sądzić - zdołano przywrócić po­
rządek45 .  Temat rozruchów w Wilnie ze zrozumiałych powodów powracał także 
w kilku kolejnych artykułach wstępnych redaktora naczelnego „Słowa" . Mackie-

42 Mfodz.iei, „GP", 2 1  X I  1 93 1 ,  nr 3 1 8 , s .  I .  W cytowanym artykule odnoszono się też do często 
podnoszonej kwesti i  „nadprodukcj i" żydowskiej intel igencj i  w Polsce, przekonując. iż „nic tyle stopa 
zamożności spo!cczcI1stwa żydowskiego odgrywa tutaj rolet. ile w pierwszym rzędzie wytrwała pracowi­
tość akademika Żyda, o wicie wyższa od przeciętnej pracowitości akademika Polaka" .  Por. też :  Ma11ewry 
Jcsie1111e ende(:ji, „SPol" ,  1 6  XI 1 93 1 ,  nr 3 1 4, s. 1 -2 .  

43  Przebieg z.aj.\:ć 1 v  d11iu wczorqjsz.ym, „Słowo", 1 1  XI  1 93 1 ,  nr 260, s .  I .  
44 Cat [S .  M ackiewicz] , Ekscesy antysemickie w Wilnie, „Słowo", 1 1  X I  1 93 1 ,  nr 260, s .  1 .  

45 Cat [S .  M ackiewicz] , Niedociągnięcia, „Słowo", 1 2  X I  1 93 1 ,  nr 26 1 ,  s .  I . · 
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wicz konsekwentnie podtrzymał tu opinię, że działania l iderów obozu narodowego 
należy uznać za sprzeczne z racją stanu Rzeczpospolitej , a równocześnie całkowi­
cie nieefektywne z punktu widzenia samego środowiska endeckiego46 . Wymieniając 
„czynniki zainteresowane pozytywnie w awanturach", obok opozycyjnej prawicy pu­
blicysta wymienił także wrogo nastawionych do Pol ski „Żydów-syjonistów" i siły 
zewnętrzne dążące do rewizj i  granic II RP47 . Na temat zamieszek w Wilnie i pły­
nących stąd wniosków na przyszłość, głos na łamach „Słowa" zabierali także inni 
autorzy. W tekstach Jul iana Szymańskiego i Władysława Studnickiego charaktery­
styczne było wskazanie, że jakkolwiek za bezpośrednich inspiratorów rozruchów 
należy bez wątpienia uznać endeków, to również społeczność żydowska nie pozo­
stawała tu bez winy. Obaj autorzy przypominali „historyczne winy" Żydów wobec 
Polaków, które - jak stwierdzano - nakazywały środowiskom mniej szościowym 
unikanie wszelkich zachowań, które mogłyby być potraktowane jako prowokacyjne. 
Studnicki,  podobnie jak wcześniej Mackiewicz, podkreślał też fakt, że lokalna admi­
nistracja i policja  w godzinie próby „nie zdała egzaminu ze sprawności" .  W tekście 
Szymańskiego zaakcentowany został z kolei pogląd, że „heca antysemicka w Polsce" 
znacząco utrudni wysiłki rodzimej dyplomacj i  na rzecz obrony praw mniej szości 
polskiej poza granicami Rzeczpospolitej 48 .  

Inne konserwatywne dzienniki wspierające rząd Prystora także podzielały po­
gląd, że w ileński dramat był bezpośrednią konsekwencją  strategicznej decyzj i  l i ­
derów Narodowej Demokracj i ,  by poprzez awantury na uniwersytetach spróbować 
osłabić pozycję sanacyjnych władz. Już jednak w ocenie i stoty „zagadnienia żydow­
skiego" krakowski „Czas" i „Dziennik Poznański" różniły się wyraźnie. Pierwsze 
z wymienionych pism wyraźnie dystansowało się od opinii ,  że środowiska żydowskie 
swoimi prowokacyjnymi zachowaniami w jakiej ś  mierze sprowokowały zamieszki 
na uczelniach . Komentując tragiczne zaj ścia z I O  l istopada 1 93 1  r. , jednoznacznie 
wskazywano na łamach „Czasu", że reagująca „zgodnie z prawami swego wieku" 
młodzież została popchnięta do nieodpowiedzialnych działań przez doświadczonych 
polityków endeckich i to oni są moralnie odpowiedzialni za śmierć Wacławskiego. 
W tym samym artykule redaktorzy pisma bardzo mocno zaakcentowali też pogląd,  
że rozpowszechniony na uczelniach „gwałt fizyczny", zwłaszcza zaś bicie słabszych, 
kłóci się z polską , ,rycerską tradycją"49 . Bardzo krytyczna ocena działań liderów 

46 Cat [S . Mackiewicz] , Kolor zielony, kolor gfupstwa, „Słowo", 1 3  XI  1 93 1 ,  nr 262, s .  l .  Konstatując
degrengoladę obozu wszechpolskiego Mackiewicz podkreś lał z dezaprobatq, że środowisko mieniące 
się narodowym, w realiach niepodległego pai\stwa otwarcie wzywa do łamania praworządnośc i :  idem, 

Praworzqdno.�1' 
i autonomia, „Słowo", 1 7  XI 1 93 1 ,  nr 265 , s. I .  

47 Cat [S .  Mackiewicz] , Trzy c:ynniki zainteresowane pozytywnie 1v awanturach,  
, .Słowo", 

1 5  X I  1 93 1 ,
nr 264, s .  I .  We wspomnianym artykule autor sugerował, że endecja  „zorganizowała" rozruchy w Wilnie, 
wysyłając do kresowego miasta „młodzieńców, którzy przyjechali z Warszawy". 

48 J . Szymm\ski ,  Metanoeite, „Słowo'', 19 XI 1 93 1 ,  nr 267, s .  I ;  W. Studnicki ,  Wszyscy nie zdali 
egzaminu, „Słowo", 25 XI 1 93 1 ,  nr 272, s. I .  W komentarzach dotyczących rozruchów na uniwersytetach, 
które publikowano na lamach „Słowa", konsekwentnie przewijał się także motyw kryzysu polskiego 
szkolnictwa, upadku autorytetów, czy szerzej procesów społecznych i kulturowych sprawiających, że 
na uczelnie coraz liczniej 

trafiają 
„troglodyci". Por. : W. Ch.  [Charkiewicz] , Zmtanówmy się poważnie, 

„Słowo", 22 XI 1 93 1 ,  nr 270, s. I ;  idem, Uniwersytety, „Słowo", 24 XI 1 93 1 ,  nr 27 1 ,  s. I .  
49 Szale1istwo, „Czas", 1 2  X I  1 93 1 ,  nr 26 1 ,  s .  I .  
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Narodowej Demokracj i ki lkakrotnie została powtórzona na łamach krakowskiego 
dziennika także w kolejnych dniach . „To posługiwanie się młodzieżą - stwierdzano 
w redakcyjnym komentarzu „Czasu" do uchwał Rady Naczelnej SN - jako mate­
riałem dla wywoływania w kraju niepokoju,  to narażanie młodzieży na największe 
niebezpieczeństwa i różne dyscyplinarne kary, na przerwanie studiów, na groźne 
zderzenia z pol icją, z pobudek egoistycznych i dla celów partyjnych , stanowi jedną 
z najciemniejszych kart w historii narodowo-demokratycznego stronnictwa" 50 . Punkt 
widzenia prezentowany na łamach „Dziennika Poznańskiego", pomimo wspomnia­
nej już krytycznej oceny działań Narodowej Demokracj i 5 1 , różnił się od stanowiska 
krakowskich konserwatystów w stopniu znaczącym. Redaktorzy wielkopolskiego 
pisma przekonywali bowiem, że „walka z żydostwem" należy do istotnych zadań 
stojących przed społeczeństwem polskim.  Równocześnie w środowisku „Dzienni­
ka Poznańskiego" stanowczo odżegnywano się od „krwawych burd pogromowych", 
podkreślając,  że wroga należy „bić, ale nic kastetem i pałką, lecz konsekwentną 
akcją antyżydowską na polu gospodarczym"52 .  

Na lewym skrzydle obozu sanacyjnego nie wszystkie oceny formułowane 
w kontekście zamieszek na uczelniach przez konserwatywnych publicystów - jedno­
znacznie odcinano się zwłaszcza od jakichkolwiek antysemickich sugestii - znajdo­
wały zrozumienie .  W pismach takich jak „Front Robotniczy" czy „Walka" dawano 
upust przede wszystkim zadawnionej niechęci do obozu narodowego. Wyrażanemu 
w szczególnie jaskrawych formach wrogiemu stosunkowi do endecj i  towarzyszyło 
konsekwentnie artykułowane poparcie dla władz państwowych 53 . 

Opozycyjna prasa lewicowa, na czele z „Robotnikiem", bardzo ostro w kon­
tekście wydarzeń wileńskich atakując Narodową Demokrację,  zdecydowanej kryty­
ce - ograniczanej do pewnego stopnia cenzorskimi ingerencjami - poddała także 
rządzący obóz sanacyjny. Zamieszczane na łamach pism socjalistycznych relacje 
z wypadków w Wilnie l O l istopada 1 93 1  r. nie pozostawiały wątpliwośc i ,  że stro­
ną, która sprowokowała zamieszki , byli młodzi zwolennicy Dmowskiego i to oni są 
moralnie odpowiedzialni za śmierć studenta USB 54. Dramatyczne sceny na ulicach 
kresowego miasta, gdy tłum demolował i rozkradał żydowskie sklepy, przywoływały 
na myśl redaktorom centralnego organu prasowego Polskiej Partii Socjalistycznej 

SO Programy i fi-azesy, „Czas", 25 XI 1 93 1 ,  nr 272, s. I .  

5 1 Tragicmy p/011 111anife.1·ta(ji amysemickich, „Dziennik Poznański" [dalej :  „DP"] , 1 2  XI  1 93 1 ,  nr 262,
s .  I .  

52 J . W. [J . Winiewicz] , Zagadnienie żydowskie, „DP", 20 X I  1 93 1 ,  nr 269, s .  1 .  W konkluzj i  cytowa­
nego artykułu autor podkreś lał, że skuteczność antyżydowskiej akcj i  prowadzonej przez endecję jest tym 
bardziej wątpl iwa, że podsyca ją „złoś l iwa radość sprawienia kłopotu rzqdowi" .  

53  M .  Mal inowski ,  Re;:ultaty endeckiego wychowania, „Front Robotn iczy", 22 XI 1 93 1 ,  nr 2 1 ,  s .  2-3 ; 
Adam W. , Skmiczyć z Oboze111 Wielkil'.i Polski, „Walka", 9 XI 1 93 I ,  nr 247, s. l ;  ide111, Ukrócić judenhece
[s ic ! ] ,  „Walka", 16 XI 1 93 1 ,  nr 254, s. I .  

54 „Zaczęło s icr - stwierdzano w relacj i  zamieszczonej w centralnym organie prasowym PPS - od 
tego, że gdy rano medycy żydowscy przystąpi l i  do z<tjęć w sal i  anatomicznej ,  rzuci l i  się na n ich studenci 
endeccy i wyparl i ich poza gmach un iwersytetu" : Rozruchy w Wilnie, „Robotnik", 1 1  XI 1 93 1 ,  nr 39 1 ,  
s .  4 .  Zob. też: Krwawe de111011stralje studenckie w Wilnie, „Dziennik Ludowy" [dalej :  „DI;'] , 1 2  X I  1 93 1 ,  
nr 26 l , s . 3 .  
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„niechlubne tradycje po gromowe" z „lat klęski rewolucj i 1 905 roku" 55 . W tym kon­
tekście publicyści opozycyjnej lewicy konstatowal i narastanie - nie tylko zresztą 
w Polsce - nastrojów antysemickich, które powinny, jak stwierdzano. spotkać się ze 
zdecydowaną reakcją  klasy robotn iczej 56 . Charakterystyczne było przy tym użyte 
w jednym z artykułów sformułowanie, że „robotnicy polscy muszą wystąpić sta­
nowczo przeciwko ekscesom i przeciwko ich tolerowaniu" 57 . Socjal istyczna prasa 
nie pozostawiała złudzeń, że dostrzega w opisywanych wydarzeniach znamiona sy­
tuacj i ,  w której - z różnych względów - nie tylko prawicowej opozycj i ,  ale także 
rządzącym zależy na eskalacj i przemocy. „Młodzież - stwierdzał anonimowy publ i­
cysta wydawanego we Lwowie „Dziennika Ludowego" - ciała się wziąć na lep. Ale 
przecież nawet dziecko rozumie, że cała ta heca antyżydowska nigdy nic była tak 
na rękę pewnym nieprzyjaznym młodzieży akademickiej czynnikom, jak właśnie 
teraz, kiedy można odwrócić uwagę od tego, co siy obecnie dzieje w Polscc" 58 . 
Już z perspektywy czasu,  gdy na uczelniach nastąpiło uspokojenie, redaktor naczel­
ny „Robotnika" Mieczysław Niedziałkowski pi sał o pokusie, by hasła antysemickie 
wykorzystywać w celu skanalizowania „powszechnego niezadowolenia" .  W takim 
ujęciu „walka z Żydami" zastąpić miała „walkę o demokrację,  o prawo, walkę prze­
ciw kapital izmowi o socjal izm" 59 . 

Na koniec warto jeszcze krótko wspomnieć o reakcjach opozycyjnej prasy 
chłopskiej na wydarzenia w ileńskie. W pismach związanych ze Stronnictwem Lu­
dowym (SL) relacje z zamieszek na wyższych uczelniach były zdawkowe, unikano 
w tym kontekście szerszych komentarzy. Opisując okol iczności ś mierc i  Wacławskie­
go, publicysta krakowskiego tygodnika „Piast" stwierdzał lakonicznie, że „w czasie 
zajść u licznych miydzy akademikami Polakami a Żydami - kamie!'\ rzucony od gru­
py żydowskiej ugodził w głowę" prawicowego demonstranta. W tym samym tek­
ście krótko zreferowano powody rozruchów na uniwersytetach, wymieniając spór 
dotyczący numerus clausus i sprawę „dostarczania do prosektoriów trupów ży­
dowskich" .  Autor artykułu - bez rozwijania wspomnianego wątku - zauważał, że 
„najgorl iwszymi obrońcami" i stniejącego status quo w obu kwestiach są „posłowie 
Żydzi z B B " 6° .  Redaktorzy drugiego z głównych pism SL, tygodnika „Wyzwolenie", 
zaznaczając,  że rozruchy wywołane przez endeckich studentów „stanowczo należy 
potępić", a „akademicka młodzież ludowa wypowiada się przeciwko urządzaniu 
podobnego «bicia Żydów»", nie omieszkal i sformułować krytycznych uwag także 
pod adresem władz. Zapowiedź pozbawienia manifestujących studentów „przywi­
leju odraczania od służby wojskowej" ocen iono na łamach pisma jako „karę jakiej 
nie stosowali  Moskalc" 6 1 •  

5S Zaburzenia w Wilnie, „Robotnik",  1 2  X I  1 93 1 ,  nr 393.  s .  I .  
S6 M .  M . ,  Fala antysemityzmu, „Robotnik" , . 1 3  X I  1 93 1 ,  nr 395, s .  I. 
5? Zaburzenia w Wilnie . . . , s. I .  
58 Awantury studentów we Lwowie, „DL;',  1 3  X I  1 93 1 ,  nr 262, s .  5 .

59 M .  Niedziałkowski,  „ B(!ikot Żydów",  „Robotnik", 2 9  X I  1 93 1 ,  nr 420, s .  I .  
60 Akademickie rozmchy przeciw Żydom, „Piast", 22 XI 1 93 1 ,  nr 47, s. 6. Zob. też: Naiciekawsze

z dnia. Krwawe zaj.\:cia na Uniwersytecie w Wilnie, „Gazeta Grudziądzka" ,  1 4  XI 1 93 1 ,  nr 1 3 1 ,  s. 4 .  

6 1  Zqi-�cia .1wde11ckie, „Wyzwolenie", 22 XI 1 93 1 ,  nr 63, s. 3 .
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Konkludując wypada stwierdzić, że  sposób, w jaki jesienią 1 93 1  r .  komento­
wano w prasie pol skiej wydarzenia wileńskie, stanowi czytelny dowód na rzecz -
oczywi stej skąd imid - tezy o silnym upolitycznieniu ówczesnej publicystyki i bardzo 
głębokich podziałach ujawniających się w sferze publicznej .  Wydarzenia kolejnych 
lat - z wiciu różnych względów - nie sprzyjały zakończeniu tej swoistej „wojny 
prasowej" ,  na początku lat trzydziestych trwającej już przecież na dobre .  Warto 
też zaznaczyć , że „sprawa Wacławskiego" rokrocznie powracała na pierwsze stro­
ny gazet. Dbali o to przede wszystkim zwolenn icy endecj i ,  którzy, oddając przy 
okazj i  kolejnych rocznic wydarzeń wileńskich hołd Wacławskiemu, konsekwentnie 
usiłowali nadać śmierc i  studenta USB rys męczeński 62 . 

Summary 

The Vilnius events from November 1931 in the commentaries 
of the -then Polish press 

The rioting,  which broke out in Vilnius at 9 and 1 0  November 1 93 1 ,  echo back 
in wholc Poland, and were embodied also across all the newspapers of that time. 
The way in which particular editorial staffs were remarking Vilnius occurrences, 
makes the legible evidence for the thesis about strong politic ization of sociopol itical 
journalism and very deep division, which turned out in public sphere .  The opinions 
presented in  that context by the magazines representing National Democracy point 
of view, were radically different than both : interpretation that were characteristic for 
press, but also than the positions adopted by publicists of social i stic newspapers . 
As a matter of argument, there appeared genesis ,  course, as wel l as antic ipated con­
sequences of Vilnius occurrences .  Special emotions were raised by "Wacławski ' s  
affair" ,  which means the circumstances in which the follower of  National Democra­
cy, contestant of one of the street fi ghts in Vilnius and a first year student of Law 
at Vilnius University - Stanislav Wacławski - died . 

Pe3IOM::> 

B iJmncKi51 naJ�3ci niC'.ranana 1931  r .  y KaMCIITapax
Taraqacuaii: non1>cKaii: np::>chr 

3m,rmnKi ,  .na 5tKix .n:aiiumo y Binhni y 1931  r., UibipoKiM p3XaM a.uryKnynic51 

ua ycd'.i IToJihlll'IhI , mTo JnaiirnJ10 aJ�mocTpanamre y Taraqacnaf1 rrp3ce. KaMeH­
Tapr,1 niJIC!lCKix THlJ(38HY p03llhlllli p3.UaKUh151Mi CBC.U'IallL npa MOUHYIO naJiiTbI3a­
UhI10 Tnnvrnc11 ah ny6JiiI (LICThlKi  i l'Jlhl60I<iH mtJ(3eJihI y rpai>1c1.UCTBC. TiynKT l'JIC-

62 Nic sposób dziś  przesądzić.  czy Wacławski rzeczywiście należał do najbardziej zagorzałych akty­
w istów OWP w Wi ln ie .  W l i teraturze przedmiotu znaleźć można opinie,  że rodzina zmarłego nic chciała, 
by wykorzystywać jego nazwi sko w walce pol i tycznej :  Sz. Rudnicki ,  Obóz. Narodowo-Radykalny. Geneza 
i d;ialalno.1:<5, Warszawa 1 985 ,  s. 1 1 8 .  
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.ro:K aHH5! H aUbrmrn.JihHbIX JI3MaKJMTay rrnp.rrbmaJihml a.rrpo3HiBaye;r a.rr Kal\renTapay 

rrpaypa.rraBhIX ra1eT , Ta.Kea.Ma 51K rry6niUbieTay eauhuIJiieTbl'IHhIX ra3cTay. Crrp3'I­

Ki B5!J1ie;r Ta.Kea.Ma rrpa npbl'lbIHbI , pa3rOpTBaHHe i BeparOJ(Hhl51 uaeTyneTBbl BineH­

CKix 3Jiap3HH51Y. Aca6niBhrn 3MOUhii BbIKJiiKana r. 3B. "cnpa.Ba B mwaycKara" , 1v1e­

HaBiTa a6cTaBinhr ,  y 51Kix 3ariHyy rrphrxinbHiK HanbrnHanhmiii Jl::il\rnKpaThii , a.rniH 

3 y.rnenhniKay nyni"IHbIX 6aey y Binhni , neplllaKypcniK-IOpbrcT BincHcKara ynincp­

ciT::iTy. 

Santrauka 

1931 metq Iapkricio ivykiai Vilniuje tuometcs lenkq spaudos komentaruose 

1 93 1 met4 lapkrićio 9 ir I O  dienos ekscesai Vilniuje pritrauke dideli to me­
to Lenkijos visuomencs ir spaudos demesi. Ivairi4 leidini4 redakcijl)  komentarai 
apie siuos ivykius iS vienos puses liudija  apie to meto publicistikos stiprg politi­
zav imą, o iS kitos - apie gil4 visuomencs idej ini  susiskaldymą. Tautines demokra­
tijos (endekt1) pożiliri atstovaujanćios spaudos nuomone radikaliai skyresi ir nuo 
valdżios pozicijas iSreiSkusi4 korespondent4 intcrprctacijl) ,  ir nuo social istini4 Ja­
ikrasći4 publ icistlJ nuostat4 . Ginćijamasi buvo tiek del si4 ivyki4 gcnezes, tiek del 
eigos bei galim4 pasekmi4 .  Ypać emocingai buvo aprasoma „Wacławskio klausi­
mas" t .y. ,  Tautines dcmokratijos falininko mirties aplinkybes. Pażymetina, kad j is 
Vilniaus  gatvi4  kovose dalyvavo bUdamas Vilniaus universiteto pirmojo kurso stu­
dentu . 



VITALI.JA STRAVINSKIEN�: 
lnstywt Historii Litwy 

POLSKA LUDNOŚĆ LITWY WSCHODNIEJ 
I POŁUDNIOWO-WSCHODNIEJ W POLU WIDZENIA 

SOWIECKICH SŁUŻB BEZPIECZEŃSTWA W LATACH 1944-1953* 

Rozpoczęta w 1 944 r. ponowna okupacja sowiecka Litwy przyniosła i stot­
ne zmiany polityczne, gospodarcze, demograficzne i inne. W znacznym stopniu 
przyczyniły się do nich struktury represyjne ZSRR, które na omawianym obszarze 
wznowiły działalność w l ipcu 1 944 r. W polu zainteresowania sowieckiej bezpie­
ki znaleźl i się mieszkańcy LSRR różnych grup społecznych i narodowości .  B yl i  
wśród nich także Polacy, zamieszkujący zwarcie i licznie Litwę Wschodnią oraz 
Południowo-W schodnią. 

Historiografia l itewska mało zaj mowała się do tej pory problemem będącym 
tematem niniej szego artykułu. Litewscy badacze najwięcej uwagi poświęcali repre­
sjom sowieckiej bezpieki wobec mieszkańców Litwy w ogóle, przedstawiając pro­
blematykę polską w szerszym kontekście 1 . Wyjątkiem były prace Arunasa B ubnysa, 
który pisał o zwalczaniu przez sowiecką bezpiekę polskiego podziemia zbrojnego 
w Litwie Wschodniej i Południowo-Wschodniej w latach 1 944- 1 945 2 .  Również 
badacze polscy najwięcej uwagi poświęcali temu zagadnieniu 3. Szerzej represyj­
ną polityką władz sowieckich w stosunku do Polaków zajmowała s ię  h istoriogra-

* Artykuł przygotowany w ramach projektu badawczego „Stalinizm na Litwie w l. 1 944- 1 953" .

1 A.  Anufauskas, Lietm·i11 tautos sovietinis naikininmas 1 940-1958, Vilnius 1 996;  A.  Anufauskas,
Zwangsmigration von Litauenrn 1 939- 1 953,  Zwangsmigration in Nordosteuropa im 20. Jahrhundert. 
Li.ineburg, 2006, s. 1 40- 1 63 ;  E .  Grunskis, Lietm·os gyve11tr�i11 tremimai 1 940-194 1 ,  1 945-1 953 metais, 
Vilnius 1 996;  Lietum 1 940-1990: okupuotos Lietuvos istor(ia, Vilnius 2005 ; J .  S tarkauskas, Represinilf 
struktilnf ir kom1mistv part(ios bendradarbiavimas iti•irtinant okupacini reiimq Liet1t\YJie 1 944-1 953 m.,  
Vilnius 2007 ; Lietll\YJS genocidas, t .  l ( 1 939- 1 94 1 ) , Vi lnius 1 999; t .  2 ( 1 944-1 947), Vi ln ius 2002. 

2 A. B ubnys, NKGB-NKVD kova prics lenkti pogrindi Lictuvojc 1 944 m. antrojojc pusejc- 1 945 m.
pradzioje, Lietuvo.1· archyvai, 1 995.  t .  6,  p .  63-80;  A.  B ubnys, NKGB-NKVD prics lcnkti pogrindi Lictu­
voje 1 944 m.  antrojc pusejc - 1 945 m.  pirmoje puseje, Genocidas ir rezistenc!ia, 1 999, nr 2, p. 47-65;  
A.  B ubnys, Stosunki l i tewsko-polskie podczas li wojny światowej, Tematy polsko-litewskie, Olsztyn, 1 999, 
s .  1 1 8- 1 34; A .  Bubnys, N KVD-NKGB kova su lenk4 pogrindziu ir represijos pries Lietuvos lenkus, Pi­
lietinis pasiprie.finimas Lietuvr�ie ir LenkiJ"<�ie: sqsajos ir ypatllmai 1 939-1 956, Viln ius  2004, s .  304-3 1 8 . 

3 L. Tomaszewski,  Wile1iszczyz1w lat wqiny i okupacji 1 939-1 945, Warszawa 200 1 ;  P. Niwiński,  
Okręg Wile1iski A rmii Kra;owej w latach 1 944-1 948, Warszawa 1 999; D .  Rogut, Polacy z Wileńszczyzny 
w obozach sowieckich „ saratowskiego szlaku "  ( 1 945-1 949), Toruń 2003 . 



5 8  Y ITALIJA STRAY IN S KIENE 

fia rosyjska (prace m. in .  Aleksandra Gurjanowa, Wiktora Ziemskowa, Pawła Po­
lana i in . ) 4 .  O walce sowieckiego aparatu bezpieczeństwa z Kościołem katol ickim 
na Litwie w okresie stal inowskim pisali Ariinas Streikus i Irena Mikłaszewicz 5 .  
Zdaniem autorów, sowieckie struktury represyjne starały się wykorzystać ducho­
wieństwo l itewskie i pol skie do osłabienia wpływu Polaków w Litwie Wschodniej 
i Południowo-Wschodniej 6 .  Zarówno historiografia l itewska, jak i polska zajmowa­
ły się badaniem roli bezpieki w procesach migracyjnych między Litwą a Polską 
w pierwszych powojennych latach 7. Najwięcej uwagi poświęcano dotychczas skal i 
represj i  reżimu sowieckiego wobec polskiego podziemia i duchowieństwa w róż­
nych regionach ZSRR Autorka niniej szego artykułu starała sie poznać powody, 
dla których Polacy zamieszkujący ten obszar stal i się obiektem szczególnego za­
interesowania sowieckiej bezpieki ,  badała też metody ich zwalczania  przez aparat 
bezpieczeństwa oraz efekty tych działań . Główną uwagę skoncentrowała na kwe­
sti i stosunku sowieckiej bezpieki do ludności cywilnej .  Lata 1 944- 1 95 3 ,  których 
dotyczą badania, to okres najbardziej intensywnych i brutalnych represj i .  

Podstawowe źródła wykorzystane przez autorkę to  dokumenty z archiwów li­
tewskich, przede wszystk im - akta operacyjne 8 , dzięki którym można było poznać 
przyczyny śledzenia Polaków i stosowane przez pracowników bezpieki mechani­
zmy kontrol i ,  j ak też ukazać skalę i charakter działalności pol skiego podziemia. 
Wykorzystano także dokumentację oddziałów powiatowych (później rejonowych) 
NKWD-MWD i NKGB-MGB Litwy Wschodniej i Południowo-Wschodniej ,  jak też 
komunikaty NKWD-NKGB LSRR przesyłane do Moskwy. Naczelne kierownictwo 
bezpieki ZSRR regularnie (codziennie, co 5, 10 lub 30 dni) informowano o pracy 
operacyjnej LSRR, wynikach walki z organizacjami  podziemnymi ,  zapatrywaniach 
ludności na ówczesne wydarzenia polityczne, społeczne itp . 

4 A. Gurjanow, Sowieckie represje wobec Polaków i obywateli polskich w latach 1 936-1 956 w .1'wiet/e 
danych sowieckich [w:]  Europa nieprowin(jonalna, Warszawa 1 999, s. 98 1 -982;  A. Gurjanow, Sowieckie 
repre.�je polityczne na ziemiach wschodnich Il Rzeczypospolite.i w latach 1 939- 1 94 1  [w: ]  Exodus. De­
portacje i migracje (wątek wschodni). Stan i perspektywy badmi, Warszawa-Białystok 2008, s. 2 1 -30; 
B. 3eMCKOB , 3aKJtW'tennb1.e, cnev,noceJtenv,bt, CCbtJtb?W-noceJtenv,bL, ccbLJtb1lbLe u Bbtc.1tanb1e / cma­
muc-x;14-2eo2parfiu'iec-x;uu acne-x;m/ , Mcmopwr CCCP, 1 99 1 ,  nr 5 ,  s .  1 5 1- 1 65 ;  B. 3eMcKoB, I'YflA I'
(ucmopm;;o-cov,uoJto2u'łtecM1.u acne·ncm), "Counonoru<JeCKne 

nccne;:\onmm51" 
1 99 1 ,  nr 6, s. 1 0-27 ; 

nr 7, s. 3- 1 6 ; IT. I10JrnH, He no ceoeu e oJ1.e . . .  Mcmopwr u 2eo2paefimr npunyoumeJtbHbtX Mu2pav,uu 
e CCCP, Moc1ma, 200 l ;  II. I1omm, l7p1myoumeJtb1lbte .Mu2pav,uu e 200bt Bmopou .Mupoeou eounbi
u nocJte ee o-x;on'łtaiiuH ( 1 939-1 953 ) , http://demoscope.ru/weekly/knigi/pol ian/pol ian_3 .pdf; Penpeccuu
nomue rwJtHKOB u noJtbCKUX 2pa:>1coan, l\!IocKBa, 1 997.  

5 A. Streikus ,  Soviet\t valdf.ios antibaf.nytine politika Lielllvoje ( 1 944-1 990), Vilnius 2002;  A .  Stre­
ikus, Repres!jos priel baf.nyc'iq Lietuvoje 1 944-1 954 metais, Pilietinis pasiprie.finimas Lielltv(lje ir Len­
kijoje: sąs(ljos ir ypatwnai 1 93 9-1 956, Vilnius 2004, s. 367-375 ;  I. Mikłaszewicz, Polityka sowiecka 
wobec Ko.friofa katolickiego na Li1wie 1 944-1 965, Warszawa 200 1 ;  I. Mikłaszewicz, Postawa biskupów 
;rnbec próby przeciwstawienia interesów katolików, Polaków i Litwinów, w Wilnie w latach 1 944-1 953 
[w:] Wilno i Świat. Dzieje frodowiska intelektualnego, Białystok 2002, t. l ,  s. 24 1 -26 1 .

6 A. S reikus, Represijos prie.f . . . . s .  369; I .  Mikłaszewicz, Postawa biskupów . . .  , s .  250.

7 A. Paczoska, Dzieci ]afty. Exodus ludno.fri polskiej z Wile1iszczyz11y w latach 1 944- 1 94 7, Tonn\ 
2003 ; V. Strav inskiene, NKVD-NKGB vaidmuo vykdant Lietuvos le11ki1 repatriac(ią ( 1 944- 1 94 7  m.) ,  „Lie­
tuvos istorijos rnetrastis" 2006, nr l (Vi lnius 2007) ,  s .  45-62. 

8 W r. 2009 w Litewskim Archiwum Specjalny m  (LAS) zmienione zostały sygnatury zespołów, w ar­
tykule używana jest numeracja  wcześniej sza. 
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Na podstawie dokumentów spraw karnych można dokładnie zrekonstruować 
działalność pol skiego podziemia antysowieckiego oraz określić jej cechy. Inne ma­
teriały archiwalne zostały wykorzystane porównawczo do określenia pol ityki władz 
sowieckich w stosunku do Polaków, oszacowania l iczby mieszkańców narodowości 
pol skiej ,  ich rozmieszczenia terytorialnego itp. 

Struktura i funkcje śledzącej Polaków sowieckiej bezpieki 

W badanym okresie w działalności sowieckich struktur bezpieczeństwa można 
wyodrębnić następujące etapy: l )  1 944- 1 946 - okres działalności NKWD-NKGB 
LSRR, 2) 1 946- 1 95 3  - okres działalności MWD-MGB LSRR 9 Powyższe służby 
wznowiły pracę w l ipcu 1 944 r. Już 1 6  lipca komisarz ludowy spraw wewnętrz­
nych ZSRR Ławrientij Beria informował Stalina: „Na operacyj no-czekistowskie ak­
cje na Litwie skierowano 1 9  grup NKWD-NKGB , które 1 4-ego rozpoczęły swoją 
działalność" 1 0 . W tym samym czasie w Wilnie powstał centralny oddział NKWD 
z podlegającymi mu strukturami (milicja,  więzienia, obozy jenieckie, obozy pra­
cy i in . ) .  Zaczęto też organizować powiatowe i gminne oddziały bezpieczeństwa. 
Takie oddziały l atem - jesienią 1 944 r. działały już w całej Litwie. Od lipca 1 944 r. 
święc iańskim oddziałem powiatowym NKWD kierował Piotr Berezin, a oddziałem 
NKGB - Nikołaj Jermakow. Do oddziałów powiatowych wileńskiego i trockiego 
skierowano starszych pełnomocników operacyjnych - Iwana Gromykę i Walentyna 
Jeriomina 1 1 .  Generalnie można stwierdzić ,  że do struktur bezpieczeństwa wysła­
no liczne kadry z głębi ZSRR. W latach 1 944- 1 953 do ministerstw spraw we­
wnętrznych i bezpieczeństwa LSRR ogółem przybyło z innych republik sowieckich 
ok. 1 0  tys .  pracowników 1 2 • W celach operacyjnych terytorium Litwy podzielono 
na kilka sektorów NKWD-NKGB . Najliczniej zamieszkałe przez Polaków miejsco­
wości znalazły się w sektorze wi leńskim i uciańskim. Pierwszy z nich obej mo­
wał powiaty : o l icki ,  trocki i wi leński, a drugi - jezioroski, uciański, wiłkomirski 
i święciański 1 3 .  

W pierwszych l atach p o  woj nie jednym z najważniej szych zadań bezpieki by­
ła walka z antysowieckim podziemiem. W tym celu w 1 944 r. w NKWD LSRR 
powstał wydział do walki z bandytyzmem, którego drugi podwydział miał zaj­
mować się zwalczaniem zbrojnego podziemia polskiego 1 4 .  Wspomniany wydział 
był jednym z pierwszych i naj ważniejszych w całej strukturze. Walka z polskim 
podziemiem (Armią Krajową) rozpoczęła się po internowaniu w l ipcu ok. 8 tys. 

9 I .  Petraviciiite, Sovietinio saugumo strukllira ir fimkcijos LietuvoJe ( 1 941-1 954), http://www.geno­
cid. l t/Leidyba/ I /Inga I .htm. 

I O LAS ,  z .  K-8 ,  op.  I , t .  l ,  k .  378-379.

1 1  L. Truska, A .  Anufauskas, I .  Petraviciiite,  Sovietinis saugumas Lietuvoje 1 940-1 953 metais, Viln ius  
1 999, s .  203,  243 ,  254-255 .

1 2  Ibidem, s. 78 .

13 A. Anusauskas , KGB Lietuvoje 1 940-1991 metais, „Lietuvos archyvai" (Vi ln ius )  1 997,  t .  8 ,  s .  43 . 

1 4 L. Truska, A. Anusauskas,  I. Petraviciiite, op. cit . ,  s. 26.
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członków AK 1 5 .  Aresztowanymi i uwięzionymi Polakami zajmował się wydział 
więziennictwa NKWD LSRR. Polaków przetrzymywano przeważnie w dwóch wi­
leńskich więzieniach . Najwięcej więźniów było w lutym 1 945 r .  - ponad 9 tys. 1 6

Jednak już w okresie luty - maj tegoż roku ok. 7500 uwięzionych wywieziono do 
więzień na obszarze Rosj i ,  Ukrainy i B iałorusi 1 1 .

Sprawami Polaków bezpośrednio zaj mował się zarząd mil icj i ,  do którego zadań 
należało także prowadzenie ewidencj i  woj skowej ,  wydawanie sowieckich dokumen­
tów, rejestracja obywateli  innych państw itp . W Wilnie w drugiej połowie 1 944 r. 
sprawy te znajdowały się w gest i i  miejskiego zarządu policj i  i podległych mu ośmiu 
pododdziałów. Ponadto problemem tym interesowało się także kilka wydziałów 
NKGB LSRR. Pierwszy z nich - wywiad - zaczęto tworzyć w maju 1 945 r. 1 8  Choć 
jego główny m  zadaniem były kontakty Litwinów z zagranicą, jeden z referatów 
zajął się wyłącznie Polakami . Funkcjonariusze werbowali agentów i wysyłali ich za 
granicę, m. in .  do Polski . Sprzyjała temu trwająca w tym okresie repatriacja  Polaków 
i Żydów do Polski - wykorzystując to, służba bezpieczeństwa zwerbowane osoby 
„przerzucała" do sąsiedniego kraju .  

Drugi wydział NKGB LSRR był odpowiedzialny za wyszukiwanie i demasko­
wanie osób o nastrojach antysowieckich, pracę agenturalna-operacyjną wśród inte­
l igencj i ,  młodzieży i duchowieństwa, demaskowanie autorów anonimowych l istów 
i u lotek antykomunistycznych 1 9 •  Od stycznia 1 945 r. do grudnia 1 946 r. Polaków 
rozpracowywał też II wydział miejski (wileński) NKGB, który poszukiwał (również 
w Polsce) przywódców podziemia antysowieckiego, pracowników i agentów służb 
specjalnych Polski przedwojennej ,  emisariuszy wychodźstwa polskiego w państwach 
zachodnich 20 . 

Wydział V NKGB LSRR śledził i cenzurował korespondencję mieszkańców 
LSRR z zagranicą. Przede wszystkim chciano poznać poglądy społeczeństwa na 
wewnętrzne i zagraniczne wydarzenia polityczne, ale pilnie odnotowywano też wy­
powiedzi antysowieckie 2 1 • Przy tym wydziale działały punkty kontrol i  korespon­
dencj i .  Polskim i  l i stami przeważnie zajmował się punkt wileński . Zainteresowanie 
sowieckiej bezpieki Polakami wzrosło z powodu ich kontaktów z Polską i jej m iesz­
kańcami .  Zamierzano wykorzystać ten fakt do wykrycia kanałów łączności antyso­
w ieckiego podziemia z Zachodem. W tym celu zamierzano posłużyć się zarówno 
Polakami mieszkającymi na Litwie, jak i Litwinami przebywającymi w Polsce.  

Wiosną 1 946 r. struktury sowieckiej bezpieki zreorganizowano, ale nie zmieniły 
się kierunki jej działalności . W real izacj i  zadań pomagała stopniowo rozwijana sieć 
tajnych współpracowników, wśród których byl i polscy cywile, członkowie polskich 

1 5 A.  Bubnys, Stosunki litewsko-polskie podczas Jl W(Jj11y §wiatowe.f [w:]  Tematy polsko-litewskie,
s. 1 3  l .

1 6 A.  Anufauskas, Lietuvit/ taittos sovietinis 11aiki11i11111as, s .  452.

1 7 Penpcccuu nornuB noJtJI'IWB ·u no.!lbC'IWX 2pa:J1Cdau, Moc1rna 1 997,  s .  2 1 9---225 .
1 8 L. Truska, A .  Anufauskas, I .  Pctraviciute, op. cit. , s .  36.

19  Ibidem, s .  37 .  

'.?.O Ibidem, s .  38 .

2 1  Ibidem, s .  4 1 . 

l 



POLSKA LUDNOŚĆ LITWY WSCHODNI EJ I POLUDNIOWO-WSCHODN IEJ W POLU W I DZEN I A . . .  6 1  

organizacj i  podziemnych, ludzie obcujący bądź pracujący ze śledzonymi .  Jesienią 
1 946 r. tylko „pol ska l inia" II wydziału miejskiego MGB LSRR miała ok. 1 20 

takich osób (agentów, i nformatorów - tych było najwięcej ,  właścicieli mieszkań 
kontaktowych) 22 . Już w następnym roku ich liczba wzrosła do ok. 300 osób 23 .  
Werbowaniu nowych agentów i informatorów sowiecka bezpieka poświęcała dużo 
uwagi .  Kiedy w 1 95 2  r„ po kontroli pracy oddziału MGB w rejonie solecznickim,  
skonstatowano, że  jest ona  niezadowalająca, wśród zaleceń mających usprawnić 
działania znalazła się uwaga o konieczności werbowania nowej agentury 24 .  

W 1 950  r„ po podziale terytorium LSRR na cztery obwody, zreformowano 
również struktury bezpieczeństwa, tworząc cztery zarządy obwodowe MGB . Podle­
gało im 87 oddziałów rejonowych. W ten sposób aparat bezpieczeństwa rozszerzył 
się, ponieważ oddziały utworzono w nowo powstałych rejonach (jak podbrodzki,  
niemenczyński) . Większe zmiany zaszły w sieci agentów. Stwierdzono, iż  część 
tajnych współpracowników do sieci agenturalnej włączono formalnie,  praktycznie 
nie wykorzystując ich w pracy. Nic więc dziwnego, że sieć agentów sowieckiej 
bezpieki w 1 950  r. l iczyła ok. 28 tys .  tajnych współpracowników 25 .  Zgodnie z roz­
porządzeniem MGB ZSRR z 1 0  stycznia 1 952  r„ została ona zweryfikowana i l iczba 
tajnych współpracowników znacznie się zmniejszyła. Np. w MGB rejonu solecz­
nickiego z 233 tajnych współpracowników pozostało 1 2 1 ,  w rejonie święciańskim 
z 268 - 1 38 26 . 

Polacy znaleźl i  się w kręgu zainteresowania bezpieki z następujących powodów: 
1 )  kontrola  procesu migracj i z ZSRR do Polski w latach 1 944- 1 947 ; 2) rozpraco­
wywanie organizacj i i uczestników antysowieckiego podziemia polskiego; 3)  kon­
trola kontaktów z Pol ską; 4) ś ledzenie nastrojów Polaków w kwestiach pol ityki 
wewnętrznej . 

Ogólna sytuacja w Litwie Wschodniej i Południowo-Wschodniej 
w drugiej połowie 1944 r. i na początku 1945 r. 

Przedstawiciele władzy sowieckiej ,  którzy wkroczyli do Wilna w l ipcu 1 944, 

zobowiązani byli rozpoznać istniejącą sytuację.  Interesowały ich zapatrywania 
mieszkańców na władzę sowiecką, sytuacja demograficzna itp . Nie było wtedy jesz­
cze wiadomo, ilu mieszkańców i jakiej narodowości pozostało w mieście ani jaka 
jest ich sytuacja socjalna. Tego typu informacje niebawem zebrał NKWD-NKGB . 
Potwierdziło się,  że w mieście działały polskie struktury podziemne, ludność polska 
była przychylnie ustosunkowana wobec Armii Krajowej ,  a w iele osób nosiło w kla­
pach dwubarwne wstążeczki jako znak patrioty polskiego 27 .  Równic szybko prze-

22 LAS ,  z .  K- 1 ,  o p .  2,  t. 3 ,  k. 68 .  

23 Ibidem, op .  2, t. 3 ,  k .  1 37 . 

24 Ibidem, op. 1 6, t . 250, k. 59.

25 A. Anufauskas, KGB Lietuvoie . . . , s .  46.

26 LAS, op. 1 6, t . 250, k l .  5 1 ;  ibidem, t .  280, k .  105 ,  1 23 . 

27 Ibidem, z. K-8 , op. I ,  t. 1 ,  k. 378-379.
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konano się, iż reżim sowiecki miał niewielu zwolenników. Większość mieszkańców 
Wilna miała poglądy antysowieckie i popierała polski rząd emigracyjny w Londy­
nie. NKWD 

ustal ił 
orientacyjny skład etniczny 

mieszkańców 
miasta: na początku 

sierpnia 1 944 r. informowano kierownictwo w Moskwie, że w Wilnie pozostało 
zaledwie ok. 1 00 tys .  osób, z których większość stanowi l i  Polacy 28 . Dokładniej­
sze dane o mieszkańcach miasta otrzymano nieco później ,  gdy na wyzwolonych od 
Niemców terenach przeprowadzono rejestrację ludności .  Wykazała ona, że Wilno 
l iczyło 1 07 tys. mieszkańców, wśród których Polaków było ok. 85 tys . ,  Rosjan -
9 tys„ Litwinów - 8 tys„ Białorusinów - ponad 2 tys . ,  Żydów - ponad 1 ,5 tys . ,  
Ukraińców - 0,5 tys„ innych narodowości - OA tys .  29  Realnie m iasto liczyło nieco 
więcej mieszkańców, bowiem przy liczeniu nie brano poci uwagę pewnych kategorii 
ludności (osób przybyłych do miasta w latach okupacj i  niemieckiej ,  przebywających 
tymczasowo, woj skowych) .  

Ulokowane w sąsiednich powiatach oddziały NKWD i NKGB również zajmo­
wały się rozpracowywaniem istniejącej sytuacj i .  NKGB powiatu wileńskiego w po­
łowie września 1 944 r. poinformował kierownictwo, że aparat władzy sowieckiej 
nie jest skompletowany, a o zmianach ekonomicznych i demograficznych po ro­
ku 1 940 przedstawiciele władz lokalnych wiedzą mało, toteż większość ich planów 
jest tylko „gabinetowa" 30 . NKWD ustalił, że większość mieszkaików powiatu sta­
nowil i  Polacy i że działało tu polskie podziemie. Początki pracy służb specjalnych 
sąsiedniego powiatu trockiego również nie przynosiły większych efektów:  brako­
wało danych o ludności i jej podziale narodowościowym, na trudności napotykała 
współpraca z agenturą i walka z podziemiem 3 1 . Dokładniejsze dane o mieszkańcach 
uzyskano na początku 1 945 r. Powiaty : święciański, wi leński i trocki l iczyły wó­
wczas ok. 325 tys .  mieszkańców, z których połowę stanowil i  Polacy. W tym okresie 
głównym zadaniem struktur bezpieczeństwa w Litwie Wschodniej i Południowo­
-Wschodniej była walka z podziemiem polskim, które wskutek represj i  stopniowo 
gasło, i l itewskim .  To ostatnie w tej części Litwy dopiero powstawało. W 1 945 r. było 
ono już mocno rozbudowane i bodaj naj intensywniejsze na Litwie.  Jesienią 1 944 r. 
powiat trocki wyróżniał się spośród innych aktywnością l itewskiej partyzantki 32 . 

Kontrola procesu migracji z Litwy do Polski w latach 1944-1947 

Rozpoczęty pod koniec 1 944 r. proces migracj i Polaków i Żydów należał do 
kompetencj i  kilku komisariatów ludowych. Jednym z nich był Ludowy Komisariat 
Spraw Wewnętrznych LSRR. Struktury represyjne przywiązywały do n iego szcze-

28 Ibidem, z. K- 1 ,  op. I O, t .  8, k. 6 .

29 V.  Stravinskiene, Lietuvos /enk11 teritorinis pasiskirstymas i r  skail'iaus kaita ( 1 944 m.  antrasis pu-
smetis - 1 947 metai), „Lituanistica" 2005 , nr 4 ,  s .  1 8 . 

30 LAS, z. K- 1 ,  op. 1 5 , t . 3726.  k. 9 .  

3 l Ibidem, op. 3 ,  t .  1 727 , k .  274.

32 R. Zizas, Sol'ietines repres(jos ir pasipriefinimasjoms Omdkio mlsCiuje (71-akit aps. ) 1 944-1 945 111„
„Genocidas ir  rczistaencija" 2003, nr I ,  s. 1 1 7 .  
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gólną wagę z kilku powodów: 1 )  i stnienia podziemia polskiego, 2) nastawienia wła­
dzy sowieckiej na przyśpieszenie migracj i ,  3) ze względu na ogólne cele sowieckiej 
bezpieki .  

Kierownictwo NKWD-NKGB LSRR ustaliło, że organizacje polskiego pod­
ziemia wykorzystywały proces migracj i do własnych celów. Tą drogą utrzymywały 
kontakt z centrum działalności podziemnej w Polsce, przekazywały mu różne infor­
macje, w zamian otrzymywały instrukcje, rozkazy itp. Uznano, że należy położyć 
temu kres .  

Zgodnie z wytycznymi ,  pracownicy NKWD-NKGB więcej uwagi zwracali na 
instytucje koordynujące migrację, a zwłaszcza na urząd głównego pełnomocnika 
Polski ds. ewakuacj i z LSRR. Kierował nim wileński prawnik Stanisław Ochocki .  
Ś ledzono go wraz z innymi pracownikami,  chcąc zdemaskować osoby związane 
z polskim podziemiem. Rozpoznano schemat przesiedlania do Polski uczestników 
podziemia: polegał on na tym, że za pośrednictwem biura legal izacj i AK załatwiano 
im fikcyjne dokumenty migracyjne. Z pomocą pracowników urzędu ds. ewakuacj i  
członkowie podziemia byl i wpisywani na l isty konkretnych transportów i w ten spo­
sób wyjeżdżal i do Polski 3 3 .  Z tego powodu NKGB wśród pracowników tego urzędu 
intensywnie poszukiwał ludzi związanych z polskim podziemiem. Zajmowali oni 
różne stanowiska: od kierowników działu po konduktorów pociągów czy personelu 
medycznego. Najwięcej osób aresztowano po zdemaskowaniu i wyśledzeniu biura 
legal izacj i sztabu AK oraz organizacj i  podziemnej „Ausra" . Dla polskiego podzie­
mia szczególnie bolesnym ciosem było aresztowanie w latach 1 945- 1 946 naczel­
nika wydziału organizacyjno-administracyjnego sztabu Armii Krajowej Bolesława 
Borsuka (Nowika) ,  Jerzego Michałowskiego i Wiaczesława B arsegowa. To właśnie 
za ich pośrednictwem odbywało się przesiedlanie działaczy podziemia do Polski 
i mimo że polski główny pełnomocnik ds .  ewakuacj i w sprawie ich uwolnienia, 
jak też innych aresztowanych, zwracał się do kierownictwa władz bezpieczeństwa, 
nie dało to żadnych pozytywnych wyników. Aresztu nie uniknął też sam Ochoc­
ki (był związany z polskim podziemiem, a stanowisko głównego pełnomocnika 
objął za wiedzą i zgodą komendanta Okręgu Wileńskiego AK) 34. Przedstawiciele 
Polski próbowali uwolnić go na drodze dyplomatycznej ,  jednakże bezskutecznie. 
Ochocki został skazany na długoletn ie więzienie. Bezpieka zainteresowała się także 
Juliuszem Urniażem, Włodzimierzem Lipińskim i Janem Szkopem, którzy przejęli  
obowiązki głównego pełnomocnika. Podejrzewano ich o kontakt z polskim podzie­
miem ciraz pomoc jego członkom w wyjeździe do Polski . Rozpracowywano również 
urząd głównego przedstawiciela rządu LSRR ds. ewakuacj i  (kierował nim Albertas 
Knyva) . Jego pracowników podejrzewano o to, że pomagają  osobom związanym 
z litewskim podziemiem bądź innym osobom nie mogącym wyjechać legalnie do 
Polski. Z tego powodu kilku pracowników urzędu aresztowano. 

Jednakże proces repatriacj i  nie nabrał planowanego tempa i utknął w miej­
scu. Zadecydowało o tym kilka czynn ików. Po pierwsze, na decyzję mieszkańców 

33 V. Stravinskienc, NKVD-NKG/3 vaid111 110 vykda111 Lietuvos lenktt repatriacijq (1 944-1 947 m.), „Lie­
tuvos istor ijos mctrastis" 2006. nr I ,  (V i lnius 2007) ,  s .  5 1 .

3'1 Ibidem, s .  5 3 .
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wpłynęła niejasność kwesti i przynależności terytorialnej Wilna i Wileńszczyzny, 
skłaniająca do oczekiwania na konkretniejsze decyzje. Momentem przełomowym 
były dopiero decyzje podjęte na konferencj i jałtai'\skiej w lutym 1 945 r. , zgodnie 
z którymi Wilno i Wileńszczyzna miały znaleźć się poza granicami państwa pol­
skiego. Po wtóre, na nastroje mieszkańców duży wpływ miało stanowisko polskiego 
duchowieństwa i podziemia na Litwie oraz ich apele do mieszkańców, aby nigdzie 
nie wyjeżdżal i .  Rozpowszechniane przez podziemie u lotki głosiły :  „Jedną okupację 
niemiecką już mamy poza sobą, teraz nastał okres drugiej okupacj i ,  ale przyjdzie 
czas , że się jej pozbędziemy. Wilno było i będzie polskie. Kto wyjeżdża z Wilna, 
ten zdradza Ojczyznę" 35 . Podobnego zdania był też zwierzchnik Archidiecezj i  Wi­
leńskiej abp Romuald Jałbrzykowski, który polecił księżom pozostać i zatrzymać 
parafian. Ponadto na decyzj i  o pozostaniu na Litwie zaważyły też względy osobiste 
(obawa przed wyruszaniem w nieznane, pozostawieniem swych gospodarstw, ocze­
kiwanie na swych b l i skich bądź wiadomość od n ich itp . ) .  Z tego powodu sowieckim 
strukturom represyjnym kazano zastosować środki przyśpieszające ten proces. Wła­
dze sowieckie były zainteresowane sprawnym i szybkim przeprowadzeniem procesu 
migracj i ,  a dla bezpieki było to na rękę, gdyż w ten sposób zmniejszała się na 
Litwie l iczba uczestników i sympatyków polskiego podziemia. 

W celu przyśpieszenia procesu migracj i ,  zgodnie z dyrektywą NKWD-NKGB 
ZSRR z 1 lutego 1 945 r. , w Wilnie zabroniono mieszkać Polakom, którzy byli 
zarejestrowani jako chętni do wyjazdu do Polski, ale n ie wyjechali wyznaczonym 
transportem 36 . Te ograniczenia zaostrzyły się l atem 1 945 r. , gdy za porozumieniem 
koordynujących proces migracj i przedstawicieli ZSRR i Polski uchwalono terminarz 
wyjazdów planowych. Polegał on na tym, że osoby posiadające określone numery 
dokumentów ewakuacyjnych musiały wyjechać wyznaczonym pociągiem. Jeśl i  nie 
zrobiły tego z przyczyn nieuspraw iedliwionych (przyczyną uspraw iedliwiającą było 
np. brak zwolnienia z pracy, delegacja, choroba) , uważano, że osoby te zrezygnowały 
z wyjazdu i były pozbawiane tego prawa. To posunięcie przyniosło oczekiwane 
wyniki . 

NKGB LSRR zlecono gromadzenie informacj i o liczbie osób, które się zareje­
strowały i wyjechały do Polski .  Regularnie przekazywano te informacje do Moskwy. 
Zazwyczaj zawierały one l iczbę osób zarejestrowanych ,  jak też osób i rodzin, które 
już wyjechały oraz informacje o ich rozmieszczeniu terytorialnym.  Pierwszy taki 
komunikat, z 25 stycznia 1 945 r. , informował, że na wyjazd do Pol ski do 24 stycznia 
1 945 r. zarejestrowało się 690 osób (333 rodziny):  w Wilnie - 632, w powiecie wi­
leńskim - 22, w powiecie trockim - 1 3 ,  w powiecie święciańskim - 23 . Do Polski 
jeszcze nikt nie wyjechał 37 . 

NKWD-NKGB LSRR wpływał również na dynamikę procesu repatriacj i .  Ma­
sowe aresztowania, rewizje,  nieustanne sprawdzanie dokumentów - wszystko to za­
straszało mieszkańców i zmuszało do szybszego przesiedlania się do Polski .  Do koń­
ca 1 945 r. z Wilna wyjechało ok. 57 tys . osób, z innych miej scowości  - ponad 

35 LAS, z.  K- 1 ,  op. 3, t .  1 900, k.  1 97 .

36 Ibidem, op .  I O, t. 20 ,  k .  1 94 .

37 Jbidr,:n, t .  1 9 , k .  79 .  
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16 tys . 38 Według oficjalnych danych w latach 1 944- 1 947 z LSRR do Polski wyje­
chało ponad 1 7 1  tys .  osób, wśród których absolutną większość stanowil i  Polacy 39. 
Realnie jednak przeniosło się więcej osób, ponieważ część jechała bez dokumentów, 
inni ukrywali się w transportach bądź przekraczali nielegalnie granicę pieszo . 

Proces migracji Polaków w pewnym stopniu był dla NKWD-NKGB LSRR 
także kłopotliwy, gdyż wśród wybierających się do Polski byli tajni  współpracow­
nicy bezpieki .  Należało więc znaleźć dla nich zastępstwo . B rak dokładnych danych 
o l iczbie osób, które związane były z sowiecką bezpieką i wyjechały do Polski .  Na
przykład wiosną 1 946 r. z l isty agentury (na m .  Wilno) II wydziału MGB skreślono 
88  osób, w tym 43 z powodu wyjazdu do Polski 4o .  Podobne przypadki były też 
w sąsiednich powiatach.  

Kierownictwo NKGB LSRR jeszcze wiosną 1 945 r .  postanowiło godnych zaufa­
nia współpracowników przekazać do dyspozycj i  wydziału I (zajmuj ącego się pracą 
operacyjną za granicą) i o zamiarach ich wyjazdu informować ten wydział zaw­
czasu 4 I .  A że tacy ludzie byli ,  potwierdza materiał archiwalny. Wynika z niego, że 
w 1 947 r. na wyjazd do Polski zezwolono pewnej sowieckiej agentce,  która w Pol­
sce przez długie lata była tajnym współpracownikiem polskiej bezpieki42 . Należy 
zaznaczyć, że NKGB LSRR utrzymywał bezpośrednią łączność z polską bezpieką. 
Obie struktury interesowały kontakty litewskiego i polskiego podziemia w LSRR 
i Polsce oraz z Zachodem. Polska bezpieka śledziła zamieszkałych w kraju Litwi­
nów, sporządziła ich l istę, którą przekazała kolegom z LSRR w celu wykorzystania 
w pracy operacyjnej 43 . Podobne informacje przekazywano również później .  

Ściganie organizacji i członków polskiego podziemia antysowieckiego 
w Litwie Wschodniej i Południowo-Wschodniej 

od drugiej połowy 1944 r. do 1953 r. 

Jak już wspomniano, jednym z ważniejszych zadań aparatu bezpieczeństwa było 
ściganie członków organizacj i  antysowieckich . W celu unieszkodliwienia polskiego 
podziemia, w końcu roku 1 944 NKGB przygotował specjalny plan. Zamierzano za­
trzymać wszystkich byłych oficerów polskich i przeprowadzić masową mobil izację 
Polaków w wieku 1 7-45 lat do armii gen. Zygmunta Berlinga. Poza tym masowo 
sprawdzano dokumenty mężczyzn, poszukując przywódców polskiego podziemia44 .  
Delegaturze Rządu RP na Okręg Wileński zadano c ios  w końcu 1 944 r .  po aresz­
towaniu  jej kierownika Zygmunta Fedorowicza. Podobny los spotkał inną polską 

38  Centralne Archiwum Państwowe Litwy (CAPL), z.  R-84 1 ,  op. 8 ,  t .  204, k .  1 -8 .

39 N. Kairiiikstyte, Lenki/ re patriae/ja ii Lietuvos 1 944-1 947 m .  [w : ]  Rytlj Lietuva, Vilnius 1 992,
s .  1 3 1 .  

40 LAS, z.  K- 1 ,  op. 2, t. 3 ,  k .  44--45 . 

4 1  Ibidem, op. 3, t. 1 77 ,  k. 1 08 .

42 Archiwum Instytutu Pamięci Narodowej , 0296/ 1 38 ,  t .  2, I .  235 . 

43 LAS, z. K- 1 ,  op. 2, t. 30, k. I 08.

44 A. Bubnys, NKGB-NKVD kova prief lenki/ pogrindj Lietuvoje 1 944 m. antroje puseje-1 945 m.
pradiioje, „Lietuvos archyvai" 1 995, t .  6,  s .  7 1 .  
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organizację podziemną - Konwent Polskich Partii Politycznych.  Od lipca 1 944 r. 
do początku grudnia 1 945 r. za udział w działalności podziemnej aresztowano po­
nad 1 2  tys .  Polaków 45 . Najwięcej aresztowań było w końcu 1 944 r. i na początku 
1 945 r. Części uczestników podziemia za pośrednictwem polskich struktur migracyj­
nych udało się przenieść do Polski . Według ustaleń Alicj i Paczoskiej ,  tylko w okresie 
luty - sierpień 1 945 r. takich osób było ponad 4,5 tys. 46 Natom iast z materiałów 
l itewskich archiwów NKWD-NKGB wynika, że ogółem w latach 1 945- 1 947 do 
Polski  repatriowało się 4-4,5 tys. uczestników polskiej konspiracj i .  

W wyniku sowieckich represj i  w 1 945 r .  działalność polskiego podziemia fak­
tycznie została przerwana. Działał natomiast cywilny ruch oporu, jednakże znacznie 
zmniej szyła się jego skala i zmienił charakter. Zadbano o w iększą konspirację ,  o nie­
ujawnianie poglądów antysowieckich. Mimo to sowieckiej bezpiece udało się wpaść 
na trop takich organizacj i i w 1 946 r. zdemaskowano kilka z nich.  Jedną z nich była 
wspomniana już „Ausra" .  Jej działalność obejmowała terytorium Litwy i B iałorus i .  
Członkowie organizacj i m .  in .  zbierali i wysyłali do centrali w Warszawie różno­
rodne informacje i podrabiali dokumenty, przede wszystkim potrzebne na wyjazd 
do Polski 47 . Jej kierownictwo i naj aktywniej szych członków aresztowano wiosną 
i latem 1 946 r. Za współpracę z „Ausrą" skazano 56  osób48. W tym samym roku 
zdemaskowano również organizację młodzieży polskiej „Poma' '  (Polska Organiza­
cja Młodzieży Antysowieckiej) ,  która powstała latem 1 945 r. i zrzeszała młodzież 
w wieku 1 4- 1 9  lat. W jej skład wchodziły komórki l iczące 7-8 osób. Działało wó­
wczas siedem komórek, a w ięc organizacja zrzeszała ok. 60 osób. Celem organizacji 
była m. in .  walka z ZSRR i prosowiecką Polską oraz gromadzenie broni .  Wkrótce 
jednak naj aktywniejs i  jej członkowie zostali aresztowani i skazani ;  część działaczy 
zaś zdołała przedostać się do Polsk i  49 .  

W końcu 1 946 r. w Wilnie odrodziło się harcerstwo, założone w 1 925 r .  i dzia­
łające nielegalnie podczas okupacj i  nazistowskiej .  Jednakże w okresie przesiedleń 
w iększość jego członków wyjechała do Polski. Odrodzone harcerstwo miało na 
celu ograniczenie wpływów komunistycznych na młodzież polską. Odradzało ono 
wstępowanie do organizacj i  pionierskiej ,  komsomolskiej ,  cbcąc w ten sposób za­
chować młodzież dla „przyszłej Polski" 5°. Harcerze żyli w oczekiwaniu rychłych 
zmian, które miały wpłynąć na przynależność państwową Wilna. Organizacja zrze­
szała młodzież polską w w ieku 1 6-22 lat oraz inteligencję (nauczyciel i) .  Działa­
ło kilka drużyn dziewcząt i chłopców. Zbiórki odbywały się 1 -2 razy w miesią­
cu .  Wygłaszano na nich odczyty na temat przysposobienia wojskowego, sanitarne­
go, topografi i 5 1 . Jednakże w 1 949 r. aresztowano kierownictwo i aktywniej szych 
członków: Weronikę Gajewską, Józefa Kripajtisa, Genowefę Wołkowską, Apolo-

45 A .  B ubnys, Stosunki litewsko-polskie . . .  [w:] Tematy polsko-litewskie, s .  1 32.

46 A.  Paczoska, op. cit. , s .  203 . 

47 LAS, op.  58 ,  t . 40 1 3/3 , t. 1 ,  k. 79 .

48 Ibidem, op. 2, t .  1 7 , k .  6 .  

49 Ib idem , t .  3 ,  k .  72 .  

50 Ibidem, t .  1 2 , k .  378 .  

5 1 Ib idem , op.  58 ,  t .  P- 1 0094, t . 1 ,  k .  l 90.
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nię Nowicką, Irenę Kul icką, Władysława Korkucia 52. Skazano ich na 5- 1 0  lat 
więzienia.  

Inna organizacja polska - „Sodal icja" - miała charakter rel ig ij ny. Zrzeszała 
przeszło 50 kobiet polskich . Działały grupy bernardynek i franciszkanek. Głów­
nym celem organizacj i  było wychowanie młodzieży polskiej w duchu rel igijnym 53 . 
Jej członkinie organizowały również zwiedzanie kościołów Wileńszczyzny i innych 
miejsc godnych uwagi .  Duszpasterzem bernardynek był franciszkanin Władysław 
Welymański, który na początku 1 949 r. został aresztowany i skazany na 25 lat wię­
zienia. W latach „ocieplenia" za czasów Chruszczowa księdza zwolniono i w 1 959  r. 
powrócił do Wilna54.  

W I 947 r .  w powiecie wi leńskim powstała polska organizacja podziemna
„Gwardia Orła Białego" 55 . Jej założyciel Wacław Żałkowski cele ugrupowania 
określ ił następująco:  „Postawiłem przed sobą zadanie - wykonać plan wyzwole­
nia Wilna od wroga [ZSRR - V.S . ]  i zwrócenia go prawdziwym gospodarzom 
[Polsce - V.S . ] " 56 .  Organizacja zajęła się gromadzeniem broni ,  zbiórką pieniędzy 
wśród mieszkańców, rozprzestrzenianiem antysowieckich ulotek. Jedna z n ich głosi­
ła: „[ . . .  ] od 8 l at Wileńszczyzna jest w niewol i [ . . .  ] Polacy ! Zadaniem każdego z was 
jest pamiętać o obowiązku wobec Ojczyzny. Spełnijmy go. Walczmy o niezależne 
i polskie Wilno [ . . .  ] " 57 .  Organizacja  ta nie zdążyła rozwinąć działalności ,  ponieważ 
jej kierownik już w końcu 1 94 7 r. został aresztowany. Wraz z nim zatrzymano jesz­
cze 32 członków organizacj i  i związane z nią osoby. Specjalna komisja MGB ZSRR 
skazała ich na 5-25 lat więzienia. Z nastaniem politycznego „ocieplenia" część tych 
osób po zwolnieniu powróciła do LSRR, a pozostali w ramach „drugiej repatriacji" 
wyjechali bezpośrednio do Polski . 

W 1 95 1  r. w niemenczyńskiej szkole średniej powstała Organizacja Polaków 
Zjednoczonych, zrzeszająca kilku uczniów klasy siódmej .  Celem organizacj i  była 
walka z władzą sowiecką o odrodzenie dawnej Polski 58 . Jej członkowie pisali i roz­
powszechniali antysowieckie ulotki ,  wzywające do walki przeciwko ZSRR. Jedna 
z nich głosiła: „Polacy, przygotowujcie się do wojny z naszymi  oprawcami bolszewi­
kami .  B ijcie ich, zwyciężajcie [ . . .  ] .  Polacy, Ojczyzna nas woła, idźcie walczyć o wol­
ną Polskę" 59 . Jednakże kierownik organizacj i  Aleksander Gudaniec i najaktywniejs i  
jej członkowie - Zenon Żukowski, Eugeniusz Moroz, Kazimira Meczeniec - szybko 
zostal i wyśledzeni i latem 1 95 1  r. aresztowani 60 . Skazano ich na 8- 1 0  lat więzie­
nia. Po kilku l atach ich sprawę ponownie rozpatrzono i uwięzionych amnestiowano, 
a w 1 954  r. zwolniono. Bezpieka zainteresowała się również polską Szkołą Średnią 

52 Ibidem, k. 2,  1 1 9,  1 80, 246,  357.  

53 Ibidem, op. 2, b. 1 7 , I. 8 .

54 I .  M iklaszewicz, Polityka sowiecka . . .  , s .  1 74.

55 LAS, op.  5 8 ,  l . 34324/3 , tom 6, k. 78.

56 Ibidem.

57 Ibidem, I. 1 98 .

58 Ibidem, o p .  1 5 , t .  2044, k.  1 3 1 .  

59 Ibidem, op. 5 8 ,  l .  24280/3, tom l ,  k.  337- 1 . 

60 Ibidem, op. 1 6, t. 222, k. 2 1 3 . 
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nr 5 w Wilnie. Podejrzewano, że działała tam organizacja  antysowiecka. Wytropiono 
ją  wiosną 1 95 2  r. i aresztowano dwóch członków 6 1 .  Aresztowania trwały i w na­
stępnych latach, gdy zatrzymano kilka osób rozpowszechniających literaturę anty­
sowiecką 62 . Jako wyraz antysowieckiej działalności prowadzonej przez młodzież 
polską potraktowano też manifestacje przy grobie Józefa Piłsudskiego. W dniach 
1 -2 l istopada 1 945 r. przy nim oraz przy grobach innych poległych Polaków za­
ciągnięto wartę honorową, a groby ozdobiono 63 . Interweniowali funkcjonariusze 
służby bezpieczeństwa. 

Przez cały omawiany okres także w rejonach organy sowieckiej bezpieki nie 
przestały się interesować byłymi członkami AK i innymi żołnierzami (np. „ander­
sowcami") .  Wedle bezpieki ,  wszyscy oni byli podejrzani .  W każdym rejonie śle­
dzono takich ludzi i sporządzano ich l isty. Na przykład w rejonie niemenczyńskim 
w 1 95 1  r. z identyfikowano 40 byłych członków AK i innych organizacj i ,  w rejonie 
solecznickim - ok. 1 00, w nowowilej skim - ok. 1 20.  Większość z nich w latach 
1 956- 1 95 9  przesiedliła się do Polski . 

Pracownicy służby bezpieczeństwa najwięcej uwagi poświęcali młodzieży, na­
uczycielom i duchowieństwu .  Polskim duchowieństwem interesowano się od chwili 
ponownego zajęcia tego obszaru przez Armię Czerwoną latem 1 944 r. Już wte­
dy chciano wykorzystać zróżnicowanie etniczne duchowieństwa katolickiego (księ­
ża Polacy i Litwini) ,  aby osłabić Kościół Katolicki .  Jednakże ten plan okazał się 
bezowocny, ponieważ arcybiskup wileński Mecislovas Reinys odmówił współpracy 
z bezpieką i porachunków z duchowieństwem polskim 64. Księża narazi l i  się służbie 
bezpieczeństwa już na początku przesiedleń do Polski . Okarżono ich o sabotaż tej 
akcj i .  W związku z tym NKWD-NKGB śledziły polskich duchownych i notowały 
ich wypowiedzi krytyczne, za co groziło aresztowanie.  Represje osłabiły gotowość 
duchowieństwa polskiego do pozostania.  Razem z parafianami do Polski wyjechało 
ok. 1 20 księży 65 .  Jednak struktury bezpieczeństwa nadal o nich pamiętały: na liście 
ściganych przez oddział MGB rejonu solecznickiego do końca 1 95 1  r. figurowało 
nazwisko byłego księdza kościoła solecznickiego Józefa Stefanowicza66 . W bada­
nym okresie represj i  nie u niknęła ani najwyższa hierarchia Kościoła Katolickiego, 
ani zwykli księża. W 1 95 1  r. aresztowany został polski ksiądz z kościoła w Bu­
trymańcach w rejonie ejszyskim 67 .  Powodem jego zatrzymania było kazanie, które 
uznano za antysowieckie. 

Pracownicy bezpieki dużo uwagi poświęcali też nauczycielom, z racj i wpływu 
wywieranego przez nich na młodzież. Niemal w każdym rejonie Litwy Wschodniej 
i Południowo-Wschodniej nauczyciele byli śledzeni .  Wielu takich nauczycieli pra­
cowało w polskiej Szkole Średniej nr 5 w Wilnie. Przy pomocy agentów ustalono, 

61 Ibidem, op. 1 O, t. 1 57 ,  k. 1 48 .

62 Ibidem, t .  1 49 ,  k. 232-233 .  

6 3  Ibidem, t .  1 8, k .  245 . 

64 I . Mikłaszewicz, Podstawa . . .  , s. 256;  A. Streikus, Represijos priei . . .  , s. 369 .

65 A. Paczoska, Dzieci . . .  , s .  3 20 .

66 LAS, op. 1 6, t. 249,  k .  93 .  

67 Ibidem, op .  1 0, t .  1 29 ,  k .  1 59 .  

l 
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że część pedagogów tej szkoły jest bardzo religijna i wykazuje nastroje antysowiec­
kie. Na początku 1 949 r. jeden z nauczycieli powiedział :  „Obecnie władza sowiecka 
więcej uwagi poświęca gimnazjum polskiemu, chcąc tu wzmocnić wychowanie ko­
munistyczne, ale to się nie uda" 68 . Ów pedagog nauczał dzieci ,  aby udawały, że ak­
ceptują  władze sowieckie. Nauczyciel polski z Nowych Święcian znalazł się w kręgu 
zainteresowania z powodu antysowieckiej postawy i rozmów o zbrodni katyńskiej .  
O takich nauczycielach zbierano informacje, a jeśli d o  aresztowania brakowało do­
wodów świadczących o działalności antysowieckiej ,  uciekano się do pomocy władz 
partyjnych i zazwyczaj zwalniano z zaj mowanych stanowisk. 

Kontrola kontaktów z Polską 

Kontakty mieszkańców Litwy z zagranicą były kontrolowane. Ponieważ bez­
pośrednie kontakty były całkowicie niemożliwe69 , utrzymywano łączność korespon­
dencyjną. Dużą uwagę zwracano na osoby koresponduj ące z państwami zachodni­
mi (RFN, Wielką B rytanią, USA, Kanadą, Szwecją) ,  nie pomijając też kontaktów 
z mieszkańcami tak zwanych państw socjalistycznych .  Z tego powodu w kręgu 
zainteresowania pracowników aparatu bezpieczeństwa znaleźli się zamieszkali na 
Litwie Polacy, koresponduj ący z krewnymi i znajomymi mieszkającymi w Polsce 
i w innych państwach. B rak dokładnych danych o liczbie takich osób. Wiadomo 
tylko, że np. w maju 1 945 r. pracownicy bezpieki przeczytali ponad 33 tys. li­
stów polskich 70 . W miarę zmniej szania się liczby Polaków w LSRR, malała rów­
nież ilość korespondencj i  polskiej .  Wiosną 1 949 r. wydział V MGB LSRR śle­
dził ok. 1 400 osób korespondujących z zagranicą. Dominowali w tym mieszkańcy 
Litwy Wschodniej i Południowo-Wschodniej ,  wymieniający listy z Polską7 1 •  Dla 
porównania: w tym samym okresie z obywatelami innych państw korespondowa­
ło 82 tys. mieszkańców Litwy 72• Listy sprawdzano systematycznie, np. nieustannie 
czytano l isty Polki z rejonu ejszyskiego, koresponduj ącej w latach 1 949- 1 95 1  z sy­
nem w Polsce 73 .  

Na początku omawianego okresu nadawcy nierzadko poruszali tematykę mi­
gracji  Polaków z Litwy do Polski. Pytali osoby, które wcześniej przeniosły się do 
Polski, czy warto wyjeżdżać, jakie są tam warunki życia, prosili o rady odnośnie 
ilości i rodzaju wywożonych przedmiotów, warunków podróży itp. W listach póź­
niej szych dominowała problematyka socjalna: narzekanie na ciężkie życie, niedo­
statek, kolektywizację .  Bezpieka zainteresowała się mieszkańcem Podbrodzia, który 
w liście do Polski pisał: „ [ „ . ]  Chcę wyrwać się z tego »raju«,  nie jestem przyzwy-

68 Ibidem, op. 2, t .  1 7 , k. 70.

69 Pierwszy oficialny przedstawiciel LSRR (pisarz Antanas Venclova) odwiedził Polskę w roku 1 948
(http ://www.vi lniausmuziejai . lt/venclova/datos .htm). Przedstawiciele Polski  na  Litwie gości l i  w 1 955 r. 
(M. Pofarskas, Tarybq Lietuvos ir Liaudies Lenk!jos santykiai, Vilnius 1 973 ,  s .  84). 

70 LAS, z K- 1 ,  op. 1 0, t .  20, k .  1 55 .  

71 Ibidem, o p .  2,  t . 1 0, k .  2 7 .  

72  A.  Anu5auskas, KGB„ . ,  s .  4 8 .

73 LAS , o p .  1 5 , t .  6 1 7 , k .  1 04 .  
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czajony do rosyj skiego życia i tego środowiska [ . . .  ] Brak języka ojczystego nie tylko 
nam, starszym, ale i naszej młodzieży [ . . .  ] " 74 .  

Władze usiłowały wykorzystać korespondencję Polaków. Za pośrednictwem 
swych tajnych współpracowników - Polaków, mających krewnych i znajomych 
w Pol sce, próbowano ustalić dokładne miejsce zamieszkania i rodzaj zajęć osób 
podejrzanych o działalność antysowiecką bądź współpracę w czasie wojny z nazista­
mi7 5 .  Nie zawsze to jednak wystarczało, wobec czego wysyłano do Polski agentów, 
którzy mieli wykryć np. kontakty polskich organizacj i podziemnych w PRL i LSRR 
oraz zdemaskować ich działalność. Wysłany do Polski agent w 1 949 r. (odwiedził 
m . in .  Warszawę, Gdańsk, Łódź, Szczecin, Toruń, B ydgoszcz) w sprawozdaniach 
informował o „namierzeniu" tam kilku działaczy podziemia polskiego 76 . 

Obserwacja nastrojów ludności polskiej 

W celu efektywniejszej kontrol i  społeczeństwa sowiecka bezpieka obserwowała 
nastroje ludzi i notowała ich wypowiedzi w kontaktach prywatnych.  Pomocna tu była 
sieć tajnych współpracowników. Pod koniec badanego okresu Litwa wschodnia i po­
łudniowo-wschodnia oraz jej mieszkańcy budzili „zatroskanie" władzy sowieckiej 
z powodu opieszałości reform rolnych (kolektywizacj i) w tym regionie. 

Proces zakładania kołchozów w tej części Litwy był opóźniony. Na począt­
ku 1 95 1  r. w obwodach :  kowieńskim, kłajpedzkim i szawelskim skolektyw izowano 
94-98 proc. ogółu gospodarstw, natomiast w obwodzie wi leńskim - 87 proc . 77 
B ardziej skolektywizowana była część północna obwodu.  W części południowej 
w poszczególnych rejonach skolektywizowano od zaledwie 1 4  proc.  gospodarstw 
(w rejonie orańskim) do 6 1  proc . (w rejonie solecznickim) 78 .  Wyjaśniając przyczy­
ny tej opieszałości ,  pracownicy bezpieki zatrzymywali wro�o usposobione wobec 
nich osoby. Charakterystyczny był przypadek mieszkanki wsi Akmenyne w rejo­
nie solecznickim .  Jesienią 1 95 1  r. podczas zbioru plonów na jej polu zjawił się 
przewodniczący kołchozu i zabronił jej to robić, oświadczając ,  że plon jest wła- . 
snością nowo powstałego kołchozu . Kobieta zawołała na pomoc mieszkaI1ców wsi, 
którzy wypędzil i  przewodniczącego z pola. Niestety, ona sama została aresztowa­
na za „działalność wywrotową" 79. Podobnych przypadków było więcej .  Tworzeniu 
kołchozów sprzeciwiała się większość mieszkańców obwodu.  

Proces kolektywizacji w Litwie Wschodniej i Południowo-Wschodniej był prze­
prowadzany różnymi metodami .  Oprócz środków nacisku ekonomicznego (np. nie­
ustannie rosnące podatki) ,  wykorzystano struktury represyjne. Przedstawiciele władz 

74 Ibidem, t. 2075 , k. 44.

75 Ibidem, op. 2, t .  34, k. 34-35 .  

7 6  Ibidem, t .  1 2, k .  365 .

77 T. Baira5auskaitć, Kolektyviwvimo uibaigimas Pietryc'i11 Lietul 'f�ie: mlstiel"i11 feim�t perkelimas,
„Lietuvos i storijos metrastis" 1 989 (V i ln ius 1 990), s. 68 .  

78 CAPL, z .  R-754, op. 1 3 , t .  330,  k.  1 30 .  

79 LAS, op. 1 6 , t. 252, k.  1 84 .  
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partyjnych i administracyjnych gminy szumskiej wzywal i do siebie ludzi odmawia­
jących wstąpienia do kołchozów, aby wymusić ich zgodę na kolektywizację .  Jeśl i  
kogoś n ie  udawało s ię  przekonać, przekazywano go naczelnikowi oddziału mil i­
cj i ,  który taką osobę aresztował i więził aż do podpisania zgody 80 . Jeszcze więk­
szy wpływ na tworzenie kołchozów miały zesłania mieszkańców regionu w latach 
1 950- 1 95 1 .  Z rejonów: solecznickiego, ej szyskiego, n iemenczyńskiego, nowowilej­
skiego i innych zesłano ponad I OOO osób. S iało to popłoch i panikę wśród ludnośc i .
Mieszkańcy niektórych miejscowości już na sam widok jakiegokolwiek samochodu 
porzucali wszystko i uciekali do lasu, aby się ukryć 8 1 • Jednakże Litwę Wschodnią 
i Południowo-Wschodnią, w porównaniu z innymi regionami, deportacje dotknę­
ły w mniejszym stopniu .  Nie było to rzeczą przypadku. Na tym obszarze oporu 
zbrojnego wobec reżi mu sowieckiego już nie było, a po repatriacj i  Polaków w la­
tach 1 944- 1 947 pozostali tylko n ieliczni więksi i bogatsi gospodarze . Ich miej sce 
częściowo zajęli  n iezamożni przybysze z różnych miej scowości LSRR i ZSRR. 
Te okol iczności zaważyły na mniej szej skali zesłań . Największe wywózki (w latach 
1 948-1 949) objęły rejony: poniewieski, szawelski ,  poswolski, płungiański, możej­
ski ,  radziwi li ski ,  wiłkomirski , skąd zesłano wówczas ponad 3 1  tys . osób 82 . 

Pe3IOM3 

IlOJihCKae naceJihHiUTBa y CXO.UHHH i Ilay.unena-Y CXO,UHHH JliTBhl
y rroJii 3poKy cane1,Kara arrapaTy {facrreKi y 1944-1953 r .

AyTapKa aHarri3ye cTanoni11Prn noJibCKara IIacerrhniruna y JliTBe y nepbrnJJ: 

cTarriHi3l'viy, cTapa1011bIC5! aJJ:Ka3a1Ib Ha IIbITaime : 1IaMy naJI5!Ki Ha Y CXOJJ:H5!H i IIayJJ:­

HeBa-Y cxo,L\II5Il1 JliTBc anhrnyrric5! y noni 3poKy CTPYKTypay caBe11KaiI crryM6br 65!c­

neKi . IlaJI5!Ki nepacrreJJ:anarric5! 3a apraHi3aBaHyro aHTb1cane11Ky10 ,L\3eiinacrxb . Haii­

.rvraiweilrnbrn p3IIp3cii aJJ:6bmic5! y 1 944-1945 r. JJ:3eJI5! acrra6rremrn 36poiinara cynpa-

1�iny; H5!rJie,L\3WibI na nTa, y 1 944-1953 r .  aco6Hbrn IIOJibCKi5! rpaMa,L\CKi5! rpynhr 

(MOJia)J;3b , iHT3JiirCH1XbU!,  ,L\yxaBCHCTBa) CTBaparri aHTbICaBCIXKi5! aprani3aIXbii i p03-

Hbllvri cnoca6aMi aniparric5! caneTbI3aIXbii . 

C anei,Ka.51 crryM6a 65!cneKi KH.HTpaJI5!Barra TaKcaMa nparx3c p3naTpbrnIXbii 

y Ilorrhrn11y y 1 944-1947 r. i, cTapa1011bIC5! acrra6irxh norrbcKae n aJJ:norrrre , cpap­

caBarra npa113c Mirpar�Lri ; 5.IHa a,L\C01rnarra rricTaBaHHe n aJI5!Kay 3 a6o.unyx 6aKoy 

M5!)Kbl ,  HaTaBaJia aHTbICaB8IXKi5! BblKH.3Banni , iMKHYJIH.C5! BbU!BiIXb Mecrxa )KbIXap­

CTBa y IloJibllI'IbI nepacrre,L\aBaHbIX YJJ:38JILHiKay IIOJibCKara i JieTynicKara na.un6rr­

JI5! ,  BbIKpLIIXh KanaJJLI cyn513j naJJ:IIOJJbHbIX aprani1arxLni 3 IIorrbuFmil i 3axa,[laM 

i JiiKBi,L\a.BaIXh ix. 

80 Ibidem, op. 1 5 , t . 3743,  k. 1 27 .

8 1 Ibidem, op. 1 6, t .  6 1 0, k. 1 06 .

82 E. Grunskis .  op. cit„ s .  200-208.
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Santrauka 

Rytą ir Pietrycią Lietuvos gyventojai lenkai sovietinio saugumo akiratyje 
1944-1953 m. 

Autore remdamasi Lietuvos archyvine ir istoriografine medziaga straipsnyje na­
grinejo  Ryt4 ir Pietryci4 Lietuvos gyventoj4 lenk4 padeti stalinizmo metais ir sieke 
atsakyti i pagrindini klausimą: kodel sio regiono gyventojai pateko i sovietinio sau­
gumo akiraą Galima teigti, kad del antisovietines veiklos,  migracijos i Lenkiją  
1 944-1 947 m. proceso i r  rysi4 su ja kontoles sovietinio saugumo struktiiros seke 
Ryt4 ir Pietryci4 Lietuvos gyventojus lenkus .  Uz antisovietinę organizuotą veiklą, 
nesancionuotus pasireiSkimus j ie buvo persekiojami ir represuojami. Ypac ziaurios 
repres ijos  buvo ivykdytos 1 944-1 945 m. ,  siekiant nuslopinti ginkluotą lenk4 pa­
sipriesinimą. Nepaisant to, 1 944- 1 95 3  m. atskiros lenk4 socialines grupes Uauni­
mas, intel igentija, dvasininkai) steige antisovietines organizac ijas, renge antisovieti­
nes manifestacijas i r  kitaip priesinosi sovietizacijai .  

Sovietinis saugumas taip pat kontroliavo pokario met4 lenk4 migracijos i Len­
kiją  procesą. S iekdamos palauzti g inkluotą ir civilini lenk4 pogrindi Lietuvoje bei 
uztikrinti skland4 ir greitą lenk4 iSvykimą sovietinio saugumo strukturos migraciją  
forsavo. Taciau ir atsidurę Lenkijoje, bet rysius su  Ryt4 ir Pietryci4 Lietuva iSsaugoję 
asmenys negalejo  buti saugus. Sov ietinio saugumo darbuotoj ai tikrino koresponden­
c ij ą  iS ir i Lenkij ą  ieskodami antisovietini4 pasisakym4 ar bent koki4 antisovietines 
veiklos apraiSk4 ir stengdamiesi jas neutralizuoti . 
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UAPKOYHbl 11A.1l3EJI 
HA BEJIAPYCKAH 3MirP AUbll 

y .1lPYro:i?t: IIAJIOBE 1940-X 

UapKOYHbI ca6op y MiHcKy 30 :lłrniymr - 2 BepaCH5I 1 942 r . .U3KnapaBay a6-
B5IIIPI3HHe ayTaKeq:mnii EenapycKail: rrpaBacnayHail: uapKBbI (EAIIU) . Y cTaTyue, 
a.uHaK , a.U3Haqanac5I, IIITO 5Ie rroyHae a6B5IIII'l3HHe a.u6y.u3euua nacn5I rrpbI3HaHH5I 
iHIIIbIMi ayTaKecpanbHbIMi U3pKBaMi . 3 r3TaH M3TaH Menic5I 6bIUb BbICnaHbI5I niCTbI 
KipayHiKaM iHIIIbIX rrpaBacnayHbIX U3pKBay, y TbIM niKy i KaHCTaHUiHorranbCKaMy 
rraTpbrnpxy. Ane Bail:Ha rrepaIIIKO.U3ina r3TaMy, i IIbITaHHe 6bmo a.uKna.u3eHa Ha 
H5III3YHbI cJaC . 

A.upa3y rracn5I 3BaKyauhri 3 Eenapyci y 1 944 r. KipayHiUTBa EAIIU pacrracrano
rrepaMOBbI 3 Paciil:cKail: 3apy6e)KHail: rrpaBacnayHail: uapKBOH (P3IIU) a6 qacoBhlM 
rrepaXO,ll3e rra.u 5Ie IOpbICL(bIKUbIIO. r3Ta TnyMa'lbIJiaC5I HaCTYIIHbIMi IIpbI'lbIHaMi : 

- He3aBeprnaHacu10 aKTY ayTaKecpanii (y 1 947 r. apxierricKarr <t>inacpeil:, aU3Hb­
BaIOcibI cTaH ayTaKecpani3auhli , rricay, IIITO rrpoil:.u3eHa TOnbKi 753 rnn51xy) ;

- 3MirpaUbIHHbIM CTaHaM (ErricKarraT ni'lbiy, IIITO ayTaKecpani5I rraBiHHa 6bIUb 
a6BerncraHa y BOnbHail: 6enapycKail: .U35Ip)KaBe) ; 

- CTaHOBiIIIcJaM 3MirpaHTay y rraBaeHHbIX narepax ( aL(3HaLianac5I, IIITO cyrronb­
Hbrn BhrcinKi P 3IIU, EAIIU i YKpaiHcKail: ayTaHOMHail: uapKBbI aKa)Kyuua 
6onhrn 3cpeKTbIYHbIMi y crrpaBe .uarraMori 3MirpaHTaM y rracn5IBaeHHbIX H5I­
Me'!LibIHe i AycTphli) .  
lcTOTHbIM 6hry i cpiHaHcaBbI cKna.uHiK . P3IIU Marna 3aforcrre'lbIUb CB5ITapoy 5IK 

cpiHaHcaBbIMi cpo.uKaMi , TaK i n10.ncKiMi p3cypcaMi . Y H5IMe'l'lbIHe i 3IDA MO)KHa 
6bIJIO a.uKpbIUb HeKanhKi .U3eC5ITKay (Kani He COTH5Iy! )  rrpaBacnayHbIX rrpbIXO.Uay 
(y TbIM niKy i .un5I HOBbrx 3MirpaHTay) i 3a65Icrre'lbIUb ix HacTa5IuernrMi . A TaKix 
Marni .uaub CB5ITapbr 3 Benapyci . 

IlaBo.une po3HbIX au3HaK y rracn5IBaeHHbIX narepax y H5IMeLJcrbrne 3Haxo.u3i­
nic5I a.u 25 Tbrc . .ua 80 TbIC. 6enapycay, 5IKi5I He rra)Ka.uani B5IpTauua y CCCP .
ranoyHbIM 'lbIHaM r3Ta 6bmi yueKa'lbI 1 944 r . ,  a TaKCaMa IIpbIMYCOBa BbIBe3eHbI5I
Ha rrpauy y H5IMe'fcibrny) . Ileprny10 niq6y .uaBana IPO (Mi)KHapo.uHa5I apraHi3auhrn 
rra crrpaBax yueKacroy) , IIITO 3ail:Manac5I pacc5IneHHeM 1 ;  .upyry10 niq6y (80 Thlc . )  na 

I rap.n3ieHKa A .  EenapyCKi KaHrp3C3BbI KaMiT'.lT AM3pbIKi (EKKA) , CManeHCK, 2009, c. 17 .  
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cTane na 194G ro.n .nanay EenapycKi JJ;3nTpanhnhr .narraMOMHbr KaMiT3T , 5!Ki nena­

cp3.nna 3aii:1Vrayc51 ancKaiI na.n 3Cl\IJI5!KaMi . llaKna.nna nhnnacibIJJ;b KOnbKacri;b naIIIhrx 

cyaiI"rhrnniKay neMarcrbrMa, 60 6enapychr,  Ka6 rra36ernyu;h npbrMyconaiI p:maTpbrn­

JJ;bii y GGGP , "IaCTa 3anicnanic5! rpaMa.Q35!HaMi ITonbIII'rbr ( nan5!KaMi ) ,  a6o J1iTBbL 

Hmvre"r"lbIHhr, l.faxii. 

ITepaMOBbI naMiM cino.naM BAITU i P3ITU aKTbrni3ananic5! 3iMoiI 1945-

194G rr . ,  i ney3a6ane cryTKi npa nepaMOBhl i MarcrbrMbr nepaxo.n iepapxay BAITU 

.naiiumi .na 6enapycKara aKTbrny. Ka6 cynpau;bCTa5!u;b 3hrxo.ny enicKanaTy, IIITO 

ayTaMaTbFIHa nau;51rnyna 6 3a ca6oiI 3HiKnenne BAITU, 6h!y cTnopaHbI u;apKoynhr 

KaMiT3T na "rane 3 aiiu;oM MiKanaeM J1aniu;KiM, HacTa5!u;eneM npanacnaynara npbr­

xo.na y P3reHc6ypry (Banapbrn) ,  .n3e nacn5! nailnhl MbIJia naiI6onbIIIa5! 6enapycKa5! 

>Mirpau;hliinM rpyna. 

5 Ma5! 1946 r. iHiJJ;bl5!TbIYHa5! rpyna (HaTann5! Apcemiena, An5!Kcan.np Acin­

'lbIK , IOpbr GTyKani"r (Biuh6i"r) , Inan Kac5!K, Xne.nap Illhl6yT) cKniKana y P3-

renc6ypry 3'e3.n 6enapycKix npanacnayHhIX nepniKay, y 5!KiM y351ni ymen 1 36 

,n3neraTay 3 Tpox aKynau;hriinbrx 30Hay H5!Me"r"rhIHhl i AycTphli . GTapIIIbIHeiI 3 'e3,ny 

6bry a6paHbI rpaMa.ncKi .n3e51cr MiKanaiI Illcropc , 5!Ki IIIMaT 3pa6iy .nn51 He3aneMnacu;i 

6enapycKaiI u;apKnbr a.n MacKoycKara naTpb!5!pxaTy y na"IaTKY 1 940-x rr .  Ha na­

pa.naK .nn51 3 'eci.ny, na 5!Ki nphrexani enicKarrhr cPinacpeiI i AnaHac, 6bmi Bbrnecenhrn 

nacTynnhrn TibITanni : aprani3au;hrn p3niriii.nara MbIJJ;JJ;5! Ha "ry:achrne; CTnap3nne Be­

napycKara npanacnaynara a6'51.nnaHn5! (BITA) , npbIH5!JJ;u;e a.Q03BbI ,.na 6enapycay na 

"ryMbrne . Y .n3enhniKi 3 'e·my npacini enicKanay ne .nanrrau;u;a .na P 3ITU, a 3axanau;b 

cacMaCTOMHaCJJ;b . 

ll3neraTbI ne ne.nani , IIITO yMo y nIOTbIM 1946 r .  enicKanaT P 3ITU cpapMarrb­

na npbIH5!Y 6enapycKix iepapxay na.n cnaro IOphrc.nbIKJJ;bIIO. 7 Ma5! 1 946 r. Ha ca-

6opbr enicKanay P 3ITU y Mronxene na.n cTapIIIbIHCTBaM MiTpananiTa AHacTaci5! 

(rpbr6anoycKara) r3Tae .nanycr3nne Menac5! 6hIJJ;b 3au;nep.nMana ropbI.nbFIHa .  3aKni­

Ki y.n3enhniKay 3 'e3,ny y P3renc6ypry ni5!KiM "lbIHaM He Marni Bbrnpaniu;h ciTyau;hri . 

Y Ma5! 1946 r .  Gino.n Ga6opa BAITU fary niKni.nananhl , a 3aMeCT 51ro y3niKna 

BenapycKa5! MiTpanoni5!.  Y 3naK na.n35!Ki 3a nepaxo.n y P3ITU 6enapycKi5! iepapxi 

aTpbrMani BbrcoKi5! naca,nhr : apxienicKan <Pinacpeii. (HapKo) 6bry nphnnacraHbI ni­

KapbreM y Bic6a,n3ne ( aMepb!KancKa5! 30Ha aKynau;bri) ,  AnaHac (Mainac) - y raM-

6ypry (6pbITaHCKa5! 30na) , enicKarr rpbrrOpbr (BapbIIIIKCBi"r) - y B aM6epry, enicKan 

Gu;5Inan (Gey6a) - y aycTpbIMCKiM 3arrhu;6ypry, apxienicKan Ben5!JniKT fary yne­

.Q3CHhl y CKna.n Gino.na P3ITU 2.  

KpoK 6enapycKara enicKanaTy Bb!KniKay a6yp3HHe 6enapycKaii. rpal\:ra.nhl Ha

3axa):l3C. lla pa3I'OpTBaHH5! KaIIcpniKTY I1pbPrbIHinic5! i CaMi eniCKaTibI ,  Kani Bbr­

palllbIJii y3opna-na1G:c3anhHa narrnpau;b aprani3aTapay 3 'e3,ny. GTapIIIbIHi 3 'e3.na 

i KipayHiKy BITA a. MiKanaro J1aniu;Ka.My 6hlno 3a6aponmra cnyMbIJJ;b , a InaHa 

Kac5!Ka - iniu;LrnTapa i a)'Tapa p33an10u;b1i - na36anini na TpbI ra.nhl CB5!Tora npb1-

'racu;51 3 .  

Hana"IaTKY 3 6oKy BTIA y Wl'IbIJICHHi .na erricKanay 6bma 3a.II5!Ta5! nocTpa5! 

na3iu;hrn . Y 'Dj)BCHi 1946 r .  C5Ipo.n 3MirpanTay 6hma pac1mycro.n1rrnHa a.no3Ba 1xa 

2 Kac>IK I .  3 ricTopbJi npanacnayuaI1 napKBbI 6enapycirnra HapoJiy. H1,10-EpK , 1956, c .  145.

TaJ1-DKa, c .  1 ,14. 
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"rrpa.Bacrra.ynhIX 6pa.Toy 6errapycay" , y 51KoiI erricKaIIhI na3hIBarric51 3.[(pa.[(niKaML 

a ix rrepa.xo.[( y P3IIU rra.payuoym1yc51 ca 3.[(pa.[(au rrpaBacrrayHhIX iepapxay y B51-

rriKiM KH51CTne JiiToycKiM, IIITO rrepaiirnrri y yniIO ( 1 59G r . ) 4 .

Arre XYTKa rpa.[(yc rrpaT3CTay icTOTHa rra.Hi3iyc51 . r3Ta 6hIJIO 3n513ana. y ThIM 

rriKy i 3 rrepaBO,[(aM 6errapycKara rrarepa 3 P3renc6ypra y MixeJihC.[(opqi rrphl KaH­

UhI rrirreH51 1 946 r. 5 II pbPihmaiI rrepaBo.[(y 6hmi nacTyrrnhrn rra,[(3ei . 4 rrirreH51 1 946 r .  

rrarep y P3renc6ypry na.Be.[(arri erricKarr IIorrhcKaiI ayTaKeqiarrbna.11 uapKBhI na 3Mi­

rpauhri CaBa (CaneTay) i erricKarr Arranac. Ilphie3.[( iepapxay 6errapycKa51 rpaMa.[(a 

ycrrphIH51Jia napm1rn. lx na.naT ne rrycuirri y uapKny a.[(crryMhIUh rriTypriIO . Ca.By 

Ca.neTaBa 'IaCTKa 3MirpauL1i rri'Ihma noJihCKiM areHTaM,  nphBHa'Ia.HhIM "nan51p­

Tailh 6errapycay y "nOJihCKaC!lh" , 60 eH 6hIJ ynaynaBa2Ka.HbI 3Mirpa!lhIHHhIM ypa­

.[(a.M y JloH,[(aHe aneKa.Ba!l!la Ha 3Mirpa!lhii npanacrraynhIMi nepHiKa.Mi (y ThIM rriKy 

6errapyca.Mi) 3 6hmhIX "norrhcKix" 3eMJI51Y. 

EnicKan Ca.na nacKap.[(3iyc51 y IIorrhcKi KaMiT3T ,  51Ki , y cna.IO 'mpry, Ha.KipaBay 

cKapry y UITa.6 aMephrKaHcKaiI .[(hIBi3ii . Cnpane 6Lry .[(a.[(38Hhr xo.[( , i 26 rrineirn 

6crrapycKi rrarep 6Lry nepane.[(3eHhI na.[( 'I3UICKYIO M5l:t1.<y y necKy MixerrhC.[(opqi KaJI51 

ropa.[(a KaM. II06b1TaBhrn yMOBhI y Mixerrhc.[(opqie 6hmi y neJihMi KcncKiM CTane , 

mTo 110una KaHTpa.cTanarra 3 no6h!Ta.M y P3renc6ypry6. 5IK npa.Ma.51 ne651cneKa

Marna ycnphrMaU!la Ta.Kea.Ma i 6rri3Kacuh q3rncKaii (r .3H.  ca.neuKaii) M512Khr .  Ta.My 

'Ia.CTKa 3MirpanTay narri'1Lma 3a rrenrna.e ue yMernnauua y 51Ki51 6 ni 6Lmi cynpa!lh­

cTamrni , y .[(a,[(38HhIM BhIIIa.[(KY 3 6errapycKiMi iepa.pxa.ML Ka.6 He HaKJiiKa.Uh Ha C516e 

5llll"I3 60JihUIYIO 651.[(y. 

3 inrna.ra 6oKy 3 nepa.xo.[(aM enicKana.y y P3IIU BOHKana ni'rora ne 3M51Hirrac51. 

Eerra.pycKi cnicKanaT na3iUhI51!Ia.Bay C516e,  nphIHaMci y a.[(03Bax i np3CC , 5IK ne3arre2K­

ni,1 y P3IIU. Anpo<r Taro , P 3IIU 3a.i\:Marra 6ecKa.MnpaMicHyIO na3iilhIIO y .[(a"IhIHeHHi 

.[(a CCCP , 6arrhrnani3MY i MacKoycKara naTphrnpxaTy .[(hl rapaHTaBaJia .[(anaMory 

a.[( BhI.[(a"IhI caneuKiM 1nnaTpbI5Il�hIHHhIM KaMici51M. 

Y a.[(HhIM 3 cnaix nacrraHH5ly enicKanhI a.[(Ki.[(ani a6Binana"rnairni y 3.[(j)a.[(3e 6e­

rrapycKaMy napo.[(y i 3B5IpTaJii ynary Ha Toe, rnTo na UapKOJIIhIM ca6opbI 1 942 r. 

y MiHcKy 6hmo TOJihKi Bhrr<a3ana Ma.[(anne naKOHT ayTaKe<tiarrii , arre 51Ha ne 6Lma 

a6nern"mHa,  60,  na .[(YMKY iepapxay, ayTaKe<tiarri51 a6n51UI"raenua nacJI51 nphI3Hamrn 

iIIUihIMi U3pKBaMi,  a TaKcar-.m y 6 0.!lb'IWU 6e.!lapyc'li:a1l a31lp:HCa6e.  Cnae 3Jiy<I3HHe 

1 P3IIU 51Hhr TJiyMa"lhmi 51K MaJiiTOJHhIM 3Jiy<I3HHeM, TaK i nea6xo.[(uacuro cynonh­

na aneromau!la crrpamul: pycKix, yKpaincKix i 6enapycr<ix yueKa"IOY a.[( caneuKaii 

yrra,[(hI 7 . 
Iepapxi 3aI<Jiirrnrri 6enapycKi napo.[( unep,[(a TpbIMauua npaBacnaynai'I Bephl ,  

a.[(HaK ne 6hIUh y cnaix rraniThPIHhIX norJI51.[(ax nerraxicnhIMi ,  a 6pa.Ilh na.[( ynary 

4 TaM)!{a, c . 144. 
5 [BinillKi A .?] Ila.u3en 6enapycKail: 3Mif'pallbii. // BinillKi A .  MaT3pbI>InbI .ua f'icTopbri 6ena­

pycKail 3Mif'pa1�b1i y H5!Meąąbme. YacTKa Il .  P3nif'iilHbrn crrpanhr . Jloc-AH.U)!{3nec, 1968, c. 39. 
6 MaKciMIOK 51.  EenapycKM f'i�rna3i5! iM5! 5IHKi Kyrram,i y 3axo.QII5!i'I H5!Me<PibIHe. lib10-EpK -

EenacToK: EIHIM 1994, c. 74. 
7 A.uo3na 6enapycKix npanacnaynhIX erricKanay .ua EenapycKai"r rrpanacnaynail: 3Mirpauh1i 

[ 1917] . Ila.urricana MiTparraniT Ilam\5Ineil�mn, apxienicKaIILI _8en5!.U3iKT, <J)ina<tJei"r, erricKarrbI A<tJa­
naciif i f'phrropi,1 . // JleTarric 6enapyCKai:'r 3MirpauL1i (Hi,ro-EpK) ,  N2 36, KpacaniK-Tpanenh 1986. 
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Toe, WTO 51HbI 3HaXOL\351IIIIa Ha 3Mirparrbri, a TaKCaMa 3acrrepararri aJJ: rp3Ka-KaTa­

rrirrKix yrrrrhrnay. 

lfacTKa 3Mirparrhri crraJJ:351Barrac51 3Halicrri KaMrrpaMic.  lbrreraTbI aJJ: Berrapyc­

Kara KaMiT3Ta JJ:arraMori y aMepbrKaHcKali 30He (MiKarrali llI'Iopc i IOpbI CTyKaJiicr) 
Harra'laTKY crrpa6aBarri JJ:a6irrrra y r3Tali crrpaBe ayJJ:hieHIIhii y erricKarray 8 .  IToThIM 

IO .  CTyKaJii'l, Arr51KCaHJJ:p Opca i XBeJJ:ap llihr6yT 51K rrpaJJ:CTayHiKi BerrapycKara 

HaIIbrnHaJibHara KaMiT3Ta y P3reHc6ypry CKJiaJii erricKarraM MeMapaHJJ:yM, y 51KiM 

rrpacirri aJJ:M51HiIIh 3a6apoHy crryMhIIIb MiKarra10 JlarrirrKaMy JJ:bI aKp3cJiiIIb ciTya­

IIhIIO 3 erricKarrcKali 10pbICL\bIKIIhrnli. AJJ:HaK MiTparrarriT ITaHrreJI51HMOH aJJ:MOBiyc51 

rrpbIH51IIb L\3JierarrbrIO , a apxierricKarr BeH51JJ:3iKT 3a51Biy, WTO JJ:3ell.Hacrrh iepapxay 

aJJ:3iHa rrpaBiJibHa51 9. ITa3Heli 3a6ap0Ha crryMhIIIb 3 a. JlarrirrKara 6bma 3H51Ta51 ,  arre 

CB51Tap , Ka6 3axaBaIIb rrapKOJHbI rrpbIXOJJ: y P3reHc6ypry crra'laTKY aJJ:MOBiyc51 aJJ: 

cyrrparrbcTa51HH51, a rrpa1 HeKaTOpbI crac rrepaliIIIoy Ha 6oK iepapxay, TbIM 6oJihIII 

IIITO Ha r3TbIM 6aKy arrbIHYJiiC51 5lrO C516pbI i rrarrrre'lHiKi . Ila KaHrra 1946 r .  Ha 

6aKy iepapxay B AITU/P 3ITU arrhrnyrric51 yce 6errapycKi51 CB51Tapbr ,  3a BbIH51TKaM 

Crr5lrraHa Boll.TaHKi, XBeJJ:apa ilaHimoKa i AHaTOJI51 KyHII3Bi'la 1 0 .

12  BepaCH51 1 946 r .  y P3reHc6ypry, 3 iHiIIhrnThIBbI 6errapycKix erricKarray, 

rrpall.woy II 3'e3JJ: rrpaBacrrayHhIX 6errapycay. Y iM y151rri ymerr 50 JJ:3JieraTay 

3 Tpox aKyrrarrhrHHbIX 30H H51Me'l'lbIHbI. ApxierricKarr BeH5IJJ:3iKT pacrrycrriy yrrpa­

BY (ypaJJ: ) BITA, Bb16paHy10 Ha I 3'eJJ:3e , i iHiIIhrnBay Bbr6apbr y HOBYIO yrrpaBy, 

KipayHiKOM 51KOH CTay apxierricKarr <:t>irraqieli (HapKO) . y CKJiaJJ: yrrpaBbI yBaHIIIJii

CB51TapbI MiKarrali JlarrirrKi ,  Iociqi rpbIHKeBi'l, Bacirrili IT5ICTyH, lBaH )KapcKi, Mi­

KaJiall. CMipHoy, 3 cBeIIKix aco6ay - Arr5IKCaHJJ:P Acirr'lhIK i XBeJJ:ap llihl6yT 1 1 .

5 'I3pBeH51 1 947 r .  Arr5IKCaHJJ:p Acirr'lhIK i XBeJJ:ap llihr6yT rraJJ:aJii aJJ: iM51 BITA 

3BapoT-rrpaT3CT JJ:a MiTparraJiiTa ITaHII8JI5IHMOHa, y 51KiM 'IaprOBbI pa3 3MJJI51Jii 

rrpa HerrpbrMaHHe KpoKy erricKarray BAITU 12 . Arre iepapxi B AITU 3Hoy JJ:aBOJJ:3i­

rri crryrnHaCIIb CBaliro KpoKy i y aJJ:Ka3 He6ecrraJJ:CTayHa a6BiHaBacrnarri arraHeHTay 

y rraJiiTbIKaHCTBe. 

Y xyTKiM 'lace JJ:a yHyTpbIIIapKOYHbIX 'lbIHHiKay JJ:aJJ:arric51 3HeIIIHi51 qiaKTapbr ,  

51Ki51 KaH'laTKOBa rraxaBarri iJJ:3IO 3axaBaHH5! MaHaJiiTHali 6errapycKali rrpaBacrrayHali 

rrapKBbI Ha 3axaJJ:3e i rrpbIB51Jii JJ:a pa3JJ:yBaHH51 KamprriKTy. I rrpbI'lhIHirric51 JJ:a r3-

Tara, 51K rrp33iJJ:3HT BHP MiKoJia A6paM'lbIK, TaK i rrp33iJJ:3HT BerrapycKali U3H­

TpaJibHali P aJJ:bI P aJJ:acrray AcTpoycKi . 5lKpa3 r3Tbrn apraHi3aIIbli rrp3T3HJJ:aBarri 

Ha Toe , Ka6 rrpaJJ:cTayJI51IIb 6errapycKi HapoJJ: Ha 3Mirparrhri . 

ITa-rrepwae, r3TaMy rracrrphrnJia HaJiaJJ:MBaHHe cyB5135IJ rraMiM rrpbIXiJihHiKaMi 

A6paM'lbIKa 3 BaTbIKaHaM, a TaKCaJ\,ra rrarryrr51pbI3aIIhrn iJJ:3i yHii Ha CTapoHKax rrp3-

CbI .  Y rarroyHali ra3erre 6errapycKix 3MirpaHTay y 1945 - rreprnall. rrarroBe 1 947 rr. 

rrapbIMCKix "BerrapycKix HaBiHax" 3 '51BiJiaC51 HeKaJihKi apTbIKyrray, rrpbICBe'laHbIX 

8 JlicT IO. Biuh6iąa .ua A. Acirrąb1Ka a.u 27 Tpaym1 1955 r. Bb1.UpyKaBaHbl y "JleTarrice 3 )!(bI­
UhUlł 6enapycKail 3Mirpauh1i" , N2 2 1 ,  KacTpb1ąHiK 1984. 

9 KacJIK I .  3 ricTopbri rrpasacnayttail uapKBhI 6enapyCKara Hapo.uy, Hblo-EpK, 1956, C.  144. 
10 Tia.u3eJI 6enapyCKail 3Mirpaub1i . // BittiuKi A .  MaT3pbI>WhI .ua ricTopbii 6enapycKail 3Mirpa­

Uhii y HJIMeąqhme„ .  4acTKa II ,  c. 45. 
1 1  MaKciMIOK 51. BenapycKaJI riMHa3ilł„ .  c . 86. 
1 2 BittiUKi A .  MaT3phrnJihI .ua ricTophii 6enapycKatt 3MirpaUhii y HJIMeqqbme„ .  4acTKa II ,  c .  44. 
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Hai1:6oJihlll 3Ha'IHhIM Jl3e5PrnM YHii, a TaKCaMa B51JiiKi apThIKYJI rrpa 350-51 yro,llKi 
Bp3c11,Kaii uapKoyHaii yHii . .  IlJrn 3MirpaHTay, a6carrIOTHYIO 6orrhlllac11,h 51Kix cKrra­
Jlarri rrpaBacrrayHhrn BhIXaJlUhI 3 3axOJlH51H Berrapyci ,  rrarryrr51phr3aUhrn YHii 6bma 
rra MeHlllaH Mepbl HeIIa)l<a,llaHaii , rraKOJihKi y 1 930-51 rr. IIOJihCKi51 yrra,llbl rrpaBOJl3iJii 
yJiaJly arraJI51'1BaHH51 y TbIM JiiKy i rrpa3 iJl3IO "HeayHii" . 

Ilacrrphrnrri pa3ropTBaHHIO KamprriKTY ypaT.IhICTa51 cycTp3cra y P3reHc6ypry 
paciiicKara erricKarra MiKaJia51 AyTaHoMaBa, lllTO Jl06paaxBOTHa rrepaiillloy Ba yHi-
5111,TBa, a TaKcaMa "IIacrraHHe arrocTaJihCKara Bi3iTaTapa i a,llMiHicTpaTapa rp3-
Ka-KaTarri11,Kaii uapKBhI y H51Me'I'Ihrne" MiKarra51 BMKoycKara ,Ila 6errapycay, arry6-
rriKaBaHae 29 tI3pBeH51 1 946 r. y I'3TbIM rracJiaHHi , CKipaBaHbIM ",Ila JC51I'O 6erra­
pycKara HapoJly" , Ba51KoycKi 3aKJiiKay 6errapycay rapHy11,11,a ,Ila rp3Ka-KaTarriu­
Kaii uapKBhI JlhI icui crraB51Jlauua MeHaBiTa ,Ila rp3Ka-KaTarriuKix JlYIIIIIaCTbrpay, 60 
"51Hhr 3 '51yrr5II011,11,a aJlHacracHa i BaIIIhIMi CB51TapaMi" . ArreJI51Bay M .  Ba51KOycKi i ,Ila 
IlaIIbI pbIMCKara, a,ll3Ha'IaIO'IhI , llITO a,ll3iHhI rrapaTyHaK JlJI51 6errapycay - a,ll3iHCTBa 
3 KaTaJiiIJ,KaH uapKBOH 1 3 .  

AllKPhIThI 3aKJiiK rrepaxoJl3iUh y yHiIO Jl3eJI51 ,llarreiiwara 36Jii:lK3HH51 3 KaTarriu­
Kaii uapKBOH 6hIY ycrrpbIH51TbI T.JaCTKaii 3Mirpa11,bii p33Ka a,llMOyHa, 51K a,llKpbI­
Ta51 rrarpo3a rrpaBacrrayIO , i 6hry yMerra BhIKapbICTaHhI y rrpanaraHJlhICUKix M3Tax 
rrpauiyHiKaMi A6paM'IhIKa. 

5Iwcr3 6orrhw a6BacTpbma ciTya11,hrIO CTBap3HHe 6errapycKix rp3Ka-KaTarri11,Kix 
Miciii y <PpaH11,h1i , lTarrii , H51Mecrcrbrne, BphITaHii , Jl3e 6errapycKix rp3Ka-KaTarri­
Koy (yHi51Tay) aMaJih He 6bIJIO . IIarriThI'IHhIMi rrpauiyHiKaMi pacrrycKarric51 cryTKi
npa HaBeJlBaHHe MiKoJiaM A6paMcrbrKaM i BaphrcaM ParyrreM BaTbIKaHa i ix rrepa­
XOJl3e y yHiIO , rrpa wcro,llphrn ,llaTa11,h1i BaThIKaHa Ha 6errapycKi51 cnpaBhI "y3aMeH 
Ha Bhrpacr3HHe a.Jl rrpaBacrray51" 1 4 .  

Y ce r3Thrn qiaKTapbI yMerra BhIKaphICTarri rrphrxiJihHiKi Pa,llacrraBa AcTpoycKa­
ra, 51Ki B51pHyyc51 Ha naJiiThI'IHYIO ap3HY YBOCeHb 1 946 r .  15 B51pTayc51 eH, cpaKTbI'I­
Ha, Ha rrycToe Mecua, 60 aKa3ayc51 reHeparraM 6e3 BoiicKa. 5Iro rrphlxiJihHiKi 6hmi 
BhIJlaJieHbrn 3 6errapycKix 30HHhlx KaMiT3Tay JlhI iHWhIX apraHi3aUbIH rrpbI rrare­
pax, i Ta.My rrp33iJl3HTY H51Jl3ei1:Haii Ha TOM MOMaHT BUP , Ka6 B51PHYUh CTpacraHbI51 
rra3i11,hli ,  rrphIHIIIJIOC51 T3pMiHOBa wyKaUh rrphIXiJihHiKay. AcTpoycKi BhrpaIIIhIY 3ry­
JI51Uh Ha aHThiyHiHHhIX (ui "aHTbIKphrni11,Kix" ) HacTp051X. All3iHaii apraHi3a11,hrnii,
Ha 51KYIO eH MOI' a6anepuic51 , 6hly BerrapycKi enicKarraT. 

Y KacTphrtmiKy 1 946 r .  P. AcTpoycKi HaBe,llay rrarep y MixeJihCJlopcpe, me 
3aKrriKay rraJlTPhIMaUh erricKarray P3IIU, 3H51Ba:lKJiiBa Ha3BayIIIhI ix rrpauiyHiKay 
'Torr-KaMrraHi51i1:" . TaKCaMa eH arreJI51Bay ,Ila Taro , IIITO "KpbIBitibI" rrparraraHJlYIOUb 
iJl3i yHii , rrpa11,yJOT.IhI Ha llIKOJlY rrpaBacrrayIO, a ix rriHrBicThIT.IHa51 rrparpaMa cy­
rrpa11,bcTai11,h "6errapycKacui" . AHarraricrHa51 ariTa11,brn 6bma pa3ropHyTa51 y iHIIIhIX 
6errapycKix rrarepax i rpyrrax. 

1 3  ITacrraHHe na 6errapycay. 11,hITyeuua rranonrre: BiHiuKi A. MaT3pbllłJibI na ricTOpb1i 6errapyc­
Kaii 3Mirpaubii y HlłMe"l"!bIHe. LJacTKa I I ,  c. 105-107. 

14 KaclłK I .  3 ricTopb1i rrpanacrrayHaii uapKBbI . „  c .  144-146. 
l 5  Y nepacHi 1945 r .  BerrapycKM ll,3HTparrbHM Pana, 3acHanaHM y cHe)!(Hi 1943 r .  y aKyrra­

naHbIM MiHcKy, rrpblllbIHirra n3eiiHacub. ITpbI"!bIHaii 6bma 6oJł3b p3rrp3ciii 3 6oKy caI03HiKay 3a 
cyrrpauoyHiUTBa 3 HeaHaUbICTaMi . 
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5!K rrarriThI"IHhI ;ne5!"I P .Ac:TpoycKi rrpau5!rBay Kaphrc:Tauua rraJITPhIMKail C5!­

poJI 'IaC:TKi 3Mirpauhri i .Mey H5!Marra rrarrrre"miKay, 5!Ki5! He rraJITphIJ\IJiiBarri Mi­

Korry A6paM'IhIKa. I r3Thrn JI3e5!"IbI (HarrphIKJiaJI , MiKorra 1II11opc:,  IBaH Kac:5!K , 

łOph! Biuh6i"I,  5!Ki5! y rrepwail rrarroBe 1946 r. Hai'r6oJibW rrpaT3C:TaBarri c:yrrpauh 

"erric:Karrc:Kail 3JipaJibI" ) aKa3arric:5! rrepaJI H5!rrpoc:ThIM Bu6apaM: ui rraJITphnvmi­

BaUh Ac:Tpoyc:Kara, a r3Ta a3na<rarra TaJihI rraJITpbIMKY erric:KarraTy, ui rrpau5!r­

BaUh c:yrrpauiyJI5!UIIa rrepaxoJiy erric:Karray y C:KJiaJI P3IIU Ha cpone rrac:Ta5!HHara 

3BY2K3HH5! Kona TaKix cyrrpauiyrrem1ay. I 5!HhI Bhr6parri rrepwhr BaphrnHT 3 'Iaco­

Bail ,  Ha ix JIYMKY, naJITPbIMKafr erric:Karray, 3a WTO IIOTbIM i aTpbIMaJii M5!HYWKY 

"1apy6e2KHiKi" . 

Y cBaIO 'Iapry rrphrxiJibHiKi MiKOJihI A6paM'IhrKa wyKarri WJI5!Xi aJinayrrcHH5! 

BAIIU. AJI3iHbIM npaBiJihHbIM parn3HHeM 5!HhI Jii'rhmi aJIHayrreHHC BAIIU y M<U<­

c:iMaJibHa KapoTKi5! T3pMinhr ,  WTO i 6hmo 3po6rrerrn rrac:JI5! aJinayrreHH5! JI3eilrrnc:ui 

PaJibI BHP 1 6 . 

Harra"raTKY B5!Jiic:5! rrepaMOBhI 3 MiTparrarriTaM Ilinc:Ki.M Arr5!KCaHJipaM (Ina3eM­

uaBh!M) .  I'3Ta fary aJI3iHhI 3 iepapxay BAIIU, 5!Ki He rrphnHay Jiarry'I3HH5! Jia P3IIU. 

MiTparrarriT Ilorrbc:Kail ayTaKecpaJihHarr rrpanac:nayHail uapKBbI (IIAIIU) ll�5!nic: 

(BaJI5!JI3iHcKi) y cnoH. "IaC: rrepaJiay MiTparrarriTy Arr5!KC:aHJIPY arreKy HaJI BirreHc:­

Kail ,  IIiHcKail i I'apaJI3encKail enapxi5!Mi BAIIU, 5!Ki5! y 1 920-1930-x rr.  yBaXOJI3iJii 

y CKJiaJI 3axoJIH5!H Berrapyc:i .  I'3ThIM caMhIM IOpbIJihI"IHa IIAIIU Jiarra Jia3BOJI na 6e­

rrapycKyIO ayTaKecpaniIO , aJIHaK c:Mepuh MiTparrarriTa Iua3eMuana 9 moTara 1 948 r .  

y MIOnxeue nepaKp3crrina npaeKT ,  5!Ki BhirJI5!Jiay IOphIJihI"IHa 6e31araHHbIM i Mor 

c:TaUh rrpbrMaJihHhIM JIJI5! yc:ix 6aKoy 3Mirpauhli. 

TaJihI PaJia BHP 3B5!pnyrrac:5! nanpac:TKi Jia MiTparrarriTa aJinaro 3 Kpurray 

YKpaiHcKail ayTaKecparrbnail npanacrrayHail uapKBhI (YAIIU) IIaniKaprra (Ci­

Kopc:Kara) 1 7 .  YAIIU rraraJI3iJiac5! rrac:nphrnUb 6enapyc:Kail ayTaKecparrii i naBaT 

JI3Jieranarra JIJI5! r3ThIX M3Tay erric:Karra C5!pre5! (AxaT3HKy) , 5!Ki aneKaBayc51 

rrpaBacrrayHhIMi nepHiKaMi y cppaHUY3CKail 10He aKymtUhii H5!Me'I"Ihmbr . 

5 '!3pBeH5! 1 948 r .  y ropaJI3e KoHcTaHu (BamH-BropT3M6epr) ,  y cppaHuy1cKaf1 

30He aKynauhri rraJI cTapwbIIICTBaM erriCKarra Y AIIU C5!pre51 AxaT3HKi rrpailwoy 

ca6ophrK rrpanacrraynux 6errapycay, C:KJiiKaHhI 3 inirrhrnTbIBhI HOBaCTBopanara Be­

napyc:Kara "IaCOBara npanacrraynara p:mirifrnara Ka.MiT3TY y H5!J\IC'I"Ihme (cTap­

WbIH5! - rrp0Taiep3fr CUJman BoiITamrn) . Y c:a6ophrKy YJI3eJihnicrani npoTaiep3i 

AmmiH. CaraiIJiaKiycKi , BapbIC Macrroyc:Ki ,  5IKay Mecpomiyc:Ki , JihrnKan YrraJI3i­

Mep IliHJI3IOpa (yce yKpaiHIJ,Lr) , a TaKcaMa 6enapyc:Ki5! rrpaBacnaynhrn nepniKi . 

Y JI3eJILHiKi ca6opb1Ky 3a.5!Bini rrpa rrepammacuh TpaJihII!hii BAIIU aJI a6B5!W"I3HH5! 

ayTaKccparrii MiTpanarriTa.M l\forrxiceJI3KaM y 1922 r . ,  a TaKC:aMa rrpLI3Harri rracTaHo­

BY rrpa a6B5!W"I3HHe BAIIU, rrpbIH5!TYIO na UapKoynLrM ca6opbI y MiHcKy y 1 942 r .  

TaKcaMa ca.6opbIK cnnepJI3iy Kanani'macuL BAIIU, JI35!Kyrocrhr HC3aJie2Krrncui Bi­

rreHcKail , I'apaJI3enc:Kaf1 i IliHcKaił enapxiH. , 5!Kyro nphI3IIay Bapwayc:Ki MiTpananiT 

1 6 .Ihefmacub PanbI BHP 6bJJia anuo)"rreHa 29 cHeMHst 1947 r .  1m cxon3e naniThI'IHara aKThIBY 
Y' Ocr3prQ(pene ( B anaphrn) . 

1 7 Y KacTp1>Fmi1<y 1 047 r .  na 3h83!l3e Y' Amaq13n6ypry an6i,1)"cst pacKon , an YATIU 6bma a.u11y-
11ana51 qacTKa enic1<ana:Y Ha '-Jane 3 r'ph1ropbICM (Arilł'--lyKoM ) ,  5IKa5l :YTnapo1na caa10 rrpanacna:Ynyro 
uap1rny. 

I 



UAP KOYHbl TIAU3En HA EEDAPYCKAM 3 l'v! Ir' P A U bll  y JIPYrOM fIADOBE 1 940-X 79 

Jl15!Hic . Ca6opbIK nacnmaBiy ' 'npau5lrBaUb .zneii:Hacuh BAIIU Ha 31rirpauhri na.II 1m­
coBbIM KipayHiUTBaM enicKana YAIIU C5Ipre5! (AxaT3HKi) .IIa MOMaHTY 1 '5lyJieHH5! 
.IIBYX enicKanay-6enapycay" 1 8 . 

TaKiM 'Ibma:vr ,  BAIIU, BOHKaBa 3axoyBaI01IbI He3aJieMHaCUh , <racoBa anhrnyna­
C5! y nepcarrnJihHail ynii 3 Y AIIU. Ila.II ropbIC.IIbIKUbIIO enicKana C5Ipre5! nepaii:umi 
6enapycKi5! CB5!Tapbr ArrnTOITb Kynu3Bi•r, XBe.IIap JlaHimoK , Cu5lnaH Boii:TaHKa (en 
y3Ha1raniy KipayHiIHBa cnpaBaMi BAIIU) , .IIbrnKan Y rra.II3iMip 35IJiiHCKi , BbICBe1rn­
HbI na.II•rac ca6opbIKY y CB5!Tapbr Mixacb III•rypKo , a TaKcal\rn yKpaincKi CB5!Tap 
Arr5!KcaH.IIP Ka3noycKi-Maii:ceeHKa. 

5 '-I3pBeH5! 1 948 r .  TaKcaMa 6hmo na.IInicaHa naramreuHe naMiM Pa.IIaii: BHP 
i BAIIU y aco6e enicKana C5Ipre5! (AxaT3HKi) ,  3rG.IIHa 3 5!KiM cnpaBa BbICB5!'-I3HH5! 
enicKanay naBimrn 6hlrra y3ra.IIH5IUUa 3 KipayuiUTBaM Pa.IIbI 1 9 . 1 2  KpacaBiKa 1 949 r . , 
Ypa.II BHP pa3acrray na ycix npa.IIcTayHiUTBax Ha 3axa.II3e (3IIIA ,  BpbrTaHi5! , 
cDpauuhrn , Kaua.IIa ,  ApreHThrna, llIBeUbI5!, BerrHi5! i AycTparri5!) 3 naTpa6aBaH­
HeM npbI3HaUb "BAIIU na.II KipayHiUTBaM C5Ipre5! (AxaT3HKi) 3a a.II3iHanpayHyIO 
BenapycKyIO npaBacrrayHyro uapKBy" 20.

Anpo•r Taro , Pana BHP npbIH5IJia paII13HHe a6 BbICB5l'I3HHi 6ynrrara 6erra­
pycKara enicKana. IlaKOITbKi nyxoyHhIX aco6ay y pacnapa.IIM3HHi He 6bmo, 6hIJIO 
BbiparnaHa BbI6paub KaH.IIbI.IIaTa ca CBCUKix .II3e5!1ray. TaKiM KaH.IIbI.IIaTaM CTay Ha­
MeCHiK cTaprnhIHi CycBeTnara a6 '5!.IIHaHH5! 6errapycKail 3Mirpauhri , c5!6pa np33i­
.llbiyMa Pa.IIbI BHP Yrra.II3iMip TaMalli'IbIK 2 1 . Parn3HHC npa r3Ta 6bIJIO npbIH5!Tae 
Ha nac5!.IIM3HHi np33i.IIbiyMa Pa.IIhI BHP 14  caKaBiKa 1 949 r .  A JMO 23  KpacaBi­
Ka 1 949 r. TaMarn'-IbIK npbIH5IY MaHacKi nocTpbrr na.II iMeM Bacirr5! , npa3 .II3eHb 
enicKanaM C5IpreeM 6hry BbICBe<ra�bI y iepa.IIhrnKaHa, a 5 'I3pBeH5! y Uro6iHreHe py­
KanaKJia.II3enhr y caH iepaMaHaxa22. 19 cHeMH5! 1 949 r .  y P03eHraii:Me iepaMaHax 
Bacirrh 6bIY BbICBe'-IaHbI y enicKanhr BAIIU 5IK eniCKan BineHcKi .  

A.IIHayrreHHe BAIIU Pa.IIaii: BHP BbIKITiKarra He3a.IIaBaITbHeHHe 5IK  nphlxiJih­
HiKay AcTpoycKara, TaK i npauiyHiKay nacKopam1ra rnJrnxy a.IIHayneHH5! ayTa­
Kecpanii . 5Iw1rn na BbICB5l'I3HH5! BaciJI5! y enicKanbI 5!HbI iMKnynic5! neparnKO.II3iUh 
nTaMy. AcTpoycKi cneubrnJibHa HaBe.IIay MiTpanaJiiTa IIaniKapna (CiKopcKara) , 
1arrni1rnyrnhr 5lro He nanycuiuh xipaToHii . Toe M caMae cnpa6aBay pa6iuh i apxieni­
crrnn AnaHac (MapTac) . 1 5  cHeMH5! 1 949 r. 6hma npbIH5!Ta5l IIacTaHoBa 6enapycKa­
ra enicKanaTy y "cnpaBe JM5!WaHbH5! yKpaiHcKara enicKamny Ba ynyrpaHbrn cnpa­
BbI BenapycKail npanacnaynaii: uapKBbI Ha 3Mirpauhri" . Iepapxi 3a3na1mni ,  WTO 5!HbI 

I 8 36op JjaKyMal!Tay ChB.  Eenapyc1rne AyTaKccjJaJlbHac n panacnaynae IlapKBLI (Ha BLU'Ha­
llhlli ) , Authorized by Metropolitan Andrew. Compiled by the Consistory of BAOChurch.
[E .  M . ] , 1 98:3 , c .  1 1 .

l 9  ITicT Pa,uhI 13HP ,u a  apxi>inicKana C>1pre>1 AxaT3IIKi an 5 1mcTpi,1 <mi1<a 1 967 r .  ITano,une: 
'36op ,uaKyMa11Tay CbB. Eenapyc1me AyTaKerjianhnae DpaBacnayHae IlapKBbI „ .  r 

20 ITicr np:.iM ' ep- MinicTpa Ypa,uy F3HP A. Kaxanoycrmra ,ua enicrmna C>1pre>1 (AxaT3HKi) an . 
12 KpacaBiKa 1949 r· . 36op ,ua1<y�m1nay ChB. EerrapyCKae AyTairn<jianh1rae ITpanacn� \lrme IlapK­
BhI . „  C .  23 .  

2 1 Pa3rn>1,uarric>1 TaKcaMa Kannh!L(aTyphr )!(ypnarricTa Ynan3iMipa EopTHiKa i Bai1c1<0Bara L(3C­
>rąa M iKOJlhI Jb>rMi,uana. 

22 )l<hIUU>Inic iepaMairaxa Bacini>r TaMaUFihIKa // 36op .uaKyManTay „ .  c .  95.
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uaJIKaM cyBep::iHHa5! CTPYKTypa Ha 3axa.rl3e, uarrKaM caMaCTOMHa5! y cBaix paunH­
H5!X i 3aKrriKarri YAIIU rrepacTaUh yMeurnauua y 6errapycKi5! uapKOYHhrn crrpaBhr 23 .  
3BapoT rranrricarri apxierricKarrhI BeH5!.ll3iKT i <PirracpeiI. erricKarr ArraHac, a TaKcaMa 
CB5!Tap MiKaJiaM naniuKi .  

CTayrreHHe BUP na rrpa6rreMhI 6errapycKix iepapxay Kap.llbIHaJibHbIM 'IbIHaM 
3M5!Hirrac5! MeHur 'IbIM rrpa3 ro.u, Kani 6errapycKi aKThry rrepa6payc5! y 3illA (MiKa­
rraiI narriuKi ,  lBaH Kac5!K .llbI iHUI . )  i rraTp36a y rranTpbIMUbI BerrapycKaM MiTpa­
rrorrii P3IIU, 5!Ka5! 3acTarrac5! y H5!Me'I'IbIHe, 3HiKrra. 

15 BepaCH5! 1 950 r. 5!HbI BbI)laJii a)l03By, y 5!KOM 6errapycKi5! erricKaIIbI a6Bi­
HaBa'IBaJiiC5! y 3.llpan3e HauhrnHaJibHhIM i p::iniriiIHhIM iHTap::icaM. BUP rrphriiur­
na na BbICHOBbI , UITO ''6enapycKi Hapo.u y cyąaCHbI MOMaHT He Mae CBaeiI BbI-
1II3MUiaM iepapxii ,  60 3a TaKyIO Henua nicihIUh , Hi 6enapycKix iepapxay y P3IIU, 
Hi BAIIU, Hi MacKoycKi naTpbrnpxaT , Hi npa.ucTayHiKoy 6hmoiI IIAIIU" 24 . Y nicTa­
rra,!l3e 1 950 r .  nphrxo.u CB .  EycppaciHHi IlonauKaiI y CayT-Phrnephr (5!ro y3Haąaniy 
MiKanaiI narriuKi) rrepaiiuroy na.u IOpbIC.llbIKUbIIO KaHCTaHUiHonaJibCKara naTpbI-
5!pXaTy. 

U5lrrep KaHcpniKT naMiM BAIIU i rrphixinbHiKaMi P3IIU nepapoc y KaHcpniKT 
nepuraiI 3 rrphixinhHiKaMi 10pbIC.llhIKUhii KaHCTaHUiHonanbcKara naTpbrnpxaTy. 
IlpbI'IbIM Pana BHP nanTpbIMJiiBana BAIIU, a BUP - IOpbIC.llhIKUhIIO anourH5!­
ra, nanKp::icniBaIO'IhI , urTo r::iTa .uae UapKBe canpay.llHYIO He3aneMHacuh . 

Y 1 960-5! ranhr Ha 3axa,!l3e y IOpbIC.llhIKUhii BAIIU 3HaXO.ll3inic5! BoceM 
rrphrxonay, y IOpbIC.llbIKUhii BITU na.u arreKaiI KaHCTaHuiHorranbcKara rraTpbrnp­
xa - 1II3CUb npbIXO.llay. TaKi CTaH 3aXaBayc5! na ceHH5!1IIH5lra .llH5!. IlpbIXO­
.llbI BAIIU ,!l3eMHi'IalOUb y BpyKJiiHe (Hb10-EpK) , rarrneHn-IlapKy (HbIO-llM::ipci, 
3IDA) , KniyneH.ll3e (3IDA) , Menb6ypHe, An::inai,!l3e (a6onBa - AycTpani5!) , Ta­
pOHTa (KaHana) . IlpbIXO.llbI y IOpbIC.llbIKUbii KaHCTaHuiHonaJibCKara naTpbrnpxa 
3aCTaJiiC5! y CayT-PhrnepbI (HaiI6yiIHeMUibI Ha ceHH5! 6enapycKi npbIXO.ll Ha 3Mi­
rpauhii ) ,  TapoHTa (cB. EcppaciHHi) ,  lłbrKara i PbrcrMaHn-rine (3illA) , lloHnaHe. 

Pe3IOM3 

UapKOYHhl rra,n:3eJI Ha oerrapycKa:ii 3MirpaU:hii y .n:pyro:ii IIaJIOBe 1940-x 

y 1 946 r .  y naCJI5!BaeHHaM repMaHii BbI1II3MUiae .uyxaBeHCTBa BenapycKaM
npaBacnayHaiI uapKBhI ,  nepaiiurno na.u IOpbIC.llbIKUbIIO PycKaiI 3apy6eMHaiI npaBa­
crrayHaiI uapKBhI .  Y BhIHiKy 6enapycKa5! 3MirpaUbI5! y BhrrHaHHi 6hma nan3eneHa 
Ha .llBa narepbr anHoCHa na3iUbii iepapxay. 

BenapycKa5! U::iHTpanbHa5! Pana niąbma, urTo iepapxay MOMHa 6y.u3e ne­
paKaHaUh B5!pHyuua Ha paHeiiurbrn rra3iUhri . Ila3HeiI r3Ta5! rpyrra ::iMirpaHTay 

23 IlacTaHOBa 6enapycKara enicKanaTy. // BiHiUKi A. MaT3pbU!JibI .ua ricTopL1i 6enapyCKaii 
3Mirpauh1i "} H.srMe'PłbIHe. YacTKa II, c. 93. 

24 Kacw: I .  3 ricTophii npaBacna"}Haii uapKBbI . „  c. 156-157. 

j 
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Summary 

Bclarusian cmigration's church split in the second half of 1940th 

In 1 946 in Germany higher c lergy of the Belarusian Orthodox Church in exile 
passed under the juri sdiction of the foreign Russian Orthodox Church Outside of 
Russia .  As a rcsult, B elarusian el ite in exile was divided into two camps regarding 
the position of b i shops. Because of church split Belarusian parishes abroad were 
created either under the jurisdiction of the Belarusian Autocephalous Orthodox 
Church, or under the jurisdiction of the Ecurnenical Patriarchate of Constantinople. 

Santrauka 

Baltarusiq emigracijos bafoytinis skilimas 1940 metq antroje pusćje 

1 946 mctais pokario Vokictijos Baltarusi4 staciatiki4 bafoycios aukstoj i  dvasi­
n inkija  tapo pavaldi Rusijos staciatiki4 bafoycios uzsienyje jurisdikcijai .  Todel balta­
rusi4 ernigrac ija  suskilo i dvi  stovyklas pagai tai kokią poziciją  uzernć auksciausiaj4 
bażnycios hierarch4 atzvi lgiu .  Baltarusi4 Centrinć Taryba tikćjosi ,  jog hierarchai 
gr[s prie ankstesni4 poziciN .  Vis tik, vćl iau ap link ją  besitelkianti ernigrant4 grupe 
pakeitć savo poziur[ :  j ie sukri tikavo baltarusi4 vyskup4 poziciją ,  sililydarni Bal­
tarusi4 staciatiki4 bafoyciai ateityje tapti pavaldzia Konstantinopolio patriarchato 
jurisdikc ija i .  

B altarus ijos l iaud ics Rcspublikos Taryba bande pagrcitinti baltarusi4 bafoycios 
autokefal ijos atnauj inirną padcdant Ukrainos autokefalinei staciatikiL! bafoyciai 
1 948- 1 949 mctai s .  Pastaroj i tuo tikslu paskyrć vyskupu Sergej 4  Achatenkq, isventin­
t<l kaip Vasilij L! (Tarnascyką) . Nuo 1 950 rnet4 baltarusi4 emigrant4 parapijos buvo 
pavaldzios Bal tarusiL! autokefalinei Staciatikil! bafoyciai (Tarnascykas/ Achatenka) 
arba Konstantinopolio patriarchatui . 



ANNA PYŻEWSKA 
IPN - Oddział w Białymstoku 

TOWARZYSTWO SPOŁECZNO-KULTURALNE ŻYDÓW 
W BIAŁYMSTOKU (1950-1970) 

Po zako11czeniu II wojny światowej i zmianie przebiegu granic, Polska w zasa­
dzie przestała być państwem wielonarodowościowym. Mniej szości narodowe, które 
pozostały w obrębie kraju ,  były nieliczne - zwłaszcza w porównaniu z Polską sprzed 
1 września 1 93 9  r. , w której stanowiły ok. 1 /3 mieszkańców. Tworząc wizerunek 
kraju jednoli tego pod względem etnicznym, władze przez kilka pierwszych powo­
jennych lat nie zauważały żyjących w Polsce Białorusinów, Litwinów, Ukraińców 
czy Niemców. Wyjątek uczyniono dla ludności żydowskiej .  Po 1 945 r. była to jedyna 
mniej szość akceptowana przez władze. Powody takiego stanu były natury zarówno 
ideologicznej ,  j ak i politycznej - ponieważ polska lewica zarówno przed wojną, jak 
i po niej ,  zwalczała antysemityzm, komuniści mogli liczyć na to, że Żydzi poprą 
forsowane przez nich przemiany ustrojowe i będą lojalni wobec nowej władzy 1 •  

Poza tym spodziewano się,  że Żydzi wyjadą wkrótce do Palestyny 2 , w związku 
z czym problemy związane z istnieniem tej mniejszości rozwiążą się w sposób 
naturalny. Dla przyśpieszenia tego procesu podejmowano wiele działań, takich jak 
zezwolenie na działalnośc w Polsce towarzystwa HIAS America, które pomagało 
Żydom emigrującym na Zachód w załatwieniu niezbędnych formalności ,  udzielało 
informacj i  o miej scu,  do którego się udawali, a także opłacało podróż i ułatwiało 
adaptację  w nowym środowisku 3. Warto dodać, że państwo polskie nie dość, że nie 
przeciwstawiało się legalnej ,  to dodatkowo wspomagało nielegalną emigrację4 .  

Trzeba jednak przyznać, że  mimo ciągłych ruchów migracyjnych i niepewno­
ści co do dalszych losów, skutkiem prowadzonej wobec mniej szości żydowskiej 
polityki była odbudowa politycznego i kulturalnego życia Żydów niemal w całej 
przedwojennej różnorodności 5 .  Na nowo powstawały partie polityczne, organizacje 

I H. Datner, M. Melchior, Żydzi we współczesnej Polsce [w:] Mniejsw.fci narodowe w Polsce, red. 
Z. Kurcz, Wrocław 1 997,  s. 7 1 .  

2 E .  Mironowicz, Polityka narodowo.\:ciowa PRL, B iałystok 2000, s .  3 1 .

3 Ibidem, s .  88 .

4 A.  Cała, Mniejsw.fć żydowska [w : ]  Mniejszo.\:ci narodowe w Polsce. Państwo i społecze1istwo polskie 
a mniejsw.fri narodowe w okresach przełomów politycznych (1 944-1 989), red. P. Madajczyk, Warszawa
1 998,  s. 246. 

, 

5 H. Datner, M .  Melchior, op. cit., s. 7 1 -72.
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kulturalne, placówki opiekuńczo-wychowawcze, wydawano prasę itp. 
Rolę przedstawiciela społecznośc i żydowskiej wobec władz pełnił funkcjonują­

cy od l istopada 1 944 r. Centralny Komitet Żydów w Polsce (CKŻP) . Jego głównym 
zadaniem była organizacja i koordynacja pomocy socjalnej udzielanej Żydom Skład 
CKŻP ustalono według klucza partyjnego na zasadach kompromisu między działa­
jącymi legalnie w Polsce organizacjami żydowskimi ,  również niekomunistycznymi . 

Wkrótce podjęto działania zmierzające do podporządkowani a  całokształtu ży­
dowskiego życia publicznego kontroli  władz. W latach 1 948- 1 949 struktury CKŻP 
zdominowali komuniśc i  skupieni w tzw. Frakcj i PPR (potem - Zespole PZPR). 
W końcu 1 948 r„ pod hasłem „rozszerzenia bazy społecznej" ,  doprowadzil i  oni do 
zmiany zasad sposobu wybierania władz CKŻP - miały się tym zaj mować wybra­
ne towarzystwa i związki żydowskie, n iemal wyłącznie te, które pozostawały pod 
kontrolą PZPR. W styczniu 1 949 r. działacze Zespołu PZPR doprowadzi l i  także do 
wchłonięcia B undu przez PZPR 6. Z ich inicjatywy władze podjęły decyzję o li­
kwidacj i  (lub upaństwowieniu) żydowskich szkół, placówek zdrowia,  sanatoriów, 
teatrów itp . Rozwiązano partie syjonistyczne i spółdzielnie .  Kongregacje rel igijne 
zostały podporządkowane CKŻP. 

Nieco wcześniej ,  w 1 947 r„ powołano Żydowskie Towarzystwo Kultury, które 
- planowane jako organizacja masowa - miało pośredniczyć w kontaktach mię­
dzy PZPR a ludnością żydowską7 •  Od stycznia 1 950 r. ŻTK i komitety CKŻP były 
jedynymi  i nstytucjami świeckimi ,  które mogły prowadzić działalność społeczno-kul­
turalną wśród Żydów 8. Równoległe i stnienie dwóch dość podobnych stowarzyszeń 
(oba popierały zmiany zachodzące w państwie, dublowały swoje działania, na do­
datek w obu nieraz działały te same osoby 9) - CKŻP i ŻTK - nie trwało długo. 
W październiku 1 950  r.  odbyła się konferencja zjednoczeniowa, której skutkiem 
było połączenie obu organizacj i  i utworzenie Towarzystwa Społeczno-Kulturalne­
go Żydów w Polsce, którego działalność nadzorował Urząd Rady Ministrów. Jak 
p isał Grzegorz Berendt: „Towarzystwo powołano do pracy z tą części ą  ludności 
żydowskiej ,  wśród której trudno byłoby prowadzić agitację polityczną bez znajomo­
ści języka, obyczajów i mentalności odbiorców. W niemałym stopniu jej adresatem 
mieli stać się ludzie wywodzący się z dawnych zamkniętych środowi sk, którym 
bynajmniej nie zależało na szybkiej i gruntownej asymilacj i .  Należało ich przeko­
nać do integracj i  z resztą społeczeństwa, do tego, że po stronie Polaków są ludzie 
szczerze zainteresowani tą integracją.  Oczywiście priorytetem było kształtowanie 
postawy lojalności wobec władz Polski Ludowej" 1 0• 

Okoliczności  powstania Towarzystwa sprawiły, że międzynarodowe organizacje 
przestały udzielać poparc ia  środowiskom żydowskim w Polsce. W 1 95 1  r. budżet 
TSKŻ był osiem razy mniej szy niż CKŻP w 1 949 r. 1 1  Co za tym idzie - działalność 

6 A. Cała, op. cit„ s. 266.

7 E. Mironowicz, op.  cit„  s .  1 27 .

8 G.  Berendt, Życie żydowskie w Polsce w latach 1 950-1 956. Z dziejów Towarzystwa Społeczno-
-Kulturalnego Żydów w Polsce, Gdallsk 2006, s. 1 40. 

9 Ibidem, s .  I 4 1. 

IO ibidem, s. 1 44.
I I E. Mironowicz, op. cit„ s .  1 32 .
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TSKŻ od początku była dużo uboższa niż wcześniej aktywność CKŻP. Dla przykła­
du - jeśli  przed utworzeniem TSKŻ ukazywało się ok. 70 tytułów prasy żydowskiej ,  
to po I 950  r. pozostały tylko dwa: dziennik „Fołks-Sztyme" i czasopismo l iterackie
„Literarisze B leter" (nie l icząc publikacj i  istniejącego od I 947 r. Żydowskiego In­
stytutu Historycznego - „Biuletyn ŻIH" i „Bleter far Geszichte" ; poza tym w latach 
1 946- 1 968 istn iało wydawnictwo „Jidisz Buch" , które wydawało m. in .  materiały 
propagandowe, klasykę żydowską, rozprawy o sztuce itp . )  1 2 

TSKŻ miało swoje struktury terenowe . Jeden z jego oddziałów powołano w B ia­
łymstoku.  S iedziba Towarzystwa mieściła się początkowo przy u l .  Malmeda, po 
czym została przeniesiona do lokalu przy ul .  Pięknej 3. Zasadniczą kwestią, którą 
należałoby rozpatrzyć prezentując działalność TSKŻ w Białymstoku, jest ustalenie, 
w jak l icznym środowisku działała ta organizacj i .  Przed wojną ludność żydowska 
stanowiła ok. 1 2  procent mieszkańców woj . białostockiego.  Niestety - wojnę prze­
żyła znikoma mniej szość tej społeczności ,  jakkolwiek bardzo trudno jest określić 
precyzyjnie liczbę Żydów na tym terenie po 1 945 r. 

Dostępne nam wyrywkowe dane wskazują, że l iczba Żydów w województwie 
białostockim była jedną z najn iższych w kraju .  Co za tym idzie - l iczba członków 
w regionalnym oddziale TSKŻ także była skromna. Jak wynika z danych Związku 
Religijnego Wyznania Mojżeszowego, latem 1 95 1  r. zgłosiło zapotrzebowanie na 
macę : w B iałymstoku - 278 osób, w B ielsku Podlaskim - 29 osób 1 3 •  Według da­
nych TSKŻ z 1 96 1  r. , w Białymstoku było 230 Żydów 14 •  W październiku 1 963 r. 
przewodniczący TSKŻ Edward Pogoda szacował, że w Białymstoku jest 30-40 ro­
dzin żydowskich 1 5  - brak innych źródeł nie pozwala na weryfikację tych danych 
Uakkolwiek wydaje się, że nic są one zaniżone) . 

Podane wyżej liczby nie są tożsame z l iczbą członków Towarzystwa. 3 1  stycznia 
1 954 r. do TSKŻ należało 56 osób - z tego 43 w Białymstoku i 1 3  w Suwałkach 1 6 . 
Próbując poprawić tę statystykę, przeprowadzono akcję agitacyjną w celu zasile­
nia szeregów TSKŻ. W teren ruszyły trzy grupy aktywistów. Wskutek ich starań 
do końca maja zachęcono do wstąpien ia do TSKŻ 24 osoby: 1 6  w B iałymstoku 
i 8 w B ielsku Podlaskim.  W sumie stan l iczebny TSKŻ na dzień 1 O maja  1 954 r. 
wynosił 80 osób 1 7 .  Sześć lat później liczba ta niewiele się zmieniła - 1 maja 1 960 r. 
odnotowano 88  członków TSKŻ w Białymstoku , po roku l iczba ta zmniejszyła się 
do 76 1 8 ,  choć według innych danych wzrosła do 92 1 9 - wydaje się jednak, że bar-

1 2 H. Datner, M. Melch ior, op. cit„ s. 7 3 .

1 3 G.  Bcrcndt, op. cit„ s .  95 .

1 4  AŻII-1, TS KŻ, Wydział Organizacyjny, sygn.  1 1 4, Ankiety TSKŻ 1 96 1  r„  b .p .  

l 5  APB, KW PZPR, 2 1 46,  Protokół posiedzenia Prezydium Komisj i  Narodowościowej przy KW PZPR 
w B iałymstoku ,  I O X 1 963 r„ k. 232.  

1 6 AŻIH,  TSKŻ, B iałystok - spraw[ozdania] okr[esowe] 1 950-( 1 9]58 ,  sygn .  80, Wykaz statystyczny 
o stanie członków Oddziału w B iałymstoku na dzień 3 1  I l i  1 954, b .p .

17 Ibidem. b.p.

18 Ibidem, Materiały sprawozdawczo-wyborcze TSKŻ terenowych oddziałów 1 955- 1 96 1 ,  sygn .  73a, 
Dane o l iczbie członków Towarzystwa po zakollczcniu akcj i  weryfikacyjnej ,  1 V 1 96 1  r„ b .p .  

19  APB, KW PZPR, Protokół z posiedzenia Prezydium Komisj i  Narodowościowej przy KW PZPR
w Białymstoku,  23 Vi l i  1 960, k .  1 4. 
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dziej prawdopodobna jest ta pierwsza l iczba, gdyż taka widnieje  w zestawieniu przy­
gotowanym dla Zarządu Głównego TSKŻ. Dla porównania:  w 1 960 r. np. w Byto­
miu było 1 64 członków tamtejszego Oddziału TSKŻ, w Łodzi - 730,  Wałbrzychu 
- 3 1 6,  Wrocławiu - 730 20 . 

Władze Towarzystwa próbowały wpływać na l iczebność organizacj i  także w in­
ny sposób. W 1 95 8  r. pojawił się pomysł, aby odmawiać przyjmowania podań 
w sprawie udzielenia pomocy materialnej od ludzi , którzy nie należą do TSKż. 
„Należy uczynić wszystko, aby wszyscy obywatele byli członkami Towarzystwa 
i regularnie opłacali składki" - brzmiało uzasadnienie tej decyzj i  2 1 .  W tym sa­
mym roku przewodniczący TSKŻ Izak Pej sachowicz komentował z zadowoleniem, 
że „prawie wszyscy Żydzi w B iałymstoku wstąpil i  już do Towarzystwa, ale trzeba, 
ażeby nie zabrakło ani jednego Żyda, który był[by] poza obrębem Towarzystwa" 22 . 
Mimo tych wysiłków, w 1 967 r. TSKż liczyło zaledwie 36  osób 23 - trudno uznać, 
wbrew temu, co mówił Pejsachowicz, że liczba ta odzwierciedla stan liczbowy Ży­
dów w B iałymstoku. 

Jak już wyżej wspomniano, aktywność <ISKŻ w skali całego kraju była dużo
uboższa w porównaniu z okresem sprzed utworzenia tej organizacj i .  Nie inaczej było 
i w B iałymstoku . Działalność białostockiego oddziału w największym stopniu do­
tyczyła pomocy socjalnej udzielanej ludności żydowskiej i działalności kulturalnej .  
Na inne formy pracy brakowało i środków, i zaangażowania z e  strony społeczności 
żydowskiej .  Dla przykładu - już w październiku · 1 95 3  r. białostocki oddział infor­
mował Zarząd Główny TSKŻ:  „ [„ . ]  ankiet sprawozdawczych n ie możemy nadesłać 
z powodu słabej działalności aktywu TSKŻ w B iałymstoku w tym okresie" 24) .  

Świadczona przez TSKŻ pomoc socjalna najczęściej sprowadzała się do udzie­
lania rent, zapomóg, dofinansowania planowanej czy już prowadzonej działalności 
gospodarczej ,  znalezienia mieszkania. Skromne fundusze nie pozwalały na objęcie 
potrzebuj ących stałą opieką. Najczęściej świadczono pomoc doraźną, zależnie od 
potrzeb. Np. w lutym 1 952  r. Zarząd Główny TSKŻ informował białostocki oddział 
o konieczności przewiezienia do B iałegostoku mężczyzny o nazwisku Psachje z do­
mu starców w Niemczy i zlecił wypłacenie mu · w kilku transzach kwoty 1 000 zł 
tytułem jednorazowej pomocy 25 . Towarzystwo pomagało też - w miarę możliwości 
- w znalezieniu pracy. Problem ten dotyczył zwłaszcza powracających z ZSRR re­
patriantów, którzy bardzo często nie mieli żadnego zawodu. TSKŻ wysyłało ich na 

20 AŻI H, TSKŻ, Materiały sprawozdawczo-wyborcze TS KŻ terenowych oddziałów 1 955- 1 96 1 ,
sygn . 73a, Dane w zwiqzku z akcją wyborczą TS KŻ, I V 1 960.

2 1 Ibidem, Białystok - spraw[ozdania] okr[esowe] 1 950-( 1 9158 ,  sygn.  80, Protokół z posiedzenia Za­
rządu Oddziału TS KŻ w Białymstoku, 24 Il 1 95 8  r„ b .p .  

22 Ibidem, Protokół z ogólnego zebrania członków TS KŻ w Polsce Oddział w B iałymstoku,  23 I I I
1 95 8  r„ b .p .  

23 APB , KW PZPR, 2 1 50, Protokół z posiedzenia Komisj i  Narodowościowej KW PZPR, 30 X 1 967 r. , 
k. 42. 

24 AŻIH, TSKŻ, B i ałystok - spraw[ozdania] okr[ esowe] 1 950-[l  9]58, sygn.  80, Pismo TS KŻ Odział 
w B iałymstoku do Zarządu Głównego w Warszawie dot. ankiet sprawozdawczych, 28 X 1 95 3  r„ b.p.  

25 Ibidem, Korespondencj a  wych[odz:!ca] - przych[odząca] . Terenowe Oddziały TSKŻ. Wydział Or­
ganizacyjny i Kontrol i  1 952,  sygn .  1 1 1 , Pismo do TSKZ w B iałymstoku z 28 Il 1 952  r„ b .p .  

l 
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kursy nauki zawodu organizowane przez Towarzystwo Szerzenia Pracy Zawodowej 
i Rolnej wśród Żydów w Polsce „Ort" - niestety, l iczba osób zainteresowanych tego 
typu pomocą zazwyczaj była większa niż l iczba organizowanych kursów 26 . 

Działalność kulturalna prowadzona przez TSKŻ była dość skromna. Główny 
wysiłek szedł w kierunku organizowania obchodów kolejnych rocznic wybuchu po­
wstań w gettach w Warszawie i B iałymstoku. Powoływano w tym celu komitety, 
niekiedy we współpracy np. ze ZBOWiD, jak to było np. w 1 95 8  r. , podczas przygo­
towań do uczczenia 1 5 .  rocznicy wybuchu powstania w getcie warszawskim .  Zrodził 
się wówczas pomysł, aby te miej sca pracy, w których zatrudnieni byli Żydzi , u moż­
liwiły im wyjazd do Warszawy w celu wzięcia udziału w uroczystościach, co więcej 
- aby z własnych środków pokryły one koszty wyjazdu 27 .  

Jeśli chodzi o aktywność kulturalną, duże zainteresowanie mieszkańców B iałe­
gostoku budziły natomiast spektakle wystawiane przez Państwowy Teatr Żydowski 
z Łodzi . Pojawiał się on w Białymstoku wielokrotnie.  Dużą popularnością cieszyły 
się także wieczorki taneczne. Przy TSKŻ działał też klub, w którym można było 
słuchać radia, zagrać w gry, w latach później szych pojawił się tam telewizor oraz 
zorganizowano bibliotekę . 

W odróżnieniu od central i ,  białostocki oddział TSKŻ nie prowadził działalno­
ści wydawniczej ,  ograniczając się do rozprowadzania publikacj i  wydawanych przez 
warszawski TSKŻ, takich np. jak pismo „Fołks-sztyme" czy książka Bernarda Mar­
ka „Powstanie w getcie białostockim" . Organizowano natomiast niekiedy wieczory 
autorskie,  czasami na wyraźne polecenie centrali ,  jak np. w styczniu 1 954 r. , kiedy 
to Zarząd Główny zalecił zorganizowanie wieczoru w określonym dniu informując,  
że pisarz, który będzie gościem, już wie o sprawie 28 . 

Zdarzało się, że w niektórych sprawach białostockie władze TSKŻ korzystały 
z gotowych rozwiązań podsuwanych przez warszawską centralę .  W 1 95 2  r. , w związ­
ku z niejasnościami dotyczącymi błędnego naliczenia podatku od nieruchomości ,  
białostocki oddział Towarzystwa otrzymał z Warszawy gotowe pismo, wymagające 
tylko podpisania przez przewodniczącego i sekretarza, które miało zostać następnie 
przesłane do Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 29 . Można się domyślać, że 
kadry białostockiego Oddziału TSKŻ merytorycznie były słabo przygotowane do 
pracy biurowej :  pracownicy nie radzil i  sobie z polską ortografią, przygotowywane 
przez n ich pisma zawierały wiele błędów, na co zresztą centrala zwracała uwagę, 
prosząc o staranniej sze redagowanie korespondencj i  30 . 

Do Towarzystwa zwracały się lokalne władze i różnego rodzaju instytucje z ca­
łej Polski  we wszystkich chyba sprawach dotyczących w jakikolwiek sposób mniej-

26 Ibidem, B iałystok - spraw[ozdania] okr[esowc] 1 950-( 1 9]58 ,  sygn .  80 ,  Protokół z posiedzenia Za­
rządu Oddziału TSKŻ w B i ałymstoku, 24 II 1 958  r., b.p .  

27 Ibidem, Pismo do Zarządu Głównego TS KŻ, 24 I l i  l 958 r. , b .p .
28 Ibidem, Korespondencja  wychodząca i przychodząca z Kom[ i tetu] Woj [cwódzkicgo] B iałystok

1 953- 1 959,  sygn.  38 ,  Pismo z 5 I 1 954 r. , b.p .  

29 Ibidem, Korespondencja  wych[odząca]-przych [odząca] . Terenowe Oddziały TSKŻ, Wydział Orga­
n izacyjny i Kontro l i ,  1 952 ,  sygn .  l l l ,  Pismo do TS KZ Oddział w B iałymstoku, 1 3  X 1 952,  b .p .  

30 Ibidem, Korespondenc ja  wychodząca i .  przychodząca z Kom[i tetu] Woj [cwódzkiego] B iałystok
1 953- 1 959, sygn.  38 ,  Pismo

.
do TS KŻ w B i ałymstoku, 2 1  V 1 954 r. , b .p .  
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szości żydowskiej .  W 1 95 1  r. Sąd Powiatowy w B iałymstoku informował TSKŻ 
o prowadzonej sprawie spadkowej i prosił o wytypowanie osoby, która pełniłaby
rolę kuratora dla spadkobierców 3 1 • W sierpniu tego samego roku Żydowski Instytut 
Historyczny zwracał się do TSKŻ „ze sprawą pi lną i poufną" - chodziło o spraw­
dzenie, czy w Białymstoku przebywają ludzie, którzy znają szczegóły pogromów, 
do jakich doszło latem 1 94 1  r. w Wąsoszu, Radziłowie, Jedwabnem, Stawiskach, 
Grajewie i innych miejscowościach 32 . Instytutowi szczególnie zależało na ustaleniu 
adresu Menachema Finkelsztejna. który - wedle posiadanych przez ŻIH informacj i 
- miał przebywać w czasie owych wydarzeń w Radziłowie i okolicy 3 3 .  

4 lipca 1 952  r .  Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Białymstoku 
zwróciło się do TSKŻ w Białymstoku w sprawie przekazania synagogi w Suwał­
kach na rzecz tegoż miasta. Uzasadniano taką potrzebę tłumacząc, że nieliczna 
społeczność żydowska mieszkaj ąca w Suwałkach (trzynaście osób) nie jest w sta­
nie sfinansować niezbędnych remontów obiektu ze względu na wysokie koszty 34 . 
Białostocki Oddział Towarzystwa, nie mogąc samodzielnie podjąć decyzj i ,  zwrócił 
s ię w tej sprawie do Zarządu Głównego TSKŻ, zaznaczając, że społeczność ży­
dowska Białegostoku zgadza się na przekazanie obiektu 35 . 1 1  l ipca Zarząd Główny 
wyraził zgodę, pod warunkiem, że podczas prac remontowych zachowany zostanie 
„zewnętrzny charakter budynku" 36 . 

W 1 959  r. TSKŻ wystąpiło także jako organ opiniujący pomysł, aby zmie­
nić nazwę u l .  Malmeda w B iałymstoku na ul. Tysiąclecia (z taką inicjatywą wy­
stąpił jeden z mieszkańców) . Jak łatwo się domyślić, propozycja ta została przez 
Towarzystwo odrzucona 37 . Parę lat wcześniej ,  w lutym 1 95 3  r„ w ramach przygo­
towań do obchodów 1 O.  rocznicy wybuchu powstania w getcie, z kolei to TSKŻ 
zwróciło s ię do Miej skiej Rady Narodowej w Białymstoku z propozycją, aby na­
zwy kilku ul ic w B iałymstoku (Ciepła, Fabryczna, Chmielna, Jurowiecka) zmienić 
na takie, które by upamiętniały społeczność żydowską Białegostoku, np. sugero­
wano, aby ulicę Ciepłą nazwać ul icą Daniela Moszkowicza, jako że przy tej ulicy 
mieścił się w sierpniu 1 943 r. sztab powsta1ków dowodzony właśnie przez Mosz­
kowicza 38 . 

3 1  Ibidem, TS KŻ, Materiały nieuporządkowane, Pismo z Sądu Powiatowego do TSKŻ w B iałymstoku,
1 6  XI 1 95 1  r. , b.p. 

:\2 Ibidem, Korespondencja wychodząca i przychodząca z Kom[itelu} Woj [ewódzkiego] B iałystok
1 953- 1 959, sygn.  38, Pismo z Żydowskiego Instytutu Historycznego do TS KŻ w B iałymstoku, 1 1  VIII 
1 95 1  r. , b .p .  

33 lbide111. 

34 lbide111, Korespondencja  wych[odząca] -przych [odząca] .  Terenowe Oddziały TS KŻ, Wydział Orga-
n izacyjny i Kontro l i ,  1 952 .  sygn .  1 1 1 . Pismo do TSKŻ Oddział w B iałymstoku, 4 VI I  1 952  r„ b .p .  

35 Ibidem, Pismo do TS KŻ Oddział w B iałymstoku,  9 V I I  1 952  r. , b .p .

36 Ibidem, Pismo do TSKŻ Oddział w B iałymstoku , 1 1  VII 1 95 2  r„ b .p .  

37 lbide111, Korespondencj a  wychodząca i przychodzqca z Kom[itetu] Woj [ewódzkiego] B iałystok
1 953- 1 959,  sygn.  38 ,  P ismo Zarządu Głównego TS KŻ do Przcwodnicz11cego Prezydium MRN w B ia­
łymstoku ,  1 O XI 1 959 r., b.p .  ibide111 , Pismo Przewodniczącego Prezyd ium M RN w B iałymstoku, 25 XI 
1 959 r„ b .p .  

38 lhidn1, Pismo do Prezydium MRN w B i ałymstoku,  1 6  I I  1 953  r„ b .p .
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TSKŻ było także instancją, do której zwracały się zarówno osoby prywatne, jak 
i urzędy, prowadząc poszukiwan ia osób. Niestety. Towarzystwo nie zawsze mogło 
- czy nic chciało - pomóc w sprawach tego typu . W 1 952  r. do TSKŻ w Białym­
stoku zwrócił się Józef Tomkowicz, emeryt z Czyżewa, który poszukiwał rodziny 
Epsztejnów. Działał on na prośbę Hirsza Epsztcjna, członka poszukiwanej rodziny, 
który wyemigrował do USA jeszcze przed wybuchem wojny. Po raz ostatni odwie­
dził Czyżew przed wrześniem 1 939 r. , później stracił kontakt z bliskimi .  Z racj i 
odległości ,  Epsztcjn  prowadził poszukiwania za pośrednictwem Tomkowicza. Prosił 
też o ustalenie adresu któregokolwiek z czyżewskićh Żydów w przypadku, gdyby 
nic udało się odnaleźć jego rodziny. Tomkowicz wysłał do TSKŻ przynajmniej trzy 
l i sty, skarżąc się, że nie otrzymał odpowiedzi na nurtujące go problemy 39 . 

TSKŻ próbowało nawiązać współpracę z towarzystwami innych mniej szości 
narodowych, powoływanych w drugiej połowie lat pięćdziesiątych . Przebiegało to 
jednak dość opornic, być może m. in .  i z tego powodu , że wspomniane towarzystwa 
często borykały się z własnymi problemami finansowymi czy kadrowymi. W 1 96 1  r. 
przewodniczący Hersz Hakmajer chwalił sobie jednak współpracę z Rosyj skim TSK 
(choć jako przykład wspólnych działań podał tylko organizację akademii na cześć 
Armii Radzieckiej) ,  narzekał natomiast na jej brak w przypadku B iałoruskiego To­
warzystwa Społcczno-Kulturalnego40 . 

Ponieważ środki finansowe na działalność Towarzystwo otrzymywało w więk­
szości z warszawskiej centrali ( składki członkowskie w nikłym stopniu zasi lały bu­
dżet Towarzystwa) , niemal każda decyzja wymagała zatwierdzenia przez Zarząd 
Główny TSKŻ. Z jednej strony pozwalało to na dokładną kontrolę  wydawanych 
pien iędzy, z drugiej - mocno ograniczało swobodę działania białostockiego oddzia­
łu . W marcu 1 95 2  r. nawet nabycie adapteru, krzeseł i radia do świetlicy (ze środków 
zebranych ze składek na Dom Kultury) poprzedziła wymiana pism z prośbą o wy­
rażenie zgody na dokonanie zakupu 4 1 .  B iałostockie władze TSKŻ zwracały się do 
Zarządu Głównego nawet z prośbą np. o zgodę na wyjazd pracownika do Biel ska 
i Suwałk w celu wygłoszenia prelekcj i  oraz na pokrycie kosztów prezentacj i  filmu 
wyświetlonego po referac ie. Towarzystwo prowadziło również działalność zarobko­
wą. Od I kwietnia 1 95 1  r. wynajmowało lokal w swojej siedzibie przy ul .  Pięknej 3 
- dzierżawcą było najpierw kino „Pionier" 42 , a od czerwca 1 955  r. - Teatr Lalek 
„Świerszcz" 43 . Pewne zyski przyniosła także sprzedaż inwentarza - szaf bibl io­
tecznych, stołów i innych rzeczy tego typu, których w latach 50. ciągle brakowało 
w wiciu urzędach czy instytucjach. 

39 Ibidem, Korespondencja  wych[odząca] -przych [odząca] . Terenowe Oddziały TS KŻ, Wydział Orga­
nizacyjny i Kontro l i ,  1 952 ,  sygn .  1 1 1 , L isty Józefa Tomkowicza z 3 i 20 Il 1 952  r., b .p .  

40 APB , KW PZPR, 2 1 45 ,  Protokół posiedzenia Komisj i  Narodowościowej przy KW PZPR w B ia­
łymstoku w dniu 27 Il 1 96 1 ,  k. 7 5 .  

4 1 AŻ!H, TS KŻ, Korespondencja wych[odzqca] -przych[odzqca] . Terenowe Oddziały TS KŻ, Wydział 
Organizacyjny i Kontro l i ,  1 952 ,  sygn .  1 1 1 , Pismo z 5 Ili 1 952  r., b .p.  

42 Ibidem, Pismo TS KŻ - Oddział w B i ałymstoku do MRN w Białymstoku, 20 X 1 952  r. , b .p .  

43 Ibidem, Korespondencj a  wychodząca i przychodząca z Kom[i tctu ] Woj [ewódzkiego] B iałystok
1 953- 1 959, sygn.  38 ,  Umowa najmu z 22 VI 1 955  r., b .p .  
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Funkcjonowanie TSKŻ w Polsce generalnie napotykało wiele trudności .  Oko­
liczności powołania tej organizacj i ,  stosunek do niej Żydów zza granicy, skład władz 
Towarzystwa powodowały, że było ono pozbawione poparcia społecznego44 .  W przy­
padku oddziału TSKŻ w Białymstoku działaczom doskwierał brak zainteresowania 
ich poczynaniami ze strony inteligencj i  żydowskiej ,  na co wielokrotnie się uskarża­
li 45 . Wydaje się, że jednym z powodów mogła być nieufność wobec władz Oddzia­
łu TSKŻ. Wspomniana „inteligencja" zapewne nie znajdowała wspólnego języka 
z ludźmi, którym przyszło kierować organizacją .  Pierwszy przewodniczący Oddzia­
łu TSKŻ, Abram Osowicki , był z zawodu krawcem. Kolejny - Izak Pejsachowicz 
- deklarował, że jest chemikiem, ale nigdzie nie był zatrudniony. Hersz Hakmajer 
ukończył s iedem klas szkoły podstawowej i 2 klasy seminarium nauczycielskiego, 
a od stycznia 1 945 r. do września 1 948 r. zatrudniony był w organach B ezpieczeń­
stwa Publicznego, m. in .  na stanowisku kierownika sekcj i szkolenia Wydziału Kadr 
WUBP w Białymstoku. Był też przewodniczącym Zespołu PZPR przy Wojewódz­
kim Komitecie Żydowskim w B iałymstoku w 1 948 i 1 949 r. (do 3 1  XII 1 949 r. ) ,  
w styczniu 1 950 r .  został mianowany przewodniczącym honorowym, a w lutym 
1 950 r. - członkiem prezydium. Z innych działaczy warto wymienić np. Wolfa 
Paszko - stolarza, Sendera Petrycera - piekarza, „bohatera" wielu awantur mających 
miejsce w środowisku białostockich Żydów, Dawida Cygielnickiego - przed wojną 
aktywnego działacza ruchu komunistycznego. Powodem nieufności wobec TSKŻ 
były nie tylko biografie członków władz oddziału . W samym Towarzystwie zbyt 
często dochodziło do wewnętrznych konfliktów, które skutecznie zniechęcały do 
jakichkolwiek związków z TSKŻ, i to niemal od początku jego i stnienia. 

Już w l i stopadzie 1 954 r. członkowie władz centralnych - Henryk Cieszyń­
ski (kierownik Wydziału Organizacyjnego TSKŻ w Pol sce) i Dawid Sfard (se­
kretarz) - informowali oddział w B iałymstoku : „W związku z wytworzoną sy­
tuacj ą  w waszym oddziale Prezydium Zarządu Głównego uchwaliło zwołać w m-cu 
l istopadzie br. u Was zebranie wszystkich członków celem omówienia całokształtu 
waszej działalności"46 .  W marcu 1 95 8  r. na walnym zebraniu członków oddziału 
TSKŻ mówiono ro . in .  o złej atmosferze w środowisku , o tym, że niektórzy człon­
kowie Towarzystwa bezpodstawnie oskarżają kolegów o n iedbałą pracę na rzecz 
społeczności żydowskiej ,  na domiar złego - z pomówieniami docierają do Zarządu 
Głównego 47. W 1 959  r. Zarząd Główny wstrzymał nawet na pewien czas subwencje 
udzielane oddziałowi ,  do chwi l i  wyjaśnienia sytuacj i .  W 1 960 r .  w B iałymstoku 
pojawili się przedstawiciele Zarządu Głównego TSKŻ i KC PZPR. Mieli oni nad­
zorować wybory do Zarządu Oddziału TSKŻ. W tym samym czasie członkowie 

44 E. Mironowicz, op.  cit . ,  s .  19 I .

45 AŻl H ,  TS KŻ, Spraw[ozdania] okr[csowej 1 950-[ 1 9]58 ,  sygn.  80, Protokół z posiedzenia Zarządu 
Oddziału TS KŻ w B i ałymstoku, 24 li l 958 r. . b .p . ;  APB , KW PZPR, 2 1 45 ,  Ocena działalności ku l turalno­
-oświatowej towarzystw mniej szości narodowościowych na terenie woj . biatostockicgo, 25 VJIJ 1 96 l r. , 
k. 1 66 .

46 Ibidem, Korespondencja  wychodząca i przychodząca z Kom[itctu] Woj [ewódzkiego] B iałystok
1 95 3 - 1 959,  sygn.  38 ,  Pismo Zarządu Głównego TS KŻ do Oddziału w B ialymstoku, 7 XI  1 954 r., b .p .  

47 Ibidem. Białystok - spraw[ozdania] okr[ esowe] 1 950-( 1 9)58 ,  sygn.  80, Protokót z ogólnego zebrania 
członków Towarzystwa S poteczno-Kulturalnego w Polsce Oddział w B iałym stoku. 23 lll l 958 r. , b.p. 

' 
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Zarządu Oddziału, podzieleni na dwa obozy, toczyl i wewnętrzne bóje o podział 
paczek przysyłanych zza granicy, leków, prawo do oficjalnego reprezentowania spo­
łeczności żydowskiej ,  zarzucając sobie nawzajem brak troski o sprawy Towarzystwa 
i faworyzowanie wybranych osób48 . Najprawdopodobniej zapoznanie się wysłanni­
ków centrali z sytuacją w TSKŻ spowodowało, że zrezygnowano z przeprowadzenia 
wyborów w normalnym trybie - zamiast tego członkowie Zarządu zostali miano­
wani . Jego przewodniczącym został Hersz Hakmajer49 . Nowe stanowisko posłużyło 
mu chyba do swego rodzaju rozliczeń z poprzednikami,  gdyż 1 0  maja  tego same­
go roku alarmował Zarząd Główny: „W Białymstoku TSKŻ formalnie w ogóle nie 
posiadało członków, gdyż nikt nie podpisał deklaracj i ,  ani zarząd oddziału TSKŻ ni­
kogo w poczet członków formalnie nie przyjmował. Legitymacje zostały wprawdzie 
niektórym wydane, ale faktycznie uważano tego za członka TSKŻ, kto uczęszczał 
na zebrania albo w inny sposób przejawiał zainteresowanie Towarzystwem. Skład­
ki członkowskie nie były pobierane. Dopiero mianowany zarząd (Komisja) w dniu 
8 marca br. przystąpił do uporządkowania sprawy członkostwa. W dniu I -go maja  br.
posiadaliśmy 88 zadeklarowanych członków TSKŻ. Datę przyjęcia ustal i l iśmy na 
dzień 1 stycznia 1 960. [ . . .  ] Zebrań przedwyborczych nie urządzano .  Należałoby zwo­
łać przedwyborcze zebran ie. Lecz w związku ze specyficzną sytuacją, jaka i stnieje 
w Białymstoku,  wskazane byłoby, by był obecny przedstawiciel Zarządu Głównego 
(i  to tow. S molar zresztą przyrzekł, że przyjedzie na zebranie)" 50. Cytowany doku­
ment wymaga komentarza - otóż składki członkowskie były pobierane, informowano 
zresztą Zarząd Główny o wysokości zebranej kwoty, tak było np. już w roku 1 95 1 5 1 .  
B yć może w ostatnim czasie, tzn .  przed zmianą członków władz TSKŻ, pojawiły 
się kłopoty ze ściągnięciem należności i stąd wynikała konstatacja Hakmajera. 

Białostocki oddział niejednokrotnie narzekał też na współpracę z Zarządem 
Głównym.  Już wiosną 1 954 r. w sprawozdaniu z akcj i werbunku nowych człon­
ków TSKŻ w B iałymstoku skarżono się, że ZG poświęca mało uwagi kwestiom 
wzmocnienia TSKŻ w B iałymstoku, że kilkakrotnie przedstawiciele ZG, zaprasza­
ni na zebrania TSKŻ w Białymstoku , nie przyjeżdżal i 52 . Nawet w roku 1 960, po 
wspomnianych wyżej wydarzeniach, nikt z centrali nie przyjechał na dwa kolejne 
zebrania białostockiego oddziału, mimo wystosowania zaproszenia53 . 

Warto w tym miej scu wspomnieć o stosunku Towarzystwa do wydarzeń z mar­
ca 1 968 r. Na wieść o wystąpien iach studenckich, na łamach „Gazety Białostockiej"  

48 A P B ,  K W  PZPR, sygn .  2 1 45 ,  Protokół z posiedzenia Prezydium Komisj i  Narodowościowej przy
WK PZPR w B iałymstoku, 23 VIII  1 960, k. 1 3- 1 4. 

49 Ibidem. 
50 AŻIH, TSKŻ, Materiały sprawozdawczo-wyborcze TSKŻ terenowych oddziałów 1 955- 1 96 1 .

sygn. 73a, Pismo do Zarządu Głównego TS KŻ, I O  V 1 960 r. , b .p.  

5 !  Ibidem, Korespondencja wych[odząca]-przych[odząca] . Terenowe Oddziały TSKŻ. 1 952 ,  sygn. I I I ,  
Pismo TS KŻ Oddział w B iałymstoku do Zarządu Głównego dot. składek członkowskich , 5 I 1 95 1 ,  b.p.  

52 Ibidem. Białystok - spraw[ozdania] okr[esowe] 1 950-( 1 9]58 ,  sygn. 80, Opisowe sprawozdanie 
z przebiegu przercjestracji [sic ! ]  członków i werbunku nowych członków TSKŻ w B iałymstoku ,  25 III 
1 954 r. , b.p. 

53  APB, KW PZPR, sygn .  2 145,  Protokół z posiedzenia Prezydium Komisj i  Narodowościowej przy
KW PZPR w Białymstoku, 23 Vili 1 960 r. , k. 14 .



92 ANNA PYŻEWS KA 

ukazała się deklaracja białostockiego oddziału TSKż o treśc i :  „Środowisko żydow­
skie szczególnie jest zan iepokojone tym, że niektórzy prowodyrzy zajść są członka­
mi klubu młodzieżowego „Babel" przy Zarządzie Głównym TSKŻ w Warszawie. 
Odcinamy się od wszelkiego nacjonalizmu, a w tym i od syjonizmu. Żydzi w Pol­
sce mają tylko jedną ojczyznę - jest n ią Polska Rzeczpospolita Ludowa. W ustroju 
socjalistycznym,  a taki ustrój jest w Polsce, nie ma i nie może być miej sca na wa­
śnie narodowościowe i różnice rasowe. Tylko w krajach socjalistycznych Żydzi są 
równouprawnionymi obywatelami .  Tylko dzięki zwycięstwu Armii Radzieckiej nad 
h itlerowskimi Niemcami część Żydów została uratowana od zagłady. Tym bardziej 
godne jest potępienia to, że obecni władcy Izraela kumaj ą  się z neohitlerowca­
mi w NRF. Środowisko żydowskie w B iałymstoku wraz z ludźmi pracy naszego 
miasta w iernie stoi przy Polskiej Zjednoczonej Parti i  Robotniczej - parti i  pracują­
cych, parti i  narodu .  Gwarancją  bytu Żydów w Polsce jest tylko socjalizm. Jesteśmy 
obywatelami tylko jednego kraju .  Jest nim Polska Rzeczpospolita Ludowa. Uczyni­
my wszystko, co będzie w naszej skromnej mocy, dla rozkwitu naszej ojczyzny -
Polski Ludowej " 54 .  Ta rezolucja była wyraźnym dowodem na to, że Towarzystwo, 
powoływane jako organizacja  lojalna wobec władzy, z nawiązką pełniło swoją rolę. 

Wiele n ieporozumień budziło udzielanie pomocy finansowej . W 1 95 8  r. Sender 
Petrycer, kilka lat wcześniej sekretarz TSKŻ, prosił o udzielenie mu zapomogi 
w wysokości 5000 zł na opłacenie kaucj i  za dzierżawę kiosku . Towarzystwo uznało, 
że ponieważ Petrycer m iał wspólnika, to każdy z nich powinien dostać po 2500 zł, 
„gdyż chodzi o zabezpieczenie bytu dwóm żydowskim rodzinom' ' .  Petrycer nic 
zgodził się na takie rozwiązanie, wycofał podanie i udał się do CŻKPS w Warszawie 
na skargę . Jak tłumaczył, jego wspólnikiem jest Polka, katoliczka, a nie Żyd,  więc 
pomoc finansowa jej nie przysługuje 55 . Tymczasem o decyzj i  TSKŻ w Białymstoku 
przesądziło to, że mężem owej wspólniczki był Żyd.  

Choć aktywność białostockiego oddziału TSKŻ nigdy nie  była imponująca, 
już w drugiej połowie lat p ięćdziesiątych zaczęła wręcz zamierać . W lutym 1 957 r. 
Grzegorz S molar, przewodniczący Zarządu Głównego TSKŻ w Polsce, określił sytu­
ację białostockiego oddziału TSKŻ jako „alarmującą",  głównie wskutek zaniechania 
jakiejkolwiek pracy wychowawczej 56. Jego zdaniem, ta pasywność była powodem 
emigracj i ludności żydowskiej ,  z czym jednak trudno się do końca zgodzić :  wydaje 
się raczej , że było odwrotnie - to emigracja przyczyniała się do zamierania życia 
społecznego Żydów w B iałymstoku. 

W 1 95 8  r„ z powodu nikłej frekwencji ,  zrezygnowano z pełnienia dyżurów 
w klubie TSKż 57. W tym samym roku zwracano uwag<( na problem związany z uru-

54 Wyrażamy pe/ne poparcie dla polityki partii, „Gazeta B iałostocka",  2 1  lil 1 968 .  

55 AŻIH, TSKŻ, B iałystok - spraw[ozdania] okr[esowc] 1 950-( 1 9]58 ,  sygn .  80 ,  Protokół z ogólnego 
zebrania członków TS KŻ w Polsce Oddział w B iałymstoku, 23 l l I  1 958  r„ b .p .  

56 Ibidem, Korespondencja wychodząca i przychodząca z Kom [itctu] Woj [ewódzkiego] B iałystok
1 953- 1 959, sygn.  38, Pismo do zastąpcy przewodniczącego Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w B i a­
łymstoku, 1 9  Il 1 957 r„ b .p .  

07 Ibidem, B iałystok -- spraw [ozdania] okr[esowe] 1 950-[ 1 9]58 ,  sygn .  80, Protokół z walnego zebrania 
członków Towarzystwa Społeczno-Kulturalnego Żydów w Polsce Oddział w B iałymstoku .  JO Xll 1 957 -
6 I I  1 958 ,  b .p .  



TOWA RZYSTWO SPOLECZNO-KUt:rURALNE ŻYDÓW W BIALY M STOKU ( 1 950- 1 970) 93 

chomieniem szkoły dla dzieci żydowskich - okazało się to niemożliwe ze względu 
na dużą liczbę małżeństw mieszanych i wynikającą stąd polonizację dzieci 58 . W paź­
dzierniku 1 963 r. przewodniczący białostockiego oddziału TSKŻ Edward Pogoda 
informował na posiedzeniu Prezydium Komisj i  Narodowościowej przy KW PZPR 
w Białymstoku : „Zarząd Oddziału TSKŻ już nie istnieje .  Rozpadł się on i działal­
ności żadnej w towarzystwie n ie ma. Taka sytuacja jest nie od dziś, bo poprzednio 
również nie było takiej działalności, jaką my chciel ibyśmy widzieć. W TSKŻ-cie 
był i jest ogólny brak zainteresowania ze strony społeczeństwa żydowskiego" 59 . 
Przyczyn takiego stanu upatrywał w tym, że żydowscy mieszkańcy miasta opusz­
czal i Białystok, wyjeżdżając albo do innych miast, albo za granicę ; część z nich nie 
chciała przyznawać się do swego pochodzenia, w rodzinach mieszanych regułą było 
wychowywanie dzieci w duchu polskości i katol icyzmu, wiele osób nie widziało 
potrzeby udzielania się w pracy kulturalno-społecznej 60 . W 1 967 r. przewodniczący 
skarżył się, że „na Nowy Rok żydowski nie udało się zebrać nawet 1 0  chętnych 
do odprawienia modłów"6 1 .  Nic dziwnego, że Pogoda podsumował swoje refleksje :  
„W przyszłości ożywienia pracy w towarzystwie nie przewiduje się" . Wprawdzie 
nadzieję pokładał jeszcze w dzieciach Uak szacował, w tym czasie - w 1 963 r. -
było ok. 30 dzieci uczących się w klasach VI-X), ale sam przyznawał, że młodzież 
nie zna „języka żydowskiego" 62 . Już w 1 96 1  r. w planach TSKŻ był kurs języka 
żydowskiego,  który jednak nie doszedł do skutku ze względu na brak nauczyciela. 

Na tym samym posiedzeniu rozważano także plany połączenia białostockiego 
oddziału z warszawskim. Likwidacja nie wchodziła w grę, bo - jak tłumaczono -
„odbije się to złym echem wśród Żydów w Polsce i poza granicami" 63 .  Oddział 
istniał więc dalej ,  choć np.  w I 967 r. jego działalność polegała głównie na rozpro­
wadzaniu książek i prasy żydowskiej 64 . Ale nie trwało to już zbyt długo. W 1 970 r. 
podjęto decyzję o l ikwidacji oddziału . Gwoli  sprawiedliwości trzeba powiedzieć, 
że białostocki TSKŻ nie były jedynym oddziałem, który w ten sposób zakończył 
działalność . Od początku istnienia Towarzystwa l iczba oddziałów była płynna. Dla 
przykładu - w Rzeszowie oddział TSKŻ powołano w drugiej połowie 1 952  r„ jed­
nak już po kilku miesiącach został on rozwiązany z powodu małej aktywnośc i ;  taka 
sama sytuacja miała miej sce także w Nowym Sączu 6s . 

Działalność TSKŻ była ostatnią próbą odbudowy zorganizowanego życia spo­
łeczności żydowskiej w B iałymstoku . Próbą nie do końca udaną. Powodów było 
wiele. Przecie wszystkim - ciągły odpływ ludności żydowskiej z Białegostoku .  Spo-

58 Ibidem. 

59 APB, KW PZPR, 2 1 46,  Protokół posiedzenia Prezydium Komisj i  Narodowościowej przy KW PZPR
w Białymstoku ,  I O X 1 963 ,  k. 23 1 .  

60 Ibidem, k. 232.

6 1 Ibidem, 2 1 50, Protokół posiedzenia Komisj i  Narodowościowej KW PZPR, 30 X 1 967 r„ k. 42.

62 „Języka żydowskiego" - tak w oryginale, najprawdopodobniej chodzi o j idysz.

6J APB , KW PZPR, sygn .  2 1 46,  Protokół posiedzenia Prezydium Komisj i  Narodowościowej przy
KW PZPR w B iałymstoku, IO X 1 963,  k .  234. 

64 Ibidem, sygn .  2 1 50,  Protokół posiedzenia Komisj i  Narodowościowej KW PZPR, 30 X 1 967 r. , k. 42.

6S G.  Bcrcndt, op. cit„ s .  1 6 1 .
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śród tych osób, które pozostały, wicie wolało wtopić się w polskie otoczenie, nie de­
monstrując swojej „żydowskości" .  Ograniczone możliwości działania TSKŻ i dość 
monotonna oferta kierowana do odbiorców nie zachęcały do aktywnego udziału 
w życiu tej organizacj i .  Organizacj i ,  która na dodatek nie była samodzielna - miała 
realizować politykę parti i .  Raziły także ciągłe niemal konfl ikty wewnątrz Towarzy­
stwa. Społeczność, która przed wojną wyróżniała się bogactwem życ ia społecznego 
i aktywnością, nie potrafiła tchnąć energii w swoje działania po wojnic .  

Pe3IOM3 

rpaMa,n:cKa-KyJihTypnae TaBapbICTBa )l(hl.D:OY y BeJiaCTOKY ( 1950-1970) 

I'paJYra.n:cKa-KyJihTypmle TaBapbICTBa :tKhmoy y IloJihlll'IhI y1uirrna y 1950 r .  
y BhIHiKy a6 '5!.n:HaHH5! y a.n:ny apraui3a!IhIIO U::nITparrhrrnra KaMiT:ny ITOJihCKix 
)Khr.n:oy i )KhmoycKara TaBapbICTBa KYJihTyphr. A.n:.n:1c.rrhr )J{I'KT 6hmi pa3MCIIFra­
Hbrn na yce Kpaine, a.n:1iH 3 ix 1naxo.n:1iyc51 y EerracToKy . Hana'-IaTKY ,D:3e:i1nac!Ib 
6e.rracTO!IKara ann1erra 6hma .z:rocbI!Ib C!Iirrnafr .  >Ina a6ivrn:tKOyBarrac5! rarroyHbIM 
'IhIHaJ\I ca!Ihl5lJibIIan nanal\10raf1 ,  aprani3a!Ibii B5l'ropaK i 'IbrTann5ly, 1an5lTKay, 
iMnp::nay .n:Jrn .0:35l!ICH i pacnaycm.n:y .z:rpyKaBaHbIX Bhmamrny. KrronaTbI 3 nomy­
KaMi HOBhrx .0:3C5l'my (Hail6orrhm C5!6poy y TaBapbICTBe 6hmo .Y 1 960 r. - 88 •mrra­
BeK ) , a6Me:tKaBCtH<l5l '3a!IiKay.rre1IaCI�h )KbIJJ:OY )I3CllHClCJJ:IO aprani3aUbii , naM5!Hlll3HHC
KOJibKacui a6m'IhIHbI ,  cnp::i•rKi rmMi:tK C5!6paMi apra1Ii3auhri , nacTa5!HHbI ne.n:axorr 
cpo.n:Kay, yce r::iTa rrphIB5!JIO .n:a mtcTynoBara 3an51na.n:y 1ne:i1nacui 6eJrncTOUKara 
a.n:.n:1erry. Y 1970 r .  en 6bIY CKacanaHbI pam::inHeivr ra.rroyrmra KipayniUTBa )KI'KT. 

Santrauka 

Baltstogcs zydq visuomeninc-kultiirine draugija (1950-1970) 

Lenkijos zyd4 vi suomen ine-kultlirine draugija (LŻVKD) buvo !kurta 1 950 me­
tais susijungus Lcnkijos zyd4 centriniam komitetui ir Żyd4 kul tiiros draugijai ! vieną 
organizaciją .  LŻVKD skyriai funkcionavo visoje salyje, o vienas iS j4 veike ir Bal­
stogeje .  B alstoges LŻVKD skyrius pradzioje buvo labai neskaitl ingas . Savo veiklą 
ribojo  pagrindinai riipindamasis socialine parama, organizuodamas pokalbius,  pra­
nesimus, jubil icj inius akademinius renginius, svcntcs vaikams ir lcidybą. Trukstant 
nauN veikli 4  nariq ( 1 960 mctais draugija turejo daugiausia nari4 -- 88 asmcnis) ,  pa­
stov iai mazejant nariq skaićiq bei susidomejimui jos veikla, pastoviai stokojant lesq 
draugija apmire .  I 970 mctai s Lcnkijos LŻVKD Vyriausiosios valdybos sprcndimu
Balstoges skyrius buvo uzclarytas . 

i 
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CZARNOBYL -
OBLICZA PAMIĘCI O WIELKIM STRACHU 

Od 2005 r. , kiedy ogłoszono raport Komitetu Naukowego Narodów Zjednoczo­
nych ds. Skutków Promieniowania Atomowego, pamięć o katastrofie  w Czarnobylu 
zdominowana jest przez dyskusję na temat rzeczywistych jej skutków. Autorzy ra­
portu twierdzą, iż nie były one tak poważne, jak się spodziewano,  zmarło mniej niż 
pięćdziesiąt osób, a około cztery tysiące może jeszcze umrzeć na choroby związane 
z napromieniowaniem, teren wokół elektrowni  nie jest już skażony, w opuszczonym 
mieście Prypeć można by znowu zamieszkać 1 • Wzbudziło to  protesty, np. Green­
peace, wskazujące na kilkadziesiąt ,  a może nawet kilkaset tysięcy ofiar śmiertelnych, 
nieprzydatność skażonych terenów do zamieszkania jeszcze przez setki ,  jak nie ty­
siące lat. Pierwsi są oskarżani przez przeciwników o działanie w interesie lobby 
energetyki atomowej i woj ska, drudzy - o wyłudzanie pieniędzy na usuwanie szkód 
(współcześnie status osoby poszkodowanej w wyniku katastrofy w Czarnobylu po­
siada mil ion dzieci i dwa mil iony dorosłych) 2 . 

Nie da się obecnie rozstrzygnąć tego sporu, ale dla pamięci o Czarnobylu 
sprawa rzeczywistych następstw katastrofy nie jest najważniej sza. Trauma, którą po 
26 kwietnia 1 986 r .  przeżyły tysiące ludzi, związana była bowiem nie tyle z samą 
awarią  elektrowni , śmiercią najbliższych bądź chorobą popromienną, co strachem. 
Był to lęk przed nieznanym, niewidzialnym i przez to szczególnie przerażającym 
wrogiem, obawa o przyszłość, własną i świata, o życie, zdrowie swoje i dzieci ,  
także tych , które kiedyś miałyby s ię  narodzić, pytanie, czy w ogóle się narodzą„ .  
B e z  względu na to, jaką wersję skutków awarii przyjmiemy, trzeba przyznać , ż e  ów 
strach był racjonalny, ludzie mieli prawo się bać . W 1 986 r. nikt nie w iedział, co się 
dalej wydarzy. nikt nie był w stan ie zagwarantować ludziom bezpieczeństwa, w la­
tach tych wszyscy wierzyl i ,  że nawet najmniejsza dawka promieniowania powoduje 
powstawanie nowotworów. Oczekiwano, że władze zrobią wszystko, co w ich mocy, 
aby ochronić ludność . Pojawił się więc wielki żal , oburzenie, że przez swe decyzje 

1 http ://www.iaca.org/Publ ications/Booklets/Chernobyl/chernobyl .pdf [dostęp :  20.08.20 1 v J .  
2 htt p ://www.grecnpcace.org/poland/wydarzenia/polska/nigdy-wi-cej-czarnobyla [dostęp : 22.08.20 1 O] . 
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i zaniedbania naraziły ludzi na takie niebezpieczel'istwo, ale przede wszystkim, że 
okłamywały obywatel i .  Społeczeństwa uświadomiły sobie, jak rządzący mało o nie 
dbają,  że są mało przewidujący, n iekompetentni ,  oszukują  nawet w sprawach ży­
cia i śmierci itp. Ludzie strac i l i  poczucie bezpieczeństwa i nigdy nie wybaczyl i 
rządzącym zdrady. „Najgroźniej szym pierwiastkiem, rozniesionym po Ziemi , był 
pierwiastek kłamstwa czarnobylskiego" - powiedziała A. Yaroshinskaya, deputowa­
na do Dumy, po dotarciu do tajnych dokumentów 3 .  

Katastrofa w Czarnobylu ,  choć nie była największą katastrofą przemysłową 
(półtora roku wcześniej wyciek gazu w zakładach chemicznych w Bhopalu w Indiach 
zabił na miej scu ponad 1 700 osób), była jednak największą katastrofą w h istorii ener­
getyki  jądrowej i jedynym incydentem w dziejach, który został zakwal ifikowany do 
siódmego, najwyższego stopnia w Międzynarodowej Skali Zdarzeń Jądrowych (IN­
ES) .  Przede wszystkim jednak, jak pisze Grzegorz Gacki , była „największą w h istorii 
katastrofą psychologiczną, która skalą i zasięgiem oddziaływania przekroczyła na­
wet sławny strach «mi llenij ny» (na przełomie pierwszego i drugiego tysiąclecia) czy 
średniowieczne wybuchy paniki przy pojawianiu się komet" 4 .  Decydujące okazało 
sią to , iż dotyczyła energetyki jądrowej ,  a atom silnie oddziałuje na wyobraźnią, 
a przede wszystk im wydarzyła sią w Europie, zagrażając zachodniemu światu . 

Nie ma potrzeby przypominania podstawowych faktów związanych z katastrofą, 
zostaną tu przywołane wiąc tylko te, które w szczególny sposób wpłynęły na ową 
traumę. 

Pretensje do władz można było mieć już o samą lokalizację e lektrowni jądro­
wej im. Włodzimierza Ilicza Lenina - na gęsto zaludnionym terenie, 1 1  O km na 
północ od dwuipółmi lionowego Kijowa. W latach siedemdziesiątych postulowano, 
by elektrownie atomowe budować raczej na terenach Syberii czy wręcz Arktyki , 
ale wybrano lokalizacje w ośrodkach przemysłowych w europej skiej części ZSRR 
i na Uralu ,  aby gorąca woda - produkt uboczny, mogła ogrzewać osiedla 5 . 

Kolejną kwestią był wybór rozwiązania technicznego - podobny do czarnobyl­
skiego reaktor grafitowy płonął w 1 957 r. w Windscale w Wielkiej B rytanii  i po 
tym pożarze prawie wszędzie na świecie, poza ZSRR, zrezygnowano z takich roz­
wiązań. Co ważne, niecałe dwa miesiące przed wybuchem „Literaturna Ukraina" 
opubl ikowała tekst krytykujący stan elektrowni w Czarnobylu za słabe wyszkolenie 
załogi ,  problemy z organizacją pracy, braki materiałów. Za odpowiedź można uznać 
artykuł opubl ikowany w lutym w oficjalnym angiel skojęzycznym czasopi śmie „So­
viet Life", w którym uspok<tjano, iż „możl iwość stopienia rdzenia reaktora zdarza 
się raz na dziesiąć tysiący lat" 6 .  Sowiecki naukowiec Anatol ij Aleksandrow przeko-

3 Cyt za: L .  Tom iałojć, Poswkiivanie prawdy. Czarnobyl po 23 latach - 31 czy wiele tysięcy ofiar ?
http ://www. ian .org.pl/i ndcx .php ?option=corn_contcnt&vicw=article&id= 1 09 :poszukiwanie-prawdy­
czarnoby l-po-23- latach-3 1 -czy-wielc-t ysicy-ofiar&catid= 1 8 : wypadki-w-przemy lc-neu klarnym 
[dostęp : 30.04.20 1 0] .  

4 G .  Gacki ,  Czarnobyl: 2 0  lal po, http ://wiaclornosci .polska.pl/spcccllapolski/articlc,Czarnobyl, id,220
409. htrn [dostęp: 30 .08 .20 I O] .  

5 Z. Medvcdev, Chemohyl. A Ca!alyst .for Change [w:]  Milestones i n  Glasnosf and Perestroyka: 
Politics and peop/e, red . Edward A. llewctt, Victor H. Winston, Washington 1 99 1 ,  s. 26.  

6 J . B :wrnthan, S .  Strasser, J . B arry, W. J .  Cook, Nadciąga chmura atommrn, Warszawa 2006, s .  1 3 .
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nywał : „Nasze elektrownie atomowe nie stanowią żadnego zagrożenia. Można by 
je zbudować nawet na Placu Czerwonym.  Są bezpieczniej sze niż samowary"7 .  To 
kłamstwo potem będzie długo dźwięczało w uszach . ZSRR budował elektrownie, ale 
nic był przygotowany na wypadek ich awari i .  Niewystarczające były zabezpieczenia 
techniczne, procedury bezpieczeństwa, wyszkolenie i kompetencje pracowników, 
np. nikt w kraju  nie wiedział, jak się gasi płonący grafit.  

Gdy władze zdały sobie sprawę z tego, co się stało, dbały głównie o zachowanie 
wizerunku, zaprzeczając wszystkiemu . Kordon o średnicy 29 km, którym otoczo­
no płonącą e lektrownię, miał służyć bezpieczeństwu ludzi , ale przede wszystkim 
nie dopuścić do rozpowszechnienia się informacj i  o katastrofie .  Sowieccy dyplo­
maci po cichu mieli szukać za Zachodzie informacj i o sposobach gaszenia grafitu, 
a przecież niecałe dwa miesiące wcześniej ,  na XXVII Zjeździe KPZR, wysunięto 
hasło „głasnosti" - jawności .  Świat dowiedział się o awari i  po tym, gdy 28 kwietnia 
detektor promieniowania w szwedzkiej elektrowni Forsmark wykrył ś lady radioak­
tywności na ochraniaczach na buty jednego z pracowników. S ądzono wówczas, iż są 
to efekty sowieckiej podziemnej próby jądrowej . Naukowcy szwedzcy jednak szyb­
ko ustal i l i ,  że izotopy radioaktywne, jakie odkryli ,  musiały pochodzić ze stopionego 
reaktora, a analizy meteorologiczne kierunków wiatru wskazały, że wydarzyło się 
to w okolicach Kijowa lub Mińska (co wydawało się mało prawdopodobne, bo prze­
cież w wypadku zagrożenia takich skupisk ludności powinna się odbywać wielka 
akcja ratunkowa) . Zachodni politycy wyjątkowo jednomyślnie skrytykowali władze 
sowieckie, przede wszystkim za niedopełnienie moralnego obowiązku, jakim było 
natychmiastowe ostrzeżenie sąsiadów. Władze innych państw posiadających elek­
trownie atomowe zapewniały wystraszonych ludzi, że są one w pełni bezpieczne. 
Wszyscy śledzili ruchy mas powietrza l icząc, że radioaktywna chmura przesunie się 
na teren innego paristwa, zaniepokojenie potęgował brak informacj i z ZSRR 8 . 

Moskwa, która 29 kwietnia odmawiała udzielania informacj i ,  po ujawnieniu 
katastrofy nie przyjęła pomocy B rytyjczyków, którzy gasi l i  Windscale, wsparcia 
specjalnej ekipy ekspertów utworzonej przez amerykański Departament Stanu, ich 
supernowoczesnego systemu komputerowego do przewidywania rozprzestrzeniania 
się opadów radioaktywnych, specjalnych śmigłowców do monitorowania skażeri, 
uprzej mie podziękowała za pomoc specjalistów od ich l ikwidacj i ,  lekarzy. Jedyną 
pomocą, jaką przyjął Gorbaczow, był przysłany przez prezesa koncernu Occidential 
Pertoleum specjalista od przeszczepów szpiku kostnego, niezbędnych do ratowania 
ofiar promieniowania 9 .  

Wobec braku wiarygodnych informacj i pojawiały s i ę  w świecie plotki, jedna 
z ukrai!'iskojęzycznych gazet w USA napisała, że pod Kijowem pochowano w maso­
wym grobie piętnaście tysięcy osób. „Czarnobylska hekatomba" ,  „Hiroszima, Naga­
saki, Czarnobyl" .  „Śmierć z Czarnobyla" - krzyczały tytuły prasowe na Zachodzie. 
BBC podało informację o tysiącach ludzi chowanych w przydrożnych rowach I o . 

7 I. Kostin,  Czarnobyl. Spowiedź reportera, Warszawa 2006. s .  1 0 . 

8 C. C. Park, Chemobyl. The long shadow, London 1 989, s. 87-89.

9 J .  B arnathan. S. Strasser, J .  B arry, W. J . Cook, op. cit. , s .  2-9. 
I O  H. Suchar, M .  Rotkiewicz, R. Kami11ski ,  Czarnobyl największy hlefXX wieku, „Wprost" 200 1 ,  nr 2.
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Jak już wspomniano, Moskwa o wypadku nie poinformowała nawet sąsia­
dów narażonych na promieniowanie. Polscy specjal iści zwiększone promieniowanie 
odnotowali 28 kwietnia w stacji monitoringu radiacyjnego w Mikołajkach, a je­
go źródło poznali z informacj i BBC.  Centralne Laboratorium Ochrony Radiolo­
gicznej (CLOR) w Warszawie ogłosiło alarm i w krótkim czasie rekomendowało 
władzom sposoby ochrony ludności przed skutkami promieniowania. Postanowiono 
wstrzymać wypas bydła na łąkach i zalecono podawanie dzieciom mleka w prosz­
ku, a przede wszystkim podjęto wówczas niekonwencjonalną decyzję o podawaniu 
płynu Lugola (stosowanego dotąd głównie jako środek odkażający i w przemy­
śle spożywczym). Dla pokolenia polskich dzieci jego smak to główne skojarzenie 
z Czarnobylem. „Płyn Lugola to radziecka coca-cola" - rymowały. Warto jednak 
zauważyć , iż decyzje polskich władz to jeden z pierwszych w PRL przypadków, 
kiedy, mimo początkowych oficjalnych zaprzeczeń strony radzieckiej ,  podjęły one 
działania wbrew zaleceniom, ale w interesie własnych obywatel i .  Z drugiej jednak 
strony, nie zamknięto szkół, nie odwołano pochodów pierwszomajowych , a Jerzy 
Urban na swych konferencjach kpił z pomiarów promieniowania. 

Michaił Gorbaczow i inni członkowie B iura Politycznego KPZR prawdopo­
dobnie dowiedzieli się o wybuchu po pięciu godzinach, gdy miej scowi strażacy 
nie dali rady ugasić pożaru . Ponoć sam sekretarz generalny nie był zwolennikiem 
pełnej blokady informacyj nej ,  ale został przegłosowany 1 1 . Przedstawiciele władz 
Ukrainy przyjechal i do Czarnobyla dopiero po sześciu dniach.  Ani radio, ani tele­
wizja  nie podpowiadały więc ludziom, jak powinni postępować . Ewakuację miesz­
kańców Prypeci - dzisięciotysięcznego miasteczka zbudowanego dla pracowników 
elektrowni ,  oddalonego od niej zaledwie o trzy kilometry, przeprowadzono dopiero 
półtorej doby po katastrofie.  Ludzie nie wiedzieli ,  co się stało, n iektórym mówiono, 
że wyjeżdżaj ą  na dwa dni, ale ewakuacj a  była przymusowa. Miasteczko Czarnobyl 
ewakuowano dopiero 5 maja.  W sumie exodus objął w pierwszych dniach 1 30 tys . 
osób, a później około 400 tys.  Ewakuacja przypominała starszym II wojnę światową, 
była katastrofą społeczną.  

Wokół elektrowni  utworzono zamkniętą zonę o promieniu 30  km, wiele wsi na 
jej terenie zupełnie zniszczono, jak mówiono „pogrzebano", gdyż wszystkie budyn­
ki były burzone, spychane do dołów i zakopywane. Zniszczony reaktor przykryto 
betonowym sarkofagiem o grubości ponad sześciu metrów. 

Gdy n iektórzy opuszczali swe domy na zawsze, w iększość mieszkańców ska­
żonej strefy jak co roku wzięła udział w pochodach pierwszomajowych.  Pod ra­
dioaktywnym niebem maszerowały dzieci i młodzież. „Wciąż mam przed oczyma 
pierwszomajową manifestację ,  defiladę prowadzoną przez Śmierć" - wspomina je­
den ze świadków wydarzeń B orys Olijnyk 1 2 . Pięć dni po wybuchu z Kijowa wyru­
szył Wyścig Pokoju .  

Władze ZSRR nie wzięły na s iebie odpowiedzialności za tragedię, wręcz prze­
ciwnie, oburzone zachodnie media oskarżano o nagonkę na ZSRR. „Nasi ideolo­
giczni przeciwnicy nie marnują  żadnej okazj i ,  by przeprowadzić kolejną kampanię 

I I Z. Medvedev, op. cit. , s .  26.
1 2 I . Kostin ,  op. cit. , s .  44.
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skierowaną przec iw ZSRR" - mówił Borys Jelcyn. Agencja  TASS opubl ikowała 
l i st Gorbaczowa do sześciu przywódców świata, krytykuj ący USA za ciągłe podej­
mowanie prób jądrowych 1 3 .  Rozl iczeniem win miał być proces pokazowy toczący 
się w Domu Kultury w Czarnobylu i skazanie na 2 do I O lat więzienia dyrektora
elektrowni i pięciu jej pracowników. Powszechnie uważano ich za „kozły ofiarne" . 
Gorbaczow nie pozwolił, aby Włodimir Szczerbicki - skompromitowany I sekretarz 
KPZR Ukrainy, który opuścił swych obywatel i ,  podał s ię do dymisj i .  Po pierwsze, 
nie miał kim go zastąpić ,  po drugie - po katastrofie pojawiły się na Ukrainie nastroje 
nacjonal istyczne, a zrusyfikowany Szczerbicki mógł im przeciwdziałać I 4 .

Awaria e lektrowni czarnobylskiej była zupełnie nowym doświadczeniem i wy­
ciągano z niej wnioski różnego rodzaju .  „Po Czarnobylu ludzkość zaczęła nieśmiało 
zdawać sobie sprawę, że jej wola poskromienia przyrody i ustawiczne poszukiwanie 
energ i i  n iezbędnej dla nieokiełznanej konsumpcj i  czynią życie człowieka bardziej 
niebezpiecznym niż zawód linoskoczka" - napisała dziennikarka Gala Ackerman 1 5 .

Już w 1 986 r. przygotowano dwie konwencje międzynarodowe: o wczesnym powia­
damianiu o awariach jądrowych i współpracy w ich wypadku . Światowa energetyka 
jądrowa na wiele lat przestała się rozwijać, zatrzymano m . in .  budowę pierwszej 
polskiej e lektrowni w Żarnowcu, nazwanej „Żarnobylem" . Nadal działały jednak 
elektrownie powstałe przed wypadkiem, w tym czarnobylska, której ostatni blok wy­
łączono dopiero w grudniu 2000 r. Sarkofag, pod którym ciągle znajduje się uszko­
dzony reaktor, obecnie już rozpada się, a budowa nowego przekracza możliwości 
finansowe ukraińskiego rządu . Energetyka jądrowa ożywa dopiero ostatnio,  z powo­
du gwałtowanie rosnącego zapotrzebowania na energię i drastycznych l imitów emisj i  
dwutlenku węgla. W 20 I O  r. trwa budowa 56 reaktorów w czternastu krajach 1 6 . 

Na fali Czarnobyla rozwinął się ruch ekologiczny, znacznie wzrosły notowa­
nia Zielonych w całej Europie. Katastrofa doczekała się setek analiz technicznych, 
fizycznych,  ekologicznych, medycznych . Istnieje na jej temat bogata l iteratura na­
ukowa, strony i nternetowe, organizowane są konferencje,  warsztaty itp. 

Jednocześnie w c iągu lat po katastrofie do strefy zakazanej powróciło kilka 
tysięcy ludzi zwanych „samosiołami". Mieli świadomość, że „żyją  w grobowcu" . 
Niektórzy wróci l i ,  bo tam, gdzie ich przesiedlono, przyjmowani byli z niechęcią 
- obawiano się ich napromieniowania, zazdroszczono przydziałów na mieszkania. 
W „zonie" przez wiele lat żyl i bez prądu, sklepów, opieki medycznej ,  a głównie 
byl i  to ludzie starsi. 

Opustoszałe, częściowo zrujnowane miasto Prypeć robi dziś upiorne wrażenie, 
zwane jest Miastem Duchów. Za to przyroda po latach się zregenerowała i dzięki 
n ieobecności ludzi bardzo rozwinęła. Niektórzy, paradoksalnie, w idzą tu raj na ziemi 
- nie ma ludzi , za to żyją  wilki ,  żubry, rysie, konie Przewalskiego, rzadkie gatunki 
ptaków. Białoruską strefę bezpieczeństwa nazwano przewrotnie radiacyjnym leśnym 
rezerwatem ekologicznym.  

1 3 J .  B arnathan, S .  Strasser, J .  B arry, W .  J .  Cook, op. cit. , s .  1 3 . 

1 4 Z. Medvedev, op. cit. , s. 28 .  

1 5  Cyt .  za :  I. Kostin,  op. cit. , s .  222. 
l 6 J . Olechowski ,  Biznes atomowy, „Newsweek" 20 1 0, nr 32.
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Obecnie hasłem Czarnobyla posługują się wszyscy, wykorzystując je przy wic­
iu okazjach . Jego pamięć jest wielowymiarowa. zwraca się uwagę na różne aspekty 
katastrofy. Na plan pierwszy wysuwa się Czarnobyl jako wydarzenie o charakterze. 
a przede wszystkim konsekwencjach, politycznych. Katastrofa ujawniła, że ZSRR 
jest kolosem na glinianych nogach. Przecież produkcja energi i  atomowej była jego 
chlubą, znaczenie elektrowni w Czarnobylu porównywano do elektrowni wodnej 
Dniepr, uruchomionej w 1 932  r. , symbolu  industrial izacj i  czasów Stal ina. Właśnie 
w kwietniu 1 986 r. , od niewygodnych pytań o katastrofę elektrowni czarnobyl skiej ,  
zaczęła się droga prowadząca d o  niepodległości Ukrainy i Białorusi i rozwiąza­
nia ZSRR. W czerwcu tego roku Gorbaczow na spotkaniu z sekretarzami partii po 
raz pierwszy użył słowa „pierestrojka" 1 7 .  Poczucie krzywdy, gniew zaczęły wypro­
wadzać Ukraińców i Białorusinów na ul ice w proteście przeciw polityce Moskwy. 
Zaczął powstawać, przede wszystkim na Ukrain ie, spontaniczny ruch ekologiczny, 
skupiający głównie młodzież i intelektualistów. Niektórzy wierzyl i ,  że katastrofę 
czarnobylską wywołano celowo, by wyniszczyć naród ukraiński ,  że to „atomowa mi­
na, podstępnie podłożona pod samo serc� Ukrainy przez moskiewskie imperium" 1 8 . 
Wyjaśnień domagały się też rodziny zmarłych likwidatorów, które nic dostały od­
szkodowań ani specjalnych zasiłków. 

Pierwsze niewielkie demonstracje zaczęły się w Kijowic na wiosnę 1 987 r. Z ro­
ku na rok były liczniej sze, pojawiły się zakazane flagi ukraińskie. „Za Czarnobyl od­
powiada rząd" - wołali  uczestnicy manifestacj i w 1 988  r. i wskazywal i ,  że milczenie 
w sprawie Czarnobyla jest odstąpieniem od zasady „głasnoststi" .  W 1 989 r. wielki 
marsz protestacyjny zakończył się wiecem na Stadionie Dynama Kijów. Niesiono 
flagi w narodowych barwach ukraińskich , białoruskich i rosyj skich , żądano „czar­
nobylskiego procesu norymberskiego" .  W tym samym roku pojawiło się otwarte 
porównanie katastrofy czarnobylskiej do Hołodomoru z 1 933  r„ jako dwóch zbrod­
ni ludobój stwa. „Polityka od początku uczyniła z atomowego nieszczęścia obiekt 
gry międzynarodowej ,  najpierw utajniając jej przebieg i pomniej szaj ąc skutki ,  a po­
tem - wraz z rozpadem ZSRR - wyolbrzymiając je" - zauważył dziennikarz Leszek 
Wołosiuk 1 9 . 

W październiku 1 99 1  r. strajkujący i głodujący w Kijowic studenci zorganizo­
wal i wielkie demonstracje domagając się nie tylko zamknięcia elektrowni w Czar­
nobylu ,  ale także rozwiązania partii komunistycznej ,  dymisj i  rządu, n iewstępowania 
Ukrainy do WNP. Ekologia stała się ruchem na rzecz niepodległości 20.  

Wkrótce pojawiło się też hasło „duchowego Czarnobyla" . Zaczęto upominać 
się o historię i ku lturę narodową, o prawa języka ukraińskiego i - z mniejszą 
determinacją - białoruskiego 2 1 .  Katastrofa w Czarnobylu i ujawnienie w 1 988  r. 

17  A. Burakowski .  A .  Gubrynowicz, P. Ukielski ,  1 989 � jesie1i narodów, Warszawa 2009, s .  27 .

1 8 T. A. Olszański ,  Od czarnobylskiego ognia spłonęło wielkie imperium, „Tygodnik Powszechny"
2006, nr 1 8 . 

1 9  L. Wolosiuk,  Świat po Czarnobylu [w:]  S .  Aleksijewicz, Krzyk C;.anwby/a, Warszawa 2000, s. 1 86 .

2 0  I .  Kosti n ,  op. cit. , s .  1 20, 1 26 .  

2 1 T. A.  Olszański ,  Od czarnobylskiego ognia spłonęło wielkie imperium, http://7dni .wordpress .com/
2006/05/02/od-czarnobylskiego-ognia-splonelo-wielkie-i mperi urn, [dostęp : 05 .09 .20 l O] . 
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zbrodni w Kuropatach s ą  uważane za wydarzenia, które powstrzymały sowietyzację 
spolcczcI'lstwa białoruskiego .  Symbol iczna żałobna procesja po raz pierwszy wyszła 
na ulice Mińska w 1 989 r. Od lat przebiega podobnie - kolumna demonstrantów 
przy dźwiękach dzwonu niesie ikonę Matki Boskiej Czarnobylskiej .  

Na Białorusi d o  dziś sprawa Czarnobyla jest kwestią pol ityczną, b o  „B iałoruś 
ma dwa dopusty : Łukaszenkę i Czarnobyl . Są ze sobą powiązane - możemy powie­
dzieć , że mamy atomowy Czarnobyl i pol ityczny Czarnobyl" - jak mówi przywódca 
białoruskiej opozycj i Anatolij Lebiedźka 22 . Pamięć Czarnobyla jest jednym z haseł 
opozycj i  i jest źle widziana. W kwietniu 2007 r. zatrzymano i skazano na dwa tygo­
dnie pozbawienia wolności Aleksandra Milinkiewicza i czterech innych działaczy 
opozycj i  za uczestnictwo w marszu mającym upamiętnić dwudziestą rocznicę kata­
strofy 23 .  W kwietniu 20 1 O r. na ulice Mińska, pomimo pogróżek ze strony władz, 
wyszło dziesięć tysięcy ludzi, którzy krzyczel i :  „Precz z Łuką ! Żądamy prawdy 
o Czarnobylu". Łukaszenko co roku w rocznicę jeździ w rejony najbardziej ska­
żone radiacją .  Publicznie pije miejscowe mleko, aby pokazać, że jest bezpieczne.  
Nie chce, by jego krąj kojarzył się Zachodowi z katastrofą w Czarnobylu, stąd jego 
admini stracja utrudnia np. wyjazdy dzieci za granicę na zaproszenie zachodnich 
fundacj i .  Po 24 latach od awarii elektrowni atomowej w Czarnobylu ,  władze B iało­
rusi zezwol iły mieszkającym na jej terytorium osobom wysiedlonym po katastrofie 
na powrót do swoich domów na mniej napromieniowane tereny. Tamtej sze domy 
oferowane są np. uchodźcom z Czeczenii czy ogarniętych walkami posowieckich 
paI'lstw środkowej Azj i .  

„Powoli dochodzimy do wniosku, że  n ie  należy dzielić ludzi na mieszkańców 
skażonej strefy i resztę. Niezależnie od kłopotów finansowych państwo posiada 
środki , by pomóc ludziom ze skażonych terenów w rozpoczęciu godnego życia. 
Damy wam tyle pien iędzy, i le potrzebujecie" - powiedział w 2009 r. Łukaszenko 24 .  

Niewicie o katastrofie i jej skutkach mówi się dziś  w Rosj i ,  choć o pamięć, 
a zwłaszcza opiekę nad poszkodowanymi,  zabiegają l iczne stowarzyszenia „czar­
nobylców",  l ikwidatorów, np. Stowarzyszenie RcpublikaI'lskie „Tarcza Czarnobyla" .  
Warto jednak zauważyć, że  w 2006 r. prezydent Putin odznaczył grupę osób, które 
dwadzieścia lat wcześniej likwidowały skutki awarii .  Zwracając się do nich, rosyjski 
prezydent podkreślił , że to właśnie oni „mężnie zmagal i się z katastrofą, walczyli 
w wyjątkowo ciężkich warunkach, z ogromnym zagrożeniem dla własnego życia" 25 .  
Z drugiej strony, dostatecznych wniosków z tamtej katastrofy chyba jednak nie wy­
ciągnięto, o czym świadczy sprawa zatonięcia w 2000 r. okrętu podwodnego Kursk. 
Podobnie jak czternaśc ie lat wcześniej ,  władze długo nie informowały o wypadku, 

22 Symboliczny proces Łukaszenki .7 ,  http://wiadomosci .wp.pl/kat ,83 1 1 ,t i t lc,Symboliczny-proces-Luka­
szenki ,wid,8270968,wiadomosc .html ?ticaid= I af98,  [dost<;p: 05.09.20 I O] . 

23 Raport Roczny A mnesty lnrernational 2007, http://amnesty.org .p l/no_cache/archiwum/aktualnosci­
-strona-artykulu/articlc/5 1 43/5 89/catcgory/3/ncstc/5 .html [dostęp:  05 .08 .20 I O] . 

24 M .  Nocuil ,  Ci z Czarnobyla i reszta ludzi http://trzyzolwie.blog.onet.pl/C i-z-Czarnobyla-i-rcszta-lu­
dzi ,2, ID375397786,n [dostęp : 1 2 .09.20 1 OJ 

25 Putin odznaczy{ likwidatorów sku tków Czarnobyla, h ttp://wiadomosci .wp.pl/kat, 1 356,tit le,Putin-od­
znaczyl- l ikwidalorow-skutkow-Czarnobyla, wid,828690 J ,wiadomosc.html [dostęp : 1 2.09.20 I O] .  
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potem odrzuciły oferowaną z Zachodu pomoc, za późno podjęły działania. Kata­
strofa pochłonęła 1 1 8 osób. 

Pamięć o Czarnobylu jako początku rozpadu istniejącego porządku jest ży­
wa i przywołuje coraz to nowe skojarzenia. Moskiewska „Prawda" amerykańskim 
Czarnobylem nazwała wybuch na platformie wiertniczej i wyciek ropy naftowej do 
Zatoki Meksykańskiej latem 20 1 0  r. , stwierdzając,  iż tak jak w przypadku ZSRR, 
jest to zapowiedź upadku imperium.  Zauważono, iż obie katastrofy nastąpiły z winy 
ludzi , wykazały niekompetencję władz i niezdolność do obrony swych obywateli ,  
obojętność wobec sytuacj i ,  w jakiej znalazły się miliony ludzi ,  rządzący próbowali 
kłamać i ukrywać sprawę . Obie katastrofy zdarzyły się w trudnym ze względu na 
sytuację ekonomiczną momencie. Obecna więc także może doprowadzić do ten­
dencji  odśrodkowych, dążenia do decentral izacj i  i w końcu upadku USA. „Prawda" 
przewiduje,  iż może on nastąpić nawet szybciej niż w ciągu pięciu lat, jak stało się 
to w ZSRR 26. 

Wydaje się jednak, że pamięć Czarnobyla, bardziej niż politycznych, dotyczy 
psychologicznych i społecznych skutków katastrofy. Stanowią je wywołane stra­
chem, stresem, wysiedleniem z rodzinnych stron, utratą maj ątku ,  przekonaniem 
o napromieniowaniu - apatia, depresje, lęki, alkoholizm czy zaburzenia psycho­
somatyczne, skutkujące często zerwaniem więzi społecznych. Najbardziej charakte­
rystyczny jest syndrom radiofobii polegający na tym, że ludzie boją się, że zostali 
napromieniowani albo że żyj ą  na skażonej ziemi i wszelkie niepokojące objawy 
wiążą z promieniowaniem. Nawet jeśl i  się mylą, nie przestaj ą  być ofiarami kata­
strofy czarnobylskiej .  Zalicza się do nich także tysiące dzieci ,  które nie przyszły na 
świat, gdyż ich matki poroniły lub poddały aborcj i  obawiając się skutków skażenia. 
Wiadomo też, że wiele kobiet po prostu obawiało się zajść w ciążę i zrezygnowało 
z posiadania dzieci .  

Na  wstrząs wywołany katastrofą i jej konsekwencjami, w przypadku Ukraińców 
i B iałorusinów nałożył się kolejny, spowodowany upadkiem ZSRR, mówi się czasem 
o dwóch globalnych wybuchach. Ich społeczne konsekwencje nadal są odczuwalne,
mówi się o pokoleniu czarnobylskim, pokoleniu „rozstrojonych" (tak jak Remarque 
pisał o pokoleniu „przetrąconych") 21 . 

O lekarstwo na skutki Czarnobyla trudno . Pomocą w poprawie kondycj i zdro­
wotnej poszkodowanych społeczeństw i wyrazem współczucia jest działalność l icz­
nych zachodnich organizacj i pozarządowych (np. amerykańskie Children of Chor­
nobyl Relief and Developement Fund, zajmujący się głównie pomocą medyczną, 
czy Children of Chernobyl Foundation organizujące wakacje dla dzieci z Bia­
łorusi) .  Anglicy obecnie zapraszają  na wakacje tysiące dzieci ze skażonych te­
renów na B iałorusi i Ukrainie. Duża część pomocy pochodzi z Niemiec, co 
ma wpływ na relacje  głównie białorusko-niemieckie i osłabia znaczenie pamięci 
o II wojnie.

26 S .  Mishin ,  Mat Rodina, America 's Chernobyl, http ://engl ish .pravda.ru/opinion/columnists/ 1 1 3759- l /
[dostęp : l  1 .06.20 1 0] .  

27 S .  ,A :eksijcwicz, Krzyk Czarnobyla, Warszawa 2000, s .  I 02.

j 
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Jakimś remedium na konsekwencje psychologiczne i społeczne katastrofy może 
być czczenie pamięci ofiar - co roku odbywają się poświęcone im marsze, procesje 
z kwiatami i zapalonymi świecami .  Ważne jest zwłaszcza przypominanie bohater­
stwa tzw. l ikwidatorów. To Judzie, których posyłano, gdy urządzenia wysłane do 
usuwania skażenia nie zdawały egzaminu, gdyż wysoki poziom promieniowania za­
kłócał pracę ich elektroniki . Ludzie ci sami siebie nazywali biorobotami ,  „robotem 
Wanią",  „robotem Pietią" .  Ich postawa, poświęcenie, najczęściej bezinteresowne, to 
jasny punkt tej tragedii ,  dowód, że nie cały świat upadł. Polka, która w 2006 r. była 
na Ukrainie, relacjonuje :  „W Charkowie i Kijowie rozmawialiśmy z l ikwidatorami 
szkód, którzy pracowali przy oczyszczaniu terenu po katastrofie w 1 986 r. Wszy­
scy mają  jedno wspomnienie :  że to był najpiękniejszy okres w ich życiu.  Czuli się 
potrzebni ,  coś od nich zależało. Wiedzieli ,  co mają robić i że to ważne. Wspólnota 
podobna do tej , która łączy weteranów wojny w Afganistanie :  trzymają  się razem, 
wspierają się" 28 . 

Dzisiaj i stnieje co najmniej kilkadziesiąt pomników ofiar Czarnobyla, głównie 
w miastach dawnego ZSRR, w Kijowie, Równem, Wilnie, Charkowie, Kiszyniowie, 
Mozyrzu, ale też np. w B erl inie. Jeden przedstawia strażaka, przykrywającego swo­
im ciałem grzyb atomowy, inny Prometeusza, który kradnie B ogom ogień i daje 
go ludziom, jest też kamień z napisem : „Za tych, którzy zmarl i ,  którzy przeży­
l i ,  oraz którzy się nie narodzi l i" ,  kurhan z dzwonem co roku wybijającym liczbę 
mijających od katastrofy lat„ .  W Kijowie działa oddzielne muzeum poświęcone 
katastrofie. 

Ważną próbą odreagowania traumy jest l iteratura czarnobylska. Powstawała 
w większości w czasach , gdy nie było wolności słowa, a poeci i pisarze zastępowali 
reporterów czy publicystów. Pierwsze teksty - Jurija Szczerbaka „Czarnobyl" i Wo­
łodymyra Jaworiwskiego „Maria z piołunem w końcu stulecia" 29 pojawiły się latem 
1 987 r. Dla  Jaworiwskiego, jak pisze Agnieszka Sołtan, „Czarnobyl jest i stotnym 
regresem, krokiem wstecz społeczeństwa, dokumentem społecznej degradacj i  sys­
temu" . Jeden z bohaterów powieści mówi :  „Wrogiem nie będzie tutaj ten jądrowy 
reaktor czy energia atomowa, samolot i samochód . Ale tym wrogiem jest sam spo­
sób tworzenia i używania energetycznych czy technicznych procesów, które zależą 
od człowieka" 30 .  

Bogata literatura ukraińska i białoruska poświęcona katastrofie czarnobylskiej 
to jednak przede wszystkim wiersze. Ukazują one osobisty wymiar tragedii ,  lęk 
przed śmiercią, chorobą, nieznanym, wygnaniem. Opłakuje się w nich ofiary, znisz­
czoną przyrodę, porzucone zwierzęta, opuszczone domy, wspomina rozstania. An­
tonina Cwid w „Czarnobylskim autografie" pi sze o echu reaktora, zaplombowanych 
chatach , cieniu sarkofagu, wyroku wydanym na przyrodę. Zastanawia się, „jak od 

28 A tutaj byt rudy las. O wyprawie poznmiskiego Teatru Biuro Podróży do Czarnobyla i na
Bialoru§ opowiada Marta Strzałko http ://www.tcatrbiuropodrozy. ipoznan.pl/zone/reportarz .html,  [dostęp : 
1 5 .08.20 I O] .  

29 Słowo Czarnobyl oznacza właśnie piołun, a według Apokalipsy świętego Jana gwiazda piołun miała
zatruć cząść rzek [Ap. 8 ,  1 1 ] powodując masową śmierć. 

30 A. Sołtan, Temat Czamohyla we współczesnej literaturze ukrailiskiej, http://www.ekpu . lubl in .pl/dni­
nauki/soltan/soltan .html [dostęp : 22 . 1 1 .2005 ] .  
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morderców ziemię uratować" 3 1 •  Iwan Dracz w powieści-poemacie „Czarnobylska 
Madonna" pyta: , ,Gdzie znaleźć ki lometry celofanu I Na kijowskie rakotwórcze mo­
rze I Lub na Desnę zaklętą I Z której Kijów pije wodę?" Apeluje :  „Strzeżcie swoją 
planetę, a ona swoją rnacierzyI'iską miłością wynagrodzi warn wszystko" 32 .  Jak pi­
sał na początku lat 90. poeta ukraiI'iski Stanisław Szewczenko : . ,Najnowsza poezja 
ukraiI'iska stała się bardzo ostra w kategoriach społecznych ,  wyraźniej ujawniaj<! się 
w niej skrywane do niedawna problemy, zjawiska, dramaty, tragedie narodu. Zna­
kiem orientacyjny m  jest Czarnobyl . Od tego czasu poeci już piszą inaczej o naszym 
życiu, coś się zasadniczo zmieniło, ton , ostrze społeczne, stan emocj i .  Nasz czas 
jest czasem trwogi .  Prob.lerny ekologiczne pojawiły się na całym świecie, ale Czar­
nobyl to nie cały świat,  to Ukraina, to nasza ziemia, nasze powietrze, nasi umarl i .  
To nasza bieda, nasze cierpienie . . .  " 3 3 .  

Literaturoznawca Agnieszka Sołtan pisze : „Tragedia w Czarnobylu zapocząt­
kowała nowy wymiar czasu , nowe kryteria wymiaru ludzkiej świadomości, uczci­
wości ,  odwagi - z jednej strony, zdrady, niedbalstwa, kłamstwa - z drugiej zaś 
strony, nie pozostawiła obojętnymi niektórych ukraiI'iskich artystów słowa. Czarno­
bylska katastrofa stała się najbardziej oczywistym, najbardziej bolącym symptomem 
niemiłosierności w społeczeI'istwie, narastaniem przedkryzysowych zjawisk. Kata­
strofa ta, razem z innymi n iepokojącymi czynnikami,  postawiła całe społeczeństwo 
przed koniecznością poznania prawdy o samym sobie i budowania wszystkich dzie­
dzin w życiu na zasadach ludzkiej moralności .  [ . . .  ] Poezja,  dokumentalne powie­
ści, artystyczny latopis hero iczno-tragicznych wydarzeń Czarnobyla, to dzieła, które 
przepełnione są bólem i żalem po ogromnej stracie, a także ciumą za oddanie i hero­
iczną postawę ludzi w walce z «białą śmiercią» . Zawierają również przestrogę przed 
ludzką n ieoclpowieclzialnością. która doprowadziła, choć nie musiała, clo tej jeszcze 
długo niezapomnianej tragedii" 34 . Po upadku ZSRR zaczyły się ukazywać l iczne 
reportaże, relacje,  z których książką najważniejszą jest chyba „Krzyk Czarnobyla" 
Swietłany Aleksijewicz. 

Można spotkać opinie, iż są dwa rodzaje autorów, którzy piszą o Czarnobylu -
niektórzy piszą, aby pamięć o Czarnobylu pozostała żywa, lecz zbyt wielu pisze, aby 
żyć z Czarnobyla 35 .  Temat ten bowiem jest popularny, przeniknął clo kultury maso­
wej . Cztery wytwórnie filmowe (z B iałorusi, Ukrainy, Rosji  i Niemiec) rozpoczęły 
kręcenie fi lmu zatytułowanego „W sobotę" z budżetem trzech mi l ionów euro, które­
go reżyserem i scenarzystą jest Aleksandr Mindadze . W Polsce powstaje na temat 
Czarnobyla horror w technice 3D. Znajdziemy komiksy, a nawet anime inspirowane 
katastrofą (autorstwa japoI'iskiego animatora Miyazaki Hayao) .  W 2007 r .  ukaza­
ła się ukraińska gra komputerowa „Stalker. Cień Czarnobyla" ,  która doczekała się 

31  A. Cwid, Czarnobylski autograf (tryptyk) [w:] Czamo/Jylski autograf, red.  S .  Srokowski ,  B iałystok
1 99 1 ,  s. 1 2- 1 6 . 

32 I. Oracz, Czarnobylska Madonna [w:] Czarnobylski . . .  , s. 20.

33 Czarnobylski autograf . .  , s .  8.

34 A. Sołtan, op. cit.

35 A.  Fitatowa, Dziennik Cz.ernobylski, http ://www.angclfire.com/cxtrcrne4/kid<lofspccd/journal/artic­
les_pl .html .  [dost11p : 2.09.20 1 0] .  
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kontynuacj i („Czyste Niebo", „Zew Prypeci") i sprzedaży czterech mil ionów legal­
nych kopii w całym świecie. Jej fabuła opowiada o fikcyjnych kolejnych wybuchach 
w Czarnobylu,  ale oparta jest na realiach z 1 986 r. Niektóre obszary wzorowane 
są na autentycznych lokacjach (takich jak zona, miasto-widmo Prypeć, Czerwony 
Las czy sama elektrownia w Czarnobylu) .  Popularność tej gry przyczyniła się do 
zainteresowania młodego pokolenia rzeczywistą historią, na forach internetowych 
gracze dzielą się swoj ą  wiedzą na ten temat. Katastrofa, a zwłaszcza jej zdrowotne 
skutki, stała się szybko także tematem żartów rysunkowych i opowiadanych dowci­
pów. Od 1 998 r. co rok w rocznicę katastrofy komputerom zagraża n iebezpieczny 
wirus Czarnobyl . Czy to przejaw braku elementarnej wrażl iwości ,  czy jakaś forma 
terapi i ,  trudno powiedzieć . Motyw Czarnobyla w kulturze masowej służy zarabianiu 
pieniędzy, ale też przyczynia się do zaszczepienia pamięci o katastrofie młodemu 
pokoleniu.  

Z drugiej strony, ludzie ciągle boją  się Czarnobyla. Obawy wzbudziły pożary 
lasów latem 20 I O r. , gdy ostrzegano, iż radioaktywny pył unosi się wraz z dy­
mem na znaczną wysokość i może się przyczynić do wtórnego skażenia. W Niem­
czech podniesiono alarm, iż nastąpiła inwazja napromieniowanych dzików. Co ja­
kiś czas pojawiaj ą  się pogłoski o kolejnych awariach. Na skutek jednej z nich 
w 1 996 r. w Tarnowskiem podawano dzieciom płyn Lugola, a na Opolszczyź­
nie w ciągu ki lku godzin aptekarze wyprzedali zapasy tego specyfiku.  Pogłoskę 
tę dementował osobiście prezydent Kwaśniewski .  Podobnie było w latach 1 999, 
2005 , 2008 36. 

Niektórzy jednak naj wyraźniej lubią się bać . B iura podróży oferuj ą  „Czarnobyl 
Tours" . Jedna z polskich firm zachwala: „Pierwsza na polskim rynku oferta wypra­
wy ekstremalnej do miej sca, które jest znane każdemu na świecie, a odwiedzane 
przez tak niewielu.  Miejsca, gdzie niechlubna historia przeplata się z tajemnicą, 
a perełka ideologii socjalistycznej z wielką tragedią mieszkańców [ . . .  ] Najbliższe 
okolice miasta Prypeć to jedna wielka „Strefa Zamknięta", w której pomimo l icz­
nych zakazów dalej żyją ludzie odmawiający przesiedlenia. Podczas wyprawy bę­
dzie można zaobserwować mnóstwo pustych budynków, niedokończonych bloków 
mieszkalnych czy opuszczonych gospodarstw rolnych . Po drodze do elektrowni 
Czarnobyl trzeba minąć kilka tzw. checkpointów, aby w końcu dotrzeć do miasta 
Prypeć, miasta o wyj ątkowo krótkiej histori i ,  które tętniło życ iem tylko przez 16 lat. 
Pamięć Czarnobyla, d la niektórych bardzo osobista, ostatnio staje się więc chwytem 
marketingowym, od dawna jest już elementem gry pol itycznej ,  ale przede wszyst­
kim ma wymiar uniwersalny, ogólnoludzki . Katastrofa dla wielu była bowiem lekcją  
pokory wobec natury, dla niektórych wręcz napomnieniem od B oga, jako że pod­
dała w wątpliwość wszechmoc ludzkiego umysłu i będącej jego wytworem nauki .  
I chyba należy mieć nadzieję,  że pamięć Czarnobyla przeżyje świadków katastrofy, 
że nie wydarzy s ię nic, co mogłoby ją przyćmić, a wyciągane z tych doświadczeń 
wnioski okażą się trafne. 

36 P. Gajdziński ,  Imperium plotki czyli amerykmiskie foiadanie z 11iemow/qt, Warszawa 2000.
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Summary 

Chernobyl - various aspects of the memory of the great fear 

The Chernobyl reactor catastrophe is  considered the worst nuclear power plant 
accident and the worst psychological disaster in history. It was a tragic Jesson of 
humility for all mankind. The collective memory of Chernobyl is the outcome of the 
interaction of various political strategies with the real recollections of the immediate 
witnesses of the Chernobyl disaster, of the evacuation and of the relocation of the 

. i.· population; the reminiscences of those who participated in the liquidation of the i 
consequences of the accident, of those who left the areas dangerous for living 
or who are living there today. We can find countless monuments,  poems, films, 
photos ,  scientific papers and even computer games dedicated to Chernobyl disaster. 
Up to now we are able to observe how different political and social actors u se the 
recollections of the disaster to get the support in their striving for power or making 
businesses. 

Pe3IOM3 

Bhl6yx peaKTapa Ha 3neKTpacTaHUhii y lfapH06hmi 6h!y 6yil:He:ihnail: KaTacTpo­
qiail: y riCTOphii aTaMHaH 3HepreThIKi i a,n;Ha'-IaCOBa 6yil:HeHIIIaH y ricTOphli rrcixa­
nari<-rnail: KaTacTpocpail: . Bhl6yx cTay TpariT.IHhIM ypoKaM rraKophl .nmr ycxro T.Ia­
naBeUTBa. KaneKThlyHax rraMHUh rrpa 'łapH06hmh - crrany'-I3HHe po3HhIX rraniThl'-I­
HhIX iHT3pIIp3TaUhIH 3 p3anhHhIMi ycrraMiHaMi CBe.n;Kay KaTaCTpOcphl, niKBi,naTapay 
He HaCTyIICTBay, ThICH'-I 3BaKyHBaHhIX; rrepaceneHhIX Ui CeHHHIIIHiX )f(b!Xapoy 3a-
6py,n)f(aHhIX T3phITOphIH . Y3HiKna 6e3niq rrOMHiKay, BepIIIay, cpinhMay,  3.r:lhIMKay, 
HaByKOBhIX rrpau i HaBaT KaMrryTapHbIX rynhHHy, rrphICBe'-IaHhIX KaTacTpocpe. Ila 
CeHHHIIIHHra ,[lHH MO)f(Ha cycTp3Uh ITIO,[l3eH, HKiH Bh!KaphICTOyBaIOUh rraMHUh LJap­
H06hIITH .nnx ynaCHhIX M3Tay - 3,na6h1uux yrrnh!Bay ui rra-rrpocTy 3apo6Ky rpoIIIaH . 

Santrauka 

Cernobilis - didziosios baimes atminties veidas

Ćernobilio reaktoriaus sprogimas buvo viena didziausiq katastrofq atomines 
energetikos istorijoje bei didziausias psichologinis kolapsas zmonijos raidoje.  Tai bu­
vo tragiSka pazeminimo pamoka visiems zmonems.  Ćernobilio visuomenine atmintis 
- tai ivairiq politiniq interpretacijq  jungtis su tiesioginiq katastrofos liiidininkq , jos 
pasekmiq l ikviduotojq ,  tiikstanciq evakuotajq ir perkeltajq ar niidienos katastrofos 
pafoistq teritorijq gyventojq  atsiminimais. Pastatyta begale paminklq, sukurta daug 
eilerasciq, fi lmq, iSpubl ikuota daug nuotraukq , moksl iniq aprasymq, egzistuoja, net­
gi, katastrofai pasvęstq kompiuteriniai faidimai . Iki siol sutiksime daug zmonil! kurie 
atminti apie Cernobil i  naudoja  savo tikslams - savo itakai pletoti ar, paprasciausia, 
pasipelnymui. 

l 



BAllIOKOBA TATh51HA 
YCTIOrOBA AHHA 
tpOtiHO 

OCHOBHbIE HAIIP ABJIEHH5I HCTOPHąECKHX 
HCCJIE.UOBAHHH HA CTP AHHUAX HAYąHoro 

:JKYPHAJIA «BECTHHK rPOilHEHCKoro 
roCYilAPCTBEHHOro YHHBEPCHTETA 
HMEHH 5IHKH KYIIAJibl» (2007-201 1  rr. )  

B HaCT05IU(ee BpeM5I 6eJiopyccKa5I HCTopwrecKa5I rrepHO.UHKa Haxo.nHTC5I B rrpo-
1�ecce cBoero pa3BHTH5I. B coBeTCKHii rrepHo.u B ECCP ne 6hmo HH o.uHoro IIcTopwrn­
cKoro nay<rnoro )KypnaJia ,  a H3.UaBaJIC5I JIIIIIIb ne6oJihlliOH fooJIJieTeHb „IlaM5ITHHKH 
ncTopnII II KYJihTYPhI EeJiapycII" , KOTOpbIH Bh!IIOJIH5IJI cpyHKnIIIO cKopee rrorryJI5IpII-
3aTopa IHty'lHbIX 3HaHIIll. 

Bo BTopoii rroJIOBIIHe 1 980-x rr. BO BpeMeHa rrepecTpoiiKII B EeJiapycII Ha-
6JI10.naJrocb 3al'vieTHOC rrpo6y)K):(eHIIC IIHTepeca K CBOeMy IICTOpII'IeCKOMY rrpolliJIOMY 
cpe.un caMhIX IUHpOKIIX CJIOCB naceJieHII5I. Il05IBIIJIOCh MHOro nay'!HhIX II IfaY'IHO-IIO­
nyJI5IpHbIX ny6JinKanIIii na IICTopwrecKyIO TeMaTIIKy. B 1 989 r. 6IOJIJieTeHh „Ila­
M5ITHIIKH IICTopnH II KYJihTYPhI EeJiapycII" 6hm npeo6pa3oBaH B IICTopnKO-KYJih­
TYPHhIII )KypnaJI , ,HacJie.nIIe" ( , ,  Cna.u11hrna" ) .

IIocJie npoBo3rJiarnemrn cyBepeH!neTa Pecny6JIHKH EeJiapych B 1 99 1  r .  IIC­
TOpII'!ecKoe o6ocnoBaHIIe rocy.napCTBeHHOll He3aBHCIIMOCTII CTaJIO .neJIOM rocy.nap­
CTBemroii Ba)KHOCTII .  B 1 992 r. 6hIJI OCHOBaH „EeJiopyccKIIll IICTOpII'IeCKHll )Kyp­
HaJI" ( ' ,EeJiapyc1<i ricTapbI'IHhI 1raconic" ) ' Y'Ipe.nrneJI5IMII KOTO poro BbICTYrIIIJIII
l\!InnIIcTepcTBO 06pa3onann5I PE,  MncTIITYT IICTOpIIn HannoHaJihnoii aKa.neMHII 
HayK EeJiapycn n .npyrne rocy.uapcTnennhre yqpmK.nenH5I . C cm.10ro Ha'raJia cnoe­
ro CYlliCCTBOBaHH5I „EJ1)K" paccMaTpnBaJIC5I KaK rJiaBHOe nepHO.Uil'IeCKOe II'3.UaHHC 
.UJI5I HCTOpIIKOB Eemtpycn. Ero ocnona.TeJIH TR.K)J(e npo.neKJiapnponaJin , 'ITO „)J(yp­
naJI 6y.neT pa6oTaTh na CTaHOBJieHne HOBOll napa.unrMhI HCTOpHn" . 

B 1 993 r .  6bm ocnonan H rocy.napcTBeH!IhIH nay<rno-nonyJI5IpHhIII )j(ypnaJI „Ee­
JiopyccKoe npolliJioe" ( „EeJiapycKa5I 11inyynPibrna" ) . 3a.na1reii 3Toro 1n.naHH5I BH.Ue­
JiaCh 11011YJI5Ij)H3<U(H5I HCTOPH'IeCKHX 3HaHHll cpe.nH naceJieHH5I . )KypnaJI OTJIII'IaJIC5I 
KpaC01IHhIM ocpopMJieI·IHeM, B neM ny6mIKOBaJIHCb MHOrHe H3BeCTHhre B CTpane aB­
TOpbI, BeJiaCb UOJiel\IHKa HO nonpocaM pa3BIITH5I HCTOplI'-IeCKOll nayKn B EeJiapycn . 
O.nuaKo npocpecc11onaJihHhre HCTOPHKH nce )J(e ne MOrJIH O)J(II.UaTh OT 3Toro H3.UaHH5I 
CJIIIIUKOM MHOroro B nJiane pa3BHTH5I HOBbIX KOHl(CnTyaJibHhIX 110.UXO.UOB B 113yqe-
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mrn GenopyccKoil. IICTop1rn. C 1 999 r .  BMCCTO «BcnopyccKoro npoumoro» mt'HW 
BbIXO,lJJITb MypnaJI „ApxHBbI II JICJionpOU3BO,JICTBO" - BC,JIOl\ICTBCHIIOC H3,llaHIIC l'o­
cynapCTBCHHOrO KOlllllTCTa no apXHBaM II nerronpOU3BO,JICTBy. 

<DrrarManoM HCTOJHPICC:Koil. 1rnyKn B BenapycII n 1 990-x rr .  no npany C'IHTaJIC51 
HucTIITYT IICTOJHIII HmuwnaJibHOil. aKane1nrn nayK PB ,  rJie 6b1m1 co6paIIbI Jiy<I­
IlIIIC CHJibI npo<tJecc110I1aJibHbIX IICTOpHKOB MOJIOJIOII cTpaHbI .  B 1 999  r . ,  K 70-JICTHIO 
HHCTIITyTa, BbilIICJI B CBCT nepBbIM HOMep „EMeroJIHIIKa HncTnTyTa IIC:Topm1 HAH 
Benapycn" . B ,JiaJihHeil.mcM IIHCTIITYT 6hm 3RH5IT BHyTpemnnvrn npo6JICMaMII , ne­
peMHJI nenpOCTbIC pcopraHII3aIJIII1 II B 3THX ycnomrnx MypHaJI HC lI3,JiaBaJIC.51. 

Apxeonora HncTIITyTa IICTOpIIII c 1 993 r .  Ha'IaJIII BhmycKaTb CBOlI „HcTo­
pnKo-apxeonorn'ICCKIIil. c6opnIIK" , npIInaB eMy cTaTyc HHCTIITYTCKoro Hay'rnoro 
ll3,llaHII.51.  B 2000 r. CTaJI BbIXOJIHTb B CBCT TaK)KC „BenopyccKIIM apxeorpa<tJw1ec1rnil. 
CMCrOJIHIIK" ' lI3,llaBaCMhIM rocyJiapCTBCHHhIMII apXHBHbIMH CJiyM6aMII. 

BeJiyIUIIM rocyJiapcTBCHHhIM HCTOPH'ICCKHM II3JiaHIICM n Benapyc:II n nocnen­
nue rO,llhI , HCCOMIICHHO , OCTaBaJIC.51 „BenopyccKIIlI IICTOpIFICCKIIM Mypnan" ( „Bena­
pycKi ricTaphPIHhI <rnconic" ) . Bee 3TO npCM51 Ha cTpmrnuax MypHaJia coBMeruaJIIICb
Hay'IHhJe, nay'IHO-norryJI5IpHbIC II Y'IC6HO-MCTOJIII'ICCKIIC TCKCTbI . l\!1oMHO C'IlITaTb 
3TO CIIJibHOII CTOponoil. lI3,llaHII.51 , 0,JIHaKO MHOrIIC IICTOPIIKII rrpII.nepMIIBaJIIICh lIHOro 
MHCHII51 .  Hay'IHa.51 cTaTb.51 II .UIIJiaKTII'ICCKa51 pa6oTa JIJI.51 IlIKOJibHbIX Y'IIITene11: - Be­
IUII BCCbMa pa3HhIC, OHII rrpe,llCTaBJI.lIIOT co6m1: OT,JICJihHbIC rpyrrrrhI 3HaHII.51 B paMKax 
orrpenenennoil. Hay'rnoil. JIIICIJIIIIJIIIHhI .  Uenecoo6pa3HOCTh TaKoro cocencTna MOMHO 
rrocTaBHTh rron coMHCHIIe eme II rro TOM rrpII'IIIHe, 'ITO B BenapycII II3.naeTc51 MCTO­
JIII'ICCKIIM MypHaJI JIJI51 Y'IIITenefr „HcTopII.51 : rrpo6JieMhI rrperronaBaHII51" . C 2004 r .  
„BenopyccKilM IlCTOPil'ICCKilM MypHaJI" ( „BenapycKi ricTaphI'!HhI <rncorric" ) CTa­
HOBIITC51 CMCMCC5I'!HhIM II3,llaHilCM. 

B HaCTO.lIIUee BpeM.51 B Pecrry6m1Ke Benapych cymecTByeT ne TOJihKO „Berro­
pyccKttil. IICTOPil'ICCKIIM Mypnan" ' HO Il MHOrO'IlICJICHHbIC YHIIBCpCIITCTCKIIC Il ne­
JIOMCTBCHHhIC rrepIIOJIIl'ICCKIIC Il3,llaHII.51 , KOTOpbIC rry6JIIIKYIOT 60JiblI!OC KOJIIl'ICCTBO 
CTaTCll IIO pa3JilI'!HhIM rrpo6JieMaM IlCTOpnu Il o6mecTBa * . c 1 999 r. B l'pOJIHCHCKOM 
rocynapCTBCHHOM yHunepcttTeTe IIMCHII 5IHKII KyrraJihI Ha'IaJI BbIXOJIIlTb Hay'IHbiil. 
MypHaJI «BeCTHIIK l'pl'Y » B JIBYX cepII.lIX, B rrepBOM CCj)IIIl KOTO poro HaXO,llllT­
C.51 py6pttKa «HCTOpII51». c MOMCHTa o6pa30BaHII.51 MypHaJia B 3TOM pa3,JICJIC 6bIJIO 
orry6JIIlKOBano 60JihilIOC KOJIII'ICCTBO CTaTeil. , KOTOpbIC B COOTBCTCTBilll c KpllTC­
pII5IMII Bhrcmeil. ATTCCTauuonnoil. KoMttccuu PB MOMHO IIPII'IHCJIIITh K nay<mbIM. 
B TeMaTII'ICCKOM pa3pe3e noMIIHttpoBanu pa6oThI ucTopIIKO-Kpaene,JI'ICCKoro xa­
paKTepa. 

3a HCIIOJIHOC JICC5ITIIJICTIIC CBOero cyrueCTBOBaHil.51 ,JIOCTaTO'IIIO MIIOro CTaTClI 
B )Kyp1rnne 6hIJIO nOCB.lIIUCHO COIJilaJihHOM II BOCHHOM IICTOpHil , B oco6cnHOCTil rre­
pIIOJiaM PoccIIil.crwil. 11Mnepm1 u COBCTCKOil. HCTopnn . CTaThII n «BecTHHKC» BbI­
XOJIHJIH na JIByx 513hIKax - pyccKOM n 6enopyccKoM.  B111ecTe c TCM npaKTII'ICCKII 
ne 6bIJIO IIOJICl\IlI'ICCKilX CTaTeil. , npeTCHJIOBaBUIIIX na HOBh!C KOHIJCIITyanhHhIC non-

* Od redakcj i :  A u torki zupełnie pomijają bardzo wartościowe cza.sopisma wydawane przez 
środowiska historyków niezależnych - „Bielaruski gistaryczny agliad" (wychodzi od 1 994 r . )  i „G i­
staryczny almanach" (od 1998 r . ) .  
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XOJlbI . B l\lCTOJlOJiorrrvr HCCJICJJ,OBamrn mrn 6oJiblllIIHCTBa CTa.Teii: 6bIJI xapaKTepeH 
CBOeo6pa3HhIH TI03liTIIBI'.l3M. 

O;urnKo Irn'rnlrn5I c 2007 r. CIITY<UJ:Ii5.! c ny6mma1urnl\rn n pa1nerre «llcToprr5.!» 
nccKOJihKO rr11vrenrrrrach.  Co cTopoHbI BAK PB y)KeCTO'IIIJII'.lCb Tpe6onaHI'.l5I K rry6Jirr­
Kyel\1bil\I lWJ'IllbIM CTaTb5IM, oco6cnno K TCM, B KOTOpbIX II3JiaramICb pe3yJibTaTbI 
)(IICCepTaUIIOIIllbIX IICCJieJlOB<UII'.lll ,  '!TO B ueJIOM IIOJIQ)KIITeJibHO 0Tpa3IIJI0Cb Ha rJiy-
6mrn pa1pa60TKII IICCJIC}lOBaTeJibCKIIX rrpo6JieM II o6ocnoBaHIIII nay<IHbIX BbIBO}lOB . 

ABTOpbI IH1CT05.!IUCH CTaTbH cocpenoTO'IHJIH cnoe BHHMmrne na HCCJIC}lOBaHHl'l 
TelvrnTIIKH H conep)KaHH5I CTaTeii: , orry6JIIIKOBaHHbIX B pa3}leJie «llCTOpII5.!» 3a rre­
pnon c 2007 rona no nacT05JIUCe npeivrn, rrpII 3TOM ne anaJIII3IIponaJIII '-IaCTb I06H­
ncii:nhrx II 06ui:eo61opHhIX l\1'1Tep1mJIOB , orry6JIIIKOBaHHbIX B yKa3aHHbie rO}lbI . 

ITpIIMe'raTCJihHO , 'ITO 111 147 orry6JIIIKonannhIX IICCJienonanIIil 55  cTaTeii: na­
rrncaHhI MOJIO}lbllv!H Y'IeHbIMH , HHTepecyIOIUIIMHC5! B UCJIOM BCCbMa lllIIpOKIIlv! crreK­
Tj)OM IIccrrcnouaTeJibCKHX rrpo6neM. BoJibUia5.! 'JaCTh cTaTe11: 3a 3TOT rrepIIOJl 6hma 
nocB5!Il.leirn ncTopm1 BeJiapycn . 

IlepMOJJ:Y BKJI rroCB5.!U(eHbI JIIIlllb TPII cTaTbII . K MeTo.nonorII'-IeCKIIM rrpo-
6JieMaM pa60TbI c IICTCFIHIIKarvrn no IICTOpIIII BKJ1 B nepIIo.n pa3BHToro II no1.nnero 
cpemreneKOBb5! u Tpy.nnocT5IM nnTeprrpeTaUIIII IICTO'-IHHKonoro Koprryca o6paTIIJIC5! 
l'arya P .  B .  [ 23 ,  24] . ITpouecc n3ycremrn xy.no)KecTnenHor1 KYJibTYPbI BKJ1 ::irro­
xu Bo1po)l<nemrn B 6enopyccKoii II poccIIii:CKOii: IICTopnorpacjmII BTopoii: IIOJIOBIIHbI 
XIX B. - 1 920-x rr. rrpocJie)l<en lle:rvrn.noBwreM A. B. [34] . Awrop rro.n'-1epKnBaeT , '-ITO 
COIUiaJibIIO-IIOJIIfTH'IeCKHH KOHTCKCT 3IIOXH OKa3aJI onpencmIIOUJ:YIO poJib B 1JopMH­
pomu1IIH B3rJI5!.D.OB 11 rro1IIuni1: IICcJie.nonaTeJie11: no .nmrno!1 npo6neMe. Bee ouenKn 
KYJibTYPhI BKJI ::irrox11 Bo3pO)l<Jiemrn cnoJIIIJIHCb n poccII11cKoł1 IICTopnorpa1JIIn pac­
c1vmTp1rnaeMoro nepuo.na K IIOIIhlTKaM JIOKa3aTb ee CJIHIICTBO c npeBHCII KYJihTypoii: 
MocKOBCKoii PycII . ITpu 3TOM poccniiCKIIe y<IeHbIC npeynemI'-IIIBaJIII BII3aHTnii:cKoe 
nmrnmrn Il OCTHBJI5.!JII'l 6c3 BHIIMC1Hlrn pOJib 3aua.nnoeuporreii:cKIIX IICKYCCTBOBe.D,'Ie­
CKIIX qiopM BO MI!OrIIX rralv!5!THHKax 6enopycKofi CTapHHbI .  B!v!eCTe c TCM poccIIii:­
CKIIC IICCJICJlOBC\'l'CJil'l BbIJieJIIIJIH crreun<iJII'-JeCKYIO •repTy XYJIO)KCCTBeHHOH KYJibTY­
j)bT BKJ1 XVI n. - CIIHTe3 nu1anTrriicKo-npem1epyccKnx Tpanuuuil , roTIIKH II IITa­
Jib5JIICKoro Pcneccanca. 

H1 rrpo6Jiel\mTHKII rrepMOJJ:a Pe'!M IlocrroJUITOH Hall!JIII ocBemeuIIe .nna cIO­
)l<eTa. Hccne.nomurnc rroJio)Kemrn KpecTb5!HCKoii: o6runHhI B rocynapcTBeIIHbIX nJia­
,nemrnx Ha TeppHTOpIIII 6cJiopycc1<0ro ITonelviaHb5.! B XVI-XVIII BB. IIpIIBeJIO ro­
ny6ena B. et>. [30] K Bbrnoi:1y, 'ITO nocne arpapnołr pe<iJop.MbI 061UIIHa He IIC'-Ie1Jia, 
a IIj)llC110C06IIJiaCb K HOBbIM COI]JiaJibH0-3KOHOlvIIPTeCKIIlv! ycJIOBH5!lv1 II .neii:CTBOBa­
Jia KitK ca1v10pcryJIHpy1ournłrc5.! COl(l'laJibH0-3KOHO.Mll'lCCKIIM HHCTHTYT 6enopyccKoro 
KpCCTb5.!HCTBH .  rocy.napCTBO Ilpl13Ha.BaJIO 06IUIIHy, C'UITaJIOCb C HeJ:f II CTpCl\IHJIOCb 
HC110Jib30BaTb ee IIPII c6opc HaJioroB , BbIIIOJIHCHHII TIOBIIHHOCTCll II T. n .  

Ha  ocnone anaJin3a noJIHTII'recKHX nm.rqmeTon nepnona nonbcKoro 11pocneme­
mrn 3aneBcKni"1 C .  B .  [44, 45] pacKphrnaeT MCCTO ll!JI5!XeTcKoro cocnonII5.! n 06ruecT­
BeHIIo-nomrT1FrecKol'1 )l(l'l3HH Pwrn ITocrronIITOM nocne ee nepBoro pa1nena, OTHO­
mcrme rrpeJlCTaBHTCJieM lllJI5!XeTCTBa K npaBIITeJibCTBY l1 JlBOp5IHCKOlvIY o6meCTBY 
Hl\mcpaTopcKołr Poccnn. AnTop o6ocnoBbIBaCT 1na<remrn naM<iJJieTIIOii: JIHTepaTypbI 
KaK l'lCTOj)II'ICCKOI'O l!CTO'IHIIKa, KOHUeHTJrnpymmero B ce6e C03Hmrne COOTBeTCTBY-
101ueii: ::irroxn . Oco6oe BHIIMamrn anTop y.nen5.!eT BbrncnenIIIO 0Tnouienu51 aBTOpoB 
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3TOfr mnepaTyphr K conpeMerrnor1: IIM IIIJI5!XTC . 3aneBCKllIT C .  B .  o6parn.aeT BHIIMa­
mre Ha oco6eHHOCTII rraMcpJICTIIOrO :lKaHpa, OTJIII'HITCJibHbie 'ICpTbI IICIIOJih30BaHII5! 
.naHHOro mr.na IICTOpH'IeCKllX llCTO'IHIIKOB B rrpouecce llCCJie.noBaHll5! .  0TMe'IaCT­
C5!, 'ITO 6oJibIIIIIHCTBO anTopon rraMcpJieTHoii rrinepaTyphI nn.neJIII npll'rnny yrra.nr<a 
ll cKopofr rrr6eJIII Pe'rn IIocnorrrrTorr HMeHHO B cyruecTnonaHlllI rrpocrroiiKll uanrn­
TOB . IIo ero MHeHIIIO,  npe.nmmen Hell36C:lKHOCTh Kpaxa rocy.napcTBa,  OHlI He TOJibKO 
He rrpeII5!TCTBOBaJIII , HO lI crroco6cTBOBaJill 3TOMy, IIOCKOJibKY Bee IIX .neiicTBll5! 6hI­
JilI Bbl3BaHbI CTpeMJICHIIeM OKa3aThC5! B 3JIIIT8 pycc:Koro o6rn.ecTBa - L(B0p5!HCTBC , 
3ar<pemrn 3a co6oii cnolI npe:lłrnne rrpllBHJienrn. AnTophr naMcpJieToB rrpHBO.U5!T MHO­
:lKeCTBO CBHL(eTeJihCTB Toro , 'ITO 60JihllllIHCTBO llIJI5!XThl , rrepeIIIC.UIIIeii B IIOL('IIIHe­
HIIe pyccKOMY npaBHTCJihCTBY, pyr<ono.ncTnonaJIHCh rrpn 3TOM ne n.neorrorH'IeCKIIMil 
coo6pa:lKeHII5!MII II .neiic:TBOBaJiu .narreKo He 6ecr<ophICTHO . IIo 1vmenuro 3mrencKo­
ro C. B . ,  norrpoc o r<pynHoii (MarnaTax) , a TaK:lKe MeJIKoii u cpe.nner1: IIIJI5!XTe 1a­
HIIMaJI B naMcpJieTHOH JIIITepaType ueHTpaJihHOe MeCTO . 

AKTIIBHO rrpe.ncTanrreuo na CTpammax :lKypnarra HarrpanJieHIIe IICCJie.nonanuii 
IIO neptto.ny PocCHHCKOH HMnepHH, oco6emro IIO IICTOpIIII 6erropyccKIIX ry6ep­
HIIH, BXOL(IIBIIIIIX B ee COCTaB . lilnTepeCbI IICCJiel(OBaTeJieii caMbie pa3H006pa3Hbie . 

lilcTopn5! .ner<a6pucToB oTpa:lKena n cTaTh5!X KopeHh E. B .  [63 ,  64] . AnTop 
C'IIITaeT , 'ITO .neKa6phCKIIe co6bITlI5! 1 825 r. crroco6c:TBOBaJIH rrry6oKOMY u.neii:HOMY 
pa3Me:lKenanmo BHYTPII poccniicr<oro o6rn.ecTna, pa.nnKaJIII3aunu o.nnof1 ero 'IaCTII 
II 3aMeTHOMY rrorrpaBCHIIIO .npyroii , ycJIO:lKHeHHIO B3aHMOOTHOIIIenm1: IIHTeJIJIHren­
UlIII II BJiaCTII . Jlnop5!HCTBO CTaJIO Tep5!Tb Be.nymne o6rn.ec:TBeHHbie II03HI!HH. liIH­
TeJIJIHreHTCKHH CJIOH IIOIIOJIH5!JIC5! pa3HO'IlIHUaMII . liIHTeJIJieKTyaJibHa5! 'IaCTb L(BO­
p5!HCTBa,  OTTeCHCIUia5! BJiaCTbIO na BTOpoii IIJiaH ,  IIOL(IIHTbIBaJia p5!.UhI OIIII03HI!IIII . 
PeaKI!H5! Ha L(CKa6pII3.l\I 6hma pa3HOH (OT HerrpH5!TH5! .no BOCXHI1J,eHH5! ) lI c Te'IC­
HHCM BpeMeHII lI3Merrnmtcb . JleKa6pH3M .naJI TOJI'IOK K rrepeOCMbICJieHHIO rrpoumo­
ro n nac:T05!I1J.ero Poccun , K rrepeouenKe counaJibHo-rrorrHTIFrec:KHX II KYJILTypnhrx 
I!CIIHOCTCH , K pocTy aHTIIKpeIIOCTHII'ICCKIIX lI annrn6comoTIICTCKHX nac:TpOCHIIH. 
IleKa6pHCTCK35! IIL(COJIOrH5! 5!BIIJiaC:h OCHOBHOH L(JI5! pa3BIITII5! pa3JIH'IHbIX IIOJIIITII­
'IeCKIIX .noKTprrn . Iler<a6pncThr ,  KaK KYJihTypno-rrcnxorrorII'ICCKnii THII c TaKIIMII 
xapaKTepHbIMII L(JI5! HIIX Ka'IeCTBal\III , KaK 6CCKOpbICTHe lI :lKepTBCHHOCTh B IIOJIII­
THKe, CO'IeTaHile L(BOp5!HCKilX IIOH5!Tm1: o 'lCCTil n 6rraropo.nc:TBC c IlIITCJIJIIlrCIITCKilM 
CTpCMJieHIIeM K crrpaBel(JIIIBOCTil II npOCBCilJ,CHIIIO, Cbrrparrn Ba:lKHYIO pOJih B cpop­
MIIponaHIIII TIIIIa pyccr<oro IIHTeJIJIHreHTa B BbICIIIeM IIOHIIMaHIIII 3Toro CJIOBa. 

K co6hITH5!M noccTmrn11: 1 830-183 1 u 1863-1864 I T .  Ha 3eMJI5!X Berrapycn nep­
HYJIC5! Morro.noii nccrre.nonaTeJih KaprroBH'I O. B. [55-58] . AnTop KOMIIJieKc:Ho nccrre­
.noBaJI (na ocnone MaTepuaJIOB HauIIonaJihHOro IICTOpIILICCKOro apxuBa BerrapycII
B r Tpo.nrm ) COI!IIHJibHhIH COCTaB yLiaCTHIIKOB BOCCTaHHH Ha TeppIITOpIIII rpo.nHeH­
CKOH ry6epHIIII II pacKpbIJI y<IaCTIIe HaceJieHH5! , B T . 'I .  rHMHa3HCTOB II CTY.UCHTOB 
B 3TIIX co6bITII5!X. MaTBeii<IIIK n. LI. [82] no.npo6Ho OC:BeTIIJI 3MIIrpaunro B 3arra.n­
nyro Enporry ycmcTHHKOB BOCCTaHH5! 1 830-1831 rr . H3 rpo.nneHCKOH ry6eprrnu. 

Ha<raJihHhrii 3Tan B03HHKHonerurn rrepnhrx opraHH3aunoHHhIX CTPYKTYP 
PCilPII, rrpwIIIHhI H npe.nnochIJIKII pacrrpocTpauenu5! 1.necb couuarr-.neMor<panr­
'ICCKIIX II.neii II IIX oco6ennocTu 06cy:1r<.ncHhI KarrroToii B. B. [ 5 1 ] . AnTopoM rrpo­
cJie:lKIIBaeTc5! reH83IIC B3aIIMOOTHOIIIeIIIIH MC:lK.UY poccufrcrwii couIIaJI-L(CMOKpaTIIeii 
II enpefrrrmii couIIaJI-L(CMOKIW.TH'ICCKOll MbICJibIO Ha na<JaJibHOH CTal(HII IIX pa3BII-
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OCHOBI!blE HAIIP A BJ1EHY15I Y!CTOPY!'-IECKY!X Y!CCJlEIIOBAHY!H . . .  1 1 1  

TIUI ( 1wneu XIX-XX nn. ) . BrrepBLIC B 6erropyccKoii ucTopuorpaqnrn EycLKO C .  K
rrponeneHo n3yc1em1e onnoiI in cTpyKTYP norruTwrncKoro po3bICKa B Poccnił.cKOII 
m.mep1rn Ha py6e>Ke XIX-XX BB. - :tKaHnap111cKux KperrocTHbIX KOMaHn [ 1 2] .

BoccTanonrrenuro IIOJIHołr KapTIIHbI ucTopuu rrpocpeccnmrnrrhnoro o6pa3oBaHII5! 
B oTnCJihHbIX 6erropyccKux ry6epuu51x CJiy)!rnT rry6mmauuu HoBIIK H. E. [89 ,  90 ] . 
Ca111ycuK A. <t:>. [ 1 1 1 ] lI3Y'-lllJ1 ne5!TCJibIIOCTb B rpomICHCKOII ry6epnuu MOHarne­
CKHX rul\rna3narrbHLrx y"'-rnrr11ru n rrepBoii Tj)CTII XIX B. B cTaThC onpenerreHbI rrp11-
'IIIHbI , o6ycrroBnBmne nx <j:laKTH"'-ICCKoe npeo6rranaHne Han cBeTcKnMn y"'-ie6HbIMII 
3aneneHH5!MH pernoHa. AnaJIH3 yqe6nbIX rrporpa111111 , a TaK:tKe ypoBH5! nonroTOBKH 
nenarorwieCKllX KOJIJICKTIIBOB MOIIameCKllX UIKOJI CB11neTeJILCTByeT ' "'-!TO OHll neiI­
CTBllTCJibHO COOTBCTCTBOBaJIII CBOeMy BbICOKOMY CTaTycy 11 rrpenocTaBJI5!Jill Ka<Ie­
CTBCHHOe r11111Ha3IFieCK08 o6pa30BaHne. IloKa3aHa opraHII3aUII5! B opneHCKlIX UIKO­
JiaX Y"'-Ie6HO-BOCIIHTaTeJibHOro rrpouecca, MaTep11aJILHOro II MCTOnll"'-ICCKOro o6ecne­
"'-ICHH5! rrenarOrIFICCKOII ne5!TCJ!bHOCTll , Ha3BaHbI Ha1160Jiee lI3BCCTHbie BOCIIHTaHHll­
Kll . Oco6oe Bun111mrne yneJieno 11x rrorro:tKenuro Bo Bpe11151 BOIIHLI 1 8 1 2  r . ,  a TaK2K8 
peopraHH3aUllll MOIIalIICCKHX UIKOJI BO BTOpoiI IIOJIOBHHe 1820-x rr . ,  B TOM 'IIICJI8 
npoeKTY co3naHn5! Ha ux 6a3e «yHnBepcuTeTCKnx y"'-rnJium». 

IlpoueccaM yp6aHn3auun B 3arranHoM pernoHe Eerrapycn , oco6eHHOCT5!M pa3-
BHTII5! 3necb MCCT8"'-!8K B rrepuon PocCIIIICKOII lIMIIepun IIOCB5lll.{8HbI CTaTblI illn:6e­
Kll 3. B .  [ 1 39] n: CopKuHołi K B .  [ 1 1 9] .

Ha cTpaHuuax :tKypHaJia rrpencTaBJieHLI TaK:tKe n:ccne,n:oaainu1 coun:aJih­

HO-KYJihTYPHhIX acrreKTOB n:cTopn:qecKoro rrpornnoro . B CTaTbe rrpocpec­
copa l.Jeperrn:uhr B .  H. [ 1 33] ocneuw10Tc5! 6rraroTBopuTeJibHbre aK1�nn nacerreHH5! 
rponHeHCKOII ry6epHHlI B 18 77-1881  rr . ,  HarrpaBJICHHbie Ha OKa3aHIIe IIOMOIUII 6en­
CTBYIOll.{lIM IO:tKHb!M CJiaB5!HaM ll Ha YBCKOBC"'-IeHlle IIO.[\BI1ra poCCllIICKHX BOllHOB Ha 
EaJIKanax B ronLr pyccKo-TypenKołi BOIIHbI 1 877-1878 rr . IloKa3aHo OTHomeHHe 
K naHHbIM aKUH5!M co CTO])Ollbl pa3HbIX CJIOeB HaCCJICHll5!, OTM8"'-!8HbI llCTO"'-IHHKll 
MOTnnai�1rn ,nrr51 nnx B 3TOM Bonpoce . ABTOP o6paruaeT nun:MaHne Ha To, "'-ITO y"'-ra­
c:Tne B 3TllX axr�II5!X KpecTb5!H 6bmo rrpeo6rrana10run111 no cpanHeHnro c npyr11111n 
KaTeropII5!Mll uaceJieHII5!. l.Jeperrnua B .  H. llCCJienonaJI llCTOj)ll!O "'-IHHOB rponneH­
CKOII ry6epHCKOII IIOJil1Ul!l1 [ 1 34] , neTaJibHO OCBCTHJI ne5!T8JibHOCTb rponHeHCKHX 
3e111rre111epoB B cepennHe XIX - naqaJie XX BB. [ 1 32] , crreun<j:JHKY ux rroBcenneBHOII
pa60TbI ,  narr xapaKTepHCTllKY neJIOBbIX l1 npaBCTBCHHbIX Ka"'-I8CTB CJiy:tKamnx. 

HecKOJibKO oco6H5!KOM CT05!T pa6oTbI ,  nocn5lmeHHLre ncTopnn npeBHHX noJih­
cKnx ponoB , a TaK:tK8 IIOJibCK0-6erropyccKOII UIJ15!XTbI . IlpnHUHIIbI HaCJienoBaHl15! op­
nnnauniI 6eprrnHcKoł1 BCTBn pona KH5!38II Pan31m1mrroB B XIX B .  rrpoanarrn:3npo­
BaJI IIorrKO B .  M. [93] . rrramroiI 3ana"'-I8II C03naHH5! opnnnauniI 6bIJIO coxpaneHne 
KpyrrHoro 3CMCJibHOro BJianemrn B pyKax pona. Ha OCHOBe MaTepnaJIOB rrraBuoro 
apx1ma naBmrx aKTOB n BapmaBe aBTop neJia.eT Bbmon, 'ITO noKyMeHT o co3,n:a­
mrn opnnnauniI ce65! onpannarr, oH 6bm cocTaBrren n HH'.repecax 1'rnoro<rncJieuuoro 
n pa3BCTBJiemroro pona, omrnKo n XIX B. Tpanm�n5! nepena<rn opnnHauniI y2Ke 
6Lma. HapymeHa. 

Crroco6br opraHn3aunn UIJI5!XeTCKOII ceMLll B EeJiapycn rrepnoiI rroJIOBllHbI 
XIX n .  uccrrenonarra CrroBnK C .  B .  [ 1 1 6] .  B CTHTLe naeTc5! mrncamrn uerreiI , ycno­
nniI , npnHunrroB u npaKTHKH Bbr6opa 6yny1unx cyrrpyron n cpene apncToKpanrn na 
<j:loHe couuaJibHO-IIOJIHTH'ICCKlIX n 3KOHOMl!<JeCKlIX lI3MeHe!U!II B o6mecTne, nena-
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10TC5I BbIBO)lbI o crpCMITCHIIII MCCTHOI'O nofomIITeTa K coxpmrcmuo II  llJ\Camnainrn 
«llIIT5IXCTCKoro o6pa3a 2KII3HII» 6rrnrOJIHP5I coxpaHCIIHIO T\XlJIHUIIOl!l!LIX crroco6on 
o6pa30Bamrn nonoii: CCMCllHOll rrnpbl .  BMCCTC c TCM OTMC':WIOTC5! HCKOTOpbIC IIOBhIC 
rrponeCCbI B CTOpOHY �v!C3itITb5IHCa rrpII 1aKm01ICHHH 6pa1IHbIX COI030B , '!TO , IIO MIIC­
nHIO HBTOpa, II j)IIBO)llIITO K 6orree Torrepa!!THOI! IIOITHTHKC II06HITHTCTa B rrp11mJ:r11rnx 
II rrpaKTIIKC BbI6opa cyrrpyroB H3 Cj)C)lbI MCIJjal!CTBa, 6yp)Kya3HH H .n:pyrnx cocmmn(r 
1I 5IBIT5IJI0Cb j)C3YJibTaTOM 3KOHOMH'ICCKUX, CO!III<lITbHO-IIOJIHTlPICCKIIX 1131\ICl!CHHll na 
6enopyccrrnx 1e:--m51x B rrepBoii: rronoBHHC XIX n. 

McTOj)IIOrpacpIFICCKIIll 061op CTCIICHH H3Y'ICHHOCTU 3TlIH'!CCKOll MCHTitJibnO­
CTII 6enopyccKoro .nnop5IHCTna B KOIIIIC XVIII - na•rane XX nn. n .uoconeTcKoii: ,
coBeTcKoii: u conpe11renHoii: ncTop.norpaqmu rrpe.ncramm IleTyxoB IO .  C .  [9G] . 

M1y<reHIIe aKTyaJibnhIX rrpo6rreM ncTop.nn Poccun n KOHTCKCTe 11rnponoro IIH­
nunu1anuouuoro pa3BUTU5! IIOCTCIICHHO CTHHOBIITC5! BCJ!YllJIIl\1 MCTOJ\OM IICTOpH'IC­
CKoro HCCJIC)l0Banu5! . 8TOMY IIO)lXOL!Y II !10CB5IllJ81Ia CTaTb5! IlpOIICIIKO o. 8. [ 1 03] . 
Ha Lrnnunu3aIIIIOHHhIC opnenTnpLr Poccrrn BJIH5Im1 pa3JIH'IHbIC cpaKTOj)hI -- reorpa­
cpII•recKa5! cpe.ua n npupoJIHO-KJIHMaTH'ICCKne ycrroBH5I , pemff'H5I . Bee 3To , a TaK-
2KC rrep11rn.neunra5! BHClliIICIIOJIHTH'!CCKa5I orraCIIOCTb BbIHY)K)laJIO CTpany IIOCT05lnno 
)lem•Th nLr6op . 0Ka1anmIIcb n nvrm1m11aIJHonnol\1 rrone 111e2K.UY 3arra)loM II BocTo­
KOM, Poccu5! , O)lnaKo, He cTana nH rrepnbIM, nn nTophrM. Crre)lonaTeJILHo , c•rnTa­
eT aBTOp , M02KnO ronopIITh o cyIJJCCTBOBaHIIII oco6oii: , poccuii:cKor1 IIHBIIJIII3aurrn. 
B uaCT05IIJJCll CTaThC ua OCIIOBamrn rry6JIIIKaUIIII B )Kypuane «0TC'ICCTBCHHa5! IIC­
T0j)U5!» na rrpOT5!2KCHIUI 2000-2008 rOJIOB aBTOp paccMaTpHBClCT OCHOBIIbIC !103HIJIU! 
H B3I'JI5l)lbI poccuii:CKHX HCTOpHKOB na I\HBHJIH3Cl!IHOI!HbIC cy)lL6hI H l\HBHJIH3aIIHOH­
Hbill nhr6op Pocc1111 n pa3JIH'IHbre rrepnoJILI ee ncTopnu . 

B TeMa.TnKe HCCJICJIOBClIIHll IIO nepMOAY COBCTCKOH MCTOpMM aKIJCnT 3a-
1vICTHO CMCIJJ(1CTC5I B CTOpony rrpo6JICM HnCTHTYIIHOIIaJIH3anun BJiaCTH , perneHH5! 
3KOHOMH'ICCKHX rrpo6JieM. Oco6oe BHHMaHne yL!CJI5IJIOCh cocT05IHHIO 06pa10Bann5! 
H IIOArOTOBKH KaJij)OB , pa3BHTHIO HHTCITJIHreHIIIIH,  JIC5ITCJILIIOCTH 06IJJCCTBCHHbIX 
opranu1anIIii:. 

M1rrepecnbIM )lOrronneuneM K y1Ke HMCIOlllHMC5I nccneAonaun5IM ivrnororpan­
noii: n rrpoT1mope1nrnoii: rrpo6JICMLI Bhr6opon B Y'IpCJ\HTCJILHOC co6panne (no5I6pb
1 9 1 7  r . ) cTaJia cTa.Th5I Bopo6bena A. A. [ 18] , H3yturnmero 3TOT norrpoc na rrpnMepe
JlerreJihCKoro ye1Jia BnTe6cKoii: ry6epmrn . K BorrpocaM peopranH3aIIIIII paii:ommro 
3BeHa aJIMIIHHCTpaTHBno-TeppnTopnaJihHoro ACJICHH5I ECCP B rrepIIOA rrpaBJICHH5! 
n CCCP H. Xpymena o6paTHJIC5! Enn1apon C. A. [41 ] . Anann3 rocy.uapcTBen­
noii: ITOJIIITHKH IIO yrrpaBJICHUIO JIC5ITCJibIIOCTLIO TpancrropTa II oco6ennocTH perne­
HH5I 2Kimumnoii: rrpo6neMLI n ECCP n 1 943-1991 rr . rrpeJICTaBHJI TnMocpeen P .  B .  
[ 1 25 ,  1 26] . B cTaTh5IX rroKa3ana 3am1cnMOCTb rrponeAennH TpancrropTnoii: u 2KHJIHIJJ­
noii: rroJIHTHKJI n ECCP OT coro1noro IICHTpa, paccMOTpCHbI rrpn•mnhr ue.uocTaTo'l­
HbIX TCMITOB pa3BHTH5! n HH3KOH 3cpcpeKTHBnOCTH pememrn J!itHHbIX rrpo6JICM. 

Yp6a1rn3aIIHOHHbIC rrpOIICCChI B IICJIOM B 3arraAHOM pernone Eenapycn BO BTO­
poii: rrononune XX n. paccMoTpenn Eeno3aponwr B. A. n KpcHL M. TI. [4] . ABTOpLI 
OTMe'IalOT, '!TO rrpOIICCCbI yp6anH3Cl!IHH aKTIIBH3IIPYIOTC5I c 1 950-x I'O)lOB , oco6enuo 
6LICTj)O 3TOT rrpOIICCC Ha'laJI pa3BHBC1TbC5! c 19GO-x, ycKopemrn5! JIHHClMHKa pOCTa 
coxpaH5IJiacb L!O cepeJIHnbr 1990-x ro.non . ropoA rrornoman ne TOJILKO ocuonuLre Ma­
TepnanbFO-cpIInanconhrc pecypcbI ,  KOTOpbre rrpOH3BO)lHJia ACPCBH5I , Jiy11rnue KaAphI ,  
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KOTOpbIC rrepeXOJU·WH B rrpOMhIWJICIIHOCTb , B HCIIpmI3BOJ.\CTBeIIHb!C ccpepbl ropoJ.Ia. 
ropOJ.I flj)llBJICKaJI CCJibCKOC H3CCJICH11C II JIY'-IIIII!l\!11 COIJ,IHtJibHhIMl1 YCJIOBl15!l\UI )f(113-
Illl . 0JUial(() ropOJ.ICKHC rroceJiemrn He cywecTBOBaJIII B «'IHCTOM Bl1J.IC», IIOCKOJibKY 
coxpan51rracb TCcHa.51 CB5!3h c ceJibCKIIM xo35111:cTl30M. Oco6e1rno 3TOT npouecc 6hm 
xaparcrepeu J.IJI5! «MaJibIX» I'Oj)OJ.IOB - ropo1rn II fIOCCJIKH ropOJ.ICKOI'O TIIIIa c <rnc­
JIOM )f<IITCJier1 J.IO 20 ThIC .  '-ICJIOl3CK . AnTopbr YT13Cp)f(J.IHIOT, 'ITO CIICTCJ\rn ropOJ.ICKoro 
pacccrremrn OCTHJia.Cb HC3aBCj)IIICHHOlr II J.10 KOHIJ,a HC otjJopMHJIHCb . 

l1po6neMa B3<UIMOJ.IClrCTl3H5! 6narOTBOpHTCJibHhIX o6weCTBCHHbIX opramnaIJ,IIlr 
c opnurn.MH Bm1CTH Bcex ypom1eli B Pecrry6nIIKC Benapycb B rrcpIIOJ.I cTaHOBJIC-
111151 IIHCTIITyTa o6IUCCTBCHHm1: 6naroTBOplITCJibHOCTII ( 1 991-2001  rr . )  IIOCTaBJICHa 
l\ImrneBoli H. lvI. [87] . 

lle5!TCJibHOCTb HOBbIX o6wccTBCHHbIX II rrpotjJeccIIomtJibHbIX 06'.bCJ.IIIHCHHlr y<re­
IlhIX BCCP n 1 920-1930-e roJ.IbI pacKpbrTa lliaB'IYKOM M. M. [ 1 38] . 8TnoKyJibTyp­
Hbre acneKTbI 6erropyccr<0-poccnlicKo-yKpaIIHCKOro norpanII<rb5! paccMoTpCHbI CTa­
poBOIITOBbIM 11111. M. [ 1 20] . ABTop npoBeJI cpaBHHTCJibHbIIr ananII3 nauIIouaJibHO­
ro COCTaBa II o6pa30BaTCJibHOro ypoBH5! IIHTCJIJIIIrCHIJ,IIII 3J.ICCb, ctjJopMIIj)OBauuoli 
B 1 920-1 930-e I'OJ.lbl B ycJIOBH5!X TpaHctjJopMa!IIIII COBCTCKOI'O o6weCTBa. l13MCHCHII5! 
paccMaTpII13aIOTC5! c Y'-ICTOM IIOJIIITHKII 6erropyCII3a!IIIII II yKpaHHII3aIJ,IIII, KOTopa5! 
Kocnymtcb 13cex crroel3 IIOJIII3THII<rnoro naceneHII5! perIIona. AKI!CHT CJ.ICJiau ua xa­
paKTepncTIIKY 3Toro IIHTCJIJICKTyanbHOro CJI05! B BCCP . 

I11nepecHhIC pa60TbI MOJIOJ.lbIX IICCJICJ.IOl3aTCJIClr uarrpaBJICHbI na OCBCIUCHIIC 
rrOJlI'OTOBKII B cTpanc KctJ.Ip013 BbICllICir KBamrtjJIIKa!IIIH. CocTaB KaJ.IpOB BY30B tjJn­
nonorwrecKoro rrpotjJIIJI5! B 1 944-1961 rr. n porrh rocyJ.IapcTBa 13 pellleHIIH rrpo-
6JICMbI HilCbILI!CHH5! BbICWClr WKOJlbI rrperroJ.IaBaTCJI5!MH-tjJHJIOJIOraMII, a TaJ<)f(C Ha­
rrpa13JICHlrn IIX nay'IHO-HCCJICJ.IOl3aTCJihCKOlr J.IC5!TCJibHOCTH IIpOaHaJIH3HpOBaHhI I'o­
j)OBOlr A. A. [28] . l1poneJ.IeHHbIIr airnJIH3 cmrJ.ICTCJibCTByeT o TOM, 'ITO BoccTa­
HOBIITb KOJIII'ICCTBCHHO-Ka'-ICCTBCH!Ibllr COCTaB rrperroJ.IaBaTCJIClr tjJIIJIOJIOI'H'ICCKOI'O 
narrpaBnemrn yJ.Ianocb TOJibKO K cepeJ.IHHe 1 950-x rr . CncTeMa rroJ.IroTOBKII rreJ.Ia­
rorwiecKnx KaJ.IpOB HCTOpHKOB 13 1 994-2004 rr. , aTTCCTa!IHH Hay<IHhIX II Hay<r­
HO-IICJ.Iarorn'-ICCKIIX KaJ.IpOB IICTOpIIKOB B Pecrry6JIHKC Bena.pych n ee nTorn 3a 
1 991-2007 rr . ,  a Ta.K)f(C CIICKTp Hay<IHbIX IICCJICJ.IOBaHIIlI pacrq)b!Thl B rry6JIIIKa!IH5!X 
51rnellIKO H. J1. [ 1 43-145] . 

8Toli )f{C TeMaTnKe rrocBmueHa cTa.Th5! MnnH'-rn A. II .  [86] . Harrno-nccrre­
noBa.TeJibCK<UI J.IC5!TCJihHOCTb HcTopn<recKnx cpa.KyJihTeToB BY30l3 pecrry6rrnI<H oxa­
paKTcpn3oBana na rrpIIMepe BrY, BI'IIY HM. M. TanKa (ronol3HbIC BY3hl c BhI­
coKoKBCl.JIHtjJIIUIIponaHHbHl'l rrpOcpCCCOpCI<O-IIpCIIOJ.IaBaTCJibCKIIM COCTaBOM) II I'pI'Y 
HM. 51. KyrraJibl (nCTOPH'-ICCKa5! WKOJia rprY IIM. 51. KyrraJibI - HaII6onee CHJibHa.51 
II3 WKOJI pernmrn.JibHbIX BY30B) . AB Top OTMe<raeT , 'ITO n 1 990-e rOJ.IhI CTPYKTypa 
IICTOj)IILfCCKIIX cpa.KyJihTCTOB , OTBC'-Ja5! Ha IIOTpC6HOCTII o6UlCCTBCHHOI'O pa3BIITH5! , 
TIOJ.I13Cj)I'JictCb peoprmunailIIII , a T5!)KCJiblli 3KOHOMH'-ICC:Kinf Kj)H3HC TCX JICT OTpH­
Ila TCJlbHO CKa3aJIC5! Ha HCl.y<IHOfI J.IC5!TCJihHOCTII Y'-Ij)C)KJ.1CHI1lr. Y MCHhllICHHC 06'.beMa 
qmnaHCOBbIX cpeJ.ICTB, IIOCTyrrarownx H3 rocyJ.IapCTBCllHOI'O 6IOJ.I)f(CTa, IIOBJICKJIO 3a 
co6oli CTapCHHC l\IaTep1rn.Jib!IOlr 6a3hI , C:HH:lKCHHC 'lltCJia Hay'IHhIX 3KCIICJ.IIII!IIlr ,  KO­
MaHJ.Ilij)OilOK n T. Jl .

' 
<!TO 3Ha'-IIITCJihHO ycJIO)f(H5!JIO 3aJ.Ia'IY IIOJ.IJlCj))KałUI5! HCCJICJ.IO­

BaHHlr na J.IQJI)f(HOJ\I yponHe . BMCCTC c TCM YHHBepCIITCTCKa5! uayKa BHCCJia BKJiaJ.I 
13 pa3pa60TKY OCHOBHhIX Hanpa13JICHIIII HCT0p1I'ICCKHX 3HC1HHI1: ,  IIOJ.II'OTOBIIJia 3Ha-
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'-rnTeJihHoe '-meno y'-ie6HHKOB , rroco6nii, 1rnTo.zrntrecKoii JIHTepaTyphl nmi: yqe6HhlX 
3aBe.UeHHH BCex ypoBHeii . B ueJIOM Ka)I(,llhlH HCTOpncrecKHH cpaKyJihTeT HaUieJI CBOIO 
HHilIY B ennHOM Hay'-IHOM IlOJie pecrry6JIHKH . 

C10)I(eThl 113 11cTop1111 ECCP 3aTpOHYThl B nccnenoBaHHHX oTnenhHhlx acrreK­
TOB BHeUIHeii rroJI11T11K11 CCCP . TaK ,  repMaHCKO-COBeTcKne noroBophl 1 920-x rr„ 
cornacHo oueHKe MnryHa Il. A. [84] , 3aKJI10qeHHhie Ha 6a3e nanhHeiilllero pa3BHTHH 
rroJI11T11K11 Parranno , crroco6cTBOBaJIH 3HaqnTeJihHOMY pacm11peH1110 3KOHOMH'-recKo­
ro H IlOJIHTHqecKoro COTPY.UHHqecTBa repMaHHH, CCCP H ECCP .  

B cTaThe BennKoro A .  <I> .  [2 1 ]  rrpenrrpnHHTa rrorrhlTKa rrpoaHaJIH3npoBaTh O.UHH 
H3 Ha116onee CJIO)I(HhIX BOilpOCOB , KOTOphIH B03HHK BO BpeMH perraTpnaunn IlOJihCKO­
ro HaceneHHH H3 ECCP B IloJihCKYIO HaponHy10 Pecrry6n11Ky B 1 957--1959 rr. - BO­
rrpoc HaUHOHaJihHOCTH H rpa)I(,llaHCTBa HaCeJieHHH , )I(eJiaBmero penaTp1111poBaThCH 
B IlHP . Ilonpo6Ho paccMoTpeHhl cyruecTBoBaBmne TPY.UHOCTH noKyMeHTaJihHOro 
ITO.UTBep)I(,lleHHH HaUHOHaJihHOCTl'I l'I rpa)I(,llaHCTBa, BepncpHKaUHl'I .llOKyMeHTOB , '-ITO 
CTaJIO cymeCTBeHHOH npo6JieMOH npn npHHHTl'Il'I pellleHl'IH o pa3peUieHl'Il'I l'IJil'I OT­
Ka3e B penaTpnaunH. 

CpenH cTaTeii , ony6JIHKOBaHHhIX B )I(ypHane, OT.UeJihHhlM HanpaBJieHHeM MO)I(­
HO Bhl.lleJIHTh l'ICCJie,llOBaHHH , IIOCBHIUeHHhle BOeHHOH HCTOplrn:. 3To o6'hHCHHeTCH 
TeM, '-!TO Ha cpaKyJihTeTe l'ICTOpl'IH l'I COIIHOJIOrl'IH pa6oTaeT H3BeCTHhlH 6enopycCKl'IH 
ycreHhlH rrpocpeccop IlHBOBapqnK C. A„ aBTop HecKOJihKHX MOHorpacpHii no BOeH­
HOii 11cTop11H I'ponHeHIUHHhr . Ilon ero pyKOBO.UCTBOM npoBeneH pH.u HccnenoBaHHii, 
pe3yJihTaThI KOTOphlX H3JIO)I(eHhI B ero rry6n11Kau11Hx. CrreunaJihHaH cTaThH aHaJIH-
3HpyeT .UOKyMeHTaJihHhie HCTOqHHKl'I no l'ICTOpHl'I cpopTHcpHKaIIHOHHOro CTpOHTeJih­
CTBa B EenapycH XIX - nepBoii rroJIOBHHhl XX BB„ xpaHHilil'IXCH B 3apy6e)I(HhIX 
apxnBax - PoccHiicKoii <l>enepaIIHH (PoccHiiCKOM rocynapcTBeHHOM BOeHHo-11cTo­
p11qecKoM apxnBe, PoccHiiCKOM rocynapcTBeHHOM BOeHHOM apxnBe, UeHTpaJihHOM 
apxnBe MHHHCTepcTBa o6opOHhr) , a TaK)I(e B IloJihUie (UeHTpaJihHhlii BOeHHhIH ap­
XHB (CAW) H EenapycH [97] . 

K BOeHHoii ncTopHH 0TeqecTBeHHOii BOHHhl 1 8 1 2  ro.na OTHOCHTCH . CTaThl'I Po­
.lll'IOHOBa A .  H .  [ 104] H PonnoHoBoii O .  A. [ 1 05] , ocBeTnBmne KOMIIJieKTOBaHHe poc­
CHMCKOM apMHH Ha TeppHTOpHH I'ponHeHCKOM ry6epHHH HaKaHyHe BOMHhl H ycracTne 
B co6hITHHX HpperyJIHpHhlX BOHHCKHX '-IaCTeM . 

B3rJIH.Uhl cppaHIIY3CKoro BOeHHoro HCTOpHKa reHepana )K. PeHo Ha npo6ne­
MY l'ICTOpl'Il'I Cl'IMBOJIOB BOl'IHCKOM '-JeCTH cppaHIIY3CKOM apMHl'I B BOeHHOM KaMnaHHH 
1 8 1 2  ro.na KpHTHqecKn nccnenoBaJI I'pyuo III . A. [31 ] . IlaHHaH npo6neMa HBJIHeTCH 
l'IHTepecnoM .llJIH COBpeMeHHOM 6enopycCKOM HCTOpHorpacpHH, IlOCKOJihKY 3aKJIJOql'I­
TeJihHhIM 3Tarr BOeHHOM KaMrrannn , CBH3aHHhIH c yTpaTOM OpnoB, rrpoxonnn na 
Tepp11Top11H coBpeMeHHOM Pecrry6JIHKH Eenapych . Ecnn )K. PeHo OTpnuaeT caMy 
B03MO)I(HOCTh 3axBaTa pyccKIIMH BOMCKaMn OprroB na rrorre 6oH, TO B cBeTe HOBhIX 
apxnBHhlX nannhIX Tpe6yeT rrepeoCMhICJieHnH H ero yTBep)I(nenne o nerrp11'-racTHO­
cT11 Harrorreona K nx ynH'-ITO)I(eHHIO B xone OTCTyrrnennH . BhlBO.llhI I'pyuo III . A. rro3-
BOJIHIOT YTBep)I(naTh, '-!TO B 3apy6e)I(HOM HCTOpHorpacpHH rrpo6JieMa cynh6hr Cl'IMBO­
JIOB BOHHCKOH '-I€CTl'I cppanuy3CKOM apMHH B pyCCKOM KaMrraHHl'I, HBJIHBUll'IXCH O,llHO­
npeMeHHO rocynapcTBeHHhlMl'I Cl'IMBOJiaMH narrorreOHOBCKOH HMrrepnH , HCCJie,llOBaHa 
nenocTaTO'-IHO IlOJIHO l'I Tpe6yeT naJihHeiimero H3Y'-IeHHH c ueJihIO OKOH'-IaTeJihHOrO 
pellleHHH . 

l 
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Ha. cTpmrnuax «Becn111Ka.» rrpo.uoJDKarra. pa.3pa6aThrnaThC5I 11 rrpo6rreMaT11Ka 
ncTop1111 3arra.nnoii: EeJiapyn1 1920-1930-x rr. Tpa..u11u11onHhIM11 ocTaIOTC5I 11c­
crre110BaHII5I 3KOH01vrn11ecKoro pa3BIITII5I Tepp11Top11II , rrpoueccoB B cqiepe KYJJhTYPhI 
H o6pa30Ba.HII5I , pea.JIII3a.UHH rrpa.B na.unoHa.JlbHhIX MeHbIIIl1HCTB , a. Ta.K}Ke ITOJIHTII­
qec:KOH CHTya.uIIH II MCCTa. B Heli: OCHOBHhIX y1rnCTHIIKOB IlOJIHTIPieCKOH 6oph6hI . 

Porrh MeCTWieK B pa.3BHTHII ocnoBHhIX OTpa.crreli: rrp01vrhIIIIJ1eHHOCTII 3a.rra..unoli: 
13erra.pycII B 192 1-1939 rr . pa.ccMOTpeHa. Boli:TeIUHK A. C. [ 1 5] . ABTOP yTBepM.ua.eT , 
'!TO 3arra..uno-6erropycc:KHe l\ICCTC1IKH , rro KOJIII<ICCTBY HaCCJICHII5I rrpeBOCXO.UHBIIIHe 
UCKOTOj)hie ropo1m, Bh!CTyrramr rrpOMhIIIIJJeHHhIMH UCHTpaMH ne TOJlhKO rMIIH , HO 
II rroBeTOB , BOeBO.UCTB . Ana.Jrn3 HCTO'IHIIKOB rro cTpyKType, KOMIIeTeHUHH, oco6en­
uoc:T5IM qiopMnpoBaHH5I MCCTHhIX opraHOB rocy.uapCTBeHHOro yrrpaBJJeHH5I H C3.MO­
yrrpaBJJemrn Ha 1arra.uno-6erropycc:Knx 1eMJ15IX B 192 1-1939 rr . rrpe.uc:TaBJJeH Eop­
KOH A. M. [8] . OnII .uamT rrpe.ucTaBJJeHIIe o 3aKoHo.uaTeJJhHOM rrpouecce <1JopMIIpo­
Ban1151 opraHOB BJJaCTH , Hal!CJICHl111 HX orrpe.uerreHHhll\111 IIOJIHOM01Il15IMl1 , MeCTHOH 
c:neu11<1JnKe opntHOB rocy.uapCTBCHHoro yrrpaBJJCHl15I H CaMoyrrpa.BJJCHl15! BOCTOl.IHbIX 
BoeBO.UCTB II Pel.rn Ilocrrorr11Toli:. Eorree KOHKpeTno 3Tl1 BorrpocbI paccMoTpeHhI na 
np11Mepe EpeCTCKIIX H rpo.UHCHCKl1X ropO.UCKHX pa.u B 1 9 1 9-1939 rr„ rrpOCJIC}KH­
BaeTC5! Ta.KMC BJIH5IHl1e na. HHX H3MCHCHl15! IlOJlhCKOro 3a.KOHO.Ua.TCJlbCTBa. B cqiepe 
opra.noB ropo.ucKoro caMoyrrpa.Brren1151 [6 ,  7, 9] . 

3aKOHO.Ua.TCJlbHa5! Tpa.nc<1JopMaUH5! H IOpH.U11'IeCKOe o<1JopMJJCHl1e IIOJIHTHKH 
oca,UHII'IeCTBa. rro OTIIOIIICHl1IO K 3arra..UHOH Eerra.pyc:n B rrepno.u 1 9 1 9-1920 rr. pa.c­
CMOTpeHbI B CTa.Tbe Bb1poCTK11 A. c!>. [20] , 113J'IeHhI o6cT05!TeJJhCTBa., rreMa.Bwne 
B OCHOBe reHe3HCa. 3Toro 11CTOpnqecKoro 5IBJJeHl15! .  

Oco6eHHOCT>IM Ha.u110Ha.J1hHoli: rrorrHTIIKl1 II Pel.In IIocrrorrnToli: BO  BTopoli: rro­
JJOBIIHe 1 930-x rr„ B l.!a.CTHOCTH rrepexo.uy 01i..,.KOHUCITU11II rocy.ua.pCTBeHHOH a.CCII­
MIIJl5IUIIII K KOHUCITUII11 a.CCIIMIIJl5IUII11 HaUIIOHa.JlbHOH , ITOC:B5IIUeHa. CTa.Th5I 3arn.uy­
Jll1Ha A .  :M. [42] . ABTOp pa.ccMa.Tp11BaeT p5I.U npe.urrmI<enIIJ'i: rrpe.ucTa.BIITerreli: rrorrh­
cKoli: a..uMnnncTpa.u1111 rro pewennm 6erropyccKoro Borrpoca B Ilorrhwe, .ueJiaeT BhIBO.U 
6e1ycrreIIIHOCTII IIOJihCKOi°I Ha.UIIOHa.JibHOII ITOJIIITIIKII, KOTOpa.5! BpaM.ue6no BOCIIpn­
HIIMa.JJaCb Ha.UIIOHa.JihHhll\111 MeHhIIIIIHCTBaMII , B TOM 1Il1CJie II 6eJiopyca.l\>rn. Ta.Ka.5! 
CHTya.UII5I o6'h5ICH5IeTC5I a.BTOpOM orrpe.ueJieHHOH 3a.KpbITOCThIO MeHbIIIIIHCTB , a TaK­
)KC TeM, l.JTO peaJIII3aUII5I ee ocymecTBJI5IJia.Cb MCCTHOH a..uMHHIICTpa.uIIeli: na. ypOBHe 
IIOBeTOBhIX CTa.pocT n HIIMe .  Mx BII.UeHne peweHII5I HaUIIOHaJihHOro BOIIpoca 6bIJIO 
o6ycJIOBJieno ,  B OCHOBHOM, Tpa.UIIU110HHbIMII BeJIHKO.UepMaBHbIMII nacTpoeHH5IMII . 
BMecTe c TeM aBTOphI paccMaTpIIBaeMhIX B cTaThe rrJianoB a.HaJIH3IIpoBaJIII co-
3.UaBweec5I IlOJIQ}KCHIIe II rrpe.uJiaraJIH rryTII BhIXO.Ua H3 Hero . 

B cTaTbe BawI<em1l.1a. A. c!>. [ 1 7] paccMaTpIIBa.IOTC5I BorrpocbI l!e5ITeJihHOCTII 
rroI<aJihHhIX CTPYKTYP EeJiopyccI<oli: XpIICTIIancKoli: .IleMOKpaTIIH (EX.Il) , .ueli:c:TBO­
Ba.Bweil. na TeppnTopIIn 3arra.unoli: EeJiapycn B rrepno.u MeM.uy .UBYM5I MIIpOBhIMH 
BOIIHaMII .  Ha ocnoBe HOBhIX .uoKyMCHTOB n1 6eJiopyccKnx n rroJihCKHX apxnBoB , Ma­
TepIIa.JIOB rrepno.uwrecKoli: rre1mTn anaJin3IIpyeTC:5I .unnaMHKa pocTa BJJII5IHII5I EX.Il, 
counaJihHhIH , Kmr<iJeccnonaJihHhIH 11 Bo3pac:Tnoli: cocTaB ee KPYMKOB n EeJiopyccKo­
ro HHCTnTyTa. xo351f1c:Tna II KYJihTYPhI (EMXnK) . ABTop rrpnxo.unT K Bhrno.uy, '!TO 
EX.Il rrOJih30BaJiaCh .uocTaT01rno 6oJihIIIIIM BJIII5IHHeM B MCCTHOCT5IX, naceJieHHhIX 
rrpaBocJiaBHhIMn 6erropyca.MII . TeM ne Menee, ocnoBnoli: 3JICKTopaT napTn11 cocTaB­
JI5IJIH KaTOJIIIKH, KOTOpbIC 3<lITHCbIJ3aJIIICb 6eJiopycaMH. 
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KynbTypHo-npocncTIITeJibCK<UI u 6naroTnopnTeJibmu1 ne5!TCJibHOCTb enpe1ł­
CKIIX rrom1TwrecKMX rrapnnł n opnunnaun.ii B 3arranHoil Eenapycn ( I a 1 8-1926 rr . )  
ll3Y'1eHa CTeuKeBII 'ICM 11 .  T .  [ 1 2 1 ,  1 22] . H a  ocHone 6oraToro cjmKTOJiorwiecKoro Ma­
Tepnana nenaeTC5! BblBOJ:J, 06 HX aKTJIBHOll pa6oTe B ccj:Jepe o6pa30BaHII5! H KYJibTY­
pbI ,  cy1uecTBOBaHIIH BCCbl\Ia pa3BIITOll CHCTCMbl B3al:!MOIT01\!01Ull I:! 6narOTBOj)IITCJib­
HOCTII .  CmrneTeJibCTBOM '.lTOMY MO)KeT cJiy)Kl:!Tb BbICOKa5! cTerreub rpa:rvroTHOCTII en­
peilc:Koro Hacenemrn peruoHa. 11paKTI:!'ICCKl:! nec enpe.iic:KIIe rroJII:!TI:!'ICCKI:!e rrapTI:!II 
I! opramnaUl:!l:! OKa3bIBaJII:! cj:JIIHaHCOByłO ITOM01Ub 6narOTBOpHTCJibHbIM Y'IPC)KJ:J,C­
HI:!5!M, ITOJib3Y5!Cb B HI:!X cepbe3HbIM BJII:!5!Hl:!CM. 

AuaJII:I3 ne5!TCJibHOCTI:! rroJibCKI:!X rroJII:ITI:!'Iec:KI:IX rrapTI:I.ii KOHcepBaTnBno-Ha­
UI:!OHanncTI:!'Iec:Koro uarrpaBJICHI:!5! n nx opraHI:I3aUI:IOHHbIX CTPYKTYP B 3ananno.ii 
Eenapycu B 1 920-e rr. ocymecTBJICH reuenwreM A. K .  [29] . 3na'rnTeJibHOC BHI:!Ma­
mre yneneuo C:TaHOBJICHI:!łO TaKI:!X rrapTI:!ll B perl:!OHe, cj:JopMl:!j)OBaHIIłO HX rrapTI:!fIHOll 
ceTH , BJIH5!HI!ł0 I:!X B o6mec:TBCHHbIX opraHI:!3aUH5!X perl:!OHa, MCTOJ:J,aM I:! cj:JopMaM 
pa60Tbl c MCCTHbIM HaC:eJICHI:!eM, Ha'Il:!Ha5! c 1918  r. J:\O !viallC:Koro rrepeBopoTa 1 926 r .  

11oi:1po6Hoe I:!3Y'ICHIIe J:\C5!TCJibHOCTI:! eBpe.iic:KIIX ITOJilITl1'IeC:Kl:!X rrapTl:!ll B peru­
OHe rrpoBeJ:J,eHO lllyKOll O. n. [ 1 40-142] . ABTOP paCKj)bIBaCT COUI:IaJibHOe H rrpaBOBOC 
ITOJI0)K€HI:!e enpeeB , pOJib o61Ul:!Hbl (Karana) B KO!!COJII:!):laUl:!l:! enpe!IC:Koro Hac:eJICHl:!5!, 
yKa3bIBaeT Ha pa3BI:!Tlle HCKOTOj)bIX cnoeo6pa3HbIX TCHJ:\CHIU:!ll l:! cj:JopM B '.lKOHOMl:!­
'IeCKOH J:\C5!TCJibHOCTlI eBpeen . ITepI:IOJ:\ '.lKOHOl\nPrec:Koro Kpl:!3I:Ica ( 1929-1 933 rr . )  
xapaKTCj)ll30BaJIC5! l:!3MCHCH1:!5!Ml:! B J:\C5!TCJlbHOCTII enpeHCKl:!X ITOJil:!TH'ICCKlIX rrap­
TI:!H l:! J:\Bll2KCHI:!H pa3HOH ITOJII:!TI:!'JeCKOII OKpaCKI:! - Cl:!OHHCTCKl:!X, nn6epaJibHbIX, 
KOHc:epBa TI:!BHO-KJICj)l:!KaJibHbIX, C:OUI:!aJII:!CTl:!'lCC:Kl:!X, '!TO pacKpbrnaeTC5! aBTOj)Ol\1 
Ha KOHKpeTHbIX cj:JaKTax nx pa6oTbI B Honorpyi:1c:KOM, IToneccKoM, B1menc:KoM n Ee­
JIOCTOKCKOM BOeBOJ:J,CTBax. Ha rrpI:IMepe ne5!TCJibHOCTI:! «EBpeilcKoro Kny6a rocyi:1ap­
C:TBeHHOH MbICJIII» IlOKa3aHbl IlOITbITKI:! ITOJibCKOrO rrpaBI:!TCJibCTBa paCllIHj)HTb C:BOIO 
counaJibHyro 6a3y I:! yKperrnTb rronoHn3aTopc:Kyro rronnTI:!KY B 3anai:1Hoil Eenapy­
cn. B rrepI:Ion 1 934-1939 rr .  rrpaKTH'leCKH nce eBpeilcKI:Ie rrapTI:!I:! n opraHI:I3aUIIH 
rropbIBałOT c caHaUI:!OHHbIM JiarepeM, HCKOTOpbre I:!3 HHX Ha'Il:!HaIOT BCCTH pa6oTy 
Ha):I C03):1aHI:!CM €J:ll:!HOrO aHTHcj:JallIHCTCKOI'O cj:JpmITa. 

0TneJibHbre acrreKTbI cnTyaunI:I Ha 3eMJI5!X 3arrai:1no-6enopyccKoro pcrnoua ,  
y)Ke BOllICJ:\lllero B cocTaB ECCP ,  ITOJIY'Il:!JIH ocnemenI:Ie B uecKOJibKHX rry6m:1Ka­
UI:!5!X. TaK ,  Xap'ICHKO O .  11. [ 1 29] rrpM3HaeT , 'ITO rrpl:! rrponei:1emrn rrOJII:!TI:!KI:! cone­
TII3aUI:II:! COBCTCKI:!e opraHbl BJiaCTI:! C:TapaJIIIC:b Y'ICCTb cneri:ncj:JII'ICCKIIC oco6enno­
CTI:! BHOBb rrpncoen1meHHOH Tepp1rropnM , a KYJibTY])HbIM rrpeo6pa3onamrnM 3L\CC:b 
B CCHT5!6pe 1 939 - HIOHC 1 941  rr .  conyTCTBOBamr ycnexI:! . BMeCTe c TCM I:!MCJII:!Cb 
rrpo6JieMbl rrpn OTKpbITIU:! 6enopyccKI:!X UIKOJI , OTMC'IaJIOCh corrpOTIIBJieIUIC B IlOJlb­
CKHX llIKonax rrpH nponei:1cnvrn aHTnpenHrH03HOH annaumr . CT<UIOBJiemrn II pa3-
BHTHe BbIC:llICi:i 11IKOJibI Ila rpOJJ:HCHill;IIHC Ha 11pm.1epe CYJ:J,b6hI rrepBOrO J:\HpCKTOpa 
rponHCHCKOI'O J'll1TCJibCKOI'O HHCTHTyTa Jl. IT.  Ka1ma111a ( 1 940--1941  rr . )  ITOKa3aHO 
L!epemrue.ii B .  H .  [ 1 3 1 ] . )Kn3HeHHbre KOJIJIWrnII KOHKpcnrmł nwmocTn muoT 6ora­
TeilllIHII l\mTepnaJI He TOJibKO J:\JI5! IIOHl:!MaHH5! ero JII1'IHOH npal\Ibl , HO I:! nepBbIX 
maron B03rmmJI5Iel\Ioro l:!M By3a, nceri CI:!CTCMbI 06pa3onanI:15! B 3arranHol"r Ecnapy­
CH . CTaTh5I narrncmra rrpeIIMyu�ecTBCHHO na ocuone apx1mno-cnencTBenuoro nena 
n. 11. Ka.imama, xpaH5!1UCI'OC5! B YI<TE Pecrry6mIK!I Ecnapycb rro rpomieHCKOH 
o6JiaCTI:!, l\Ia.TepnaJibl KOTOporo mrepBbie BBOJ:\5!TC5! B nay'IHbIH o6opoT .  

ł 



O CIIOBII bIE H A I1 P A B JIE H l1 �  11CTOP11'·1ECKl1X 11CCJIEJIOBAHl1M . .  1 1 7 

Oco6oe 3ml'rem1e B 6enopyccKIIX IICToprFrecKIIX IICCJre.noBaHII5!X npII.naeTC5! 
Te:MaTIIKe BeJIHKOM 0TwmcTnennoi1 II BTopoili MHponoili noilin. HecMoTp5! 
na neCbM!:l o6urnpHyIO IICTOpIIorpacpIIIO no 3TOMY nepIIo.ny II .neTaJ1bHYIO pa3pa-
60TKY 60JibilllIHCTBa ero npo6JieM, npo.nOJI)K!:llOT n05!BJ15!TbC5! IICCJ1e.UOBaHII5!, pac­
KpbIBClIOlllIIC na OCHOBe HOBbIX .noKyrvreHTOB .UCTaJIII co6bITIIH II n03BOJI5!IOlilIIe 
nrnpe B3rJI5!HYTb na CIITyauIIIO Boennoro Bpe:MeHII, .nonoJIHIITb cymecTBYIOlilIIe 
BbIBO.Ubl . 

CocT05!HIIe II CTPYKTypa BOeHIIO-B03.UYII1HbIX CIIJI PKKA B BenopyccKOM noeH­
noM OKpyre HaKanyne mv-raJia 6oeBbIX .UCHCTBIIH repMaHIIII npOTIIB IlOJibillII , cnoco-
6bI IICIIOJ1b30BaHII5! aBIIaUIIII B COBCTCKO-nOJibCKOM KOHcpJIIIKTC 1 939 r. II B3aIIMo.neil­
CTBIIe ee c Ha3eMHbIMII 'laCT5!MII , a TaK)Ke ypoBeHb 6oenoil no.nroTOBKII JICTHOro co­
CTaBa Ha TeppIITOplIII 3an0BQ B npe.nnoeHHbIH nepI10.U IICCJie.UOBaHbl KIICHKO Il. r. 
[59 ,  60] . TeMa IIccne.nonanII5! 5!BJ15!8TC5! cocTanHoil '-IaCTbIO nonpoca o npII'-IIInax 
rropa)KeHII5! BBC 3anOBO .  AnTopoM npoanaJII13IIponan xo.n KompJIIIKTa B anIIa­
HHOHHOM OTHOilleHIIII , no.n'-repKHyTa 3Ha'-IIIMOCTb BBC PKKA KaK TaKTH'-recKoro 
IIHCTPYMCHTa, cnoco6noro He TOJibKO BbIIIOJ1H5!Tb rrpI1KpblTIIe BOHCK , HO II CaMO­
CT05!TCJibHbI8 3a.na'-III . Bolina c IloJibillCH cTaJia nepnbIM onhITOM cTpaTerIIcrecKo­
ro pa3nepTbrnanH5! anIIaUHOHHOII rpynrrIIpOBKII CCCP no BTopoH: MIIponoH: noilne 
n npIIMeHeHII5! ee B ycnoBII5!X «MaKCIIMaJibHO npII6J1II)KCHHbIX K 6oenbIM». O.nnaKo 
.noKyMeHTbI .naIOT neCKOJibKO IIHYIO KapTIIHY MaTepHaJibHOro o6ecne'-ICHII5! nOJICTOB 
H .UIICUIInJ1HHbI rreTHOro COCTana B nepIIO)l c 5!HBap5! 1 940 r. no Mail 1 941  r . ,  '-ITO 
o6b5!CIU!eT, nO'-ICMY npOTIIBHHKY y.naJIOCb B BOHHe na .una cppOHTa BbIBCCTII H3-no.n 
y,napa 3Ha'-rnTCJibHYIO '-IaCTb cnoIIx BBC. 

Ponb MaTepHaJibHO-TexnwrecKnx pecypcon HHTen.nanTCKHX cny)K6 3anOBO 
n o6ecnetieHHH 6oeroTOBHOCTH noilcK naKaHyHe BemIKoil 0Te'-recTnennoH: noilHbI 
11 npo6neMhr c HX HCIIOJib3onanHeM paccMoTpeHhI Kp11wmKOBhIM B .  M. [68] . IlpII­
H5!Tbre n rrpe.nnoeHHbIC ro.nhr ConeTCKHM npanHTCJibCTBOM 11 pyKono.ncTBOM BCCP 
!\ICj)bI , .nenaeT BbIBO,n anTop , 3IIa'II1TCJibHO yKperrHJIH rrpo.nonoJihCTBCHHYIO H o6o3-
uo-ne111enyro cJiy)K6br Kpacnoil Aprvnrn H 3ana.nnoro Oco6oro noermoro oKpyra. 
OwmKo rvmorne rvreporrpH5!TH5! He 6bIJIH 1anepII18HhI .no na<raJia BOHHbI .  

Opram13an1rn o6opoHbr coneTCKnx noilcK na cTapoH: rocy.napcTBeHnoH: rpanH-
11e ( «Jimrnn CTamrna» ) B BenapycH neToM 1941  r. H 6oenhre .neilcTBH5! B nono­
ce rpo.nneHCKOro yKpemrennoro pailona no.npo6no rrpoanaJIH3HpOBaHbI II11BOBap­
l.!I1KOM C .  A. [98 , 99] . Ponb yr<pennennhrx pm!onoB B 6o5!x na"'-ranbnoro rrepHo.na 
BOI�!Hbl paCCi\IaTpirnaeTC5! aBTOp011 c TO'!KII 3pe1nrn CTpaTerHI1 II TaKTIIKH Be.neHII5! 
6oenbrx nef1cTnufr .  B cTaTh5!X OTMe'-raeTc5!, "'-ITO cTpoHTCJihCTBO yKperrpa.iloHa 6bmo 
ne 1aKOH'-reHo. Pa3i\IaX pa6oT rrp5!MO nepe.n rr03IUlH5!MH rrpoTnBHHKa n arenTypna51 
pa1nenKa npnneJIH K TOMY, '-ITO rvmorHe o6bCKThI yKperrpa.r!ona 6hrmI n1necTHbr 
HClvieUKOMY KOMaH,UOBaHIIIO H c Ha'-IaJIOM BOHHbI CTa.JIH MIIII18H5!MII ,L\JI5! HCMCUKOH 
apTrmneprrn. Ha ocnone apxHBHhIX .noKyMeHTOB II pe1yJihTaTOB rronenhIX Hccne.no­
nannil aBTOj)OM OTMC'H1CTC5! , 'ITO 3TII yKpenpa.HOHbI 6hIJIII IIJIOXO rronroTOBJICHbI 
K 6oenbIM .UCHCTBII5!M , TCM ne rvrenee rvmorne .nonronpeMeHHbIC cpopTlHpIIKa.UIIOHHbIC 
coopy)KeHII5! 6bIJIII IICIIOJib30BaHbI B 6010 . BMeCTe c TCM IIOJIHOUCHHOI'O IICnOJih30-
naHII5! yKpenpaHOI!OB KaK CIICTCMbI He npOII30IllJIO , li 6on TYT HOCIIJIII O'larOBbIH 
xapaKTep. O,nmtKO repoH'-IeCKoe corrpoTrrnneuue OT.UCJihHbIX rapHH30HOB rpo.nneH­
CKoro yKpenpm!orm rrpo,nOJI)KaJIOCh .no 26-27 IIIOH5! 1941 r .  
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CnmKHYIO npo6JieMy KOJIJia6opa1mil Ha OKKym1poBa1rnoii TeppuTopuu Eenapy­
cu 3aTpOHYJI Ey6noB A. B. [10 ] . IlonhITKa KOMIIJieKcno npoanaJIH3HponaTh uccJieL10-
BaHH5l npeL\CTaBHTeJieii 3apy6e)KHOM HCTOpHorpaqm:u, IlOCB5lllleHHbie ne5lTeJihHOCT1! 
6enopycCKHX HaUHOHaJibHhIX opraHH3aUHM B nepHOL\ OKKynaI�HH ( 1 941-1944 rr. ) ,
eme pa3 IlOL\"IePKHBaeT' '!TO 3Tll MaTepuaJihI Ba)KHbI H ueHHhI KaK HOCHTeJIH HH­
<PopMaUHH, He BcerL(a L\OCTYIIHOM HalllHM aBTOpaM. 

Ilpo6JieMhI coBeTCKO-IIOJihCKHX OTH01I1en11ii na TeppuTop1111 Eenapyc11 B nepHOL\ 
BTopoii MHpoBoii BOMHhI lllHpOKO 3aTpar11BaeT Eapa6a1I1 B .  B .  [ 1-3 ] . Oco6eHnocTH 
peanu3au1m noJIHTHKH pyKOBOL\CTBa CCCP B 3anaL1HOii Eenapyc11 B 1 943-1944 rr. 
Ha Tepp11Topu11 EenocTOKCKoii o6nacTH npuBeJIH K TOMY, "ITO B OTJIH"IHe OT LIPY­
rux o6nacTeii 3anaL1Hoii Eenapycu , coBeTCKHM napTH3aHaM ne yL1aJIOCh npOHHK­
HYTh B 6oJihlllHHCTBO paiioHoB 3Toii o6nacTH . Eoph6a 3a BJIH5lHHe 3L\eCh np11Bena 
K Boopy)KeHłIOM KOHcl>poHTaUHH Me)KL\Y COBeTCKHMH H IIOJihCKHMH aHTH<l>alllHCTa­
MH . ABTop npocnenun 3BOJIIOUHIO , KOTopa5l npo11cxonuna B 3TOT nep11on B no3uu1111 
noJI5lKOB Eenapycu OT BhI)KttnanH5l H Henp1rnTH5l B cTopony aKTHBnoii nonnep)KKH 
perraTpHaUHH. IlpocJie)KHBaeTC5l TaKTHKa IlOJihCKOro IlOAITOJib5[ B OTnollleHnH nepe­
ceJienH5l, KOTopoe 6bmo HCIIOJih30Bano AK L\JI5l 3BaKyauuu B IloJihlllY 3Ha'lHTeJibHoii 
'!aCTH CBOHX -.cmenoB nepe,n; yrpo3oii penpeccuf1 HKB.Il. BMecTe c TeM, noJIHoii ca­
MOJIHKBH,n;au1111 IIOJihCKoro nonnoJih5l B per11one ne npoH30lllJIO. HecMOTp5l Ha 3TO, 
cy.n;h6a EenocTO'I'lHHhI 6hIJia no,n;q11nena HHTepecaM IIOJIUTHKH BeJIHKHX .n;ep)KaB .  

lllcTopna IloJibIIIH npe.n;cTaBJieHa na CTpaHHUax )KypHaJia CIO)KeTaMH Hau110-
HaJihH0-3THH'IeCKoro xapaKTepa. IlpH"IHHhI TaKHX KOH<l>JIHKTOB B cenepO-BOCTO'I­
HOM qacTH noJihCKHX TeppHTop11ii Ha py6e)Ke XIX-XX BB. paccMOTpeHhI IlaiiHo­
BH'l M. [ 147] Ha OCHOBe anaJin3a COUHaJihnoro IlOJIO)KenH5l H npoueccOB MHrpaum1 
HaUHOHaJihHhIX rpynn - eBpeeB , IIOJI5lKOB , JIHTOBUeB , pyccKHx, ne:MueB - B CyBanh­
CKoii H JloM)KHHCKoii ry6epnH5lX. XapaKTepH3YIOTC5l o6mecTBemro-noJIHTH"IecKHe 
nacTpoenH5l H B3rJI5l,ll;hI , B3aHMOOTnOllleHH5l, cymecTBYIOIUHe B cpe.n:e Ka)K,ll;OM H3 
HHX. ABTOp C'lHTaeT, "!TO Koncl>JIHKThI, IIOMHMO OTpHUaTeJihnoii , urpanH H IlOJIO­
)KHTeJibHYIO pOJih , T .K .  cnoco6cTBOBaJIH <PopMHpOBanHIO HaUHOHaJibnoro CaMOC0-
3HaHH5l npO)KHBaIOIUHX B ry6epnH5lX HaUHOHaJihnOCTeii. 

8MHrpaUH5l HeMeUKOro HaCeJieHH5l H3 IlOJihlllH B paMKax aKUHH «Boccoe,n;HHe­
nH5l ceMeii» B 1 955-1970-x rr. paCCMOTpena raBpHJIOBeu Jl. B .  [22 ] . li:MenHO pellle­
HHe Bonpoca ne:MeUKOro MeHblllHHCTBa B paMKax o6meii npo6JieMhI IIOJihCKo-rep­
MaHCKHX OTHOllleHHM KaK KJIIO"IeBOM BO BHelllHeii IIOJIHTHKe IloJiblllH 3TOro BpeMe­
nH CTaJIO rrpe,n;IIOChIJIKOM HOpMaJIH3aUHH IIOJihCK0-3anannorepMaHCKHX OTHOllleHHM . 
.IlanHM npo6JieMa HHTepeCOBaJia TaK)Ke H IIpaBHTeJihCTBO r.uP . 

Ha CThIKe IIOJihCKOM H OTe"IeCTBennoii HCTOpHH CTOHT CTaTb5l rpeCb c .  M .  [32 ] ,
pacc:MaTpttBaroma5l pa3pa60TKY H npHH5lTHe 3aKono.n;aTeJihHhIMH opranah<rn IloJih­
lllH arpapHbIX 3aKOHOB B 1 9 1 9-1925 rr. 

LlaCTh HCCJie.n;onan11ii MO)KHO OTHeCTH K HCTOpHKO-KpaeBe,n;qeCKOH TeMa­

THKe.  OcnoBHhie 3TanhI 11 pe3yJihTaThI apxeoJiorH<IeCKHX nccJie,n;oBaHHH na 
rponnenmune nonpo6Ho paCCMOTpeHbI Ilo6pH5lHOM A. A.  [33 ] . B CTaThe IIOKa3aHa 
pOJih B 3TOM rocy,n;apCTBeHHhIX Hay'!HhIX opraHH3aunii B Me)KBOeHHOe BpeM5l, pa3-
BllTHe KpaeBe,n;qecKoro ,ll;Bll)KenH5l ,  pe3yJihTaTOM "Iero CTaJio OTKpbITHe B perHOHe 
Tpex My3eeB . K CO)KaJieHHIO , npH3HaeT aBTOp, pa3BllTHe apxeoJIOrHH na rponHeH­
IUHHe Il)�enMymeCTBeHHO 6hIJIO CB5l3aHO c ,Ile5lTeJihHOCThIO pOCCHMCKHX H IlOJihCKHX 

I 
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opraHn1auni1 II nccrre,n:oBaTCJ1eH , II II03TOMY 60J1hllia5! 'IaCTh Ma.TepIIaJIOB pa.CKOIIOK 
0Ka1a.rrach 1a. rrpc.uena.1rn BerrapycII IIJJH BOBce 6hma yTep5!Ha.  

BnmrnnIIe 6erropyccKIIX uccrre.uoBa.Terreil K ncTopnII u KYIThType oT.uerrhnhrx 
3THli'łCCKMX rpyrrrr , npOMHBaBIIIIIX na TeppIITOpIIII perIIOHa, OCTaeTC5! ycTOH­
'-IlIBhIM. Co6orrencKa5! O .  A. [1 1 7] , pacc1mTpnna5! Mec To ropo.u a B Tpa.uuunonHoil 
KYJihType enpeeB-JJIITBaKOB Berrapycu B Konue XVIII 

-
na'-rane XX BB . ,  npnIIIrra 

K BhIBO.llY o renepa.JJII3IIpyrorueM BJ1H5!HHII yp6a.HIICTff'-IeCKOH cpe)lhl Ha KpIICTaJ1J1II-
1aunro cneumpn'-recKnx '-IePT 3TOH KYJJhTYPhI . Ta.K , B ropo.ucKnx rrocerreHII5!X ccpop­
MnpoBarruch IIOJ1HTH'-IeCKa5! KYJ1hTypa enpeeB Il rrpncyn1M IIM Tpa.uIIUIIOHHa.5! rrpo­
cpeCCIIOHaJ1bHa5! CTPYKTypa.. BMecTe c TeM IIMCHHO ropo.ua CTaJIII uenTpaMII IIHHO­
BauIIil, no.u BJIII5!HIICM KOTOphrx no BTopoil nononIIne XIX -- na'-rarre XX BB. naLia­
rrach Tpa.HccpopMaUII5! Tpa.uIIUIIOHnoil eBpeilcKoil KYIThTyphr BerrapycII .  5I1hrK0Ba5! 
CIITyaIIIrn B 6erropyccKOH '-IaCTII '-IePThI enpeHCKOll oce.urroCTII MOMeT 6bITh oxapaK­
TepII30B<Uia Ka.K IIOJ1IIJ1IIHrBII3M [1 1 8] . Ilpouecc, KOTOphIH npOXO)lHJ1 B CBpeHCKOH 
KYJihType na py6eMe XIX-XX BB . ,  KoppeKTnec na1BaTh KYIThTypnoil Tpa.uccpopMa­
UIICH . llrr5! enpe1rcKoi1 KYIThTYPhI 3TO 01na'-rano .ueca.KparrII1a.uuro , cooTBeTCTBOBa.B­
IIIyro .uyxy Karrwra.JJHCTll '-IeCKOH 3I10XH , HO He IIOTepro co6CTBCHHOro HeTIOBTOplIMO­
ro o6rrIIKa. 

Ilpe6hrna.mre na Tepp1ITopnII Berrapycn TypeUKIIX BOCHHOimennhrx BocTO'-IHOH 
(pyccKO-Type11KOH ) BOHHhI 1 877-1878 rr . II OTHOIIICHIIe K HIIM MIITerreil 6erropyc­
CKIIX ropo.uoB n MCCTe'-IeK 1a.TparnBaeT CaMonwr A. JL [1 10 ] . Mccrrc.uoBa.nne 6a-
3IIpyeTC5! na urnpoKOH lICTO'-IHHKOBOlI 6a.1e, '-!TO I103BOJIIIJ10 3a.TpmryTh pa.3J1II'-!HhIH 
Kpyr BonpocoB , CB5!3a.HHhIX, KaK c pa3MCII!CHIICM II co.uepManneM I1J1CHHhIX TypoK , 
TaK H OTHOIIICHIICM K Hl!!\! )KHTerreil 6erropyccKIIX roponoB H MCCTC'-ICK . B ua.y'-I­
HhIH o6opoT BBe.ueHhI pauee HC ony6rrHKOBaHHhie apXIIBHhIC )lOKYMCHThI II MaTe­
pIIaJihl .  IlpoIIcxoM.uemre a.cpraHcKo11 .uIIacnophI B Berra.pycn , cpopl'vrnponanIIe a.ua.n­
THL!IIOHHhIX MCXaHII3MOB B HH03THII'-IHOM OKpyMCHHH , aHaJ1II3 OCHOBHhIX CTpa.Te­
I'llll )Kll3IIC06ecnecreHH5! BhIHYM.llCHHhIX MHrpaHTOB 11 pa.3BllTHe IIHTerpaUIIOHHhIX 
CTpaTeI'IIH pa3J111'IHhIX COllllaJ1hHhIX rpynn acpraHCKllX 6eMenueB npoaHa.J1II3Hj)OBa­
HO CType11Ko C .  A .  [123] . B cTaThC YHyKonwm IO . M. [127] na ocHone norreBhIX 
3THOrpa.cp11'-ICCKHX MaTCpIIaJIOB norpaHII'-lh5! (BopOHOBCKIIH paHOH I'pO.lllieHCKOH o6-
J1HCTH ) pacc:MaTp11naeTC5! npOllCXQ)K)leHne, 3THMOJIOnrn, IIC:TOPII'-IeCKa5! 3BOJ1IOIJII5! 
H COBpeMCHHOC cpynKUHOHHponanne MHKp03THOIIHMOB J111TOBCKOH 3THII'-IeCKOH rpyn­
IIhl n Pecny6mrKe Berrapych. 

KyrrhTypHa5! n 3THOKoncpeccnonanhHa5! )Kl13Hh 6erropycc:Knx TaTap B cocTaBe 
IlorrhcKoro rocy.uapC'rna B 1 920-1930-e rr . oc:neruena Ba6nIIIenwrnM A. M. [ 14] . 0T­
MC'-IaCTC5! , '!TO B MC)KBOCHHOH IlOJ1hIIIC TaTapcKa5! npo6JICMa HC 11MCJ1a 60J1hIIIOro 
nonnTH'-ICC:Koro 3mtLJCHH5!. Ta.TaphI no.unepra.JIIICh KYJihTypno-5!1hIKOBOH accnMHJ15!-
1um , a TaTapcKa5! HHTCJIJIIIrem11151 - nononII1aun11 .  KpoMe Toro , BHYTPII caMoil 
TaTa.pcKOH ofaunnhI HMCJIH MCCTO KoncprrnKThI ,  n '-IaCTHOCTH, MC)KJJ:Y UeHTparrhHOH 
pa.uoil KynhTypHo-npocnenrTerrhcKoro coro1a TaTap 11oJihIIIH n MycpnunoM. 3To , 
no MHCHllIO anTopa, CTHJIO OJIHOll 113 IIpIPIHH ynam<a B )lC5!TeJihHOCTH 60JihllIIIHCTBa 
OT)lCJIOB KIICTII. 

3THOKYJihTypum1: noJIIITHKC B OTHOIIICHHH naunonaJJhHhIX MCHhllIIIHCTB B Pec­
ny6rrnKC Benapych n 1 990-2000-e rr . noc:n5iIUeHhI c:TaThH MaKpyIIIWI E. H. [79 ,  80] . 
An Top OTMwmeT , '-ITO n .uanHhIH nep no.u nonpochr o6ecnwrenn5! npaB naunoua.rrh-
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llbIX M8Hbllil1IICTB H YllOBJICTBOpemur HX 3TIIOKJJibTYPHhlX 3anpocoB 5113JI5JJIHCb OJl­
HIIM H3 OCIIOBHLIX narrpa.BJieHIIM rocyL(apCTBCHHOII HaIJ;I10IIaJibHOII IIOJIHTIIKII B Pec­
rry6rr11Ke Eerrapycb, a 3THOKJJibTYPHbIM cpaKTOp pa.ccMaTp1rnarrc51 KaK rrpnopnTeT­
HbIM . Ba2KHCinlIHM 1rexa.HH3MO.M peamnarum 3THOKJJibTypnm1 rrorrnTnK11 cTarro co-
3Li:aHne CI1CTCMbI rocynapCTBCHHbIX CTj)JKTyp, B 'lbl! 3a]la'II1 13X0Jll1JIO COJlCI!CTBHC 
coxpaHeHIUO Il pa3BI1TI1IO KJJibTYP uau110HaJibHbIX MeHblliHHCTB , a TaK)KC B3a.­
I1MOCOrJiaCOBan11e HHTepecoB rocynapCTBCHHbIX opraHOB H Hau11onaJibHbIX KJJib­
TYPHO-IIpOCBCTl1TCJibCKIIX 06'hennHen11fr .  B rocynapcTneHnmi rrorrnTnKe no OTHO­
wenn10 K Tpan11UHOHHOM KJJibType 6erropycoB B 1990-e rr. aBTOp BbI]leJI5JCT Tp11 
OCHOBHbIX 3Ta.rra, Ka2K]lbIM H3 KOTOj)bIX xapaKTep113yeTC5l CBOeM crreu11cpHKOM [78] . 
B 1 991-1993 rr. 6Lmn 3aJio2KeIIbI ocIIOBbI rocynapcTneirnoro peryrr11ponaHn.sI Tpa­
nm�110Hnoi1: KJJibTJj)bI 6erropycoB . c 1994 r .  BCllYLUI1M MGTOJlOM rocynapCTBCHHOll 
IIOJIHTHKH CTaHOBHTC5l rrporpaMMHbIM MeTO]l: pa3pa6aTbIBaIOTC5l KaK pecrry6JI11KaH­
CKa5l ,  TaK 11 per110HaJibHbie rrporpal\IMbI KOMIIJieKCHOII II0Jlll8P)KKI1 TpaJlHUI10HHOM 
KJJibTYPbI 11 ee OTJleJibHbIX cpopM. B 1997-2000 rr. 6orrhme BHIIMau1151 1Ia11mrneT 
YllCJI51TbC5l pa3BHTI1IO HapOJlHbIX IIpOMbICJIOB II peMecerr, I1]leT COBepmeHCTBOBa.Ime 
rrpaBOBOM 6a3bI .  

BKmO'ICHHOCTb 3Tnorpacp11'ICCKoro Hacrrcn1151 B rrpoueccbr ycTof1q1rnoro TY­
p11cTcKoro pa3BI1TI15l Tepp11Top1m rrpoaHa.JIII3HpoBana B CTaTbe Err11ma B .  JI. [5] . 
AnTop BbIJleJIIIJI TeppIITOpIIII, rrepcrreKTHBHbie JlJI.sI pa3BHTH5l 3Tuorpacpw.recKoro 
Typn3Ma B Eerrapyc11 , rron1repKHYJI 3na'Ien11e 3THOrpacp111recKoro na.crren1151 JlJI.sI cpop­
M11p0Bamrn II]leHTlFIHOCTH, oco6oe BHI1Man11e ynerrHJI COUHOKYJibTYIJIIbIM rrpo6rre­
Maivl, cpenn HHX - pa3MLIBaHIIIO KYJibTYPHOII H]leHTH'IHOCTH I1 1rpe3MepHOM KOMMep­
l�HaJIH3aUHI1 3THII'!ecKoiI KYJibTypbI. 

Borrpocbr pa3BHTH5l rrorpa1n1'Ih.H Ha coBpeMeHHOM 3Tarre HeonHoKpaTno ocne­
marr11cb B ny6rrnKaUH.sIX 1lopn51Irn Il. Il.  [35-38] . ABTop a.KUCHTnpyeT BIIHMa.mre 
Ha OCHOBHbIX HanpaBJieHH5IX I1 cpopMax llBYCTOponnero COTPYllHH'ICCTBa B o6rra­
CTI1 KYJibTYPbI ,  HayKH I1 o6pa30BaHH5l , Ta.KOM Ba2KHOM aKTHBe 6erropyccKO-IIOJib­
CKI1X OTHOIIIeHHM , KaK HaUHOHaJibHbie coo6meCTBa, OCHOBHbIX 3JieMeHTax 3KOHOMH­
'IeCKOI'O COTPYllHH'IeCTBa MC:lI(JlY Pecrry6rr11Kmi Eerrapycb 11 Pecny6rrnKoiI Ilorrb1ua 
B 1990-2004 rr „ HCCJie]lOBaHHH JlOI'OBOpHo-rrpaBOBOM 6a3bI llBYCTOpOHHHX OTHOIIIe­
HHM . AnTop yKa3brnaeT na. crro2KHOCTb n rrpoT11Bope1mBocTb 6erropyccKo-rrorrbcKnx 
OTHOIIIeHIIM , IIOJIJ'IHBIIIHX B Ha1raJie 1 990-x rr. pa3BIITI1e cpaKTI11IeCKI1 c HyJieBOM OT­
MGTKH, IIj)H3HaeT llBOMCTBeHHOCTb IIj)Hj)OllbI B03HHKIIHIX 6apbepoB , HOC5ILUHX Bpe­
MeHHbIII I1 BIIOJIHe rrpeonomIMbIIl xapaKTep . 01rn He CTaJIH Ilj)H'IHHOM B03HHKHOBe­
HI15l KaKHX 6br TO HH 6bmo pa1nerr11TeJibHbIX rr11n11f1 MmKJJ:Y EerrapychIO n IIorrbIIIefr, 
c onnoil cTopoubr , II EnporreilcrrnM CoI030M, c npyroiI. 

I1cTopIIorpacpn11 6erropyccKm1 nnacrropbr B Berr11Ko6p11Tamm 11 <t>Pr rroCB.sILUe­
HbI CTaTbH MOJIOJlbIX HCCJie]lOBa.TeJibHHU KapeBOII A. n. [54] I1 3MHTPYKCBll'I A. A .  
[48 ,  49] . 

0T)lCJILHbIM ceKTOpOM MO:ll<l!O BbI,[\CJIHTb HCCJIC,I:\OBamrn IIO KOn<lJeccn:onaJih­

HOH HCTOpHH B ueJIOM I1 M8:lKKOII<iJeccn:OifaJibłlblM OTIIOlIIeHHHM, B oco6eH­
HOCTI1 11ccJie1lOBaHH5l no IICTopnn PnMCKo-KaTorru1recKoiI 11 PyccKoiI IlpanocrraB­
HOM UepKneiI . C co3nanncM 11cTopwrcc1mro cpaKyJibTCTa B I'po,I:\HeHCKOM rocy1lap­
CTBeHHOI'M yrmBepCIITeTe 0,1:\HHM H3 HarrpaBJieHHM ero uarmo-HCCJie,I:\OBa.TeJibCKOM 
]le5lTCJibPOCTl1 CTaJia HMCHHO IICTOj)HKO-KOHcpeccnouaJibIIa.sI rrpo6JieMa:nIKa. Tpa-
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m1umo ee pa3paooTKH 3aJI02KHJI Y'IeHbIH II rrc;:i,aror AOKTop IICTOPII'IeCKIIX HayK , 
npocpeccop 5I. H. Mapaw. C KOHIW 1970 - rrepnml: rronoBIIHhI 1 980-x rr .  6cpeT cnoc 
IHl'!aJ!O OCHOBaHIIa5I rrpocpcccopoM HaY'IHaJI IllKOJia IICCJie.[(OBaIUIJI KOHcpeccmmarrb­
HOll IICTop1rn Eerrapycn 11 ee TCMaTIIKa cTaHOBIITCJI nccrre;:i,onaTeJibCKHM rrpnopIITe­
TOM rGtcpe.nphr ncTopmr Eerrapyc11 . M3 3Toi1: WKOJILI BhIIllJIII o;:i,11n .r10KTop II wecTh 
rrnH.rmmrron HC'ropIPICCKHX nayK , KOT0pbl8 Y)KC CaMII cpopMIIpyroT HOBOe ITOKOJie­
HI1C IIccrre.nonaTerrei1: ncTopIIn pennnrn II uepKn11 B Eenapycn . Oco6eHHO rrrro.no­
TBopnbIMII CTaJIII 2000-e rO.[!bI , Kor.na 6bIJIH 3al..l\IIlll8HbI o.nna J{OKTOj)CKaJI ,  'ICTb!pe 
KaIU\IIAaTCKHX II ;:i,ne MarncTepcKIIX .n11ccepTaUIIH. Ha1raTa cepnJI Hay1mhrx KOHcpe­
pcnuml: „X]lHCTl1aHCTBO B HCTOpH'l8CKOH cy.nh6e 6enopyccr<0ro napo;:i,a" H !13;:1,aHHC 
o.rrHomvreHHoro Hay1rnoro c6opm1Ka. McTop11KO-KOHcpecc110HarrhHhIC nccrre.nonaunJI , 
ocymecTBJIJieMhre Ha Kacpe.npe 11cTop11n Eerrapyc11 , rrpoaHaJIH3IIponanhl B ocnona­
TeJihHOH cTaTbe Mopo3onoi1: C. B. [8 1 ] . CnonMII HOBbIMII rro;:i,xo.naMII II cpyn.naMeH­
TaJibHOH 6a3oi1: IICTO'IHIIKOB nccrre;:i,onaHIIJI KacpenpaJibHh!X perrIIrOBC.[(OB o6oraTHJIII 
Kaj)THHY OTC'ICCTBCIIHOH 11CTOpHII, IIOJIY'IHJIII rrpII3HaHne B nay1IHbIX Kpyrax H JIB­
JIJIIOTCJI BOCTpeÓOBCUIHbI!\III o6mecTBOM. 

06pam:aeT BHHMaHIIC ycIIJICłIIIC IICTOpIIorpacpII'l8CKOro acrreKTa B H3Y'-ICHIIH 
rrorrmKeHIIJI UepKnei1: ua 6erropyccKIIX 3CMJIJIX. Pa3BIITIIIO nccrrenonauni1: rro ncTo­
pnn IlpanocJianno:ii: IXepKBH Eerrapycn B ronhr BTopoi1: MIIponoi1: BOHHhr , ;:i,o CIIX 
nop OCTaTOIHCHCJI crra6o II3Y'ICHIIOH KaK B OTC'I8CTBCHHOH, TaK II B 3apy6e2KHOH IIC­
TOj)I!Orpacpnn , rrocBJII..l\CHbI rry6mmaunn C11rronoi1: C. B. [ 1 1 3] .  AnTop rrpocrre;:i,nrr 
nmrnrure IlpaBocrraBnoi1: UepKBH Ha cpopMnpoBanne uaunonaJihHoro caMoco3uannJI 
nace.1emrn BIOI BO BTopoi1: rrorroBnne XVI - 20-x rr. XVII BB. n B KOHUC XX -
mt'!arre XX BB . ,  a TaK2Ke oTpa2Kenne 3Toro Borrpoca B poccui1:cKoi1: ncTopIIorpacpnn 
XIX-XX BB . [ 1 1 4 ,  1 15] . BrrnJI1rne Ilpanocrrannol'1 UepKBH Ha cpopMnpoBanne 11cTo­
p1PrccKoro co3murnJI Hacenemrn YKpaIIHhI cepe;:i,IIHhl - BTOpoi1: rrorrOBIIHhI XVII B .  
HCCJICJ{OBano BacIOKOM r .  B .  [ 1 6] . M3y'raJI IICTOj)II'ICCKIIC ITj10II3Be.[leHHJI npaBOCJiaB­
HbIX nnTerrrreKTyarron yKpmmcKIIX 3CM8Jib B .naHnhril rrep11on , anTop yKa3hrnaeT 
na HOBbIC T8H.[(8HUIIH B IIX Tpy;:i,ax, oco6eHHOCTl1 IICTOj)II'IeCKoro Mh!IlIJICHIIJI rrpa­
BOCJitWHOI1 3JIIITbI YKpmmLr n nep11on Ka3aUKIIX nmłH. Ilo;:i,po6Ho anarrn3npyeTCJI 
Tpy.rr 0.[!IIOrO 113 Ca!v!hIX H3B8CTHbIX rrpaBOCJiaBHbIX IICTOpIIKOB I1HHOK8HTHJI rII3eJIJI 
«CIIHOIICIIC». B cTaThe yKa3LrnaeTCJI , 'ITO rrpanocnanHaJI 3JIIITa Chrrparra Ba2Knyro 
porrb B CIIHTC38 HOBhIX ITOJ{XO;:I,OB K IICT0j)II'I8CKOMY rrpOilIJIOMY y KpaIIHbI. 8TOT CHH­
TC3 orrnpaJICJI Ha rrryooKIIe II3MCHCHIIJI B o6mecTBCHHO-ITOJIIITII'I8CKOII II KYJibTypnoi1: 
2KII3HII yKpamrcKnx 3CMCJih Bo nTopoi1: rrorronIIne XVII B .  

l.fopHJIKCBII'I A .  H .  [1 35-137] n cepuu cTaTei1: rrpo.nomKaeT uccrre;:i,onanue rrorrh­
CKOH IICTopuorpaqmn rro ucToprrn Ilpanocrrannol'r UepKmI na 6enopyccKIIX 3CMJIJIX 
c XI n. rro uacToJimee npe1\rn. Ilpn3HaBaJI neo;:i,no3ua1rnocTh ;:i,ocTII)Kenui1: rrorrhcKmł 
UCTOj)U'ICCKOH MbICJIH na pa3HbIX 3Tanax rro naHHOlI rrpo6rrm,-re, aBTOp 0Tl\Ie'Ia8T , 
'!TO co6CTBCHHO cm,rn ucpKOBb ;:i,orrroe npeMJI HC rrpncyTCTBOBaJia B IIOJibCKOH IIC­
TOPII'I8CKOJI Mb!CJIH B Ka'ICCTBC caMOCTOJITCJlbHOro 061,eKTa nccrrenonan1rn , O.[\Hi:lKO 
ona He BhlIIaJia Ii3 ITOJibCKOI'O IICTOIHI'ICCKOI'O ;:I,HCKypcct. Ilo ero MHeHIUO ,  B IIOJib­
CKOH ncTopnorpacpILH MC2Knoenuoro rrepuo;:i,a B3aHMOOTHorneIIHJI Pwm 11ocnorrnToi1: 
n ITpanocrraBnmł l�epKBlI nO'ITII Bcer.na paccl\raTpunamrcL B KOIITCKCTe 6opb6br 
IIonbrnH c Poccne11: ,  Tor.na KHK cpenn conpeMennhrx rrorrhCKnx anTopon no-rrpe)I<Ire­
MY c1mbna TO'IKa 3pennJI o perrunrn3Hoi1: TorrepauTnocnr Pe1rn IIocrrorrIIToil . 
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Bonpocbr KOJUPieCTBeHHoro onpe.ueJiemrn: CTapooópa.uuen Ha TeppuTop1rn: 
BocTO'lHOM BeJiapycu BO BTopoii noJIOBMHe XVIII-XIX BB. paccMaTpMBaIOTCH 
B cTaTbe XypcaH T. H. [ 130] . Ha ocHoBe apxMBHbIX CTaTMCTM'leCKHX MaTepHa­
JIOB no MuHcKoii H MoruJieBcKoii ry6epHHHX c.ueJiaHbl BbIBO.UbI o cpaJibCHcpMKauuu 
npaBMTeJibCTBeHHb!MlI KOMMCCMHMM lI KOMMTeTaMM .uaHHbIX no 3TOM 3THOKOHcpec­
CHOHaJibHOM rpynne, ueJIHX M npwrnHax TaKoro no.uxo.ua.  

IleHTeJibHOCTb o6mMH lI opraHM3aUMM HOBblX rrpoTeCTaHTCKHX .ueHOMH­

HaQH:iii: (6aIITMCTOB , IIHTM.UeCHTHMKOB , a.uBeHTMCTOB , MeTO.UMCTOB lI .up . )  Ha Tep­
pMTOplIM 3ana.uHoii BeJiapycu B 192 1-1939 rr. lI3y'leHa JlMcoBCKOM T. B. [77] . 
B Ka'leCTBe ocHOBHOro cpaKTopa aKTMBH3auuu .ueHTeJibHOCTM 3ana.uHo-6eJiopyccKo­
ro npoTeCTaHTlI3Ma aBTOp Bbl,UeJIHeT C03,UaHHe ueHTpaJibHblX npoTeCTaHTCKMX op­
raHM3aUMM , B pe3yJibTaTe ąero npOMCXO.UMJIO pacurnpeHMe ccpepb! HX .ueHTeJibHO­
CTM H B  3ana.uHoii BeJiapycu. Ilpu 3TOM IIOHBJIHJiacb B03MO.lKHOCTb peruoHaJibHoro 
M Me.lK.UyHapo.uHoro coTpy.UHH'leCTBa, aKTHBHoii M3.Ua TeJibCKoii , .uyxoBHo-npocBe­
TMTeJibCKOM lI MHCCMOHepCKOM .ueHTeJibHOCTM, C03.UaBaJiaCb ClICTeMa peJIHrM03HOro 
o6yąeHMH . ABTOp OTMe'-raeT , 'lTO rocy.uapcTBeHHOe peryJIHpoBaHMe .ueHTeJibHOCTM 
npoTecTaHTCKHX .ueHOMMHaUMM 6bIJIO HanpaBJieHO Ha c.uep.lKMBaHHe npoTeCTaHT­
CKoro .UBM.lKeHHH , ocymecTBJIHJIOCb opraHaMM MeCTHOM a.UMMHMCTpaUMM lI IIOJIMUI:Il:I 
l:I 3Ha'lMTeJibHO orpaHM'-IMBaJIO JieraJibHYIO .ueHTeJibHOCTb npoTeCTaHTCKl:IX o6mHH 
B perl:IOHe. 

PeKOHCTpyupoBaHI:Ie npouecca cpopMupoBaHI:IH npaBMTeJibCTBeHHOM noJII:ITI:IKI:I 
no OTHOllleHHIO K KaTOJIHąecKo:iii: :QepKBH B PoccuiicKoii I:IMnepI:II:I B KOHUe XVIII 
- nepBoii ąeTBepTM XIX BB. npoBe.ueHo IIonoBblM M. A. [ 1 0 1 ,  1 02] . CneuI:IaJib­
HOe BHI:IMaHMe y.ueJIHeTCH 6opb6e IIOJII:ITMKOB , CTOHBllllIX Ha Tpex pa3Hb!X H.UeO­
JIOrI:I'leCKl:IX Il03l:IUl:IHX: «YJibTpaMOHTaHCTBa», «aBTOKecpaJIM3Ma» l:I ycTaHOBJieHI:IH 
.lKeCTKoro rocy.uapcTBeHHoro KOHTpomi:. ABTOp npI:IllleJI K Bb!Bo.uy, '-ITO K cepe.UI:IHe 
20-x rr. XIX B. IIOJIMTI:I'leCKaH 6opb6a 3aBepll!I:IJiacb no6e.uoii TpeTbeii rpynnhl no­
JII:ITI:IKOB. 0.uHaKo 6Jiaro.uapH IIOJIMTI:I'lecKoii .ueHTeJibHOCTI:I MMTponoJIMTa C .  Bo­
ryllla-CecTpeHueBM'la CTeIIeHb BMell!aTeJibCTBa rocy.uapCTBa B .lKM3Hb KaTOJIM'-Ie­
CKOM uepKBI:I 6blJia CBe.UeHa K MI:IHI:IMYMY [94] . Ha npuMepe no.upo6Horo I:I3yt.IeHMH 
Cl:ICTeMbl ynpaBJieHI:IH I:I TeppuTopHaJibHO-a.UMI:IHMCTpaTMBHoro ycTpoiicTBa MorI:I­
JieBCKoro apxI:IeIII:ICKOTICTBa [ 100] c.ueJiaH Bb!BO.U o TOM, 'lTO O.UHHM H3 KJIIO'leBblX 
MOMeHTOB I:ICTopuu KaTOJII:I'leCKoii UepKBI:I Ha 6eJiopyccKI:IX 3eMJIHX H:BJIHJIOCb ee MH­
CTI:ITYUI:IOHaJibHoe pa3Bl:ITHe: cpopMI:IpOBami:e cycpparaHaJibHOM , apXI:I,UeKaHaJibHOM , 
.ueKaHaJibHOM l:I IIpl:IXO.UCKOM CTpyKTypbI, C03.UaHI:Ie OCHOBHblX opraHOB ynpaBJieHHH 
(KOHCHCTOpHH H KaIIHTyJia) , a TaK.lKe pa3BHTHe CHCTeMbl .uyxoBHOro o6pa30BaHHH.

IloJio.lKen:ue PMMCKo-KaTOJIH'-recKoii UepKBH B BeJiapycu B O.UHH H3 caMbIX 
CJIO.lKHbIX HCTOplI'-IeCKHX nepMO.UOB - KpH3HCa H pacna.ua COUHaJIHCTH'leCKOM CHCTe­
Mbl H cTaHOBJieHHH BeJiapycu KaK ue3aB:ucm1.mro rocy.uapcTBa paccMoTpeHo 5Ip­
MYCHKOM 3. C .  [ 1 46] . Ha KOHKpeTHbIX cpaKTax noKa3aHo BJIHHHHe n.ueii :u yt.ICHHH 
nanhl pHMCKoro Homrna IlaBJia II ( 1 978-2005) Ha ll3MeneH1rn ,  npo:ucxo.uHm:ue B Ka­
TOJIH'-leCKOM UepKnH BcJiapycn, ux CDH3b c npoueccaJVrn, npo:ucxo.uHmHMH B uepK­
BM Bceo6meii , aKUCHTHpyeTCH BHHMC1HHe Ha npoBe,UeHHll 3I<y.MeHU'-JeCKOro .unanora, 
pa3JIH'-IHblX CTOponax .UCH:TCJibHOCTH peJinrH03HblX opraHH3au:uii . 

Pa1nuT11e IIOJibCKoii :u pocc:uiicKoii HCTopuorpacpu:u PnMcKo-KaTOJIH'-lecKoro 
«acTcJia n BeJiapycn nep:uo.ua nocJie.uneii TpeTH XIX - naąana XX BB. rrpoana-

• 
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JUI3IIJ)OBano f'a1FrnpoM A. M. [25-27] . IlorihITKa cncTeMaT113ar11nr MaTepnarroB rro 
ncTopmr PnMCKO-Ka TorrwrecKoiI UepKBH B Berrapycn B 1905-1 91  7 IT . ,  xpaHmrurxc51 
B Hau110HaJibHOM MCTopwrncKoM apx:irne r. f'poJIHO 11 B Hau1rona.rrhHOM ncTopwrn­
CKOM apx11Be Berrapycn r. MnHcKa, rrpe11rrpnH5ITa IlaBUIOKOM A. B .  [92] . ABTopoM 
JH1CTC51 omrcaHMC cpOHJIOB , OTJICJibHb!X JIOKYMCHTOB , pacKpbrnaeTC51 MX MCTOj)M'Ie­
C:Ka.51 H na.yema.51 ueHHOC:Tb , MHOrI1C H3 HCTO'IIIHKOB mrepBbIC BBOJI51TC51 B naycrHb!H 
o6opoT. 

Ha 06u1cM cpone Bh!1IeJI51eTc51 cTa.Th51 IlaBJIOBCKoiI f'. f'.  [95] , rrocB51meHHa51 aHa­
mny «XpOHHKM l\IOłJa.CTblp51 KapMeJIHTOB 60Cb!X B r. f'pOJIHO» H cpamłeHMIO ee 
c: pac:npoc:TpauennhIMH B um51xeTCKOH KYJihType Pwm Ilocrrorr11Toil: pyKOTIHC:HhIMH 
c:6opHHKa.MH UHTCIT H3 pa3JIH'IHOro po11a. TeKCTOB , cpy1m1111mmpyromHX IIOJI Ha.3Ba.­
HIIelvI silva rcrv.m.. II011po6nhn'I aHaJIII3 co11ep:arnHM5I «XponIIKH» rrpIIBOJIHT aBTopa 
K BbIBOJiy , '!TO OHa rro1106no silva rerum. CJIY)KHJia Bbipa6aTbIBaHMIO 1111enTIIeIHO­
C:TH a.11pecaTa, xpaneHIIIO naM51TM «po11a», nepe11aerc 3HUIIKJiorre1111e1ecKOH II BOC­
mrnneJibHOlI 1urcpopMaunn.  Ta1m51 rro1106nocTh co11epMaHH5I M cpynKunonnpoBann51 
TIIITOJIOrII'IeC:KII pa3Hb!X rraM51THHKOB CBHJICTeJibCTBYCT o rro1106HOCTH II B3aMMOBJIH­
mnrn c:apMa.TCKOH UIJI51XcTcKoiI n MOIIaCTbrpcKoiI KYJihTYP B Peem IIocrroJIIIToiI . 

Ha cpaKyJihTeTe nc:TopMII II c011norrorIIH f'po11nenc:Koro ynMBepcnTeTa MMemr 
5lnKII Kyna.JibI c:rrmKIIJiaC:h CUJihHa51 UIKOJia nc:Topnorpacpnerec:Knx ncc:rre110BaHniI 
rro11 pyKOBOJICTBOM rrpocpec:c:opoB A. H. HecryxpIIHa, Il. B .  KapeBa n B .  H. l.le­
perrnuhr .  He crrycrnil:uo B MypHarre rrpncyTcTByeT 6orrhuroe KOJIII'reCTBO rry6rruKa­
uu1I ,  ITOC:B511IICHHbIX UCTOpIIorpacpun - KaK MHpOBOH HCTOpHII ,  TaK n OTecreCTBeH­
IIOH . Harrpn!viep , ueJibIH IUIKJI CTaTeiI IIOC:B51men HCTOp:uorpacpHH IIOJIOHHCTHKH. 

IIocTanoBKe rrpo6rreM rrorrbcKorł ncTopnn B Tpy11ax H. M .  KapaM3Ima rrocB51mena 
cTaTb51 Kpy<IKOBCKoro T. T. [71 ] . PaccMaTpnBa51 l!3BeCTHYIO nc:Topn<rec:Kyro KOH­
uem1nro nc:Topun Poccmr H. 1'L Ka.pa.M3nna, aBTop cTaBnT rrepe11 co6oi\: 3a11a.ery 
- BbIJieJIIITb n IIOKa3aTb B nei\: MeC:TO lI pOJib UCTOplln IlOJibll.Ill . II01106Hb!H pa­
Kypc IIccrre110Ba.nn51 rrpoB01IHTC51 BrrcpBbre. McTopH51 Ilorrburn H. M. KapaM3UHbIM 
OT1IeJibHO He lIC:CJIC1IOBaJiaCb , a pacc11aTpnBaJiaCb Ilj)ClIMYIUCCTBeHHO B KOHTeKCTe 
pyccKo-rrorrhcKoro correpHll'IeCTBa II rrorrbc:Koro Borrpoca B Pocc:nn naemrra XIX B .  
Ilpn 3TOM H. 1'1 . KapaM3IIH, ncc:MOTp51 na CBOe nera.TnBnoe OTHourennc K ncTopn­
'IeCKOH Mo11errn pa3BHTH51 Ilorrhmn, ne OTpnuarr ee onpe11crremmro BJIII51HII51 n na 
ncTop1FrecKoe pa3BIITne Poccm1 .  Kpy'IKOBCKHM T. T. nccrre110Barrc51 TaKMe Borrpoc 
o rurnnJIII3Cl!IHOHIIOM BbI6ope ITOJibCKoro napona B cpenHeBeKOBhe, II01IH51Tb!H B Tpy-
11ax H. M. KapecBa [69] , aIIamnnpoBarrncb TPYIIhI <I>. M. YManua KaK IICTopn-
1rn Peem IIocrrorrnToiI [73] , a TaKMC paccMaTpnBamrch rrpo6rreMhI poccniicKo-rroJib­
cKnx oTnourenni\: B XIX B. n nx Bmrnnnc na pa3BIITHC ncTopnerecKoiI rrorroHHCTHKn 
B Poccnn [70 , 72] . 

MrITepecnhI cTaThH n3Bec:Tnoro 6crropycc:Koro ycrenoro KapeBa Il. B .  rro rrpo-
6rrcMaTI1Ke 6crropycc:Kor1 nc:Topnorpacpnu - 3TO uccrre110Barrne TPYIIOB 6crropycc:Knx 
ancrrTOB 3ananuopyccn3l\ra [52] , a TaKMe H3J'IeHHe IICTOpIIII xpHCTHaHC:KOH KYJib­
TJ'PhI BKn [53] . 

P51II CTaTerr rroc:B51IJ1CH anamny TPY1IOB n HC:Topnorpacpu<recKoiI Tpa11nu1m n1-
BeCTHbIX OTC'IeC:TBCHHb!X UCTOpIIKOB . ]/[ccrrenoBanne TBOj)'lCCKOfr fowrpacpnn poc­
CHllCKoro ucTopuKa BTopoi\: rrorrommhr XIX B. E .  E. 3aMhIC:JIOBCKoro [46] rroKa3bI­
BaeT l B KaKIIX ycJIOBI151X rrpoHCXOI!HJIO CTaHOBJieI!H51 II cpop:MIIpoBaHIIe ero HCTOj)H'Ie-
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CKlilx B3rmui,oB. IIpenMeToM lil3Y'rnmrn li!CTOIJli!Ka cTana He TOJihKO li!CTopm1 Pocclillil 
XVII B . ,  HO li! HCTopw1ecKa5! rcorpaqnrn. 0TKphITlile pa6oT E. E. 3aMhICJIOBCKoro , 
lICCJIC.UOBaTeJihCKa51 llC5ITCJihHOCTh KOTOporo nonrrnna pa3Hhie OIJ,eHKII , 3aCTaBIIJIO 
no-uH011y B3rJI51HYTh Ha Mnorue co6hITII51 pyccKoil li!CTOJJIIlil. 3.uanoB.WI E. et>. npIIxo­
.UIIT K Bhrnony, 'ITO HacncnIIe Y'Ienoro ceron1rn Tpc6yeT 6onee rny6mwro H3Y'ICHirn. 
HecKOJihKO cTaTeii nocB51LUeHhI anaJIII3Y pa6oT II3BCCTHhIX IICTOpIIKOB H .  A .  PmKKO­
Ba [108 , 109 ] li! A. C. EynnnoBwm [75 , 76] . Y CTHC1JI IICTO])lil51 ( oral history) 51BJI5ICT­
c51 0.UHIIM 113 lIHHOBaUIIOHHh!X nanpaBJieHlilll IICTOj)IPieCKIIX IICCJie.IJ,OBalllill ,  KOTOpoe 
.ll,lIHaMJil'IHO pa3Bli!BaeTC51 KHK B 3ana.IJ,HOH, TaK n B j)OCClilllCKOH lICTOplilorpacplillil. 
IIonhITKII npli!MeneHII51 MeTona ycTHOll IICTOJJIIlil BhI3bIBaIOT neMano nonpocoB , cpe­
nII KOTOph!X 0.IJ,HO II3 rnaBHhIX MeCT 3<1HIIMaeT npo6neMa cy6'heKTJi!BHOCTII naM51Tll 
li! cneulilcpIIKII Kpli!TIILJCCKoro aHaJIII3a yCTHbIX IICTO'IHIIKOB . IlIIcKyccIIII no naHHhIM 
npo6ne1'mM BenyTc51 II cpenu poccuilcKIIX TeopeTHKOB ycTHoil ucTopuu . B cTaThe 
lloKenno A. 11. [50] npe.nnpIIH51Ta nonhITKa npoanaJilil3HponaTb ucTOplilorpacpli!IO 
naHHhIX npo6neM B poccuilcKOll li!CTOpH'IeCKOll nayKe, npoBeCTil cpaBHli!TeJihHhlll 
aHaJIH3 nonxonoB K II3Y'JeHJi!IO 3TIIX npo6neM B COBeTCKOll ( no3Me, pOCCllllCKOll ) 
II 3anannoii ucTopuorpacpuu. 

llccnenoBaHIIii no nceoomeii HCTOpHH Ha cpone o6mero KOJIII'IeCTBa cTaTeil 
B «BeCTHlilKC» OTHOCJi!TeJihHO HeMHOro . qame BHIIMaHIIe cneuuaJIIICTOB o6pameno 
Ha IICTOpIIIO repMaHIIII . P51.IJ, CTaTeII nOCB51LUeH MCTO,D;OJIOrH'!eCKHM acneKTaM 

IICTOPII'JeCKIIX IIccnenoBaHIIll. 
TaKIIM o6pa3oM, ny6nnKauuu na cTpanuuax «BecTHli!Ka rprY » B nocnennnc 

rO.UhI OCTaBaJIIICh .IJ,OCTaTO'IHO pa3HOCTOpOHHHMII no nanpanneHH511\1 Il npo6neMa­
Tli!Ke. Ha CTpaHli!Uax yH1rnepcnTeTcKoro lil3.UaHn51 He ocBemanuch MaTepuanbI nn­
naKTIILJecKoro xapaKTepa. B cooTBCTCTBIIII c narrnoil Konuenuueil Mypnana B neM 
ny6nuKyIOTC51 TOJihKO nay'IHhIC cTaThII . EonhLIIIIHCTBO ny6mIKaunil 6bIJIO nocB51-
meHo OTe'JeCTBeHHOll IICTOplillil, B MCHbLIIef1 CTeneHII no-npeMHeMy no.IJ,HIIMaJIJi!Ch 
BonpOCbI BCeMlilpHOll IICTOpli!H H MeTononor1111 HCTOpHII . 
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7. BopKa A. I . . Grpywrypa i aca6JiiBacui ,ll3elIIIacui rpon3CHCKix rapancKix
panay y .npyrol1 rmrrone 20-x-30-x rr. XX CT. - N2 3, 2009 .

8 .  BopKa A. I .  :�vfacuoBbrn opranbr .ll35Ip)!rnynara Kipamurnn i cal'vmKipanamrn 
y 3axo.n1rnl1 Eerrapyci ( 1 921-1 939 rr. ) : Kphrniuhr nacrre.nanamrn. - N2 3, 2008.

9 .  BopKa A. I .  CTpyKTypa i aca6JiiBacui .ll3CIIImcui rpo.ll3CHCKafI rapa.ncKofr 
panhr ( 1 9 1 9-1927 rr. ) . - N2 2, 2009.

10 . Byónoy A. B. AnmocTpananne meilnacuj 6errapycKix Karra6apauhrnnicTay
na aKyrripaBaHaM T3pbITOphri 13errapyci y rrpauax rrpancTayniKoy 3aMC)KHal1
ricTaphrnrpacpii .  - N2 1 ,  2010 .

1 1 .  Byónoy A. B .  EerrapycKi m1uhrnHaJibHbI pyx Ha T3pbITOpbri 3axo.nH5IM Ee­
rrapyci y npauax caneuKai) rraCJI5IBaeHHaf1 ricTapbrnrpacpii . - M 4 ,  2007.  

12 . BychKO C .  I .  (MincK ) ./Kan.napMcKi5I Kp::irracHbrn KaMaHnhr Ha T3pbITOphri
13errapyci y KC\HUbI XIX - rra'raTKY XX CT. - N2 1 ,  201 1 .

1 3 .  Baóinrq:_:miq A .  M .  EerrapycKae T::JaTpaJibHae i MY3hI'IHae )KbIUIIe y IIoJiblll­
'lhI y 20-30-5I rr . XX CT. - N2 2 ,  2009.  

14 . Baóimq:::iniq A. M .  (MmICK) rpa!via)lCKa-KyJihTypnan ,ll3CMHaCUb TC\Tapay
y 3axonrrnl1 Eerrapyci y 20-30-5I rr. XX CT. - N2 2 ,  2008 .

1 5 .  Baii:I{€IIJ'IhIK r .  c .  POJI5I M5ICT3'IKay y rrpaMbICJIOBbIM pa3BiI{Ui 3aXO,UH5IM 
Eerrapyci y 192 1--1939 rr . - N2 1 ,  201 1 .  

1 6 .  BacIOK r .  B .  IIpo6JICMbl Ka33.'ICCTBa H KOHcpCCCHOHC1JibHOM HCTOpHH BKn 
n Pe'rn IIocrrorrnTOM B yKpamrcKoil ncTopnorpacp1rn 90-x ronon XX - Ha'IaJia 
XXI BB. (rro MaTepnarraM «YKpanncKoro HCTOPH'ICCKoro )Kypnarra» ) . - N2 4 ,
2007.  

17 . BamKeni'I A .  et> .  (MnncK ) llaKaJibHhrn CTPYKTypbr EerrapycKaM Xpbrc­
Ui5IHCKafr JbMaKpaTbri i EerrapycKara incTbITyTa racrranapKi i KYJihTYPbI
( 1 926-1936 rr. ) . - N2 3 ,  2008.

18 . Bopoóhen A. A.  (B1ITe6cK) llTorn Bhr6opoB B Y'rpennTeJibnoe co6panne
B JierreJibCKOM ye3,ne BnTe6cKol1 ry6epnnn ( 1 2-14 H05I6p.5I 1 9 1 7  rona) . - N2 2 ,
2008 .

1 9 .  BopoH B .  Il .  (Ko6p1rn ) . CTanonrrenne cpe.nHero ceJibCKOX03.5IMCTBenHoro o6-
pa3oBaHn.5I na TeppnTop1rn Hannnerrp.5IHCKOM YKpal!HbI no BTopol1 IIOJIOBl!He 
XIX -IIa'IaJie XX BB . - N2 1 ,  201 1 .  

20 .  Bb1pacTKa A .  et> .  3aKananay'ra.5I TpaHccpapivmuhrn i IOpbI.llhP-nrne acpapM­
rrenne rrarriThIKi acanniUTBa y npyrol1 P3'IbI IIacrrarriTal1 y rrepbrn.ll 1 9 1 9-
1 920 ra.nbr . -N2 1 ,  2008 . 

2 1 .  BjJJiiKi A. et>. (l\!hrncK ) IlhrTamrn HnUhrnHaJibHacui i rpaMaLJ:35IHCTBa y 'rac
p::irraTpbrnUhii IIOJibCKara naceJibHiUTBa 3 13CCP y IIHP y 1 957-1959 rr. -

M 1 ,  2009 .  

22 .  raBpHJIOneu Jl. B. (MmrcK) . 8MIIrpau1rn HCMCUKOro Hacerremrn II3 IlOJibllllI
B paMKax aKrurn «BoccoenrrneHII5I ceMeil» B 1 955-1 970-x rr. - N2 3 ,  2010 .  

23 .  rarya P .  B .  (IImrcK) . «XpomIKa KOHcpJIIIKTa„ .»  KaK O,lllIH 1!3  OCHOBHbIX lIC­
TO'lHIIKOB JJ;JI.5! HCCJIC,UOBaUII.5! rpIOHBaJib,UCKOlI 6IITBbI 14 10  ro.na B OTC'ICCTBCH­
HOM II 3apy6e)Knm1 HCTopIIorpacpIIII . - N2 3, 2009 .  
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24. rarya p. B. (IImrcK) .  l'vIC'TO,UOJIOrwreCKIIC rrpo6JieMbI pa6oThI c IICT0'1Hl1K3MII
rro acToprrn BI\:JT B rrepnon pa3BIIToro II rr03,naero cpenaeBeKOBh5!. - .N2 3 .  2008.

25 . raH'IaP A .  Ji'L I1cTOj)II5! j)IIMCKO-KaTOJIII'ICCKOro KOCTeJia B Ecrrapycn (rro­
CJICll;łI5!5! TpeTb XIX - naqarro XX BB. ) :  ofoop JIIITcpaTyphr nopenomouwmnoro
rrepnona. - .N2 2 ,  200 .

26 .  raiPiap A .  Ji'L IIomITIIKa PocCIIHCKOH IIMIIepIIII B OTHOll!C!UIII pIIl\ICKO-KaTO­
JIII'ICCKOI1 uepKBH aa Teppwrop1rn Eerrapyca n rrocrrcnnefr TpeTII XIX - na<raJie 
XX nn. n ouenKe poccnficKoil: 11cTop11orpaqmn. - .N2 2 ,  2009 .  

27 .  raH'Iap A .  ltl .  IlOJibCKa5! J!CTOpIIorpacpH5! pIIMCKO-Ka.TOJIII'JCCKOro KOCTCJia 
B EerrapycII (rrocrre;urn51 TpeTh XIX - na<mrro XX nn. ) .  - .N2 1 ,  2008 .  

28 .  rapaBaSI A .  A .  (Biue6cK) .  HaKipynKi HaByKona-nacJie,U'IaH meil:nacui rrpa­
cpecapcKa-BbIKJia,U'IbIUKara cKrrany cpirrarrari<umra rrpocpimo y BHY ECCP 
( 1 944-1961  rr . ) .  - .N2 2 ,  2010 .  

29 .  re1.�CBH'I A .  K .  IIpanhie IIOJibCKIIe rrapnrn II opraHII3aUIIII B 3arranaoil: Ee­
rrapycn ( 1 9 1 8-1926 rr. ) :  CTPYKTypa n ,ne5!TeJibHOCTb. - .N2 2 ,  2008 .  

30 .  rorryoey B .  cl> . (MnncK) . CeJibCK1:15! a6lll'lbIHa y ,U35!pm:ayHbIX yJiallaHH5!X na 
T3j)hITOpbri HarrnMOHH5! y XVI-XVIII CTCT . - .N2 1 ,  20 10 .  

3 1 .  rpyuo ltl .  A .  (MnncK) . I1cTOj)II5! CIIMBOJIOB BOIIHCKOH qecTII cpparnw1cKOif 
apMIIlI B BOCHHOH KaMrraHIIlI 18 12  ro.na IIO MaTep11aJiaM lICCJI8,UOBaillI5! Jean 
Regnault «Les Aigles Imperiales Et Le Drapeau Tricolore » .  - .N2 3, 2010 .  

32 .  rp3Cb c .  M. 3aKOHbI a6 arpapuail: p3cpOpMe 1 9 1 9-1 925 rr„  ix  pacnpauoyKa 
i rrphIH5!UIIe y ceil:Me i ceuane. - .N2 4, 2007. 

33 . .IlaopbrnH A .  A .  Apxearra.riquae Bhrnyq3uue rpo,U38HII.PibIHbI y XVIII - rrep­
urail: rra.rrone XX CT. - .N2 1 ,  201 1 .  

3 4  . .IleM11:,n:on11:q A .  B .  Xynom:ecTBeana51 KYJihTypa BKJT 3rrox11 B03pom:neu1151 
B IICCJIC,UOBaHII5!X 6erropycCKOl! II pocCIIHCKOH IICTOpIIorpacpnn BTOpoil: IIOJIOBII­
Hbl XIX B. - 1920-x rr. - .N2 2, 2008. 

35 . .Ilop1rnK ltl .  ltl .  I1crroJih3ona.uIIe rroTenuIIaJia 6erropyccKoro n rrorrbcKoro co­
o6mecTB B pa3BIITIIIl 6erropyccKO-IIOJibCKIIX CB5!3eil: . - .N2 l .  2010 .  

36 . .IlopHSIK ltl .  ltl .  «EapxaTHhIC» 6apbepbI B 3KOHOM11'ICCKilX OTHO!lICHII5!X MC)K­
ny PecrryfornKoil: Eerrapych II Pecrry6JIIIKoil: Ilorrbma ( 1 990-2004 rr . ) .  - .N2 2 .  
2008.  

37 . .IlopHHK ltl .  li'I. .  EerropyccKo-rroJihCKoe COTPYllHII'ICCTBO B 06rracn1 KYJibTYPhI ,  
aayKH n 06pa3onaHII5! n 1991-2004 rr .  - N2 3 ,  2008 . 

38 . .Ilop1rnK ltl. ltl .  Porrb Tpancrpaanqnoro coTpymrnqecTna n yKperrrrerrnH 
6erropyccKO-IIOJibCKHX counaJihH0-3KOHOMIIqecKIIX OTHOll!CHIIH na conpeMeH­
HOM 3Tarre. - .N2 4, 2007 .  

39 . .Ily.n:11:K B. <I>. Ilom1TnKa coTpynnwrecTna Pecrry6rrnKn Eerrapych c rocynap­
cTnaMn Cenepo-BocTo'rnoil: A31rn n ryMannTapuoil: ccpepe n XXI neKe. - .N2 2 ,  
2008 .  

40 . .Ily.n:11:K B .  <I>. Pa1nnTne 6erropyccKO-KHTail:crrnx oTnomennil: n naqarre XXI 
CTOJICTII5! . - .N2 4 ,  2007 .  

4 1 .  Err11:3apoB C .  A .  Pa.il:onhr B CIICTeMe a.,UMIIHIICTpaTHBHO-TeppnTopna.rrbuoro 
,neJ'c)HH5! ECCP B 1 954-1964 rr . (ncTopwrecKnil: a.crreKT) . - .N2 2 .  2008 .  
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42 .  3aóeJihHMKOBa O .  B .  li1cTopmr ITanmcKorr A11cpnKII B KOHTCKCTC BCCMIIp­
HO-IICTopwrecKoro npou:ecca. - J\"2 1 ,  2008. 

43 .  3ari.n:yJiiH A. M .  Cnpo6hr Bhrpam3mrn HaU:hrnHaJihHara IIhITamrn IIOJihCKi11i 
yrra.naMi y 3axo.nrrnrr Berrapyci y .npyrorr narrone 30-x ra.noy. - N2 1 ,  2010 .  

44 .  3aueacKMM C .  B.  IloJihCK<UI mrr.s1xTa II pyccKoe caMo.nep)1rnn11e n rroJIIITI!'re­
cKIIX rraMcpJieTax Pwrn IIocno.;rnTorr rrocrre.nnmi TpeTu XVIII B. (IICTO'IHlIKO­
Be.n'rccKIIM aHaJIII3 ) . - .N2 3, 2010 .

45 . 3aneBCKMM C .  B .  PoJih rrpanoBoro rroJimKeHII.sI IlIJI.sIXThI BKIT B 3aKoIIo.na­
TCJihIIOM ocpopMJICIIIIII poCCIIIICKOro .UBOp.sIHCTBa ( IICTO'IHIIKOBC.U'!CCKIIM ana­
JIII3) . - M 2 ,  2009 .  

46 .  3.n:auoaMą E .  Cl>.  TBop,recKa.sI 611orpacpII.s1 E .  E .  3aMhICJIOBCKoro . - .N2 1 ,  201 1 .  

47 . 3MMTponMą Ji"I. O .  CaMorrpoBO'ffJiamenuhre pecny6rrIIIrn H a  TeppwropIIII
6hrnmerr IOrocmrnIIII . - N� 1 ,  2009 .

48 .  3MMTpyKenMą A. A.  BocTO'IHOCJiaB.sIHCKIIrr MIIP B IIccrre.nonanII.s1x Hay'IHhIX 
u:eHTpon r. NhoIIxemi (Konen 40-x-80-e ro.nhr XX B . ) . 

-
N2 3 ,  20 10 .

49 .  3MMTpyKeBMą A.  A. BerropyccKa.s1 .nnacnopa II cpopMnpoBanIIe Tpa.nn11:m1 
6erropycone/(CH!I5I B 3ana.nHOll repMamrn II et> Pr ( 40-80-e IT . XX B . ) . - .N2 2,
2009. 

50 .  1'.loKeJIJIO A. 1'.I.  Y cTna.s1 ncTop11.s1 n poccIIrrcKmi 11cTopIIorpacp1111 : pa3pa60TKa 
rrpo6JICMhI cy61,eKTIIBHOCTII II Kj)IITII'ICCKoro anaJIII3a YCTHhIX IICTO'IHIIKOB . -
N2 1 ,  2008 .  

5 1 .  KaJIIOTa B. B. CTaHOBJICHIIe cou:IIarr-.neM0KpaT111recKoro .UBII:iKCHII.sI Ha Tep­
PIITOPIIII Berrapycu (Koneu: XIX B. - 1 905 r . ) . - .N2 1 ,  201 1 .

52 .  Kapcn .Il .  B .  3ana.ru1opycc113M II ero rrpe.ncTaBIITCJIII B 6erropyccKmi IICTO­
p11orpacp11II rropecpopMemroro rrepuo.na ( K rrpo6rrc11re BJIII.sIHII.sI rroJIIITIIKII na
IICTOj)ll'ICCKYIO IIJlCOJIOrIIIO) . - .N2 2, 2009 .

53 .  Kapen .Il .  B .  lI3Y'ICHIIe ncTopIIII xpucTIIaHcKorr KYJihTYPhI Hapo.n:on BKIT 
B BOCTO'!HOCJiaB.sIHCKIIX IICTOpIIorpacpII.sIX HOBCMillero npeMCHII ( OCHOBHhIC TCH­
.UCHU:IIII II rrpo6JICMhI) . Xp11cTnaHCKIIe KOHcpeccrrn B IICTopwrecKorr KYJILTypnm':\:
Tpa.nIIU:IIII napo.non BKIT u Berropyccrrn . - N2 4 ,  2007 . 

54 .  Kapena A . . Il.  BerropyccKa.s1 .nnacrropa II CTanonrremie Tpa.nmxIIrr 6erropy­
c0Be.nenn.s1 B Bemmo6pIInurnn n 40-e - cepe.nmre 80-x rr . XX n. (ncTopno­
rpacpII'ICCKIIc, lICTO'IHIIKOBC,/X'ICCKIIe, IICTOpIIKO-KYJihTYPOJIOrII'ICCKlIC acrreKThl 
rrpo6JICMhI) . - ,M> 2 ,  2009 .  

55 .  Kapnom-1ą O. B. (BpecT) . CocJIOBHbIM cocTaB y'laCTHlIKOB noccTamrn
1 830-1831  rr . B rpo.nIIeHCKOM ry6epmm. - N� 2 ,  2010 .  

56 .  KapnoBIPI O .  B .  (EpecT ) . CocTaB rroncTaiPrecKnx 0Tp.s1.non 1 863 r .  B Ilpy­
:iKancKoM, Ko6pIIIICKOM H BpCCTCKOM YC3.nax rpo.nneIICKOl[ ry6cpHHH (no orry6-
JIIIKOB<1JIHbl1I IICTO'IIIHKaM) . - N2 1 ,  2008.

57 .  Kapnmrn:q o. B. (EpcC'I') . Y'mCTIIC nacerremrn 6crropyccKHX YC3.UOB rpo.n­
IICHCKOII ry6cpmrn B noccTamrn 1863-1864 rr. - N2 1 ,  2009 .  

58 .  Kapnonw1 O. B . ,  CTpCJieIX M.  B .  (EpecT) . «M.s1Te:iK .neTerr», 11JI11 K Borrpo­
cy 06 .rracnm CTYllCil'ICCKOM 11 rraw:errc.s1 l\!OJIO.UC)KII EerrapycII B BOCCTaHIIII 
1 863 r. - J'J{, 1 ,  201 1 .  
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59 .  KHCIIKO n .  r .  Amrnrurn BerropyccKoro noe1moro OKpyra B COBCTCKO-IIOJih­
CKOM KompmIKTe ceHT516p5! 1 939 ro.ua. - N2 3, 2009 . 

GO .  KttenKo Ll . r .  Boemt51 no.uroTomrn rrwmoro cocTana BBC 3anOBO murn­
HyHe Bem1Koi1. 0Te'ICCTBCHHoi1. noi1.nbr .  - N2 2 ,  2010 .  

6 1 .  KnerrHKOB H. E. (I'oMerrb ) K nonpocy o cy.ub6e nyI1u11MaTIPrecK11x rraM51T­
HI1KOB l3errapyc11 n XIX cTorreT111r . - N2 3, 2008. 

62 .  Ko3JIOBa T. H .  Kompecc11ouarrbHbII1: 06rr11K nacerrorurn I'pomrenciwfr ryGep­
HI1H ( 1 80 1- 19 14  rr. ) . - N2 4, 2007 .

63 .  Kopenh E .  B .  (I'oMOrrb ) . JleKa6pncTbI nocne .ueKa6p51 . PoTpocneKTHBHa51
caMoonenKa n MOHTam1TeT . - N2 3 ,  2009. 

64 .  Kopenh E .  B .  (I'oMerrb ) . Bmrnrrne .ueKa6pn3Ma Ha MenTarrnTeT pyccKoil nn­
Terrrrnrmrnun . - N2 1 ,  201 1 .  

65 . KopHHJIOBa Jl .  A .  KaTorrwrecKne MmrnrnecKne op.uerrn B apearre KJJibTypHoil 
Tpa.unnnn BOCTO'IIIO-crraB51HCKIIX 1rapo.uon BKJ1 (XVI-XVIII BB . ) . - N2 4, 2007.

66 .  KopoJieHOK Jl.  r. Pa3BHTHC ryMaHHTapHhIX CB5130lI H KOIITaKTOB MO)K.UY 
Pecny6m1Koi1. Berrapych, BerrnKo6pnTaunoi1. II MpnaII.uneM. ( 1 992 -2009 rr. ) . -­

N2 2 ,  20 10 .  

G 7 .  Kpenh H .  11. , 5IpMyCHK 3 .  C .  <i>aKyJihTeT ncTopnn n couuorrornn YO 
«I'pI'Y HMenn 51. KynaJibI»: 55 rreT co3II.UaHII51 . - N2 3, 2009 .  

68 .  KpttB"IHKOB B .  M. Porrb MaTep1mrrbnO-TexHII'IecKIIX pocypcon IIHTen.uanT­
CKIIX cJiy)K6 3ana.uuoro oco6oro noemroro oKpyra n o6ecne'IOHHH 6oeroTOBHO­
CTH noilcK HaKanyne BennKoil 0Te'ICCTBennoi1. nofmbr .  - N2 3, 2010 .  

69 .  Kpy"IKOBCKHM T. T.  H .  M. Kapeen o rmmrmnauuomroM Bbr6opo norrhcKoro 
rrnpo.ua B cpemwneKonbe.- N2 1 ,  2010 .  

70 .  KpyqKoBCKHM T. T.  06mecTnenno-nom1TwrccKne ycrromrn pa3BIITH51 ncTo­
pn'IOCKoi1. ITOJIOHHCTHKH B Poccnu BTopofr 11onom1Hhl XIX BeKa. - N2 3, 2009 . 

71 . Kpy•IKOBCKHM T. T.  McTop1rn IIorrhmII B IICTop1r<1ecKof1 Konnenunn H. K .  
KapaM3IIna. - N2 3 ,  2008 .  

72 .  Kpy"IKOBCKHM T. T .  Poccni1.cKo-norrhcKne oTnomeHH51 n rrepnoi1. norronnne 
XIX BeKa n nx BJIII51Hne Ha pa3BIITne ncTopwrecKoil rrorronncTnKn B Poccuu . 
- N2l ,  2009 

73 .  KpyqKoBCKHM T. T .  <D.  M .  YMaHeu - KaK ncTopnK Pe'IH IlocrrorrnTofr .  -

N2 2 ,  2007.  

74 . Kphrnaum:ii n. A.  IIapayHaycrbI anani3 KYJibTypnaM. naniTbIKi Kpain EyporrhI 
y 1 989-2005 rr . (MeTa.uarrari'IIIhrn npa6neMbI .uacrre.uanamrn) . - N2 2 ,  2007.

75 . KypcTaK IO . H .  3a6hIToe HM51 B ncTopnn: A .  C .  Bymmonwr ( 1 846-
1 908 rr . ) . - N2 2 ,  2007 .

76 . KypcTaK IO . H .  M_ue51 crramrncKoro e.umrcTna n TnovrecTne A. C.  Bymmo­
nwra. - N2 1 ,  2008 .  

77. JlttcOBCKM T. B . Ile5ITOJibHOCTb npoTecTaHTCKnx o6unm 11 opramnau11i1. 
B 3anamrofr J3cnapyc11 n 1 92 1--1 939 rr. - N2 2 ,  2008.  

78. MaKpynrtt"I E .  H. Tpa.ununomra51 Kym,Typa 6cnopycoB KHK o6'beKT rocy­
.uapcTBennor1: nomnurrn n Pocny6m1Ke Berrapycb B 90-e rr. XX n. - N2 2 ,  
2008 .  
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79 .  MaKpylll1F1 E.  Il. 3TIIOKYJibTypmrn rromrTl!Ka B oTuowemrn m1u110IIaJibHbIX 
111eHbl!THHCTB B Pecny6nuKc Benapych B 1 995-1998 rr. - N" 1 .2008 . 

80 .  MaKpylllif<I E.  I-1. 3THOKYJibTypna5l rronnTHKa B Pecny6mIKe Eenapycb 
B naTmnc XXI ncKa. - ]\fa 2 ,  2009 .  

8 1 .  Mapo3ana C .  B. I'icTopb!Ka-Kanqicciilnbrn JiacJieJiaBanni na Ka<tie.upbr ricTo­
pbri Eenapyci I'pllY i.M5l 5Imó KyrraJibI . - .N" 3 ,  2009 .  

82 . MaTBeM'lhIK Jb . ą .  3Mirpauhrn y 3axomnmo Eyporry ymenhHiKay rray­
cTaHII5l 1830-1831  rr . 3 l'pomencKail ry6epni .  -- .N" 2 ,  2007 .  

83 .  MeTe)I( O. A .  KynhTypnoe coTpyJIHW-IeCTBO l\Ie)!<.uy BenapychIO 11 I'epManrr­
eil Ha conpe11remrol\1 ::narre ( ucToprrorpa<tJrr5! rr rrcToqnrrKH npo6JieMbI ) . - .N" 1 ,
2008 . 

84 .  Mttryn Jl.  A.  (MrrHcK ) . BCCP B repMano-coBeTCK11x rrorrrrTwrecKrrx rr 3KO­
HOMlI'IeCKHX OTHOWeHH5lX 20-x rr. XX CT. - .N" 3, 2010 .  

85 .  MMIIMU:KMM H.  Jll . CmrTm KorHHTlIBHbIX npaKTlIK B lICTOj)lI'ICCKOM II03Ha­
mrn .  -- N'\> 2 ,  2008 .  

SG . MMHM'I A .  n .  Hay'IHbie HCCJIC.UOBaHH5l lICTOpllqecKlIX <tJaKyJibTeTOB BY30B 
Pecny6mrKrr Benapych B 90-e rr. XX B .  - M 1 ,  2010 .  

87 .  Minaena H.  M .  Acnoynhrn naKipynKi y3aeMaJI3C5lHH5l Jia6paqbIJIHh!X rpa­
Ma.ucKix aprani3au:bril 3 JI35!pMayHh!l\Ii i M5ICI.iOBbIMi opranaMi yrra.uhr y P3c­
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Summary 

The main directions of the historical studies in the scientific journal 
"Vestnik of Yanka Kupała State University of Grodno (2007-2011)" 

The present article deals with complex analysis of publications of B elarusian 
h istorians on various problems raised in the scientifi.c journal "Vestnik of Yanka 
Kupala State University of Grodno" during the period of 2007-20 l l .  The authors 
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of the article mark out the main directions of the scientific studies realized by 
Belarusian researchers, accentuate the original resu lts, especially in the field of 
National and Slavic Bi story. The systematization proposed by the present article 
allows the reader to trace the modern tendencies in the approaches to the research 
made on the main problems of the b istory of Belarus and of other foreign countries, 
the changes in the subject areas as well as in the sources. 

Santrauka 

Pagrindinćs istoriniq tyrimq kryptys 2007-2011  m., mokslinio :lurnalo 
„Wicstnik Grodzieńskiego Państwowego Uniwersytetu im. Janka Kupały" 

puslapiuosc 

Straipsnio pradzioje apzvelgiama XX amziaus devyniasdesimtaj4 met4 Bal­
tarusijos i storini4 żurnal4 raida. Tiesa, i s ią apzvalgą nepatenka „nepriklausomi" 
łeidiniai . „Wiestnik Grodzieńskiego Państwowego Uniwersytetu im. Janka Kupa­
ły" buvo pradetas leisti 1 999 metais kaip dviejt) seriN mokslinis żurnalas. Viena 
iS j4 turej o  ski lti „Istorija" .  Sioje leidinio dalyje dominavo krastotyrinio-istorinio 
pobudzio darbai . Tik nuo 2007 met4 ifaugo moksliniai kriterijai teikiamiems stra­
ipsniams. Straipsnio autorcs analizuoja straipsniq mokslinę tematiką kaip tik nuo 
si4 metq ir grupuoja ją  pagai chronologiją  (LDK, Abiej11 TautL) Respublika, Rusijos 
impcrijos laikai ir pan . ,) o taip pat pagai problematyką (karo istorija,  etniniq ir reli­
gini4 grupi4 i storija,  oralinę i storiją  ir pan . ,) .  Dauguma straipsni4 i S  s io laikotarpio 
- susiję su Baltarusijos  i storija. 



AUT O R E F E R ATY 

Jl35IHIC BACIJihEBiq JIICEMąbIKAY 
M iHCK 

IDTO.II3EHHAE )KbIUUE YHI51UKAr A 
IIAP A<PI51JibHAr A CB51TAPCTBA BEJIAPYCKA­

JIITOYCKIX 351MEJ1b (1720-1839 rr. )* 

YBO,ll3iHhl 

H5lrJie,ll35P-IhI Ha Toe, IIITO 6enapycKae rpm.m.ucTBa 3 '51yn51euua rroniKyJihTYP­
HbIM i IIOJiiKampeciihibIM, rpyHTOYHbIX HaByKOBbIX rrpau Ha p3JiiriHHYIO T3MaTbIKY 
y 6enapycKa:ii ricTapbrnrpa<lJii rra-paHeHIIIaMy MaJia. r3Ta TJiyMa'-IbIUUa .UOyriM rre­
pbI5!,llaM rranaBann5! aT3icTbPnca:ii i.u3anorii , Kani p3niri5! pa3rJI5!.Uanac5! 5!K cpo.uaK 
rrphirHeTy i cyrrpauhrracTayn51nac51 naByKoBaMy cBeTarrorJI5!.llY 5!K TaKoMy. Y arrorn­
ni5! .UBa .U3ec5luiro.u.u3i .ll3MaKpaTbI3aUhii .uyxoynara i p3niri:iinara )KbIUU5! 6enapyc­
Kara rpaMa.UCTBa Ha3ipaeuua y3pocT uiKaBacui .ua Kan<tieciii:Ha:ii ricTOphii (y ThIM
JiiKy riCTOpbii yni5!UKaH uapKBbI) . r3Ta He BbIIIa,llKOBa .  3pa3yMeUb crmcnyIO p3Jii­
riHHYIO ciTyaUbIIO 6e3 rJihI6oKara ac3HCaBann5! rrarr5!p3.unix rrephrn.uay neMarqb1Ma. 
5IK HeMar'-IbIMa i .uacne.uaBanne rraniThiqHhIX, KYJibTYPHhIX i rpaMa.UcKix npau3cay, 
uno a.u6bIBa10uua Ha T3pbITOphii Benapyci , 6e3 yniKy poni po3HhIX KaH<lJeci:ii . 
rpaMa,llCKa5! 3aUiKayJieHaCUb i HaByKOBa5! 3HaqHaCUb KaH<lJeci:iina:ii rrpa6JieMaTbI­
Ki BbI3HaqaIOUb aKTyaJibHaCUb T3MbI .uacJie,llaBaHH5!. IlaKOJibKi uapKBa, y TbIM Jii­
KY yHi5!UKa5! , a.uh1rpbrnana a.uMeTHYIO ponIO y ricTopbii Benapyci , .uacne.uaBaHne 
IIITO,ll3ennara )KbIUU5! yHi5!UKara rra:pa<lJi5!JibHara CB5!TapcTBa 3 '51yn51euua aKTyanb­
na:ii naByKoBa:ii rrpa6neMa:ii . H5lrne.u351qb1 Ha 3 '51yJieHne rr3yHa:ii KOJihKacui rrpau na 
riCTOpbii yni5!UKa:ii uapKBbI ,  KOJia IlbITaHH5!Y, pa3rJI5!,llaeMbIX y ix, 3aCTaeuua a6Me­
)KaBaHbIM. Ha:ii6oJihIII pacrrpauaBaHhI TaKi5! T3MhI ,  5!K rrepa.uyMoBbI i 3aKJIIOq3HHe 
uapKoyHa:ii ynii y Bp3cue, p3Jiiril'rna5! rraneMiKa rrepwa:ii rraJIOBbI XVII CT . ,  6i5!­
rpaqiii BbI,llaTHbIX ,ll3e5!'-IOY yni5luKa:ii uapKBbI, na,llpbIXTOyKa .ua CKacaBaHH5! ynii , 
naniThIKa uapcKara ypa.ua y a.unociHax .ua yni5!Tay, apxiT3KTypa yni5!UKix xpaMay, 
yHi5!UKi iKaHanic . Pa3aM 3 TbIM , HeKaTopbrn IIbITmrni, ranoynhIM '-JbIHaM 3B5!3a­
Hhrn 3 BbI3HC1'13HHeM YIIJibIBY yni5!UKara CB5!TapCTBa Ha 3THaKyJibTYPHbI5! rrpau3-
CbI ,  IIITO a.u6brnanic5! Ha 6enapycKa-niToycKix 3CMJI5!X, .ua r3Tara 'Iacy 3acTa10uua 

* Fragmenty autoreferatu pracy na stopień naukowy kandydata nauk historycznych obronionej 
15 kwietnia 2009 r. w Instytucie H istorii Narodowej Akademii N au k  Republiki B iałoruś w M ińsku ; 
promotor - doc . Waliancina Wasileuna J anouskaj a, recenzenci - prof. Wiktor Aliaksandrowicz Pi­
lecki (B iałoruski Państwowy Uniwersytet Pedagogiczny w M ińsku ) ,  doc. Aliaksandr Mikałaj ewicz 
Swirycl (Brzeski Pafistwowy Instytut Podwyższani a  Kwalifikacj i ) .  
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crrp3cIHbIMi. AnKn1anb na ix nae J\mrcILIMacuL BbIKapLICTHHHC J\ICTanarrorii ricTopLri 
mTon1eHHacui. Ha forryLibI 1ro1mnT ne icnye nacrrenaBamrn, rrpLrcne<rnrrnra «1ra­
rreHLKi11 rrron15Il\I» ynilluKm1: uapKBhI ·- rrapa4Ji5IJTLHLr11 cnlITapaM.  Pa1a11 1 TbIM , MC­
rrnniTa r3Ta5I rpyrra HacerrhHiuTna 1' 5IJJ15Ieuua annof1 3 nafr6orrLm 1pycmL1x cyrrorrb­
nacueii nrr51 nacrrenanann5I y paMKax Kanu3rruLri ricTopLri rnTon18Irnacui. YnilluKac 
rrapa4Ji5IJ1bHae CB5ITapcTBa J5IJJ15Irra ca6of1 nanorri 3aKpbrTyro cauLrnrrLHJ'IO rpyrry, 
ynyTpbl 5IKOII CKJ1aJ1iC5I yHiKaJ1hHhl5! HOj)MhI rranon1iH , BbIXaBaHH5I n15Iuefr, B5I.[(3CHII5I 
racrranapKi, CTa)'JICHHlI .na caKparrLHara i mTon1eHnara. r:na 6Lma ne npocTa ca­
Uhl5IJ1hHa5I rpyrm, a rrron1i, a6 '5InHaHLilI annm1: rrpa4Jecim1 .  BLmY'rnJia r3TYIO rpyrry 
3 MaCLI acTaTH5Ira naceJILHiI�TBa i BbI.L(aTHae 3HaCMCTBa 3 KHi)IUiall KYJILTypar1: . 
I1icLMenmtcuL CB5ITapoy npLrnllrra na Taro , mTo na Hamara 'racy naiiumo m1raT 
:J2a-dar;;y.Meumay Taro qacy, lIKilI TLr<rLmic5I CB5ITapcKar1: mTon3emracui : aca6icTalI 
rreparricKa, n3eHniró ,  npam3nni i inm. 

AryJihHaJl xapaKTapbICThIKa rrpa:u;I>r 

CTpyKTypa i aó'eM .n:I>1cepTa:u;b1i .  CTpyKTypa i a6 'eM nLrcepTauLri a6yMoy­
rrenhr 113Taii i 1ana'mMi ,nacJienanaHHlI. llhrcepntuLrn cKrranaeuua ca crrica T3pMiHay 
i yMoynLrx rra1naLI3HH5Iy, ynon1iH , aryrrhnaii xapaKTapbICThIKi rrpallhI , 5 rrranay,  
1aKmOLI3HH5I , crrica BbIKapLrcTaHLix KpLrniu i 2 nanaTKay. AryJILHLI a6 'eM rrpauhr 
cKrranae 1 1 5  cTapcmaK . Crric BbIKapLICTaHLIX KpLmiu 1aiiMae 24 cTapoIIKi i yKmoqae 
327 rra1iuL1ii. llanaTaK A cKnanae 1 1 7  CTaponaK , nanaTaK E - 27 cTaponaK. 

rJiaBa 1. ricTaphrnrpa$i.H i KphIHiIJ;hl [ „ . ]
rJiaBa 2 .  C.HM8HHae BhIXaBaHIIe, a.n:yKa:u;hrn i Kap 'epa CB.HTapa

2. 1 .  Cm4tiJI.11huae naxodJ1Cauue. Y HilluKae napa4Ji5IJTLHae CBlITapcTna y XVIII­
XIX CTCT . 3 '5IJJI5Irrac5I nanorri 3aKpbITaii rpymn1: HaceJILHiuTna. AMaJIL yce rrpan­
cTayniKi ynilluKara KJiipy r3Tara rrepLrnny naJimKarri .na cTapa:iKLITHLIX CB5ITapcKix 
ponay, crbre Kapani rraxon1irri 5Illl<r3 3 XVI CT. Y KOMHail M5ICU:OBacui 6Lmo neKaJib­
Ki rrpo1niIIILiay, lIK rrpaniJia, CBalluKix, lIKilI rrpacoynarri rrn rracanLI rrapoxay cnaix 
ponHLIX. 

5lK BLIHiKae 1 naKyMerITay C5Ip3n3iHLI XVIII CT„ aKpaM5I cTapa1KLITHLrx CB5I­
TapcKix nLrnacTLril icnanaJii 5IIII1CI3 Tphr KpbrniuLr rra.rraynenn5I m3paray yniliuKara 
CB5ITapCTBa y P3'lhl IlacrrarriTaii: crrancibIHHa5I lllJ15IXTa, J\15IIIFIHHC i C5IJI5IH8. Arrom­
Hi5I rrepan xipaTani3auLrnii aTphrMrrinarri rric:LMOBae Bbl3Barrenne an rrpLrronnaii 1a­
rre:iKnacui, 5IKOe pacrraycronMnarrac51 i na ix nauPrnnrrny. Arre BLrxanrwy 3 MlJ:mcran­
cKara i C5IJ15IHCKara cacrroy51 C5Ipon ynilluKara Krripy 6Lmo BCJibMi MaJia. 

BapTa an3Ha'IbIUL , mTo )· P3'ILI IIacrrarriTm1: y anpo1nerrne an PaciikKaii i11rrc­
pb1i ne icmmarra aco6nara nyxoynara cacJioylI . Ibynall 'IaCTKa ynilluKix CB51Tapoy 
HaJieMarra na cacrroyll IIlJ15IXCUKara„ 3 naJIJLI3HHCM 6eJiapycrrn-JiiToycKix 35I:\18J1b 
y CKJia.n Paciiic:Kaii iMrrepLri , ynilIHKae CB5ITapcTna arrLrnyrrac51 y cKrra,n1e aco6nara 
nyxoynw:-a cacJioylI i 1pa6im1c51 5IUFI3 6orrLlll 1aMKHyTaii cyrroJILHacuro. 
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2. 2. Xamwre B bixaeanne. 3 MaJibIX ranoy )l3CIIi yHi51IIKix CB51Tapoy BbrxoyBarri­
C51 npbr 6anbKy . TaKi nephrn:n y )KbIIIIIi 6ynrra.ra napoxa rrpaII5lrBayc51 na 12-13 ra­
noy,  Kani 51ro annanarri BJ'Ihru:w1 y rrapacpi51JibHYIO uIKorry, 6a3bIJih5IHCKi KJI51WTap 
aJib6o nyxoyHyIO ceMirrnphno. Ila npyroii: rrarrOBhI XVIII CT. H51p3nKa anyKaIIhrn Ha 
xaTHiM BbIXaBaHHi Cl1bIH5IJiaC51 . 3ronHa 3 apxiyHhIMi naKyMeHTaMi nJI51 r3Tara 6bmi 
Tpbr acnoynbrn rrphrqbIHbI : H51CTa'rn rpowail Ha rmByqamre, neManaHHe CB51Tapoy 
annaJI51llh CBaix ChIHOY an rrapacpii , ancyTHaCIIb CThIMYJIY y aTphIMaHHi 51KaCHail 
anyKauhri . 

Aco6br 3 «xaTH51M» anyKaIIhrniI c51pon yHi51IIKix rrapoxay cycTpaKarric51 51rnq3 
y 18 19  r. XaII51 i ycrrpb1Marric51 51Hhr na TOM <rac yMo 5IK rrepaMbITKi nayHix <racoy. 

2. 3. A dyx:av,bw. 1Iarreii:wae HaBrraHHe CB51TapcKara CbIHa rrpaxon3irra y Tpbr 
3Tanbr :  1 )  rrapacpi5Irrhm151 rnKorra; 2) rnKorra rrphr KJI51WTapbr ;  3) nyxoyHa51 ceMiHa­
phrn . 

r:nhrn 3TaIIhl YMOJHbI51. P3nKi CB51Tap rrpaxon3IY IX IIaJIKaM I y anrraBenHaiI 
qaproBacIIi . Ila-3a cxeMail 3Haxon3irrac51 HaBrranHe y e3yiIIKiM KarreriyMe, rri5IpCKail 
rnKorre, yHiBepciT3IIe, narrcKiM aJIIOMHaIIe. Y anyKaIIbIMHhIM npaII3Ce na 1 828 r. He 
6bmo nepae1macni . �diniMyM Hea6xonHhIX nrr51 BhICB5lq3HH51 y caH Benhr naBaJia 
KQ)KHa51 3 neparri'IallhIX HaBJ'IaJlbIIbIX ycTaHoy. 

Y 1827 r .  Ha 6a3e KJI5IWTapay naqarra CTBapaIIIIa ceTKa T .  3B . «nyxoyHbIX» 
WKOJI. Y ix nphIMarric51 BhIKJIIO'ma n3eIIi yHi51IIKix CB51Tapoy. TaKiM 'IhIHaM, 
3 1828 r. 6hma ycTaHoyrre1rn cy6apnhnraIIbI51 naBy'raJihHhIX ycTaHoy yni5IIIKaiI IIapK­
BbI .  3 nTara qacy y nyxoynaf1 acneIIe yHi51Tay icHaBarri Tphr naKrranna aKp3CJieHbI51 
y3poyni : napacpi51JibHa51 rnKoJia - nyxoyHa51 rnKoJia - ceMiHapbI51 . Y HaBy<IaJihHhIM 
rrpaII3Ce 3aKrranarrac51 nepaeMHaCIIh . 

2.4 .  Ilpbi31w•i:Jnne ua napa(f5iio i da4euwbi x:ap 'epubi pocm. IlpaII3nypa nphr-
3Ha'I3HH51 CB51Tapa ua napacpiIO npaxon3irra y Tphr 3Tanhr :  1 )  Jlp:J3eumav,b!JI - KaJI51-
Tap BhI6ipay aco6y, BapTyIO BbICB51'13HH51 y caH, i CKJianay a6 r3TbIM «Ilp33eHTy», 
npoch6y Ha iM51 enicKana; 2) BbiCBJI<L:June arrh6o apabiuav,biJI - enicKan npaB51pay 
T3ap3Tbl'IHYIO nanpbIXTOJKY np3T3H)l3HTa, 36ipay 3BeCTKi npa 51ro MapaJibHae a6-
rriq<ra, apraHi3aTapcKi51 3nOJibHacIIi , a 3aTbIM BbICBJiqay y caH ; 3 )  Iucma4Jl1{b!JI -

enicKan BhrnaBay CB51Tapy nicbMOBhI naKyMeHT , «CTayrreHyIO rpaMaTy», Ha npaBa 
3aiIMaHH51 nacanhI napoxa nphr annoil 3 II3PKBay y cBaeiI enapxii .  

LiacTa BhICBWiaHhI y caH M<:illanhr qarraBeK na'Ihrnay cna.IO Kap'epy 3 nacanhr 
eix:apb!JI - rraMoqHiKa CB51Tapa -- i H5Ip3nKa 3acTaBayc51 BiKaphieM na KaHIIa MbIIIII51 .  
Pa3a.M 3 ThIM nacana. napoxa. He 3 '51yJI51Jiaca M51Moil Kap 'epHara pocTy CB51Tapoy. 
llrra 6errara. nyxaBencTBa 6hmi nacTynHbI51 nacanbr cnae eduix:a, incmbic.amapa Mh-
60 nyxoynara. cy.un1i, :JX:3a..Meuamapa, e i1p-a:Jx:aua i d:Jx:aua. B5lnOMhI BhmanKi, Kani 
npancTa.yHiKa 6errara Krripy 3afrMa.rri rra.canhr a(f5iv,b!JI4ay (m1.MecHiKi enicKa.na na
cnpanax 6erra.ra nyxanenc:Tna) i cypac.amapay (KipayHiKoy cyparaIIbIMHhIX a.rrh6o
HaMecniI�Kix nyxoyHhIX Ka.HciCTOpbll[) .

rnana 3 .  IlnHóaHcKrur racrranapKa

3. 1 .  JKb!4b!JI i c.acnaaap<Lb!JI na6ydoebi . Ilrr516aHcKa51 (nphrIIapKoyHaa) racna­
napKa cKrranarrac51 3 nacTyrrHhIX 'IaCTa.K: nrra6aHi51 (MbIJihrn naM51WKaHHi ) i racna­
nap'Ihrn na6ynoBbI , cpynnyrnonaa 35IMJI51 (BopbIBa, ITJI51IIhI , IOphinhrKi ,  ara.pon i can) ,
rpallIOBbl51 cyMhI , 360MMaBhl51 3CbIIIKi i npbirOHHbl51. 

Mbmhrn naM51IIIKaHHi p3nKa Meni nan3eJI na naKrranHa aKp3cJieHbrn naKoi 
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( crranbH.sI , Ka6iHeT , racuiHa.sI i im.II . ) Y 6onhIIIacui rrnH6aHi:ii rrpbI yHiHuKix u::ipKBax
rrpbICYTHi'Iay TOnbKi a.u3iH TbIII rraKO.sIY - 6e.11,a.H xama - B.siniKi rraKOM yHiBepcanb­
Hara IIpbI3Ha'!3HH51 . 

llaBoni p::i.uKa:ii 3 '.sIBa:ii rrpbI u::ipKBax 6bmi IIIIIiTani. Hal1:6onbIIIa.sI KOnhKacub 
IIIrriTaney 6bma y .u::iKaHaTax rrayHo'-rna-1axo.uHHM '-IaCTKi 6enapycKa-niToycKix 351-
Menb. Be.uHhrn .u::iKaHaTbI yBoryne He Meni HiBO.UHali uapKBbI ca IIIrriTaneM. 

3. 2. Kpb!'/l,i'Llb! .Mam3pbt.H./1,b'/l,aca 3a6ecn.H"ł,3'H,'H,.H. KpbIHiUhl CB.sITapcKara .ua6pa-
6bITY Bbl3Haqay i p::irynHBay cpyH.UyIII - 3.sIMenbHae anb60 rpaIIIOBae aXB.sipaBaHHe 
M5ICUOBbIM 3eMneynacHiKaM Ha KapblCUb uapKBbl .  Ila6y.uoBa uapKBbl i He paMOHT 
TaKCaMa 3)l35IMCH5lnac.sI 3a KOIIIT 3eMneynacHiKa. 3a cpyH.UYIIIOBbl KOIIIT yTpbIMni­
Banic.sI TaKi.sI uapKOYHbrn ycTaHOBbl 5IK rrapacpi.sinbHa.sI IIIKona i IIIIIiTanb . 

IlaBO)lne cpyH.UyIIIa rrapacpi.sinbHbl CB.sITap Mey Tpbl acHOYHbrn KpbIHiUbl .ua6-
pa6bITy: 1 )  taxa beneficii - rrpbI6hlTaK a.u 3eMnHpo6cTBa; 2 )  a'/l,yama - rrpau::iH­
Thl 3 rpaIIIOBara cpyH.UyIIIa ,  IIITO 3Haxo.u1iyc51 Ha 1axaBaHHi y Kn.sIIIITaphl anh6o 
y Hyp::ilicKiM Karane, Tpa.UbI!lbiliHa rraMep aHyaThl cKna.uay 6 rrpau::iHTay a.u cy­
MbI KarriTany IIITOro.u; 3) 3CbtnX:i - xap'IOBbl.sI , 3Bbl'-IaMHa 360:a<::a<:aBhl51 , axBHpaBaHHi
rrapacpiHH. 

AcHoyHali Kpbrniuali .ua6pa6hITY rrnH6aHcKali racrra.uapKi 6bly 3.sIMenhHbI Ha­
.u1en. 5.lro rraMep y rrepaBa:a<:Hali 6onbIIIacui Bhlrra.uKay BaraycH y Me:a<:ax 1 ,5-2 Ba­
noKi. BH.UOMbI Bhma.uKi ,  Kani CB.sITapbI 1.uaBani y ap::iH.uy CBae racrra.uapKi i :a<:bIJihl.sI 
rraM.sIIIIKaHHi . IlapoxaM 6bly .ua1BoneHbl rraMOn MyKi Ha rraHCKix Mnb!Hax. 

B.sipIIIbIH.sIM 3aMO:a<:Hacui racrra.uapKi yHiHuKara CB.sITapa nit.Jbmac.sI HMyHacub 
rrphlrOHHbIX. IlpbirOHHbIX Meni y C5Ip3.UHiM 2-3 uapKBbl Ha )l3KaHaT . 

rnaBa 4.  Ilpaa;o�HbUI a6asg3Ki

4 . 1 .  Jlywnacmbtpcx:a.H a3eU'/l,llC'L!b . CB.sITap Mey III3par CBaix rrpaMbIX rrpauoy­
HbIX a6aB.sI3Kay: cny:a<:3HHe niTyprili , aCB.sI'-I3HHe Hapa.u:a<:::iHHHy, IIImo6ay i rraxaBaH­
HHy, HaByt.JaHHe )l351UeM MaJiiTBaM i acHOBaM xpbICUi.sIHCKali Mapani i r . .u. IlacTaHO­
Bbl 3aMOMCKara ca6opa 1 720 r. IIpbI3HaBaJii a6aB513KOBbIM .unH CB.sITapa cny:a<:3HHe 
Ha6a:a<:3HCTBay TOnbKi y H5l)l3enbHbl51 i CB5ITO'-!Hbl51 .UHi . 

AKpaM.sI a6aB.sI3KOBbIX Ha6a:a<:::iHCTBay rrpbl HeKaTophlx u::ipKBax Menic.sI .ua.uaT­
KOBbrn. IlepIII 3a yce, r::iTa ll'H,Ż63pcapbti - Ha6a:a<:3HCTBbl 3 Haro)lbl CB.sITa uapKBbI ,
a TaKCal\rn cny:a<:6bI 3a .UYIIIhl cpyH.UaTapay. 

Y rrpauoyHhrn a6aB.sI3Ki yHiHuKara CB.sITapa yBaxo.u1ina B51.U3emm racrra.uap­
t.JbIX .u1eHHiKay. TaKi.sI .u1eHHiKi rraBiHHbI 6bmi 1Haxo.u1iuua rrpb1 KO:a<:Hali uapKBe. 
A6aB.sI3KOBbIM 6hmo B.sI.U3eHHe MeTpbI'-IHbIX KHir . 

4 . 2. Ympbt.Mll'/l,'/l,e 6i6.11,i.Hm:Jx:. IlaKonhKi Ha6a:a<:3HCTBa HeMar'-IbIMa 6e3 KHir -
36ipaHHe i 3axoyBaHHe KHira16opay 3'51yn51nac51 a)lHbIM 3 acHOYHbIX a6aB513Kay CB51-
Tapa. UapKOYHbrn KHira16ophl Ha 6enapycKa-niToycKix 3eMn.six XVIII - rra'-raT­
KY XIX CTCT. '-IaCTa 6hmi amiHhIMi Ha yc10 rrapacpi10 . UapKOYHbrn KHira16opb1 
He 3 '51ynHnic.sI 6i6ni.sIT3KaMi y Cyt.IaCHbIM pa3yMeHHi r::iTara cnoBa . .UocTyrr .ua ix 
cTapoHHix KapbICTanbHiKay 6bry 1a•rbrneHhl. Y rroyHbIM c::iHce 6i6niHT3KaMi MO:a<:Ha 
Ha3Baub KHira36opbI rrpbr u::ipKBax, HKi.sI Meni rrapacpi.sinbHbl.sI IIIKOnbI .  

KHira16opbl rranayHHnic.sI He  TOnbKi 3a KOIIIT Bbl)laHH.sIY CBaix, yHi.sIUKix, 
.upyKapHHy. CB.sITapcKi.sI 6i6niHT3Ki TaKcaMa yTphlMniBani niTypri'-IHbrn KHiri Bhl­
.uaHH.sI KaTaniuKali i rrpaBacnayHali u::ipKBay. Bi6niHT3Ki rrpbI u::ipKBax cKna­
.uani rrepaBa:a<:Ha Bbl.LlaHni , HKi.sI Herracp::i.uHa cny:a<:hlni .unH a.urrpayneHH.sI Ha6a:a<:::iH-
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CTBay. HeB5lrri1<i rrpari;3HT cKrrairarri KHiri , 51Ki51 mtcirri xapaKTap irnrraMO)KHiKay 
i mrne.llHiKay. 

4. 3. H a2JLJIO 3a  .Mo2iJL1w . .Mi. Ila Herracp3.llHbIX a6aB513Kay rrapoxa a.llHociyc51 Ha­
rIT51.ll 3a MorirrKaMi . MorinKi Ha TOM '-IaC '-rncueM 3a yce Mecuirric51 KaJI51 uapKBbr .  
5IKpa3 y XVIII CT. y P3'IbI IIacrraJiiTaM Hm1:6oJibWYIO rrarryn51pHaCUb Ha6brnae HOBbI 
Bi.ll rraxanaHH51 , 5!Ki cppaHUY3CKi5! ricTOpbIKi WTO.ll3eirnacui Ha3bIBaIOUb apud eccle­
siarn ( «rrpbr uapKBC», y 6y.llbIHKY uapKBbI ) . MeHw rrp3cTbI)KHbil\I MecuaM arrowH5lra
rrpbITYJIKY 6bry UBiHTap . IcHaBaJii i rrpocThrn. Manarrp3CTbI)KHbrn , MOrinKi .  Ha HeKa­
TOpbIX 3 ix 3HaXO.ll3iJiiC5! Karrrriuhl. 

Y KaHUbI XVIII CT . .lla 6errapycKix 3eMJI5!Y nafrwrri a.nranocKi pyxy 3a rrepa-
1rncenne MorinaK rra-3a MC)KbI naccrreHbIX rryHKTa.y, WTO rra.'-ra}·c51 y cDpanuhri . Ha. 
'IaCTUbI 6enapycKix 35!MeJib ,  WTO a.llhIWJia .lla PaciMcKaM iMrrepbii y BhIHiKy rrepwa­
ra rran1erry P3'IbI IIacrrarriTaM , 3 1 773 r. crre1i:brnIThHhIM yKa.3aM 6hmo 3a6a.poHeHa 
xaBaUh H5!60)K'IhIKay y 6y.llhIHKY xpaMa. IIpau3c rrepa.Hocy Morina.K an uapKBhI 
irnoy TaKCal\ra i na TOM 'IaCTilhI 6erra.pycKa-niToycKix 35!1\IeJih , 5!Ka5! y 1 795-18 15  rr. 
anhmym1c51 y cKrran3e KaparreycTna. IIpycii . 

4 . 4 .  P:J2icrnpav,tiJI 3a6a6o1ia)} i v,yiJay. IIa'IhIHaIO'!hI 3 80-x rr. XVIII CT. rran 
ym1ry KipayniUTBa. yni51UKa.M ua.pKBbI rra.'Ia.J1a TparrJI5!Uh Ha5lyHaCUb rrepa.)KbITKay 
5!3hI'rniuKix Bepa.Bamrny y Ha.ceJihHiUTBa. Aca6rrina r3Ta ThI'Ihmac5! rra.yirneBa.M 
'Ia.CTKi 6errapycKix 351MCJih .  3a6a60HHa.CUb y HCKaTOpbIX Mecuax .llaC5lrarra. Taro , 
WTO 3Ha.xa.pbI i Bapa)K6iThI KapbICTaJiiC5! 60J1bWbIM naBepaM, '-lbIM CB5!Tapbr . 

Ilrr5! npbICTacanaHH5! p3wTaK 5!3hI'IHiUTBa .lla xpbrcui5!HCKara KYJihTY 6hry BhI­
nafr.ll3CHhI .ll3CMCHhI MCTan - narryn5!phr3auhrn KYIThTY uy.llaTBOpHhIX a6pa3oy. Ka6 
rra36ernyuh cpaJibWaBaHH5! i cpa6pb1KaUhri UY.llOJHhIX 3 '5IJ 6hry BhmpauanaHhI Me­
xm1i 1M ix rraun5!p.ll)K3HH5! . IIepwaM incTaHuhrnM , na 5!KOM 3B51pTanic5! aco6b1 ,  wTo 
cyThIKHynic51 3 «npa5!Baf1» 6hly rra.pox. Ha .llpyriM 3Tarre UY.ll naBinen 6hly rrau­
Bepiniuh J13Kan . Il3CJI5! Kawra.TKoBara acpapMneHH5! a6pa3a y cTaTyce uy.lloynara 
nea6xo.llHa 6bIJia rrichMOBa5! rreren.lla - xpananori5! i nanpa6513Hae arricanne uy.llay, 
3n3eMcnenhrx a.6pa3oM. TonhKi crreuhrnJihHa5! KHira, 5!Ka5! yKmo,ra.rra UY.llOJHhI rre­
Tarric a6pa3a 3a ncKaJihKi ra.lloy, 3a.uBepmKaHa5! rronnicaM i II5l'!aTKaM erricKarra. 
a.rrb6o 5lro rrpancTayniKa - renepanh1rara. Bi3inuapa - 3aMauoyBana 3a a6pa3oM 
Bbl3Ha'I3HHC uy.lloyHara. 

4 .  5. Bo6pa3 CBJirnapa.. B5lni1rn51 yBara no6pa3y CB51Tapa 3 6oKy uapKoynara 
KipayniuTBa rra'mna na.llaBarrna y)Ko 3 KaHua XVII CT. AcHoynaM pbrcaM HOBara 
ThIIIY rracTbipa, WTO CKJiayc5! y BhIHiKy 3MaraHH5! 3 P3cpapMaUhrnfr , cTaJia cuirr­
rrac1.i:h - eH 6hry 3acnananh1 na l\IaKcil\IaJihiraM a.llMC:l:Kananacri:i a.ll crraKyca.y r3Tara 
cneTy. l106pb1 CB5!Tap nanineH 6b1y anrraB5!.llailh U3nmry rrnpary mnpa6aBaHH5ly: 
l\ICUh axm!HhI 1nemui BhirJI5ln, Yl\Iellh Becui pa1M0By, rrphrr'mKa rricauL , 6bIUh iHT3-
rrei<TyanhHa pa3niThIM, MeUb 6e3)lCU<OpHyIO p3IIYTRUbIIO . y BbIIIR.llKY 3 yni5!UKiMi 
CB5!TapaMi , B5!JiiKae 3HCVI3IIHe Meni i ynyTpbIC5ll\IelIHhrn a.llHOCiHbI .  

IIpauoyHhrn a6an5!3Ki i IIJhipoKae KOJm KaHTaKTay rraTpa6aBarri an yHi5!UKix rra­
pacpi5!JibHbIX CB5!Tapoy naJIO.llaHH51 HCKaJihKiMi l\IOBaMi : uapKoynacrraB5!HCKaM , CTa­
pa6crrapycKaM , nOJibCKaM i ryTapKonaM 6cnapycKaf1 .  CcpephI ix y)KhITKY i cpyHKUhI-
5!HaJihnara rrpbI3lHL'I3HH51 6bmi pa3MCpKaBRHbI IH.lCTYIIHbIM 'lbIHC.tM: v,apx:o)}1iaCJL0.-
6JI1iC'K:O.JI - Mona annpa.ynemrn JiiTyprifr i '-IaCTKOBa B5ln3eHH51 crrpanano.llCTBa; crna.­
pa.6eJLapycx:a.JI - Mona B5ln3emrn crrpaBaBO.llCTna, 5!Ka5! rracTyrrona cacTyrrina Mecua 
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rroJihCKaiI ; no4bC'IWJI - MOBa lllTOJJ;3eHHara y:lKhITKY i rreparricKi cB11Tapoy 3 ceMi­

HapcKaiI aJih6o KJ111ll1TapHaiI an;yKaU:hrniI , K KaHu:y XVIII CT. acHoyHa11 MOBa crrpa­

BaBon;cTBa; 2ymapX:OBaJI 6e4apycx;aJI - MOBa a:lKhIU:U:11YJ1eHH11 KaHTaI{Tay 3 II<lCTBaiI

i MOBa lllTOJJ;3eHHara y:lKhITKY cB11Tapoy, HaBy'IaHHe 11Kix a6M11:lKoynaJiac11 rrapacpi-
11J1hHaiI ll1KOJ1all aJ1b60 xaTHiM BhIXaBaHHeM; 

rJiaBa 5 .  BOJibHhl qac 

5. 1 .  Kaumax:mbi: nepa.MJIW:•Ł:J'li'lii i nepanicx:a. Hean;'eMHaiI 'IaCTKaiI lllTOJJ;3eH­

Hara )KhIU:U:JI CBJ!Tapa 6hIY KaHTaKT 3 B11J1iKiM KOJ1a:M J1IOJJ;3ei L y r3ThI JiiK yBaXOJJ;3i­

J1i KaJ111TaphI ,  BhIII13lllllae u:apKoyHae KipayHiU:TBa, rrpan;cTayHiKi yJiaJJ;hI , CBJ!TaphI 

cycen;Hix U:3pKBay, n;3eu:i , 11Ki11 BJ'Ihmic11 n;aJieKa an; n;oMy i iHIIl .  KaHTaKTaBaHHe 

aMhru:u:11yJiac11 n;ByMa crroca6aMi : Herracp3n;Ha, lllJ11!XaM cycTp3'-IhI ,  aJih6o rrichMOBa, 

3 n;arraMoraiI JiicTaBaHH11 . 

CBa6on;a rrepaM1!lll'I3HH11 CBJ!Tapa 6hma a6MeMaBaHaiI . Bm n;a3BOJIY erricKarra 

HeJ1hra 6hIJ10 rraKin;au:h T3phITOphIIO errapxii , 6e3 n;a3BOJ1Y JJ;3KaHa - T3phITOphIIO 

JJ;3KaHaTa. He BiTayc11 TaKcaMa Bhie3n; 1a Me:lKhI CBaeiI rrapacpii . 

Y n;pyroiI rraJioBe XVIII CT. rrepaM11lll'I3HHi CB11Tapoy ycKJian;H11Jia rraJiiThI'I­

HM ciTyau:hrn. Y 1 772 r. an;6hryc11 rreplllhI rran;1eJI P3'IhI IlacrraniTaiI .  Ha rrpau:11ry 

1 772-1793 rr. T3phITOphI11 IloJiaU:KaiI errapxii fama rrameJieHa rraMi:lK PaciiicKaiI 

iMrrephI11iI (pa3aM 3 r. IloJiau:KaM) i P3'I'IY IlacrraJiiTaiI .  Ilepae3n; rrapoxay 3 an;­

HoiI 'IaCTKi errapxii y n;pyry10 3pa6iyc11 rrpa6JieMaThI'IHhIM. ThIM He Memu, rrapoxi 

BhIKaphICTOyBaJii mo6hI 3PY'IHhI MOMaHT, Ka6 Bhlexau:h y cBeT. An;HoiI 3 TaKix Haron; 

6hmi errapxi11JihHhrn ca6ophI i JJ;3KaHcKi11 ca6ophIKi .  YBa:lKJiiBaiI rrphI'IhIHaiI an;JIJ'IKi 

an; rrapacpii Marno 6hIU:h rraJIOMHiU:TBa. 

BoJihlll rrpocThIM i 3PY'IHhIM 6hmo KaHTaKTaBaHHe 3 .uanaMoraiI nicToy. Jli­

cTaBaHHe n;311JiiJiac11 Ha acpiU:hiiIHae i rrphrnaTHae. Acpiu:hriIHy10 rrepanicKy cB11TaphI 

B11J1i an;Kph!Ta, 3 n;anaMoraiI n;311p:lKayHaiI nalllTOBaiI cJiyM6hr, a nphrnaTHYIO Kap3c­

naHn;3HU:hIIO n;aBOJJ;3iJ1aCJI nepan;aBaU:h ca CBaiM rraChIJihHhIM aJih60 3 BapThIM n;aBe­

py npae3JJ;:lKhIM rocu:eM. IlphrnaTHM nepanicKa n;ae Mar'IhIMacu:h npaaHaJii3aBaU:h 

TaKiJI u:iKaBhUI acneKThI lllTO.U3eHHara :lKhIU:U:JI yHi11u:Kara CBJ!Tapa JIK MOBa,  CThIJ1h 

HanicaHHJI , y3poBeHh nichrvreHHacu:i a TaKca111a an;JIIOCTpoynae Kona TihITaHH11y, 11Ki11 
<rncu:eiI 3a yce pa6inic11 a6'cKTaM a6MepKaBaHH11. 

5. 2. BJI03em-1,e iJ3euuix;ay. Y n;pyroiI naJIOBe XVIII CT. nichMemrne naceJihHi­

U:TBa Eyponhr axaniy .n3eHHiKaBhI 6yM. B11Jii aca6icThrn n;3emriKi i ueKaTophrn yHi-

11u:Ki11 cn11Taphr .  <l>parMeHT a.uHaro TaKora n;3eHHiKa 6h!y HanicaHhI y 1 7  48-1799 rr. 

i HaJie:lKhIU:h rr11py cB11Tapa B. U11p3ca BpacJiaycKara naB . 51Ha 3a6apoycKara. 

BoJihlllacu:h 3airnToBaK ThPm11u:a racnan;aprd : cTaHy cpyHn;yllla,  3Hell1H11ra BhI­

rJI11n;y u:apKBhI ,  11e yHyTpaHara y6paHCTBa. IllMaT yBari ayTap ua.uae an;nmcTpa­

BaHHIO xpoHiKi MJICU:OBhIX na.n3eii . 

TaKora KlllTaJITY n;aKyMeHThI aMaJih He 3axaBaJiic11 , mtKOJ1hKL y a.upo3He1rne 

an; racrrnn;ap'-IhIX, ix apraHi3aBaHa11 3JJ;a'-rn y enapxi11JihHhrn apxinhr He npaKThrKa­

BaJiac11 . na Taro )K He KO:lKHhI CBJ!Tap Mey :lKaJJ;aHHC U:i Mar'IhIMaCU:h BCCU:i JJ;3eHHiK . 

TaMy n;a 3arricay n;1eHHiKaBara KlllTaJITY MO:lKHa a.uuecu:i iHcKphITIU:hii na naJI11x 

n;aKyMeHTay aJ1b60 KHir . 

5. 3. I'pa.Maocx;a-na4żmwmaJI 03CU'liaCV,b. na MOMaHTY .UaJ1J'I3HH11 6eJiapy­

CKa-JiiToycKiX 311MeJ1h y CKJian; PaciiicKaiI iMnephri yui11u:Kae cn11TapcTBa npaKThI'I­

na He y.u3eJ1hHi'-raJia y naJiiThI'-IHhIM )KhIU:U:i. I'paMaJJ;CKaJI JJ;3eMHaCI-lh a6MJl:lKOyBaJ1a-
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C 5I  ix npauoyHhIMi a6aB5!3KaMi . IlaniThIKa uapcKara ypaJJ:a, cKipaBaHa5! H a  nacTyno­

nae WtJIJ'I3HHe ynimrKail: nacTBbI JJ:a npanacnay5! , Bhr:Mycina CB5!Tapoy rypTaBauua. 

Cna'rnTKY r3Ta Bhminanac5! y c5!6poycKi5! cxoJJ:hI , 3acTonni , JJ:3e a6i:vrnpKoyBanac51 

65lry<rn.Jł narriThI'IHaJł ciTyauhrn . 

rne6a L(JIJł y3HiKHeHH51 naTaellIHbIX TaBapbICTBay C5ip0JJ: yHi5!UKara KJiipy MeJia­

CJł L(351KYiffl!bl icHaBaHHIO IIIMaTJiiKiX CBaJłUKix ca103ay, JłKiJł 3Maranic51 aL(3iH 3 aL(­
HbIM 3a ynnhry i ynaJJ:y. T. 3B . «6eHecpiUhl51JihHhUI» KJiaHbI i C516poycKi51 caI03hl 

CaMi na ca6e 6hmi naL(o6Hbl51 )Ja naTaeMHbIX TaBapbICTBay. 8CT3TbIKa MaCOHCTBa, 

HanpbIKJiaJJ: ,  3HaHIIIJia CBaix npbIXiJihHiKay C51POJJ: npaJJ:CTayniKoy yHiJłUKara CBJł­

TapCTBa IryMeHIII'lbIHbI. 

y qac BaHHbI 18 12  r. TOJlhKi aL(3iHKaBbl51 npaJJ:CTayHiKi yHiJłUKara CBJłTap­

CTBa nphrMani YJJ:3en y 6MBbIX JJ:3e51HH51X. Y naycTanni )!( 1830-1831  rr.  KOJibKacuh 

YJJ:38JlhHiKay 3 JiiKy yHiJłUKara JJ:yxaBeHCTBa 6bma KpbIXY 60JihIIIail: , XOUb i TaKCaMa 

H513Ha'rnail: . Y acuoynhIM r:na 6hmi MaHaxi-6a3hIJih51He. 

IlacJIJł 3aJJ:yIII3HH51 naycTaHHJł 1830-1831 rr. pacna'raJiiCJł cyMeCHhrn 3aXaJJ:hI 

uapCKara ypaJJ:a i 'IaCTKi BhIIII3HIIIara KipayHiuTna yniJłuKail: uapKBhI na Ha6ni­

)K3HHi yniJłuKail: a6paJJ:Hacui JJ:a npaBacnaynail:. 51K BhIHiK, na yceil: T3phITOphri 

6enapycKa-niToycKix ry6epH51Y ( aca6niBa y Biue6cKail: i MincKail: ) c51pOJJ: napacpi­

JłJibHara CBJłTapcTBa na<mni CThrxifrna y3HiKauh naTaeMHhrn rypTKi npauiyHiKay 

nonaynominay. 

3aKJuoą:=mHe 

1 . AcnoyHhUI HaByKOBhrn BhICHOBhI .n;hrcepTaUhii
1 . 1 .  Y Hi.HuKae napacpi51JihHae CBJITapcTna aJJ:hirphrnana 3Ha'IHYIO pon10 y 3T­

naKyJihTYPHhIX npau3cax,  IIITO aJJ:6hrnanic51 Ha 6enapycKa-niToycKix 3eMJI5IX, na­

KOJihKi 6oJihIIIacuh HacenhniuTBa 6enapycKa-niToycKix 3.HMeJih y XVIII - na­

'laTKY XIX CTCT. BhI3HaBana yHiJłuTna. Y iHT3pnp3Taubli yni.HuKix CBJłTapoy 

JJ:a naceJihHiuTBa JJ:aXOJJ:3ini 3JJ:a6hITKi KHi)l(Hail: ycxoJJ:necnaBJIHCKail: KYJihTyphl .  

UapKOYHhUI 6i6ni5IT3Ki H5Ip3.n:Ka 3 '5IyJIJłJiic51 a.n:3iHhIMi KHira36opaMi na li3JIYIO napa­

cpi10 . .Ila npaMhIX npauoyHhIX a6aB513Kay CBJłTapa a;mocinic5! CKJiaJJ:aHHe i 'lhITaHHe 

nponaBeL(35ly, KaIIT POJib 3a npa51BaMi Tpa.n:hllibIHHbIX HapOL\HbIX BepaBaHHJły, Ha­

BJLiaHHe ,[\35IuefI aCHOBaM XpbICuimrcKail: Mapani, 36ipaHHe i yTpbIMaHHe 6i6Jii51T3K . 

Y ce r3Ta caMhIM nenacp3L\HhIM 'IhIHaM ynnhrnana na 3THaKyJihTYPHhIJł npau3chr .  

IlaKOJlhKi yHi5IuKa51 uapKBa HaJii'IBaJia y III3parax CBaix BepHiKay CJ'IJIJ'IH i MJłllI'IaH 

( 'IaCTKOBa i .n:po6ny10 IIIJIJ'IXTY) ' TO 5IHa CTaJia ycnphIMauua JłK aL(3iH 3 aTpbI6yTay 

nphrnaJie)l(Hacui .n:a cauhUIJihHhIX Hi3oy. 

Ha5lyHacuh cmrnuKix Kmrnay c.Hpo.n: 6enara JJ:yxanencTna nacny)l(hIJia cpyH;m­

llWHTa.M .z:i:n51 yTnap3HH51 mu:(a6encTna «Kny6ay na i1ITap3cax» -· nonan: cpopMhI rpa-

11ra.n:cKara .lKhiliU5I . .Il3KaHcKi51 ca6ophIKi,  nae3JJ:Ki y U3HTphr enapxifr pa6inic5I naro­

JJ:ail: .z:i:n51 cycTp3'I ,  y 'rac JłKix a6i:vrnpKoynanic5I ne TOJihKi 6.Hry'IhIJł aprani3auhIHHhrn 

nhrTmrni , ane i naniThI'IHhrn rm.z:i:3ei y Kpaine i y cBeue. AJJ:naK , 6enae yni5luKae .n:yxa­

neucTna ne npa51yJI5!Jia 1ayna)l(Hail: rraniThPrnail: aKThryHacui . Y a;rpo3HeHHe aJJ: Ma­

naxay-6a3hIJih5IH , 51HO He nphIHJłJIO 3Ha'rnara YJJ:3eny ni y npaeKue CTBap3HH51 T .  3B .  

«ITOJlhCKa.ra. BOIIcirn» y 'IaC Ba.HHbl 18 12  r„ ni y rraycTaHHJłX 1794 i 1 830-1831 rr. 
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MeJia Mecua rl3y1rn51 1aanrcuiumanacub yni51uKix CB51Tapoy y MacoIIcKi51 aprm1i3a­
uhii , aJie r::JTa, XYT'I3H , 6bma nanina MOn3e. 

1 . 2 .  Yui51uKmi uapimo.H na npau51ry XVIII - nepurmi Tp3ui XIX CTCT. 6br­
rra CTBopana yJiacua51 cicT3�m anyKauhri nrr51 6eJiara CB51TapcTBa. ITapaJieJibHa 
3 nayH51H TpanbIUbrnH BbIXaBaHH51 npbI 6auhKax i KJI51UITapHbIM IlIKOJibHi!ITBaM, 
CTBapaJiaC51 ceTKa na<IaTKOBbIX napacpi51JibHbIX IlIKOJI , npbI3Ha'IanbIX cneubrnJibna 
D:JI51 nanpbIXToyKi CB51TapcKix n151uei1 . IIacTynona cpapMipaBaJiac51 cicT3Ma yJiac1mi1 
ceMinapcKari anyrrnuhri . Y 17 43-17  44 rr. 6bma an'Ibrnena nepura51 na 6eJiapycKa-Jii­
ToycKix 3eMJI51X yni51uKa51 nyxoyna51 ceMinaphrn (HoBacBep:iKancKa51 ) ,  a na na'mTKY 
XIX CT. ix naJii<rnaJiac51 y:iKo Tpbr (HoBacBep:iKaHcKa51 , ITaypbrurayCKa51 i IloJiau­
Ka51 ) .  Y 20-51 rr . XIX CT. y3p0Bcnh anyKaubri CB51TapcTBa 6bry naBoJii BhrcoKiM -
B51JiiKa51 KOJibKaCUb CB51Tapoy MeJia ceMinapcKyIO (KaJI51 41  % ) aJib60 KJI51IlITapnyIO
(KaJI51 42 %) anyKaubIIO . .Ila JiiKy nepurbIX MO:lKna annecui i TbIX n51MHorix, XTO
cKOH'lbIY e1yiuKi5I i ni51pcKi51 KaJieriyMhI . Aco6nbrn CB51Tapbr npau51rBaJii naBycmnne 
y BiJieHcKiM nancKiM aJIIOMnaue i KarreriyMe IIpanarannhr Bephr y PbrMe. AnnaK , 
npau3c naBy'mHH51 CB51TapcKix n:151ue1! n:a KaHua 20-x rr. XIX CT. He Mey naKJianHa 
aKp3cJieHbIX cTyneH51y. Xau51 cpapMaJihua icHaBay nan1eJI Ha 3 y3poyHi nyxoyHaii 
anyKaUhii - napacpi51Jibna51 mKoJia, KJI5IUITapna51 urKoJia, ceMiuaphrn - TOJihKi an3iH­
Ki npaxon3iJii ix uaJIKaM . .IlJI51 nacTynJienH51 y ccMinapbIIO He 6hmo Hea6xonnacui 
BY'Ihruua y napacpi51JibHai1 aJib6o KJI51UITapHai1 mKoJie. AnhrrpbrnaJii cBaIO poJIIO 
i rearpacpi<rHhrn aca6JiiBacui : 6oJibmacuh naBy<-!3HUay ceMiHapbIH CKJianaJii n3eui 
CB51Tapoy HaBaKOJibHbIX U3pKBay . 

.Ila Kanua 20-x rr. XIX CT. iniuhrnTbIBa anKpbIIIII51 noBbix yHi51uKix HaBy<raJih­
Hhrx ycTanoy naJie:lKaJia nepaBa:iKHa uapKoyHaii iepapxii . 3 1828 r. cnpaBaii BbIXa­
Bamrn 6yn:y<rhrx yHi51uKix CB51Tapoy 3an51rric51 ymtnhr Pacii1cKai1 iMnephri .  Y Bhrni­
KY nac51rHeHH51 acHoyHaii M3ThI - 3M51Hur3nn51 ynJihIBY KaTaJiiuKaii uapKBbI - 6hr­
Jia CTBopaHa HOBa.51 , naKJian:Ha cTpyKTypaBa.Ha51 cicT3Ma na.By<rnmrn. Ba3hIJib51HCKi 
opn3H 6hry ancyHyThI an anyKauhiiinara npau3cy. CTBapaJiac51 UibrpoKa51 ceTKa 
nyxoyHhIX mKoJI , 51Ki51 3 '51yJI5IJiic51 Hea6xonHai1 npbICTynKari nJI51 nacTynJieHH51 y ce­
MinaphrIO . Y npau3c Ha.By'-rnmrn 3aKJianaJiaC51 nepaeMHacub : napacpi51JibHa51 mKorra, 
nyxoyHa.51 urKoJia, ceMiHapbrn. l3Ta na3BOJiiJia Bbrnecui an:yKaubno yIIi51uKara CB51-
TapcTBa na 51Kacna HOBbI y3poBeHb . An:MeHa y 1 833 r. npa.Ba KaJI51Tapay nphnHa­
'Ia!Ib napoxay nanonJie CBaiiro :iKanann51 iCTOTI!a 3MCHilibIJia 3aJIC:lKIUlCUb 6yny<IbIX 
CB51Tapoy an 3CMJieyJiacniKay i 3pa6irra acnoyHhIMi KpbIT3pbrnMi nphI3Ha'I3Hn51 na 
nacany nacTaTKOBbI y3pOBCHb rranphrxToyKi i Jia51JihHacuh na yJianay. 

1 . 3 .  AcnoyHaii MOBaii ynimrKix 6oracJiy)K36nhrx Knir, a ,  1Ha'IbI!Ih , i JiiTyp­
ri.H 3 1 HJJI51JIC1C51 uapKoynacmrn51ncKa5I . .Ila Kanua XVIII CT . na-uapKoynacJianmrcKy 
CKJianaJiiC51 TaKi51 Ba:lKnbrn naKyMenTbI yni51IlKara cnpaBanoncTBa, 51K CTayJieHbrn 
rpaMaThI i npbIC51ri CB51Tapoy i enicKanay. Borrhmacub Knira36opay npbr ynimr­
Kix u3pKnax na npau51ry yc51ro nacJienyeivmra ncphrnny CKJianamt JiiTapaTypa Ha 
uapKoynacJiaB51HCKai1 MOBC. 

Ha CTapa6eJiapycrrni1 MOBC 6bry CKJian:3enhr 3Bon npaBiJI «Co6pamre npIInanKoB 
KpaTKoe II nyxoBnhrM oco6oiv1 noTpe6noe» (CynpacJib , 1 722 ) ,  51Ki p3rJiaMeHTanay 
npaKThFrna yce ccpephr n3e1inacni yni51uKara CB51Tapa. Y ciJiy r3Tara na C51p3n3iHLI 
XVIII CT. hIITa-cTapa6eJiapycKy B51JiiC51 MeTpbI'IHhrn KHiri, a na na'IaTKY XIX CT. -
naMinaJTDEbrn cinon3iKi . 
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TaKi5l Ba:>KHbl5I Bi1lbI m<KyMeHTay, 5IK rrpaTaKOnbr Bi3iTaIIbIM, crrichr rrapa1Ji5!H , 

rraI(ay11brn iHBeHTapbr ,  Ha rrpaII5!ry yc51ro I(acneI(yer-rnra rrepb15I1lY crrnaI(anic5! Ha 

rronbcKali MOBe, 5!Ka5! I(a rra1rnTKY XIX CT. BbIIIeCHina 3 yni5!IIKara crrpaBaB01lCTBa 

napKoyHacnaB5IHCKYIO i CTapa6enapycKyIO. l3Ta CBeI(1Ibll�b a6 3aH5!IIaI(3e TpaI(bl­

IIblll rricbMOBali Kiphmi1rnaU: KynbTYPbI y crrpaBaB01lCTBe yni5IIIKali IIapKBbI Ha rrpa­

II5!ry XVIII CT. IIacTyrrOBbI rrepaxoI( I(aKyMenTaIIbii Ha rronbCKYIO MOBY 3B5!3aHbI 

3 rraBeni1I3HH8M C5Ip01l CB5!Tapoy KOnbKaCIIi BbIIIYCKHiKoy ceMiHapblll i Kn5!IIITapHbIX 

IIIKOn ,  MOBali BbIKnaI(aHH5l y 5!Kix 6bma rronbcKa5l . Y3poBeHb aI(yKaIIbii I(a3Bamiy iM 

BeCIIi aca6iCTbl5I I(3eHHiKi ,  aKTbIYHYIO IIpbIBaTHYIO rrepanicKy, 5!Ki5l B5lnic5l BbIKJII01I­

Ha rra-nonbcKy. l3Ta CBeI(1IbIIIb a6 TbIM, IIITO IIOnbCKa5! 3 '51yn51nac51 I(n5! aI(yKaBaHali 

1racTKi CB5!TapcTBa i MOBali rnT01l3eHHara Y:>KbITKy. 

Anani3 a1JiIIbIMHbIX I(aKyMeHTay, CKJiaI(3eHbIX po3HbIMi CB5!TapaMi , a6 y3poyHi 

aI(yKaIIbii 5!Kix MaIOIIIIa I(aKnaI(Hbl5I 3BeCTKi , naKa3Bae , IIITO CTyneHb BanoI(aHH5! 

rriCbMOBali nonbCKali MOBali 6hlna 3Ha1rna Hi:>K3MIIIali y TbIX CB5!Tapoy, HaBy'IaHHe 

5!Kix a6M5l:>KO}'Banac5l xaTHiM BbIXaBaHHeM anb6o rrapa1Ji5!nbHali IIIKOnaU: . y ix MO­

Be aI(3Ha1raeIIIIa B5lniKi npaII3HT neKCiKi i rpar-mTbIKi , ynacIIiBbIX rrpocTaHapOI(HaU: 

raBOPIIbI .  

y ciny Taro , IIITO a6canIOTHYIO 6onbIIIaCIIb napa1Ji5!H yHi5!IIKix II3pKBay CKna­

I(ani C5ln5!He, M5!III1JaHe HeB5lniKix M5ICT31IaK i 1lP06Ha5! IIIn5!XTa - HOCb6iTbI ryTap­

KOBali 6enapycKall MOBbI - MeHaBiTa r::iTa5! MOBa BbIKapbICTOyBanaC5! CB5!TapaMi 

I(n5! rrponaBeI(35!Y i KaHTaKTay 3 naCTBali. lln5! CB5!Tapoy, 5!Ki5! He BY'IbIJiiC5! y ce­

MiHapbI5!X i Kn5llllTapHbIX IIIKOnax ( ac5!p0I(Kax IIOnbCKall MOBbI) ' ryTapKOBa5! 6ena­

pycKa5! 3 '51yn51naC5! i MOBali IIITOI(3eHHara y:>KbITKy. l3Ta rraIIB5!pI(:>Kae aHani3 MOBbI 

cKna.[l3eHbIX iMi I(aKyMeHTay. A1l3Ha'laHbI mMaTniKi5! npbIKnaI(bI BbIKapbICTaHH5! 

CB5!TapaMi npocTaHapOI(Hali raBOpKi HaBaT y qac a1JiIIblllHbIX MepanpbieMCTBay -

1l3KaHcKix ca6opbrKay, Bi3iTaIIbnł, I(a11b1 rraKa3aHH5!Y y CY1l3e . 

1 .4 .  MaT::ipbrnnbHae 3a6ecrr5!1I3HHe yHi5!IIKara rrapoxa y napayHaHHi 3 M5!III'IaH­

CTBaM i 1lp06Hali mn5!XTar1 6bIJIO .[laCTaTKOBa BbICOKiM . <l>yH1lYIIlbI 3a65lcne11Bani 
CB5!Tapa Bopm1.}1 35!MncU:, IIn5!IIalvii i IOpbII(bIKaMi y rapaI(aX i M5ICT31IKax,  npaII3H­

TaMi 3 rparnoBbIX cyM (aHyaTali) , y aco6Hhrx BbIIIaI(Kax - ynacHbIMi npbrrOHHbIMi . 

CB5!Tap aTpbIMniBay 36o:>K:>KaBbl5I 3CbIIIKi aI( napa1Ji5!H, Mey I(a3Bon Ha BOnbHYIO 

rrnpbIXTOYKY necy I(n5l ynaCHbIX naTp36 (paMOHT i aII5!IIne1rne 6y1lbIHKay) ,  65lcnnaT­

HbI i na3a1raproBbI naMon MyKi Ha Kan5!TapcKix MnhIHax .  l'viar'lbIMaCIIb rrepaI(aBa­

IIb IIapKOyHbl5I racna.[lapKi y crraI(1IbIHY (y aI(p03HeHHe aI( He:>KaHaTbIX KaTaniIIKix 

CB5!Tapoy) pa6ina Kap'epy yHi5!IIKara CB5!Tapa npbrna6Hali I(n5l M5IIII1IaH i 1lp06Hali 

IIIn5!XTbI . 

lln5! yHi5!IIKix napaqii5lnbHbIX CB5!Tapoy 6bmo xapaKT3pHbr�r Maer-rncHae pac­

cnaeHHe. BonbmaCIIb IIapKOYHbIX racnaI(apaK naI(naI(ana na.I( KaT::iropbIIO «C5lp31l­

H5!5!» anh6o «3aMO:>KHa5!». lemma.ni n::iyHbrn T3pb1TapbrnnbHbrn aca6niBaCIIi . Konb­

KaCIIb 6araTbIX racrraI(apaK 6bma y I(Ba pa3bl 6onblll BbICOKali y 3aXOI(H5lll 1IaCTIIbI 

6enapycKa-niToycKix 35!Menb ( aca6niBa B5lniKiMi 35!MenbHbIMi HaI(3enaMi Bbmy11ani­

C5! II3PKBbI y CnmriMcKiM naB . ) .  3aMmKHbl5I IIapKOYHbrn racrra.uapKi He TOnbKi Meni 

ynaCHbIX II])birOHHbIX, anc i Marni 1rnCOBa aI(I(aBaIIb 1JaCTKY CBaix 3eMn5ly I(n5! BbI­

KapbICTaHH5! c5ln5!HaMi-arapomiirrnMi . Pa3aM 3 yTpbIMaIUICM mniTaney i rnKon, 6a­

raTbl5I 6eHe1JiIIbii Meni cpo.uKi Ha a.uKpbIIJIIe H8B5lniKiX npa.unpbieMCTBay .  

1 . 5 .  Ha5lyHaCIIb cBa5!IIKix KnaHay, Bbie31lbI y II3HTP .u::iKmrnTa i errapxii,  1ra-
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CTbUI «C5!6poycKi5!» cxonbr IIpbIBOn3iJii na BbIJiy<I3HIUI C5!pon CB5!Tapoy CBailro po­

ny 3aBanaTapay i in3ilHhrx KipayHiKoy. H5!myHacub y naneil:IllbIM nece yHi5!uKail 

uapKBbI rypTaBaJia CB5!Tapoy i BbIMylliaJia ix cy11ecHa ancTm1:nauh cnae iHTap3-

chr . Całvmil nanyn5!pHail cpopMail npaT3CTa cynpaub nanphIXToyKi na cKacaBaHH5! 

Bp3cuKail yHii 6bry 36op nonnicay nan neThIUbUIMi . Ane TIB6a an3Ha'Ibiuh , IlITO 

aCHOYHYIO He3anaBOJieHaCub BbIKJiiKay 3aMax Ha 3HelliHIOIO aTpbr6yTbIKY yHi5!uTBa. 

YB5!n3eHHe Ba J:lKbrTaK KHir BhrnaBeuTBa MacKoycKara CiHony y 1 834-1835 rr. BbI­

KJiiKaJia 3Ha'IHa 6oJibllIYIO XBaJIIO npaT3CTay, 'IblM cpaKT CKacaBaHH5! ynii y 1839 
r„ 5!Ki  npailllloy aMaJib He3ayBa:iKHa. l3Ta npbIB5!JIO na Taro , IlITO yni5!uKiM CB5!Ta­

paM y BbmanKy nany'I3HH5! na npaBacnay51 6bmo na3BOJieHa na-paHeilllla:My na­

ciuh BonpaTKY KaTaniuKara y3opy, raniuh 6apany i iHilI. HeMaJiaBa:iKrra i Toe, 

IlITO 3axoyBayc51 status quo y MaT3pbUIJibHbIM 3a6eCII5!'I3HHi CB5!TapCTBa.  In3HHbIMi 

KipayniKaMi He3anaBOJieHhIX CB5!Tapoy 'Iacueil 3a yce pa6inic5! Manaxi-6a3bIJib5!He 

aJib6o CB5!Tapbr ,  BbICBe'IaHb15! y uani6aue. 

Summary 

Everyday life of Uniate parish priest on belarusian-lithuanian Iands 
(1720-1839) 

Aim of research: reconstruction of everyday life of Uniate parish priest, 
exposure of degree of their influence on ethno-cultural and political processes on 
belarusian-lithuanian lands on this basis. 

Scientific novelty of research. For the first time in home historiography the 
living conditions,  career making, working day, image creating of Uniate parish 
priest are described. Prosperity, education level, main direction of priest' s activity 
are analysed in this work. Research bases on archive' s documents, which are put 
into scientific c irculation for the first time. 

Santrauka 

Unitą parapiniq dvasininkq kasdieninis gyvenimas baltarusiq-lietuviq zemese 
(1720-1839) 

Darbe aptariama unitl! parapiN dvasininklJ kasdienybe ir bandoma iSsiaiSkinti 
kasdieninio gyvenimo sąsajas,  itakas etnokultiiriniams ir politiniams procesams 
1 720- 1 839  metais .  Pirmą kartą baltarusil! istoriografijoje nagrinejamos dvasinink4 
gyvenimo buitines sąlygos, kaijera. d ienotvarke, N ivaizdzio formavimas. Analizu­
ojama dvasinink4 materialine padetis ,  iSsilavinimas, apibudinamos pagrindines jl! 
veiklos kryptys. Tyrimai paremti nauja archyvine medziaga. 



A R T Y K U Ł Y R E C E N Z Y J N E, 
R E C E N Z J E  I Z A P I S K I  

VILMA ŻALTAUSKAITE 
Vilnius 

O LITWINACH W RZYMSKOKATOLICKIEJ 
AKADEMII DUCHOWNEJ W PETERSBURGU ORAZ 

O KSIĄŻCE IRENY WODZIANOWSKIEJ* 

Choć od ukazania się omawianej książki minęły już trzy lata, chciałabym po­
dzielić się kilkoma uwagami na jej temat. Wydaje mi się to zasadne tym bardziej ,  
że przedmiot badań jest specyficzny i raczej nikt w najbliższym czasie już g o  nie 
podej mie. 

Nie jestem badaczem zajmującym się historią Cesarskiej Rzymskokatolickiej 
Akademii Duchownej w Sankt Petersburgu, jednak n iektóre aspekty z h istori i  tej 
instytucj i ,  a raczej szczegóły, miałam okazję pobieżnie badać, gdy analizowałam 
życiorysy niektórych jej studentów, wykładowców lub stosunek władz świeckich do 
duchowieństwa katolickiego w tak zwanym Północno-Zachodnim Kraju  Imperium 
Rosyj skiego, m. in .  Autorka książki i ja przeczytałyśmy niektóre te same źródła. 
Dlatego też czytając tę książkę przede wszystkim zwróciłam uwagę na kwestie, 
które już są n ieco zbadane i poświęciłam im więcej miej sca. Niniej szy tekst - to 
raczej fragmentaryczne uwagi w odpowiedzi na tekst Autorki .  

Historiografia dotycząca tej instytucj i  działającej w Sankt Petersburgu w latach 
1 842- 1 9 1 8  nie jest bogata, dlatego studium oparte na materiałach pochodzących 
z wielu zbiorów archiwalnych, opublikowanych źródłach i na analizie historiogra­
ficznej oczekiwane było przez badaczy h istorii Kościoła katolickiego. Od dawna 
oczekiwano na opracowania poświęcone tej wyższej szkole teologicznej ,  która była 
ważna zarówno dla h i stori i  Kościoła katolickiego, jak i dla badań nad kształtowa­
niem się nowożytnych narodów (B iałorusinów, Łotyszy, Polaków, Litwinów, Ukra­
ińców, Rosjan) ,  nad postawą takiej grupy społecznej jak duchowni katoliccy oraz 
przejawem ich działalności w Imperium Rosyj skim w XIX w. 

Książka Wodzianowskiej to wieloaspektowe opracowanie składające się ze 
wstępu, czterech rozdziałów, zakończenia oraz wykazu skrótów, tabel, l isty ilustracj i ,  
bibliografii oraz streszczenia w języku rosyj skim. W rozdziale I omówione zostały 
okol iczności założenia akademii oraz jej baza materialna ( Utworzenie i podstawy 

* I. Wodzianowska, Rzymskokatolicka Akademia Duchowna w Petersbu,rgu (1 84 2-1 9 1 8},  To­
warzystwo Naukowe K U L ,  Lublin 2007, s. 319 .  
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materialne Akademii Duchownej, s .  2 1 -7 1 .  Rozdział składa się z następujących pod­
rozdziałów: 1 .  Wile1iska Rzymskokatolicka Akademia Duchowna i okoliczności jej 

przeniesienia do Petersburga, 2. Akademia Petersburska w świetle prawa kanonicz­
nego i pmistwowego, 3. Finansowanie Akademii (Podstawy materialne Akademii) . 

W rozdziale II (s .  73- 1 28) omówiono struktury organizacyjne akademii .  Składa 
się on z następujących podrozdziałów: l .  Zarząd uczelni, 2. Organizacja katedr, 
3. Agendy akademickie i personel pomocniczy. W rozdziale drugi m przedstawiona 
została organizacja biblioteki akademii i jej los  (s .  1 1 1- 1 22) .

W rozdziale III (s .  1 29-2 1 9) przedstawiona została kadra nauczająca i jej dzia­
łalność . :  rekrutacja i kompetencje naukowe kadry dydaktyczno-wychowawczej ,  re­
alizacja programów nauczania oraz działalność naukowa i społeczna profesorów 
Akademii .  W tym rozdziale odtworzono chronologię tworzenia katedr i ich l ikwi­
dacj i ,  omówiono wykładane przedmioty i rotacj ę  wykładowców. 

Z kolei rozdział IV (s .  22 1 -283) poświęcono studentom aka?emii .  Zawiera 
on następujące podrozdziały : 1 .  Warunki rekrutacji na studia, 2. Zycie codzienne 
i formacja duchowa alumnów, 3. Specjalizacja i zdobywanie stopni naukowych, 
4. Absolwenci Akademii w życiu Kościoła . Taka kolejność i struktura anal izowanych 
kwestii ,  zdaniem Autorki ,  wynika z analizy akademi i  jako i nstytucji  (s. 1 5 ) ,  jednak 
zarówno trzeci ,  jak i czwarty rozdział wskazują  na to, i ż  Autorkę interesowała 
nie tylko struktura instytucj i ,  lecz i jej miej sce w ówczesnym społeczeństwie oraz 
jej znaczenie. Natomiast analiza zagadnień omawianych w rozdziale pierwszym 
i drugim nie jest możliwa bez analizy polityki władz świeckich wobec Kościoła 
katol ickiego. 

Wodzianowska wybrała klasyczny model analizy instytucji  nauczającej :  nie 
ogranicza się ona do analizy struktury instytucj i ,  lecz analizuje ją szerzej - jej spo­
łeczność i znaczenie kulturowe. Do takich badań można zaliczyć monografie Adolfa 
Pleszczyńskiego 1 , Daniela Beauvois' a 2 , Vytautasa J ogely 3 ,  Ireny Kadulskiej 4 ,  Lesz­
ka Zasztowta 5. Nie wszystkie prace monograficzne zostały wymienione w biblio­
grafii recenzowanej książki, chociaż ze względu na aspekt metodologiczny byłoby 
to pożyteczne - poszerzyłyby one pole badań nad instytucj ami oświaty, ukazałyby 
szersze możliwości spojrzenia na płaszczyznę badawczą. 

Badania były prowadzone nie tylko w oparciu o materiały przechowywane w ar­
chiwach znajdujących się w Polsce, lecz i na Litwie, w Rosj i  i w Watykanie .  Dane są 
usystematyzowane i przedstawione w tabelach , diagramach oraz biogramach. Praca 
wykonana w ten sposób jest imponuj ąca i godna szacunku. 

W takiego rodzaju studium, w którym przedstawiono nie tylko analizę struk­
tury szkoły, lecz odtworzone zostały postawy społeczne pracujących w niej wykła­
dowców lub osób studiujących , pokazana rotacja, zmiany w karierze, działalność 

1 A. PleszczyI1ski ,  Dziefe A kademii Duchowne.i Rzymsko-Katolickiąi Warszawskiej, Warszawa 1 907 . 

2 D. B eauvois ,  Szkolnictwo polskie na ziemiach litewsko-ruskich, 1 803-1832, t. 2, Lubl in 1 99 1 .  

3 V. Jogela, Vilniaus Romos katal ik4 dvasine akademija 1 833-1 842 metais :  Organizacija  i r  veikla,
Lietuvitf A tgimimo istor(ios sttul(ios 1 4, Vi ln ius :  Eugrimas,  1 997. 

4 I .  Kadulska, A kademia Potocka. 0.frodek kultury na Kresach 1 81 2- 1 820, GdaI1sk 2004. 

5 L.  Zasztowt, Kresy 1 832-1 864. Szkolnictwo na ziemiach litewskich i ruskich dawnej Rzeczypospo­
litej, Warszawa 1 997 .  
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naukowa, zabrakło jednak indeksu osób - podstawowego narzędzia potrzebnego 
czytelnikowi .  

Książkę tę przeczytałam wielokrotnie nie dlatego, że brakuje w niej indeksu 
nazwisk lub dlatego,  że w bibliografi i Autorka nie podała ks iążek, które warto by 
wymienić podczas omawiania problematyki. Interesujący i miej scami zaskakujący  
jest pogląd Autorki na przedmiot badań, sposób narracj i i argumentowania. Pisać 
o instytucj i  Kościoła katolickiego, która do 1 842 r. działała w Wilnie, zaś do 1 9 1 8  r.
w Sankt Petersburgu,  jako o ogniwie jednej kultury - oczywiście można, jednak 
w kontekście badań humanistycznych końca XX i początku XXI w. , ewentualnie 
przedmiot badań powinien być szczegółowo określony i opatrzony komentarzem 
badacza odnośnie własnej postawy. Jeden wspólny język, którym posługiwały się 
el ity społeczne, do których należeli również duchowni katol iccy, nie oznaczał cał­
kowitej tożsamości jego użytkowników mieszkających na dawnych ziemiach WKL 
(tzw. Kraju  Zachodniego, Kraju  Północno-Zachodniego) z o sobami zamieszkałymi 
w Królestwie Polskim .  Komentarz na temat pojęcia polskości/litewskości na zie­
miach dawnego WKL w XIX w. , wymienienie różnic w polityce władz świeckich , 
zdecydowanie ułatwiłoby zrozumienie założeń Autorki ,  a być może nawet je skory­
gowało. Tymczasem we Wstępie, omawiając przyczyny przeniesienia w 1 842 r. Wi­
leńskiej Akademii Duchownej z Wilna do Sankt Petersburga, Autorka pisze o „kl i­
macie polskiego Wilna" (s. 6),  następnie o tym, że „Uczelnia została przeniesiona 
z Wilna do stolicy imperium w celu ograniczenia rzekomo fanatycznego wpływu 
polskiego społeczeństwa na kształtowanie się w niej młodych duchownych" (s .  1 3) ,  
zaś w Zakofzczeniu, podsumowując i oceniając drogę akademii „znad Wilii nad 
Newę", pisze, że „na obu jej końcach znalazły się wielkie postacie zarówno pol­
skiej ,  jak i kościelnej h istorii" (s .  29 1 ) .  Z czego można wywnioskować, że jako­
by ta polskość, z powodu której władze świeckie przeniosły akademię w 1 842 r. , 
była tożsama z nowożytnym nacjonalizmem polskim z początku XX w. Współ­
czesny kontekst historiograficzny (nie wymieniam badań, które zostały opubliko­
wane po 2007 r. , jednak i przedtem dyskutowano na ten temat lub analizowano 
go w kontekście innych badań 6) pozwala oczekiwać od autora zdefiniowania poję­
cia „Polak" i „Litwin", które w XIX w. nie było pojęciem ani niezmiennym, ani 
oczywistym.  Natomiast wyższe wykształcenie teologiczne zdobyte w języku pol­
skim i łacińskim w Akademii w Sankt Petersburgu, możliwości kariery, które ono 
stwarzało, wzbogacało , zmieniało i wywierało wpływ nie tylko na polski Kościół 

6 J . Ochma1\ski ,  Litewski ruch narodowo-kllfturalny w XIX wiekll (do 1 890 1: ) ,  B iałystok 1 965 ;  J . Jur­
kiewicz, Rozwój polskiej my.W politycznej na Litwie i Białorusi w Larach 1 905-1 922, Poznań 1 983 ;  idem. 
„Jeszcze Polska nie zginęła, póki Żmudzini  żyją ! "  (Ki lka uwag o Pieśni Żmudzinów z r. 1 83 1  ) ,  Pra­
eities baruose, red. A .  Tyla, Vi ln ius  1 999, s .  1 7 1 - 1 80;  J . B ardach, O dawnej i niedawnej Litwie, Poznai\ 
1 988 ;  Z .  Medifauskiene, Lietuvos samprata XIX a. viduryje, Praeities banwse, red. A.  Tyla,  Vi lnius 
1 999, s .  2 1 7-224; Lituano-Slavica Posnaniesia, Studia Historica VIII, Poznań 200 1 ;  D .  Szpoper, Pomię­
dzy caratem a snem o Rzeczypospolitej, Gdańsk 2003 ; K. Buchowski ,  Litwomani i polonizatorzy. Mity, 
wzajemne postrzeganie i stereotypy w stosunkach polsko-litewskich w pierwszej połowie XX wieku, B ia­
łystok 2006. Problemy te wielokrotnie były analizowane w tomach: Lietuvi11 A tgimimo istorijos studijos 
- od I ( 1 990 r.) do XVI ! (200 1 r. ))  i innych opracowaniach (np . :  E. Aleksandravicius ,  Kultilrinis sąjitdis 
Lietuvoje 183 1 - 1 863 metais. Organizaciniai kulttłros ugdymo aspektai, Viln ius  1 989;  idem, XIX amfiaus 
profiliai, Vi ln ius :  1 993) .  O studentach ze Żmudzi i z terenów dawnego WKL i Królestwa Polskiego pisał 
T. r. CHblTKO, "CTyneHqeCKOe nBl1)!(eIU18 B 11aqane 60-x ronoB 11 BOCCTamrn 1 863 r . " , Boccma'liue
1 863 2 .  u pyccx;o-no.tibcx:uc prn o.tiiouuo'li'liMe CBJI3u 60-x 2oooa , MocKBa 1960,  1 76-322.
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katolicki . W końcu XIX w. część wychowanków akademii  była pozytywnie nasta­
wiona w stosunku do nowożytnych nacjonalizmów. Wychowankowie ci brali udział 
w tworzeniu nowożytnych państw. We Wstępie sporo uwagi poświęca się strukturom 
Kościoła Katolickiego, analizie zmian w zakresie administrowania, które nastąpi­
ły po rozbiorach Rzeczpospolitej , jednak w tej części również przydałoby się nie 
tylko wymienić zmiany, lecz i przyczyny oraz omówić politykę narodowościową 
i wyznaniową w Imperium Rosyjskim. B adania przeprowadzone w ciągu ostatnich 
dziesięcioleci zarówno w Polsce, jak i na Litwie, a także w Rosj i  oraz na Zacho­
dzie, stwarzają  takie możliwości .  Współczesna historiografia poświęcona polityce 
narodowościowej i wyznaniowej pozwala mówić i wymienić niuanse, różnice w po­
l ityce prowadzonej przez władze rosyjskie w różnych regionach administracyjnych 
imperium 7 .  Wówczas różnice między Królestwem Polskim a tzw. Krajem Północ­
no-Zachodnim byłyby wyraźnie widoczne. Kościół katolicki w Imperium Rosyj skim 
był kościołem powszechnym,  jednak społeczeństwo i katolicka część społeczeństwa 
była heterogeniczna. Jeśli chodzi o stany społeczne, to było ono posegmentowane 
i zhierarchizowane. Stosunek władz świeckich , ich polityka i jej projekty względem 
społeczeństwa oraz poszczególnych jego grup, w tym względem duchowieństwa ka­
tolickiego, w różnych jednostkach administracyjnych były różne. Władze świeckie 
także różnie oceniały swoje możliwości wywierania wpływu na Kościół katolic­
ki ,  stosowały odmienną politykę wyznaniową wobec poszczególnych d iecezj i ,  gdyż 
widziały ich odmienne miej sce i znaczenie na mapie politycznej imperium .  

W różnych okresach XIX w .  władze imperium dążyły do realizacj i  odmien­
nych projektów asymilacyjnych i integracyjnych mających na celu różny poziom 
asymilacji w guberniach Kraju  Zachodniego. W tzw. Kraju  Zachodnio-Północnym 
po powstaniu l istopadowym, a szczególnie po powstaniu styczniowym, dążono do 
osłabienia polskiej tradycj i politycznej i kulturowej ,  którą kojarzono z tradycyjnymi 
elitami społeczno-poli tycznymi,  czyli ze szlachtą. Zdaniem władz, duchowieństwu 
katol ickiemu ze względu na jego ukierunkowanie polityczne i kulturowe bliższe 
były ideały wyznawane przez wyżej wymienione elity społeczne, dlatego władze 
stosowały środki represyjne również wobec tej grupy społecznej oraz wobec Ko­
ścioła Katolickiego jako instytucj i .  Treść polskości tego regionu jest szczególna 
i jest związana z tradycją WKL, z dziedzictwem historycznym WKL. 

We Wstępie Autorka dokonuje przeglądu historiografii i uzasadnia wybór tema­
tu . Wierzę twierdzeniom Wodzianowskiej :  „Do tej pory nie ma monografii np. se­
minarium duchownego w Kamieńcu Podolskim, pełnej historii seminarium łuc­
kiego,  żytomierskiego, zwinogródzkiego, mińskiego, mohylewskiego,  wileńskiego, 

7 Wymienię tylko k i lka  prac, które ukazały się przed 2007 r. : T. R .  Weeks,  Nation and State in  Late 
Imperial Russia ,  Northern I ll inois University Press, DeKalb, 1 996; D. Stal iiinas, Lietuv iSkojo patriotizmo 
pedsakai XIX a. vidutyje, Lietuvos istorijos metra.fos 2000, Vilnius 200 1 ,  3 1 0-325 ; idem, „The Pole" in 
the Policy of the Russian Government: Semantics and Praxis  in  the Mid-Nineteenth Century, „Lithuanian 
Hi storical Studiem" 2000, t. 5, s .  45-67 ; T. Snyder, The Reconstruction of Nations. Poland, Ukraine, Li­
thuania, Belarus, 1569-1 999, New Haven - London 2003 ; M . .Ilorr6Jrnos , I1orroHocpo6Jrn 11 rrorr11T11Ka 
pycncjmKaUHH B CencpHo-3arranHOM Kpae HMrrepHH B 1 860-e rr. , 06pa3 6pa2a, COCT. Jl. I'yn­
KOB, 0. I' . JtT .  Moc1rna 2005, C. 1 27-1 74;  idem, "ilapcKa>I sepa" : MaCCOBbl8 o6pall.18HH>I KaTOITHKOB 
B npanocrram1c n ceBepuo-JarraJlHOM Kpae pocc11ilcKoil 11Mrrcp1111 ( 1 860-e rr. ) , „Ab Imperia" 2006,
nr 4, s .  225-270; 3ana(hibie o1i:pauubt Poccuucx:oiJ. UMnepuu, Hay<r. pen. M . .Ilorr6urros, A. M11rrrrep, 
MocKna 2006; A. l'vlnrrrrep , Jf.M.nepuH Po.•wuoBbtX u Ua'l.luouaJ1.U3M, MocKBa 2006. 
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kowieńskiego czy krasławskiego" (s .  5 ) .  Jednak wiedząc o badaniach prowadzo­
nych przez Z i tę Geniene i Jonasa Genysa 8 , Vytautasa Merkysa 9, Aldonę Prasman­
taite 1 0 , Ievę Senaviciene 1 1 , Juozapasa Stakauskasa 1 2 (podawane są opracowania wy­
dane przed 2007 r. ) ,  nie śmiałabym tak kategorycznie twierdzić, ze nie ma badań 
o seminarium żmudzkim (telszewskim) i wileńskim. Chociaż problemy badawcze
dotyczące zarówno seminarium żmudzkiego (telszewskiego) , jak i wileńskiego nie­
wątpliwie nie zostały wyczerpane i mało prawdopodobne, że tak się stanie. 

Autorka pisze także o tym, że system prawny imperium przewidywał dla akade­
mii  status równy statusowi uniwersytetu (s .  1 3- 1 4) .  Ponieważ w dalszych badaniach 
nad problemem Wodzianowska nie powraca do tej kwesti i (nie jest ona analizowana 
w tej części pierwszego rozdziału , który poświęcony jest analizie akademii w świe­
tle prawa świeckiego i kanonicznego) ,  zauważmy, że status prawny akademii oraz 
jej absolwentów nie był całkowicie jasny. Statut Rzymskokatol ickiej Akademii Du­
chownej w Wilnie z 1 l ipca 1 833  r. był ważny dla Akademi i  w Sankt Petersburgu. 
Oprócz statutu z 1 83 3  r .  działalność akademii reglamentowały jeszcze różnorodne 
dekrety administracyjne i ukazy) . Projekty nowych statutów stworzonych w XIX w. 
także nie zostały uchwalone. To, co w 1 857 r. zostało włączone do Svodu zakonov 
Rossijskoj lmperii niekoniecznie się zachowało w późniejszych redakcjach . Oprócz 
tego przepisy prawa obowiązujące w różnych okresach, w zależności od szcze­
gółów polityki władz świeckich, różnie interpretowano .  Jeśli w latach s iedemdzie­
siątych XIX w. nie dyskutowano na temat tego, że zgodnie ze Statutem z 1 83 3  r. 
Rzymskokatolicka Akademia Duchowna w Wilnie dorównuje uniwersytetowi ,  to 
w pierwszym dziesięcioleciu XIX w. ten sam Ustav o sluzoe graidanskoj, w którym 
podano, do jakiej rangi na służbie państwowej jest zaliczane zdobyte wykształce­
nie, już był interpretowany inaczej .  Na przykład w Ustav 'ie o sluzoe graidanskoj 
(Svod zakonov t. III, izd . 1 876, statja 79), wskazuje się, że prava i preemuscestva 
lic, polucajusCich ot Duchovnych akademij uCionyje stepeni, opredeliajutsia osobym 
poloienijem, jednak dalej dopisano komentarz, że to ma być stosowane tylko wo­
bec akademi i  prawosławnych . Ponadto wskazano,  że studenci Akademii Duchow­
nej Rzymsko-Katol ickiej w Warszawie zgodnie z Ustav 'em o sluzoe graidanskoj 
v Carstve Polskom z 1 O marca 1 859 r. korzystal i z takich samych praw, jak studenci 
uniwersytetów 1 3 ,  jednak nic podobnego nie podano na temat Rzymskokatolickiej 
Akademii Duchownej w Wilnie lub w Sankt Petersburgu.  Losy absolwentów aka­
demii w Sankt Petersburgu, którzy chcieli się zatrudnić w instytucjach świeckich 
w latach 1 876- 1 877, 1 896, 1 904 pokazują,  że dalece nie wszystko zależało od 
przepisów prawa. Takie kwestie były rozstrzygane w drodze wyjątku , uwzględnia-

8 Z. Geniene, J . Genys, Vamii1 kunig11 seminarija, Vilnius 1 999.

9 V. Merkys, Tautiniai santykiai Vi/niaus vyskup(jqje 1 798-1 918 Vilnius 2006; idem, Motiejus Va­
/anl'ius, tarp kataliki.fk<!iO universalizmo ir tallfiiikumo, Vilnius 1 999. 

I O A. Prasrnantaite, iemaic:itf vyskupas Juozapas Amu(fas Giedraitis, Vilnius 2000.

1 1  I. Senaviciene, Dvasinink(ja ir lietuvybe. Kata/ikt/ bainyl'ios atsinai(jinimas Zemai611 vyskup!i<!ie 
XIX a. 5-7-ajame ddimtmetyje, Vilnius  2005 . 

1 2 J . Stakauskas, Nat!iieji nacionalizmai ir Katalik11 bainyl'ia Lietuv<!ie, red. A. Kat l ius ,  Vilnius 2003 . 

1 3 Zaświadczenie [ ?] ;  Rosyjskie Państwowe Archiwum Historyczne w Sankt Petersburgu (dalej -
RGIA),  f. 82 I ,  op. 1 25 ,  d. 3 80, I. 3 1 .  
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no pochodzenie osoby (proischożdenije) oraz wykształcenie, które ta osoba zdobyła 
przed wstąpieniem do seminarium czy akademii 1 4 .  Aleksander Mosolow w 1 896 r. 
pisał, że dorównanie rzymskokatol ickich seminariów duchownych i akademii do 
odpowiednich szkół świeckich n ie jest możl iwe ze względu na wyjątkowość ich 
programu, krome togo eto po izvestnym pri< __ �inam i neżelatielno 1 5 •  

W projektach statutu Cesarskiej Rzymskokatolickiej Akademii Duchownej 
w Sankt Petersburgu w latach sześćdziesiątych i siedemdziesiątych istotne miejsce 
zajęły propozycje dotyczące praw i przywilejów dla osób, które ukończyły akademię 
(o pravach i preenudcestvach), w których wyrażano troskę o status prawny wykła­
dowców, ich gwarancje socjalne - wynagrodzenia (o tym również pisze Autorka, 
s .  36) itd . 

Na początku Wstępu Autorka twierdzi, że „Absolwenci Rzymskokatol ickiej 
Akademii Duchownej w Petersburgu wraz z dyplomem poświadczającym ukończe­
nie studiów otrzymywal i medal ion z wygrawerowanymi słowami z Drugiego listu 
św. Pawła do Koryntian :  »Nie znać niczego więcej ,  jak tylko Jezusa Chrystusa, i to 
ukrzyżowanego« (2 Kor 2,2)" .  Cytat z Pierwszego listu do Koryntian był w projekcie 
znaku z 1 909 [?] 1 6 . Tymczasem absolwenci akademii  zgodnie ze statutem z 1 833  r. 
otrzymywali „mały pozłacany krzyż" i „Ten znak honorowy noszą po wstąpieniu 
nawet do stanu duchownego, magistrowie w petlicy, a doktorowie na szyi" 17 • W pro­
jekcie statutu z lat sześćdziesiątych ten punkt nie został zmieniony 1 8 i w nowym 
projekcie statutu z 1 884 r. zachowano te same znaki,  chociaż kandydaci powinni byl i 
otrzymać srebrny krzyżyk 1 9 • Absolwenci akademii nosi l i  krzyżyki .  Właśnie krzy­
żyki można zobaczyć na zdjęciach absolwentów akademii  z początku XX w. , zaś 
z ich strojów można wywnioskować o stopniu naukowym zdobytym w akademii .  

W rozdziale pierwszym książki sporo miejsca poświęcono akademii i jej re­
formom. W statucie z 1 833  r. nie zanotowano, że akademia przewiduje kształce­
nie duchownych przychylnych władzom, jak podaje Autorka (s .  24) , zaś pierwszy 
paragraf statutu z 1 833  r. („Akademia Rzymsko-Katolicka duchowna w Wilnie za­
kłada się dla wyższego ukształcenia osób Duchownych , sposobiących się do zaję­
cia wyższych obowiązków Rzymsko-Katolickiej Hierarchii w Rossyi" 20) jest pra­
wie identyczny z pierwszym paragrafem Rzymskokatolickiej Akademii Duchownej 
w Warszawie („Akademia Duchowna Rzymsko-Katol icka w Warszawie, zakłada się 
dla ukształcenia osób Duchownych do obowiązków Rzymsko-Katolickiej Hierarchii 
w Królestwie Polskiem, wymagających wyższego udoskonalenia naukowego" 2 1 ) ,  
który Autorka cytuje jako dowód innego ukierunkowania Akademii  w Warszawie. 

1 4  RGIA, Departament Wyznań Obcych, 30 X 1 904, MSW, f .  82 1 ,  op. 1 25 ,  d .  380,  I .  52 .

1 5  Ibidem, P ismo Aleksandra Mosolowa z 25 IV 1 896, f .  82 1 ,  op .  1 25 ,  d .  388 ,  I .  23 .  

l 6 Ibidem, Risunok predpo/ogae111ogo znaka ; f.  82 1 ,  op. 1 25 ,  d. 388,  I .  25 .

1 7  Ycmas-b BwienCK01t pu.AtCK0-1wmo.tiU'l/,eCK01l oyxoB?lOU aKaOe.AtUU, [b .m.w.] 1 833  (paragraf 84). 

1 8 RGIA, Projekt statutu [ 1 860?] , f .  82 1 ,  op. 1 25 ,  d .  383, I .  67 (paragraf 79) .

1 9 Ib idem, S tatut Cesarskiej Rzymskokatol ickiej Akademii Duchownej (Projekt z lat  80.) ,  f .  82 1 ,
op. 1 25 ,  d .  378 ,  I .  284. 

20 YcmaB 'b  Bu.rieUCKOU pU.AtCKO-Kamo.riu'<ieCKOU oyxoBUOU aKaOe.AtUU, [b .m.w.] 1 83 3 .
2 1 A. Pleszczyński ,  Dzieje A kademii Duchownej Rzymsko-Katolickiej Warszawskiej, Warszawa 1 907,

s .  I l .  
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Kształcenie duchownych lojalnych władzom świeckim było wymogiem kontekstu 
pol itycznego nie zarejestrowanym w statutach czarno na białym. 

Gdy czytamy rozdział pierwszy, może powstać wrażenie, że statut akademii 
był zmieniany kilkakrotnie. Wodzianowska opisuje statut jakoby przygotowany i za­
twierdzony w Jatach 1 860- 1 862, zawierający zmiany (np. fakt, że finansowanie 
45 studentów było opłacane przez skarb państwa lub że nowy statut zakazywał za­
mieszkania poza akademią studentom nie utrzymywanym ze skarbu państwa. Warto 
przypomnieć , że paragraf 5 statutu z 1 833  r. takim studentom przede wszystkim 
zalecał zamieszkać w akademi i ,  zaś po uzyskaniu pozwolenia - poza akademią. 
Przywoływany przez Wodzianowską tekst to był projekt, który pozostał tylko pro­
jektem (to, co Autorka podaje na s .  37 w przypisie 80 jako tekst statutu , jest to 
pismo na temat nowego projektu statutu, a nie statut) .  

W książce został wspomniany jeszcze jeden Statut ( Ustaw) - projekt statutu 
opracowany w 1 884 r. przez rektora Albina Franciszka Symona (s .  39-4 1 ) . Nie będę 
dyskutowała na temat interpretacj i jego punktów, jednak Wodzianowska wielokrot­
nie i w wielu kontekstach wskazuje, że ten statut został uchwalony (przypis 95 na 
s . 40;  przypis 99 na s .  4 1 ) , zaś jego tekst został opublikowany w wydaniu akade­
mii Academia Caesarea Romano-Catholica Ecclesiastica Petropolitana w 1 892 r. 
Po tych stwierdzeniach od razu następuje analiza zmian, które zaszły w akademii  
na początku XX w. , gdy arcybiskupem mohylewskim został Jerzy Józef Szembek. 
Jednak projekt statutu z 1 884 r. pozostał tylko projektem. To, co Autorka nazywa 
statutem zatwierdzonym przez metropolitę Aleksandra Kazimierza Gintowta opu­
blikowanym w 1 892 r. w Akademii (przypis 95 na s .  40 oraz przypis 65 na s .  89), 
jest to reguła akademii - dokument reglamentujący życie wewnętrzne akademii 22

(m.in. w wydaniach Akademii z 1 892 r. taki tekst nie został opublikowany w ogóle), 
nie zaś statut - dokument reglamentujący zarządzanie akademią i jej strukturę . Do­
kumenty archiwalne pozwalają  na wysunięcie stwierdzenia, że w 1 909 r. znów 
pojawił si9 problem odnośnie nowego statutu , znów były rozważania i projekty, 
lecz po raz kolej ny były to tylko projekty. Z punktu widzenia prawnego, sytuacja 
akademii zmien iła się dopiero w 1 9 1 5 r. 

Już w drugim rozdziale książki Autorka niejednokrotnie wymienia statut za­
twierdzony w 1 882 r. przez rektora Symona (s .  66, 77),  choć zdaniem autorki 
rektorem w okresie od li stopada 1 877 r. do maja  1 884 r. był Szymon Kozłowski, 
zaś Albin Franciszek S ymon zajmował stanowisko rektora w okresie od kwiet­
nia 1 884 r. do 1 9  sierpnia 1 897 r. (s. 92) . Natomiast na s. 86 (przypis 48) i na 
s. 87 Wodzianowska pisze, że Kozłowski był rektorem od 1 877 r. do maja  1 883 r.
Projekt statutu z 1 8 82 r. nie istniał, ponieważ porozumienie pomiędzy Rosją  a Sto­
licą Apostolską zostało podpisane w grudniu 1 882 r„ zaś pytanie dotyczące statutu 
oraz reformy seminariów diecezjalnych powstało już po zawarciu wspomnianego 
powyżej porozumienia, w wyniku którego we wrześniu 1 883  r. otrzymano l i st kar-

22 Reguła zatwierdzona w 1 886 r. przez Aleksandra Kazimiera Gintowta - arcybiskupa mohylewskie­
go, metropol i ty wszystkich Kościołów Rzymsko-Katol ickich w Imperium Rosyjskim. Zob . :  Academia 
Caesarea Romano-Catlwlica Ecc/esiastica Petropolitana anno academico 1 891-1 892, Petropol i :  Officina 
typographica S .  M .  Nikolaev, 1 89 1 ,  I 1 -22. 
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dynała L. Jakobiniego adresowany do biskupów Imperium i Królestwa 23 (Autorka 
wymienia go również na s. 89) .  Niewątpliwie projekty stanowią interesujący i war­
tościowy materiał, jednak jeśl i  pozostają  one tylko projektami ,  to niewiele mówią 
o realnej sytuacj i .  Mówiąc o realnych zmianach w akademii w latach osiemdziesią­
tych XIX w. , ważny był nowy tryb nadawania stopni naukowych (stopnia doktora 
teologii) 24 .  Autorka pisze o tym na s. 89. Z jednej strony, nieścisłości zdarzają się 
w każdej pracy. Niewątpliwie tak jest też w tym przypadku, lecz poważny stosunek 
w tej książce do dat, nazw, nazwisk i odsyłaczy do archiwów pozwol iłby uniknąć 
powtórzeń i niedokładności .  Warto by było krótko skomentować sposób zapisania 
nazwisk i dat. 

W dalszej części tegoż rozdziału (dotyczącym reorganizacj i katedr i ich za­
kładania) wspomniano założenie katedry socjologii ,  przy czym Autorka pisze, że 
„zajęcia objął ks. dr Aleksander Woycicki", natomiast w innym miejscu (s .  1 82) 
wymieniony został Jurgis Matulaitis (Jerzy Matulewicz), który zaczął wykładać so­
cjologię w akademii w roku akademickim 1 906- 1 907 . W tymże rozdziale, pisząc 
o personelu pomocniczym akademii i precyzyjnie używając pojęcia, zapewne można
by było uniknąć stwierdzeń typu : „[ . . .  ] byl i  to Polacy, w większości szlachcice. Po­
chodzil i  głównie z Wileńszczyzny, Żmudzi, Podola i Wołynia" (s .  1 08) .  Treść nazwy 
pierwszych dwóch regionów jest dość skomplikowana. B yć może powyżej wymie­
nieni pracownicy akademii to przedstawiciele tradycyjnych elit WKL, dla których 
akademia katolicka była sposobem na realizację świeckiej kariery? W rozdziale 
trzecim na s .  1 32- 1 3 3  jest mowa o narodowościowym składzie wykładowców aka­
demii w latach 1 843- 1 9 1 8 :  „Ponad połowę profesorów stanowi l i  Polacy - 6 1  osób. 
Pozostal i to Litwini (9 osób), Rosjanie (7), B iałorusini (3) i Żydzi (3)" (s .  1 32) . 
Nie ma l isty wykładowców, ale nawet gdyby takowa l i sta była, znów ważne by 
było usłyszeć argumenty Autorki na temat takiego podziału wykładowców akade­
mii .  O jakie pojęcie narodowości chodzi? Lata 1 843- 1 9 1 8  to długi  okres.  Jak już 
wspomniano, pojęć Litwin, Polak w XIX w. nie możemy utożsamiać z pojęciami 
Litwin - Polak z początku XX w. Poza tym postawa indywidualna osoby i deklaro­
wana przez niego narodowość z różnych powodów mogła się zmieniać .  Kimże są c i  
wykładowcy „Litwini"? Czy było ich 9 i dlaczego tylu? Liczę, domyślaj ąc s ię ,  że by­
li to : 1 )  Motiejus Valancius, 2) Aleksandras Beresnevicius, 3) Gasparas Felicijonas 
Cirtautas, 4) Justinas Dovydaitis ,  5)  Antanas Baranauskas, 6) Jonas Maciulis (Ma­
ironis) ,  7) Aleksandras Dambrauskas (Jakstas), 8) Justinas B onaventura Pranaitis ,  
9) Kazimieras Jaunius,  1 0) Jurgis Matulaitis (Jerzy Matulewicz) Ucgo nazwisko jako
jedyne zostało zapisane również w języku l itewskim, chociaż nie w tym kontekście), 
1 1 ) Petras PranciSkus B ucys, 1 2) B lazejus Cesnys, 1 3 ) A.  Grigaitis ,  1 4) Igacijus 
B altrusis .  Za kogo jest uważany Bronislovas Żongolavicius (Żongołłowicz) , prze­
cież podczas studiów w akademii brał on udział w takiej działalności studenckiej ,  
która obejmowała również przejawy nowożytnego nacjonal izmu litewskiego? Kim 

23 RGIA, List kardynała L. Jacobiniego do biskupów Imperium Rosyjskiego i Królestwa Polskiego
z 1 5  września 1 883 r. (odpis i tłumaczenie), f. 82 1 ,  op. 1 25 , d .  378 ,  I .  1 5- 1 8 . ;  odpis tegoż [w:] Litewskie 
Państwowe Archiwum Historyczne (dalej - LVIA), f. 696, ap. 2, b .  368,  I .  2-4. 

24 LVIA, Ordo in so/emni ad lauream doctora/em in S. Theologia vel jure canonico promotione in 
Caesarea 'lo111ano-Catholica Ecclesiastica Academia Petropolitana servandus; f. 1 1 3 5 ,  ap. 1 7 , b. 1 94.  
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był prefekt ksiądz B onifacijus Lukosevićius (Łukaszewicz) (wspomniany na s. 29) , 
który uko1i.czył gimnazjum w Krożach (Kraziai) i seminarium wileńskie? Co daje ta­
ki punkt widzenia i taki podział bez szerszego komentarza, bez przeglądu kontekstu 
społeczno-pol itycznego? Być może warto było zwrócić uwagę na rotację studentów 
z uwzględnieniem faktu zniesienia pańszczyzny i zamknięcia Rzymskokatolickiej 
Akademii Duchownej w Warszawie. 

Krytyczny stosunek i szerszy kontekst historiograficzny pomógłby uniknąć nie­
których nieścisłości :  w różnych miej scach Autorka używa terminu seminarium ko­
wieńskie (s .  5 ) ,  w innym miej scu wspomina seminarium w Tel szach (s .  1 03 ,  1 37 ,  
1 46,  1 67 ,  2 1 3) ,  chociaż pisze o seminarium żmudzkim (telszewskim), które już wó­
wczas działało w Kownie, zaś w innym miejscu używa nazwy seminarium żmudz­
kie. A jest to ciągle to samo Żmudzkie (Telszewskie) Seminarium Diecezjalne, które 
do 1 864 r. działało w Worniach (Varniai), zaś w 1 865 r. zostało przeniesione do 
miasta gubernialnego Kowna, jednak w Kownie nadal zachowano nazwę Semina­
rium Żmudzkie (Telszewskie) . Dokładna nazwa brzmiała: Seminarium Tel szewskie 
(Żmudzkie) . W historiografi i zazwyczaj używa się właśnie tej nazwy. Katol ickie­
go seminarium duchownego w Tel szach w XIX w. nie było. Wśród wykładow­
ców ukaranych przez władze świeckie wymieniony został Aleksandras Dambrauskas 
(Jakstas) (s. 1 29- 1 30) . Został on zesłany do Ustiużna nie za wykładanie w akademii, 
lecz z powodu nauczania religii  w Poniewieżu w diecezj i  żmudzkiej (telszewskiej) .  
W akademii pracował on od 1 902 r .  W kontekście duchownych represjonowanych 
przez władze należałoby wymienić sprawę seminarium w Kielcach i jej skutki , 
jednak te wydarzenia zostały opisane w rozdziale czwartym (s .  28 1 -282) .  Pisząc 
o działalności społecznej wykładowców akademii wspomniano o pracy K. Jauniusa
i S. Ptaszyckiego w komisj i  MSW ds. pisowni polskich imion katolickich. Tylko 
zapewne nie było to w 1 909 r. , jak podaje Autorka (s .  2 1 6) ,  gdyż Jaunius zmarł 
w 1 908 r. 

Działalność społeczna duchowieństwa nie ograniczała się do działalności cha­
rytatywnej 25 .  Wodzianowska nie wspomniała o zaangażowaniu się wykładowców 
akademii :  Jonasa Maćiulisa (Maironisa), Aleksandrasa Dambrauskasa (Jakstasa) , 
Petrasa PranciSkusa Bućysa w tworzenie partii chrześcijańsko-demokratycznej na 
Litwie czy o działalności duchownego tegoż pokolenia Pranciskusa Trasunsa (Fran­
cis Trasuns) w Łatgal i i .  

Rozdział czwarty został poświęcony studentom akademii .  Pisząc o studentach, 
którzy płaci l i  za studia (s .  230-23 1 ) ,  Autorka stwierdza, że zazwyczaj nie było ich na 
l iście studentów akademii ,  rzadko byli notowani w raportach władz (notowano tylko 
alumnów pochodzących z Królestwa Polskiego) i nigdy nie notowano ich w rubry­
celach diecezjalnych (Directorium) .  Jednak ta grupa studentów nie była jakąś gru­
pą wyj ątkową i ukrywaną. Przynajmniej w corocznych oficjalnych sprawozdaniach 
akademii z ostatniego dziesięciolecia XIX w. , wysyłanych do MSW, są dane o tych 
studentach niezależnie od tego,  skąd pochodzil i  - z Królestwa Polskiego czy z Im­
perium 26. Ich nazwiska są też w Directoriwn diecezj i  żmudzkiej (te lszewskiej) .  Już 

25 J . S. Lauciiite ,  Peterburgas Lietuvos moks/o ir kulturos istorijoje, Vilnius 2002, 5 2-54.  

26 RGIA, Sprawozdania z lat I 890- 1 897 o zarządzaniu Cesarską Rzymskokatol icką Akademią Du­
chowną, f. 82 1 ,  op. 1 25 ,  d .  392. 
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wówczas za rok szkolny płaci l i  oni po 300 srebrnych rubl i .  Autorka pisze, że alumni 
w latach 1 875- 1 905 „pochodzil i  najczęściej z rodzin szlacheckich, mieszczańskich 
i chłopskich.  Od lat osiemdziesiątych zwiększa się liczba studentów ze środowiska 
chłopskiego, którzy w 1 905 r. stanowią 40% wszystkich kształcących się w Aka­
demii (zob . wykres 7)" (s .  237) . Wodzianowska twierdzi, że wśród 1 294 alumnów 
studiujących w okresie obejmującym 76 lat, większość stanowil i  Polacy :  „Skład na­
rodowościowy zmienił się znacząco dopiero w XX wieku . Oprócz Polaków niedużą 
grupę tworzyl i także Litwini (diecezja wileńska i tel szewska) , Białorusini (diecezja 
mińska) oraz Niemcy (diecezja tyraspolska)" (s .  237).  Znów rodzi się pytanie, jakie 
kryteria zastosowano przy podziale studentów na Polaków i Litwinów, a jeszcze 
byl i tam Ukraińcy, Łotysze i Niemcy. Z logiki cytatu wynika, że jest tu mowa tylko 
o Litwinach w znaczeniu etniczno-językowym. W końcu XIX i na początku XX w.
wielu spośród studentów akademii, którzy uważali siebie za takowych ,  pochodziło 
także z diecezj i  sejneńskiej lub z archidiecezj i mohylewskiej . 

Analiza składu społecznego osób studiujących w akademii 27 pokazuje, że 
w akademii w Sankt Petersburgu wolniej ujawniała się zmiana struktury społecznej 
duchowieństwa, która wówczas była zauważalna w diecezj i  żmudzkiej (telszewskiej) 
i wileńskiej :  w seminariach diecezjalnych już w latach osiemdziesiątych XIX w. 
większość stanowiły osoby pochodzenia chłopskiego, w akademii ten proces demo­
kratyzacj i wśród studentów był opóźniony - prawie połowa studentów pochodziła 
z rodzin mieszczańskich i szlacheckich. Są to warstwy społeczne utożsamiane z kul­
turą i tradycją polską. Ta kultura i tradycja była charakterystyczna dla studentów 
pochodzących z diecezj i  Królestwa Polskiego (a oni stanowili prawie połowę lub 
jedną trzecią wszystkich studiujących oddelegowanych z siedmiu diecezj i ) .  

Struktura społeczna studentów akademii  pozwala przypuszczać , że w akademii 
w końcu XIX w. istniały opóźnione, nieostre objawy nowożytnych nacjonalizmów. 
O tym świadczy analiza zachowań studenckich - próby uzgodnienia i niedopuszcze­
nia do radykalnego przeciwstawienia się aspiracji  nowożytnej narodowości i polskiej 
tradycj i kulturalnej . Napięcie było mniejsze ze względu na specyfikę wyższej szko­
ły teo logicznej .  Jednak w końcu XIX w. i stniały różnice i studenci tworzyli grupy 
w oparciu o diecezje,  z których pochodzili lub ze względu na przynależność etniczną 
i językową. 

W drugim podrozdziale czwartego rozdziału Autorka odtwarza życie codzienne 
alumnów. Pisze ona: „Życie kleryków w Akademii Duchownej szczegółowo regu­
lowały tzw. obowiązki alumnów. Był to regulamin dla studentów, obowiązujący 

27 W 1 886 r. w akademii studiowało 44 alumnów, w tym IO było pochodzenia  szlacheckiego,
14 - mieszczańskiego, 1 7  - chłopskiego, jeden kolonista a dwóch pochodziło z niższych szczeb l i  oficerów 
lub urzędników, zob . :  Dane statystyczne o studentach akademii do I stycznia 1 887 r. ; Centralne Państwowe 
Archiwum Historyczne S ankt Petersburga (dalej - CG!A SPB),  f. 46, op. I ,  d. 96 1 ,  I. 4. W roku szkolnym 
1 894- 1 895 w akademii studiowało 62 alumnów (48 było finansowanych przez państwo, a 14 za naukę 
płaciło samodzielnie) .  Wśród nich było : 15 pochodzenia szlacheckiego, 27 - chłopskiego, 1 4 - mieszcza11-
skiego, trzech było synami urzędników, jeden z rodziny kolonistów, zob . :  RGIA,  Dane  o wychowankach 
akademi i  do I stycznia 1 895 r. , f. 82 1 ,  op. 1 25 ,  d. 392, I. 1 79 .  Na pocz. 1 898 r. w akademii uczyło s ię 
6 1  a lumnów (50 było fi nansowanych przez pailstwo. a 1 1  za naukę płaciło samodzielnie) .  Wśród nich 
było : 20 pochodzenia szlacheckiego, 24 - chłopskiego, 1 4  - mieszczańskiego, jeden był synem urzędnika, 
dwóch z rodzi n  kolonistów, zob . :  RGI A, Dane o wychowankach akademii do I stycznia 1 898 r. ,  f. 82 1 ,  
op. 1 25 ,  d .  392, I .  2 1 3 . 
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jeszcze w Wilnie o d  1 839 r. (przypis 67 : instrukcje z d n .  30 maja 1 839  r. ; RGIA, 
f. 826, op. 3, d. 86, I. 74) . Kopię „obowiązków" każdorazowo wręczano nowo
mianowanemu inspektorowi .  W archiwach państwowych zachowały się tylko dwa 
teksty regulaminu : z 1 862 i 1 882 r. , o identycznej treści ,  różnią się tylko datowa­
niem i podpisami metropol itów (przypis 68 :  RGIA, f. 826, op.  3 ,  d. 86 ,  I .  74-82; 
ibid,  d .  88,  I .  84-90) . [ . . .  ] Przetrwał niezmieniony do 1 9 1 8  r." (s .  237) .  Wodzianow­
ska twierdzi, że w archiwach państwowych zachowały się dwa identyczne teksty 
reguły, z których korzystała w dalszych badaniach. Ponieważ Autorka, jak się wy­
daje, nie miała możliwości prowadzić badań w Centralnym Państwowym Archiwum 
Historycznym Sankt Petersburga, choć w wykazie źródeł zbiory tego archiwum są 
podane (s. 1 8) ,  ale w innym miejscu Autorka wyraża żal , że nie miała możliwości 
pracować w archiwum (s. 237), więc mogła nie wiedzieć, że instrukcje z 30 maja 
1 839 r .  28, czyli również obowiązki alumnów w nich wymienione, nie są identyczne 
z cytowaną przez nią i wykorzystaną w badaniach regułą z 1 862 i 1 882 r. Jednak 
wspomniana reguła akademii nic była jedyną regułą. Nie jest jasne, dlaczego re­
guła z 1 886 r. jest nazwana statutem i dlaczego nie została ona wykorzystana do 
badań nad codzienny m  życiem studentów. Reguła z 1 886 r. jest ważnym dokumen­
tem z kadencj i  rektora Symona i w porównaniu z poprzednimi,  wiele jej punktów 
inaczej organizowało życie studentów. Większą uwagę poświęcano ćwiczeniom du­
chowym, wprowadzono ośmiodniowe rekolekcje itd. Niektóre paragrafy powyżej 
wymienionej reguły (5 ,  6, 1 9, 3 8 ,  5 1 ,  52 ,  54, 85) zostały przetłumaczone na język 
polski i zacytowane w książce, z której Autorka również korzystała (T. Górski MIC, 
Błogosławiony Jerzy Matulewicz, Warszawa 2005 , s .  28-29) . Poza tym w archiwach 
Litwy i Rosj i  na pewno zachowały się nie tylko te dwa odpisy czy redakcje reguł. 

Pisząc o działalności studentów akademii ,  Wodzianowska wspomina „Króle­
stwo B aublisa" - rodzaj ich swoistej działalności pozalekcyjnej ,  którą prowadzili  od 
końca lat czterdziestych XIX w. Później działalność ta została zakazana przez rek­
tora Aleksandrasa Bcresnevićiusa w 1 862 r. Pisząc o sprawie „Królestwa B aublisa" 
Autorka w ocenie jego działalności opiera się na wyjaśnieniach rektora A. Beresne­
vićiusa, który mówił, że miała ona charakter rozrywkowy (s. 249-25 1 ) .  Tymczasem, 
w teatralności działaczy należących do „Królestwa B aublisa" i w twórczości stu­
denckiej z tego okresu zapisanej w uczelnianej gazetce rękopiśmiennej ,  dostrzegalne 
są również motywy patriotyczne 29 . Pisząc po polsku, współautorzy gazetki tworzyli 
wiersze o Litwinach 30, utożsamiając siebie z tradycją WKL. 

Po omówieniu „Królestwa Baublisa" Wodzianowska pisze o początku XX w. , 
że studenci narodowości białoruskiej i l itewskiej zaczęl i tworzyć grupy narodowo­
ściowe (s .  254) . Warto zauważyć, że Litwini w akademii  organizowali się na pod­
łożu etnicznym, językowym już wcześniej ,  przynajmniej o jedno dziesięciolecie. 
Widoczne w końcu XIX w. zrzeszanie się studentów na zasadzie etnicznej ,  języko­
wej , niekoniecznie oznaczało napięcie, konfl ikt z dominującą w akademii kulturą 

28 CGIA SPB, Protokół posiedzenia Zarządu Wileńskiej Rzymskokatolickiej Akademi i  Duchownej 
z 30 V 1 839  r. , f. 46, op. 1 ,  d. 4 1 0, I. 5 8-74 (obowiązki alumnów zostały wymienione w 54 punktach) .  

29 E. Aleksandravicius,  Kultiirinis sqji"idis Lietuw�je 1831-1863 metais. Organizaciniai kulti"iros ugdy-
1110 aspektai, Viln ius  1 989, s. 78 .  

30 RGIA, [Wiersze] , f .  82 1 ,  op .  1 , d .  963 ,  I .  88 ,  90.
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polską, środowiskiem językowym (chociaż w końcu XIX w. zdarzały się takie przy­
padki, np. Kazimieras Prapuolenis - studiował w akademii w latach 1 88 1 - 1 885 -
wspominał: „Narodowy ruch l i tewski po raz pierwszy zaczął się tworzyć na moim 
roku .  [ . . .  ] Powstało kółko Litwinów świadomych swej narodowości .  Jego stosunki 
ze studentami polskimi były złe do tego stopnia, że studenci naszego roku nigdy 
nie zgodzi l i  się na wspólne zdjęcie 3 1 " .  Brak konfliktu z kulturą polską nie oznaczał 
jednak utożsamiania się z nią.  Oprócz jednoczenia się ze względu na pochodze­
nie terytorialne (diecezjalne) i stniało pojęcie „Polaka z Korony" oraz „Litwina" 
(w znaczeniu etnopolitycznym,  zaś w końcu XIX w. - w znaczeniu etnicznym, ję­
zykowym). Na przykład na seniora w akademii wybierano studentów ze starszych 
lat, jednego roku - z Królestwa Polskiego, następnego - z Litwy 32 . Taka dualność 
akademii była ważną jej cechą, świadczyła o jej wyjątkowości .  Vytautas Jogela, na 
którego badaniach Wodzianowska również się opiera (s .  1 5 ,  22-23) ,  p isząc o orga­
nizacj i i działalności Wileńskiej Rzymskokatol ickiej Akademii Duchownej w latach 
1 833- 1 842 zaznaczył, że akademia w Wilnie była małym modelem „narodu" daw­
nego WKL (narodu w znaczeniu etno-politycznym), gdyż studiowali w niej klerycy 
ze wszystkich ziem WKL33 .  To samo cechowało akademię w Sankt Petersburgu.  Zaś 
po zamknięciu Akademii Duchownej Rzymskokatolickiej w Warszawie w 1 867 r. 
archidiecezja warszawska również zaczęła wysyłać studentów na studia do Sankt 
Petersburga, w ięc można ją uważać za model narodów Rzeczpospolitej Obojga Na­
rodów, chociaż pojęcie narodu się zmieniało i w II połowie XIX w. obok narodu 
h istorycznego pojawiło się pojęcie narodów nowożytnych. 

Przedstawiam swoje krytyczne uwagi w oczekiwaniu na zapowiedzianą (s .  1 9) 
kolejną pracę Autorki ,  która ma zawierać l istę studentów. Wiele z tych uwag by­
łoby zbędnych, gdyby Wodzianowska krytycznie oceniała kontekst przedmiotu ba­
dań, poświęciła mu więcej miej sca, dodała komentarz do pojęć, przedstawiła także 
własny stosunek do historiografii napisanej w innych językach niż polski .  Na ko­
n iec przytoczę kilka cytatów z tej historiografii .  Na przykład z artykułu Egidijusa 
Aleksandraviciusa „Bandymai atgaivinti universitetą Lietuvoje  1 832- 1 9 1 8" („Próby 
reaktywacji uniwersytetu na Litwie w latach 1 832- 1 9 1 8") : „Idea uniwersytetu jako 
placówki kształtującej kulturę narodu jest bezpośrednio związana z pojęciem sa­
mego narodu i z jego tożsamością, ze zmianą warunków geopolitycznych. To, że 
z punktu widzenia etnicznego stary Uniwersytet Wileński był prawdziwym ogni­
wem heterogenicznych tradycj i kulturowych WKL, spowodowało skomplikowany 

sprzeczny podział tych tradycj i pomiędzy nowożytnymi wspólnotami Litwinów 

3 1 J .  Kel iuotis, . .  Pas nuts\t veteraną kun. kan. K. Prapuolenj", „Naujoji Romuva" 1 93 1 ,  nr 36,  85 1 .

32 Notatki w pamiętniku Pov i lasa Januseviciusa, zaś inne źródła potwierdzaj ą  (zob . :  P. P. Biicys, Atsi­
minimai I ,  Chicago: Lictuviskos knygos klubas. 1 966, 1 26), że na seniora wybierano studenta z IV roku. 
jednego roku był n im student z Litwy, następnego - z Królestwa Polskiego. 30  sierpnia 1 897 r. Ja­
nufovicius odnotował, że na seniora został wybrany student z Królestwa Polskiego, a miał być wybrany 
student z Litwy: „- NB . Senioriu Szemiatai turejo buti isz L ietuvos ,  nes pernei buvo isz Lenkyjos, bet 
ki toniszkai stojąs - ncs Inspektoriu pal ika «k» Ciepłiakas - kurs yra isz kelczit( (W roku bieżącym senior 
mia/ być z Litwy, ponieważ w roku ubiegłym by/ z Polski, lecz stało się inacze;, gdyż Inspektorem pozostał 
Cieplak - który jest z Kielc) (P. Janusevicius .  Visokit! ats it ikinui sąrasza: 1 895- 1 898,  parenge Vilma 
Żaltauskaite, Bibliotheca A rchivi Lithuanici 5 ,  Vi lnius ,  2004, 243-244) .  Jak widzimy, były wyjątki . 

33 V. Jogela, Vilniaus Romo� katalik\I dvasine akadem(ia 1833-1842 metais: Organizaciia ir veikla,
LAIS 1 4, Vi ln ius  1 997, s. 96.  
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i Polaków. [ „ . ]  Z innej zaś strony w sytuacj i  cywilizowanej wspólne tradycje mo­
gą stać się integrującym czynnikiem pomocnym w odnalezieniu „złotego środka" 
i wspólnego języka. Ten ostatni sposób wcale nie był wykorzystany w przyswajaniu 
wspólnej tradycj i uniwersyteckiej ani w okresie międzywojennym ani później .  Pol i ­
tycy i administratorzy decydowal i o zakończeniu sporów, zaś  tradycja  pozostawała 
niezmienna - żywa, żywotna, problematyczna" 34 . 

Z kolei Reda GriSkaite w 2006 r. opublikowała artykuł pt. „Kilka refleksj i  na 
temat długo oczekiwanej książki lub raz jeszcze o różnicy poglądów na wspólną 
historię" 35 . Wydaje się, że już wiele p isano o wspólnej histor i i ,  dlatego nadzieja  
pozostaje .  Przecież gęsi uratowały Rzym. 

34 E. Aleksandravicius,  XIX amiiaus profiliai, Vilnius 1 993,  s. 1 63 .

3 5  R.  Griskaite, „Kelios refleksijos i lgai lauktos knygos tema, arba dar kartą apie skirtingą poziiiri
i bendrq i storij ą" ,  „Lietuvos istorijos metrastis" 2005, z. 2,  [Vilnius 2006) , 1 35- 1 62 .
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* 
* * 

Wirtualna historia Wilna (Virtualus istorinis Vilnius) www.viv.lt 

Pod takim tytułem wiosną 20 1 O roku ukazała się długo oczekiwana witryna in­
ternetowa poświęcona h istori i ,  ku lturze i sztuce Wilna. Projekt został zrealizowany 
przez powstały w Wilnie w 1 992 r. Instytut Pamięci Historycznej (Istorines Atmin­
ties Institutas) , mieszczący się w siedzibie Wydziału Historycznego Uniwersytetu 
Wileńskiego.  Kierownikiem projektu jest prof. Alfredas Bumblauskas, który wraz 
ze swoimi współpracownikami :  dr Genute Kirkiene, Liną Kaminskaite i mgr Ingą 
Leonavicii.ite jest odpowiedzialny za jego wykonanie. Strona finansowa projektu -
to Dziugas Vaicii.inas. Pomysł witryny pojawił się w związku z przygotowaniami do 
programu „Europej ska Stol ica Kultury", którą to Wilno zostało w 2009 r. Witryna 
została po raz pierwszy zaprezentowana publicznie 24 lutego 2009 r. w ratuszu miej­
skim.  Według informacj i znajdujący s ię  na stronie internetowej Instytutu, prace nad 
witryną nie uległy ostatecznemu zakoriczeniu i c iągle pozostaje ona w budowie. Idea 
projektu była dość oczywista; według prof. Bumblauskasa chodziło o prezentację 
miasta, jego h i stori i  i kultury, przedstawienie niezwykłych postaci ,  które w ciągu 
wieków przewinęły się przez to miasto . Bumblaskasowi szczególnie zależało na 
pokazaniu wielokulturowości miasta, łączącego kulturę łaciriską z bizantyjską i ży­
dowską, a ponadto na ukazaniu przenikania się w tym mieście tradycj i l itewskich 
i polskich.  Informacje zawarte na stronie kierowane miały być zarówno do Litwi­
nów, jak i cudzoziemców w taki sposób, aby przekaz był dostępny i zrozumiały na 
całym świecie. Stąd też pomysł, aby l ink do witryny znajdował się na stronie Urzędu 
Miasta co do dzisiaj nie ma miejsca, a sam projekt wykonany miał być w modnej 
ostatnio technice 3D I . 

Omawiana witryna składa się z pięciu części :  
I Vilnius X 
II Nuotykis (przygoda) 
III Vilniaus fenomenai 
IV Viln iaus  Universitas ir jo an samb l i s  (Zespół Uniwersytetu Wile1iskiego) 
V Vilnius TOP 1 O 
Ze strony możl iwy jest dostęp do wyszukiwarki Google, co jest zabiegiem 

dość często stosowanym w tego rodzaju stronach, ale wydaje się, że bardziej zasad­
ne byłoby umieszczenie obok wyszukiwarki wewnętrznej pozwalającej na szybkie 
znalezienie i nteresującej internautę postac i ,  budowli czy zjawiska, zwłaszcza, że ty­
tuły poszczególnych części witryny, jak też podtytuły, zostały tak sformułowane, że 
nie zawsze widomo co w sobie kryją. 

W każdym razie w części I umieszczono podstawowe informacje o Wilnie, je­
go symbolach , położeniu,  legendach („żelazny wilk"), najbardziej rozpoznawalnych 
dla miasta miejscach , a ponadto informacje o najwybitniej szych architektach działa­
jących w mieście, poetach, malarzach, najsłynniej szym fotografie, budowli (kościół 

I „Lie•.:.ivos rytas' ' ,  1 9  IV 20 I O .
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św. Anny) . Pod l inkiem „najsłynniej sze na świecie postaci związane z Wilnem" 
autor umieszcza M.  K. Ogińskiego, F. Dzierżyńskiego i F. Zappy (muzyk amery­
kański) . Zestawienie chyba zostało pomyślane tak, aby szokować , bo Zappa nigdy 
na Litwie nie był (ma w Wilnie od 1 995 r. swój pomnik i o to tutaj chodzi) ,  ale usta­
wienie Ogińskiego w jednym szeregu z Dzierżyńskim jest co najmniej niestosowne, 
choć z pewnością więcej osób w świecie zna postać Dzierżyńskiego niż Ogińskiego. 
Tutaj też należy się sprostowanie, otóż polonez zatytułowany „ Pożegnanie Ojczy­
zny " ,  o którym piszą autorzy faktycznie przypisywany jest Michałowi Kleofasowi 
Ogińskiemu, ale rzeczywistym twórcą tego dzieła był jego stryj , też kompozytor, 
Michał Kazimierz Ogiński . Ponadto w części I mamy kilka rankingów, choć wydaje 
się,  że znaleźć one winny się w części V. Zatem mamy tu wykaz 12 najsłynniej­
szych żyjących Litwinów (video), z Arvydasem Sabonisem (koszykarz) na czele. To 
akurat nie dziwi biorąc pod uwagę jak wielką popularnością cieszy się koszyków­
ka na Litwie. Ponadto u mieszczono tam naukowców, muzyków (T. Urbanavićitite, 
N. ViSniauskas), poetę (T. Venclova) , malarza (S . Eidrigevićius), lotników; wy­
kaz 1 2  najbardziej interesujących wydarzeń l itewskich (fotografie) z Uniwersytetem 
Wileńskim na czele.  Ponadto : tradycję świętowania Wigi l i i ,  oczywiście koszykówkę, 
krzyże l itewskie, Kiernów, lotnictwo, dialekt i język l itewski, te ostatnie w odnie­
sieniu do l iteratury l i tewskiej i pierwszych książek w języku l i tewskim.  Rozrzut 
tematyczny dość duży. Oprócz tego wykaz 24 najwybitniej szych postaci w historii 
Litwy (fotografie, grafiki) - wykaz zamieszczony jest w porządku chronologicz­
nym począwszy od pierwszych władców Litwy (Mendog, Gedymin, Witold) , potem 
św. Kazimierz, Barbara Radziwiłłówna, znowu władca (Stefan Batory) ,  następnie 
hetman J .  K. Chodkiewicz. Tutaj przy prezentacj i postaci wkradł się pewien błąd . 
Otóż mowa tam o hetmanie, zwycięzcy spod Chocimia, a prezentując obraz bitwy 
miast płótna Józefa B randta z faktycznie postacią Chodkiewicza, widzimy płótno 
Andreasa Steacha z postacią Jana Sobieskiego w centralnej części .  Po prostu pomy­
lono dwa obrazy ukazujące b itwę pod Chocimiem, przy czym jeden dotyczy bitwy 
z 1 62 1  r. (w tej udział brał Chodkiewicz) , drugi pokazuje bitwę z 1 673 r. Inne posta­
ci to : J. K. G laubitz, K. Donelaitis ,  W. Gucewicz, K. N. Sap ieha, E. Plater, A. Mic­
kiewicz, S. Daukantas , J .  B asanavićius,  J .  Jablonskis, Maironis,  M.  K. Ciurlionis,  
K. B inkis (poeta) , J .  Żemaitis-Vytautas (działacz ruchu oporu) ,  R. Kalanta (party­
zant) , l udzie Sajiidisu.  Oczywiście wybór jest subiektywny i można tu dyskutować 
nad doborem poszczególnych postaci ,  ale niewątpliwie są to osoby ważne dla dzie­
jów państwa, jego historii i kultury w różnych etapach istn ienia. Inny wykaz równie 
subiektywny, to 1 5  najważniej szych wydarzeń w histori i  Wilna (wykaz i jedna foto­
grafia dziedzińca Uniwersytetu Wileńskiego z 1 850 r. , ten punkt zdecydowanie wy­
maga dopracowania) .  Wykaz rozpoczyna się od 1 323 r. czyli symbolicznej fundacj i 
miasta przez Gedymina, następnie 1 378 r. - chrystianizacja, potem budowa mu­
rów miejskich, fundacja uniwersytetu, okupacja moskiewska w latach 1 655- 1 660, 
działalność J .  K.  Glaubitza, uchwalenie Konstytucj i  3 maja (rocznicę tę na Li­
twie celebruje się od 2007 r. ) ,  koniec stołeczności Wilna ( 1 795) ,  dalej pierwsze 
publikacje Adama Mickiewicza, zamknięcie Uniwersytetu Wileńskiego przez cara 
rosyjskiego jako reakcja  na powstanie l istopadowe, lata 1 9 1 8- 1 920 w Wilnie od 
Deklaracj i Niepodległości do zajęcia Wilna przez Pol skę, powrót Wilna do Litwy 
(28 X 1 939),  l ikwidacja  getta wileńskiego, „Łańcuch B ałtycki" Wilno-Ryga-Tall inn 
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(23 VIII 1 989) ,  deklaracja niepodległości ( 1 1 III 1 990) - zdaniem autorów witry­
ny rozpad Związku Radzieckiego rozpoczął się od tej daty. Zadziwiająco mało tu 
odniesienia do wspólnej historii polsko-litewskiej ,  czy choćby epoki jagiellońskiej .  
Należy też mieć nadzieję,  ż e  autorzy rozwiną poszczególne hasła tego wykazu opa­
trując je przy okazj i  stosownymi i lustracjami bądź v ideo, zwłaszcza, że dużo tu 
informacj i  z XX wieku. 

Część II z podtytułem Taip o gal ne (Może tak a może nie) składa się z trzech 
rozdziałów. 

Rozdział pierwszy („Wilno i świat") pomyślany został w taki sposób, aby w for­
mie trochę zabawowej pokazać związki Wilna i Litwy ze światem.  Aby odczytać 
informacje o tych związkach należy kliknąć jedną z 88 flag państwowych (nie­
które powtarzają  się kilkakrotnie) . Po kliknięciu na flagę polską widzimy fotografię 
przedstawiająca marszałka Józefa Piłsudskiego z prezydentem Gabrielem Naruto­
wiczem. Napis obok mówi o tym, że kultura Litwy i Wilna została na tyle mocno 
związana z kulturą polską, że trudno je rozdziel ić.  Odwołując się do konkretne­
go przykładu autorzy wybrali casus braci Narutowiczów (urodzonych w Telszach), 
z których jeden - Gabriel został pierwszym prezydentem Polski, a drugi - Stanisław, 
obywatel l itewski, jako członek Taryby był sygnatariuszem Aktu Niepodległości Lit­
wy w 1 9 1 8  r. 

Rozdział drugi („Sprawdź swoją wiedzę o Wilnie") to quiz składający się z p ięt­
nastu pytań, gdzie zawsze należy odpowiedzieć Wilno albo Litwa. Pierwsze pytanie 
kryje pewną niespodziankę. Otóż dotyczy ono byłej stolicy socjalistycznej repu­
bliki, która zapoczątkowała „paradę niepodległości",  która z kolei doprowadziła 
do upadku Związku Radzieckiego. Do wyboru mamy pięć stolic : Moskwa, Kijów, 
Tallin, Wilno i Warszawa. Wypada tu tylko mieć nadzieję,  że Bumblauskas n ie 
myślał tu o Warszawie jako stol icy republ iki w ramach Związku Radzieckiego. Ko­
lejne pytania dotyczą miasta zwanego w XVIII w. „Północne Jeruzalem", z racj i 
na jego rolę w kulturze żydowskiej ;  dalsze pytania odnoszą się do cytatów z lite­
ratury światowej dotyczących Wilna, gitary skonstruowanej przez Tony Zemaitisa 
- konstruktora metalowej g itary, na której grało potem wielu słynnych muzyków 
(E. Clapton, P. McCartney, G. Harri son i inni) .  Znowu pojawia się pytanie o pomnik 
Franka Zappy, słynnych aktorów, którzy byli l i tewskiego pochodzenia, m . in .  John 
Gielgud, światowych celebrytów narodowości żydowskiej ,  których korzenie sięga­
ją Wilna (B . Dylan, L. Cohen, M. Chagall, Ch. Soutine, Ch.  Bernard, E. Broad) , 
osób kierujących służbami specjalnymi w różnych państwa, na których losy wpływ 
miało też Wilno (I. Arad, M.  Begin, F. Dzierżyński , A. B .  B ielaski) ,  znowu pytanie 
o Michała Kleofasa Ogińskiego i poloneza „Pożegnanie Ojczyzny",  grób żołnierzy
napoleońskich odkryty pod Wilnem w 200 1 r. , Tatarów sprowadzonych do Litwy 
przez księcia Witolda w XIV w. i ponownie o kościół Św. Anny w Wilnie. Przy­
toczone przykłady n iekiedy zaskakują i zapewne należy je traktować jako swoistą 
c:iekawostkę . 

Rozdział trzeci („Nieodkryte Wilno") to kilkanaście (a raczej kilkadziesiąt) 
panoram Wilna ukazanych z lotu ptaka (chyba wykonanych z balonu , bo jego cień 
pojawia się na n iektórych fotografiach) .  Same fotografie są bardzo interesujące, 
aczkolwiek brak podpisów sprawia, że czasami trudno zidentyfikować fragment 
miasta, 1'-ióry pokazują.  Fotografie wykonane zostały przez Romanasa Raulynaitisa. 

-
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Bardzo rozbudowana jest część III dotycząca fenomenów Wilna. Posiada ona 
1 5  podpunktów, a każdy z nich złożony jest z wielu kolejnych elementów. Autorzy 
rozpoczynają  od Starego Miasta w Wilnie, które zostało wpisane na listę Świato­
wego Dziedzictwa Kultury UNESCO, ponadto wymieniają  i omawiają  inne miasta 
z Europy Środkowo-Wschodniej również wpisane na tę l i stę. Autorzy powracają 
tutaj do symbol i  Wilna, do baroku wileńskiego, któremu poświęcają  dużo uwagi ,  
omawiają  budowle sakralne gotyckie katolickie i prawosławne, szczegółowo cha­
rakteryzują  pałac wielkich książąt l itewskich. ale pi szą też o dziedzictwie kultury 
żydowskiej ,  poświęcając dużo uwagi dorobkowi kulturalnemu Żydów - Litwaków. 
Osobne punkty dotyczą getta i holokaustu . Ta część witryny to przede wszyst­
k im miej sce do charakterystyki wspomnianej na wstępie wielokulturowości miasta, 
w którym obok siebie mieszkali przez kilka wieków Polacy, Litwini ,  Rusini ,  Ży­
dzi, Niemcy, Karaimi mówiący różnymi językami (polski, ruski (później rosyj ski), 
j idysz, niemiecki) ,  a jednocześnie ludzie różnych rel igi i :  katolicyzmu, prawosławia, 
protestantyzmu, is lamu czy wyznania mojżeszowego.  Pojawia się też Frank Zappa. 
Ostatnie punkty tej części dotyczą najważniejszych bibliotek wileńskich i najważ­
n iejszych periodyków. Całość i lustrowana jest fotografiami, n iekiedy reprodukcjami 
obrazów i grafik, w pewnym stopniu pozwalających na pokazanie Wilna sprzed wie­
lu lat, czasami wieków. Bardzo interesujące są zwłaszcza grafiki ukazujące Stare 
Miasto w Wilnie wykonane przez malarza Petrasa Repsysa. Poszczególne punkty 
i podpunkty tego działu opracowane są dość dokładnie, natomiast prosiłoby się, aby 
omawiane budowle sakralne i świeckie, jak też u lice staromiej skie i pomniki ,  poka­
zać w 3D bądź za pomocą v ideo, ostatecznie poprzez fotografie wykonane aparatem 
o dużej rozdzielczości .  Niestety, niektóre z prezentowanych są nienaj lepszej jakości .

Część IV - to prawdziwie wirtualna część witryny, z technicznej strony naj­
bardziej interesująca.  Ukazuje ona kompleks budynków uniwersyteckich od stro­
ny piętnastu dziedzińców, poczynając od Wielkiego Dziedzińca sprzed kościoła 
św. św. Janów. Stamtąd możemy przej ść na następne dziedzińce, n iekiedy wejść do 
najbardziej interesujących wnętrz budynków uniwersyteckich (wspomniany kościół 
św. św. Janów, Sala Smuglewicza, Obserwatorium) . Bardzo dużym ułatwieniem są 
„podświetlone" inskrypcje na ścianach budynków lub w ich wnętrzach . Często to­
warzyszą im dodatkowe wyjaśnienia naniesione przez autorów).  Całość wykonana 
jest profesjonalnie i sprawia, że po jej dokładnym przejrzeniu mamy w miarę pełny 
obraz budynków Uniwersytetu Wileńskiego. Za tę część należą się autorom wielkie 
brawa. Szkoda, że w ten sposób n ie pokazano całego Starego Miasta. 

Część V - to kolejne rankingi .  Całość składa się z 1 4  punktów, a te z kolei 
z tytułowych dziesięciu. Całość zaczyna się od 10 najpiękniej szych panoram Wilna 
(historycznych) .  Rozpoczyna to plan Wilna z 1 5 8 1 r. autorstwa G .  van Bruynen' a 
i F. Hoogenbergh' a z 1 5 8 1 r„ poprzez plan T, Makowskiego ( 1 600) , F. Smuglewicza 
( 1 785) ,  J. Grutzke' go ( 1 9 1 7) ,  J .  Czechowicza ( 1 869), J. Bułhaka, J. Kamarauska­
sa ( 1 929) . Kolejna dziesiątka przedstawia najpiękniejsze budynki w Wilnie: zespół 
kościołów św. Anny i Bernardynów, Alumnat, Zespół UW, kościół św. św. Janów, 
klasztor i kościół Misjonarzy, katedrę św. Stanisława, Pałac Prezydencki , pałac Pio­
tra VileiSisa, budynki na p lacu łukiskim i niektóre budynki z czasów sowieckich 
(nad urodą tych ostatnich można dyskutować), dalej mamy 10 najważniejszych pla­
ców związanych z polityczną historią miasta. Kolejny punkt to Wilno jako miasto 
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10 rel igi i  pokazane poprzez 15 budowli bądź zjawisk związanych bezpośrednio 
z różnymi religiami . Całość i lustrowana jest fotografiami, grafikami bądź obrazami 
niekiedy sprzed kilku wieków, co pozwala na pokazanie zmian w wyglądzie wielu 
budowli .  Kolejny wykaz to : najpiękniej sze wnętrza wileńskie, najważniej sze cmenta­
rze, najważniejs i  wi lnianie (Gedymin, św. Kazimierz, Aleksander, Zygmunt August 
i B arbara Radziwiłłówna, M. Sarbiewski, J. K. Glaubitz, Vilna Gaon, W. Gucewicz, 
K. N. Sapieha, M.  K. Ogiński, A.  Mickiewicz, J .  Słowacki ,  J .  I .  Kraszewski, S. Mo­
niuszko, M.  K. Ciurl ionis ,  Ch.  Soutine, J .  Lipchitz, J .  Heifetz, R.  Gary, Cz. Miłosz, 
J .  Żemaitis-Vytautas, J, Daumantas), ludzie tzw. „śpiewającej rewolucj i"  (wydarze­
nia niepodległościowe z lat 1 988- 1 990) . W następnym punkcie „Wilnius TOP I O" 
omówiono zagadnienia związane z miejscem Wilna wśród innych państw bałtyckich, 
Wilna w dialogu z Warszawą, UE , Stanami Zjednoczonymi,  miej sce i rolę Litwy 
w NATO, konferencje wileńskie, Uniwersytet Humanistyczny (z Mińska) ,  Centrum 
Studiów Europej skich, ale też takie zjawisko jak „Republika" zarzecka (Zarzecze 
- dzielnica Wilna), dalej mamy wykaz najbardziej interesujących tras (wycieczko­
wych lub spacerowych) , także informacje o kuchni l itewskiej (kołduny, kindziuki) , 
tatarskiej ,  karaimskiej (z kibinami), a także słynne napoje z „999" na czele .  Au­
torzy pokazują  też niezwykle interesujące fotografie Wilna, którego już n ie  ma. 
Mamy tam kilkadziesiąt fotografii głównie z pierwszej połowy XX wieku (niekiedy 
wcześniej sze) ukazujące najważniej sze u l ice wileńskie, a w ostatnim punkcie stare 
fotografie pokazujące budowle przemysłowe. 

Reasumując:  otrzymal i śmy niezwykle barwną panoramę Wilna i Litwy w róż­
nych okresach dziejów. Przedstawione obrazy z pewnością przynoszą wiele infor­
macji dla każdej osoby, która zainteresowana jest tym miastem i regionem, zaś tym 
osobom, które nigdy wcześniej nie zetknęły się z Wilnem mogą pozwolić na b l iż­
sze, bardziej bezpośrednie zainteresowanie się miastem. Strona techniczna witryny 
wymaga pewnych uzupełnień wspominanych wyżej ,  czasami też wymaga poprawek 
bądź po prostu doprecyzowania  pewnych terminów. Konieczne wydaje  się też spo­
rządzenie bardziej przejrzystego indeksu omawianych zjawisk, budowli ,  etc . ,  aby 
łatwiej można było dotrzeć do konkretnego obiektu czy postac i .  Całość dostępna 
jest w wersj i  l itewskiej i angielskiej .  Planowano też polską wersję językową. Należy 
przypuszczać, że wkrótce się ukaże. 

Elżbieta Bagiliska 
Uniwersytet w Białymstoku 

Marta Sokół, Wiesław Wróbel, Kościół i parafia pw. Bożego Ciała w Su­
rażu. Monografia historyczna do 1939 r„ Suraż 2010, s. 527 + XLV ilu­
stracji kolorowych. Białostockie Studia Historyczno-Kościelne, t. VI. 

Niecodziennie zdarza się, żeby dwoje młodych absolwentów studiów historycz­
nych oddawało do rąk czytelników tak potrzebne, interesujące i zarazem ważne pod 
względem naukowym opracowanie, a właśnie z taką książką mamy do czynienia. 
Celem bowiem monografii Marty Sokół i Wiesława Wróbla jest rekonstrukcja  dzie-



RECENZJ E I ZAPI S KI 1 63 

jów jednej z naj starszych i największej w czasach staropolskich parafii podlaskich -
Suraża 1 •  Obecnie monografie parafi i,  czy innych małych społeczności nie są czymś 
wyjątkowym w naszej historiografii ,  by wspomnieć choćby klasyczne już dziś studia 
Franciszka B ujaka 2, czy też l iczne opracowania powstałe pod kierunkiem Feliksa 
Kiry ka 3. Jednakże przyjęty przez autorów zakres rzeczowy studium, począwszy 
od dziejów osadnictwa i beneficjum proboszczowskiego, poprzez gospodarkę ple­
bańską i architekturę z wystrojem wewnętrznym kolejnych budynków kościoła, na 
charakterystyce duchowie{1stwa i życ iu religijnym parafian kończąc, rozpatrywany 
nadto w długiej skali - od XV wieku aż do wybuchu II wojny światowej - budzi 
podziw i zasługuje na podkreślenie. 

W recenzowanej pracy zwraca uwagę przede wszystkim skrupulatne zebranie, 
a następnie wykorzystanie całego szeregu rozproszonych źródeł rękopiśmiennych, 
które wobec kradzieży właściwego archiwum badanej parafii (s .  1 7) ,  umożliwiły 
zreal izowanie przyjętego kwestionariusza badawczego. I tak autorzy przeprowadzil i  
szerokie kwerendy w archiwach nie tylko krajowych, ale również i zagranicznych -
w zasobach Centralnego Państwowego Archiwum Białorusi  w Mińsku, Litewskie­
go Państwowego Archiwum Historycznego w Wilnie, działu rękopisów B iblioteki 
Uniwersyteckiej w Wilnie. Obszerną podstawę źródłową stanowiły m. in .  rejestry 
skarbowe podatku łanowego,  podymnego i pogłównego oraz akta sądowe (grodzkie 
brańskie oraz ziemskie bielskie i suraskie) z AGAD w Warszawie; akta o cha­
rakterze gospodarczym i akta kościelne z Archiwum Państwowego w Białymstoku 
i Krakowie, a także z Archiwum Archidiecezjalnego w B iałymstoku (m. in .  wizyta­
cje generalne z 1 820 i 1 828 r„ inwentarze badanego kościoła z 1 820 r. i ok. 1 850 r„ 
z lat 30. XX w.) i Archiwum Diecezjalnego w Siedlcach (w tym akta oficjałatu 
i akta czynności biskupów, wizytacje kościelne) . Na osobne wyróżnienie zasłu­
gują  prawidłowo spożytkowane księgi metrykalne ślubów, chrztów i pogrzebów 
z XVII-XIX w. Wartościowym uzupełnieniem były również mapy i plany z drugiej 
połowy XVIII w. i z początków XX w„ które umożl iwiły przedstawienie struktury 
osadniczej i innych elementów krajobrazu kulturowego badanego obszaru . W koń­
cu autorzy spożytkowali także cały szereg źródeł drukowanych (44) oraz bardzo 
l iczne opracowania (292) , a ponadto prasę z okresu dwudziestolecia międzywojen­
nego. Integralną część pracy stanowi również oprawa statystyczno-dokumentacyjna 
w postaci 27 tabel statystycznych, 9 wykresów, 1 diagramu, 62 ilustracj i i 45 kolo­
rowych zdjęć. 

1 Autorzy monografii sądząc z ich p ierwszych publikacj i zdają się specjal izować w szeroko ujmowa­
nych dziejach kościoła lokalnego, zob. M. Sokół, Krzyże i kapliczki przydrożne w krajobrazie miejskim 
Białegostoku - wczoraj i dzi§, [w:] Zeszyty dziedzictwa kulturowego, t. I (Białystok i Podlasie), pod red. 
K.  Łopateckiego, W. Walczaka, B iałystok 2007, s. 1 1 7- 1 68;  W. Wróbel, Opieka patronacka rodu Paców 
i Branickich nad klasztorem dominikanów w Choroszczy, [w:] Parafia rzymskokatolicka w Choroszczy. 
550 lat. Księga Jubileuszowa, pod red. T. Kasabuły, A. Szota, Białystok 2009, s. 1 23- 1 35 .  

2 Por. Fr. B ujak,  Maszkienice, wid powiatu brzeskiego. Stosunki gospodarcze i społeczne, Kraków
1 90 I ;  tenże, Limanowa. Miasteczko powiatowe w zachodniej Galicji. Stan społeczny i gospodarczy, Kra­
ków 1 902; tenże, Żmiqca wid powiatu limanowskiego. Stosunki gospodarcze i społeczne, Kraków 1 903 . 

3 Np. Mielec. Dzieje miasta i regionu, pod red. F. Kiryka, t. 1 -3 ,  Kraków 1 984, 1 988 ,  1 994; Trzebinia. 
zarys dziejów miasta i regionu, pod red . F.Kiryka, Kraków 1 994; Proszowice. Zarys dziejów do 1 939 
reku, pod red.  F.  Kiry ka, Kraków 2000; Dzieje Sfawkowa, pod red. Kiryka, Kraków 200 1 ; Tarnobrzeg. 
Dzieje miasta 1593-1 939, pod red . F. Kiryka, Kraków 2005 . 
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Książka poprzedzona Wstępem, składa s ię z siedmiu rozdziałów problemowych, 
aneksu źródłowego, bibliografii i indeksu osobowego. Z niewiadomych jednak przy­
czyn autorzy poskąpi l i  czytelnikom podsumowania, zawierającego omówienie wnio­
sków rozsianych na kartkach monografii .  Przy tak obfitej l iczbie tabel,  wykresów 
i i lustracj i pożądane byłoby również przygotowanie ich wykazów z podaniem stron 
na których zostały zamieszczone. 

Rozdział I (s. 27-84) dobrze orientuje w najstarszych dziejach badanej parafii 
suraskiej ,  włącznie z jej zasięgiem i zmianami przestrzennymi od XV w. do 1 939 r. 
W początkowy m  okresie tj . od lat 40. XV stulecia parafia należała do jednych 
z najrozleglejszych na Podlasiu.  Kolejne fundacje nowych kościołów parafialnych 
w Turośni  ( 1 5 1 5  r.) ,  Pietkowie ( 1 545 r. ) ,  Juchnowcu ( 1 547 r.) ,  B iałymstoku (I. 50.
XVI w.),  Strab l i  ( 1 6 1 7  r.) uszczuplały jej terytorium,  ale jeszcze w drugiej połowie 
XVII w. w jej skład wchodziło ok. 55 miejscowości (s .  69). U schyłku XVIII w. 
przynależało do niej już tylko 40 wsi, co było efektem wydzielenia parafii fi lialnej 
w Uhowie, zaś w XIX stuleciu 1 6  miejscowości, w tym m iasto Suraż . Ponadto 
w rozdziale autorzy scharakteryzowali szczegółowo rozwój osadnictwa, z uwzględ­
nieniem w ielkiej i średniej własności, a także przynależności kościoła suraskiego 
do administracj i państwowej i kościelnej .  

W rozdziale I I  ( s .  85-1 56) autorzy nakreśl i l i  zasadnicze l inie wyznaczające kie­
runki rozwoju  beneficjum parafialnego począwszy od fundacj i  w początkach XV w. 
aż po 1 939  r. Z ich rozważań wynika, że kościół suraski został bogato uposażony, 
gdyż dysponował zarówno l icznymi gruntami w mieście oraz dwiema wsiami chłop­
skimi :  Uhowo i B ojary. Ważną częścią uposażenia beneficjum i źródłem dochodów 
plebańskich były także pieniądze lokowane na różnych dobrach ziemskich . Jeszcze 
w 1 936 r. beneficjum suraskie było znaczne, gdyż posiadało grunta o pow. 50 ha. 
M.  Sokół i W. Wróbel wskazują, iż poważnym źródłem dochodów p lebańskich w ca­
łym rozpatrywanym okresie było rolnictwo i hodowla, choć w XIX w. zmienił się 
zdecydowanie sposób. gospodarowania, m. in .  pojawil i  się naj mowani przez plebana 
pracownicy roln i .  Drugim istotnym źródłem dochodów w czasach staropolskich była 
produkcja  i wyszynk alkoholu .  

Architektura z wystrojem wewnętrznym, paramenty i bielizna l i turgiczna oraz 
inne jeszcze wyposażenie ruchome kolejnych świątyń suraskich (trzech drewnianych 
i czwartej murowanej wzniesionej w I. 1 874- 1 876), stanowi przedmiot interesują­
cych rozważań autorów w rozdziale III (s .  1 57-209). 

Kolejny, najkrótszy w całej książce, rozdział (s .  2 1 1 -224) został poświęcony 
szpitalowi ,  dokładniej przytułkowi parafialnemu, funkcjonującemu wprawdzie do 
początków XIX stulecia, ale jego okres świetności trwał krótko i skończył się wraz 
z wojnami szwedzkimi ( 1 655-1 660), które doprowadziły do upadku gospodarczego 
miasta. Autorzy monografii nie ograniczyli się jedynie do opisu jego uposażenia 
i budynków, ale podję l i  także interesującą próbę scharakteryzowania społeczno­
ści pensjonariuszy. Jak wynika z analiz M. Sokół i W. Wróbla próg przytułku 
parafialnego najczęściej przekraczali mieszczanie (38% ogółu) i szlachta (29% ) ,  
najrzadziej zaś  okol iczni chłopi (5 %).  Jego mieszkańcami były zazwyczaj osoby 
owdowiałe obu płc i ,  stare panny, ale również małżeństwa, n iekiedy nawet mają­
ce potomstwo. Niektórzy z nich spędzil i  w xenodochium suraski m  od 1 O do na­
wet 25 l at .  
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Rozdział V, najobszerniej szy (s .  225-365),  przynosi bardzo obszerną charakte­
rystykę duchowieństwa i służby kościelnej :  organi stów, śpiewaków, kluczników-za­
krystianów, nauczyciel i  szkoły parafialnej .  Autorzy zwracają  uwagę, iż z badaną pa­
rafią suraską byli związani w dobie staropolskiej l iczni dostojnicy kościelni, włącznie 
z później szymi b iskupami : kijowskim - Franciszkiem ze Lwowa (XVI w.) ,  przemy­
skim - Janem Borukowskim (XVI w.) ,  bakowskim - Mikołajem Gabrelem Fredro 
(XVII w.) ,  krakowskim - Andrzejem Stanisławem Kostką Załuskim (XVIII w.) ,  
inflanckim - Józefem Kossakowskim (XVIIl w. ) ,  czy sekretarze królewscy. Zara­
zem dodają, że większość z nich nie wykazywała się równą starannością w dba­
łości o beneficjum i rzadko tak naprawdę angażowała się w życie społeczności 
lokalnej .  Nieliczni tylko przebywali w parafii dłużej i jeszcze w mniej szym stop­
niu brali czynny udział w szafowaniu sakramentami .  Codzienna praca i posługa 
duszpasterska spadała na barki wikariuszy, która niejednokrotnie także była nie­
dostateczna m . in .  z powodu n ieobecności lub braku właściwego nadzoru ze strony 
plebana. Ten bardzo obszerny rozdział z całą pewnością mógłby być trochę krótszy, 
albowiem sylwetki wielu dostojników Kościoła są już dobrze poznane i to zarów­
no poprzez biogramy w Polskim Słowniku Biograficznym, jak i poprzez osobne 
ich biografie .  

Bardzo interesująco - co pragnę podkreślić - wypadła próba wykorzystania 
w badaniach nad funkcjonowaniem społeczności parafialnej tak ciągle jeszcze n ie­
docenianego źródła, jakim są księgi metrykalne ślubów, chrztów i pogrzebów (roz­
dział VI, s. 3 67-4 1 7) .  W większości tego typu opracowań ich autorzy zadawalają  się 
na ogół jedynie wzmiankowaniem o stanie zachowania rejestracji metrykalnej trzech 
seri i  (nie mówiąc nic o ich kompletności,  czy innych mankamentach) ,  pozostawia­
jąc zazwyczaj ich szersze spożytkowanie swoim następcom. Tymczasem M. Sokół 
i W. Wróbel na podstawie ksiąg metrykalnych ślubów, chrztów i pogrzebów podjęli  
trud zrekonstruowania cyklu życia mieszkańców badanej społeczności parafialnej .  
Zwróci l i  przy tym słusznie uwagę, która d o  tej pory umykała z pola widzenia ba­
daczy, że daty widoczne w zapisach metrykalnych po 1 808 r. należy rozpatrywać 
według kalendarza ju liańskiego, a nie gregoriańskiego (s. 37 1 ). Dużo też miejsca 
poświęcili omówieniu czynników źródłotwórczych wykorzystanych metryk, których 
kompletność do końca XVIII w. pozostawiała wiele do życzenia .  B rak dyscypliny 
duchowieństwa parafialnego i rozprzężenie obyczajów związanych z n ieobecnością 
prepozyta sięgnął apogeum w połowie XVIII w. i zaowocował nawet zjawiskiem 
rezygnacj i  przez część wiernych z sakramentów udzielanych w Surażu, na rzecz 
sąsiednich kościołów. 

Jak wynika z badań przeprowadzonych dla okresu 1 7  48- 1 830 dzieci w spo­
łeczności parafialnej poczynano przede wszystkim po zakończeniu rocznych prac 
polowych ( l istopad-luty) oraz wiosną (kwieciei1-czerwiec) .  Większość z nich by­
ła chrzczona w n iedzielę, w dobie staropolskiej także w dzień targowy - wtorek, 
w okresie następnym także w czwartek i poniedziałek. Szkoda jednak, że autorzy nie 
postawi l i  pytania czy można mówić o zależności pomiędzy płcią dziecka i wyborem 
dnia jego ochrzczenia .  Nie przekonuje mnie zawarte w opracowaniu twierdzenie, 
że l iczny udział szpitalnych pauprów jako rodziców chrzestnych nie wynikał z ni­
skich kosztów ich usług (s .  393 n). Sądzę, że w przypadku ubogich szpitalnych nie 
zachodziła przede wszystkim potrzeba wyprawiania mniej lub bardziej hucznych 



1 66 RECENZJE I ZAPIS K I  

chrzcin, które to przede wszystkim generowały koszty (w odróżnieniu od niedużych 
opłat na rzecz kościoła) , co zazwyczaj miało miejsce kiedy kumami była nawet naj­
bliższa rodzina czy sąsiedzi 4 .  W społeczności suraskiej dziewczynkom najchętniej 
dawano imię Marianna, także Katarzyna, Franciszka; wśród chłopców dominowało 
imię Jan oraz Józef i Michał.  B adania ujawniły ponadto utrzymywanie się u schyłku 
epoki późnofeudalnej nadal wyraźnych granic w doborze społecznym nowożeńców. 
Związki małżeńskie między mieszczanami suraskimi i mieszkańcami okolicznych 
wsi były sporadyczne, podobnie jak i małżeństwa osób pochodzących spoza parafii 
i okolicznych miasteczek. 

W ostatnim rozdziale pracy autorzy bardzo przejrzyście i przekonywująca zre­
konstruowali Posługę duszpasterską i życie religijne parafian (s .  4 1 9-457) .  

Recenzowana książka ma także - co zrozumiałe - i swoje słabsze strony. Są­
dząc po jej karcie informacyjnej nie miała ona osobnego redaktora, skoro strona 
literacka pozostawia n iekiedy spore uczucie niedosytu . Np. w tab . 4 na s .  1 32 stan 
społeczny służby zatrudnionej w dobrach plebańskich w 1 828 r. został odmienio­
ny w postac i :  szlacheckiego, wiej skiego, zamiast stan szlachecki ,  wiejski a jeszcze 
poprawniej powinno być - chłopski. Na s .  1 93 znalazły się jedno pod drugim zda­
nie: „Na kon iec warto wspomnieć, że podczas wizytacj i  z 1 927 r. zanotowano, że 
w archiwum parafialnym zgromadzono dowody łask i cudów, których doświadczy­
l i  parafianie i pielgrzymi  przed obliczem Chrystusa Nazareńskiego Wykupionego 
w Surażu ." Na s. 425 czytamy o Wielkich Jubileuszach w 1 700 i 1 750 r. i wy­
spowiadaniu odpowiednio 800 i 2 1 64 osób i powtórzenie tychże informacj i trzy 
strony dalej .  W tab. 2 na s. 77 główka pierwszej kolumny powinna być uwspół­
cześniona, podobnie jak i odległość mierzona nie na wersty (?) tylko w wiorstach. 
Przy wszystkich mapkach zabrakło skal i ułatwiającej zorientowanie się w odle­
głościach poszczególnych miejscowości od centrum parafii - Suraża. Te drobne 
w istocie uchybienia nie umniejszają  jednak wartości opracowania Marty Sokół 
i Wiesława Wróbla. 

W sumie recenzowana książka, oparta na szerokiej i sumiennie wykorzysta­
nej podstawie źródłowej , jest poważnym osiągnięciem naukowym dwójki młodych 
historyków białostockich . Posuwa ona naprzód naszą wiedzę w badaniach nad ro­
lę i funkcją parafii w życiu lokalnej społeczności zarówno w dobie staropolskiej 
jak i w czasach dużo już później szych. Przyczyni się też niewątpl iwie do popu­
laryzacj i  przeszłości chrześcijaństwa, służąc szerszym kręgom miłośników historii 
Podlasia. Dodam na koniec, że różnorodność poruszonych w monografii proble­
mów ujętych nadto w długiej skali uniemożliwia wyczerpująca ich analizę w krót­
kiej recenzj i .  

Cezary Kuklo 
Instytut Historii i Nauk Politycznych 

4 Zob. opinie na ten temat Z. Kuchowicza, Obyczaje staropolskie XVIl-XVIII wieku, Łódź 1 975 ,
s . 1 82 nn
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Studia nad Reformacją, red. P. Guzowski, M. Liedke, E. Bagińska, 
Białystok 2010, s. 240. 

Problematyka reformacj i  luterańskiej i kalwińskiej ,  kontrreformacj i  katol ickiej ,  
związanych z tym zagadnień religijnych i społecznych oraz czołowych przedsta­
wicieli obu tych zjawisk od dawna nurtowała wielu badaczy epoki nowożytnej 1 • 
Prezentowana książka. wydana nakładem Wydawnictwa Uniwersytetu w B iałym­
stoku pod redakcją naukową białostockich historyków młodszego pokolenia, jest 
najlepszym tego przykładem. 

Omawiana publikacja składa się z 15 artykułów różnorodnych tematycznie, 
aczkolwiek wzajemnie powiązanych z jednej strony - osobą Jana Łaskiego 2 , z dru­
giej - zagadnieniami reformacj i  kalwińskiej w dawnej Koronie Polskiej oraz Wiel­
kim Księstwie Litewskim.  Zakres chronologiczny niniej szego opracowania obej muje 
okres epoki nowożytnej .  Znajdujemy w nim artykuły dotyczące tolerancj i  religijnej ,  
doktryn kalwińskich oraz szeroko pojętej moralności .  Autorzy pochodzący z ośrod­
ków naukowych : B iałegostoku, Wilna, Warszawy, Kłajpedy, Szawl i  oraz Torunia, 
w poruszanych tematach odnoszą się również do sztuki sakralnej a nawet gospo­
darki .  Poświęcają  ponadto sporo uwagi myśli kontrreformacyjnej a także znaczeniu 
i roli szkolnictwa jezuickiego.  

W recenzowanej książce na szczególną uwagę zasługuje ki lka artykułów. Elż­
bieta B agińska, wykładowca na Uniwersytecie w B iałymstoku,  której zaintereso­
wania naukowe zwrócone są w kierunku ewangelików reformowanych , organizacj i  
kościelnej i społeczności ewangelickiej w Wielkim Księstwie Litewskim w czasach 
nowożytnych, przedstawiła artykuł Tolerancja czy przymus wyznaniowy ? Z dziejów 
polityki religijnej Radziwiłlów birżaltskich (s .  1 8-36), w którym zajęła się przede 
wszystkim polityką władców oraz właścicieli ziemskich wobec różnowierców. Au­
torka starała się odpowiedzieć na pytanie jak bardzo zasada „ Cui us regio eius reli­
gio " wpływała na wewnętrzną pol itykę rodu Radziwiłłów. Jej zdaniem fundament 
tolerancj i  rel igijnej był ściśle związany z powstaniem dwóch najważniej szych doku­
mentów dotyczących tego zagadnienia. Pierwszym był akt Konfederacj i  Warszaw­
skiej ( 1 573  r. ) ,  natomiast drugim uchwalona w 1 570 roku Zgoda Sandomierska. 
Artykuł podzielić można na dwie części ,  w pierwszej czytamy o dwóch wymie­
nionych wcześniej dokumentach , natomiast druga dotyczy Radziwiłłów oraz ich 
polityki wobec wyznawców prawosławia i protestantyzmu . Uwagę B agińskiej sku­
piają  przede wszystkim dwaj przedstawiciele tego jednego z najważniejszych rodów 
w Wielkim Księstwie Litewskim, a mianowicie Mikołaj Radziwiłł „Czarny" oraz 
Mikołaj Radziwiłł „Rudy". Podsumowując artykuł Elżbiety B agińskiej nie moż­
na nie zgodzić się z opinią autorki , że Radziwiłłom najbardziej zależało na tym, 

1 B. Cottre l ,  Kalwin, Warszawa 2000; Cztery broszury polemiczne z początku XVII wieku, pod red . 
J . Tazbira, Warszawa 1 95 8 ;  J. Lukaszewicz, Dzieje ko.fciołów wyznania helweckiego na Litwie, t. I ,  
Poznań 1 847;  A .  Tokarczyk, Jan Kalwin, Warszawa 1 989; M .  I .  Winiarska, Słownictwo religijne polskiego 
kalwinizmu od XVI do XVIII wieku na tle terminologii katolickiej, Warszawa 2004. 

2 O. Barte l ,  Jan Łaski, 
Berl in 

1 964; A.  
Bruckner, 

.Ian huki, Warszawa 1 999; H. Jurgens,  .Ian Łaski
1499-1560. Europejc::.yk doby refbrmaLji, Warszawa 2006; H. Kowalski ,  Dziala/110.fć reformatorska Jana 
Łaskiego w Polsce 1556-1560, Warszawa 1 999.  
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aby ich poddani przestali czcić bóstwa pogańskie, a swą uwagę skupil i  na którymś 
z istniejących kościołów uniwersalnych, tak na cerkwi prawosławnej jak i zborze 
ewangelickim. 

Marzena Liedke, z tegoż Uniwersytetu w obszernym studium Różne „ scanda­
lia " i troska o moralność wiernych w protokołach akt Synodów Prowincjonalnych 
Jednoty Litewskiej XVI/ wieku (s .  5 1-65) porusza problematykę moralności ,  norm 
społecznych oraz wzorców i ideałów według których człowiek postępuje lub po­
winien postępować w czasie swego życia. Znaczenie słowa „ scandalon " , o którym 
mowa w tytule autorka tłumaczy jako „kamień o który można się potknąć" .  Zatem 
„ scandalon " utożsamiać można z pokusami jakie człowiek napotyka na drodze 
swego życia lub wręcz grzechami,  które popełnia. W artykule wskazuje najczę­
ściej popełniane w ówczesnym czasie przewinienia, których jej zdaniem było je­
denaście. Do najważniejszych grzechów w świetle analizowanych źródeł zalicza 
ona: cudzołóstwo i nierząd, kradzież, wyłudzenia, lichwę, chciwość, zawiść, hu­
lanki , morderstwa, przemoc, a nawet nauczanie dzieci i młodzieży w domach, co 
zdaniem niektórych mogło spowodować „przekierowanie religijne" gdyby nauczy­
ciel wyznawał „niewłaściwą" religię. W podsumowaniu M.  Liedke zwraca uwa­
gę na podstawowy problem, iż życie codzienne i rzeczywistość finansowa zboru, 
a co za tym idzie jego istnienie, niejednokrotnie stawały się ważniejsze niż moral­
ność księży. 

Adam Muszyński z B iałegostoku w artykule Bracia Polscy i ich herezje w pi­
smach Piotra Skargi i Szymona Starowolskiego (s. 20 1 -2 17)  zaj muje się ukazaniem 
społeczności i poglądów religijnych Braci Polskich . Natomiast w dalszej części swe­
go tekstu autor odnosi się do postaci i poglądów dwóch czołowych przedstawicieli 
kontrreformacj i  polskiej ,  a mianowicie Szymona Starowolskiego i Piotra Skargi .  
Swoją pracę autor dzieli na trzy części .  W pierwszej zatytułowanej Źródła herezji 
antytrynitarskiej, zajmuje się przede wszystkim oceną i zestawieniem myśl i  dwóch 
czołowych szermierzy kontrreformacj i ,  dotyczących podstaw odszczepieństwa anty­
trynitarzy. Według Muszyńskiego, podsumowującego myśli Skargi i Starowolskiego, 
podstawową rolę w kształtowaniu się antytrynitaryzmu na ziemiach polskich ode­
grało kilka ważnych czynników. Przede wszystkim niemoralne postępowanie kato­
lickich duchownych, reformację zachodnioeuropejską oraz filozofię Erazma z Rot­
terdamu, a także cechy charakteru kacerzy, takie jak: hardość, pycha, upór i nie­
posłuszeństwo . Drugą część swej wyczerpującej pracy autor opatrzył podtytułem 
Bracia polscy i ich doktryna . Trzecią natomiast nazwał Problem karania antytryni­
tarzy. Zauważa w niej dość radykalny pomysł, zwłaszcza Piotra Skargi ,  ostatecznego 
rozwiązania problemu herezj i ,  poprzez karę śmierci .  

Kolej nym,  moim zdaniem, najbardziej interesującym artykułem zawartym 
w publikacj i  jest opracowanie toruńskiego historyka Adama Kucharskiego Kwe­
stia sztuki w pismach polskich protestantów XVI i pierwszej połowy XVI/ wieku 
(s .  1 65-1 86) .  Autor przedstawia w nim nastawienie ludzi reformacj i  do obecności 
sztuki sakralnej w zborach protestanckich . Już we wstępie zauważa, że problem 
obecności obrazów w kościołach nie był najważniejszym, jaki  trapił reformatorów 
w owym czasie, jednakże nie umniejsza jego znaczenia. Nastawienie protestantów 
w Polsce było niejednolite. Począwszy od skrajnych nawoływań do czynów obra­
zoburcz1ch poprzez odrzucenie kultu obrazów, tak zwanej ikonolatr i i ,  do znacz-
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nie mniej drastycznych środków w postaci pamfletów i polemik. Niemniej jednak, 
to co łączyło wszystkich myśl iciel i  reformacyjnych , to całkowity sprzeciw wobec 
malarstwa i rzeźb o charakterze rel igijnym.  Podsumowując można stwierdzić, że 
nastawienie polskich przedstawicieli protestantyzmu miało bardzo ści sły związek 
z reformacyjną myślą zachodnioeuropejską. 

Jarosław Wasi lewski jest autorem szczegółowego artykułu Litewski Synod Pro­
wincjonalny Kofrioła Ewangelicko-Reformowanego w trosce o dyscyplinę ducho­
wie1istwa w pierwszej połowie XV!l wieku (s .  66-74) . We wstępie określenie Sy­
nod Prowincjonalny tłumaczone jest jako zjazd poszczególnych świeckich seniorów 
oraz całego duchowieństwa. W trakcie trwania obrad Synodu zaj mowano się nie 
tylko wewnętrznymi  i zewnętrznymi sprawami zborów, ale także życiem moralnym 
duchownych kalwińskich. Już w 1 6 1 4 r. do życia powołano specjalny konsystorz 
zaj mujący się rozstrzyganiem problemów dotyczących duchowieństwa. W skład 
wyodrębnionego organu wchodziło osiem osób : czterech duchownych i tyleż sa­
mo świeckich. Wasilewski analizując niestosowne zachowanie duchownych,  po­
daje przykład niezwykle barwnej postaci ks. Płotkowskiego, któremu zarzucano 
między innymi  pobicia, napaści ,  pijaństwo, obżarstwo, awanturnictwo, hulaszczy 
tryb życia oraz niewywiązywanie się ze swych obowiązków. Czyny wspomnia­
nego ks .  Płotkowskiego były jednym z wielu wybryków ówczesnego duchowień­
stwa. Autor podkreśla, iż obowiązkiem każdego księdza było przede wszystkim 
dbanie o zbór, wiernych , odprawianie nabożeństw oraz posłuszeństwo. Jednakże 
zapisy w aktach Synodów Prowincjonalnych przedstawiają  inną rzeczywistość. Na­
leży także pamiętać, że za wszystkie popełnione przewinienia czekały odpowied­
nio surowe kary. Były to między innymi upomnienia, nakaz przeprosin, grzywna, 
zakaz wykonywania posługi kapłańskiej oraz przeniesienie do innej ,  często bied­
niej szej parafii . Zestawiając ze sobą wszystkie wnioski , które Wasilewski wysnuł, 
nie sposób nie zgodzić się z tezą, że choć ówczesne zbory zmagały się z wie­
loma trudnościami ,  mimo to kwestia moralności duchowieństwa traktowana była 
bardzo poważnie. 

Jolanta Skurdauskiene (Kłajpeda), zamieściła w publikacj i  obszerne opracowa­
nie pt. Kształtowanie się posiadłości ewangelickich przybyszów (fundatorów Kościo­
łów) na Żmudzi w drugiej połowie XVI wieku i na początku XV!l wieku (s .  75-98) ,  
którego podstawowym celem było przedstawienie ważnych przedstawicieli ewan­
gelickiej szlachty, procesów sprzyjających tworzeniu ich własności ziemskich oraz 
dokonywanych przez nich fundacj i  kościołów ewangelickich. Zdaniem autorki ,  po­
wołującej się na hi storyków l itewskich oraz polskich, głównym powodem tak szyb­
kiego rozwoju gospodarczego żmudzkiej szlachty były XVI w ieczne przywileje 
i nadania. Znakomita większość ewangelickiej szlachty, osiadłej na Żmudzi, pocho­
dziła z Pol ski ,  Prus i Inflant. Skurdauskiene zalicza do nich m. in .  Jana Janowicza 
Gradowskiego zamieszkałego w Wielkich Dyrwianach oraz Twerach, Wojciecha 
Stabrowskiego z Wieszwian, Iwanowicza Fursa z Żoran i Medyngian czy Alek­
sandra i Bartosza Korffów osiadl i  w Gruste. Ponadto nie bez znaczenia pozosta­
je także rozwój wymiany towarowo-pieniężnej oraz tworzenie majątków u zbiegu 
traktów handlowych (zwłaszcza nieopodal szlaku łączącego Królewiec z Szawłami 
i Rygą) oraz spławnych rzek. Podziw budzi szczegółowa znajomość przez Skurdau­
skiene obszernej l i teratury przedmiotu odnoszącej się do tego tematu . Uwaga ta 
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dotyczy także autorów innych artykułów zamieszczonych w publikacj i ,  które wno­
szą wiele nowych ustaleń (lub weryfikują  poprzednie) do historiografii poświęco­
nej reformacj i .  

Magdalena Gąsowska 
Białystok 

Kunigaiksciai Oginskiai Lietuvos istorijoje. Kulturines veiklos pedsakais 
(Książęta Ogińscy w historii Litwy. Śladami działalności kulturalnej), 
oprac. Ramune Smigelskyte-Stukiene, Vilnius: Vilniaus pcdagoginio
universiteto leidykla, 2010, s. 446. 

W książce - zbiorowym opracowaniu dotyczącym rodu Ogińskich - opubliko­
wane są artykuły naukowców litewskich i białoruskich, przygotowane jako referaty 
i wygłaszane w latach 2005-2009 na konferencjach naukowych. Autorzy (bada­
cze h i storii ,  h istorycy sztuki, muzyki i książki) przedstawiają  różne aspekty ży­
cia i działalności słynnego rodu w Wielkim Księstwie Litewskim. Historia rodu 
Ogińskich jest analizowana od XVI w„ kiedy po otrzymaniu przywileju wielkie­
go księcia l itewskiego Aleksandra ze Smoleńszczyzny do dworku Oginty na Ko­
wieńszczyźnie przybyli pierws i  przedstawiciele tego rodu, aż do początku XXI w. 
(omówiono problemy ochrony spuścizny Ogińskich) .  Artykuły oparte są na nowych 
źródłach, znalezionych w zbiorach archiwów i muzeów Litwy, Polski , B iałorusi 
i innych państw. 

W p ierwszej części książki „ Artykuły naukowe i publikacje źródeł "  zamiesz­
czono 1 8  artykułów, w których w różnych aspektach analizowana jest kariera poli­
tyczna i woj skowa Ogińskich, rozwój ziemiaństwa oraz jego wpływ na życie kulturo­
we Wielkiego Księstwa Litewskiego. W rozdziale tej części ,  zatytułowanym „ Ksią­
żęta Ogińscy w życiu publicznym Wielkiego Księstwa Litewskiego w XVI-XVI/I w. " 
opublikowane są artykuły dr Dariusa Vil imasa, dr Gitany Zuj iene, mgr Eduarda 
B rusokasa, doc dr Valdasa Rakutisa, dr Daivy Narbutiene, dr Liny B ilaiSyte, dr Ra­
mune S migelskyte-Stukiene, przedstawiające uczestnictwo rodu Ogińskich w róż­
nych sferach życia publicznego XVI-XVIII w. (politycznej ,  woj skowej , społecznej ,  
kulturalnej ,  gospodarczej i in . ) . Artykuły poświęcone zainteresowaniom muzycz­
nym Michała Kleofasa Ogińskiego i muzyce jego epoki (prof. Alekseja  Froło­
va, Laimy Kiauleikyte, dr S vetleny Nemohaj)  włączone są do rozdziału „ Świat 
muzyczny Ogiliskich na rozdrożu Oświecenia i Romantyzmu " , w którym czytel­
n ikowi l itewskiemu po raz pierwszy przedstawiono wyczerpujący portret Micha­
ła Kleofasa Ogińskiego jako skrzypka w ogólnym kontekście rozwoju skrzypiec 
w Europie (artykuł A.  Frołova) ,  omówiono operę kompozytora (artykuł S. Ne­
mohaj) i szeroko analizowano poglądy muzyczne Ogińskiego (artykuł L. Kiau­
leikyte ) .  

Szczególnie ważny w zbiorze jest rozdział „ Książęta Ogińscy w Litwie XIX 
wieku " ,  w którym opubl ikowane są badania, pokazujące walkę przedstawicieli te­
go rodu z rusyfikacją (artykuł doc. dr Edmundasa Rimsy), starania o humanizację 
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społeczeństwa i wprowadzenie początków nowoczesnego systemu ochrony zdro­
wia w Retowie (artykuły dr. Zity Medifauskiene) oraz badania dr hab Aldony 
Prasmantaite dotyczące chrztu księcia Bohdana Ogińskiego i organizacj i chrzcin 
w Retowie w 1 85 3  r„ negujące twierdzenia spotykane w historiografi i ,  że tradycje 
dworu były zupełnie izolowane od narodu. 

W rozdziale „ Problemy ochrony dziedzictwa w XXI wieku. Ożywienie spuścizny 
Ogilzskich " opublikowano artykuł dr Rasy Cepaitiene, poświęcony teoretycznym 
problemom ochrony dziedzictwa w czasach globalizacj i kulturowej oraz praktyczny 
aspekt wskrzeszenia spuścizny kulturowej na przykładzie Ogińskich będący tematem 
artykułu Giedre Rutkauskaite. 

W drugiej części książki opubl ikowane są referaty wygłoszone na konferen­
cjach . Są to : rezultaty badań dworów Ogińskich w Hanucie i Witebsku (Leonid 
Kaledinskij , Tatjana B ubenko, Ludmiła Rohac), omówienie twórczości muzycznej 
Michała Kazimierza i Michała Kleofasa Ogińskich (Viktor Skorobogatov, Olga Da­
diomova) , ocena stanu parku Ogińskich w Retowie (Kęstutis Labanauskas) . Do tej 
części książki włączono także dwa obszerne referaty poświęcone kwestii odbudowy 
Wielkiego Księstwa Litewskiego w przededniu wojny rosyjsko-francuskiej (G. Rut­
kauskaite) oraz omówieniu sporów w związku ze spuścizną Ogińskich w początku 
XX wieku (Z. MediSauskiene) . 

Książka zawiera ponad 80 ilustracj i - 1 8  z nich to portrety przedstawicieli 
rodu Ogińskich ze zbioru Ogińskich przechowanego w Narodowym Muzeum Sztuki 
im. M. K. Ciurlionisa. 

Agne Railaite 
Vilnius 

Nowe czasopisma i serie wydawnicze posw1ęcone problematyce 
wschodnioeuropejskiej i pograniczu (ze wschodem) 
„Przegląd Wschodnioeuropejski" (Olsztyn) 2010, t. I, s. 551.  
„Regiony i pogranicza" (Olsztyn) 2010, nr 3, s. 294. 
Polska - Wschód. Polityka, gospodarka, historia, Białystok 2009, 
s. 252.

Idea wydawania rocznika „Przegląd Wschodnioeuropej ski" powstała tuż po 
utworzeniu w 2007 r. na  Uniwersytecie Warmińsko-Mazurskim Centrum Badań 
Europy Wschodniej .  Pisze o tym w nocie „Od redaktora" prof. Aleksander Kikle­
wicz - redaktor naczelny. Samo kolegium redakcyjne rocznika jest nieliczne (pięć 
osób), ale wspiera je prawie 30-osobowa rada programowa z członkami od Woł­
gogradu po Los Angeles (uczeni z ośmiu krajów) , co ma świadczyć o rozległości 
kontaktów naukowych Centrum Badań Europy Wschodniej .  Czasopismo ma cha­
rakter interdyscypl inarny, czego potwierdzeniem jest podział na działy: Historia, 
Stosunki międzynarodowe, Ekonomika, Public relations, Kultura i literatura, Język. 
Dział siódmy - wspólny - to „Recenzje,  omówienia" .  Niekiedy podziały te są dosyć 
sztuczne, bo np. w zasadzie wszystkie artykuły z działu „Public relations" mogłyby 
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znaleźć się w „Histori i" .  Na 26 artykułów dziesięć jest w języku rosyjskim (w daw­
nych czasach redakcja naraziłaby się na zarzut „rusyfikacji") ,  a jeden - niemieckim. 
Nawet autorka z Mińska artykuł na temat języka białoruskiego napisała po rosyjsku. 
Pozostając przy autorach : pochodzą oni z różnych stron świata - od Barnaułu (Ro­
sja) po Londyn ,  ale oczywiście najwięcej jest z Olsztyna ( 1 2) .  Niestety, nie udało 
mi się rozszyfrować kryterium według którego ustalono kolejność artykułów, bo 
np. w dziale „Historia" najpierw jest artykuł - „przyczynek do polityki wschodniej 
i stanu badań nad nią" , później dotyczący końca XVI wieku, potem lat II wojny 
światowej ,  zaś dalej - historii Bułgari i w XVIII-XIX wieku . Przeważa tematyka 
rosyjska, czasami (z punktu widzenia wschodnioeuropejskiego) wręcz egzotyczna: 
np. tekst Aleksandra Nikulina (Moskwa) o sowiecko-amerykańskiej agrogiganto­
manii w latach 20. i 30. XX wieku oraz Pawła Letko (Olsztyn) - Obchody „Roku 
Rosji" w Chinach i „Roku Chin" w Rosj i  (2006-2007) .  Wszystkie artykuły mają 
streszczenia w jęz .  angielskim,  za wyjątkiem jednego (Andreja Kotina o recepcj i  
dzieł Hermana Hesse w USRR i w Rosji) :  publikowanego w jęz. niemieckim -
streszczenie po rosyjsku. 

W ostatnim dziale znajdują się recenzje sześciu publikacj i ,  w tym trzech rosyj­
skojęzycznych, choć jedna z nich (Stereotypy i narodowe systemy wartości komu­
nikacj i  międzykulturowej)  jest w zasadzie rosyjsko-polska, a jako miej sce wydania 
figuruje Sankt-Petersburg i Olsztyn.  Choć zbiór zawiera aż 32 artykuły różnych 
autorów autorka recenzj i  nie podała kto był jego redaktorem (redaktorami) .  Dowia­
dujemy się za to, że jeden z artykułów ma takiego samego autora i taki sam tytuł, 
jak w recenzowanym roczniku (Walery Skubniewski - Działacze nauki i kultury pol­
skiego pochodzenia w Zachodniej Syberii XIX - początek XX wieku) . W tym dziale 
warto zwrócić jeszcze uwagę na recenzję pióra Zbigniewa Anculewicza najnowszej 
biografii Piotra Stołypina (autorstwa Giennadija Sidorownina). 

Centrum Badań Wschodnich Ośrodka Naukowych im. Wojciecha Kętrzyńskie­
go w Olsztynie wydało już trzeci numer czasopisma „Regiony i pogranicza" ,  którego 
redaktorem jest Tadeusz B aryła, a przewodniczącym 1 3-osobowego komitetu redak­
cyjnego Mieczysław Jackiewicz. Poza historykami z Olsztyna są także pojedynczy 
przedstawiciele środowisk naukowych B iałegostoku, Wrocławia i Kaliningradu,  nie 
ma za to żadnego Białorusina i Litwina. Z tego można byłoby wyciągnąć, jak się 
okazuje po lekturze, mylący wniosek, że wschód dla redakcj i kończy się na B iałym­
stoku . Na 1 2  artykułów sześć jest w języku polskim, reszta w połowie po rosyjsku 
i po ukraińsku. Zaskakuj ące, bo otwierający numer artykuł wybitnego historyka 
białoruskiego Aleksandra Krawcewicza („Formowanie się średniowiecznej Europy 
a początek Białorusi VI-X w. ") jest opublikowany w jęz. rosyj skim. 

Warto zwrócić uwagę na kilka interesujących tekstów z pogranicza politologii , 
socjologii i ekonomii dotyczących zwłaszcza Ukrainy (B . Juskiw - Międzynarodowa 
emigracja zarobkowa. Oceny ekspertów ukraińskich i polskich, S .  Trojan - Ukrail1ski 
wymiar procesów integracyjnych na przestrzeni postradzieckiej) , Rosj i  (L. Jemie­
lianowa, G .  Kretynin - Procesy migracyjne w obwodzie kaliningradzkim i regio­
nalna społeczność) , a także Białorusi (P. Usow - Ideologia pmłstwowa i ideologia 
pmistwa: usprawiedliwienie rządów niedemokratycznych na Białorusi) . Trudno jest 
mi ustosunkować się do poprawności językowej tekstów rosyj skich i ukraińskich, 
ale w przypadku artykułu Usowa widać wyraźnie, że padł on ofiarą „delikatno-
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śc i" działań redakcj i .  Z tego powodu jego fragmenty brzmią dziwnie, przytoczę 
n iektóre z n ich : „W tych krajach, gdzie i stniały reżimy sułtanistyczne, przywód­
cy polityczni swoje własne myśl i  i spojrzenie na świat oraz na rozwój państwa 
nawiązywali całemu społeczeństwu jako prawdę absolutną" (s. 200) ; ,,Wśród pod­
stawowych funkcj i białoruskiej ideologi i państwowej można wymienić następujące: 
- Mobilizacj i ;  - Legitymizacj i ;  - Informacyjno-propagandowa i edukacyjną; - Kon­
serwacji" (s. 206) . 

Ponieważ ofiarą braku prac redakcyjnych padł także sam przewodniczący ko­
mitetu redakcyjnego Mieczysław Jackiewicz (w interesującym - choć właśnie bez 
korekty - tekście poświęconym pisarzowi Fabianowi Niewierowiczowi ,  na 1 7  przy­
pisów połowę sporządzono wadliwie) jest nadzieja, że powinna nastąpić poprawa. 
Dowolność działań redakcyjnych,  czy raczej ich braku, jest zadziwiająca także w in­
nych przypadkach : przy jednych artykułach są informacje o autorach, przy innych -
ich brak, część tekstów ma streszczenia, inne - nie, jedne artykuły są z przypisami 
(choć sposób ich zamieszczania jest zróżnicowany), inne bez przypisów. 

Poza 1 2  artykułami w numerze jest zamieszczona bibliografia publikacj i zna­
nego h i storyka l i teratury rosyj skiej i szerzej wschodniosłowiańskich prof. B azylego 
Białokozowicza ( 1 932-20 1 0) przygotowana przez Irenę Rudziewicz i poprzedzona 
biografią profesora jej autorstwa oraz recenzja jednej książki. Recenzj i  towarzyszy 
nie wiadomo dlaczego fotografia jej okładki (jedyna w numerze),  ale nie wiemy ile 
stron druku l iczy recenzowana praca. 

Tom „Polska - Wschód . Pol ityka, gospodarka, h istoria" otwiera serię wydawni­
czą „Wschodnie Studia Polityczne", której wydawcą jest Zakład Stosunków Politycz­
nych Instytutu Historii  (obecnie: Instytut Historii i Nauk Politycznych) Uniwersytetu 
w B iałymstoku . W skład Rady Naukowej serii pod przewodnictwem prof. Wojcie­
cha Ś leszyńskiego wchodzi siedem osób, w tym :  dwie z B iałorusi i jedna z Litwy; 
prawie wyłącznie h i storycy. Publikacja pod względem redakcyjnym przygotowana 
jest bez zarzutu.  Wszystkie artykuły maj ą  streszczenia w jęz. angielskim i rosyj­
skim (a artykuł opublikowany w jęz .  rosyjskim ma streszczenie polskie) , przypisy 
stosowane są według jednolitych zasad. Na końcu książki znajduj ą  się krótkie notki 
o autorach artykułów i recenzj i .

Omawiana praca ma strukturę raczej typową d la  czasopism i zawiera: 1 )  arty­
kuły (w trzech działach - Polityka, Gospodarka, Historia) , 2) dyskusje,  3) recenzje .  
Publikacja kierowana jest - jak pisze w „Słowie wstępnym" redaktor tomu Wojciech 
Ś leszyński - do „osób zainteresowanych problematyką polityczną Europy Wschod­
niej w kontekście h istorycznym, socjologicznym, ekonomicznym, politologicznym 
oraz filozoficzno-kulturowym" . Oceniaj ąc zawartość tomu z tego punktu widze­
nia, co naj mniej dwa artykuły nie mieszczą się w tej formule:  D.  B oćkowskiego -
A l. -Kaida sp. z o. o. i P. J .  Godlewskiego - Kształtowanie się obecności amerykań­
skiej w rejonie Zatoki Perskiej po li wojnie światowej. Oczywiście ze stratą dla tych 
tekstów, bo zainteresowani tą problematyką czytelnicy będą mieli trudności z ich 
odnalezieniem. 

Nie chciałbym polemizować z poszczególnymi autorami w kwestiach szcze­
gółowych, ale zwrócę uwagę na dwa przypadki .  Nie można tylko przytaczać różnych 
danych dotyczących l iczby Polaków mieszkających obecnie w krajach b. ZSRR, ale 
warto byłoby także do tych danych ustosunkować się i np. ocenić ,  czy dane Wspól-
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noty Polskiej o 900 tys . Polaków na B iałorusi są  zbliżone do rzeczywistości (s .  78) .  
Podobnie refleksj i  wymaga opinia przytoczona na tej samej stronie za  W. Skrzydło, 
że „wielu deportowanych głównie z okresu II wojny światowej marzy o powrocie 
do ojczyzny" .  Jest to częsty przypadek mylenia Polaków - obywateli  ZSRR depor­
towanych przed 1 939 r. z wywiezionymi w latach 1 940- 1 94 1 ,  którzy, na szczęście, 
wrócili (głównie w 1 946 r. ) do Polski lub przynajmniej „wybyli" z ZSRR. 

W dziale „Dyskusje" znajduje się zapis dwóch dyskusj i  panelowych z udzia­
łem tych samych trzech wybitnych historyków: Jana Kofmana, Antoniego Dudka 
i Andrzeja  Friszke. Za pierwszym razem (6 li stopada 2007 r. ) dyskutowali na temat 
„III czy IV Rzeczypospolita" ,  a za drugim (23 kwietnia 2009 r. ) - „Okrągły Stół 
- między mitem a rzeczywistością" .  Co prawda nie jest w nich zbyt dużo wątków 
odnoszących się do tytułu „Polska - Wschód", ale są na tyle interesujące, że warto 
było je opublikować . 

Jan Jerzy Milewski 

Wiesław B. Łach, Polska północna w systemie obronnym kraju w latach 
1918-1926, Olsztyn 2010, s. 500. 

Ukazała się książka ważna, zachęcająca do dyskusj i  i dobrze byłoby, gdy­
by głos w niej zabrali także historycy wojskowości spoza Polski .  Wiesław Łach 
jest profesorem Uniwersytetu Warmińsko-Mazurskiego, zajmuje się przede wszyst­
kim dziejami militarnymi Prus Wschodnich, w czym pomocną okazała się rów­
nież jego wcześniej sza kariera oficerska. Tym razem autor objął badaniami obszar 
„Polski północnej" . Uznał, że w latach 1 9 1 8- 1 926 na taki makroregion składały 
się :  Pomorze Gdańskie, Mazowsze północne wraz z częścią północno-zachodnie­
go Podlasia oraz Wileńszczyzna. W ujęciu administracyjnym II Rzeczypospolitej 
były to w części lub całe województwa: wileńskie, nowogródzkie, białostockie, 
warszawskie i pomorskie, a w podziale wojskowym Dowództwa Okręgów Kor­
pusów: I (Warszawa) , III (Grodno) i VIII (Toruń) . W polu uwagi musiały pozo­
stać również regiony sąsiednie: Pomorze Zachodnie, Wolne Miasto Gdańsk, Pru­
sy Wschodnie, Litwa i Łotwa. Wątpliwości może budzić przebieg granicy „Polski 
północnej" , wyznaczony przez autora na terenach mazowiecko-podlaskich , a intry­
guje również włączenie województw wileńskiego i nowogródzkiego, postrzeganych 
wówczas jako Kresy Północno-Wschodnie II RP i to głównie w kontekście są­
siedztwa z Rosj ą  Radziecką. Zaskakuje  ponadto pojęcie: „szeroko rozumiana Wi­
leńszczyzna" ,  czyli z Suwalszczyzną wchodzącą w skład woj . białostockiego . Te 
i inne jeszcze niekonsekwencje  przypominają o konieczności uzgodnienia termino­
logii geograficzno-historycznej ,  nie tylko dla potrzeb badań woj skowych. Marży 
mi się sympozjum naukowe poświęcone regionom (granice, nazwy, cechy cha­
rakterystyczne), wyróżnianym w XX w. między Wisłą, Bałtykiem, Dźwiną, Pry­
pecią i B ugiem. 

Główna teza W. Łacha brzmi :  „Polska północna w systemie obronnym II Rze­
czypospslitej stanowiła ważną dla działań woj sk przestrzeń operacyjną, w oparciu 
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o którą można było stworzyć dogodną bazę wypadową do operacj i  wyprzedzających
na wypadek zagrożenia. Jednocześnie bez utrzymania tego obszaru nie było moż­
liwości prowadzenia operacji  zaczepnych na kierunku wschodnim, jak i zachodnim 
oraz obrony centrum państwa" . Trudno się powstrzymać od refleksj i ,  że taki punkt 
widzenia szybko się zdezaktualizował i za późno zaczęto anal izować w sztabach 
polskich obronne walory badanych ziem, w tym również w przypadku zagrożenia 
przez Armię Czerwoną. 

Zainteresowanych prezentowaną rozprawą uspokajam, że autor nie ograniczył 
się do kwestii czysto woj skowych. W kolejnych rozdziałach przedstawił także roz­
winiętą anal izę terenową oraz uwarunkowania polityczne. Nieco słabiej wypadły 
wątki ekonomiczne i społeczne, co częściowo można wytłumaczyć i tak dużą obję­
tością tomu. W. Łach przeprowadził z rozmachem kwerendę archiwalną (nie zdołał 
jedynie dotrzeć do zasobów rosyjskich) i zestawił bardzo bogatą bibliografię XX 
wieku . Dzięki temu otrzymaliśmy m. in .  zadawalający opis sieci komunikacyjnej ,  
systemów fortyfikacyjnych, ośrodków miejskich (garnizony) , dostępnych kierunków 
działań woj sk. Potencjał militarny Prus Wschodnich został zaprezentowany w ze­
stawieniu z n iemieckimi planami wojennymi lat 1 9 1 8- 1 9 2 1  oraz roli tej prowincj i  
w później szych poczynaniach władz Rzeszy. Z lektury książki można odnieść wra­
żenie, że obie strony (polska i niemiecka) krańcowo odmienne oceniały swe szanse 
i potrzeby na trudnym pograniczu. W odniesieniu do Litwy należało chyba bardziej 
realistycznie ocenić możliwości podjęcia przez to państwo działań ofensywnych, 
w tym w celu zajęcia Wilna. Zabrakło mi rzetelnej oceny wartości bojowej armii 
republiki ze stolicą w Kownie, l iczącej w styczniu 1 92 1  r. około 35 tys. żołnierzy, 
w tym 2 tys . Niemców, 8 tys . Rosjan i 800 Polaków. Marginalnie został potrakto­
wany potencjał wojskowy Rosj i  Radzieckiej .  

Z a  najbardziej interesującą uważam analizę operacyjnych możliwości „północ­
nego sektora Polski", łącznie z odniesieniami do wcześniej szych doświadczeń . Na 
wnikliwe zapoznanie zasługuje bezsprzecznie studium gen . Gustawa Orlicza-Dre­
szera (zagrożenia z kierunku Prus Wschodnich) .  Większe zainteresowanie  winny 
wywołać prace inspektorów armi i  (inspektoraty nr 1 w Wilnie, nr 2 w Warszawie 
i nr 3 w Toruniu) . To są pośrednie wnioski wynikąjące z kwerend prof. W. Łacha 
w Centralnym Archiwum Woj skowym. Jego poszukiwania źródłowe zadecydowały 
o nowatorskich ocenach dorobku polskich kół wojskowych w okresie między wojną
1 920 r .  a majem 1 926 r .  Do jakich wniosków doszli  w tym czasie sztabowcy litew­
scy i łotewscy? Lepiej znamy przejawy działalności dyplomatycznej , bo wszelkie 
poczynania wojskowe podlegały ochronie. Można postawić i dalej idące pytanie:  na 
ile trudności wewnętrzne nowych państwa zezwalały na przygotowywanie planów 
wojennych? Czy na przykład dyslokacja pokojowa oddziałów Wojska Pol skiego na 
badanym terenie wynikała rzeczywiście z zamiarów operacyjnych? Pewnie prze­
ważyła w tym względzie kalkulacja finansowa i wobec braku środków należało 
wykorzystać porosyjskie koszary. Praktyczny wymiar dla czytelników ma ostatni 
rozdział książki o ochronie granicy północnej II RP, bo autor uporządkował dane 
o l icznych formacjach polskich powoływanych w pośpiechu do 1 924 roku,  kiedy to
sformowano Korpus Ochrony Pogranicza. 

Nie wnikając w bardziej szczegółową anal izę najnowszej książki W. Łacha 
trzeba przyznać , że po raz pierwszy badacz dobrze przygotowany poddał analizie 
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historyczno-wojskowej północne (i północno-wschodnie) tereny Rzeczypospolitej ,  
Prusy Wschodnie, Litwę, Łotwę . Uczynił t o  w powiązaniu z e  zmieniaj ącą s i ę  w la­
tach 1 9 1 8- 1 926 sytuacją  polityczną w Europie .  

Adam Cz. Dobro/iski 

Zygmunt Kłosiński ps. „Huzar", „Dan'' ,  Armia Krajowa na Wileńsz­
czyźnie, Zarząd Okręgu Białostockiego Światowego Związku Żołnierzy 
Armii Krajowej , Białystok 2011 ,  s. 176. 

Dzięki staraniom Światowego Związku Żołnierzy Armii Krajowej , a zwłaszcza 
osobistemu zaangażowani u  prof. dr. hab. Witolda Czarneckiego „Kadeta", członka 
Szarych Szeregów w Wilnie i żołnierza 3. Brygady Wileńskiej AK, ukazała się 
praca będąca c iekawym przyczynkiem do poznania działalności Armii  Krajowej 
na Wileńszczyźnie w okresie 1 940- 1 945 . Jest to zbiór różnych artykułów i szki­
ców nieżyj ącego już Zygmunta Kłosińskiego „Huzara" , „Dana" ,  opublikowanych 
głównie na łamach ,,Wileńskiego Przekazu", „Pamiętnika Wileńskiego" , „Gońca 
Kresowego" , poszerzony o krótkie opinie o powojennej działalności zmarłego auto­
ra. Pragnąłbym zwrócić szczególnie uwagę na tę część pracy, która koncentruje się 
na przedstawieniu działalności partyzantki AK na Wileńszczyźnie po rozbrojeniu 
oddziałów okręgu wileńskiego i nowogródzkiego w l ipcu 1 944 r. Wnosi ona wie­
le nowych treści poznawczych do tego ciągle mało poznanego tematu . Dobrze się 
stało, że rozproszone dotąd materiały zostały zebrane w całość i wydane w takim 
kształcie drukiem. Pozwol i  to badaczom problematyki AK łatwiej do n ich sięgnąć 
i korzystać z tego rodzaj u  opracowania, bez dokonywania kwerendy w dostępnych 
w ograniczonym zakresie czasopismach , przechowywanych w różnych miejscach . 
Także miłośnicy kresów wschodnich będą mieli kolejną dobrą okazję na przybliże­
nie wiedzy o tym ekscytującym wciąż fragmencie historii najnowszej Polski . 

Zmarły w roku 2000 Zygmunt Kłosiński bardzo wcześnie związał się z polską 
konspiracją na Wileńszczyźnie. Od grudnia 1 94 1  r. działał w sieci dalekiego wy­
wiadu w Wilnie, aby następnie trafić do „Szarych Szeregów". Na początku 1 944 r. 
znalazł się w 3. B rygadzie AK z którą uczestniczył w wielu akcjach bojowych, po­
tem walczył w Oddziale Rozpoznawczym Komendy Okręgu. Po akcj i „Ostra Brama" 
i rozbrojeniu oddziałów AK pod Wilnem nie złożył broni i nadal walczył w od­
dziale samoobrony Hieronima Piotrowskiego „Jura" aż do czasu jego rozbicia przez 
jednostki NKWD w styczniu 1 945 r. pod Rowinami. Jako jeden z niewielu ocala­
łych żołnierzy oddziału wydostał s ię z okrążenia i przedostał się do Polski, długo 
nie mógł publicznie ujawnić prowadzenia walki z władzą sowiecka gdyż groziło to 
aresztowaniem i deportowaniem do ZSRR. 

W okresie powojennym w Polsce nie było warunków do ob1eKtywnego pisania 
i utrwalania dziejów AK na kresach wschodnich. Dopiero upadek systemu komu­
nistycznego stworzył dogodne możliwości organizowania stowarzyszeń kombatanc­
kich, upamiętniania miejsc walki i męczeństwa poległych i pomordowanych Polaków 
na Wile•',szczyźnie i Nowogródczyźnie oraz odrabiania wieloletnich opóźnień na po-
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lu odtwarzania historii AK na kresach północno-wschodnich II  Rzeczypospol itej . Do 
takich gorących orędowników sprawy ratowania od zapomnienia pamięci o walkach 
i tragicznych losach mieszkańców Wileńszczyzny w okresie II wojny światowej 
należał bez wątpienia Zygmunt Kłosiński . Działając aktywnie w środowisku kom­
batanckim czas wolny poświęcił opisywaniu działalności zbrojnej oddziałów party­
zanckich AK w okręgu wileńskim, będąc prekursorem wielu tematów. Najwięcej 
uwagi poświęcił bl iskiej mu sercu 3 .  Brygadzie kpt. Gracjana Fróga „Szczerbca" . 
W drugiej kolejności I .  oddziałowi samoobrony czynnej ziemi wileńskiej ,  o którym 
zachowało się stosunkowo mało materiałów. Duża dociekliwość i pracowitość autora 
w zebraniu relacj i  od żyj ących jeszcze członków oddziału pozwoliły na opracowanie 
po raz pierwszy zarysu jego dziejów. Wyniki prowadzonych przez s iebie badań pre­
zentował w l icznych artykułach naukowych i popularnonaukowych m. in .  na łamach 
„Wojskowego Przeglądu Historycznego" , „Polski Zbrojnej" , „Tygodnika Powszech­
nego' ' .  Był także autorem dwóch książek „Partyzantem być„ . (Moja działalność 
w A rmii Krajowej)" i „3 Wile1iska", B iałystok 1 995 . Pośmiertnie wydana praca jest 
więc poniekąd ostatnią częścią jego tryptyku o dziejach AK na Wileńszczyźnie oraz 
wyrazem wielkiego uznania środowiska kombatanckiego i osobiście prof. Czarnec­
kiego dla dokonań Zygmunta Kłosińskiego na polu badawczym. 

Henryk Piskunowicz 
Warszawa 

T. Balbus, „Jurandowcy". Powstańcy wileńscy 1944. Historia i życie co­
dzienne 1.  Wileńskiej Brygady Armii Krajowej, Oddział Instytutu Pa­
mięci Narodowej - Komisji Ścigania Zbrodni przeciwko Narodowi Pol­
skiemu we Wrocławiu, Wrocław 2008, s. 526. 

Tomasz B albus to h i storyk związany z wrocławskim oddziałem Instytutu Pa­
mięci Narodowej . Jest autorem i współautorem kilkunastu ważnych pozycj i  książko­
wych traktujących o konspiracj i n iepodległościowej oraz komunistycznym aparacie 
represj i na Dolnym Ś l ąsku i Rzeszowszczyźnie, ale także o wielu innych aspektach 
powojennej rzeczywistości w PRL. Swe zainteresowania badawcze kieruje także 
w stronę podziemia niepodległościowego na dawnych północno-wschodnich Kre­
sach II Rzeczypospol i tej i prześladowań, jakie spadły na uczestników tejże konspi­
racj i po 1 945 r. Oprócz kilku wcześniej szych artykułów poświęconych tej proble­
matyce, spod ręki T. Balbusa wyszło fundamentalne opracowanie dziejów jednej 
z partyzanckich brygad Armii Krajowej , działaj ącej na Wileńszczyźnie w 1 944 r. 
Jako motto książki autor wykorzystał cytat ze wspomnień Czesława Pławskiego 
(„Wydarci z ojczystej ziemi" , Łódź 200 1), którego fragment i ja pozwolę sobie 
przytoczyć w niniej szej recenzj i :  „ Walczyliśmy o ziemie sporne, ziemie praojców, 
żyjących kiedyś w jednej Unii. Mieszane polsko-litewskie małżeństwa uprawiały 
tam glebę dającą życiodajne plony. Dzisiaj możemy jedynie odwiedzać groby lu­
dzi niewinnych, ofiar bezkompromisowych walk na terenach zajętych wówczas przez 
wspólnych wrogów' ' .  
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Książka pt. „ «lurandowcy». Powstwicy wileńscy 1944 " , opowiada o I .  Bry­
gadzie Wileńskiej AK dowodzonej przez Czesława Grombaczewskiego „Juranda" 
(a po jego śmierc i  Romana Żebryka „Koraba") .  Jest to obszerna monografia, z której 
możemy poznać nie tylko dzieje oddziału ujęte w klamry chronologii i żmudnie 
odtwarzanych faktów, ale również te aspekty, które - zwykle umykając w h istorycz­
nych opracowaniach dotyczących formacj i  partyzanckich - stanowiły przecież o ich 
konspiracyjnej codziennośc i .  Stąd śmiało książkę Balbusa możemy uznać za opra­
cowanie pionierskie, zwłaszcza w tych fragmentach , które dotyczą właśnie życia 
codziennego. 

Na zasadniczą część pracy składa się siedem rozdziałów. Pierwszy traktuje 
o genezie brygady, której utworzenie w styczniu 1 944 r. poprzedził kilkumiesięczny
okres przygotowań. Początkowo w skład brygady weszły dwa wcześniej zorganizo­
wane plutony - dowodzony przez por. Czesława Grombaczewskiego „Juranda" tzw. 
„pluton miej ski" i „wiejski" pod dowództwem por. Wilhelma Diettmeyera ,,Wilka", 
„Wilczura" . 

W rozdziale drugim autor zaj muje się organizacją brygady i jej stanami bojo­
wymi. Omówiono m.in. tzw. system konspiracyjny (czyli funkcjonowanie oddziału 
na stopie nielegalnej)  oraz partyzancki,  czyli zależności i współpracę brygady z Ko­
mendą Okręgu Wileńskiego AK. Tu warto się zastanowić, czy autor nie powinien 
bardziej wnikliwie podej ść do tych zagadnień, zwłaszcza „systemu konspiracyj­
nego" . Wątek ten został ograniczony do ogólnych uwag stanowiących zarys „sys­
temu konspiracyjnego" całego wileńskiego podziemia, zabrakło tu natomiast od­
niesienia do konkretów, które byłyby charakterystyczne dla tego właśnie oddziału . 
Z drugiej strony h istoryk musi operować materiałem posiadającym odzwierciedlenie 
w źródłach.  Niewykluczone więc, że w tym wypadku po prostu takiego materiału 
zabrakło . Więcej uwagi poświęcono natomiast na zaprezentowanie terenu operacyj­
nego, na którym występowała brygada „Juranda" (początkowo jako Oddział Leśny 
/Oddział „R"), a także ewolucj i  jej struktury i l iczebności ,  z uwzględnieniem róż­
nych przekazów określających stan ilościowy. 

Rozdział trzeci traktuje o służbach wewnętrznych brygady - kontrwywiadzie 
i żandarmeri i ,  kwatermistrzostwie (w tym również służbie taborowej) ,  służbie sani­
tarnej i duszpasterskiej .  

W rozdziale czwartym Balbus pisze o partyzanckim życiu codziennym:  prze­
marszach, trudnościach z aprowizacją  (pozyskiwanie żywności od ludności cywilnej 
czasem dobrowolnie, czasem przymusowo dzielącej s ię swym majątkiem), kwate­
rach, problematyce codziennej higieny, o postawie wobec ludności cywilnej . W tym 
ostatnim wątku szczególnie interesujące wydają  się rozważania o stosunku kreso­
wych Polaków do partyzantki ,  ale także na temat wzajemnych relacj i  z ludnością 
l itewską. W pracy poruszono również problematykę wyszkolenia. Musiało ono być 
prowadzone na bieżąco w warunkach walki partyzanckiej . Osobne miej sce zajmuje 
omówienie obchodzenia w oddziale wydarzeń odświętnych i kontaktów z rodzinami 
(przepustki i urlopowanie ! ) .  

W kolejnym rozdziale odnajdujemy zagadnienia związane z wyposażeniem par­
tyzanckim. Autor z<tjmuje się ilością, rodzajem i jakością broni będącej w posiada­
niu „Jurandowców", sposobami jej pozyskiwania oraz zaopatrzeniem w amunicję. 
Oczywiście uwzględnia przy tym zmiany, jakie następowały wraz z rozwojem ak-
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tywności bojowej i zmianą sytuacj i militarnej w regionie. Poza bron ią wiele uwagi 
poświęca kwestiom umundurowania, oporządzenia i sprzętu. Kwestia wyposażenia 
i umundurowania wydaje się o tyle istotna, że zwykle bywa traktowana po macosze­
mu w opracowaniach (także materiale wspomnieniowym) dotyczących działalności 
partyzanckiej w kraju  podczas 

ostatniej 
wojny. A przecież partyzantka była for­

macją podziemnego woj ska, stąd przykładanie znaczącej wagi do uniformizacj i .  
Aby więc nadać oddziałowi wojskowe obl icze, wykorzystywano niel iczne elementy 
umundurowania i oporządzenia polskiej armii przedwrześniowej ,  najczęściej jednak 
dopasowując i 

przerabiając 
zdobyczne sorty jednostek woj skowych i policyjnych 

wroga. Stosowano metalowe orły mocowane przy czapkach, biało - czerwone opa­
ski, rzadziej ryngrafy czy inne odznaki,  wskazujące na przynależność państwową ich 
właściciel i .  Z drugiej strony pamiętać należy o sytuacjach odwrotnych.  Partyzancki 
charakter walki wymuszał stosowanie podstępu , wojennego fortelu ,  a to z kolei czę­
sto wiązało się z wykorzystywaniem ubrań cywilnych czy umundurowania wroga 
właśnie w celach kamuflażowych. 

Rozdział przedostatni Tomasz Balbus poświęcił działalności zbrojnej brygady. 
Zastanawia się nad taktyką walki partyzanckiej ,  pojęciem wroga oraz rodzajami 
podejmowanych akcj i .  Wymienia je,  w niektórych przypadkach świadomie unika­
jąc szczegółowego datowania, gdyż w materiale relacyjnym, na którym głównie się 
opierał przygotowując książkę, te właśnie szczegóły budzą zwykle sporo wątpli­
wości .  Oczywiście naj więcej uwagi poświęca tytułowemu Powstaniu Wileńskiemu 
w I 944 r. i podej mowanym w ramach operacj i  „Ostra Brama" działaniom bojowym
1 Wileńskiej Brygady AK. 

W tym rozdziale autor zajmuje się także problematyką jeńców, ich traktowa­
nia przez oddziały partyzanckie na Wileńszczyźnie. Sprawa nie jest błaha i wbrew 
pozorom oczywista. Problem jeńców wiązał się nie tylko z bezpośrednim, dalszym 
losem schwytanych osób (przetrzymywać? l ikwidować? wypuszczać? karać c iele­
śnie?) . Często przec ież decydowały o tym nie tylko rozkazy, ale i emocje partyzan­
tów. Z drugiej jednak strony, decyzje o zwalnianiu lub karaniu ,  czy nawet l ikwida­
cj i członków określonych formacj i lub sprawców przestępstw wojennych, stanowiły 
próbę szerszego oddziaływania na zachowanie żołnierzy wroga wobec polskiej lud­
ności cywilnej . Warto w tym miej scu dodać , iż skompl ikowana politycznie sytuacja 
Wileńszczyzny sprawiała, że jeńcami polskich oddziałów partyzanckich mogli się 
stać żołnierze, policjanci oraz członkowie innych jednostek mi litarnych - niemiec­
kich , l itewskich, łotewskich, białoruskich, rosyjskich współpracujących z Niemcami 
oraz sowieccy partyzanci. 

W rozdziale siódmym wrocławski historyk przyjrzał się epilogowi wi leńskiej 
epopei „Jurandowców".  Tu znalazło swoje miejsce omówienie wzajemnych stosun­
ków (zwykle wrogich) z partyzantką sowiecką i współpraca operacyjna brygady 
z Armią Czerwoną na froncie w l ipcu 1 944 r. Podobnie jak w przypadku innych 
jednostek wileńskiej AK, ten krótki okres frontowej współpracy także dla I B rygady 
zakończył się rozbrojeniem, represjami lub ewakuacją  z Wileńszczyzny na zachód 
od tzw. l in i i  Curzona. To zresztą nie oznaczało kresu prześladowań. Przecież znacz­
na część ocalonych stała się obiektem represj i  już w tzw. Polsce Ludowej .  

Uzupełnieniem książki s ą  indeksy (osobowy i miej scowości) ,  wykaz skrótów 
i obszerna bibliografia. Jednak przede wszystkim warto zwrócić uwagę na l iczne 
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noty biograficzne, niekiedy dość obszerne. kadr I .  Brygady Wileńskiej .  Ich wyod­
rębnienie w postaci „ramek" wkomponowanych w tekst ułatwia bieżące śledzenie 
losów postaci najczęściej przewijających się na kartach książki . Szkoda tylko , że 
na końcu zabrakło wyszczególnienia tych wszystkich biogramów, choćby poprzez 
wytłuszczenie odpowiednich stron w indeksie osobowym. 

Aby jednak wymienić wszystkie atuty omawianej pozycj i ,  trzeba koniecznie 
podkreślić fakt zamieszczenia w niej ogromnego zbioru fotografii .  Przedwojen­
ne zdjęcia przyszłych „Jurandowców" i środowisk, w których się obracal i ,  zdję­
cia z okresu konspirowania i partyzantki ,  fotografie portretowe, także powojenne 
(m. in .  z akt UB/SB) ,  fotokopie dokumentów, a także pamiątkowe odznaki, kartki 
pocztowe oraz znaczki wydawane przez wileńskich kombatantów, głównie w okre­
sie pierwszej „Solidarności" - to wszystko sprawia, że książkę nie tylko się dobrze 
czyta, ale i ogląda. A pomysł, aby pod częścią archiwalnych fotografii z okresu wal­
ki  partyzanckiej zwracać uwagę na szczegóły umundurowania i wyposażenia, na 
elementy wileńskiej ( i  podwileńskiej)  architektury drewnianej ,  na wygląd poszcze­
gólnych sylwetek, powoduje, że stają się one wartościowym źródłem historycznym, 
a nie tylko „materiałem i lustracyjnym". 

Podsumowując ,  można chyba bez obaw stwierdzić, że studiując książkę To­
masza B albusa o wi leńskiej brygadzie natrafiamy na pracę nowatorską, nie tyko 
wskazującą niespenetrowane wcześniej szlaki badawcze, ale również „po nowemu" 
ukazującą kresową rzeczywistość lat wojny. Autor starał się uwzględnić złożoność 
panującej na kresach sytuacj i  narodowościowej i politycznej ,  która w warunkach 
okupacyj nych, wobec wykorzystywania jej przez różne strony konfliktu, musiała się 
przyczyniać się do potęgowania wzajemnych napięć. Uczestniczyła w nich również 
brygada „Juranda" .  B adacz nie unika więc tematów trudnych, nie mistyfikuje party­
zanckiej epopei „Jurandowców", a przy tym wcale nie odziera jej z heroizmu. Temu 
właśnie miało służyć motto książki przytoczone również na początku tej recenzj i .  

Waldemar Brenda 

HMKMTa IleTpoB, Ilo c4euapu10 Cma.ttuua: Po.ttb op2auoB 
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u Bocmo"-tnoii EBponbi 1 94 5-1 953 22. (Nikita Pietrow, Według sce­
nariusza Stalina: Rola organów NKWD - MGB ZSRR w sowietyzacji 
krajów środkowej i wschodniej Europy 1945-1953) , P O C CII3H, <Don.n; 

«Ilpe3M.n;eHTCKMif u;euTp B .  H. EJihIJ;MHa», MocKBa 201 1 ,  s. 351.

Nikita Pietrow, wiceprzewodniczący Stowarzyszenia „Memoriał" , jest autorem 
wielu publikacj i poświęconych represjom stalinowskim i sowietyzacj i  krajów Europy 
środkowo-wschodniej .  Recenzowana książka w większości poświęcona jest polity­
ce prowadzonej we wschodnich Niemczech przez sowiecką administrację wojenną 
i formowaniu organów bezpieczeństwa po powstaniu NRD. Autor zwraca uwagę 
na istotną różnicę pomiędzy polityką prowadzoną w zachodn ich strefach okupa­
cyjnych, gdzie represje skierowane były wyłącznie przeciwko zbrodniarzom wojen­
nym („aktywnym nazistom"),  natomiast w strefie sowieckiej z równą siłą starano 
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się uderzać w grupy społeczne, które mogły utrudniać wprowadzenie tam systemu 
komuni stycznego : urzędników, arystokrację, dużych właścicieli ziemskich. Jeszcze 
w latach 1 950- 1 952 większość spośród około 3 ,7 tys. osób rozstrzelanych w ZSRR, 
to obywatele NRD. 

Poza Niemcami w książce znajdują się wątki dotyczące Węgier (rola doradców 
sowieckich w organizacj i  represj i  i procesu Laszlo Rajka) , B ułgarii  (wpływ sowiet­
ników na przygotowanie procesu wicepremiera Trajczo Kostowa) , Pol ski (o tym 
szerzej w dalszej części) oraz Czechosłowacj i .  Opisuje szantażowanie prezydenta 
Edwarda Benesza w celu wymuszenia jego rezygnacj i ze stanowiska - grożono 
ujawnieniem jego związków ze służbami specjalnymi ZSRR. W 1 935 r. zaapro­
bował on tajny protokół o współpracy wywiadu sowieckiego i czechosłowackiego, 
a trzy lata później otrzymał od ZSRR l O tys. dolarów na wyjazd do Londynu. 
Ostatecznie Benesz ustąpił, ale jednocześnie trwały inne przygotowania: do Pragi 
przybyło kilkuset czekistów w cywilnych ubraniach, głównie jako członkowie misj i  
handlowej .  

Pietrow wydziela dwa okresy aktywności sowieckich służb w krajach swo­
jej strefy wpływów - cezurę stanowi połowa 1 949 r. O ile w pierwszym okresie 
służby te (organy S miersza, grupy operacyjne NKWD) działały często jawnie, to 
później ich przedstawiciele mieli pełnić faktycznie tylko funkcje doradców, ale byl i 
do doradcy, którzy „odgrywal i rolę politycznych namiestników Kremla" (s .  262) 
- uczestniczyli w kształtowaniu pol ityki ,  pełnil i  rolę czynnika dyscyplinującego 
i „wychowawczego' ' .  Odegrali wielką rolę w przygotowaniu procesów pokazowych : 
in struowali miejscowych śledczych, informowal i Moskwę o przebiegu przesłuchań 
ważniej szych oskarżonych,  przekazywali sugestie w kwestii usunięcia niedostatków 
śledztw, a akty oskarżenia „zatwierdzał" sam Stal in . Wkrótce,  wielu z n ich także 
stało się obiektem represj i .  Szpiegowania przybrała takie rozmiary, że np. w Czecho­
słowacji aresztowano w 1 952  r. nawet bezgranicznie oddanego Stalinowi gen .  Lu­
dwika Swobodę. 

W odniesieniu do Polski w książce są dwa wątki : jeden to udział specsłużb 
sowieckich w ustaleniu wyników referendum ( 1 946 r.) i wyborów ( 1 947 r.) - na ten 
temat Pietrow opublikował artykuł w „Karcie" już kilkanaście lat temu I .  Drugi wą­
tek jest zupełnie nieznany - zwłaszcza dla czytelnika rosyjskiego - i dotyczy obławy 
augustowskiej .  Była to wielka akcja pacyfikacyjna przeprowadzona głównie przez 
Armię Czerwoną w lipcu 1 945 r. w północno-wschodniej Polsce. W trakcie jej trwa­
nia zatrzymano ponad 7 tys. osób, spośród których po przesłuchaniach aresztowano 
około sześciuset podejrzanych o związki z Armią Krajową i po tych osobach wszelki 
ślad zaginął. W książce Pietrow przytacza fragment nieznanego dotychczas szyfro­
gramu szefa Głównego Zarządu Kontrwywiadu „Smiersz" gen .  Wiktora Abakumo­
wa wysłanego 2 1  lipca 1 945 r. do ministra spraw wewnętrznych ZSRR Ławrentija 
Beri i .  Abakumow prosił w nim Berię o akceptację likwidacji 592 aresztowanych 
w rejonie Puszczy Augustowskiej „polskich bandytów". W tym celu - informo­
wał - wydzielono grupę operacyjną oraz doświadczony batalion wojsk „Smiersza" 
z 3 .  Frontu Białoruskiego. Do kierowan ia operacją  wyznaczono naczelnika Wy-

1 N. Pietrow, Sztuka wygrywania wyborów, „Karta" 1 996, nr 1 8 , s. 1 2 1 - 1 29 .
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działu I Głównego Zarządu „Smiersza" gen . Iwana Gorgonowa i szefa Zarządu 
Kontrwywiadu 3. Frontu B iałoruskiego gen . Pawła Zielenina. Abakumow zapewniał 
o podjętych środkach ostrożności - fragment lasu, gdzie miała odbyć się egzekucja
oraz sąsiednie miejscowości miały być przeczesane, a teren otoczony przez woj­
sko . Z faktu, że dowodzący akcją generał Gorgonow wylądował z ekipą na lotnisku 
w Olecku , wynika, że miejsce egzekucj i  i pochówku ofiar musiało znajdować się 
w pobliżu, czyl i na obszarze byłych Prus Wschodnich, być może w części ,  która 
weszła w skład ZSRR (obwód kaliningradzki) . Aczkolwiek hipoteza prof. Krzyszto­
fa Jasiewicza 2 , że mogły to być okol ice pałacyku Hermana Goeringa w Romintach 
w rosyjskiej części Puszczy Rominckiej jest może zbyt daleko idąca. 

Dokument cytowany przez Pietrowa pozwala też zakwestionować dotychczas 
podawaną liczbę ofiar (592, około 600) . Liczba 592 osób „zakwalifikowanych" do 
rozstrzelania oddaje stan na dzień 2 1  l ipca, tymczasem sprawdzano jeszcze 828 
wcześniej zatrzymanych, a aresztowania trwały dalej ;  znamy też nazwiska około 
80 osób zaginionych - zatrzymanych w ostatnich dniach akcj i (26-28 l ipca) . Nie­
wiadomą są wymienieni w raporcie Abakumowa „Litwini" - czy pod tym pojęciem 
kryją się etniczni Litwini ,  czy raczej osoby zamieszkałe na terenie Litewskiej SSR, 
a więc mogliby to być także Polacy, żołnierze AK z Wileńszczyzny? 5 1 4 osób okre­
ślanych jako „Litwini" przekazano do 2 1  l ipca organom NKWD-NKGB Litwy. Co 
stało się z nimi później ?  Tą sprawą być może zainteresują  się historycy l itewscy. 
Dotychczas twierdzi l i  oni ,  że nie są im znane przypadki zaginięcia w tym czasie 
większych grup obywateli .  

Cytowany dokument Pietrow odnalazł w archiwum Federalnej Służby Bezpie­
czeństwa w Moskwie już na początku lat dziewięćdziesiątych, kiedy to jako członek 
komisj i  powołanej przez prezydenta Borysa Jelcyna poszukiwał materiałów doku­
mentujących zbrodnie systemu komunistycznego w ZSRR. Nic nie słyszał wówczas 
o obławie augustowskiej - dowiedział się o niej dopiero w 2007 r. od Aleksandra
Gmjanowa - szefa polskiej sekcj i Memoriału - po jego powrocie z konferencj i orga­
nizowanej przez IPN w Białymstoku. Gurjanow przekazał mu też wtedy kopię pisma 
głównego prokuratora wojskowego Federacj i Rosyjskiej ze stycznia 1 995 r. , będące­
go odpowiedzią na zapytanie strony polskiej o los ofiar obławy augustowskiej .  Pismo 
to jest jednym z trzech dokumentów zamieszczonych w aneksie (ponadto : Instrukcja 
dla doradców sowieckich w krajach demokracj i  ludowej z 22 X 1 95 1  r .  oraz frag­
ment opubl ikowanych w 1 990 r. we Francj i  wspomnień Ł. B rankowa) .Prokuratura 
rosyjska twierdziła, że nie wie co stało się z zaginionymi, tymczasem z dokumentu 
jasno wynika, że czynione były przygotowania do ich fizycznej likwidacj i .  

Książka ukazała s i ę  w seri i  „Historia stalin izmu" w nakładzie 1 500 egzem­
plarzy. Wielkie zainteresowanie polskich mediów wątkiem obławy augustowskiej 
spowodowało, że Nikita Pietrow opublikował na ten temat artykuł w niezależnej 
„Nowej Gazecie" . Wszedł on następnie w skład zbioru jego artykułów pt. „Ka­
ci Stal ina" ,  który w nakładzie 1 5  tys. egzemplarzy stanowił dodatek do jednego 
z październikowych wydań „Nowej Gazety".  

Jan Jerzy Milewski 

2 Zab::; ich •v pałacyku Goeringa ? „Rzeczpospol i ta", 25-26 VI 20 1 1 . 
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Marcin Markiewicz, Kolektywizacja wsi w województwie białostockim 
1948-1956, Białystok 2010 (Seria wydawnicza Oddziału Instytutu Pa­
mi�ci Narodowej w Białymstoku:  tom 1 1), s. 480. 

„Kolektywizacja wsi w województwie białostockim 1 948- 1 956" - książkowa 
wersja rozprawy doktorskiej Marcina Markiewicza, pracownika białostockiego Od­
działu Instytutu Pamięci Narodowej ,  napisana pod kierunkiem prof. dr. hab .  Dariusza 
Jarosza i obroniona w 20 1 0  r. na Uniwersytecie im. Mikołaja  Kopernika w Toru­
niu - to przysłowiowy „kamień milowy" w badaniach nad powojenną historią wsi 
białostockiej .  

Podstawowy cel badawczy pracy, zdefiniowany przez Autora we „Wstępie", to 
nie tylko opis procesu kolektywizacji Białostocczyzny, ale też analiza jego uwarun­
kowań politycznych, prawnych, gospodarczych i społecznych. Jak pisze : „Wyznacze­
nie tak rozległego obszaru badań wynika z faktu, że kolektywizacja zdominowała 
praktycznie wszystkie segmenty stalinowskiej polityki wobec chłopów" .  Problemo­
wy układ pracy, składającej się z ośmiu rozdziałów oraz wstępu i zakończenia, od­
zwierciedla te założenia. Najwięcej miej sca ( 1 65 stron) Autor poświęcił regionalnej 
polityce kolektywizacyjnej i jej „instrumentarium". Większość pozostałych zagad­
n ień (np. etapy polityki uspółdzielczenia wsi , dylematy lokalnego aparatu władzy, 
wpływ kolektywizacj i  na relacje chłopów z władzą, efekty kolektywizacji)  opisał 
w rozdziałach znacznie krótszych (l iczących po ok. 60 stron) i mniej rozbudowanych 
wewnętrznie. Najmniej miejsca zajmują rozważania o doświadczeniach sowieckiej 
kolektywizacj i B iałostocczyzny z lat 1 939- 1 94 1 ,  sytuacj i  na wsi w okresie po­
przedzającym stalinowską przebudowę stosunków rolnych czy też procesie rozpadu 
spółdzielni w okresie przełomu politycznego roku 1 956 .  

Publikacja  opatrzona jest rzetelnie opracowaną bibliografią,  obej mującą źródła 
i opracowania cytowane . Ś wiadczy ona o szerokich i dogłębnych kwerendach prze­
prowadzonych przez Autora w archiwach centralnych (Archiwum Akt Nowych, Ar­
chiwum Zakładu Histori i  Ruchu Ludowego, Archiwum IPN w Warszawie) i tere­
nowych (archiwa państwowe w B iałymstoku, Łomży, Suwałkach ,  Ełku, Archiwum 
Oddziału IPN w B iałymstoku).  Wśród wytwórców dokumentów znajdują  się za­
równo najważniej sze instytucje państwowe (Kancelarie Prezydenta i Rady Państwa, 
ministerstwa: Rolnictwa i Reform Rolnych, Skupu, Bezpieczeństwa Publicznego), 
instancje partyjne (KC PPR/PZPR, NK ZSL) , jak i władze lokalnego szczebla (ko­
mitety powiatowe PPRJPZPR, prezydia powiatowych rad narodowych z obszaru 
całego województwa) . Autor przeanalizował też gazety ogólnopolskie (np. Trybuna 
Ludu") i lokalne („Gazeta B iałostocka" i „Życie Białostockie") ,  choć nie wykorzy­
stał prasy z lat 1 948,  1 952  i 1 954. Sporadycznie sięgał do pamiętników, odrzucając 
zupełnie socreal i styczną l iteraturę „piękną" (aczkolwiek wymienioną w pracy) .  B i ­
bl iografia opracowań naukowych obejmuje publikacje wydane w Polsce od  połowy 
lat 50. Zawiera też dwie pozycje obcojęzyczne, poszerzające (niestety w niewielkim 
stopniu) zakres pracy o odniesienia do zagadnień oporu społecznego mieszkańców 
wsi na innych terytoriach geograficznych (Rosja i Malezja ! ) .  

Szczegółowe pytania badawcze postawione przez Autora ogniskują  się wokół 
metod kolektywizacj i  i ich skuteczności ,  zachowań lokalnego aparatu władzy wobec 
chłopów, stosunku chłopstwa do spółdzielczości produkcyjnej (z uwzględnieniem 
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specyfiki narodowościowej i społecznej) ,  form oporu wobec kolektywizacj i ,  rol i  pod­
ziemia w powstrzymywaniu stalinowskiej przebudowy wsi i obrazu funkcjonowania 
kolektywów. 

Najważniejsze wnioski płynące z badań to - obok oczywistej konstatacj i  o klu­
czowej rol i  kolektywizacj i w stal inowskiej polityce rolnej w Polsce przełomu lat 40. 
i 50.  - ukazanie prymatu represj i  nad innymi metodami uspółdzielczania, podpo­
rządkowania większości dziedzin wiej skiego życia realizacj i  tego zadania, mającego 
wyłącznie uzasadnienie ideologiczne, a przy tym sprzecznego z ekonomią, zwycza­
jami i stosunkami społecznymi panującymi wówczas na wsi . Publikacja  przekonu­
jąco pokazuje zarówno niekonsekwencję realizatorów kolektyw izacj i ,  jak i względ­
ny, prowadzony w oparc iu o real istyczną ocenę sytuacj i ,  opór chłopów oraz ich 
zdolności przystosowawcze. Ciekawe wnioski odnoszą się do kluczowej rol i  kobiet 
w sytuacjach szczególnie zaognionych konfliktów z władzą, a także do rel igijno­
-symbolicznych aspektów postrzegania zarówno samej kolektywizacj i ,  jak i systemu 
komunistycznego w ogóle. Autor zauważa też większą ugodowość ludności prawo­
sławnej wobec polityki kolektywizacyjnej ,  stawiając ją w opozycj i  do najbardziej 
n ieprzejednanej w tym względzie ludności powiatów „szlacheckich" z zachodniej 
części województwa. 

Na w iększość postawionych pytań Autor odpowiada aż nadto wyczerpująco, 
jednak skutkiem ubocznym „ekstensywnego" ujęcia problemu jest przemożne mo­
mentami wrażenie, że czyta się o sprawach dość luźno związanych z kolektywi­
zacją, choć niewątpliwie kluczowych dla ówczesnego życia na wsi .  W zasadzie, 
po niewielkich tylko uzupełnieniach , praca mogłaby nosić tytuł „Wieś w Polsce 
północno-wschodniej w okresie kolektywizacji" .  Uwaga ta może stanowiłaby za­
rzut w odniesieniu do pracy doktorskiej ,  jednak w publikacj i ,  zwłaszcza dotyczącej 
tak słabo przebadanego terenu, ten szeroki horyzont spojrzenia należy uznać za 
„wartość dodaną" .  

Ustosunkowując się do najczęściej wykorzystywanych w pracy dokumentów 
organów partyjnych i administracyjnych, Autor przyznaje, że wymagają  one kry­
tycznego podejścia, stwierdzając jednocześnie, że „jest mało prawdopodobne, aby 
informacje zawarte w tych dokumentach zasadniczo rozmijały się z rzeczywisto­
ścią" ,  ponieważ trafiały do wąskiego kręgu odbiorców, a niejednokrotnie opatrzone 
były klauzulami tajności .  Wysnuwa stąd wniosek, że nie mogły one być „upięk­
szane" przez władze lokalne, z uwagi na grożące za to surowe kary. Z opinią tą 
trudno się zgodzić .  Każdy, kto widział np. robocze wersje sprawozdań i informacj i 
wysyłanych przez sekretarzy KW PZPR w B iałymstoku do KC wie, j ak często ich 
treść była odręcznie „wygładzana" i pozbawiana co bardziej szczerych fragmen­
tów. Trudno jest też zgodzić się z dalszą częścią wywodu Autora, kwestionującą 
wartość akt aparatu bezpieczeństwa, z uwagi na ich jednostronność. Nie są one prze­
cież bardziej jednostronne niż partyjne, a gdyby brać pod uwagę argument Autora 
o wyższości akt tajnych nad jawnymi,  użyty przy krytyce dokumentów partyjnych ,
to akta UB zdecydowanie w tym względzie górują. Na szczęście te uwagi Auto­
ra mają wyłącznie deklaratywny charakter i specjalnych różnic w traktowaniu tych 
źródeł nie widać . 

Za mankament, będący pochodną zasadniczej podstawy źródłowej pracy, ja­
ką są dr1kumenty administracyjne aparatu władzy i całkowity n iemal brak źródeł 
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pamiętn ikarskich oraz l iterackich, należy uznać dość nieprzystępny, przepełniony 
statystyką język pracy, pozbawiający zdarzenia towarzyszącego im dramatyzmu, 
w istotny sposób wpływającego na postawy chłopów. Liczne opisy represj i ,  ma­
jących na celu „złamanie" opornych, np. sadzanie ich na kilka dni na beczkach 
ustawionych w miejscach publicznych, z zawieszonymi na szyjach tabl iczkami, 
zawierającymi ideologiczne hasła, publ iczne obrzucanie obelgami przez urzędni­
ków, strzelanie w celu zastraszenia, grożenie wywózką do łagrów, dokonywanie 
przymusowych omłotów przez brygady aktywistów z ZMP, czy wreszcie całkowi­
te pozbawianie chłopskich rodzin ich majątków, przywodzą na myśl skojarzenia 
z metodami kolektywizacj i stosowanymi w Rosj i  na przełomie lat 20. i 30. z jed­
nej strony (o czym Autor wprawdzie wspomina, ale tylko w odniesieniu do roli 
kobiet podczas antykolektywizacyjnych buntów) i z metodami chińskich hunwej­
binów stosowanymi w latach 60. Z pewnością wykazanie tych podobieństw było­
by interesujące.  Z n iedosytem czyta się też fragmenty dotyczące jednego z naj ­
i stotniej szych aspektów kolektywizacj i ,  jakim była destrukcja  tradycyjnej kultu­
ry życia wiejskiego. Nieomal mimochodem zacytowana w tekście uwaga zawar­
ta w raporcie funkcjonariusza UB o tym, że „(„ . )  chłop na wsi nie może zro­
zumieć 8-godzinnego dnia pracy na rol i  i nie może pogodzić się z utratą ziemi" 
(s .  1 1 4) dotyka przecież najgłębszego sedna problemu i stanowi jednocześnie od­
powiedź na pytanie:  Dlaczego kolektywizacja poniosła klęskę?  Jednak Autor nie 
rozwija  tego wątku .  Lakoniczny jest też zawarty w książce opis życia w kolek­
tywach . Dowiadujemy się,  owszem wiele, o plonach z hektara i podziale zysków 
(a raczej o ich braku),  i n iemal nic o tym, jak kolektywne życie wyglądało (o i le 
w ogóle istniało?) .  

Naukowa narracja, będąca atutem dysertacj i  doktorskiej ,  w książce wydaje się 
zbyt schematyczna (np . niepotrzebnie Autor wypowiada się ki lkakrotnie na jej ła­
mach w pierwszej osobie) . Zastrzeżenia budzą też tytuły czterech podrozdziałów 
w rozdziale piątym, zawierające błąd logiczny. Odnoszą się one do rol i  kolektywi­
zacj i w stal inowskiej pol ityce rolnej ,  stalinowskiej pol ityce represj i ,  stal inowskiej 
propagandzie i polityce kulturalno-oświatowej oraz stalinowskiej polityce wyzna­
n iowej .  Natomiast w treści podrozdziałów Autor opisuje coś dokładnie odwrotnego, 
czyl i rolę represj i ,  propagandy czy polityki wyznaniowej w polityce kolektywiza­
cyjnej , które to elementy sam określa w tytule tej części pracy mianem „instrumen­
tarium".  

Powojenna historia Pol ski północno-wschodniej - mimo upływu lat - dopiero 
zaczyna być przedmiotem rzetelnych analiz. Stygmat Polski B również i w tym 
zakresie jest wyraźnie widoczny. To pole badawcze ciągle „leży odłogiem", choć 
biorąc pod uwagę rangę przeszłych zdarzeń (pozostając przy terminologii roln iczej) ,  
„grunt" jest  całkiem „wysokiej klasy". Dlatego pojawienie się każdej naukowej 
monografii ,  zwłaszcza dotyczącej całego regionu, należy potraktować z życzliwą 
uwagą. A jeśli  - tak, jak w tym przypadku - praca jest naprawdę dobra, należy 
tylko c ieszyć się, że kolejna luka badawcza została wypełniona. 

Tomasz Danilecki 
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* 
* * 

Lietuvos Metrika (Metryka Litewska).  ISBN 5-420-01071-2:  

Knyga Nr. 22:  (1547): Uirasymlf: knyga 22 (Księga Nr. 22:  (1547): Księga 
wpisów 22) I Lietuvos istorijos institutas, Institute of History of Ukra­
ine, National Academy of Sciences of Ukraine; oprac. Andrii Blanutsa, 
Dmytro Vashchuk, Darius Antanavicius, Vilnius: Lii I-kia, 2010, 173, 
[1] s. ISBN 978-9955-847-33-5. 

Księga wpisów nr 22 Metryki Litewskiej zawiera rewizję przywilejów ziemian 
Wołynia, dających prawo zbierać różne myta w posiadłościach prywatnych prze­
prowadzoną z rozkazu wielkiego księcia l itewskiego Zygmunta Augusta w 1 547 r. 
Księga zawiera 79 dokumentów lat 1 426-1 542, m.in. przywileje i inne dokumen­
ty wielkich księci Witolda, Świdrygiełły, Kazimierza Jagiellończyka, Aleksandra 
Jagiellończyka, Zygmunta I oraz B ony Sforzy. 

(1555-1558): 37-oji Teismlf: byllf: knyga: (XVI a. pabaigos kopija): 
(1555-1558): Księga 37 spraw sądowych: (kopia z XVI wieku) I Vilniaus 
universitetas; oprac. Irena Valikonyte, Lirija Steponaviciene), Vilnius: 
Lii I-kia, 2010, 311 ,  [3] s. ISBN 978-9955-847-36-6. 

W „Księdze 37" spraw sądowych Metryki Litewskiej opublikowane są wszyst­
kie akta sądu wielkiego księcia l itewskiego Zygmunta Augusta z lat 1 555- 1 55 8  
i przedstawione dla potwierdzenia przez wielkiego księcia, zawarte w tym czasie 
albo wcześniej (od r. 1 50 1 ) , transakcje prywatne szlachty oraz przywileje i nadania 
władców. 

Knyga Nr. 2 76: (1584, 1586, 1597): Teismlf: byllf: knyga 62: (Księga 
Nr. 2 76: (1584, 1586, 1597): Księga 62 spraw sądowych) I Lietuvos isto­
rijos institutas; oprac. Darius Antanavicius, Vilnius: Lii I-kia, 2010, 
274, [1] s. ISBN 978-9955-847-34-2. 

W księdze nr 276 Metryki Litewskiej znajdują się dekrety sądów asesorskiego 
i relacyjnego Wielkiego Księstwa Litewskiego z lat 1 5 84, 1 586 i 1 579,  dotyczące 
spraw apelacyjnych mieszczan miast królewskich na prawie magdeburskim w związ­
ku z wyrokami sądów pierwszej instancj i .  

Irena Tumelyte 

Gediminas Lesmaitis. LDK samdomoji kariuomene XV a. pabaigo­
je - XVI a. antrojoje puseje (Wojsko zaciężne WKL w końcu XV -
drugiej połowie XVI w.) ,  Vilnius: Baltos lankos, 2010, 222 s. ISBN 
978-9955-23-439-5. 

W końcu XV w. Wielkie Księstwo Moskiewskie wzmocniało się i rozpoczę­
ło wyprawy wojenne na Wielkie Księstwo Litewskie. Dla odparcia nowej groźby 
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potrzebny stał coraz bardziej rozpowszechniony w Europie rodzaj wojska - wojsko 
zaciężne. G. Lesmaitis anal izuje, jak nowe rzemiosło - wojowanie za pieniędze 
- upowszechniło się we wszystkich sferach społecznych Wielkiego Księstwa Li­
tewskiego i stało n ieodłączną częścią życia codziennego .  Autor opisuje rozwój ,  
strukturę, uzbrojenie, finansowanie wojska zaciężnego i przedstawia szczegółowy 
obraz życia żołnierzy końca XV - drugiej połowy XVI w. Monografię uzupełniają  
i lustracje,  faksymile i mapy. 

Ramune Smigelskyte-Stukiene 

Zenonas Kumetaitis, Ćeslovas Laurinavicius, Zita MediSauskienc, Ra­
munc Smigelskytc-Stukienc. Lietuvos sienos. Tu7lstantmecio istorija 
(Granice Litwy. Historia tysiąclecia), Vilnius: Baltos lankos, 2009, 178 s. 
ISBN 978-9955-23-318-3. W języku angielskim: The Borders of Li­
t/mania. The llistory of Millenium, Vilnius: Baltos Iankos, 2010, 178 s. 
ISBN 978-9955-23-346-6. W języku rosyjskim: I'pauuv,bi JiumB bi.

TbiCH'l/,e.11,emuH.JI ucmopuH, Vilnius: Baltos Iankos, 2010, 178 s. ISBN 
978-9955-23-345-9. 

W książce przedstawiono bogato i lustrowaną historię rozwoju  granic Litwy. 
Publ ikacja  dzieli się na cztery części ,  w których chronologicznie omówiono rozwój 
państwa litewskiego i jego granic od XIII w. po współczesność. W pierwszej części 
analizowany jest rozwój granic Wielkiego Księstwa Litewskiego w XIII-XVIII w. ; 
w drugiej - rozpatrywana jest zmiana granic administracyjnych na terytorium daw­
nej Litwy pod zaborem rosyjskim ( 1 795- 1 9 1 5) ;  w trzeciej - przedstawiono formo­
wanie się granic Litwy i ich rozwój w XX w. Część czwarta zawiera obszerny ma­
teriał dotyczący granic Republiki Litewskiej po odbudowie niepodległości w 1 990 r. 
W książce opubl ikowane są 1 03 mapy z różnych epok oraz 1 6  zdjęć znaków granicy 
państwowej ,  plakatów i szkiców kartograficznych . 

Ramiine Smigelskyte-Stukiene 

Algimantas Kasparavicius. Lietuva 1938-1939 m. Neutraliteto iliuzijos 
(Litwa w latach 1938-1939. Iluzje neutralności) , Vilnius: Baltos Iankos, 
2010, 392 s. ISBN 978-9955-23-371-8. 

W monografi i przedstawi'ono sytuację międzynarodową państw bałtyckich i ich 
politykę zagraniczną w przededniu II wojny światowej . Kasparavićius (Instytut Hi­
storii Litwy) na nowo interpretuje ten temat, najbardziej skupiając się na trzech 
problemach:  1 )  jakie czynniki zewnętrzne w przededniu kryzysu międzynarodo­
wego najs ilniej odziaływały na sytuację międzynarodową państw bałtyckich i ich 
politykę zagraniczną, 2) próbuje wyjaśnić, czy w sytuacji geopolitycznej 1 939 r. 
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pol ityka pasywnej neutralnośći była uzasadniona i racjonalna. 3) stara się odpo­
wiedzieć na pytanie, czy w okresie kryzysu państwa bałtyckie widziały alterna­
tywę dla swojej pol ityki , czy tylko z inercj i  pływały w zatoce tak zwanej wiel­
kiej pol ityk i .  

Częste jest twierdzenie, że  w przededniu I I  wojny światowej trzy państwa bał­
tyckie praktycznie nie miały żadnych możl iwości wyboru politycznego. Autor uwa­
ża, że to twierdzenie nie jest uzasadnione. Społeczeństwo i rządy Litwy oraz jej 
północnych sąsiadów omawiały możliwe alternatywy polityki zagranicznej ,  a kana­
łami dyplomatycznymi  badały perspektywy ich realizacj i .  Wprowadzenie w życie 
alternatywnych rozwiązań utrudniało wówczas ki lka czynników: zbyt koniunktural­
ne stosunki z wielkimi sąsiadami ,  pasywność l iderów politycznych, n iedobór in­
stytucj i obywatelsko-demokratycznych, niedemokratyczność reżymów w państwach 
bałtyckich (negatywnie działająca także na politykę zagraniczną) , rozbieżność in­
teresów krajów sąsiednich , a nawet rywalizacja, przekształcająca się w nieufność 
i nieracjonalną zazdrość.  

A rti"iras Svarauskas 

Augustinas Voldemaras. Lais1wi ]ujai (1902-1919 m.) (Listy do Juji 
(1902-1919)). Listy z języka rosyjskiego tłumaczył i opracował Gedi­
minas Rudis, Vilnius: Lietuvos istorijos instituto Ieidykla, 2010, 187 s. 
ISBN 978-9955-847-29-8. 

Mówią, że nawet jeżel i Eduard Wolter nic zostawiłby żadnych prac nauko­
wych, jeżeli by przez trzydzieści lat nie prowadził wykładów o języku, obyczajach 
i tradycjach litewskich, ale tylko wspomagał i wstawiał się za wieloma pokoleniami 
studentów l itewskich,  również zostałby zapisany w historii kultury l itewskiej jako 
niezwykle światła i szlachetna osobowość. Zrozumiale, że razem ze swoją żoną 
Aleksandrą. Jeden z wielkiego grona jego podopiecznych zdobył szczególną życz­
l iwość i nawet był przyjęty do rodziny. To Augustinas Voldemaras, który w 1 900 r. 
przybył do Petersburga zdecydowany, aby sięgać wyżyn naukowych . Publ ikowane 
l i sty A. Voldemarasa do A. Volteriene z lat 1 902- 1 9 1 9  naj lepiej świadczą o tym, 
że dom Volterów był dla niego rzeczywistą zatoką spokoju,  w której czuł się nawet 
lepiej niż w domu rodzinnym.  Dodatkowo stanowią one najobszerniej sze źródło na 
temat pracy Voldcmarasa na Uniwersytecie w Permie w latach 1 9 1 6- 1 9 1 7 . 

A rti"iras Svarauskas 

Regina Laukaitytc. Lietuvos Bainycios vokieCią okupacijos metais 
(1941-1944) (Kościoły Litwy w latach okupacji niemieckiej (1941-
-1944)), Vilnius : Lietuvos istorijos institutas, 2010, 335 s. ISBN 
978-9955-847-27-4. 

Monografia poświęcona jest analizie położenia Kościołów chrześcijańskich 
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(katolików, ewangelików luterańskich oraz reformowanych,  prawosławnych i sta­
rowierów) w latach 1 94 1- 1 944. Przedstawiona jest w niej polityka wyznaniowa 
rządu okupacyjnego niemieckiego w Litwie oraz różne aspekty życia wymienio­
nych Kościołów. Najwięcej uwagi uwagi autorki skupia jednak działalność i rola 
pol ityczna Kościoła katol ickiego, w tym jego ordynariatu (zwłaszcza arcybisku­
pów J.  Skvireckasa i M.  Reinysa, bi skupa V. Brizgysa) . Analizowane są doku­
menty kościelne o treści politycznej i rola pasterzy Kościoła katolickiego w pro­
pagandzie antysowieckiej .  Podej mowane są próby wyjaśnienia takich problemów, 
jak stosunek duchowieństwa katol ickiego do reżimu okupacyjnego, więź ordy­
nariuszy z Watykanem i jego reakcja  na sytuację w Litwie, pomoc humanitar­
na duchowieństwa różnych konfesj i  dla poszkodowanych w wojnie, wysiłki Ko­
ściołów katol ickiego i prawosławnego na rzecz pracy apostolskiej na okupowa­
nych przez Niemców terytoriach ZSRS , organizowanie duszpasterstwa Litwinów 
w Rzeszy. Osobno badana jest sytuacja w metropoli wileńskiej ,  oko liczności jej 
integrowania  w życie Kościoła Katol ickiego Litwy w latach 1 942- 1 944. Anali­
zując postawę bi skupów katol ickich podczas holokaustu, aktual izuje się na no­
wo w historiografii l itewskiej problemy wiarygodności l i sty chrztów i ratujących 
Żydów. W monografii omówione są straty Kościołów chrześcijańskich w cza­
sie okupacj i ,  przyczyny i zakres wyjazdów duchowieństwa z Litwy l atem-jesie­
nią 1 944 r. 

Badając historię wspólnot innych narodowości (Niemców i Rosjan) i wyznań 
(ewangelików luterańskich, ewangel ików reformowanych, starowierów i prawosław­
nych) w latach 1 94 1 - 1 944, charakteryzowana jest orientacja polityczna ich przy­
wódców, stosunki z samorządem i społeczeństwem l itewskim.  Dużo uwagi po­
święcone jest także wewnętrznemu funkcjonowaniu wszystkich Kościołów chrze­
ścijańskich w latach 1 94 1 - 1 944 - przemianom w strukturze instytucj i  kierowni­
czych, działalności seminariów duchownych, najważniej szym wydarzeniom życia 
kościelnego itp.  

W monografi i zamieszczone są niektóre szczególnie ważne dokumenty Kościo­
ła katol ickiego Litwy z lat 1 94 1- 1 944: dotychczas nic publikowane protokoły konfe­
rencji  i narad bi skupów, pisma biskupów, przedstawiające nie tylko zakres represj i ,  
a le  różnicę sytuacj i  w arcybiskupstwie wileńskim i innych katol ickich biskupstw 
Litwy wręczone w 1 942 r. wysokim urzędnikom władz okupacyj nych (reichsko­
misarzowi H. Lohse i komisarzowi generalnemu A. Rentelnowi .  Książka zawiera 
interesujące i lustracje .  

Artiłras Svarauskas 

CopKina I. MJicm:J"łni Be,f/,apyci y na'H:U,bl X VIII - nepwau na­

,f/,OB e XIX cm. - BiJih1rn : ErY, 2010 .  - 488 c.

ISBN 978-9955-773-33-7 . 

KHira B5l)lOMan 6crrapycKal'r .nacrrewrhIUbI M5!CT3'H1K fabr CopKiHail cTarra 
IT3JHbL\I mt)lcy:vrnBaHHCM IIIMaTra)lOBara BbIBJ''I3HH5! I'3Tara Ha)l3Bbl'H1M u:iKaBara 
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ricTapbFIHara q>eHOMeny. :i'v15!cT3<IKi J3HiKaJ1i y XIV-XV CT. i 3 Taro crncy aJI:bff­
pbmarri Ba:lKHYIO porno y pa3BiIUUI 6errapycKiX 3eMJ15!J, BbIKOHBaIO'IbI aJI:ll!bICJ10BbI5! 
3KaHaMicmbrn, a.nMinicTpauhIHHbrn i KYJThTypnbrn cpyHKUhii . 

I .  CopKirm rre 3 '51yrn1euua "ni5!nepaM" r3Tara BbIBY'I3HH5! , arre 51e ynecaK 
y .nacrrenanaHne npa6rreMbI BeJTbMi 3Ha'IHbI . YnepwbIHIO y 6errapycKaf1 ricTapbrn­
rpacpii napa.n1irrac51 npaua, 5!Ka5! CTBapbma WbipoKyro nanapaMy :lKbIUU5! M5!CT3'-IaK 
Kanua XVIII - irepwaii: narrOBbI XIX CT. Ivim1rna nanaT Kaaauh npa cBaii:ro po.ny 
3HUbIKJ1aneJI:bIIO M5!CT3cIKa Taro cracy. Ilpbl'lbIM y HJI:p03H8HHi HJI: JI:aCJ18JI:aBHHH5!J iH­
llibIX ricTOpbrKay I. CopKina wMaT yBari Yll35!rrirra rrpa6rreMe norri3Tnicruacui , norri­
KaHcpeciii:Hacui i norriKYJTbTypnacui . Anuaqacua .nacrre.naBarric5! ra6p31J:cKi i 6erra­
pycKi KYJTbTypubrn ac5!pOllKi, TaKcaMa aua.Tii3anayc51 KYJTbTYPHbI ynecaK naJ15!Kay, 
TaTapay, pycKix i !IeMUay. 5IK cnpaB5!JI:J1iBa 3ayBa:lKbIJ p3U3H38HT ( CTapwbI HaBy­
KOBbI cynpauoyniK l�3HTpa na BbIBY'l3HHIO ra6p3ii:cKaii: JI:hrncnapbr T3J1h-ABiycKara 
yniBepciT3TY JieaHiJI: CMimmiuKi) ,  KHira I. CopKinai! 3anoyuirra npa6err y 6errapyc­
Kaii: ricTapbrnrpacpii i nar<a3arra nepcneKTbIBbI pa3Bi!III5! .nacrre.naBaHH5! ricTOphri 
Eerrapyci y 1'3TbIM HaKipyHr<y. 

KHira Bbn!wrra 3 .npyKy y BbIJI:aB81ITBe ErY. Y nan5!p3JI:HiM a6MepKaBaHni py­
Kanicy Yll38J1hHicrarri TaKi5! ricTopbrKi , 5!K 3. llibI6eKa, C. Xap3JCKi , A. KiwTbIMay, 
B .  KapH5!JIIOK , B .  rorry6ey, B .  Ea6KOBa, 10 .  ba'IbIIJJ'Ia JI:bl ium. 

A . C  . 

.IloJióHJion M .  Pyccnuu npau, "iyJ1CaH a epa: 3muonouefjeccuo­

ua.11,buaH no.11,umuna u.Mnepuu a Jluma e u Be.11,opyccuu npu A.11,en­

cauape II. - MocKna: Honoe JIHTepaTypnoe 0003peHHe, 2010 
- 1000 c . ,  HJI .  I S B N  978-5-86793-804-8 . 

Mixairr Jlarr6irray 1 '51yrr51euua annhrM 3 uaii:6orrhw ayTapbIT3THbIX pacrncKix 
.nacrreJI:cibIKay npa6rreMaTbIKi 1'3TaK 3Banara «Ilaynocr1rn-3axomrnra Kparo». En 
ayTap apTbIKyrray na cTapmmax cmcorrica «Ab Imperio», caayTap TOMa npa "3a­
xo.nni5! ry6epni" Bhr.naneur<aii: cephri "AKpaiHbI Paciii:cKaii: iMnepbri" , Yll38J1hHiK 
wMaTJiiKix Kancpep3HUhrfr na iMnepcKafr npa6rreMaTbIUbI XIX CT. , 'Ihre BbICTy­
IIbI , 3Bbicrn1J:na, npbIIl5!rBaJ1i ynary rpyHTOJHbIM arrnrri3aM i rJ1bI60KiM B8JI:aHIIeM 
Kphrniuay. 

KHira "PyccKMfI Kpa.Ii ,  'Iy:lKa5! nepa . . .  " npbrcBe'rn1rn51 cnpo6aM npa.ncTayniKoy 
paciii:cKaii: JI:35!p)Kayirncui , 5!Ki5! r<ipaBa.Tii EerrapycKa-JliToycKiM KpaeM 5!K "11cKoH­
uo pyccK11111 11 npanocrraBHbIM" , 3HillILibI!Ib llIJ15!XaM pycicpiKa!Ibii 51ro KYJThTypnyio 
a.nMeTnacuh . Y U3HTpbr JI:ac.Tie.ncrnr! ynari anbrnyrric5! y3am.rnannociHbI ll35!p:lKaBbI ,  
p3rririi i Haubrnirnrri3Ma. AyTap iMKnyyc51 3ac51po.n3inua Ha y3aeMacyn513i naMi:lK 
ccpepaf1 KaHCTPY5!BaHH5! iJI:3HTbFI!HlCil5!J, 3 a.nHaro 6oKy, i JI:38HHacnro JI:35!j))I(CLYHbIX 
iHTbITyTay, a.nMinicTpaTbIJHhIMi MepanpbieMCTB<L\Ii i ynpayrrencibl!\Ii npaKTbIKaMi , 
3 JI:pyrora. 

IlpbI 1'3TbIM Pacifrcr<a5! iivmepbrn XIX CT. Tpar<Tyenna M.  Jlarr6irraBhIM 5!K B5!­
rri3apuac; norri3T11i'rna51 i norriKaHcpeci1hrn5! L!35!p:lKaBa 3 B8J1hMi cKrranaHaii: caubI-
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51JibHaii: CTpyKTypml: uaceJibHiUTBa, na aKpaiHax 51KOII icuaBaJii p03Hbl51 iHCTbITYTbl 
i IIj)b!M51H51JiiC51 a)lMbICJIOBbl51 rrpaKTblKi KipaBaHH51 i)3rieHal\1i .  L!aCll5IKOM rraniTbIKa 
anKpbITara rmtJITY CYM51III'IaJiaC51 3 iMKHeI!HeM IIJJbICTacaBauna na HOBbIX ciTya­
UbIH i cnpo6aMi y3ra)lH5!Ub iHTap3CbI M5ICUOBbtX cyrroJibIIaCil51Y 3 rrpb!5IjJbIT3TaMi 
JI35Jj))Kaynafr HaJiiTbIKi .  

I'pynToy1rae Benmrne ricTapbPnrnfr niTapaTypbI ,  y T . JI .  rrpanay 6enapycKix 
i niToycKix ricTOpbtKay, BbIBY'I3HHe Kpbrniuay, ca6panbIX y apxinax JliTBbI ,  Pacii 
i 31IIA, apbiriHaJibHaCllb a6pauara ayTapaM ananiTbFIHara paKypca 3 '51yn5110uua 
rapanTaMi Taro , IIITO KHira CTaHe 3Ha'!Hb!M ynecKaM y BbIBJ'BHHe aca6JiiBaCll5IY 
iMrrepcKaii: rraniTbIKi y npyrof1 rranoBe XIX CT. 

A . C. 

Couu,a ma ae ue 3 anou,iv.u,a, i .MeC.JI'l.( ma ou ue cxaB aev.v.a. 

36opuin apmbiny.Jl,ay na 6e.J1,apycicmbiU,bi i 6a2ac.J1,oyi y 2ouap 

80-2oa3ba3.JI 3 au.Jl Uapaa'JIC;JUbU.JI i 50-2oa3ba31I CbB.Jimapcma a 

aull,a A .Jl,.JI'/\:Cauapa Haacaua. Ila.n p3,n;aKI!hUIH lpbIHhl llyforne�­

Kaii, ApHOJih,ZJ;a MaKMiJiiHa, rena,n;3H CaranoBi'la. - MiHCK: T3x­

HaJieriH,  2009.  - 623 c. ISBN 978-985-458-169-9 . 

I'3Ta51 Knira yniKaJibHaH . 100 ayrnpay 3 1 4  Kpaiuay cBeTy a.xB51paBaJii aii­
uy AJI5!Kcannpy HancaHy CBae naByKOBbrn nacnenanaHHi y 1 4  ryMauiTapHbIX i ca­
llhl5IJibHbIX naBy1rnx ,  a TaKcaMa y 9 6aracnoycKix JlbICllbITIJiiuax. 5IK crrpaB51JlJiiBa 
an3m1<ibmi p3JlaKTapbI Bb!JlaHH5l , 36opniK y51yn51e ca6of1 a6 'eKTbIYHbI 3p33 crrnc­
ua11: 6eJiapycKae JlYMKi i cycBeTirnf1 6enapycicTbIKi ,  a TaKcaMa rrepIIIbI y Eena­
pyci 36op apTbIKyJiay na T3HJIOrii nacJie)l'lbIKay j)03HbIX Kpainay i p03HbIX KaH­
cpeci5ly. 

Knira CKJia;::wenna 3 Tpox 'IaCTaK i 1 8  pa3Jl3enay (MoBa3uaycTna, I'icTopbrn,
Apxeanori51 , JiiTapaTypa3uaycTBa, CKapbrna1uaycTBa, KiTa6icTbIKa, Kuira3uay­
CTBa, CVaJibKJiapbICTbIKa i 3Tnarpacpi51 , My3bIKa3uaycTna, KyJihTypa3uaycTBa JlbI 
iHIII . ) .

C5Ipon ayTapay ricTapbPmbIX T3KCTay 5In 3arrpynniK , Ban51unin i AnaTOJib 
I'pbinKeBi'IbI ,  Aner JlaTbrIIImrnK , Y JiaJl3iMip JI51xoycKi ,  llapoTa MixaJIIOK , MiKona 

KpbIBaJib[(3Bi'I , AnJ<p3ii KaTJI5lj)'IYK , reua)l3b CaranoBi'I, 5Iyrcu MipanoBi'I ,  AJICCb 
CMaJI51HLIYK C5Iprml: ToKUb , lpbma Ear,LlaHOBi'I Jlbl inIII. 

BapTa etJl3Ha'Iblllb ,  nITo 16opniK Jl3BIOXMOYHhI - 6enapycKa-aurcJibCKi . KmK­
HbI 6enapycKaMoyHbI apTbIKYJI cyrrpaBaJl)Kaeuua BbIUiHKaf1 Ha a.nreJibCKaii MOBG, 
a apTbIKYJibI , narricaubrn na-mrreJibCKY - BbIItiIIKafr rra-6enapycKy. TaKiM 'lbIHaM, 
yce MaT3j)bl5IJibI Kniri Jl(1CTYIIHbl51 i 6enapycKaMy, i Mi:irrnapO,LIHaMy 'lbITa'Iy. 

I'3Ta51 KHira cTaJia l\Htr'IbIMaII Jl351KYIO'IbI na,LITj)bIMllbI 3 6oKy YnpaBbI 3ryp­
Tanamrn 6enapycay B5IJriKa6pbrTanii i B5IJ1i3ap1rnii: p3Jl3KUhriiuafr npaubr , Jl3e aca6-
Jiiny10 porno a,L1hrrpana lpbnrn 1lyfome11Ka5! . 

A . C. 
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Homo Historicus 2009 . ra.n:aBiK aHTparraJiari<rnail: ricTOphii .

Ila.n: p3.n:aKqbu1il: A .  <I> .  CMaJienąyKa. - B iJihirn : ErY, 2 0 1 0 .  

- 4 0 0  c .  ISBN 9 78-9 9 5 5-773-34-4 . 

LiaprOBbl BbITIYCK rananiKa naBOJii ynarra n3MaHCTpye B5!JI1Kl5! JVIar'!bil\IaCU:i 
a1ITparranarhm1ra rranhrxony na BbIBJ'I3HH5! ricTOj)bii Eerrapyci . Pa3n3eJI 'TicTo­
pbrn i 3THarrori5!" mtqbrnaeuua apTbIKyrraM Borrhri Ea6KoBaiI ( "I-Iarnbl 6Ill'IOJibr" :
pa1nari 3 mironbr qbrTaHH5! aKTaBbIX KHir Kauua XVI CT. ) . rrpbICBe<mnarJ: 6opT­
uiuTBY i 6opTniKaM BKJ1. Aunp31J: BallIKCBiLJ (AnaM CTanKeni'I : apbIIlIT i cMepr�b ) 
1ac51pon3iyc51 na arro!lluix 11ec51uax MbIU:U5! cnaBY'rara 6errapyca. Yrrep!llbIIIIO rry6-
rriKyeuua ArrnT a6 c11epui AnaMa CTanKeBi'rn ,  5!Ki 3axanayc51 y 51rona11: cnen'rai1 
crrpaBe y Aco6bil\I apxiBe J1iToycKaiI P3crry6rrir<i .  Bonhra J1a6aTnycKa5! (P1ITyarr
n rroncenueBHOCTII noiiub1 : 06 apxaH'ICCKOit pIITyarrbnoiI rrpaKTHKe B ronhr BTopoiI 
M11p0Boli BOitHbI B EenapycII ) pacrran51nae rrpa apxai'IHbI pb1Tyarr a6hrn3emmiKa,
1 narraMorar! 5!Kora 6errapycbr crrpa6aBarri paTaBaU:b ynacHbrn necKi rran'rac arro!ll­
H5!:i1 BaHHbI . B5!noMa5! yKpaincKa5! nacrren'rhrua HaTaJIJI5! 5IKaBeHKa (Y<mi J1yuhKoro
li 0cTp03bCKOro e3yfrchKix KarreriyMiB y rreplllii1 rrorroBIIHe XVII CT. ) rracrrpa6aBarra
HaMaJI5!Baub KaJieKTbIYHbI rra Tj)3T BJ'IH5!Y e3yiuKiX KaJieriyMay. y rran3iMi p J1ey!llyK
( «IIyxoBHbie yrrpaMHCHI15!» CB .HnraTI15! J1mIOJibl KaK BOCIII1TaTeJibHbIH rrpouecc ) 
rrpau5!rHyy yrracnbI auarri3 rrenarari<mara i Bbixanay'rnra rrpau3cy y KarreriyMax 
e3yiTay . Hap3!lIU:e , niToycKi ricTopbIK Ilap1oc CTarr10uac (IlpaeKT "CBa6onuara
yninepciTeTy" y Birrhni . 1 905-190G) rrpaanarri3aBay crrpo6br CTBap3HH5! yniBepciT-
3TY y Binhni uarrpbIKaHU:bI iMrrepcKara rrepbrnny Halllali ricTopb1i . 

Pa3n3eJI "3 ricTopb1i uaByKi" 3M5!Ill'Iae aMaJib uen51n0Mhrn 6errapycKaMy 'IbI­
Ta'IY T3KCTbI ricTopbIKa MiTpacpaua IIoyuap-3arroJibCKara (3aMeTKII 111 rryTe!lle­
CTBI15! rro Eerropyccrrn .  1 890-189 1 ) ,  IlITO n3eniuua ypaMaHH5!Mi an yrracuaiI 3Kcrre­
nhIU:hii rra 6errapycKaMy Ilarrecc10 ;  rry6niuhICTa i rraniuTKa Mixana PoM3pa (Zagad­
nienia narodowe białoruskie: szkic publicystyczno-etnograficzny. 1 907) , 5!Ki anuhI.M 
3 rrepmbIX rracrrpa6aBay rrpaanarri3aBaU:b 6errapycKae uauhrmraJibHa-KyJihTypuae 
AnpanM3HHe, i 3THOJiara ł03acpa A6p3M6cKara (IlancKa5! IlIKOJia i MYMbIU:Ki5! n1e­
ui ) . Arro!llui rpyuToyna rrpaauani3aBay 3Ha'I3HHe i c3nc "rrancI<aii" ( rroJibCI<aii) 
IlIKOJibI na 6errapycr<iM Ilarreccci y 30-51 rr . XX CT. TaKcaMa Tp36a an1na'IbIU:h ap­
TbIKYJI ranHbl �:hrreJibKiHr i KaparriHbl IIlbllVIaH5!K (Bap!llaBa) , npbICBCLJClHhl rrecy
3THonara 3 Birrhni IIani3JI5! <PaiiHilIT3HHa, 3ariuyy!llara y ninencKi reTa .  

Aca6rriny10 uiKaBacuh nrr5! 6errapycKara 'IbITa'ra (5!K 3 rrynKTY rrren1i!ll'Ia T30-
pbri , TaK i cpaKTarrari<mra11 ricTopbri) y51y;rne Tpmd pa1.n:3eJI rananiirn "BiJibH5!
y rraM5!U:i uaponay p3rieuy" . T3KCTbl B5!nOMbIX ricTopbrKay (Arrhninaca HiKM3H­
Taliuica, IleT3pa racniurepa, Arrec5! CMaJienTiyKa, IIanripaca Ma<1yrrica, MaliKJia 
KiManMa, Il3Bina <PillIMana, .EOpriTbI BepGiuI<ene i MarrraMaTbI Kacnep) na3Ba­
JI5!IOU:b y6a'lbIUh i 3pa3yMCU:b npa6rreMy HaU:bT5!HaJibHbIX ciMBarray noJiiKYJibTYH3II 
BinhHi . IlpananaBana51 nacnen'IbI MeTan MmKHa BbII<apr,rcTaUb TaKca1rn y naTibI­
nenui .n:a MHorix rapanoy Eerrapyci . 

TaKcaMa Tp36a an1ml'lbIUb , rnTo ramwiK m1Tparrarrari<maii ricTopbri Homo 
Historicus 3 ' 5!)'JI5!eru�a opramtM hrcThrTyTa ricTapbI'IHbIX nacJiennauu51y Eerrapyci 
(,n:brp3KTap A .<P .CMamruciyI<) rrpbI EypaneiicKi11 ryManiTapHbIM yuiBepciT3ue .

A .  C. 
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Felix Ackermann, Palimpsest Grodno. Nationalisierung, Nivellierung 
und Sowjetisierung mitteleuropaischen Stadt 1919-1991 (Palimpsest 
Grodno. Unarodowienie, niwelacja i sowietyzacja środkowoeuropejskiego 
miasta 1919-1991)), Wiesbaden 2010, s. 372. 

Zaskakujące, ale autorem pierwszej w pełni naukowej monografii Grodna 
w XX wieku jest h istoryk niemiecki - Felix Ackermann z Uniwersytetu Europej­
skiego Viadrina. Ackermann zapoznał się z l iteraturą polską, białoruską i sowiecką, 
dokonał gruntownej kwerendy w archiwach grodzieńskich , ale także przeprowadził 
wiele rozmów ze znanymi postaciami życia politycznego i zwykłymi mieszkańcami 
(orał history) . Efektem jego badań jest bardzo interesująca książka, która przedsta­
wia historię rozwoju ,  zniszczenia i przekształcenia środkowoeuropej skiego miasta 
leżącego na pograniczu pol sko-białorusko-litewskim, choć tuż po 1 9 1 8  r. naj liczniej­
szą grupą narodowośc iową byli tam Żydzi . Praca, poza dosyć długim wprowadze­
niem i krótkim zakończeniem, składa się z trzech rozdziałów, które odzwierciedlają  
kolejne elementy tytułu : l )  Unarodowienie (polskie) - 1 9 1 9- 1 939,  2) Niwelacja 
(zniszczenie nie tylko okupacyjne, ale też tużpowojenne) - 1 939- 1 949, 3) Sowie­
tyzacj a  - 1 944- 1 99 1 .  Etniczna dekompozycja miasta (fizyczna likwidacja w czasie 
okupacj i  niemieckiej ludności żydowskiej ,  powojenna repatriacja większości lud­
ności polskiej ) ,  ale przy zachowaniu substancj i  materialnej ,  ułatwiła sowietyzację 
Grodna po 1 944 r. Zdaniem Ackermanna sowietyzacja  ta nie była przymusowa, 
gdyż ubytki ludności najpierw zapełnil i  urzędnicy i funkcjonariusze sowieccy. Oso­
by przybywające później do Grodna ze wsi,  chcący wkomponować się w istnie­
jącą tkankę społeczną przyj mowały dominującą kulturę sowiecką i język rosyjski 
(następowała „autosowietyzacja migrantów") . Pod tym względem Grodno w pe­
wien sposób przypomina Białystok, aczkolwiek tu następowała polonizacja.  Książ­
ka ukazała się w seri i wydawniczej Źródła i studia (nr 23) Niemieckiego Insty­
tutu Historycznego. 

J. J. M. 

3anaaua.n B e.n,opyccu.a u 3anaaua.n Y11:pauua a 1 939-1 94 1  2 2 .  
JI10au, c o6bimu.a, ao11:y.M.eumbi (Zachodnia Białoruś i Zachodnia 
Ukraina w I. 1939-1941. Ludzie, wydarzenia, dokumenty),  CaHKT-Ile­

Tep6ypr 20 1 1  s. 423 . 

Książka jest zbiorem 20 referatów wygłoszonych podczas konferencj i  nauko­
wej (pod takim samym tytułem) zorganizowanej 1 7  września 2009 r. w Moskwie 
przez Instytut Słowianoznawstwa Rosyj skiej Akademii Nauk. Autorami są h istory­
cy z uniwersytetów i innych instytucj i  naukowych z Rosj i  (7) , Białorusi (8) ,  Ukra­
iny (5) i Polski ( 1 ) . W artykułach przedstawiono różne aspekty polityki międzyna­
rodowej w regionie w przededniu wybuchu II wojny światowej , kwestię włączenia 
Zachodniej B iałorusi  i Zachodniej Ukrainy do ZSRR, przemiany społeczno-poli­
tyczne i ekonomiczne na tym obszarze (w tym procesy kulturalne, etniczno-religij-



1 94 RECENZJE I ZAPI S K I  

ne itp . )  oraz stosunek miej scowego społeczeństwa do władzy sowieckiej w latach 
1 939-1 94 1 .  Poszczególni autorzy prezentują różne punkty widzenia, niekiedy kon­
trowersyjne.  Książka została wydana w nakładzie I OOO egz. , a jej redaktorkami są
O. W. Pietrowskaja  i J .  1 .  B orysienok. 

]. ]. M. 

Aleksander Miśkiewicz, Tatarzy na Ziemiach Zachodnich Polski w la­
tach 1945-2005, Gorzów Wielkopolski 2009, s. 216. 

Aleksander Miśkiewicz jest znanym badaczem dziejów Tatarów w Polsce 
w XX w. , ale mało kto wie, że w latach 1 977- 1 993 był także przewodniczącym 
Muzułmańskiej Gminy Wyznaniowej w Gorzowie Wielkopolskim.  W początkowej 
części książki autor wyjaśnia skąd wzięl i się Tatarzy w Polsce i j aką odgrywali rolę 
w Wielkim Księstwie Litewskim, Rzeczypospolitej ,  w latach zaborów i w okre­
sie międzywojennym, następnie opisuje jak znaleźli się na Ziemiach Zachodnich 
po II wojnie światowej : „Niech ta książka będzie przypomnieniem Tatarów, którzy 
nie chcąc żyć pod rządami sowieckimi na swoich ziemiach, pragnęli być nadal oby­
watelami Rzeczypospol itej Pol skiej"  (s. 9). Ocenia, że w wyniku repatriacj i  osiedliło 
się tam około dwóch tysięcy osób o rodowodzie tatarskim. 

W 1 947 r .  podczas Wszechpolskiego Kongresu Muzułmańskiego w Warszawie 
odnow iono Muzułmański Związek Religijny. Miśkiewicz pisze o organizacj i  i dzia­
łalności gmin muzułmańskich w północno-zachodniej Polsce; część z n ich przez 
wiele lat działała nieoficjalnie, jak choćby pierwsza z powstałych - w Gorzowie -
która kontynuowała tradycje byłej gminy w Nowogródku .  Po 1 945 r. matecznikiem 
dla wszystkich Tatarów w Polsce były osady tatarskie w B iałostockiem, gdzie często 
wyjeżdżano na święta muzułmańskie. 

Autor przedstawia życie codzienne Tatarów, interpretacje pięciu głównych za­
sad i s lamu (wyznanie wiary, modlitwa, jałmużna, post, pielgrzymka do Mekki) ,  
obrzędowość związaną z narodzinami ,  małżeństwem i pogrzebem,  kwestię pamięci 
o zmarłych, święta muzułmańskie i dotyczące ich obyczaje .  S poro miej sca  poświę­
ca kulinariom tatarskim, w tym tatarsko-l itewskiemu sporowi o kołduny, zaj muje 
się też problemem tożsamości polskich Tatarów. Jest to więc książka z pogranicza 
histori i ,  etnografii i innych nauk. Autor w wielu miejscach włącza wątki osobiste, 
co jest zrozumiałe, bowiem od kilkudziesięciu lat jest emocjonalnie związany z tą 
społecznością.  

W aneksie zamieszczono wspomnienia poświęcone 1 3  osobom, głównie napisa­
ne przez członków rodzin .  Ponadto jest krótka „Kronika najważniej szych wydarzeń 
w dziejach Tatarów polskich na Ziemiach Zachodnich" (może zbyt krótka) , wy­
kaz rodzin tatarskich , które osiedliły się na tym obszarze Uak przyznaje  sam autor 
- niepełny)  oraz kilka „dokumentów życia społecznego" (świadectwo ukończenia 
kursu sanitarnego, kserokopia dowodu osobistego, pismo zezwalające na utworzenie 
Muzułmańskiej Gminy Wyznaniowej w Gorzowie Wielkopolskim itp . ) .  Książka jest 
bogato i lustrowana. 

J. J. M. 
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„IIpo5JieMhI ua1..1;ttonaJii,uoii: cTpaTertttt" („Problemy narodowej 
strategii"), (Moskwa) 2011 ,  nr 3, s. 212. 

W kolejnym numerze kwartalnika Rosyjskiego Instytutu Studiów Strategicz­
nych dział „Historia" zawiera dwa artykuły. Pierwszy - autorstwa Piotra Szorni­
kowa - dotyczy Niemców w Bessarabii w okresie międzywojennym i wiele mówi 
już sam tytuł: „Besarabscy Niemcy pod władzą Rumuni i :  państwo w państwie?" 
Autorami drugiego - „Od Litwy do Litewskiej SSR: przedwojenne plany i powo­
jenna rzeczywistość ( 1 939- 1 945)" - są historycy z Kaliningradu : prof. Gienadij 
Kretynin (Bałtyckie Centrum Informacyjno-Analityczne RISS )  i Olga Fiodorowa 
(Rosyjski Uniwersytet Państwowy im. E.  Kanta) . Artykuł poświęcony jest głównie 
specyfice gospodarki Litwy w tym okresie oraz położeniu materialnemu ludności .  
Przedstawiono w nim „wkład ZSRR w poprawę warunków życia" na Litwie w la­
tach 1 940- 1 94 I oraz w powojenną odbudowę gospodarki (do połowy lat 50. Litwa
znajdowała się na garnuszku centralnych władz, gdyż miej scowe dochody zabez­
pieczały jedynie 20% potrzeb) . Zdaniem autorów władze ZSRR jedynie popełniły 
strategiczny błąd deportując z Litwy na wschód część mieszkańców, co stało się 
przyczyną kształtowania si9 negatywnego stosunku do ZSRR. W artykule jest wię­
cej rewelacyjnych stwierdzeń np. ,  że Litwa utraciła status państwa niezależnego 
w XVI wieku, gdyż weszła w skład Rzeczypospolitej , a brak tradycj i państwowych 
nie pozwolił po 1 9 1 8  r. w Republice Litewskiej stworzyć odpowiedniej elity rzą­
dzącej .  Jedynym krajem, który - według Kretynina i Fiodorowej - konsekwentnie 
i uporczywie wspierał Litwę był Związek Radziecki .  Zapewne historycy l itewscy 
zechcą temu tekstowi poświęcić więcej uwagi .  

J. J. M. 
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KONFERENCJA MIĘDZYNARODOWA „UMOWA SUWALSKA: FAKTY I INTERPRETACJE" 
SUWAŁKI, 1 0- 1 1 WRZEŚNIA 20 1 0  R.  

W roku 20 1 0  minęła 90 rocznica umowy suwalskiej zawartej między Litwą 
i Polską w 1 920 r. , szeroko znanej w historiografii l itewskiej (poświęcono jej dużo 
kontrowersyjnych czasami tekstów), a także l itewskiej opinii publicznej XX wieku 
i czasach współczesnych. Z okazj i  tej rocznicy 1 0- 1 1 września 20 1 O r. w Suwałkach 
odbyła się międzynarodowa konferencja naukowa „Umowa suwalska: fakty i inter­
pretacje" z uczestnictwem h istoryków polskich i l itewskich.  Konferencję zorganizo­
wały wspólnie: Archiwum Państwowe i Muzeum Okręgowe w Suwałkach, Pol skie 
Towarzystwo Historyczne - Oddział w Białymstoku, Instytut Historii Litwy. Miej sce 
konferencj i wybrano też nie przypadkowo - odbyła się ona w tym samym gmachu,  
w którym na przełomie września i października 1 920 r .  odbyły s ię  rokowania de­
legacj i  obu stron, a 7 października została podpisana sama umowa (teraz w tym 
budynku przy ulicy T. Kościuszki 69 znajduje się Archiwum Państwowe). 

Pierwszego dnia konferencj i  najwięcej mówiono o samej umowie i okoliczno­
ściach jej podpisania, ale przedstawiony był i szerszy jej kontekst: ogólne stosunki 
polsko-l itewskie w tym czasie oraz rola sił trzecich w tym konflikcie. Ponieważ prof. 
Grzegorz Nowik z Warszawy, który miał rozpocząć konferencję ,  nie przybył, jego 
referat („Marszałka Józefa Piłsudskiego koncepcja prowadzenia wojny z bolszewic­
ką Rosją") przedstawił h istoryk z B iałegostoku dr hab .  Jan Snopko .  Jak wiadomo, 
osoba Piłsudskiego w polityce i wojskowości odbudowanego po I wojnie światowej 
państwa polskiego niewątpliwie była szczególnie ważna, w niektórych wypadkach 
była to nawet osoba decydująca o całym kierunku polityki polskiej i formułująca 
ostateczne rozwiązania - najbardziej to dotyczyło polityki wschodniej .  Piłsudski re­
prezentował koncepcję polityczną federalizmu i dążył do odbudowania Wielkiej Pol­
ski z granicą wschodnią z 1 772 r. Po ustanowieniu w Rosj i  reżimu bolszewickiego, 
którego eliminacją były zainteresowane kraje zachodnie, dla Piłsudskiego powstała 
możliwość realizacji celów przy wykorzystaniu ich pomoc. Uczestnicy konferencj i 
zwrócili uwagę, że prof. Nowik w swoim referacie szczególnie podkreślił wpływ 
rozwoju i doskonalenia sfery wywiadu wojskowego na przebieg konfliktu polsko­
-bolszewickiego. 

Następny prelegent, Krzysztof Skłodowski z Suwałk, uwagę uczestników kon­
ferencj i  skierował na konkretne aspekty stosunków polsko-litewskich . Chociaż jego 
referat („Rada Ludowa Okręgu Suwalskiego jako reprezentacja polskiej społeczności 
na Suwalszczyźnie w okresie l ipiec - wrzesień 1 920 r.") dotyczył historii regional­
nej , w tym przypadku harmonijnie wkomponował się on do wspólnego kontekstu, 
niektórymi akcentami uzupełniając i podkreślając tematykę innych referatów. Li-
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piec-wrzes1en 1 920 r. - to okres,  gdy w czasie napadu bolszewickiego wojsko oraz 
władze polskie wycofały się z regionu suwalskiego, zaś na ich miejscu koegzystowa­
ły samorządowa polska Rada Ludowa oraz administracja l itewska. Polski historyk 
Radę Ludową uważa za prawomocnego reprezentanta miejscowej społeczności i to 
uzasadnia faktem, że w Suwałkach mieszkało mniej niż jeden procent Litwinów. Ale 
w referacie były też omówione aspiracje Polaków nic tylko w samych Suwałkach. 
ale i w dalszych okol icach. Niestety, rozwój administracj i Suwalszczyzny południo­
wej w latach 1 9 1 8- 1 920 był przedstawiony tylko z pozycj i  administracj i  polskiej ,  
bez wymienienia aspiracj i  l itewskiej części społeczeństwa i uwzględnienia specyfiki 
regionu pogranicznego. 

Historyk l itewski, dr Ceslovas Laurinavićius, wygłosił referat „Kwestie spor­
ne w historii stosunków l itewsko-polskich w r. 1 920" . Próbował on na stosunki 
l itewsko-polskie w 1 920 r. spojrzeć w kontekście „neutralizacj i" Litwy w trakc ie 
wojny polsko-sowieckiej .  Podkreśl ił, że Litwa nie miała dostatecznych warunków 
dla „neutralizacj i" ,  j ako szansy nie wtrącania się w tą wojnę; ani ze względów naro­
dowo-społecznych, ani terytorialnych, ani nawet ze względu na kulturę polityczną. 
Ale kraje zachodnie nakłaniały do neutralności .  Najwyraźniejszym przykładem była 
decyzja  konferencj i  w Spa 9 l ipca 1 920 r. , według której Litwa z Wilnem, okre­
ślona l in ią Curzona, miała oddzielić wojska polskie i sowieckie. Chociaż tę ideę 

. od razu przekreśl ił podpisany 1 2  l ipca litewsko-bol szewicki traktat pokojowy, to 
w drugiej połowie 1 920 r. , w różnych okolicznościach, była ona powtórzona jeszcze 
kilkakrotnie, póki po awanturze Żeligowskiego ostatecznie powstała zupełnie nowa 
niekorzystna dla Litwy sytuacja.  Idea neutralizacj i ,  zdaniem C. Laurinavićiusa, po 
raz ostatni była poruszona właśnie w czasie rokowań suwalskich.  A jednej z naj ­
ważniej szych przyczyn upadku modus vivendi między Litwą i Polską, jego zdaniem, 
szukać trzeba byłoby w problemie linii rozgraniczenia w strefie S uwalszczyzny. Du­
żą część swojego referatu poświęcił właśnie omówieniu tego problemu. C . Laurina­
vićius wymienił też w ięcej problemów spornych z 1 920 r. Podsumu jąc podkreśl ił ,  
że nie można zapomnieć najważniej szej okoliczności z roku 1 920 : że państwo li­
tewskie na pewno nie miało sił jednakowo utrzymywać granice i z Pol ską, i z Rosją 
sowiecką. 

Referat „Polsko-l itewskie rokowania w Suwałkach 30 września - 7 października 
1 920 r." wygłosił dyrektor Archiwum Państwowego w Suwałkach Tadeusz Radzi­
wonowicz. Prelegent dosyć detalicznie przedstawił tok rokowań i zwrócił uwagę na 
duży wpływ Piłsudskiego na ich przebieg. Jego instrukcje wysyłane do negocjato­
rów polskich jasno pokazują, że był on głównym reżyserem. Według T. Radziwo­
nowicza, Piłsudskiego nie obchodził wynik rokowań w Suwałkach,  ponieważ wtedy 
już koordynował przygotowania do zbrojnego zajęcia Wilna. Instrukcje  pokazują, 
że głównym zadaniem negocjatorów było jak najdłużej przeciągać rozmowy. Zda­
niem prelegenta, pod koniec rokowań delegacja  litewska mogła być nieoficjalnie 
informowana, że zdanie Piłsudskiego o przynależności Wilna jest jednoznaczne, ale 
Litwini tego dostatecznie nie oceni l i ,  myśląc, że to tylko element gry. W końcu 
referatu Radziwonowicz podkreślił, że ma wrażenie, iż głównym celem Polaków 
były rokowania, a nie sama u mowa. 

Dr Edmundas Gimfauskas (Instytut Historii Litwy) wygłosił referat „Rokowa­
nia w S •1wałkach i u mowa suwalska we wspomnieniach M. B idiSki i B .  K. B alu-
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ti sa" .  W zasadzie była to próba przekazania poglądów i ocen uczestników rozmów 
ze strony litewskiej .  Mykolas B ir:tiSka - znany litewski działacz społeczny, historyk 
l iteratury, publicysta, sygnatariusz Aktu 1 6  Lutego - w rokowaniach suwalskich był 
ekspertem do spraw w ileńskich . Bronius Kazys Balutis - były wychodźca litewski 
w USA, jeden z naj wybitniej szych międzywojennych dyplomatów l itewskich - był 
faktycznym liderem delegacj i l i tewskiej .  W obu delegacjach l iderami byl i  dyploma­
ci ,  chociaż formalnie przewodniczyli wojskowi .  Prelegent podkreślił ,  że fragmenty 
wspomnień świadczą, że n ie było jasnej wizj i  rokowań i że w rozmowach podtek­
sty były ważniej sze niż teksty. Według M. B irziSki, i stotny problem - zagadnienie 
przynależności Wilna - był jakby świadomie przemi lczany przez obie strony. Póź­
niej B. K. B alutis objaśnił M. B i rziSce zadanie dyplomatów l itewskich : „Oddzielić 
Polaków jak najdalej od Wilna Uciekami i Bastunami ,  nie wymieniając Wilna" .  
Jednakże, jak wiadomo, n ie udało s ię  oddzielić Polaków od Wilna, ale ten epizod 
wspaniale charakteryzuje samą istotę i duch rokowań.  Autor referatu podkreślił, że 
w obu wspomnieniach zupełnie nie p isze się o trzecim czynniku stosunków l i tew­
sko-polskich - Rosj i ,  chociaż wszystkie najnowsze badania historyczne podkreślają 
jego znaczenie. Referat był zakończony spostrzeżeniem, że wspomnienia obu auto­
rów są bardzo żywe, barwne, dają  czytelnikowi dużo informacj i i pozwalają  poczuć 
ówczesną atmosferę rozmów. 

Dyrektor Instytutu Historii Litwy dr Rimantas Miknys wygłosił referat pt. 
„Umowa suwalska w dzienniku i ocenach publiczno - prawnych Michała Romera" . 
Prelegent we wstępie podkreśl ił, że myśl i  M. Romera o umowie suwalskiej mogą 
być ważne w dwóch aspektach: 1 )  jako ogólna ocena prawna znaczenia tej umo­
wy dla budowy państwowości l i tewskiej i 2) jako wyjaśnienie oko liczności u mowy 
i interpretacja samego faktu przez ówczesne społeczeństwo w ileńskie i polityków 
l itewskich. Zdaniem historyka, właśnie te interpretacje mogłyby przyczynić się do 
wyjaśnienia pochodzenia niektórych stereotypowych ocen umowy w l itewskiej pa­
mięci zbiorowej . M. Romer znany jest nie tylko jako chyba naj słynniej szy specjalista 
prawa konstytucyjnego w międzywojennej Litwie, profesor, rektor, ale i jako były 
towarzysz Piłsudskiego w projektach i próbach realizacj i  odbudowy unii  jagielloń­
skiej w latach 1 9 1 5- 1 9 1 8 . Publiczne oceny. prawno-polityczne umowy suwalskiej 
ten prawnik podał w kursie wykładów na Uniwersytecie Witolda Wielkiego w la­
tach 1 933- 1 937 .  A obj aśnienie okoliczności umowy i interpretacj i samego faktu 
M. Romer rejestrował, opisał i nawet analizował w swoim słynnym Dzienniku . 
Dr R. Miknys myśl i  tego wybitnego prawnika przedstawił obszernie cytując je­
go spuściznę pisaną. Referat zakończył dwoma wnioskami :  1 )  M. Romer pierwszy 
poinformował ówczesne społeczeństwo l itewskie (i  prawno-politycznie uzasadnił), 
że umowa suwalska była tylko dokumentem rozejmowym, który nie rozwiązał kwe­
sti i granic l itewsko-polskich i przynależności Wilna; 2) jego Dziennik - to bardzo 
cenne źródło, dające możliwości do jeszcze bardziej w ielostronnej analizy skompli­
kowanych stosunków l itewsko-polskich . 

Posiedzenie pierwszego dnia konferencji zakończyło wystąpienie historyka 
wojskowości z Olsztyna dr hab. Wiesława Bolesława Łacha „Rola Ligi Naro­
dów w próbie rozstrzygnięcia polsko-litewskiego sporu terytorialnego i wytyczeniu 
wspólnej granicy - próba oceny".  Jak wiadomo, 5 września 1 920 r. minister spraw 
zagranicznych Pol ski  Eustachy Sapieha oskarżył Litwę o współpracę z Sowietami 
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i jednocześnie oficjalnie poprosił o interwencję Ligi Narodów dla uniknięcia starcia 
zbrojnego z Litwinami .  Tak zaczęła się rola pośrednictwa instytucj i  i przedstawi­
cieli Ligi Narodów w konfl ikcie l itewsko-polskim. Mimo wszystkich ich starań , 
kryzys w stosunkach pol sko-litewskich w jesieni 1 920 r. nadal narastał . Ale jednak 
Liga Narodów nie przerwała pośrednictwa, szukała nowych rozwiązań. Rokowania 
w Suwałkach także były organizowane pod jej wpływem. Liga Narodów odmówiła 
pośrednictwa dopiero w styczniu 1 922 r„ kiedy i Litwini ,  i Polacy odrzuci l i  plan 
P. Hyrnansa. W. B .  Łach wyciąga wniosek, że Liga Narodów źle spełniła swoją 
rolę,  dlatego że nie potrafiła wymóc przestrzegania ustaleń i przyjętych rezolucj i ,  
n ie zatrzymała starć wojennych w strefie neutralnej . Według niego, taką sytuację 
częściowo determinowało opieranie się krajów zachodnich na autorytecie J. Piłsud­
skiego : w ważnych momentach był to istotny czynnik hamujący inwazję bolszewi­
ków w Europie. A Piłsudski korzystał z tego. Podsurnując dr Łach podkreślił, że 
za konflikt zbrojny winni byli nie tylko Litwini i Polacy, ale i ówczesne instytucje 
międzynarodowe. 

Większość referatów drugiego dnia konferencj i  była poświęcona związkom ro­
kowań w Suwałkach z teraźniej szością, z real iami współczesności .  Posiedzenie za­
częło się referatem dr hab .  Alvydasa Nikzentaitisa (Instytut Histori i  Litwy) „Kultura 
pamięci jako obiekt polityki zagranicznej w regionie Europy Ś rodkowo-Wschod­
niej" .  Referat zaczynał się od pytania, czy mogą wydarzenia sprzed 90 lat, takie 
jak umowa suwalska, mieć wpływ na współczesne stosunki polsko-litewskie? Histo­
ryk zreferował, dlaczego można pozytywnie odpowiedzieć na te pytanie i konsta­
tował, że z tego powodu można rozważać problem wykorzystania kultury pamięci 
w stosunkach międzypaństwowych.  Wcześniej sze konferencje międzynarodowe, po­
święcone analizie tego tematu, nie były skuteczne i - według A.  Nikzentaitisa -
tak zdarzało się z powodu : 1 )  ignorowania specyficzności pojęcia kultury pamię­
ci  w polityce zagranicznej i stosunkach międzyetnicznych, 2) błędnej przesłanki, 
że obiektem polityki zagranicznej jest cała kultura pamięci kraju .  Prelegent przypo­
mniał poglądy politologa belgij skiego Valerie Rosoux, według której trzeba zwracać 
uwagę tylko na celowe wykorzystywanie przeszłości w polityce zagranicznej .  Połą­
czywszy tezę Rosoux o celowości korzystania z przeszłości w polityce zagranicznej 
z teorią konstruktywizmu, można je sprawdzić w badaniach dotyczących Europy 
Środkowo-Wschodniej ,  a także zastosować do konkretnej analizy znaczenia urnowy 
suwalskiej .  A.  Nikżentaitis ,  omawiając sposoby wykorzystania przeszłości ,  podał 
szereg wymownych przykładów ze stosunków niemiecko-francuskich , rosyj sko-pol­
skich, polsko-ukraińskich, rosyjsko-łotewskich i in . W przypadku l itewskim prele­
gent konstatował, że tutaj zderzamy się z unikalną sytuacją :  strategią przemilczania 
przeszłości w rozważaniu stosunków litewsko-polskich w XX wieku . Historyk krót­
ko określił tego przyczyny oraz znalezienie oryginalnego kompromisu : po 1 990 r. 
strona polska była pozytywnie nastawiona do międzypaństwowego zbl iżenia z Litwą, 
ale kategorycznie unikała żądania Litwinów aby określić okres 1 920- 1 939  jako oku­
pację Wileńszczyzny; w roku 1 994 problem Wilna był rozwiązany w tekście układu 
poprzez stwierdzenie jakie miasta są stolicami Litwy i Polski .  Dr A. Nikżentaitis 
kończył konstatując ,  że jest w idoczne n ieprzygotowanie obu stron do otwartej dys­
kusj i  o trudnych pytaniach historii XX wieku. I od razu dodał, że to może nie jest 
najgorszy wariant strategi i .  
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Dr Halina Łach (Olsztyn) wygłosiła referat pt. „Od l ini i  Focha do ustanowienia 
współczesnej polsko-l itewskiej granicy państwowej" .  Wiadomo, że granica państwo­
wa polsko-l itewska zaczęła formować się po ustaleniu l inii  demarkacyj nej między 
obu państwami latem 1 9 1 9  r. Przedstawiciele Ententy pierwszą linię demarkacyjną 
przyjęl i  1 8  czerwca tego roku, ale oba kraje byli niezadowolone. Wysiłkiem Polaków 
i z inicjatywy marszałka francuskiego F. Focha 26 lipca linia została skorygowana 
i na Suwalszczyźnie okręgi augustowski, suwalski i prawie cały sejneński przeszły 
dla Polski . Nowa linia była nazwana imieniem jej inicjatora Focha. Początkowo by­
ła ona traktowana jako ściśle wojenna i tymczasowa granica, ale kiedy 8 grudnia 
1 9 1 9  r. strefa graniczna bezspornie przez Ententę przyznanych dla Polski ziem na 
Suwalszczyźnie zbiegła się z linią Focha, linia ta zaczęła coraz bardziej otrzymywać 
charakter pol ityczny, zwłaszcza w kontekście wojny polsko-bolszewickiej 1 920 r. 
1 5  marca 1 923 r. decyzją  Konferencj i Ambasadorów Ententy był usankcjonowany 
właśnie ten stan rozgraniczenia  na Suwalszczyźnie. Trzeba podkreślić,  że ta l inia 
graniczna nie była rewidowana po wszystkich perypetiach II wojny światowej i daw­
na linia Focha nadal istniała jako granica państwowa Polski i ZSRS , o po roku 1 990 
- Polski i Litwy. W swoim referacie dr H. Łach dużo miej sca poświęciła międzywo­
jennej służbie straży granicznej Polski. W swoich wnioskach badaczka zaznaczyła 
i to, że pod względem geograficznym, lingwistycznym i etnograficznym granica 
na Suwalszczyźnie była wyznaczona sztucznie; tak wykreślona rozerwała naturalne 
wspólnoty, więzi kulturalne i ekonomiczne. Teraz, według dr H. Łach, znaczenie 
granicy zmieniło się - ona stała elementem konstuktywnym polityki zagranicznej ,  
celem której jest n i e  dzielić, j ak w czasach międzywojennych,  ale integrować tery­
toria i mieszkańców. 

Kilku prelegentów nie przybyło i dlatego konferencję zakończył dr Vladas Si­
rutavicius z Instytutu Historii Litwy. Temat jego referatu „Rola ocen umowy suwal­
skiej w przygotowaniu  układu polsko-litewskiego z roku 1 994" . Zdaniem prelegenta, 
chcąc odpowiedzieć na pytanie, jak i  był wpływ umowy suwalskiej w przygotowaniu 
tego układu trzeba omówić szczegóły procesu politycznego w Litwie w czasie jego 
przygotowywania. Według dr V. S irutaviciusa, logikę tego procesu dyktowała rywa­
l izacja sił pokomunistycznych i posajudisowych, formalnie między lewicą i prawicą 
polityczną. W konflikt pol ityczny były wplątane i instytucje prawnie odpowiedzial­
ne za przygotowanie umowy. Z drugiej strony, w Litwie już była pewna tradycja 
oceny umowy suwalskiej .  Z punktu widzenia Litwinów polska perfidnie złamała 
umowę, w której „przyznała Wilno Litwie" i „okupowała i anektowała' '  tradycyjną 
stolicę Litwy ze wszystkimi z tego płynącymi okolicznościami .  Taka ocena stała już 
prawie swoistą częścią identyfikacj i narodowej .  Dlatego nic dziwnego, że dla ure­
gulowania stosunków z Pol ską Litwini żądali potępienia skutków złamania umowy. 
Takie nastawienie było charakterystyczne dla rządów byłej elity politycznej Sajudi­
su, która je  podnosiła już w roku 1 989.  Ale Litwini  nie eskalowali tego pytania. 
W Deklaracji o przyjaznych stosunkach i dobrosąsiedzkiej w�półpracy, podpisanej 
w styczniu 1 992 r. , odnotowano, że h istoria „nie jest i nie będzie przeszkodą" dla 
wzajemnych stosunków. Po Deklaracji zaczęto przygotowywać analogiczną umowę 
dwustronną. W toku prac nad nią w Litwie do władzy doszła lewica i przygotowanie 
umowy przeszło w jej ręce. Zdaniem historyka, strona l itewska w okresie grudzień 
1 993-luty 1 994 r. , nie zważając na nacisk swojej prawicy, ostateczne zdecydowała 
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się na odrzucenie oceny „wydarzeń historycznych" w umowie. W zasadzie zosta­
ło przyjęte sformułowanie pol skich negocjatorów, w którym strony podtwierdziły 
jednolitość terytorialną obu państw ze stolicami : Wilnem i Warszawą. Zdaniem 
dr V. S irutavićiusa, najprawdopodobniej przesądziła to postawa osobista prezydenta 
Litwy, mogły mieć wpływ i zmiany na arenie międzynarodowej , ponieważ w 1 993 r. 
wybory do Dumy Rosyjskiej w zasadzie wygrały siły „imperialne" ,  a tymczasem 
i Polska, i Litwa chciały wstąpić do NATO; także wizyta papieża Jana Pawła II 
w Litwie i wypowiedzone w jej czasie słowa, nakłaniały do sięgania po zgodę. 

Pracę konferencj i  zakończyła dyskusja, podczas której uczestnicy mogli  zadać 
pytania i usłyszeć autorytatywne odpowiedzi prelegentów. W ogóle organizacja ob­
rad charakteryzowała się gościnnością gospodarzy, praca toczyła się w konstruktyw­
nym i rzeczowym tonie. Trzeba mieć nadzieję, że dyskusja  historyków l itewskich 
i polskich na temat trudnych problemów we wzajemnych stosunkach w XX wieku 
będzie skutecznie kontynuowana, bo jak pokazał przebieg tej konferencj i ,  naprawdę 
jest o czym mówić.  

Edmundas Gimiauskas 
Instytut Historii Litwy 

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA NAUKOWA 
„WSPÓLNE CZY OSOBNE? MIEJSCA PAMIĘCI NARODÓW EUROPY WSCHODNIEJ" 

AUGUSTÓW, 23-24 WRZEŚNIA 20 1 0  R.  

Może wydać s ię  zbiegiem okoliczności, iż we wrześniu 20 1 0  r. , w okresie 
gdy naj gorętszym tematem polskich mediów był spór o sposób i miej sce uczczenia 
ofiar katastrofy smoleńskiej ,  w Augustowie odbyła się zaplanowana wiele miesięcy 
wcześniej konferencja  poświęcona miej scom pamięci .  Choć oczywiście kontekstu 
politycznego nie sposób było przewidzieć , nie jest to jednak zupełny przypadek, 
bieżąca sytuacja pokazuje bowiem dobitnie, jak duże znaczenie dla dzisiejszych 
społeczeństw ma kwestia pamięci zbiorowej . Są one tej rol i  świadome i chcą same 
decydować o tym,  co i jak ma zostać w niej zachowane. Ostrość sporów, przybiera­
jących kształt walki o pomniki, jest efektem współzależności pamięci h istorycznej 
i polityki .  Nie dotykając jeszcze tych naj świeższych wydarzeń, o mechanizmach 
kreowania  miejsc pamięci, ich wykorzystywania, reinterpretowania i zamierania, 
dyskutowali uczestnicy augustowskiej konferencj i .  

Spotkanie zostało zorganizowane przez Zakład Stosunków Politycznych Insty­
tutu Historii Uniwersytetu w Białymstoku . Pomyślane było jako otwarcie cyklu 
zatytułowanego „Między Wschodem a Zachodem - pogranicza Europy Wschodniej 
wobec wyzwań XX i XXI wieku" . 

Pojęcie miej sca pamięci było tu rozumiane szeroko, jak powiedział na otwar­
cie dyrektor Instytutu Hi storii prof. Wojciech Ś leszyński : „Pod pojęciem miejsca 
pamięci rozumiemy wydarzenia, procesy, zjawiska polityczne, osoby, które zapisały 
się w pamięci zbiorowej . Konferencja jest próbą odpowiedzi na pytanie, dlaczego 
i jak właśnie te a nie inne wydarzenia  zapamiętujemy i ewentualnie jakim bieżącym 
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celom pol itycznym mogą one służyć" .  Zgodnie z intencjami organizatorów i spe­
cjal izacją  naukową białostockiego ośrodka, gros bo z 25 z 27 wystąpień dotyczyło 
pamięci narodów pol skiego, l itewskiego, białoruskiego i ukraińskiego. W konferen­
cj i wzięli udział h istorycy i pol itolodzy z pięciu ośrodków polskich oraz Wilna, 
Grodna, Mińska, B rześcia i Kijowa. Referaty dotyczyły pamięci o wydarzeniach 
odległych - jak bitwa pod Grunwaldem, po stosunkowo niedawne, jak katastrofa 
w Czarnobylu lub też szerzej - pol ityki historycznej w poszczególnych państwach. 

Naj li czniej sza grupa wystąpień poświęcona była B iałorusi ,  być może dlatego, 
iż w kraju  tym mamy do czynienia ze szczególnymi próbami manipulowania pamię­
cią, jej zacieraniem i walką opozycj i  o jej zachowanie, wbrew intencjom władzy. 
W problematykę tę wprowadziło wystąpienie gospodarza konferencj i ,  prof. Ś le­
szy!'iskiego, który wyjaśnił powiązania między pol ityką historyczną a współczesną 
ideologią państwa białoruskiego. Wskazał na mit Wielkiej Wojny Ojczyźnianej ja­
ko służący ekipie Łukaszenki za fundament ideologii spajającej naród. Zawiera ona 
także przeświadczenie o rol i  B iałorusi jako l idera wschodnich Słowian i symbiozy 
prezydenta z narodem. Charakterystycznym zjawiskiem jest sekularyzacja  miej sc 
pamięci ,  np. kompleks h istoryczny Linia Stalina został urządzony w formie parku 
rozrywki . 

Trzy referaty dotyczyły pamięci o B iałoruskiej Republice Ludowej ,  pierwszym 
w histori i  państwie białoruskim, istniejącym w 1 9 1 8  r. na terenach okupowanych 
przez Niemcy. Od 1 9 1 9  r. Rada BRL działa na emigracj i .  Jak wykazał prof. Oleg Ła­
tyszonek (Uniwersytet w Białymstoku) , rocznica powstania BRL (25 marca 1 9 1 8  r. ) 
świętowana była w okresie międzywojennym przez Białorusinów mieszkających 
w Polsce i na emigracj i ,  a ponownie jawnie zaczęto ją obchodzić w Polsce w la­
tach 80. Obecnie jest świętem nieuznawanym przez dzisiej sze władze B iałorusi ,  
obchodzonym niezależnie od nich, prywatnie, przez B iałorusinów zorientowanych 
narodowo. Ś ladów działalności władz emigracyjnych BRL w Kownie w latach 
1 9 1 9- 1 920 szukał mgr Tomasz Błaszczak (Uniwersytet Mikołaja  Kopernika w Toru­
niu), konstatując ,  iż są one już prawie zupełnie zatarte. Czy Praga, będąca siedzibą 
tych władz do Il wojny światowej mogłaby być miejscem budowy świadomości 
Białorusinów zastanawiała się dr Małgorzata Ocytko (Uniwersytet w B iałymsto­
ku). Stwierdziła, iż dla obecnych władz Białorusi ,  podobnie jak było to w cza­
sach ZSRR, Praga jest miej scem wrogim, ponieważ kieruje się do niej emigracja  
antyłukaszenkowska. 

Trudnych stosunków polsko-białoruskich dotyczyło wystąpienie prof. Euge­
niusza Mironowicza (Uniwersytet w B iałymstoku),  który na przykładach l iteratu­
ry przedstawił negatywne postrzeganie Armii Krajowej przez Białorusinów. Słabo 
rozróżniane struktury polskie zapamiętane zostały przez nich jako bandy nękają­
ce miej scową ludność . W później szej dyskusji  pojawiły się głosy wskazujące na 
przykłady lepszych relacj i .  Z kolei o jednym z wymiarów dzisiej szych stosunków 
między naszymi narodami mówił dr Edmund Jarmusik z Uniwersytetu w Grodnie. 
Wskazał na w ielką rolę Kościoła katol ickiego dla zachowania świadomości naro­
dowej Polaków na Grodzieńszczyźnie. Większość z nich n ie utożsamia bowiem 
przynależności narodowej z językiem, ale z wiarą. Obecnie jednak Kościół kato­
licki staje  s ię ponadnarodowy, obok języka polskiego używa także białoruskiego 
i rosyj skiego. 
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Ożywioną dyskusję wzbudziły dwa wystąpienia. których tematyka koncentro­
wała się wokół problemu obrony twierdzy brzeskiej w 1 94 1  r. , ważnego miej sca 
pamięci B iałorus inów. Dr Alena Paszkowicz, reprezentująca Uniwersytet w B rze­
ściu, naświetliła sposób ujmowania tego wydarzenia w oficjalnej literaturze bia­
łoruskiej .  Wątpliwości ,  czy rzeczywiście zasługuje ono na miano legendy, jak to 
jest przedstawiane w licznych publikacjach białoruskich, przedstawił dr Christian 
Ganzer (Uniwersytet w Kijowie), który zbadał problem w świetle dokumentów 
zgromadzonych w archiwach niemieckich i austriackich. 

Dużo uwagi na konferencj i poświęcono też sprawom l itewskim. Politykę hi­
storyczną Litwy ostatnich dwudziestu lat przedstawił prof. Jarosław Wołkonow�ki 
reprezentujący wileńską filię Uniwersytetu w B iałymstoku. Na podstawie analizy 
świąt państwowych i nazw ulic wykazał, iż tamtej sza pamięć skupiona jest głównie 
na postaci ks ięcia Witolda i jego rodziny oraz tych wydarzeniach XX wieku, które 
służą u macnianiu litewskiej świadomości narodowej . Te ostatnie dwie dekady to 
także, jak wykazał prof. Krzysztof Buchowski (Uniwersytet w Białymstoku),  okres 
„wojny pomnikowej"  na mieszanej narodowościowo Sejneńszczyźnie. Mieszkający 
tam Polacy i Litwini  prześcigają się w upamiętnianiu swych ofiar:  woj ny 1 920 r. , 
powstania sejneńskiego 1 9 1 9  r. , wojennej zbrodni w Ponarach.  Rywalizacja trwa 
i nie służy dobrze wzajemnym relacjom. Za efekt różnej pamięci zbiorowej po­
szczególnych grup ludności Suwalszczyzny mgr Marcin S iedlecki (Wyższa Szkoła 
Finansów i Zarządzania w B iałymstoku) uznał jej obecnie odmienne preferencje 
wyborcze. 

Na konferencj i  przedstawione zostało także miej sce pamięci Tatarów z terenów 
dawnego Wielkiego Księstwa Litewskiego, j akim jest cmentarz w Łowczycach koło 
Nowogródka z grobem XVI-wiecznego świętego i mistyka tatarskiego Ewelija  Kon­
tusia. Jak stwierdził dr Artur Konopacki (Uniwersytet w Białymstoku) , stał się on 
substytutem Mekki i do dzisiaj jest miej scem pielgrzymek, zwłaszcza pragnących 
zaj ść w ciążę kobiet, także chrześcijańskich . 

Jednym z naj świeższych miej sc pamięci jest Czarnobyl, któremu poświęciła 
swój referat dr Joanna S adowska (Uniwersytet w Białymstoku) . Katastrofa dotknęła 
przede wszystkim Ukraińców i B iałorusinów, ale pamięta o niej cały świat .  Pa­
mięć tego wydarzenia przyspieszyła rozpad ZSRR i c iągle jest wykorzystywana 
w polityce, widać ją w kulturze, ostatnio także masowej ,  coraz silniej ulega komer­
cjonalizacj i .  

Obok h istorycznych miej sc pamięci możemy także w naszej części Europy od­
naleźć miej sca inscenizowane, jak na przykładzie obecnego pogranicza Polski i Ob­
wodu Kaliningradzkiego wykazał prof. Wojciech Łukowski (Uniwersytet w B iałym­
stoku). Poszukiwanie mitu założycielskiego, neotradycjonalizacja, doprowadziły tu 
do symbol icznego chaosu . Próbą jego uporządkowania są dążenia do uczynienia 
wspólnym bohaterem polsko-niemiecko-rosyj skim Immanuela Kanta. 

Zjawisko manipulacj i pamięcią i instrumentalizacj i  h istorii dostrzegl i  też auto­
rzy wystąpie!'i dotyczących Grunwaldu (dr Marcin Zaborski, Uniwersytet Kardynała 
Stefana Wyszyńskiego), Skidla (dr S iarhiej Tokć, Uniwersytet w Grodnie), Lidz­
barka Warmińskiego (mgr Joanna Jakutowicz, Uniwersytet Mikołaja  Kopernika) , 
Augustowa (dr Anatol Wialiki, Uniwersytet w Mińsku) , Cieszyna (prof. Radosław 
Zenderowski, Uniwersytet Kardynała Stefana Wyszyńskiego) miej sc b itew Września 
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) 939 r. (dr Tomasz Wesołowski, umwer:>y ,cl w Białymstoku) .  Nad obecną polityką 
państwa polskiego w tym zakresie zastanawiali się prof. Dariusz Matelski (Uniwer­
sytet Adama Mickiewicza) , który wskazał iż dziedzictwo kulturowe jest elementem 
Partnerstwa Wschodniego oraz będzie jednym z filarów prezydencj i  polskiej w Unii 
Europejskiej ,  a także dr Józef B rynkus (Uniwersytet Pedagogiczny w Krakowie) , 
który w wystąpieniu poświęconym symbolice Lwowa stwierdził, iż Polska w imię 
poprawności politycznej zaniedbuje jego pamięć . 

B ieżącym reakcjom społecznym na ważne wydarzenia polityczne w II Rzeczy­
pospolitej , poświęcone były wystąpienia trojga pracowników Uniwersytetu w B ia­
łymstoku : prof. Małgorzaty Dajnowicz o komentarzach w sprawie zajęcia Wilna 
w 1 920 r. , dr Niny Zielińskiej o zachowaniach różnych grup ludności na Wołyniu 
w okresie wojny polsko-bol szewickiej oraz dr Grzegorza Zackiewicza dotyczący 
komentarzy prasowych na temat antyżydowskich zamieszek w Wilnie w 1 93 1  r. 
Reakcje te zaważyły na późniejszej pamięci o wspomnianych wydarzeniach . 

Konferencja  wykazała, że na zawarte w jej tytule pytanie :  wspólne czy osob­
ne, nie ma jednoznacznej odpowiedzi .  Wśród miejsc pamięci na obszarze Europy 
Wschodniej są i takie, które łączą, a przynajmniej mają taki potencjał ,  jak Grunwald 
czy Czarnobyl i takie, które i stnieją, by podkreślać podziały, jak oddzielne polskie 
i l itewskie pomniki na Sejneńszczyźnie. Dobrze by się stało, gdyby uczczenie ofiar 
czy wysłuchanie wszystkich stron sporów posłużyło zamknięciu wzajemnych rozra­
chunków i „oczyszczeniu pola" dla n iezbędnej w Europie XXI wieku współpracy. 
Wydaje się jednak, iż do tego, zważywszy poziom emocj i  i różne gry polityczne, 
jest jeszcze daleko . 

KONFERENCJA NAUKOWA 

Joanna Sadowska 
Uniwersytet w Białymstoku 

„KONSPIRACJA KRESOWA W POLSCE PO 1 945 R. NA TLE LOSÓW LUDNOŚCI 
PRZESIEDLONEJ Z UTRACONYCH ZIEM II RZECZYPOSPOLITEJ" 

PISZ, 22 PAŹDZIERNIKA 20 1 0  R. 

1 7  wrzesma 1 939 r. na mocy paktu Ribbentrop-Mołotow wschodnią grani­
cę II Rzeczypospolitej przełamały wojska sowieckie. Pod okupacją znalazło się 
1 77 tys. km2 obszaru zamieszkanego w znacznej części przez Polaków. Zgodnie
z ustaleniami konferencj i  w Jałcie w lutym 1 945 r. - okupacja Sowietów przestała 
być okupacją i stała się stanem obowiązującym, a l inia Curzona stała się ostateczną 
granicą pomiędzy ZSRR a nowym państwem polskim.  Polscy mieszkańcy Kresów, 
w tym największych miast - Wilna, Lwowa, Grodna - pozbawieni zostali j akich­
kolwiek złudzeń, że ziemie te kiedykolwiek wrócą jeszcze do Polski . Zapanował 
terror wobec ludności polskiej .  Tysiące aresztowanych żołnierzy Armii Krajowej ,  
wcielano d o  armii  Berlinga l u b  zsyłano n a  wschód. Poza tym wywózki na Sybir, 
potajemne egzekucje zapraszanych i aresztowanych dowódcach, oficerach i pod-
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oficerach AK. Tak przedstawiał się krajobraz ówczesnych dni kresowiaków. W wy­
niku działań prowadzonych przez Sowietów w latach 1 944- 1 945 1 ,5 mln Polaków 
zostało zmuszonych do opuszczenia swojej ojcowizny (niejednokrotnie na zawsze) 
i wyjechania do „nowej" Rzeczypospolitej - jak przez wiele lat nam wmawiano -
w rol i  repatriantów 1 .  

22 października 20 l O  r. w Miejsko-Gminnej B ibl iotece Publicznej w Piszu mia­
ła miejsce konferencja naukowa zorganizowana przez Muzeum Ziemi Piskiej pod 
tytułem „ Konspiracja kresowa w Polsce po 1945 roku na tle losów ludności przesie­
dlonej z utraconych Kresów II Rzeczypospolitej ' ' .  Jej celem było przypomnienie nie 
tylko o kresowych przesiedleńcach, głównie tych, którzy trafil i  po wojnie na War­
mię i Mazury, ale również o udziale tej ludności w działalności niepodległościowej 
po 1 945 r. Sympozjum to było jednocześnie formą upamiętnienia przypadającej 
w 20 1 0  r. setnej rocznicy urodzin jednego z najgłośniej szych partyzantów wileń­
skich mjr. Zygmunta Szendzielarza „Łupaszki", który po wojnie walczył z władzami 
komunistycznymi  na obszarze B iałostocczyzny, Warmii i Mazur, a także Pomorza. 
Spotkaniu towarzyszyła również ekspozycja  książek poświęconych dziejom Kresów 
i konspiracj i  kresowej w latach II wojny światowej i po 1 945 r. oraz kiermasz 
książek wydawanych przez Instytut Pamięci Narodowej . 

Do Pisza przybyli znawcy tematyki kresowej ,  głównie h istorycy z oddziałów 
Instytutu Pamięci Narodowej w Warszawie i w Gdańsku. Konferencję rozpoczął 
Waldemar Brenda, kustosz Muzeum Ziemi Piskiej ,  przedstawiciel pi skiego środo­
wiska h istorycznego, specj al izujący się w tematyce konspiracj i  niepodległościowej . 
Jego referat dotyczył przesiedleńców z Kresów, którzy swą przystań znaleźli na nie­
znanym sobie wcześniej „pograniczu", czyli Warmii i Mazurach.  Szczególnie wiele 
uwagi poświęcił problematyce ich postaw wobec powojennej rzeczywistości .  Z da­
nych Państwowego Urzędu Repatriacyjnego wynika, że w powiatach : lidzbarskim, 
pasłęckim, kętrzyńskim oraz w Olsztynie, Braniewie, Giżycku i Piszu do 1 948 r. 
osiadło ok. 1 30 OOO wysiedlonych z Wileńszczyzny i Grodzieńszczyzny. Wśród nich 
byli :  chłopi, n iewykwalifikowani robotnicy, urzędnicy, rzemieślnicy i nauczyciele, 
którzy bardzo niechętnie angażowali się w pracę w instytucjach związanych z władzą 
komunistyczną, nieufnie podchodząc również do MO, UB i PPR-u .  

Autor scharakteryzował kresowiaków jako społeczność wychowaną w duchu 
patriotyzmu, oddania i największej ofiary za ojczyznę. Nic więc dziwnego, że wie­
lu z nich wspomagało konspirację powojenną, angażując się w jej rozwój ,  choćby 
tworząc struktury zrzeszenia Wolność i Niezawisłość na Warmii i Mazurach. Autor 
referatu nadmienił również, że do lat 90. wielu przesiedleńców, od czasu przybycia 
na te ziemie, nie potrafiło porzucić tęsknoty, czując głód wspomnień o swojej ro­
dzimej ziemi .  Wielu, zapewne do dnia dzisiej szego, kolekcjonowało i kolekcjonuje 
wszystko, co mogło i może być ich „kawałkiem" Wilna, Grodna czy Lwowa. 

Następny wykład autorstwa dra Tomasza Łabuszewskiego (naczelnik B iura 
Edukacj i Publicznej warszawskiego oddziału IPN) dotyczył konspiracj i grodzień-

1 Od red . :  Warto pamiętać, że wiele osób, które mieszkały na ziemiach wcielonych do ZSRR chciało
się przes iedlić do Polski ,  ale nie uzyskało zgody władz sowieckich (na terenie BSRR i LSRR władze 
sowieckie wyraziły zgodę na przesiedlenie do Polski  zaledwie około połowy chętnych).  Nie można więc 
pisać o pnymusie  przesiedleń. 
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skiej po 1 944 r. Referent zwrócił uwagę na kilka istotnych zagadnień. A miano­
wicie, że w 1 944 r. inspektorat grodzieński AK był silną strukturą l iczącą bl isko 
5000 żołnierzy. Jednakże ze względu na m. in .  brak decyzyjności dowództwa oraz 
niedostatek l iderów gotowych wziąć odpowiedzialność za swoich podkomendnych, 
nastąpił demontaż konspiracj i grodzieńskiej .  Punktem kulminacyjnym był rozkaz 
zezwalający ludziom na przej ście na zachodnią stronę linii  Curzona. Po przekro­
czeniu granicy mieli możliwość wyboru . Po pierwsze - zaprzestać działalności nie­
podległościowej ; każdy, kto podjął taką decyzję, musiał złożyć broń, a następnie 
otrzymywał dokumenty repatriacyjne, w których wpisywał swoje fałszywe nazwi­
sko (do prawdziwych nazwisk niektórzy wracali dopiero w latach 90-tych ! ) .  Po 
drugie - włączyć się w działalność niepodległościową np. w struktury WiN-u . A po 
trzecie - możl iwość związania się z konspiracją wileńską i dołączenia  do V Bry­
gady mjr. Zygmunta Szendzielarza „Łupaszki" . Warto również odnotować fakt, że 
żołnierze byłego inspektoratu grodzieńskiego w granicach PRL byli pod obserwacją  
Służby Bezpieczeństwa aż  do roku 1 989.  

Kazimierz Krajewski (kierownik Referatu Badań Naukowych i Zbiorów B i­
bl iotecznych Oddziału IPN w Warszawie) scharakteryzował powojenną działalność 
V Brygady Wileńskiej AK, dzieląc ją ta cztery okresy: etap przejściowy, czyli czas 
od sierpnia 1 944 r. do kwietnia 1 945 r. , kiedy to trwało przedzieranie się oddzia­
łów przez l inię Curzona z Wileńszczyzny na Zachód; okres białostocki trwający 
od kwietnia do października 1 945 r. , kiedy następuje odtwarzanie jednostki ; okres 
pomorsko-mazurski od grudnia 1 945 r. do marca 1 947 r. (nastąp iło rozwiązanie 
oddziału) .  Ostatnim okresem jest działalność VI Brygady Wileńskiej AK od paź­
dziernika 1 945 r. do października 1 952  r. , która również została założona przez 
mjra „Łupaszkę" . 

Jedyną kobietą w gronie autorów była Marzena Kruk - szefowa zasobu archi­
walnego Oddziału IPN w Gdańsku , a tematem jej wystąpienia był stosunek ludno­
ści pomorskiej do konspiracj i kresowej na przykładzie powiatu świeckiego. Jedną 
z części wykładu autorka poświęciła zmianom,  jakie nastąpiły w pomorskiej spo­
łeczności po zakończeniu okupacj i  niemieckiej ,  a następnie po represjach ze strony 
Armi i Czerwonej i NKWD. W dalszych rozważaniach przedstawione zostały przy­
kłady współpracy ludności z partyzantami z V Brygady, pomimo terroru ze strony 
aparatu bezpieczeństwa. Z wystąpienia Marzeny Kruk warto zasygnalizować kilka 
istotnych wątków związanych z partyzancką codziennością na Pomorzu. Żołnierze 
V Wileńskiej Brygady AK przenieśli  na Pomorze obyczaj uczestnictwa w nabożeń­
stwach w świątyniach wraz z miejscowymi.  Kresowa tradycja, przeniesiona z ob­
szarów zamieszkanych przez patriotyczną ludność, gdzie duże partyzanckie brygady 
zajmując wieś,  mogły się czuć bezpiecznie w życzliwej ,  ale i dostatecznie kontro­
lowanej przez siebie miej scowości .  Inaczej wyglądała specyfika Pomorza, a jednak 
o wiele mniej liczne szwadrony V B rygady decydowały s ię na podobne zachowa­
nia. Inną interesującą kwestią, o której wspomniała prelegentka, było zaangażowanie 
w konspirację leśników. Z leśniczych w Borach Tucholskich, wspierających oddziały 
partyzanckie, tylko jedna osoba miała związek z Wileńszczyzną. Przykłady podane 
przez autorkę wskazują, że partyzanci mjr. „Łupaszki" mogl i  l iczyć na pomoc nie 
tylko ze strony przesiedleńców z Kresów. Tematem w dalszym ciągu szerzej niezba­
danym pozostaje kwestia postaw leśników wobec podziemia w ogóle, a podziemia 
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o rodowodzie kresowym w szczególności .  Myślę, że warto przychylić się do sugestii
autorki ,  by poddać kwerendzie arch iwa Dyrekcj i  Lasów Państwowych i zbadać, jak 
to zjawisko wyglądało w innych częściach Polski . 

O doktorze Romanie Korabie - Żebryku ( 1 9 1 6-2004), niezależnym history­
ku wileńskiej Polski Podziemnej ,  miał mówić dr hab.  Tomasz B albus (pracownik 
wrocławskiego oddziału IPN oraz Uniwersytetu Wrocławskiego) . Z powodu jego 
nieobecności,  referat odczytał piski nauczyciel historii i członek Klubu Lokalnych 
Inicjatyw Oświatowych w Piszu (KLIO) - Andrzej Zadroga. Przygotowana biogra­
fia Koraba - Żebryka przykuwała uwagę słuchaczy bogatym,  l iterackim językiem, 
dzięki któremu wielu uczestników konferencj i przynajmniej na chwilę przeniosło 
się w wyobraźni na przedwojenne ul ice Wilna. Tomasz B albus odtworzył postać 
ostatniego dowódcy I B rygady Wileńskiej AK w bardzo szczegółowy sposób, jed­
nak zabrakło informacj i  - może dla n iektórych nieistotnej ,  dla innych ciekawej -
dotyczącej wymuszonej współpracy Koraba - Żebryka z bezpieką, zresztą współ­
pracy, której podtrzymywania kategorycznie odmówił. Ze względu na brak efektów 
współdziałania postanowiono wykreślić go z ewidencj i  SB . 

Jako ostatni głos zabrał dr hab .  Piotr Niwiński (Uniwersytet Gdański) ,  który 
przybliżył zebranym temat wi leńskich akowców w służbie niepodległości w latach 
1 944- 1 989.  Autor starał się zwróc ić uwagę na n iezwykły upór uczestników wileń­
skiej konspiracj i ,  ich oddanie w służbie Rzeczypospolitej .  W końcu to oni, żołnierze 
Wileńszczyzny i Nowo.gródczyzny, tworzyli do 1 944 r. jeden z najsilniej szych ru­
chów partyzanckich w czasie II wojny światowej . To oni w 1 944 r. , pomimo ścisłej 
kontrol i  NKWD, zdołali przerzucić przez nową granicę 3-4 tys .  ludzi, a następnie 
do 1 948 r. tworzyli  rozbudowaną i trwałą siatkę konspiracyjną na terenie Pol ski 
komunistycznej ,  grając na nosie Urzędowi Bezpieczeństwa Publicznego. Skutkiem 
tego była tzw. Akcja  X, podczas której poddano inwigi lacjom wszystkich przesie­
dlonych kresowiaków, inwigilacjom trwającym aż do upadku PRL. Ciekawostką 
może być fakt - o czym również mówił Piotr Niwiński - że ludzie wywodzą­
cy się z konspiracj i kresowej ,  tej z czasów okupacj i  i tej z czasów powojennych ,  
w latach osiemdziesiątych mieli pośredni lub  bezpośredni związek z rodzącą się 
„Solidarnością" .  

Podsumowując konferencję, warto przytoczyć kilka tez, które wypłynęły pod­
czas dyskusj i .  Zgodnie stwierdzono, że wciąż jeszcze mamy ubogą li stę opracowań 
naukowych dotyczących zarówno konspiracj i kresowej ,  jak i osób wysiedlonych . 
Historia dotycząca Kresów przez wiele lat była zafałszowywana. Zresztą do dnia 
dzisiej szego w potocznym obiegu posługuje się zrodzonymi  w czasach komunistycz­
nych pojęciami takimi jak :  „repatrianci" - na określenie osób wysiedlonych, „ban­
dyci",  „dywersanci" - mówiąc o partyzantach, czy bardzo popularne słowo „kontro­
wersyjny" - myśląc o np. mjr. Zygmuncie Szendzielarzu „Łupaszce", ppor. Romual­
dzie Raj sie „Burym" 2, ppor. Zdzisławie Badosze „Żelaznym" - oddanych do końca 
służbie n iepodległości Rzeczypospol itej . Oczywiście to wynik braku edukacj i  z tej 

2 Od red . :  Niektóre działan ia  prowadzone przez oddział NZW dowodzony przez R .  Rajsa  zostały
następująco ocenione przez prokuratora IPN: „należy stanowczo stwierdzić, iż zabójstwa furmanów i pa­
cyfikacje wsi w styczniu-lutym I 946 r. nic można utożsamiać z walką o n iepodległy byt państwa, gdyż
noszą znar; iona ludobójstwa" . 
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problematyki, a co za tym idzie, brak zainteresowania nią. W tej sytuacj i  zatem 
wydaje się, że najpopularniej szą książką na temat Kresów, póki co, jest po prostu 
przewodnik turystyczny. 

Czy ta niecodzienna lekcja  historii ,  której doświadczyl iśmy w Piszu, spełniła 
swoje zadanie? Myślę, że tak, choć oczywiście w niektórych fragmentach dotychcza­
sowych ustaleń mamy więcej pytań niż odpowiedzi .  Ważne, że ci, którzy przybyli 
na konferencję, otrzymali od historyków wiedzę o takim specyficznym „kawałku 
Wileńszczyzny" i zadanie do spełnienia, a mianowicie - „Pamiętać".  

Bogusław Trupacz 
Pisz 

MDKHAP01IHA5I HABYKOBA5I KAH<PEP8HUbI5I 
'T AP All3EHCKI IIAJIIMIICECT I I I .  ll35IP)K AYHbl5I 

I CAUbI5IJibHbI5I CTPYKTYPbI" 
rOPA1IH5I, 6 JIICTAIIALIA 2010 r .  

Y Me:iirnx HaByKoBara rrpaeKTY 'Tapa.zneHcKi rrnJiiMrrcecT" (Kaap.llhIHaTaphr 
.ll . r .H .  A .  CMamrn'lyK i K .r .H .  H. CJii:lK) y I'opa.llHi a.ll6hmaca: Kampep3HUhIH , nphr­
cBe'laHaH .ll3Hp:lKayHhIM i cauhrnJihHhIM cTpyKTapaM ropa.Ila XV-XX CT. 

IIpaeKT, HKi aTphrMay rra.llTPhIMKY 3 6oKy Pyxy «3a CBa6o.lly», pacrraqayca: 
y 2008 r. Il3yHhIM BhIHiKaM CTaJii .ll3Be HaByKOBhrn Kampep3HUhii y 2008 i 2009 rr . 
i arry6JiiKaBaHhrn HaByKoBhIH 36opHiKi : I'apaa3euc-x;i na.11,i.Mncecm. XII-XX cmcm. 

Mam3pbLJMbi .Mi:Jicuapoauau uaay-x;oaau -x;aur/)ep3tt'l{bii (I'opaau.H. 7 .11,icmanaaa 

2008 2 . ) 11 Ila.Il p3.ll . A. <I> .  CMaJieH'IJKa, H. Y. CJii:lK. I'opa,llHa:-BeJiacToK 2008;

I'apaa3euc-x;i nMi.Mncecm. Jl3Hp:>1CafjttbiH ycmauoabi i nll.11,imwmae :>1Cbi'l{'l{e. X V­

XX cmcm. 11 Ila.Il p3.ll . A. <I> .  CMaJieH'lyKa, H. Y. CJii:lK. I'opa.llHH 2009) .

AKTyaJihHaCUh npaeKTY a6yMoyJieHM Hi3KiM y3poyHeM BhIBJ'-I3HHH ricTophii 
I'opa.llHi i a:e He,llacTaTKOBhIM Be.llaHHeM :lKhixapaMi ropa,lly .  Yce nTa a6apo'-maeuua 
naciyHacuIO MHCUOBa:ii: rpaMa,llcKacui Ba yMoBax To:ii: "p3KaHCTPYKUhii" ricTapbI'-I­
Hara U3HTpy, HKYIO a:lKhIUUHYJIHIOUh MHCUOBhrn 'lhIHOyHiKi . "P3KaHCTPYKUhIH" y:lKo 
nphIBHJia ,!la qmKThI'-IHara 3HiIII'-I3HHH Ill3pary IIOMHiKay riCTOphii i apxiT3KTYPhI 
ropa.lly .  M3Ta npaeKTY - ,llacrre.llaBaHHe caUhIHJibHa:ii: ricTophri I'opa.llHi , a TaKcaMa 
rrarryrra:phI3aUhIH i naIIIhip3HHe Be,llay npa Miuyrrae ropa.Ila ca:po.ll a:ro :lKhixapoy. 

6 JiicTana.lla 2010  r. a,ll6hirraca: y:lKo TP3UUHH cycTp3'1a ,llacrre.ll'-IhIKay. Ha KaH­
qiep3HUhii rrpauaBarri .ll3Be ceKuhii "I'apo.llHH 3noxi BKJI: .ll3Hp:lKaBa, cy.Il ,  rpaMa.ll­
CTBa.'' i "I'opa.ll i a:ro :lKhrxaphI y XIX-XX CT." Y Ha.ByKOBhrx a6pa,llax nepIIIa:ii: ceK­
Uhii Y.ll3eJihHi'-Iarri TaKiH ,llacrre,ll'lhIKi , HK 3Miuep 5IuKeBi'I ( "I'apa,ll3eHcKi MaricTpaT 
y XVIII CT . " ) ,  I'aHHa IIayrroycKM ( "Crrpo6hr BhIKaHaHHH rrphICy.llay y I'a.pO.llHi 
XVIII CT. (Ha rra.llCTaBe T3KCTay KJIHIIITapHhIX xpouiK)"  ) ,  MaphIIOIII CaBiUKi ( "lH­
CTPYKUhii co:iłMiKay i p3JIHUhii 3 rramea:y ny6rri'!Hara :lKhIUUH .llP ·  rrarroBhI XVII CT. 
y HI'AB y I'apO,llHi" ) ,  BiTarrh rarry60Bi'I ( "Ilepa.llCOHMaBhI COHMiK I'apameucKara 
naBeTy y XVIII CT . :  cnpo6a aryrrhna:ii: xapa.KTaphICThIKi" ) .llhI iHIII . 
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IIpa ropa.n XIX-XX CT. i 5IrOHbIX )Kbrxapoy pacrramr.n:arri C5!preil ToKU:b 

( "lłbrnoyHiKi ropa,n:Hi XIX CT . :  cau;brnJibHbI rrapTp3T i KYJibTypa rrayc5!.D:3eHHara 

)KbIU:U:5!" ) ,  Arr5!KCaH,n:p Pa,n:3IOK ( "lfarraBeK 3a KpaTaMi ( 3 ricTOpbri rapa,n:3eHcKa­

ra KpbIMiHaJiy XIX CT. ) " )
' 

Borrbra Ca6arreycKa5! ( 'Ta6p3llCKi5! meu:i ropa,n:Hi 

XIX CT. " ) '  lHa CopKiHa ( "HacTayHiKi i By1rni ropa,n:Hi ,n:pyroil rraJIOBbI XIX - rra­

'IaTKY XX CT." ) ,  Arr5!KCaH,n:p CMaJI5!H'-IYK ( 'Topa,n:H5! i rapa,n:3eHU:bI 1 9 1 1-19 15  rr. 

Ha cTapouKax "Hawan HiBhr" ) ,n:hr iHw. 

Arrornu51e rrace,n:)KaHHe Kampep3HU:hri 6bIJIO rrpbrne1rnHa5! rrecy i rrepcrreKTbIBaM 

3axaBaHH5! IIOMHiKay ropa.na. 3 p3cpepaTaM, IIpbICBe'łaHbIM .D:38HHacu:i apxiT3KTapa 

MiKaJia5! lfariHa y ropa,n:Hi i BiJibHi BbICTyrriy C5!preil Xap3ycKi . 

T3KCTbI p3cpepaTay, a TaKca:Ma a,n:MbrcrroBa na,n:pbrxTaBaHbrn apTbIKYJibI 6y­

.D:YU:b arry6rriKaBaHbI5! y 1rnprOBbIM T01118 HaByKOBara 36opniKy 'Tapa,n:38HCKi rra­

JiiMrrcecT" . BhI,n:aHHe rrrranyeu:u:a Ha BecHy 201 1  r. Tp36a a,n:3Ha'-IbIU:b , WTO KaH­

cpep3HU:brn Tpa,n:bIU:bIHHa rrpaBO.D:3iJiaC5! y rapa,n:3eHCKi5! .D:Hi CB5!Tora ry6epTa. 3a­

rra rrace,n:)KaHH5! 6bma HarroyneHa u;iKaynhrMi rapa,n:3enu;aMi . 3a,n:aBarrac51 rnMaT 

rrhITaHH5ly, a,n:6brnarric5! .D:bICKycii , aca6rriBa rra rrpa6rreMaM rrayc51,n:3ennara )Kbru;­

U:5! i rro6bITY rapa,n:3eHu;ay. Ha )KaJib ,  C5!po.n: rrpbrcyTHbIX aMaJib ne 6bmo CTY.D:3HTay 

ricTapbPrnara cpaKyJibT3TY rapa.D:38HCKara Il35!p)Kaynara yHiBepCiT3TY i 5lroHbIX 

BbIKJia.D:'-IbIKay. YHiBepciT3U:Ka5! a,n:MiHicTpau;hrn, cpaKTb11rna, 3a6apaHirra i rreprnbIM, 

i ,n:pyriM rrpbrMaU:b y,n:3eJI Ba ycix crrpaBax rpa1-m.D:cKail KaMrraHii y a6apony ricTa­

pbI'łHbIX i KYJibTYPHbIX IIOMHiKay ropa.ny. 

Tp3U:i ro.n HaByKOBbIX ,n:acrre,n:aBaHH5!Y cau;bI5IJibHail ricTOpbii ropa,n:Hi aKa-

3ayc51 .n:aBorri rracrr5!XOBbIM. IIpaeKT 6y,n:3e npau;5lrBau:u:a i pa3BiBau;u;a. 3apa3 

a6M5!pKoyBaeu:u:a Mar'lhrMacu;b yKJIIO'-I3HH5! y 51ro rrpa6rreMaTbIKY ricTapb11rnail rea­

rpacpii ropa,n:Hi i HaBaKOJIJI5!. 

A.ttecb C.Ma.ttJI'll'l{,Y"" 

RETURNING TO EUROPE: BELARUS PAST AND FUTURE 
B5IPTAHHE Y EYPOITY: MIHYJIAE I EYJlY1...J:bIH5I EEJIAPYCI 

YHIBEPCIT3T JIA3APCKAr A 
IHCTbITYT rp AMA1l35IHCKAM ITP ACTOPbI I IlYEJIIl...J:H AM IlAJIITbIKI 

BAPIIIABA, 1 2-14 JIICTAITAllA 2010  r. 

Ka.ucpep3HU:hrn, 5!Ka5! a,n:6hmac51 ,n:351KYIO'-IbI apraHi3aU:bIHHbIM HaMaraHH5!M YHi­

BepciT3TY Jia3apcKara,  ca6parra Mnorix B5!.D:OMbIX 6errapycKix i 3aMe)KHbIX ricTOpbr­

Kay, aKTbIBiCTay rpaMa.D:35!HCKix KaMrraHifr , C5!6poy H8.D:35!p)KayHbIX a,n:yKaU:blllHbIX 

ycTaHOBay i rpaMa,n:cKix apraHi3aU:bill. y U:3HTpbI afo..rnpKaBaHH5! aIIbIHYJiiC5! IIbI­

TaHHi,  3B5!3aHbl5! 3 ricTopbrnil: Berrapyci 5!K eyparreilcKail KpaiHbI i cpapMaBaHHeM i.n:-

3HTbI'-IHacu:i 6errapyca-eyparreilu;a. II pa Ba)KHacu;h ricTapbr'-rnail rraM5!U:i Ka3arri y)Ko 

rra,n:ąac a,n:KpbIU:U:5! KaHcpep3HU:bii HaMecHiK Il35!p)KCaKpaTapa KrnbrrnTacp CTaHoycKi 

i .D:bip3KTa11 lHcTbITyTa rpaMa.D:35!HCKail: rrpacTopbr E)KbI CT3IIeHb. 
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I'arroyHhr11i repo5!Mi rrcpnrnra )lH5I Kampcp3HUhii cTarri ricTOj)bIKi ,  5!Ki5I afarnp­
Koynani ricTapbr<mae ycnpbIH5IUUe 6errapycay cyce)l35!Mi , cyB5!3b ricTophri i i!l3H­
TbI'IHacui , npa6rreMy "ricTapbrcrnari aMHe3ii" i po3Hhrx au3HaK na)l3e5Iy i nocTauei1: 
aH'IbIHHara MiHyrrara,  aca6rrinacui ricTapbrcrnai1: i rpaMa)l35IHCKai1: a)lyKauhri . Bap­
Ta a)l3Ha'IbIUb p3cpepaTbI JleaHi)la CMinaniuKara (T3rrh-ABiB ) "I'icTopbrn Berra­
pyci , a)lmocTpanana5I y fapairre : arJI5lil KaJieKUbilI apxinay i HanyKOBbIX U3HTpay" , 
Jlro6oni K03iK (MincK ) "Bo6pa3 riCTOpbri Benapyci y crrnCHaH TIOJibCKaH ricTapbI-
5Irpacpii" , Anera JlaTbilllOHKa (BerracToK ) ".ll3eHb repo51y i 6errapycKai1: nai1:cKonai1:
crraBbI" , .ll3Bi)la Maprrnca (YninepciT3T Anb6epTa, KaHa!la) "P3MbIM JlyKall13H­
Ki i B5IrriKa5I A1i'IbIHHa5I nai1:Ha: na6y!lOBa Ha.Uhli npa3 non-KyJihTypy'' , H5IMeuKara 
ricTOpbrKa XpbICThrnHa I'aHU3pa "IIaM5IUb i 3a6hruue : lllaHaBaHHe repo5Iy Bp3cu­
Kai1: Kp3rracui" . Arrecb Kpa,YU3Bi'I (I'opa)lH5I) axapaKTapbI3aBay Kp3ycKyro yHiro
1 385 r. 5IK 3MeHy UhIBiJii3aUhIHHai1: apbreHTaUhii 6errapycKix 3eMrr5Iy. Arrech CMa­
JI5IWIYK (I'opa)lH5I ) 3arnpo!l3iy ynary Y!l3eJihHiKay KaHcpep3HUhii Ha no6pa3e nopara,
5!Ki icHye y 6enapycKai1: ricTapbrnrpacpii i 'IaCU5IKOM He )la3BaJI5Ie 6errapycaM a)l'!Yllb 
c5!6e cy6 'ernaM ricTopbri . 3axap lIIbI6eKa (MiHcK ) Ka3ay npa naTpbrnThr<mae BbI­
xaBaHHe 6errapycay cpo)lKaMi ricTapbrcrnai1: a)lyKaUbii .  TaKcaMa Tp36a !l3Ha'!bIUb 
p3cpepaT IIayrriHhI Cypnirrhl (3IIIA) , npbICBe'rnHhI nepaKJia)l'lbIUKai1: iHiUhrnThrne
ll3HTpa 6errapycKix ,o:acrre)laBaHH5IY y KaH3ace . 

P3cpepaThI i )lbICKycii HacTynHara !lH5I )laThI'Ibmi Mar"IbIMacu51y rpaMa)l35IH­
CKix KaMnaHii1: i MYJibTbIMe)lbIMHbIX cpo)lKay )l3eJI5I y!laCKaHaJieHH5I ricTapbI"IHai1: 
a)lyKaUhii i acneThI (ArreHa MaKoycKa5I i KaMnaHi5I "By!l3hMa" , Arrech CMaJI5IH'IYK
i KaMnaHi5I "BbrpaTyeM I'apO!lHIO" , 5Ipacrray IBaHIOK i 6errapycKa5I iHT3pHeT-6i6rri5I­
T3Ka "KaMyHiKaT" ) TaKCaMa afornpKOyBa.lliC5I rpaMa)l35IHCKi5I iHiUbI5ITbIBbI (A!ly­
KaUbIMHbI U3HTP "IIocT" (.ll3MiTpbr Kapni;�i'I) ) , N astaunik .info (TaMapa Mau­
Keni 'I) ) , BerrapycKi KarreriyM ( 3axap illhr6eKa) ) , nepcneKTbIBbI cyrrpauoyHiUTBa
na.Mi)!{ 6errapycKiMi i eypanei1:cKiMi riCTOpbIKaMi )lbI iHlll . 

BaMHai1: "IaCTKai1: KaHcpep3HUhii cTarri np33eHTauhri KHiMHbIX HaBiHaK i ca­
npay)lHbI "KHiMHbI KipMalll" , 5!Ki npbIU5IrHyy ynary He TOJihKi Yil3CJlhHiKay KaH­
cpep3HUhii . BapTa a)l3Ha'IbIUb 3Kcrra3iUhIIO Banepbr ByrrraKa)3a (BbI)laBeuKi npa­
eKT "Arche" ) , BbI)laHHi 6erracTouKara BerrapycKara ricTapbI"rnara TanaphrCTBa
( Arrer Jla TbilllonaK ) , KHiri cephri 'Tapa)l3eHCKM 6i6rri5IT3Ka" ( Arrech CMarr51w1yK) .
Hane)lnarrhHiKi "KipMallla" TaKcaMa Marni rra3HaeMiuua 3 KaTarroraM BbI)laHH5IY 
Eypanei1:cKara ryMaHiTapHara yHinepciT3TY (BirrhH5I ) , 3Ha'IHai1: qacTKai1: 5!Kora cTa­
rra HaByKoBa5I ricTapbI'IHa5I rriTapaTypa (KHiri 3. lIIbI6eKi , C .  Xap3ycKara, I .  Cop­
Kimti1: , ra)laBiK aHTpanarrari'mai1: ricTopbri "Homo Historicus" ) .

IIocnex KaHcpep3HUhii a6yMonirra He TOJihKi aKThryHacub 5Ie Y!l3eJihHiKay i BbI­
coKi y3poneHb 6orrhIIIacui np33eHTanaHbrx p3cpepaTay, ane TaKcaMa HaMaraHHi 
apraHi3aTapay, c5IpO!l 5!Kix Tp36a a)l3Ha'IbIUb IpbIHY Bi!laHany (YninepciT3T Jla-
3apcKara) , i na)lTIJbIMKa TaKix aprani3auhri1: 5IK Open Society Institute, Nacional
Endowment for Demokracy, Konrad Adenauer Stiftung. 
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J U B I LEUSZ 75-LECIA URODZIN I 55-LECIA PRACY N AU KOWEJ 

PROFESORA WŁADYSŁAWA ANDRZEJA SERCZY KA 

Aż trudno uwierzyć, że jeden z najwybitniej szych historyków naszego kraju  
prof. dr hab. Władysław Andrzej Serczyk, cieszący s ię  powszechnym autorytetem 
i szacunkiem uczonych z wielu ośrodków akademickich w kraju  i za granicą, ob­
chodził swój już brylantowy jubileusz, a jednak „. tak było . W dniu 26 l istopada 
20 1 O r. w Małej Aul i  Uniwersytetu Rzeszowskiego zgromadzili się, obok władz ma­
cierzystej uczelni ,  licznie przybyli z całego kraju i z Ukrainy przyjaciele, koledzy 
i uczniowie dostojnego Jubilata. Podniosłą uroczystość zaingurowało Gaude Mater 
Polonia w wykonaniu chóru akademickiego. Jubilata z Małżonką i gości przywitał 
prorektor Uniwersytetu Rzeszowskiego prof. Aleksander Bobko, który pełnił zara­
zem honory gospodarza uroczystości .  

Na wstępie Małgorzata Chomycz, wicewojewoda podkarpacki ,  udekorowała 
profesora Serczyka Krzyżem Komandorskim Orderu Odrodzenia Polski ,  przyzna­
nym przez Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej .  Następnie z okolicznościowym 
adresem zwrócił się do Jubilata JM Rektor Uniwersytetu Rzeszowskiego prof. Sta­
n isław Uliasz, a po nim dziekan Wydziału Socjologiczno-Historycznego prof. Syl ­
wester Czopek. Obaj profesorowie przypominali szeroko drogę życiową i karierę 
naukową dostoj nego Jubilata, związaną przez wiele lat ( 1 956- 1 986) z najstarszą 
polską uczelnią - Uniwersytetem Jagiellońskim. Profesor Władysław A. Serczyk stu­
dia historyczne na krakowskiej Alma Mater ukończył w 1 956  r. Tam też w 1 963 r. 
obronił rozprawę doktorską pt. Gospodarstwo magnackie w województwie podol­
skim w drugiej połowie XVIII wieku. Pięć lat później habilitował się, zaś w 1 976 r. 
otrzymał tytuł profesora nadzwyczajnego, a w 1 983  r. tytuł profesora zwyczajnego. 
Od 1 970 r. Profesor był już kierownikiem Katedry Historii Europy Wschodniej ,  zaś 
w latach 1 974- 1 978  - dyrektorem B iblioteki Jagiellońskiej ,  a w okresie 1 978- 1 98 1  
- prorektorem UJ ds .  nauki i współpracy z zagranicą. W wystąpieniach nie zabra­
kło także przybliżenia wytężonej pracy Jubilata w dwóch kolejnych środowiskach, 
z którymi  związał się Profesor Serczyk, a mianowicie w Białymstoku i Rzeszowie. 
Do grodu nad rzeką Białą Jubilat przeniósł się w 1 986 r. , zamieszkał w urokliwej 
leśniczówce w Majówce i 1 października rozpoczął zajęcia w Instytucie Historii 
Fi l i i  Uniwersytetu Warszawskiego. Tu kierował stworzonym przez siebie Zakła­
dem Historii Europy Wschodniej ,  dał się zarazem poznać całej społeczności miasta 
i reg ionu jako osoba obdarzona niezwykłą energią i pasją  społecznikowską. Owa 
witalność i duże doświadczenie organizacyjne wyniesione z czasów krakowskich 
przesądziły, że społeczność akademicka powierzyła Mu funkcję prorektora Uniwer­
sytetu Warszawskiego ds .  Filii w Białymstoku, którą sprawował w latach 1 993-96, 
a następnie dziekana naj starszej jednostki organizacyjnej Fil i i  - Wydziału Huma­
nistycznego ( 1 996-98) .  Od jesieni 1 998 r. Profesor Serczyk związał się z Wyższą 
Szkołą Pedagogiczną w Rzeszowie i stał się gorącym orędownikiem jej przekształ­
cenia w Uniwersytet Rzeszowski, co wkrótce nastąpiło . 

Wystąpienia Rektora i Dziekana Wydziału Socjologiczno-Historycznego Uni­
wersytetu Rzeszowskiego podkreślały również udział dostoj nego Jubilata w wield 
międzynarodowych konferencjach i sympozjach naukowych ,  członkostwo w szere-
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gu międzynarodowych i krajowych stowarzyszeń oraz radach naukowych, a także 
jego działalność na forum Centralnej Komisj i  ds .  Stopni i Tytułów, w której zasiada 
z wyboru nieprzerwanie przez trzy kolejne kadencje (od 1 998 r. ) .  Ogromny dorobek 
naukowy Jubilata szeroko i skrupulatnie zaprezentował prof. Zdzisław Budzyński, 
akcentując ,  że niewielu polskich historyków stać było na napisanie aż 38 książek, 
dziesiątków artykułów i ponad dwóch tysięcy prac popularnonaukowych i publicy­
stycznych ! Referent przypomniał, iż obok tak poczytnych biografii ,  m . in .  Iwana IV 
Groźnego, Piotra I, Katarzyny II czy prac poświęconych Kozaczyźnie np. Na dale­
kiej Ukrainie. Dzieje Kozaczyzny do I648 roku ; Na płonącej Ukrainie. Dzieje Koza­
czyzny 1648-1651 , Profesor jest autorem syntezy pt. Historia Ukrainy, obejmującej 
całość dziejów ziem ukraińskich od czasów najdawniej szych aż po czasy niemal 
współczesne. Wielokrotnie podkreślał, iż dorobek naukowy Władysława A.  Ser­
czyka znalazł szerokie uznanie nie tylko w kraju,  lecz także poza jego granicami 
o czym może świadczyć fakt, że obszerna część z książki Historia Ukrainy, została
wytypowana przez uniwersytet w Edmonton do zbiorowego dzieła zawierającego 
najwybitniej sze prace z dziejów Ukrainy w powojennej historiografii .  

Kulminacyjnym punktem tej części uroczystości było wystąpienie prof. Wacła­
wa Wierzbieńca, który w imieniu przyjaciół, współpracowników i uczniów wręczył 
Jubilatowi specjalnie przygotowaną z tej okazj i  księgę pamiątkową pt. Między Odrą 
a Uralem, wydaną bardzo starannie przez Wydawnictwo Uniwersytetu Rzeszowskie­
go. Dodaj my, że okazała księga, obok słowa o Jubilacie autorstwa Piotra Uruskiego 
i Wacława Wierzbieńca oraz tabul i  gratulatorii ,  zawiera 43 studia ofiarowane w da­
rze przez historyków z kraju  i zagranicy. 

W drugiej części jubileuszowego spotkania głos zabierali goście, którzy 
szczelnie wypełnil i  Małą Aulę, m . in .  profesorowie Włodzimierz Bonusiak (dyrek­
tor IH UR) ; Jan Draus (rektor Państwowej Wyższej Szkoły Wschodnioeuropejskiej 
w Przemyślu) ;  Przemysław Hausner (IH UAM), a także Stanisław Kulczyćki (wice­
dyrektor Instytutu Histori i Narodowej Akademii  Nauk Ukrainy w Kijowie i zarazem 
współprzewodniczący Polsko-Ukraińskiej Komisj i  Podręcznikowej) .  W tej części nie 
zabrakło także głosu białostoczan . W imieniu Wydziału Historyczno-Socjologicz­
nego i Instytutu Historii o wkładzie Profesora Serczyka w budowę białostockiego 
środowiska historycznego,  staraniach o samodzielny uniwersytet, ale również o Jego 
wielkiej osobowości uczonego i człowieka, w ciepłych i serdecznych słowach mówił 
przewodniczący Rady Naukowej Instytutu Historii UwB prof. Cezary Kuklo. Z ko­
lei prof. Antoni Mironowicz dziękował Jubilatowi w imieniu uczniów za okazaną 
im opiekę naukową, życzl iwość i otrzymywaną pomoc. Warto pamiętać , że ziemia 
podlaska na swój sposób doceniła Profesora przyznając Mu Złotą Odznakę Zasłu­
żonego dla Białostocczyzny. Na tej ziemi też profesor Serczyk obchodził w 1 995 r. 
swój wcześniej szy jubileusz 60-Iecia urodzin. 

Dostojny Jubi lat od wielu lat jest członkiem Polskiego Towarzystwa Histo­
rycznego, a od czasu obrad XVIII Powszechnego Zjazdu Historyków w Olszty­
nie (wrzesień 2009 r. ) na wniosek białostockiego oddziału także jego Członkiem 

Honorowym. Okolicznościowy adres gratulacyjny w dniu podwójnego Jubileuszu 
wręczyła Mu wiceprezes PTH Zofia Kozłowska. 

Tę część podniosłej uroczystości zakończyło wystąpienie samego Jubilata, które 
daleko wykraczało poza formalne słowa podzięki . Profesor Serczyk, choć wyraźnie 
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wzruszony, starał się odnaleźć źródła kształtowania Jego postawy jako człowieka 
i uczonego. Profesor wiele miejsca poświęcił odmalowaniu atmosfery domu rodzin­
nego, w którym splatały się tradycje patriotyczne i niepodległościowe, wszak ojciec 
był uczestnikiem wojny polsko-bolszewickiej w 1 920 r. , z intel igenckimi .  Mówił 
o kształtujących jego postawę profesorach Uniwersytetu Jagiellońskiego i o tej jed­
nej ,  jedynej i niepowtarzalnej atmosferze charakterystycznej dla miasta Krakowa . . .  
C iepło i serdecznie wspominał także kilkunastoletni pobyt w Białymstoku i ludzi, 
których dane było Mu tam spotkać . Dziękował serdecznie wszystkim, w tym wła­
dzom Uniwersytetu Rzeszowskiego, którzy zechcieli pamiętać o Jego jubileuszu . 

Rozmowy z dostojnym Jubilatem, wspomnienia i wspominki ,  okraszone nie­
jednym humorem i dowcipem, nie miały końca w części już trochę mniej oficjalnej ,  
przy lampce wina. 

Cezary Kuklo 

GLOSSA DO SPRAWOZDANIA Z JUBILEUSZU PROFESORA S ERCZYKA 

Nie zdążyłem napisać artykułu do księgi pamiątkowej Jubilata, a miał być on 
poświęcony Jego Ojcu - Wojciechowi ,  którego związki z byłym woj . białostoc­
kim i pograniczem polsko-białoruskim miały miejsce kilkadziesiąt lat wcześniej 
niż Władysława Andrzeja .  Wypada jednak zacząć od dziadka - Józefa Serczyka 
( 1 867- 1 930) - także postaci nietuzinkowej . Dziadek Józef był znanym działaczem 
ludowym, wójtem rodzinnej podkrakowskiej gminy Tonie, a od 1 9 1 3  r. posłem do 
Sejmu Krajowego 1 •  

Wojciech urodził się w 1 899 r. właśnie we wsi Tonie. Jako ochotnik brał udział 
w 1 9 1 8  r. w walkach o Lwów (w oddziale Roj i) ,  a potem w wojnie polsko-bolsze­
wickiej - trzykrotnie odznaczony Krzyżem Walecznych i srebrnym krzyżem Orderu 
Virtuti Militari .  Po powrocie z wojny zdał w Krakowie maturę,  a potem odbył stu­
dia rolnicze . Jako student napisał pierwszą publikację na temat rol i  gospodarstw 
okalających Kraków, która ukazała się w „Pracach Koła Naukowego Studentów 
Wydziału Filozoficznego"(nr 1 ) .  Po ukończeniu studiów podjął pracę w Powiatowej 
Izby Rolniczej w Tarnowie, następnie pracował na różnych stanowiskach w Łucku 
i Warszawie - w tym j ako wicedyrektor tamtejszej Izby Rolniczej , aż objął takież 
stanowisko w Pomorskiej Izbie Rolniczej .  

Za pracę w samorządzie rolniczym został odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, 
a za zasługi wojenne w 1 9 3 1 r. nadano mu 2 1  hektarów ziemi z rozparcelowane­
go majątku Żyl icze w gminie Łunna (pow. grodzieński) . Wieś Żylicze według spisu 
powszechnego z 1 92 1  r. miała 3 1 8  mieszkańców, w tym 1 95 katolików i 1 23 prawo­
sławnych ,  którzy byli uświadomieni narodowo, bo aż 1 28 zadeklarowało narodowość 
białoruską. W folwarku mieszkało wówczas 3 1  osób (7 katolików i 24 prawo-

1 Pols!,i Słownik Biograficzny, t .  XXXVI, z. 2, s. 293 . 
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sławnych) 2 . Gospodarstwo to było głównie powodem dodatkowych wydatków, jako 
że Wojciech Serczyk chciał, żeby stało się ośrodkiem oświaty rolniczej .  Sam pełniąc 
obowiązki wicedyrektora Izby Rolniczej nie był w stanie zająć się nim - ustanowił 
tam więc swojego zarządcę. Całe szczęście, że rodzina Serczyków nie zamieszkała 
na stałe w Żyliczach , a swoje gospodarstwo senior Serczyk traktował jako hobby 
(choć kosztowne), bo po 1 7  września 1 939 r. rozpoczął się dramat tamtejszych osad­
ników. 1 2  listopada 1 939 r. 1 5  osadników z Żyl icz zostało aresztowanych (wcześniej 
trzech przedostało się pod okupację niemiecką) . Skazani na kary więzienia znaleźli 
się w sowieckich łagrach, które przeżyło tylko czterech .  Rodziny osadników 1 O lute­
go 1 940 r. zostały deportowane do obwodu świerdłowskiego (pasiołki Krasnyj Ural 
i Kuszy) 3 . Wojciech Serczyk aresztowany na początku wojny przez Niemców stra­
cił zdrowie podczas wielomiesięcznego więzienia w obozie w Toruniu (Fort VII) . 
Po wojnie znowu przyjechał z Krakowa do Torunia, gdzie podjął pracę w starym 
miejscu, potem został przeniesiony do ZW Samopomoc Chłopska w Bydgoszczy. 
Nękany wezwaniami na rozmowy w wiadomej instytucj i  zmarł na zawał serca we 
wrześniu 1 948 r. 

Prof. Władysław Andrzej Serczyk, kiedy w połowie lat 90. j ako rektor Filii 
Uniwersytetu Warszawskiego w B iałymstoku został zaproszony przez władze Pań­
stwowego Uniwersytetu w Grodnie na B iałoruś,  odbył podróż sentymentalną do 
Żylicz. Pierwszy spotkany tam starszy człowiek zapytał: A wy chyba Serczyka syn? 

Jan Jerzy Milewski 

MIĘDZYNARODOWE SEMINARIUM 
„LOS LUDNOŚCI CYWILNEJ W POCZĄTKACH WOJNY NIEMIECKO-SOWIECKIEJ. 

BADANIA I PAMIĘĆ (OSTATNIE DZIESIĘCIOLECIE)" 
BIAŁYSTOK, 27 CZERWCA 20 1 1 R. 

Seminarium zorganizowało Oddziałowe B iuro Edukacj i  Publicznej Instytutu 
Pamięci Narodowej w B iałymstoku z okazj i  przypadającej w tym roku 70. rocz­
nicy pogromów ludności żydowskiej ,  do których doszło w Łomżyńskiem na prze­
łomie czerwca i l ipca 1 94 1  r. , po wybuchu wojny niemiecko-sowieckiej .  Temat 
seminarium nawiązywał do tytułu jednego z pierwszych wydawnictw pokonferen­
cyjnych białostockiego IPN, opublikowanych dekadę wcześniej 1 • Intencją  organi­
zatorów spotkania było sprawdzenie, jaki postęp w badaniach tych zagadnień na-

2 Skorowidz miejscowo.lei Rzeczypospolitej Polskiej. Wąjewództwo biafostockie, t .  V, Warszawa 1 924,
s. 39 .

3 „Nowiny" , 1 7- 1 9  VI I I  200 1 .  

1 Początek wąjny niemiecko-sowieckie.i i losy ludno.fri cywilnej, red. J .  J .  Mi lewski,  A .  Pyżewska,
Warszawa 2003 . Był to zbiór referatów wygłoszonych 20 czerwca 200 1 r„ podczas międzynarodowej 
sesj i  naukowej zatytułowanej Spofecze1istwo zróżnicowane narodowo.friowo w warunkach wojny: początek 
wr�jny niemiecko-sowieckiej i losy ludno.fr-i cywilnej. 
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stąpił na przestrzeni mijającego dziesięciolecia w całym makroregionie oraz usta­
lenie, jak badania te przełożyły się na obecną świadomość h istoryczną Polaków. 
W seminarium wzictli  udział historycy z różnych ośrodków naukowych Rosj i ,  Litwy 
i Polski .  Wygłoszono sześć referatów. Prof. Oksana Pietrovskaja  (Moskwa-Brześć) 
scharakteryzowała badania historyków z Rosj i  i B iałorusi z lat 200 1 -20 1 1 nad 
postawami społeczeństwa sowieckiego w pierwszych tygodniach po ataku Nie­
miec na ZSRS . Stwierdziła w nim, że w obydwu krajach w publikacjach histo­
rycznych z ostatniego dziesięciolecia przedstawia się pełniej szy obraz nastrojów 
społecznych w początkach wojny, nadal brakuje jednak pełnej syntezy „psycholo­
gii społeczeństwa" ,  a odbiegające od stereotypów ujęcia toną w morzu tradycyj­
nych tematów. Doc. Algis Kasperavicius (Uniwersytet Wileński) scharakteryzował 
stosunki międzyetniczne na Litwie po wybuchu wojny niemiecko-sowieckiej .  Dr 
Jan Jerzy Milewski (OIPN w B iałymstoku) przedstawił badania polskich hi story­
ków nad losami ludności cywilnej w Białostockiem w początkowym okresie wojny 
niemiecko-sowieckiej ,  prowadzone po opublikowaniu książki Jana Tomasza Gros­
sa „Sąsiedzi" 2 . Wydarzenia czerwcowe 1 94 1  r. w B iałymstoku, podczas których 
doszło m. in .  do spalenia kilkuset Żydów w Wielkiej Synagodze przy ul .  Sura­
skiej przypomniał prof. dr hab . Adam Dobroński (Uniwersytet w B iałymstoku) . 
Anna Pyżewska (OIPN w Białymstoku) mówiła o zbiorowej pamięci mieszkań­
ców Polski północno-wschodniej ,  związanej z tzw. sprawą Jedwabnego . Z kolei 
ks .  Wojciech Lemański (Jasienica) opowiedział, dlaczego uczestniczy w corocz­
nych obchodach rocznicy mordu jedwabieńskich Żydów. Rozmówcy zgodzil i  się, 
że m. in .  dzięki badaniom IPN, sprawa pogromów na ludności żydowskiej ,  do­
konanych z udziałem ludności polskiej ,  jest już dobrze znana, jednak prawda na 
ten temat wypierana jest ze zbiorowej świadomości i nie znajduje odpowiedniego 
odzwierciedlenia w podręcznikach szkolnych i publikacjach historyków lokalnych. 
Ten wątek poruszony został przede wszystkim w referacie Anny Pyżewskiej ,  która 
próbowała zbadać, j ak zmienił się stan świadomości Polaków dziesięć lat po roz­
poczęciu w ielkiej narodowej dyskusj i  o stosunkach polsko-żydowskich w czasie 
II wojny światowej . W tym celu autorka wystąpienia przejrzała ponad 20 pod­
ręczników do historii dla gimnazjów oraz szkół ponadgimnazjalnych i skonsta­
towała, że nazwa „Jedwabne" , a także krótkie notki o tym, co się tam zdarzyło 
w połowie 1 94 1  r. znalazły się jedynie w sześciu z nich . Również przeprowa­
dzony przez Pyżewską rekonesans w Jedwabnem i okolicach nie przyniósł opty­
mistycznych wniosków. Znajdujące się w Jedwabnem, Radziłowie i Wąsoszu po­
mniki upamiętniające mordy na ludności żydowskiej ,  nie dość, że nie zostały za­
akceptowane przez dzisiejszych mieszkańców tych okolic (niektóre są zaniedba­
ne, a lokalne społeczności w żaden sposób nie obchodzą rocznic pogromów) , to 
umieszczone na nich napisy głoszą tylko część prawdy o sprawcach pogromów. 
Podsumowując swoje wystąpienie, Anna Pyżewska stwierdziła, że dorobek hi sto­
riografii na temat pogromów z lata 1 94 1  r. w Łomżyńskiem jest bogaty, znajomość 
tematu wśród specjalistów - duża, jednak społeczeństwo ma problem z przyję­
ciem tej wiedzy. Ks. Wojciech Lemański z parafii w Jasienicy - jedyny duchow-

2 J .  T Gross .  Sąsiedzi. Historia zagłady żydowskiego miasteczka, Sejny 2000.
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ny katolicki, który c o  roku bierze udział w uroczystościach w rocznicę jedwa­
bieńskiego mordu - stwierdził, że do zmiany postawy mieszkańców i lokalnych 
władz przyczyniłaby się z pewnością obecność hierarchów Kościoła katolickie­
go. Pomogłaby ona osłabić izolację mieszkańców tego miasteczka napiętnowanego 
przez historię. 

Seminarium wykazało, że powstałe w ostatnim dziesięcioleciu l iczne publikacje 
naukowe i popularnonaukowe oraz publiczna dyskusja o udziale Polaków w pogro­
mach ludności żydowskiej ,  do których doszło latem 1 94 1  r. nie zdołały przełamać 
powszechnego przekonania o wyłącznie heroicznych postawach społeczeństwa pol­
skiego w czasie II wojny światowej . 

Tomasz Danilecki 

WYKAZ PRAC DOKTORS KICH Z HISTORII OBRONIONYCH W REPUBLICE LITWY 

W ROK U  2009 

Gailius Bernardas. The guerrilla war of 1 944- 1 95 3  in the historical, politi­
cal and lega] culture of contemporary Lithuania = 1 944-- 1 95 3  m .  partizam1 karas 
siuolaikineje  Lietuvos i storineje, politineje ir teis ineje kulturoje .  Mokslinis vadovas: 
prof. dr. Zenonas B utkus .  Vilniaus universitetas. Vilnius ,  2009 . 

Janufoniene Margarita. State protection of the art heritage in Lithuania 
1 9  I 9-2006 :  historical development and results = Valstybine meno vertybi4 apsau­
ga Lietuvoje 1 9 1 9-2006 m . :  i storine raida ir rezultatai .  Mokslinis vadovas : prof. 
dr. Jonas Rimantas Glemfa. Vilniaus dailes akademija .  Vilnius ,  2009. 

Jurevićiute Ausra. Organizations of former soldiers and their role in the interna! 
policy of Lithuania during the period from I 923 to 1 940 = Buvusi4 kari4 organizaci­
jos ir N vaidmuo Lietuvos vidaus politikoje I 923-1 940 m.  Mokslinis vadovas : doc.
dr. S igitas Jegelevićius .  Vytauto Didziojo  universitetas, Lietuvos i storijos  institutas . 
Kaunas, 2009. 

Karvelis Deimantas.  The soci�ty and communication of the Duchy of B irfai 
in the reign of the Radvilas from 1 589 to 1 655 = Radvil4 B irz4 kunigaikstystes 
visuomene ir jos komunikacija  1 5 89- 1 655 m. Mokslinis vadovas : doc. habi l .  dr. 
Inge Lukfaite. Vytauto D idziojo  universitetas, Lietuvos i storijos institutas. Kaunas, 
2009 . 

Kati l ius Algimantas.  Preparation of the Catholic clergy in the Seinai (Augu­
stavas) diocese (in the 1 9th c. - beginning of 20th c.) = Katalik4 dvasininkijos 
rengimas Sein4 (Augustavo) vyskupijoje (XIX a. - XX a. pradzioje) . Klaipedos 
universitetas , Lietuvos i storijos institutas . Klaipeda-Vilnius [ i .e .  VilniusJ , 2009 . 

Kuodys Modestas . Regime of martial law in Republic of Lithuania in 
1 9  I 9- 1 940 = Karo padeties rezimas Lietuvos Respublikoje I 9 1 9- 1 940 m.  Mok­
slinis vadovas:  doc. dr. Pranas Janauskas. Vytauto Didziojo  universitetas , Lietuvos 
i storijos institutas. Kaunas, 2009. 
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Mafol Eduard . Protection of national minorities in the implementation of 
the international obligations of the Republ ic of Lithuania in 1 9 1 8- 1 940 = Tau­
tini4maium4 teisi4 apsauga vykdant tarptautinius Lietuvos Respubl ikos is ipareigo­
j imus 1 9 1 8- 1 940 metais .  Mokslinis vadovas : doc . dr. Zenonas Namavicius .  Vilniaus 
universitetas. Vilnius, 2009. 

Miknyte Jurga. The construction of the social role of women in public discourse 
in mid- l 9th - early 20th-century Lithuania = Moters socialinio vaidmens konstra­
vimas viefajame diskurse XIX a. v idurio - XX a. pradzios Lietuvoje.  Mokslinis 
vadovas:  doc . dr. Saulius Pivoras . Vytauto Didziojo universitetas , Lietuvos istorijos 
institutas . Kaunas, 2009. 

Scavinskas Marius .  The issue of the development of the Christian missions from 
the viewpoint of Christianization of the B altic nations in the end of the l Oth-the 
beginning of the 1 3th centuries = X a. pab.-XIII pr. kriScioniSkaj4 misiN sklaidos 
klausimas balt4 christianizacijos pozii.iriu.  Mokslinis vadovas : doc . habil .  dr. Alvydas 
Nikzentaitis .  Klaipedos universitetas , Lietuvos i storijos institutas.  Klaipeda, 2009. 

Żiemelis Darius .  Social economic development of the Republic of the 1\vo Na­
tions in the 1 6th to 1 8th centuries : feudalism or peripheral capital ism? An historio­
graphic analys is  = AbieN Taut4 Respublikos socialine ekonomine raida XVI-XVIII 
amziuje :  feodalizmas ar periferinis kapital izmas? Istoriografine analize. Moksl inis 
vadovas : prof. habi l .  dr. Zenonas Norkus .  Vilniaus universitetas .  Vilnius,  2009. 

WYKAZ PRAC DOKTORSKICH Z HISTORII OBRONIONYCH W REPUBLICE LITWY 
W ROKU 20 1 0

Ambrulevicii.ite Aelita. Retail trade i n  the Vilnius, Kaunas and Grodno pro­
vinces in 1 86 1 - 1 9 1 4  (a network, expansion, modernisation) = Mazmenine pre­
kyba Vilniaus ,  Kauno ir Gardino gubernijose 1 86 1- 1 9 14 metais (tinklas, pletra, 
modernej imas) .  Mokslinis vadovas : dr. Darius Staliunas. Klaipedos universitetas , 
Lietuvos i storijos institutas.  Vilnius, 20 1 0. 

B abinskas Nerijus .  Moldova in the middle of 14th - middle of 1 6th centuries 
as a problem of typology of social structure = Moldova XIV a. viduryje - XVI a. 
viduryje kaip socialines struktiiros tipologijos problema. Mokslinis vadovas : prof. 
habi l .  dr. Edvardas Gudavicius .  Vilniaus universitetas. Vilnius ,  20 1 0 .  

B artkevicius Kęstutis .  Loca! level organizations o f  Lithuanian movement fo r  
perestroika in 1 988- 1 990: structural and social analysis = Lietuvos pers itvarkymo 
sąjiidzio vietinio lygmens organizacijos 1 988- 1 990 metais :  struktiiros ir socialine 
analize. Moksl inis vadovas:  prof. habi l .  dr. Bronislovas Genzel is .  Vytauto Didziojo 
universitetas, Lietuvos i storijos in stitutas . Kaunas, 20 10 .  

Bucevicii.i te Laima. The Grand Duchy of  Lithuania in the 1 5 th- 1 6th centu­
ries: the concept of state domain and its territorial boundaries = Lietuvos D idzioji 
Kunigaikstyste XV-XVI a. : valstybes erdves ir jos sieni.i samprata. Mokslinis vado­
vas : prof. dr. Zigmantas Kiaupa. Vytauto Didziojo universitetas, Lietuvos i storijos 
institutas.  Kaunas, 20 1 0. 

-
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Burba Domininkas. Bajorijos kriminaliniai nusikaltimai i r  bausmes Lietuvos 
Didziojoje Kunigaikstysteje XVIII a. Moksl inis vadovas: prof. dr. Zigmuntas Kiau­
pa. Vytauto Didziojo univers itetas, Lietuvos istorijos institutas . Kaunas, 20 I O.

Kersiene Dovilc.  Epistolography in  the Grand Duchy of Lithuania in 1 4- 1 6  
century : from ars dictaminis to l iterary letter = Epistolografija Lietuvos Didziojoje 
Kunigaikstystcje XIV-XVI amziuje:  nuo ars dictaminis iki l iteratiirinio laisko .  Mok­
slinis vadovas : prof. habil. dr. Eugenija Ulćinaite .  Vilniaus  universitetas . Lietuvi4 
l iteratiiros ir tautosakos institutas. Vilnius, 20 1 0. 

Kulevićius Salvijus .  Ideological models of Lithuanian heritage protection and 
their practical expression at the Soviet period = Lietuvos paveldosaugos idej iniai 
model iai i r  jtf raiska praktikoje sovietmećiu .  Mokslinis vadovas:  prof. dr.  Alfredas 
Bumblauskas . Vilniaus universitetas. Vilnius ,  20 1 0 .  

Mocevićius Albinas. Art development and tendencies o f  Lithuanian gardens 
and parks XVII-XX centuries = Lietuvos sod4 ir park4 meno raida i r  tendencijos 
XVII-XX a.  Moksl inis  vadovas : prof. habi l .  dr .  Konstantinas Jakovlevas-Mateckis .  
Viłniaus Gedimino techn ikos universitetas . Vilnius,  20 1 0 . 

Sabaityte Giedre . „Uzribio zmones" Lietuvos D idziosios Kunigaikstystes vi­
suomeneje.  Moksl inis vadovas : prof. habi l .  dr .  Jiirate Kiaupiene. Vytauto Didziojo 
universitetas , Lietuvos i storijos institutas .  Kaunas, 20 I O .  

Vaitkuvienc Agne. Processes of patrimonialisation in  Soviet and post-Soviet 
Lithuania = Kultiiros palikimo jpaveldinimo procesai sovietineje ir posovietineje 
Lietuvoje .  Mokslinis vadovas : prof. dr. Dovid Katz . Vilniaus univers itetas . Vilnius, 
20 1 0. 

Valevićius Martynas. Urban l ighting:  historical development and contemporary 
trends = Miest4 meninio apsvietimo istorine raida ir siuolaikines tendencijos .  Mok­
sl inis vadovas:  prof. habi l .  dr. Konstantinas Jakovlevas-Mateckis .  Vilniaus Gedimino 
technikos universi tetas . Vilnius, 20 1 0. 

Vei lentiene Audrone. Impact of the Seimas of the Republic of Lithuania on 
foreign policy during the period from 1 920 to 1 927 = Lietuvos Respublikos seim4 
jtaka uzsienio pol itikai 1 920- 1 927 metais .  Mokslinis vadovas : prof. dr. Zenonas 
Butkus .  Viln iaus universitetas . Vilnius,  20 1 0 . 

Żukas Jul ius .  Wirtschaftsentwicklung des Memelgebiets von der zweiten Halfte 
des 1 9 . Jh.  bi s zur ersten Hiilfte des 20. Jh . ( 1 87 1 - 1 939) = Klaipedos krasto eko­
nomine raida XIX a. antrojoje puseje - XX a. pirmojoje puseje ( 1 87 1- 1 939 m. ) .  
Moksl inis vadovas : doc .  dr. Vygantas Vareikis. Klaipedos universitetas, Lietuvos 
i storijos institutas. Klaipeda, 20 I O.

Diana Slapsinskiene 
Instytut Historii Litwy 
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IlbICEPTAUbII , AEAPOHEHbl5I I 3AUBEPil:IKAHbl5I 
BbIIII3MIIIAM AT3CTAUbIMHAM KAMICI5IM P3CI1YEnIKI EEJIAPYCb 

3A JII I1EHb 2009 r. - mrrEHb 2010 r.

nbIC€pTal.(bli Ha cyicKaHHe HaByKOBRll CTyneHi .l{OKTapa ricTapbl'IHbIX HaByK 

(3 yniKaM HeKaTOpbIX cyMe)KHblX Cil€1.(bHIJ1bHacuHy)

1. 3AXAPEHKO Jfaopb A1imO'li06U'4, "Hcmopu.H 2eo2paifju'l{eCK020 U3y'l{e'liU.H

u Kapmo2paifjupoea'liu.H JlaJtb'lieBocmo'l{'li020 no2pa'liU'4,'li020 npocmpa'licmea Poc­

cuu u Kuma.H (cepedu'lia X VII - 'lia'l{aJto XX e . ) " .  Ilh1cepTaUhrn na.uphIXTaBaHa 

i a6apoHeHa y lHCTbITyue ricTOpb1i npb1po.ua3HaycTBa i T3XHiKi P aciftcKaft aKa.U3Mii 

HaByK. Byc10Ha5I cTyneHh .UOKTapa rearpaqiiqHhIX HaByK na cneuhrnJihHacui 07 .00 . 1 0  
- riCTOphrn HaByKi i T3XHiKi nphICY.UMaHa n a  BhIHiKax nepaaT3CTaUhii 30 .06 .2010  
3a "pa3Biuue HOBaft HaByKoBaft KaHU3nUhii na ricTophii rearpaqiii i KapTarpa<!>ii 

IlaJieKara Y cxo.uy, qiapMaBaHHIO HOBbIX a6Jiacueft rearpaqiicIHhIX Be.uay i HOBhIX 

KipyHKay rearpaqiiqHhIX .uacJie.uaBaHHHy . . .  " .  A.U3HacrnHa, IIITO BhIHiKi .uacJie.UaBaHH5I 

yKapaHeHhrn y Byq36HhIM npau3ce BaeHHaft AKa.U3Mii P3cny6JiiKi BeJiapych . A TaK­

caMa Moryuh 6hIUh BhIKaphICTaHhrn Il35IpMayHhIM naMeMHhIM KaMiT3TaM P3cny6Jii­

Ki BeJiapych nphI pacnpauoyuh1 naMeMHaft naJiiThIKi i 3a6ecn5Iq3HHi HauhrnHaJihHaft 

6HcneKi .  

2. KAJIA C/OBA lpbma Iea'liai}'lia "3m'1iaKyJtbmyp'libl.H npav,:JCbl y 2apadcKoi1
C.H.M 'i 6eJtapycay y anow'li.HU mp:Jv,i XX - na'l{amKy XXI cm. " .  IlhlcepTaUbl5I na­

.UphIXTaBaHa i a6apoHeHa y lHCThITyue MaCTaUTBa3HaycTBa, 3THarpa<!>ii i <i>aJihK­

JIOPY HauhrnHaJihHaft aKa.U3Mii HaByK BeJiapyci . ByqoHaH cTyneHh .UOKTapa ricTa­

phlqHhix HaByK na cneuhrnJihHacui 07 .00 .07 - 3THarpa<!>iH,  3THaJiori5I i aHTpanaJio­

ri5I nphICY.UMaHa 16 .06 . 2010  3a: "yKapaHeHHe HOBara MeTa.uaJiaricmara na.uh1xo.uy 

y .uacJie.uaBaHHi 3THaKyJihTYPHhIX npau3cay rapa.ucKoft CHM'i 6eJiapycay ,  HKi cna­

Jiyqae naJia)l{3HHi 3BaJIIOUhrnHi3MY, Ma.U3pHi3aUhii i noJiiKyJihTypHacui ( . . .  ) ;  pac­

KphIUUe aCHOYHhIX nephrn.uay .UhIHaMiKi 3THaKyJihTYPHhIX npau3cay y rapa.UCKOH 

C5IM' i 6eJiapycay: 1 ) 70-80-5! rr . XX CT . (nphrnphIT3T KaIIITOyHacueft caBeuKa:Ji ci­

CT3Mh1) ; 2 ) 80-90-5! rr.  XX CT. (acJia6JieHHe ynJihIBY caBeUKaM (KaMyHicThicma:Ji)

i.u3aJiorii, nacTynoBae a.upa.UM3HHe Tpa.UhIUhitt) ;  3 ) 1991  r. - nacrnTaK XXI CT.

(naBhIIII3HHe poJii Tpa.UhIUhIM y C5IMeMHa-IIIJII06HhIX a.uHociHax ,  rpaMa.[(CKiM i ca­

Hhl5IJihHa-KyJihTYPHhIM )l{hIUni) . . .  " . 
3 .  KH3HMA Cepcei1 A1iamOJtbe6U'4, "Pa3eumue 1-WV,UO'liaJtb'li020 2ocydapcmea 

6 ycJtoBu.Hx 2Jto6aJtu3av,uu: 2eonoJtumu'l{ecKui1 acneKm ".  Ilh1cepTanhrn na.uphIXTa­

BaHa y AKamMii KipaBaHHH nphI Ilp33i.U3HHe P3cny6JiiKi BeJiapych . A6apoHeHa 

y BeJiapycKiM .U35Ip)KaynhIM yHiBepciT3ne. Byc10na51 cTyneHh .UOKTapa naJiiThFI­

HhIX HaByK (na cnenhrnJihHacni 23 .00 . 04 - naJiiThicIHhrn npa6JieMhI MiMHapo.UHhIX

3Hocinay i rJia6aJihHara pa3BiHH5I nphICY.UMaHa 31 .03 .2010  1a: "pacrrpanoyKy T3ap3-

ThIKa-MeTa.uaJiari'IHhIX acnoy .uacJie.UaBaHH5I rrpa6JieMhI pa3BiHH5I cycrncna:ft H3HhI-

5IHaJihHaM .U35Ip)KaBhI Ba yMoBax rJia6aJii3anhri ( . . . ) ; pacKph1nne cTpaT3rii 3axo.unix

Kpain na KipaBanni rna6aJihHhIMi rrpaU3CaMi , aca6JiiBacn51y ix yrrJihIBY Ha cycBeT­

HYIO naJiiThIKY ( . . . ) ; pacrrpanoyKy aHaJiiTh1qnara nparHo3y HacTyncTBay rearrani­

ThI'mara Y3.U3e5IHH5I rJia6aJihHara <!>inaHcaBa-3KaHaMiqnara Kphnicy na rrepcrreKThI-
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Bh! He3axoirnix HaUhI5!HaJibHhIX L(35!pArny ( . . . ) ;  Bhl5!YJI8HHe qiaKTapay, crrpbI5IJibHbIX 

pa3Biuuro rearrarriThPrnara rraT3HUhrnJiy 6errapycKaiI MaL(3Jii pa3BiUU5! , naKa3arraiI 

CBaro ycToiirriBacuh Ba yMoBax cycBeTHara Kphnicy . . .  " . 

4. MHaKEBJFl Eapmow A aa.u "Ilpo6.!!e.Mbi ycmoii"łuB020 pa3Bumu.JI no.!!b­
c1w20 ce.!!bC'lw20 xo3.JiucmBa: meopu.JI, .uemoao.!!02u.JI, npan,mun,a".  llhrcepTaUhl5! 

rranphixTaBaHa y BerrapycKaiI Ll35!pArnyHaiI ceJihCKaracrranap1miI aKaL(3Mii i a6a­

poHeHa y lHCThITyue ciCT3MHhlX nacJieL(aBaHH5!Y y arparrpaMbICJIOBhIM KOMIIJieKce 

HauhrnHaJibHaiI aKaL(3Mii HaByK Berrapyci . By1mHa5! cTyrreHh LlOKTapa 3KaHaMi'IHhIX 

HaByK (rra crreuhrnJihHacui 08 .00 .05 - 3KaHoMiKa i KipaBaHHe HaponHaiI racrranap­

KaiI (arparrpaMhICJIOBhI KOMTIJieKc) rrphrcynArnHa 1 6 . 1 2 . 2009 r .  3a: "pacrrpauoyKy 

HaByKoBaiI KaHU3IIUhii rrepcrreKThiyHara pa3BiUU5! CeJibCKaiI racrranapKi, CYTHaCUh 

5IKOlI 3aKJII01.raeuua y TbIM, IIITO BbmyqaHhl HaHBa:lKHbI5! rrpbI5IpbIT3ThI CTpaT3ri<I­

Hara ynacKaHarreHH5! HauhrnHaJibHara AITK y Bo6rracui p3CTPYKTyphnauhri i Ma­

Ll3pHi3aUhii ceJihCKaiI racrranapKi i rreparrpauoyqaiI rrpaMhICJIOBacui , qiapMaBaH­

H5! 5!KacHa HOBhIX yMoy rrpaUhI i MhIUU5! ceJihCKara HaceJihHiUTBa, qiapMaBaHH5! 

MexaHi3May ycToiirriBara <liYHKUhrnHaBaHH5! ceJihCKix T3phITOphliI . . .  " .  An3Ha'raHa, 

IIITO nan3eHa5! KaHU3IIUhrn na3BaJI5le BhI3Ha'IhIUh cicT3MY <tiaKTapay i yMoy cTa6iJih­

Hara pa3BiUU5! HaUhrnHaJibHaiI arparrpaMhICJIOBaiI BhITBopqacui i xap'IOBara pbIHKa 

KpaiHhI .  

5 .  IIHBOBAP ąHK Cep2eu Apn,aabeBu"ł "cf>op.unpoBauue u pa3Bnmue cucme­

.Mbi ef5opmuef5un,av,uouuo20 cmpoume.!!b CmBa B Ee.!!apycu (1 772-1 94 1  22. ) " . llhl­

cepTauhrn rraL(pbIXTaBaHa y rpOL(38HCKiM L(35IpMayHhIM yHiBepciT3Ue , a6apOH8-

Ha y BerrapycKiM Ll35!pMayHhIM yHiBepciT3ue . BycroHa5! cTyrreHh LlOKTapa ricTa­

pbI'IHhIX HaByK (rra CII8UhI5IJihHacui 07 .00 .02 - aH'IhlHHa5! riCTOpbrn) rrpbICYL(Ma­

Ha 1 8 . 1 1 . 2009 3a: "BhrnyrreHHe <tiaKTapay, yrrrrhrnarrhrx Ha pa3Biuue qiapThr<liiKa­

UhIHHara 6ynayHiUTBa Ha T3ph1Topb1i Berrapyci y 1 772-1 941 rr. (reacTpaT3ri<r­

Hae cTaHoBiIII'ra, 3HeIIIH5!5! rrarriThIKa, BaeHHa-cTpaT3ri<rnae rrrraHaBaHHe , y3poBeHh 

3KaHaMi'rnara pa3BiUU5! i cTaH BaeHHa-iHMhIHepHaiI HaByKi y PaciiicKaiI iMrrephli 

i CCCP ) ;  a6rpyHTaBaHHe rrepaeMHacui caBeuKaiI BaeHHa-iHMhrnepHaiI IIIKOJihI (3a­

xaBaHHe HaByKOBa-T3ap3Tbl'IHhIX rrpbIHUhIIIay, TpaL(bIUhIH i Kanpay paciiicKaiI nap-

3BaJIIOUhIHHaH IIIKOJihl) i BhIKapbICTaHH5! rrepanaBora 3aMeMHara L(OCBeL(y, a TaKca­

Ma pacKphlUUe ricTapbl'IHaiI 3Ha<rnacui 3BaJIIOUhii BaeHHa-iHMhIHepHbIX iL(3H, qiap­

ThI<liiKaUhlHHhIX qiopMay i MeTanay 6ynayHiUTBa, YMhIBaJihHhIX rrphI Y3B5!Ll38HHi 

6yiIHhIX ąiapThr<liiKaUhlHHhIX KOMrrrreKcay Ha T3pb1Toph1i Berrapyci y KaHT3Kcue 

aryJihHaeyparreiicKara pa3BiUU5! ; pacrrpauoyKy MeTOLlhIKi KOMrrJieKcHara BhIBJLI3H­

H5! a6 'eKTay noyra<racoBafr qiapThr<liiKaUhii HOBara i HaiIHoyIIIara <racy ( crrarrycr-

3HHe L(aKyMeHTaJibHbIX MaT3pbI5IJiay i HaTypHbIX rraJI5!BbIX nacJieL(aBaHH5!Y) , 5!Ka5! 

L(a3BOJiiJia BhIJIYLihIUh ix y 5!Kacui IIOMHiKay BaeHHa-iHMbIHepHara L(OHJiiL(CTBa L(JI5! 

BhIKapbICTaHH5! y HaByKOBa-rrpaKThl'IHhlX M3Tax . . .  " . 

6. III A YPO I'pu2opuu cJ>eaopoBu"ł "Pa3Bumue uapoauo20 u306pa3ume.!!b­

uo20 ucn,yccmBa  Ee.!!apycu n,011,14a X VIII - ua"ła.!!a XXI B . :  ucmopu'K',o-meope­

mu"łecn,uu acnen,m " .  llhrcepTaUhl5! rranphIXTaBaHa i a6apoHeHa y BerrapycKiM 

Ll35!pMayHhIM yHiBepciT3Ue KYJihTYPhI i MacTaUTBay. BycroHa5! cTyrreHh L(OKTa­
pa MacTaUTBa3HaycTBa (rra crreuhrnJihHacui 1 7.00 .09 - T30phrn i ricTophrn Ma­

CTaUTBa) rrpbICYL(MaHa 2 1 . 1 0 . 2009 3a: "BbI3Ha'!3HHe ricTaphl'IHhIX acHoy Hapon­

Hara BhrnyrreH'rara MacTaUTBa Berrapyci (HapoL(Hhl iKaHarric ,  rry6oK , a6 'eMHa5! rrrra-
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CTbIKa, p3KJICll\!Ila5! lllbIJibLI:a,  pa3Maneyxi Ha lllKJie , na TKaHine , Ha CK]JbIHUbI , Ha 
JI5!JibKax 6aTJie1!Ki) ;  cTnap3HHe ncpbrnLI:bI'3aUbii pa3uimr5! 1rnponHara nbrny,;-iewmra 
1rncTaUTBa Kanna XVIII - nacraTKY XXI CT . :  HC[DcprrcKciJHbI nepbrnJI: (KaHeu 
XVIII-XIX cTcT . ) ,  anpo3Hbr ancynracu10 aprm1i1nuhrfmhrx cpop1my in11uiuu5! na­
ponHara Bhrnyneucrara MacTaUTUa i ariTHUbiliHa-npanarmrnhrcuKafr cKipauanacu10 
Tnopay; nocTcaneuKi nepbrnLI: (Kaneu XX - XXI CTCT. ) ,  5!Ki xapaKTaphByeuua cpap­
MananneM nonhrx ycTaHoy KYJibTYPbI (xaTbI pa11ccTBay, xaTbI MalicTpoy) 3 ix 
ycTanoyKali na anpaJI:)K3HHC HapOLI:HbIX TpaJI:bIUbill y al\rnTapcKiM l\IaCTaUTI38 . „ " . 

7 .  llIA S'CJYK I2ap Ie anaBi'lt "KaiJpbL 2y.Manimapnbix naeyr;; E CCP: cmanay­
.fi,enne ,  if5ap.Mipae anne, pa3 B iv,v,e (20-30-JI 2aiJbi XX cm.) " .  IlhrcepTaUbrn na.upbrx­
TaBaHa i a6aponcna y IncThrTyuc ricTopbri HauhrnHarrbnali aKa.U3Mii HanyK Eena­
pyci . Brmmt5! cTyneHb .uoKTapa ricTapbI'IHbIX HaByK na cneuhrnJihHacui 07 .00 .02 
- a1lcrbIHIIa5! ricropLrn npbrcy.u)KaHa 05 .05 .2010  3a: "ubrnynenne .UByx nanpaMKay 
y na.UpbIXTOfUbI Ka.upay ry1rnniTapIIbIX nanyK y ECCP y 20-30-5! ra.UbI XX CT. 
- y npau3ce aprani3auhri cicT3MbI BbIUI3HUia1! ryMaHiTapnali a.uyKaUbii i y .U3e1!­
mtcui cynpauoyniKay naByKoBa-.uacJie.ULJbIX CTPYKTYP In6eJIKYJibTa (na3ne1! AKa­
.ll3Mii HaByK p3cny6JiiKi) ,  WTO a6yMOJ3iJia y a6cTaBiHaX 6y.uayniUTI3a IIOBara rpa­
Ma,llCTBa i ne.uaxony cneuhrnnicTay 3 '5!ynenne cpaKyJibT3Tay rpaMa.UCKix nauyK, ne­
.uarari<JHbIX i BbIKJIIOcma ryuaniTapHbIX cpaKyJibT3Tay Bbilli3llWbIX HaByLJaJibHbIX 
ycTaHOY y 1930-5! ra.ubr ; ,llOKa3 , lIITO Bbl3JiaciaJ1bHafr T3H,ll3HUbrnll y na.upbIXTOfUbI 
ryManiTapHbIX Ka.upay npa3 Bbilll31!Uibrn naBy<Iarrhnhrn ycTaHOBbI cTaJia 3a6ec­
II5!cI3HHe nepaBari C5!po.u CTY.ll3HUTBa Bbrxa.uuay 3 pa6ocJbIX i C5!JI5!n - a6aponuay 
i npanaraH.UbICTay caubrnJiiCTbicIIIbIX i.u:ili, naueJiiLJ3HHe C5!]JO.ll ix .uorri 6enapycay 
i a6Me)KaJ3aHHe f3,ll385!HH5! na HaBy<I3HUay 3 6oKy BbIKJ1Cl.ll'lbIUKara KOpnycy, BbI­
xaBaHara y .uap:iBaJIIOUblllHbrn <JaCbI ;  pacKpbIUUC TpanccpapMaUbli 3MCCTY By<I36-
HbIX nparpaM, 5!Ki5! naniHHbl 6uni a.unaB5!.llHUb rraJia:iK3HH5!M MapKciCUKaII T30-
pbii ( „ . ) ;  BbICHOI3Y, WTO nerJIC,ll35l'Ibl na .u:icpapMaUbii rpaMa,llCKa-naJiiTbPIHara
)KbIUU5! i p:inp:icii , 5!Ki5! 3aKpanyni 3Ha<mym 'IaCTKY inT3JiireHUbii ryMaHiTapna­
ra npocpimo y 1930-5! ra.uhr, 6enapycKiMi cneubrnJiicntMi 6bmi CTBopanLr .uacne.ua­
uanni y rarrine cpirranorii ,  ricTopui , cpinacocpii , 5!Ki5! cTarri KalllTOfHbIM 3.Ua6LITKaM 
ry�raHiTapHhIX HaByK i BbIIII3ll11Iaił llIKOJihI" . 

8 .  CJYJIA KOB Muxau.fi, <Pu.fi,v,rmoeu'lt "CmanoB.fi,enue u pa3Bumue r;;oucm1L­
myv,uomw20 npov,ecca B Ee.;1,apycu (144 7-1996 22 .) " .  IlbrcepTauhrn na.upbIXTa­
Bana y AKa.U3Mii KipaBaHH5! npbr Ilp33i.ll3nue P3cny6niKi Eerrapycb. A6aponena 
y BenapycKiM .ll35!p)KaynLIM yniBepciT3Ue . Brmna5! cTynenb .UOKTapa 10pbI.llhILI­
HbIX naByK na CIICUbrnJibHacrd 12 .00 .02 - KaHCTbITYUbIIIHae npaua; MyHiUbIIIaJib­
Hae npana rrpbrcy.u)Kaua 03 .03 .2010  3a ynecaK y pacnpauoyKy nanyKoBali T3pMina­
norii, y TbIM niKy: ' ' . „yB5!.ll3CHHe noBara naByKoBara T3pMina npomar;;ancmbimy-
14bLJI .UJI5! mtliBa)KHClilllbIX aKTay .ll35!p:iKaynara npaua, 5!Ki5! 6bmi npLIH5!Tbrn y cne­
ue .ua 1 787 r. i mt.U35!Jienne ricTopbri 6enapycKara KaHCTbITYUhrnnani3My na LI:Ba 
3Tanbr : a) 3Tarr H5!IIicaHali KancTLITYirhri ( npomar;;ancmbimyv,bLJI) ; 6) 3Tarr nica­
nali KaHCTbITYUbii ( 1 9 19  r .  - U5!IIepaUIHi tiac) ;  BbIJiy<I3HHe i .ua.uaTKOBae a6rpyuTa­
BHHHC lli3pary cpaKTapay, 5!Ki5! fIIJibIBaIOUb ua KaHCTbITYUbIIIHbI npau:ic y aco6nali 
Kpaine: ricTapbI'IHhI UIJI5!X .ll35!p:irrnBbI, aryrrhna5!,  naniTLr<ma5! i npanaBa5! KYJibTY­
pa, Mi)Kłiapo.unae CTaHOBillFia, uaubrnHaJ1bHbrn cpaKTapbI , p3Jiiri5! , 3THi<IHbI CKJia,ll 
.U35!p)Ka :;Lr .  „"  . 
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llL1cepTal\h1i Ha cy icKanne HaByKoBaii: cTyneni Kan.n:L1,naTa ricTapLPIHhIX naByK

(3 yn: i KaM HCKaTOpbIX cyMe)KHbIX cne1.�bHIJlbHaC11Jiy) 

1 . A J!ei;;cei1"<u,,..:o 6 a  Hama.!lb.H H11i;;o.!lae6ua. Mamp11Mou11a.!lb'HO Cmb 6e.!lopyc­
ci;;11x 2opo'J/Ca'li Maz de6yp2ci;;oi1 10p11c()11i;;v,uu 6 XVI-XVIII 66 . .IlLicepTa!ILHI rra­
.UPLIXTaBaHa y MadneycKiM .D:35Ip)1rnyHhIM yHiBepciT3!Ie . A6apoHena (29 .06 .2009) 
Y BenapycKiM n351pJKayHhUvI rre.n:arariicrnhIM yHiBepciT3!Ie rra crre!IhHIJibHac!Ii 07.00 .  
02 - aiiiclhIIiHa51 ric-:ropbrn . HaByKOBhI KipayHir c .UOKTap ricTaphI'IHhIX HaByK Map-
1anroK I. A. 

2 . Ea6oco 6 a  E'Kamepu'lia Cep2ee6'/ia.  Momu6 av,u.H 6 'K.!l10"<e'li'liocmu MO.!loae:J/Cu
6 'liay"<'liY'IO de.Hme.tib'liOCmb . .IlhrcepTa!IhHI rra.n:pLixTaBaHa i a6apoHeHa (24 . 1 2 . 2009) 
Y lHcThITYu:e ca!ILI5lJ1orii Ha!ILI5IIIaJibHaii: aKa.U3Mii naByK Benapyci rra crre!IhHIJibHa­
c!Ii 22 .00 .04 - ca!IhC5IJibHa5I CTPYKTypa, ca!IhHIJihHbrn iHCThITYThI i rrpa!I3Chr .  HaBy­
KOBhI KipayuiK: .n:m{: Tap ca!IhHIJiari•IHbIX HaByK Pyce!IKa5I B .  I .

3 . EawMai;;oy A .!l.H'Kcei1 A .!l.H'Kcee6i"<. Ma'liyifjai;;mypua.H 6 blm6 0p"<acv,b i .H e  po­
.!l.H iJ Ca1{b!.HJ!b'lia-:n..:a'liaMi"<'liblM pa36iwu,i Ee.!lapyci. 1 861-1 914 22 . .IlL1cepTa!IhHI
rra.n:phIXTaBaHa i a6aponmia (23 . 10 . 2009) y BenapycKiM Jl35Ip)!<aJHhIM rre.n:arariicr­
HbIM yHiBepciT3!Ie na crre!IhHIJihHac!Ii 07.00 .02 - aii:•rbrnna5I ricTopbrn. HaByKOBhI
KipayniK :  JlOKTap ricTaphI,._IHhIX HaByK JiroThI A. M.

4 . Eei13epo6 B.!laauc.!la6 A Jtei;;canapo6u1Ł. Pa36 umue u'lime2pav,uu cucme­
Mbi o6pa3o6am1.H Pecny6Jtui;;u Ee.!lapycb 6 Mup o 6 o e  o 6p a3oe ame.!lb'liOe npocmpa'li­
cm6 o  (i;;o'liev, XX - 'lia"<aJto XXI 6 . .IlLicepTa!Ihrn rra.n:pLrxTaBaHa i a6apoHeHa
(22 .09 .2009) y Ben:apycKiM .D:35IpMayHhIM rre.n:arari<rHhIM yHiBepciT3!Ie rra crre!IhI-
5IJihHac!Ii 13 .00 .0 1  - aryJILHa5I rre.n:aroriKa, ricTOphrn rre.n:aroriKi i a.n:yKa!Ihii .  HaBy­
KOBhr KipayHiK : .n:oKTap rre.n:arariicIHbIX HaByK rna3blpbIHa JI. Jl.

5 . EeJ!.H6 ev, Ba ihi.At I'eop2i e 6 i"<. HaceJtb'liiv,m 6 a  6 eJtb6apci;;ai1 'KYJ!bmypbi '/ia m3-
pbimopbii EeJtapyci ( ()py20,.H riaJto6 a  HI - C.Hp3()3i'lia IV cm.) . .IlLrcepTa!IhHI rra.n:pLix­
Tamrna i a6aponen a  (07. 1 0 . 2009) y lHcTbITY!Ie ricTophii Ha!IhHIHaJibnaii: aKa.n:3Mii
HaByK Benapyci rr.3 crre!IbHIJihHaC!Ii 07.00 .06 - apxeanori5I . HaByKOBhI KipayniK :
KaH.n:hr.n:aT ricTaphCIHhrx HaByK B5Ipreii: B .  C . 

6 . BaJ!amoycx; a.H Hi'lia AJt.H'Kcauapayua. IIpa()Memua.H .!lei;;cii;;a 6Jti3i;;apoduac­
'libtX Maj}: ceMaumoL"<'lia.H ap2aui3ai{bl.H (ua Mam3pbt.HJ!e ua36 aj} cmp ay y 6eJtapyci;;ix
i j}i;;pai'liC'KiX (}b!.HJ!e'Kmax) .  JlhICcpTa!IbHI rra.n:pbIXTaBaHa i a6apoHeHa ( 1 7 . 1 2 . 2009) 
Y Benapycr<iM .n:351p:iKayHhIM yHiBepciT3!Ie rra crre!IhHIJihnac!Ii 10 .02 .03 - cnaB5IHCKi5I
MOBhI .  HanyKOBhI i<: ipayHiK : .n:oKTap <Jiinanari•mhrx naByK Py.n:3nKa A. M .

7. BOJl,'K;Q6 a  0Jtu2a A uamO.!lbe61W. 06w,ecm6 en?w-rwJtumu'l/,eC'KOe a6u:J1Ceuue
J1ceuv4mi 6 Caui;;m- 1Iemep6yp2e u Moci;;6 e  a 20Ubi 1Iep 6 01'1  poccu'i1ci;;m1 p e 6 0.11,10v,uu . 
.Ilh1cepTaIIbl5I rra.n:p:HXTamura y Benapyci<iM .U35!p)Kaynh11v1 rre.n:arariicrnbIM yniBepciT­

:me .  A6apouena ( 26 . 1 1 .2009) Benapyci<iM .D:35Ip)KaynhrM yHiBepciT3!Ie rra crre!IhHIJih­
nac!Ii 07 .00 .03 - yc caryJihIIH5I ricTOphrn . HaByKOBhI r<ipayniK : .n:oKTap ricTapbFIHhIX
naByK qbII<anana I . P .

8 .  Bo.11,o ()bi;;111-(, A u r)p e i1  Jl.l!ei;;cauapo6u1i. TpaucifJop.AtaV,U.H omuomeuui1 E C  
u HA TO c 2ocyaapcrn6 aM'U EaJtrn1111ci;;o20 pe2uoua 6 1 991-2004 22 . .IlL1cepTa!IhHI
rral(phIXTanana i r1..6apmremt ( 2 1 .05 . 2009) y BenapycKiM .D:35Ip)KayHhIM yHiBepciT-
3I!e rra CIICilbl5IJibR acrri 07 .00 . 1 5  - riCTOpbrn Mi)KHapo.n:HhIX a.n:HoCiHay i 3HeIIIH5Ill
rraniThIKi .  HaByiwJ3hI Kipayni1c .n:oKTap ricTnphFIHhIX HaByK Pa3aHay A. A.
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9 .  I'epuoBi"< Tav,v,Ima Jf3i.Mimpayua. Jlax;y.MenmaJtbUb!.H K:pbiuiv,bi na 2icmopbii 

nepa.Mew"iaubix 6eJtapycx;ix apxieay (x;au. XVIII - na"<. XXI cm.) .  llhrcepTauhrn 

na.n:pbIXTaBaHa i a6apoHeHa ( 22 . 04 .2010 )  y EenapycKiM .D:35IpMayHhIM yHiBepcin­

ue na cneuhrnJihHacui 07 .00 .09 - ricTapbrnrpatj;Ji5I, Kphrniua3HaycTBa i :rv1eTa.n:h1 ri­

cTapbr<rnara .n:acne.n:aBaHH5l. HaByKOBbI KipayHiK : KaH.D:bI.D:aT ricTapbr<IHbIX HaByK 

illyMeiiKa M. et>.  
1 0 .  Jl3Huicaea AJteua Pbi2opayua. llpaeacJtafjubiH .Mauacmb!pbi Typaea-lliu­

cx;au enapxii y 2pa.Maocx;i.M J1Cbiv,111i '/ia 6eJtapycx;ix 3e.MJtHX y XI-XVII cmcm. llhr­

cepTaubrn na.n:pbIXTaBaHa i a6apoHeHa (24 .09 . 2009) y EenapycKiM JJ:35IpMayHhIM 

yHiBepciT3ue na cneuhrnJibHacui 07 .00 .02 - aii'łhIHHa5l ricTopbrn. HaByKoBhI Kipay­

HiK: KaH.D:bI.D:aT ricTapbI"IHbIX HaByK Ka3aKoy łO .  Jl. 
1 1 .  EJtuceee AJtex;ceu Eopucoeu"<. Poccuucx;a.H ucmopuo2paifjuH B3au.Moom­

uoweuuu Coe emcx;o20 2ocyoapcmea u Pyccx;ou npaeocJtae'/iou v,epx;eu e 1 943-
1953 22. llhlcepTaubrn na.n:pbIXTaBaHa y P3cny6niKaHcKiM iHCTbITyue BbIIII3HIIIaii 

IIIKOJibI. A6apoHeHa ( 25 .02 . 2010 )  y EenapycKiM JJ:35IpMayHhIM yHiBepciT3ue na cne­

uhrnJihHacui cneuhrnJihHacui 07 .00 .09 - ricTapbrnrpatj;li5I , Kphrniua3HaycTBa i MeTa­

.D:bI ricTapbI'łHara .n:acne.n:aBaHH5l. HaByKoBbI KipayHiK: .n:oKTap ricTapbI'łHbIX HaByK 

MeHbKoycKi B. I .  
12 .  ){(ax;eeu"< BH"<ecJta6 Jl.Mumpueeu"<. Mu2pav,uo'/i'libie uacmpoe'liuH '/iaceJte­

uuH Pecny6Jtux;u EeJtapycb : cov,u0Jto2u"<ecx;uu a'/iaJtu3. llhlcepTaUhl5l na.n:phixTa­

BaHa i a6apoHeHa (08 . 1 0 . 2009) y EenapycKiM JJ:35IpMayHhIM yHiBepciT3ue na cne­

uhrnJihHacui 22 .00 .0 1  - T30phl5I , MeTa.n:anori5l i ricTopbrn cauhl5IJIOrii . HaByKOBbI 

KipayHiK : JJ:OKTap cauhrnJiari'łHbIX HaByK PoTMaH n. r .  
13 .  ){(yx; BumaJtuu Hux;oJtaeeu"<. lloJtbCK:oe '/iav,uo'liaJtbuoe .Me'libWU'licmeo 

e ECCP (1 921-1 939 22. ) .  llb1cepnuhl5l na.n:pbIXTaBaHa i a6apoHeHa ( 22 . 04 . 2009) 
y lHcThlTyue ricTopb1i Hauhl5IHanbHaii aKa.D:3Mii HaByK Eenapyci na cneubrnJibHacui 

07 .00 .02 - aii'łhIHHa5l ricTOpbrn. HaByKOBbI KipayHiK: .n:oKTap ricTaphI"IHbIX HaByK , 

aKa.D:3MiK KacuIOK M. Il. 
14 .  3axapx;eeu"< Cmena'li Apmypoeu"i. 3m'!iu"<ecx;ue .Me'libWU'licme a 'lia mep­

pumopuu EeJtapycu e XIV-XVIII e e . :  cmpame2uu x;yJtbmypuou aoanmav,uu. llbr­

cepTaubrn na.n:pb1xTaBam1 y EenapycKiM JJ:35IpMayHhIM yHiBepciT3ue. A6apoHeHa 

( 1 8 . 02 . 2010 )  y lHcThITyue MaCTauTBa3HaycTBa, 3THarpatj;lii i tj;laJibKnopy Haubrn­

HaJibHaii aKaJJ:3Mii HaByK Eenapyci na cneubrnJibHacui 07 .00 .07 - 3THarpatj;li5I , 3T­

Hanori5l i aHTpananori5l . HaByKoBhI KipayHiK : KaH.n:hr.n:aT ricTapbr<IHbIX HaByK Ue­

paIIIKOBi'ł Il. Y. 
1 5 .  Iea'/ioe a  BoJtb2a C.Hp2eeyua. A ca6icmbiH apxiebi y CK:Jta03e Hav,b!H'liaJtb'/ia2a 

apxiy'lia2a ifjo'liOa P3cny6Jtix;i EeJtapycb . llhrcepTauhrn na.n:phIXTaBaHa i a6apoHeHa 

( 28 .05 . 2009) y EenapycKiM .D:35IpMayHhIM yHiBepciT3ue na crreubrnJihHacui 05 .25 .02 
- .n:aKyMeHTanicTbIKa,  .n:aKyMeHTa3HaycTBa, apxiBa3HaycTBa. HaByKOBhI KipayHiK : 

KaH.n:hr.n:aT ricTapbI'łHbIX HaByK illyMeiIKa M. et>. 
1 6 .  K aJte"<b!V, f'Ha Jl ea'liioayua. 3ni2paifji•i'/ib!H no.Muix;i X -XIV cm cm.  'lia 

m3pbimopbii EeJtapyci: K:Jtaciifjix;m4biH, 3.Mecm, cnev,biifjix;a. llhrcepTauhl5l na.n:­

pbIXTaBaHa y EenapycKiM JJ:35IpMayHbIM ne.n:arari'łHbIM yHiBepciT3ue.  A6apoHeHa 

( 1 0 .06 . 2009) y lHCTbITyue ricTopbri Ha11hrnHaJibHaii aKa.D:3Mii HaByK Eenapyci na 

cneubrnJihHacui 07 .00 .09 - ricTapbrnrpatj;li5I , KphlHiua3HaycTna i MeTa.n:br ricTapbr<r­

Hara .n:<Y,J18ll<'BaHH5l . HaByKOBbI KipayniK : .n:oKTap ricTapbI"IHhIX HaByK MiHiuKi M. I .  
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1 7 . K axU O B Z"< Bin,map A aa.Mae i'l .  I'acnaaa,pauue tJ .M.aiiumn,ax II a.!lecn,a2a p3-
2ieuy Paci1"1cn,aiJ. i.M.ncpbii tJ 1861-1 914 22. llhrccpTauhrn na.n:phrxTaBaHa i a6a­
poHemt (25 . 03 . 2010 )  y BerrapycKiM JJ:35IpMayHhIM yHiBepciT:me na cneuhrnJihHa­
cui 07 .00 .03 - ycearyrrhm151 ricTophrn . HaByKOBhI KipayHiK: KaHJJ:hIJJ:aT ricTaphr<r­
Hhrx HaByK 5lHoyCKi A. A. Ilp33iJJ:hIYM BAK P3crry6rriKi Berrapych p3KaMeH.n:aBay 
JJ:hrcepnurhno KaxHoBi'rn. B .  A . .n:a .n:pyKy i naMiHipaBay 5Ie Ha KOHKypc na rren­
myro IGUIJJ:bIJJ:HIIKYIO JJ:bICepTaUbIIO . y MaTbIBCl.llbii I'3Tara paU13HH5I aJJ:3Ha'Iana: 
"llhrcepTauhrn B. A .  KaxHoBi'ra 3 '51yrr51euua 3aBepmaHa:i1: , caMacTofmafr npaua:iI . 
BhIKaHaHaM Ha CY'IaCHaM MeTa.n:arrari,rna:iI acHOBe 3 nphIU5II'HeIICM MaKciMaJih­
na:iI KOJihKacui Kphmiu, 5l:Ka5I crrphrne Bblpam3HHIO BaMna:iI HaByKoBa:iI npa6rre­
j\Ihr . 5Ina pa1rrr51.n:ae pa3Biuuc rraMeUJ'IhIUKara racna.n:apaHH5I Paci:i1:cKa:i1: iMne­
phri y rrephrn.n: mtCJI5I arpapna:iI p3cpOpMhI 1861 ro.n:a na nphIKrra.n:Je IIarrecKa­
ra p3ricny, Bhrnyrr51e aca6rriBacui nTara p3rieny (ni1Ki y3p0Benh yp6ani3auhri ,
arpapHhI xapaKTap racna.n:apKi , B5IJiiKa5I y.n:3eJibHa5I Bara JJ:BapancTBa) , pa1rJI5I­
.n:ae cpaKTapbI ,  5l:Ki5I y3.n:1e:i1:ni rrarri na cerrhcKaracrra.n:aprry10 i npaMhICJIOBYIO BhI­
TBop•racuh naMeUJ'IhIU:Kix racna.n:apaK (ynrrhry arpapnafr p3cpopMhr 1 861 r . ,  a6-
iv1e1KaBanne "norrhcrrnra" 3eMrreyrra.n:aHH5I , TpaJJ:hIUhIMHa5I cxirrhnacuh M5ICUOBa­
ra IIaCeJILHiUTBa .n:a npa.n:rrphnvrnJihHiUTBa, Hi3Ka5I 5IKaCUb M5ICUOBhIX 35IMeJih, 
pacnaycro.n:Manne MCJii5Ipauhli i 'Ihrryna,rnara 6y.n:ayniuTBa) , cpopMhI i MeTaJJ:hI rac­
rra.n:apanH5I , 5II'O 3cpCKThiyHaCIIh , y ThIM JiiKy y napaynanni 3 iHIIIhIMi p3rieHaMi 
eypanefrcKa:iI 'IaCTKi Paci:i1:cKa:i1: iMnephri . Y paMKax IIarrecKara p3rieHy y U3-
JihIM BhIJJ:35IJI5IIOUUa JiaKaJihHhI5! aca6JiiBacui aco6HbIX T3pbITOpbIM - T . 3B .  "rJihI-
6iHHhIX paenay" (Ma3hrpcKi , P3'IhIUKi , OypyuKi i inm. naBeThr ) , 5l:Ki5I Meni Ha:i1:-
6orrhm arpapHhI i C5IJI5IHCKi xapaKTap; XoJIMUJ'IhIHa, JJ:3e cTa6iJihHhIM 6bmo 6y:i1:­
Hoe naMeUJ'IhIUKae 3eMrreyrra.n:aHne; BaJihIHh , JJ:3e 3aaxBo'rnarrac51 H5IMeuKa5I Ka­
rrani3auhrn i r ..n: .  HecyMHCHHhIM .n:ac5IrHeHHeM JJ:hICepTanTa MOMHa rri'IhIUh CTBap-
3nue cneUhI5IJihHa:i1: Thmarrorii racna.n:ap'IhIX npaKThIK y MaenTKax IIarrecKara p3-
ricny. r3Ta5I TbIIICl.JIOI'i5I HOciUh iHCTpyMeHTaJibHhI xapaKTap , 5IC .n:acJieJJ:'IhIUKa5I 
3cpeKThrynacuh anpa6aBana y paMKax npa.n:cTayrrena:iI JJ:hICepTaUhli i MOMa TaK­
caMa 6hI1Ih BhIKapbICTana JJ:JI5I BhIBY'I3HH5I naMeUJ'IhIUKix racna.n:apaK y iHIIIhIX p3-
rienax" . 

1 8 .  Ku3eun,oe Cep2ei1 IIae.!lOBU"<. Ilo.!lumu1'Ca uav,uoua.!l-cov,1ta.!lucmoe e pei1xc­

ma2e u npyccn,o.M .!la'H.ama2e e 1 924 -1932 22. llhrcepTaUhrn na.n:phIXTaBana y Berra­
pycKiM JJ:.'35IpMayHhIM ne.n:arari•mhIM yHiBepciT3Ue. A6aponena (04 .06 . 2009) y Be­
rrapycKiM JJ:35IpMayHhIM yniBepciT3Ue na cnerrhI5IJihHacui 07.00 .03 - ycearyrrhHa5I 
ricTO]JbI5! . HaByKOBhI KipayniK: JJ:OKTap ricTapbI'IHhIX HaByK KocMa'! r .  A .  

19 .  Koc.Ma"< Ila.e e.Il I'euuaabeeu"<. Pe.!lu2uo3ubiil (/ja1'Cmop e ucmopuu ocuo­

eauu.JI CfilA (1 730-e 22. - 1 791 2.). JlhrcepTa[(bI5! na.n:phIXTaBaHa i a6apoHe­
Ha ( (0 1 . 1 0 . 2009) y BerrapycKiM JJ:35IpMayHhIM yniBepciT3Ue na cneuhrnJihHacni 
07.00.03 - ycearyrrhHa5I ricTophrn. HaByKOBhI KipayHiK :  .n:oKTap ricTaphI'IHhIX naByK 
Komarrey Y. C .  

20 .  Kypcma.,,., !Opui1 Jifocu(/joeu"<. Jifcmopu.JI c.!lae.Jiucmea e meop"<ecmee A .  

C. Eyau.!loeu"<a (1846-1908 22. } .  llhrcepTaUhI5I na.n:phIXTaBana i a6aponena ( 1 1 .02 . 

2010)  y rpo.n:HeHCKiM JJ:35IpMayHhIM yniBepciT3Ue na cneUbI5IJibHacui 07.00 .09 - ri­
CTaphI5Irpacpi5I, Kphmiua3naycTBa i MeTaJJ:hI ricTaphI•mara .n:acrre.n:aBaHH5I . HaByKo­
BhI KipayniK: .n:oKTap ricTaphI'IHhIX naByK He'!yxphm A. M. 
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2 1 .  Jla3op'K:u1w 0,/1,b2a Jfaopeaua. J]unJ1,0.Marrtu'4-eC'K:a.H CJ1,y"J1C6a BeJ1,U'K:o20  x;u.n­

J1Cecmaa Jlumoac'K:o20 a o  aueumenoJ1,umu'4-ecx;o.u .uexauu3.ue Pe'4-u IIocnoJ1,Umoi1 

6 1 600-1 697 22. IlhrcepTauw1 na,npb!xTaBaHa i a6apoHeHa ( 26 . 1 1 . 2009) y Eerra­

pycKiM .n:3.si:p:>IrnyHh1M yHiBepciT3Ue na cneUb!.sIJihHacui 07 .00 . 1 5  - ricTopb!.si: Mi:>Irna­

po.n:HhIX a.n:HociHay i 3H8IIIH.si:ii narriTb!Ki .  HaByKOBhl KipayHiK : .llOKTap ricTaphP-IHhlX 

HaByK CHanKoycKi Y. E .  

22 .  Jleoumbeaa  CaemJ1,aua Jifoauoaua. J/cx;yccmao pyx;onucuoi1 x;uu2u Bemx;u 

X VIII - ua'4-aJ1,a XX B e'K:a. Ilb!cepTaUb!.sI na.n:phIXTaBaHa y EerrapycKaii m.si:p*ayHail: 

aKa.U3Mii MaCTaUTBay. A6apoHeHa (30 . 1 0 . 2009) y IHcThrTyue MacTaUTBa3HaycTBa, 

3THarpacpii i cpaJihKJiopy Hauh1.si:HaJihHaii aKa.U3Mii HaByK Eerrapyci na cneuhrnJihHa­

cui 17 . 00 . 04 - Bhl.HyJieH'Iae i ,ll3KapaTh1yHa-npblKJia,llHOe MaCTaUTBa i apxiT3KTypa. 

HaByKOBhl KipayHiK : .n:oKTap MacTaUTBa3HaycTBa Bh1couKa.si: H .  <l>. 

23. Jlicei1'4-bZ'K:afj J]3.H'liiC BaciJ1,be6i'4-. mmoa3(:,°'H,'H,ae J/CbZ'14'14e yui.H14x;a2a napa­

ifji.H,/1,b'/ia2a ca .nmapcmB a 6Mapycx;a-Jl,imofjcx;ix 3.H.Me,/1,b ( 1 720-1 839 22 .) .  Ilh1cepTa­

Uh1.sI na.n:phrxTaBaHa i a6apoHeHa ( 1 5 .04 . 2009) y IHcThrTyue riCToph!i HauhrnHaJih­

Haii aKa.U3Mii HaByK Eerrapyci na cneUb!.sIJibHacui 07 .00 .02 - aii'Ib!HHa.si: ricTOpb!.si: . 
HaByKOBhl KipayHiK : KaH.Uh1.llaT ricTapb!'IHb!X HaByK 5lHoycKa.si: B .  B .  

24 .  JI106a.n A,/1,e'/ia AJl,.Hx;cauapafjua. Tamapcx;i ifiax;map a a  f}3ae.uaaauociuax 

a3.HpJ/Cafj Ycxoau.ni1 EfjponbZ fj 'K:a'li'14bZ XV - nepwai1 mp314i X VI cm. Ilb!cepTa­

Uhl.sI na.n:ph1xTaBaHa y P3cny6rriKaHCKiM iHCTh1Tyue Bh1III3il:IIIaii IIIKOJibl . A6apoHeHa 
(04 .06 . 2009) y EerrapycKiM .n:3.si:p:»rn'Yffh1M yHiBepciT3ue na cneuhrnJihHacui 07 . 00 .03  

- ycearyrrhHa.sI ricTOpb!.si: . HaByKOBhl KipayHiK : KaH.n:hl.llaT ricTaphI'IHhlX HaByK Map­

ThlHIOK A. B .  
25 .  Ma,/1,ix;afj 5Ifj2eu Pa.uauaai'4-. J13x;apambifjua.n apxim3'K:mypua.n pa3b6a fj ua­

poaub!.M aou,/1,iacmae nayaueaa-fjcxoauix paeuafj BMapyci (x;aue14 XIX - nepwa.n 

naJ1,0B a  XX cm.). Ilb!cepTaUb!.sI na.n:ph1xTaBaHa i a6apoHeHa ( 1 9 .06 . 2009)  y lHcTb!­

Tyue MacTaUTBa3HayCTBa, 3THarpacpii i cpaJibKJiopy Haub!.si:HaJihHail: aKa.U3Mii HaByK 

Eerrapyci na cneUb!.sIJihHacui 17 . 00 .04 - BhrnyrreH'Iae i .U3KapaTh1yHa-nph1KJia.n:Hoe 

MacTaUTBa i apxiT3KTypa.  HaByKOBhl KipayHiK: 'IJieH-Kap3cnaH.n:3HT HAH Eerra­

pyci, .llOKTap ricTapb!'-IHhrx HaByK , .n:oKTap apxiT3KTYPhI JiaKOTKa A .  I .  

26 .  MMiuofjcx;a.n- <Ppaux;e HamMJl,.H AJl,.Hx;cauapafjua. Taop'4-ac14b J/CbZB anic14afj 

I'poa3euw'4-bmbi 1860-x - 1 930-x 2aaofj. Ilh1cepTaUhrn na.n:ph1xTaBaHa y Eerra­

pycKa:i1: m.si:p:>IrnyHaii aKa.n:3Mii MacTaUTBay. A6apoHeHa ( 1 9 . 06 . 2009) y IHcTbITY­

ue MacTaUTBa3HaycTBa, 3THarpacpii i cparrbKJiopy Haub!.si:HaJihHail: aKa.U3Mii HaByK 
Eerrapyci na cneuhI.sIJihHacui 1 7 .00 .04 - BhrnyrreH'Iae i .U3KapaThiyHa-nphlKJia.n:­

HOe MHCTaUTBa i apxiT3KTypa. HaByKOBhI KipayaiK: .n:oKTap MacTaUTBa3HaycTBa 

)KyK B .  I. 
27. Map'4-e'li'K:O OJ1,e2 BaJ1,epbe6U'4-. Pyccx;a.n noJ1,umu'4-eC'K:a.H 3.uu2pa14u.n a I'ep­

.uamw a 1 920-1 939 22. : op2ai-iu3a141wuua.n cmpyx;mypa u 1taeoJ1,02u.n. IlhrcepTa­

Uhrn na.n:phIXTa.BaHa y P3cny6rriKaHCKiM iHCTh1Tyue Bh1lll3Mlllafr lllKOJihI .  A6apoHeHa 

( 25 . 02 . 2010 )  y Berra.pycKiM m.si:p)KHYHhIM yHiBepciT3ue na cneuhrnJihHacui 07 . 00 .03  
- ycearyrrhna.si: ricTopb!.si: . HaByKoBhI KipayniK: .llOKTa.p ricTapbI'-IHhIX uaByK CTaIII­

KeBi'-r M .  C .  
28 .  Mixai1,J1,a6a AJ1,eua Jleaniaayua. <Pap.uipaaanue .uapa.!1,b'lia2a i ifii3i'4-ua-

2a 3aapofj.n aco6bi fj 6e.!1,apyc'K:ai1 uapoauau neaa202i14bi x;au14a XIX - na'4-amx;y 

XX cma20aih.n. IlhrcepTauhrn na.n:phrxTaBana y Biue6cKiM Jl3.sip)KayHh1M yniBep-
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ciT3U:e. A6apoHeHa (20 . 1 0 . 2009) y BenapycKiM .z:o51p)KayHbIM rrenararicrHbIM yHi­

nepciT3U:e rra crreu:hrnJibHacu:i 1 3 .00 .01  - arynbHa5! rrenaroriKa, ricTopbrn rrenaroriKi 

i anyKau;hri . HanyKOBbI KipayHiK :noKTap rrenarari"IHbIX HanyK Apnona I'. II. 
29 .  Moxa.Mad Eawap A cad. Ky.11,bmypua.ff onno31pu,u.ff «3anad-Bocmo'X:» e pyc­

c'X:011 cov,ua.!1.b'lio-if5u,J1,oCoifjc'X:oi1 Mb!C,J1,1l nepeoi1 no,J1,061l'libl XX e e1w. ,llbrcepTau;brn 

rranpbIXTaBaHa i a6apoHeHa (20 . 0 1 . 20 10 )  y I'ponHeHcKiM n35Ip)KayHbIM yHinepciT3-

ue rra crreu:brnJihHacu:i 24 .00 .01  - T30pbrn i ricTopbrn KYJibTYPbL HanyKOBbI KipayHiK: 

KannhrnaT qiinacocpcKix uanyK PaManay A.  A.  

30 .  M.ffd3e ecfaeea  Bo,J1,b2a Y,J1,ad3i.uipayua. Bbipa6bi 1wcv,gp33uai1 Bbimeop"lac­

v,i 3 m:Jpbimopbii llo,J1,a'll,'lwi1 3.ff.M,J1,Ż IX - XIII cmcm. (m:JX'Jia,J1,02Ż.ff, mbina,J1,02i.ff, 

xpaua,J1,02i.ff) .  JlhrcepTau;brn rranphrxTaBaua i a6apoueua ( 1 0 .06 . 2009) y lucThITyu:e 

ricTophri Hau:brnHaJibHa:il: aKan3Mii HaByK Benapyci rra crreu:brnJibHacu:i 07 .00 .06 -
apxeanori5!. HanyKOBbI KipayuiK: noKTap ricTapbI"IHbIX uanyK JhyKo B .  M .  

31 .  llped'X:o Tamb.ff'lia Jfeauoeua. Jluua.uu'X:a cum;;pemu"lec1wi1 pe,J1,1l21l03uo­

cmu J1Cnme,J1,ei1 Ee,J1,opycc'X:o20 llo,J1,eCb.ff. JlhrcepTaU:hl5! rranpbIXTanmia y Benapyc­

KiM .z:o51p)Kayubr.M yuinepciT3u;e. A6apoHeHa (09 .06 . 2009) y lucThITyu:e cpinacocpii 

i cau:hrnnorii Hau:brnHaJibHa:il: aKan3Mii HaByK Benapyci rra crreu:hrnJibuacu:i 09 .00 . 1 3  
- p3niri5!3Ha3CTBa, cpinacocpcKa5! aHTparranori5! ,  cpinacocpi5! KYJihTypbr .  HanyKOBbI 

KipayuiK : KarmhlnaT <PinacocpCKix HanyK Ben5IeBa A. B .  

32 .  Pa2u.uoe AJ;;uifj Hypa,J1,Ue61l"l. Mu2pav,uu u oco6emwcmu adanmav,uu :Jm-

1m•tecJ;;ux 2pynn napodoe Kae'X:a3a 6 Pecny6,J1,U'li:e Ee.!1,apycb e J;;O'li1ie XX - ua"la­

.!1.e XXI e eJ;;a. JlhrcepTaU:bI5! rranphlxTanaua i a6apoueua ( 2 1 . 05 . 2009) y lucTbITyu:e 

.MacTaU:TBa3uaycTna, 3THarpacpii i cpaJibKJiopy HaubrnHaJibHa:il: aKan3Mii uaByK Be­

napyci rra crreu;brnJibHacu:i 07 .00 .07 - 3THarpacpi5!, 3THaJiori5! i aHTparranori5! . HaBy­

KOBbI KipayuiK : noKTap ricTapbI'IHbIX uanyK qaKniu I. Y. 
33 .  Pydb 0,J1,b2a B.ff"lec,J1,a6oBna. I'eudepna.ff cnev,uifju'X:a 3an.ffmocmu uace,J1,e­

'li1l.ff Pecny6,J1,UJ;;U Ee.!1,apycb : cov,uo.l!o2u"lec'X:ni1 ana,J1,U3. JlhrcepTaU:hrn rranpbIXTa­

naua i a6apoueua ( 1 0 . 09 . 2009) y lucTbITyu:e cau;bI5IJIOrii Hau:hrnHaJibHa:il: aKan3Mii 

HaByK Benapyci rra crreu:brnJibHacu:i 22 .00 . 03 - 3KaHaMicrua5! cau:hrnnori5! i n3Marpa­

cpi5!. HanyKOBbI KipayuiK : noKTap cpinaco4JcKix uaByK C aKaJioBa I'.  M. 
34 .  Pycc'X:ux A uacmacu.ff Cep2eeeua. IJepeeod"lecJ;;ue J;;Oppe,J1,.ffffibi nO,J1,bCJ;;1lX 

npou3eod1ibi.T 11.ueu cy'U.{ecmeume,J1,b1iblX e pycc'X:o.M u 6e,J1,opyccJ;;oM .ff3bi'X:ax: cmpy'K­

mypno-ce.Manmu"lec'X:1li1 acneJ;;m (na .Mamepua,J1,e no:J.Mbl A .  Muv,J;;eBn"la "flan Ta­

deyw " u ee nepee odoe  ua pyccJ;;ui1 u 6e,J1,opycc'X:ni1 .ff3bl'K1l). JlhlcepTaU:hrn rranpbIXTa­

BaHa i a6apouena (09 .06 . 2009) y BenapycKiM .z:o51p)Kayub1M yuiBepciT3U:e rra crreu:hr-

5IJibHacu:i 1 0 . 02 .03 - cnaB5IHCKi5! MOBbr. HaByKOBbI Kipayuirc noKTap cpinanari•mhlx 

HaByK B anhmeu: T. M.  
35 .  C,J1,yV,'X:a.ff JI10d.MU,J1,a B,J1,adu.uupoeua. rJJpau111y3c'X:ue ,J1,e6ble uume,J1,,J1,eJ;;mya­

,J1,bl e Coe emcJ;;o11 Pocc1w e 19.1 7-1929 22. JlhlcepTau;brn nanpbIXTaBaHa i a6a­

poHeua ( 28 .05 . 2009) y Bem1.pycrdM .Z:05Ij))KayHbIM yuinepciT3U:e na crreu;brnJibHacu:i 

07 .00 .03 - ycearynhHa5! ricTopbrn . HaByKoBbI KipayHiK: nmnap ricTapbI"IHbIX uanyK 

Kouraney Y. C .  

36 .  Oma.1m•lCUOJ;; Ba.!1.eumnn Ba.c1J,,J1,b ea11•i. Y·'-la.cmne cmA () aoopy:J1Cen'HblX 

'X:O'HgJ,J1,UJ;;rriax 1989-2000 22. a ov,euJ;;e (),.M,epuJ;;aUcJ;;o20 061111ecmaemw20 .Mueuu.ff. 
JlhrcepTaI(brn naJ(pbIXTanaua y BenapycKi1vr J(35Ij))KayHhil\1 nenarari•IHhIM yHiBep­

ciT3u:e. A6apoueua ( 28 . 0 1 . 20 10 )  y BenapycKiM .z:o51p,KayHhIM yuinepciT3ue na cne-
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UhrnJJhHacui 07 .00 .03 - ycearyJJhHa5I ricTophrn . HaByKOBhI KipayniK: KaH)lhl.llaT ri­

cTapbl'IHhIX naByK BaphIBOH'IhIK I. B .  

37. Cmpo.M A.!!er;;cauapa Bur;;rnopo6'1w. Teopernur;;o-Memoao.!!02u"-lecr;;ue ac­

ner;;mbi aua.!lu3a no.!lurnu"-lecr;;ou cucrne.Mbi Pecny6.!!ur;;u Ee.!!apycb . IlhrcepTaUhrn 

rmJiphrxTaBarrn y P::icny6JiiKancKiM iHCTbITyue BhIIll3Hlllau IllKOJJbI . A6aponeHa 

( 0 1 . 04 . 2009) y BeJJapycKiM )135.!j)MaynhIM yHiBepciT::iue na cneuhrnJJbHacui 23 .00 .01  
- T::iopbrn naJJiThIKi ,  ricTophrn i l'vieTa)laJiori5I naJiiThPrnaii HaByKi . HaByKOBhI 

KipayHiK : KaH)lhI)laT cpiJJacocpcKix HaByK Il35IHiCIOK H. II. 

38 .  Cywa A.!!JI'K:Ca'l-lap A.!!JI'K:Ca'l-lapaBi"-l . Ky.!!brnypna.JI cnaa'l/,b!'l-la 2p3r;;a-r;;arna­

.!!iv,r;;au v,ap'K:Bb! y Ee.!!apyci y r;;aurn3r;;c1�e abixarna.Mii "Ycxoa-3axaa".  IlbrcepTaUb!5I 

naJipb!XTaBaHa i a6apoHeHa ( 26 . 1 1 . 2009) y BeJiapycKiM )135.!pMaynhIM yHiBepciT::iue 

KYJihTYPh! i MacTaUTBay na cneuhrnJJhHacui 24 .00 .01  - T30phrn i ricTopbrn KYJihTY­

pbI .  HaByKOBhI KipayHiK : JIOKTap KYJJhTypaJJorii CMoJJiK A. I .  

39 .  IJirnaeev, A.!!eua Iocigfayua. Apa6a2parfji"-l'l-lb!JI pyr;;anicbi r;;auv,a X VI - nep­

wau na.!laBi'l-lbl XX cm. - r;;pbmiV,b! a.!!JI Bb!BY"-l3'1-l'l-l.JI ayxoyuau 'K:Y.!lbmypb! mamapay 

Ee.!!apyci. IlhrcepTauhrn na)lpbIXTaBaHa i a6apoHena (07 . 1 0 . 2009) y lHcTbITyue ri­

cTophri HauhrnHaJJbHaii aKa)l::iMii HaByK BeJiapyci na cneuhrnJJhHacui 07 .00 .09 -

ricTaphrnrpacpi5I, Kphrniua3HaycTBa i MeTa)lhI ricTaphPrnara )lacJie)laBaHH5I. HaBy­

KOBhI KipayHiK : KaH)lbI)laT ricTapbPIHh!X HaByK 5IHoycKM B .  B .  

40 . qapanoei"-l I'auua Bir;;rnapayua. Pa3eiv,v,e 6e.!!apycr;;au .MOBbi y ace.JimMuui 

nepbi.Jiab!"-l'l-la2a apyr;;y 4 O-x-60 X 2aaoy XX cm. : cmauay.!!e'l-l'l-le '1-lOp.M. Ilb!cepTaUhrn 

na)lpbIXTaBaHa i a6apoHeHa (01 . 1 2 . 2009) y BeJiapycKiM )135.!pMayHhIM yHiBepciT::iue 

na cneUh!5IJ1hHacui 10 . 0 2 . 0 1  - 6eJiapycKa5I MOBa. HaByKOBh! KipayHiK :  KaH)lbl.llaT 

cpiJiaJiari'-IHhIX HaByK 3anpyJicKi C. M. 
41 .  qaponr;;a Cmauic.!!ay A.!!JI'K:Ca'l-lapaei"-l. Ka3av,r;;a- CJIJ!JI'l-lC'K:a.JI e auua y Ee.!!a­

pyci 1 648-1 651 22. IlhrcepTaUhrn naJiphIXTaBaHa y BemtpycKiM )135.!pMayHhIM yni­

BepciT::iue . A6apoHeHa ( 1 8 . 1 2 . 2009) y BeJJapycKiM )135.!pMayHhIM ne)larari'-IHh!M yHi­

BepciT::iue na cneUh!5IJ1bHacui 07 .00 .02 - aii'-IhIHHM ricTOpb!5I. HaByKOBbrn KipayHiKi : 

KaH)lbl.llaTbI ricTapbI'-IHhIX HaByK EMeJib5IH'-IhIK Y. II . ,  CocHa Y. A. 

42 .  filu.Mo.!!U'l-l Bur;;rnop Heauoeu"-l. Enapxua.!lb'l-lbie nepuoau"-lecr;;ue u3aauu.JI 

B pa3BUrnuu ayxoeuou 'K:Y.!lbmypb! 6e.!!opycoe (ernopa.JI no.!!OBU'l-la XIX - '/-la"-la.!!O 

XX ee . ) .  Ilb!cepTauhrn na)lpb!XTaBaHa i a6apoHeHa (08 .04 . 2010 )  y BeJiapycKiM 

)135.!pMaynhIM yniBepciT::iue na cneUh!5IJ1bHacui 10 . 0 1 . 1 0  - MypHaJJiCTbIKa. HaBy­

KOBhI KipayHiK:  )lOKTap ricTapbFIHbIX HaByK CJJyKa A. r.  
43 .  filuin Mar;;ap A.!!JI'K:cauapaei"-l. Yuyrnpbma.!!irnbi"-lubi r;;aurfj.!li'K:m 1 508 2oaa 

y BJI.!!i'K:i.M 'K:'l-l.JICmBe Jiimoycr;;i.M y r;;aurn3r;;cv,e .MÓIC'l-lapoaub!X aauocin B a  Ycxoa­

'1-l.JIU Eypone . Ilb!cepTauhrn naJiphIXTaBaHa i a6apoHeHa ( 28 .0 1 . 20 10 )  y BeJiapyc­

KiM )135.!pMaynhIM yninepciT::iue na cneuhrnJihHacui 07 .00 .02 - aii'-IhIHHaJJ ricTophrn . 

HaByKOBhI KipayniK : KaH)lhl.llaT ricTaphPIHhIX HaByK JioiiKa II. A .  

44. filbia.!!oycr;;i CJip2e11 A.!!e2aei"-l. Ky.!!brnypa npb!Bi.!!CJIBaua2a cac.!!oy.JI Ee.!!a­

pyci nepwa·u na.1webi XIX cma2oaa3.JI. IlhrcepTaUhrn naJipbIXTaBaHa i a6apoHeHa 

( 1 7 . 1 2 .2009) y IncThITyue MacTaUTBa3HaycTBa, 3THarpacpii i cpaJJhKJiopy Hauhrn­

HaJihHaii aKa)l::iMii nanyK BeJiapyci na cneuhrnJibHacni 07 .00 .07 - 3THarpacpi5I, 3T­

mmori5I i aHTpamwori5I . HanyKOBLI KipayHir c )lOKTap ricTapbI'-IHhIX HaByK l.faK­

niu I. Y. 
45 .  Illbiwr;;o A.!!eua Bir;;euv,beyua. Macrnav,r;;ae yeaca6.!!euue uaV,b!JI'l-la.!lb'l-la-
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2a xapanmapy y dpa.w,amyp2ii ManC'i.Ma I'ap:Jv,na2a . .IlLrcepTauhrn rrn.n:phIXTamma 

i a6aponemi (2,l .04 .2009) y EerrapycKiM .[(351p:)!rnyHLIM yHiBepciT3Ue na cneuhrnJIL-

1rncui 1 0 . 0 1 . 0 1  - 6errapycKa51 JiiTapaTypa. HaByKOBhr KipayHiK : KaH.n:Lr.n:aT <iJiJiarra­

ri<mhrx HaByK Hany1reHKa II . I .  
46 .  3.!lb.Ma.!lJI'H, A 6dypaoifj Ca.!lax. Jipuopumembi 6ueumei1 no.!lum11nu JiuBuil­

cnoil Jl:;1ca,.Maxupuu (1 969-2003 22.) . .IlhrcepTauhrn na.n:phIXTaBaHa i a6apoHena 

( 25 .03 . 2010 )  y EeJiapycKiM m51pMaynLrM yHiBepciT3rre na cneuhrnJihHacui 07 .00 . 1 5  
- ricTophrn Mi)KHapo.n:HLrx a.n:HociHay i 3HeIIIH5li!: narriThIKi . HaByKOBLr KipayHiK: 

.n:oKTap ricTaphr<rHhlx HaByK lfarr51.n:1iHcKi A.  A.  

47 .  5Jny6iucnaJI A.!lecJI J]3.Mimpbleyua. Tpadb!V,b!U'Hb!JI cnoca6bi i cpodni ca-

1�b!JI.!li3av,bii d3JIV,ei1 y 6e.!lapycnix CJI.!lJIU y dpy20i1 na.!lo6e  XIX - nepwail na.!lo6e 

XX cma2odd3Jifj . .IlLrcepTaUhrn na.n:phIXTaBaua y EerrapycKiM JJ:351pMayHhIM yHi­

nepciT3Ue . A6apoHeHa ( 2 1 . 05 . 2009) y lHcTLrTyue MacTaUTBa3HaycTBa, 3THarpa<iJii 

i qiarrhKJiopy HauhrnHaJihHai'1 aKa.[(3Mii HaByK EeJiapyci na cneuhrnJihHacui 07 .00 .07 
- 3THarpa<iJi51, 3THaJiori51 i aHTpanarrori51.  HaByKOBhI KipayHiK : KaH.[(Lr.n:aT ricTa­

]JhI'IHhIX HaByK HaBarpo.n:cKi T. A.  

KphrHiuhr :  3rreKT]JOHHhI naByKoBa-T3ap3Thl'IHhr i in<iJapMaUhri!:Ha-MeTa.n:hPI­

HhI <rnconic Am:Jcmav,biJI: Bhm.  3-4/2009; Bhm.  1 /2010 ;  BLIIr. 2/20 10 .  AyTap3<iJe­

paThr .[(hICepTaULill. 

Ba.!lJI'H,V,iua 5.luoycnaJI 

Jucmbimym 2icmopbii 
H aV,b!JI1ta.!lbuai1 anad:J.Mii iwByn Ee.!lapyci 



I N  M E M O R I A M

KS. ALOJZY SZORC 
(6 X 1935 - 27 XII 2010) 

Ks. profesor Alojzy Szorc urodził się w rodzinie drobnoszlacheckiej Włady­
sława i Heleny Mogielnickiej we wsi Chojnowo (obecnie w powiecie monieckim). 
W 1 949 r. ukończył szkołę podstawową w Trzciannem, a pięć lat później Liceum 
Ogólnokształcące w Olecku,  po którym wstąpił do Warmińskiego Seminarium Du­
chownego w Olsztynie. 24 maja  1 959 r. otrzymał święcenia kapłańskie z rąk bpa 
Tomasza Wilczyńskiego . Po rocznej pracy wikariusza rozpoczął studia na KUL-u 
w zakresie historii Kościoła. W 1 963 r. uzyskał magisterium (Rządy biskupa Andrze­
ja Chryzastoma Załuskiego na Warmii w latach 1698-1 705) , a już w 1 966 r. stopień 
doktora na podstawie rozprawy Diecezja warmińska za biskupa Andrzeja Chryza­
stoma Załuskiego 1698-1 71 1 przygotowanej ,  podobnie jak i magisterium, pod kie­
runkiem wybitnego autorytetu ks. prof. Mieczysława Żywczyńskiego. W 1 988  r. na 
Wydziale Prawa i Administracj i Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu uzy­
skał stopień doktora habi l itowa'hego na podstawie dorobku naukowego i studium 
Dominium warmińskie 1423-1 772. Przywilej i prawo chełmińskie na tle ustroju 
Warmii. W 1 999 r. otrzymał tytuł profesora nauk humanistycznych.  

Ks. prof. Szorc w swoim pracowitym życiu był wykładowcą na wielu olsztyń­
skich uczelniach, w których piastował odpowiedzialne stanowiska, m. in .  od 1 997 r. 
był rektorem Warmińskiego Instytutu Teologicznego, od 1 999 r. organizatorem 
i pierwszym dziekanem Wydziału Teologii Uniwersyteti,i Warmińsko-Mazurskiego, 
a od 2003 r. kierownikiem katedry w Instytucie Historii i Stosunków Międzynaro­
dowych na tej uczeln i .  Wypromował kilkudziesięciu magistrów i jednego doktora. 

Początkowo Jego podstawowym polem badawczym były dzieje Warmii w XVIII 
stulec iu,  później swoje zainteresowania rozszerzył na okres reformacj i  i reformy 
katol ickiej ,  któremu pozostał wierny do końca życia. Był wybitnym znawcą działal­
ności kard . Stanisława Hozjusza oraz innych wielkich postaci związanych z Warmią 
i Prusami Wschodnimi - Mikołaja Kopernika, Marcina Kromera czy Ignacego Kra­
sickiego . W Jego bogatym dorobku naukowym obok książek i l icznych artykułów, 
poczesne miej sce zaj mują edycje źródeł, wydane jak zawsze z niezwykłą staranno­
ścią: dwa tomy korespondencj i  Stanisława Hozjusza ( 1 976- 1 978) ,  źródła do dziejów 
reformacj i  w Prusach Królewskich (2002) , dwa tomy dotyczące rządów bpa I .  Kra­
sickiego na Warmii (20.02), tom źródeł z czasów „potopu" szwedzkiego na Warmii 
(wespół z uczennicą Ireną Makarczyk, 2008).  

Był h istorykiem utrzymującym żywe kontakty naukowe nie tylko w kraju ,  ale 
i za granicą. Współpracował z wieloma n iemieckimi i watykańskimi  instytucjami 
naukowymi ;  był także członkiem dwóch komisj i  Polskiej Akademii Nauk - Neola­
tynistyki oraz B adań nad Odrodzeniem i Reformacją.  
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Cieszył się autentyczny.in szacunkiem i uznaniem zarówno w olsztyr1skim śro­
dowisku naukowym, jak i wśród historyków całego kraju ,  o czym najlepiej może 
zaświadczyć fakt nadania Mu w 2004 r. tytułu Honorowego Członka Polskiego 
Towarzystwa Historycznego. Wyrazem uznania i szacunku dla dorobku naukowego 
i dydaktycznego ks. prof. Szorca było wręczenie Mu w 70-tą rocznicę urodzin Księ­
gi Pamiątkowej Ad Fontes, przygotowanej staraniem Z. Jaroszewicz-Pieresławcew 
i I. Makarczyk (Olsztyn 2006) , zawierającej obok przedstawienia sylwetki i biblio­
grafii prac, 37 artykułów ofiarowanych Jubilatowi w darze przez kolegów, współ­
pracowników i uczniów z całego kraju .  

Ks.  prof: A .  Szorc od 1 970 r .  był ekspertem procesu beatyfikacyj nego Sługi  B o­
·żego kard . Stanisława J.l'ozjusza. W 1 973 r. wyróżniony został godnością kanonika
honorowego,  a w 1 980 r. kanonika rzeczywistego Warmińskiej Kapituły Katedralnej .  
O d  1 985 r. przysługiwał Mu tytuł honorowego prałata papieskiego.  Z a  wieloletnią 
pracę naukową i dydaktyczną otrzymał liczne nagrody i odznaczenia m.in .  Zło­
ty Krzyż Zasługi ,  Medal Komisj i  Edukacj i Narodowej ,  Złoty Laur Uniwersytetu 
Warmińsko-Mazurskiego, Nagrodę Humanistyczną im.  Wojciecha Kętrzyńskiego. 

W życiu naukowym i prywatnym cechO\yała Go ogromna prawość i pracowi­
tość, połączona z jeszcze większą życzl iwością i serdecznością dla drugiego czło­
wieka, co nie jest znowu takie częste w środowisku naukowym. Tych ostatnich dane 
mi było, jako h istorykowi i krajanowi z ziemi trzciańskiej ,  doświadczać osobi ście 
od wielu lat. I choć od dawna zamieszkiwał w Olsztynie, to z ogromną n iecier­
pliwością, a zarazem w idoczną radością, przyjmował wszystkie nowiny dotyczące 
Jego stron rodzinnych . Był najprawdziwszym ambasadorem na Warmii  i Mazurach 
tej części ziemi podlaskiej ,  która jest położona między B iebrzą i Narwią .  

Uroczystości pogrzebowe wybitnego syna ziemi trzciańskiej odbyły się ostat­
niego dnia 20 1 0  r. Mszę św. odprawił w bazylice św. Jakuba Metropolita Warmiński 
Arcybiskup Wojciech Ziemba. W ostatniej drodze ks. prof. Alojzemu Szorcowi to­
warzyszyli ,  obok senatu uniwersytetu , przyjaciół, kolegów, studentów, także l icznie 
przybyli olsztynianie .  Ciało Zmarłego spoczęło na cmentarzu komunalnym w gro­
bowcu kapłanów przy ul. Poprzecznej ,  przy głównej alei .  

Cezary Kuklo 
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